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APPROBATIO. 


. AUfimi Rnafmi Dni ALEXANDRI HORAIN Epifcopi Hiren: 
Suffraganei Samogitie, Arcbi-Diaconi Vil: librorum | Cenforis. 
pc apa” cuj j i Prerogatywa Zakony EE 
»"/fkiego, 2; faworow, Zeit, y dobrodźi ofoblimftycb, fobie 
Jey Matki, y Opiekunki Nk y Brać CC SS, MA- 
RYI P. świadczonych dotąd; Z kronik domowych zebrana St. 
Per A. R. D JOSÉPHUM "THOMAM GREGORBIUM. SZY- 
MAK S, Scripture Dogorem, Notarium Aplcum, & nunc 
Cntg Viln: extra muros, fub titulo SS. AA. Philippi & utri- 
usd; Jacobi, Priorem, ejusdem Ords Predic: confcriptum, atd; 
cum facultate A. R. P, S. Th. M, Provincialis Litvanie, ab ali- 
quot AA. RR. Patribus S. Th, Magiltris, ejusdém Ords & Pro- 
viuciz revifum & approbatum (cum ea ejusdem Authoris pro- 
teftatione, quod: quidquid in hoc libro refertur, nonalio fen- 
fu accipit,aut accipi ab ullo vult, quam quo ea folent, qus hu- 
mana duntaxat aurhoritate, non autem Divina Catholice Bo- 
mang Ecelefie aut fedis Aplez nituntur,iis folum exceptis,quos 
eadem S, fedes Sanctorum, BR. aur MM, cathalogo adferipfit 
juxta Decretum URBANI VIII. s.Junii 1621. Imprimi poffe 
cenfeo,& utilem fore cum auxiliis Dei ad excitandam Dei cha- 
ritatem, deyorionemd; ad dulciffimum Salvatorem noftrum, & 
piffimam ac Beatifimam ejus Matrë,& noftram Matrem mife- 
ricordiz,ex leślione RKA in hunc libram exemplorum, 
Virorum Religiofiffimorum, & SanGtorum;clariffimarumd; Mo- 
niaiium caftitate, pietate, & fanflitate," Dei & proximi amore 
falgenrinm,Deo adjuvante cérta cü fiducia fperans;facre hujy 
Religionis fnperiorum defideriis,annuo, ut imprimątgr. Actum 
Vilag d Apt; Anno D. 17:4: A. HORAIN Raa Hiren: S.S. 
Archi-D. Vilj: Librorü Cenfor, Kë 
mpp, 777 ^^v À2 i AP- 
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FR. REGINALDUS LENARTOWICZ. S. Tb. Mgr. Vicarius 
Ze Connuiffavius Grls Prov: Litvan: S. Angeli Cuff: Ords Prad: 
Im Dei filio fibi dilecto. ARP. S Th.. Mgro Proto-Notario. Aplco 
Priori: Viln; SS. A4. Philippi €? U. Jacobi Fri GREGORIO 
SZYMAK, eod. Ords E Prove falutem 
[T liber intitulatus Prerogatywa Zak; Kaznodzs (9c, tuð 
VJ labore. concinnatus, ab: aliquot S lh. Magrs brovincie 
nofira imprimendi judicandus, imprimi valeat, praefentibus 
facultaté in Dei nomine concedimus: Si iis ad qnos: pertinet, 
vilum fuerit. Dat.in Cntu nro Vila:SS. A A.Philippi & U.Jacobi 
„A. 1752. D. 15.]unit Confervus in D.Fr. REGINALDUS LE- 
.NARPOWICZ Mgr Vic :&.Cómiff: Grls Prov: Litv:S.A.Cmp: 
(L.S) Regeftr: Pag: 44, Fr: ILDEPHONSUS BYLEWSKI S. T.I Officii Vicrs Secr; Mpp. 
CENSURA THEOLOGICA 
EX mandato A.R.P.M. Prls Provæ Litv:. S. Angeli C. Frs RE- 
GINALDILENARTOWAICZ, opus imtitulatum: Prerogaty- 
wa Zak: Kazn: m faworom, y dobrodZieyfhw ofoblimfkych od fwey 
Matki y opiekunki, Nieba y Siem? Królowey SS. MARY IP. ttudio 
& labore: A.R.P.5. Th. M. Proto-not: Apoftolici & PriorisViln: 
SS. AA. Philippi & U. Jacobi, Ers GREGORII SZYMAK com- 
pilatum,. diligenter perlegi, & cum in eo nihil devium à verita- 
te, & modeftia repererim; ed quinimo & mihi ipfi & aliis gran- 
de incitamentum ad gratitudinem &. devotionem erga SS. Dei- 
Parentem conipexerim, & expertus fim; cenfeo ut haec defuda- 
tio penes vafia authonis officia, & occu pationes laudabiliter fa- 
Gta, ad aliorum fructum, laborantisd; tanrüm, ad majuscoram Do- - 
mino meritum, in lucem prodeat. Dat. in Cntu nro Grodnenfi 
A.D. 1755. D. 12. Martii Fr, THOMAS HANUSEWICZ Mgr 
Ex-Provincialis Prior Grodn: O.P. ` wp. ' 
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PRZEDMOWA 
CZYTELNIKA. 


O niedawno fkończonych Sckolney Ízpekula- 
cyi. zabawach, mając przed oczyma. pizyfło: 
SM ads wie: Otia; dant vitia, y z Bernarda S. Otiefm 
Bin c? puloiar diabolicum; gdym Sig wzorém.nd- 
re e izego Anjelik: Dokt: Tomafza. S. który colla- — 
tiones Patrufn ad compónendam vitam fuam, affidué olvebat; udał 
Ç ile Ze śię nadarzyło ) do czytania Diaryuiza, ábo'kronik na: 
fzych: Zakonnych, Czyli żywótow: Swiétych, Blogoffawio- 
nych, y Wielebnych fug, y fużebnic Bożych w Zakonie 
KaznodZieyfkim, niegdy ż Włofkiego Dialektu, na nafz Oy- 
czyfty przez S.P. W. X. ALEXANDRA DOWGIAŁĘ S.: Th. 
L. ordynaryiniego Wileńfkiego Kazńodźieję, y nieprzepraco- 
„wanego fkryptora przetłumaczonych Ç potym dla Ses nd 
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fzego, nad flaro$wiecki jego charakter czytania; przez W. w 
Bogt Jmć X. LUDWIKA BOROWSKIEGO Præd: General- 
nego przepifanych: doczytałem ślę nád pojęcie Judzkie falk, 
faworow, y dobrodźieyftw od Boga-Rodźicy femu Zakonowi 
świadczonych, Pamiętny tedy inftrukcyi Archanjelikiey To- 
biafzom c. 12. Sacramentum Regis abfcondere, bonum ef. Ope- 


Aby dźiwny Bóg w Swiętych (wych, niemniey cudowna BOGA- 
RODZICA,” B A Ad fkie à, 


mb APIS s 
. rzonym . duchem, ábo ME soit „Bogićm, w Niebiefkiey 
Oyczyźnie. Zkądby mu fużąć w ciele, miała więkfzy powab, 
do niechybney odpłaty, dla siebie . y ciała w Niebie. Ze bo- 
wiem: K umi, eft Jui difufowm, y tym fpofobem, jakim jeft 
„fame; Daprzyklad: mnieylze dobro, mnieyfzym; więkfze,wię: 
kízym ípolobem. Bofka dobroć ńaywiękfza, naywiękfzym 
chcąć ślę udźielić fpofobem, rozumne ż niczego Mut Mt 
ła flworzenie, kioreby znając tę Bofkj dobróć, kochało ją; 
kochając, ódźiedźicżyło; odżiedziczywiży, było ufzózęśliwio- 
ne na wieki, Ták y naydobrotliwfża ż fwyth Kaznodźiey” 
ikim Zakonem pofigpiia Matka. Bo gó Dá świat wydawfzy, 
tylo cudownemi przyozdobiła faworami, wyfokiey nauki, + 
mądrości udarowała talentami, nielkomparowańemi wzbogaći- 
ła darami, wzmocniła cudami, fynowfkiemi uprzywilejowała 
ranami. Y czegoby podobna fynowfka prawica nie pozwolić 
n:ogła, dźielna jy przyczyńa, wfzyfiko to nam -wyrmogła. 
Ná ten koniec: abyśmy ją po Bogu, jedynie ża ńaydobrotli- 
wizą y nayfzeżodrcbliwizą zdając Matkę Kochali; kochając 
wielbili; wielbiąc odźiedziczyli; odZiedZiezywízy, błogofla- 
wionym widzenieri Dog, ná wiek! z hij Się ciefzyli. Aby 
tedy w fercu ćżytających wznieciła śię wdźięczność ku tak ` 
dźielney Boga; y Kazni Zakonu Matoe, te fawory, y fafki ze, 
brane w tę moją pracę kommaińikuje. Y lubo niektóre, bez 
wyraźnego namienienia S$. Matki fg cZynione, Abo przez 
famego Pana JEZUSA; ábo przez Świętych jego: Te jednak 
wfzyftkie flufznie przypifują się SS. Matce. Bo jeśli ( z Ber- 
narda S. Serm: 61: ) wizyftkie fiaró-Zakońńym  Oycom obie- 
tnice, y dobrodZieyítwa, nieińaczey fpełniły śię; tylko przez 
tę Swiętą Panienkę: Omnes liberationes, &7 indulgentias fattas 
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in veteri tefiawiento, non ambigo Deum feciffe, Joum pro bujus 


amore puelle, €? reverentia, "Lego teyże SS. Markt Laktan- 


cyuíza Bern: S. naśladując upomnienia, totis ergo medullis 
cordium, totis precordiorum affitibus, 09 votis omnibus Mari- 
am banc veneremur; quia fic eff voluntas ejus, gui totum nos 
babere voluit per Mariam. Ser: de Nat: Virg: Wizyftkie dla 
różnych Swietych- czynione dobródźieyftwa, jey przypifuję: 
referując śię do Dekretu S. R. C. €? univerfalis Inqużft: R. 
1625. wydanego, 4 R. 1634. potwierdzonego; iż nie.inaczey tu 
namienionych fug, y fłużebhic Bożych, nazywam Swiętemi, 
SG raj tylko- według deklaracyi S. O. URBA- 
A VIII.zafzłey R. 1631.Bądź zdrow Czytelniku, y za mną do 
tey naylitośćiwizey weftchni MATKI 


DO 
JASNIE OSWIECONYCH 
XIĄZĄT ICHMCW 
WOJEWODOW WILENSKICH 
HETMANOW WW. W.X.L. 


Rerogatywa Zakonu Kaznodź: dlá więkfzego na- 
byćia zafzczytu, pod fkrzydła rodowitego W. X. 
e Méi garnie fie ORŁA. Tem bowiem to jefi O- 
MA rzeł, który ná zgromienie Olbrymor/fkich bun- 
EE tow, Poetyckiemu Jowifzówi, podneśi piciumy: — 
Nutritur volu crum; potens, & fulminis hæres ge fturus ium- 
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mo gel» trifulca Javi. Ca.) Ten który nietylko cały świat. Eu- 
roj e, ále też y podźiemmy flamg W. Xcey Méi napełnia: Ce- 
lebrüt totum difcarrecs fama perotbem. (b.) Ten który mwbli- 
(Gier, % Nayjaśnieyfzemi Majeftatami, zofiająć kolligacyi, Imie- 
mia Radziwiłłow/kiego zafzczyt, Ziemfkiemu y Niebiejkiermu Okrę- 
gowi piersiffemi oglafza trąbami, wtók Mala y wielkich diá, Oy- 
czyzmy dźięłach, w niezwalczonych Rycerzach, w przenikających 
fiatum Rzeczy-Pofpolitey Senatorach owfzem Oycacb Oyczyzny;w 
erygomaztych y boynie nadanych Swiety dló Boga świątnicach, 
K!afztorach,y Seminaryach, Niew/pominam Nieświezkich, Mir- 
fich, Bialjkich, Wileńfkich Bazylik w firukturę y apparencyą 
Xiążgcą, dość w/paniałych. Samą W. X. Méi nieprzebrana faczo- 
drotę ná Erekcyą Sentinayrii , dla łatwiejfżego poży/kania dufz 
Chrześćiańjkich.przez dofkonal/ze fLar amie-Ru]ko-Unit(kim obrząd- 
kiem, w Świerżnie wyfławionego y ufundowanego wymieniam; 
Która di Boga hoynofé, y zamiłowanie dufz Chrześćiańfkich, 
wzorem [amego Cbryflufa, qui pofuit anrmam iuam - p ot 
bus fuis: (c.) Yäk mu jeft przyjemna, y mdźięczna, ták: HS" 
Mii y Sukcefforom, do naywyż/zych w Qyczyzeie bonorow y for- 
tun, Zeil ajcenfem. Głośno fłąwią kroniki PIOTRA DUNINA, 
że 70. Kośćiołow, ná pierwiaftkach wiary w Polfzcze, wyflawil z 
muru, Pierfiflemi Xiążąt RADZIWIŁŁÓW berbownego Orła 
trąbami, gloíniey nierównie rozlega fie fama w Erekcyi więcey 
trzechjet , po róznych. mieyjcaeh , Kośćiołow; jáko. to przyznaje 
niepochlebny tego Domu Panegiryfta SU LLIKOWSKI Arcy-lnfułat 
Lwow/ki: RADIVILLIL pluiguamarecentes in Polonia zedificà- 
runt icclefias, impleverunt holtium ipohiis Iempla.aras su- 
ro; & pcr tanta. fortune difpendia, f-mper divites. Y niedźjm 
że ták fa bogaći, bo dla Boga Jzczodrzy: Divitiae efh'ndEdo ma- 
gis, quum coacervuudo, melius mient. Cd.) W ten Dom pry- 
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macyalny, jako e zafługami wielkiemi, w/fyfikie honory dëie, 
dźictwem [plynely, ták ofoblimie w nim świątoblimość ná oko ca- 
temu światu wydaje fig. MLKOŁAY bowiem X. RADZIWIŁŁ 
Wojewoda Wilcnfki y Hetman W. W: X. L.-dlá.ofobliwfiey ná 
Kośćioły, y ofoby Bogu poświęcone fczodroty,ezwany był RA- 
DZIWIŁŁ że Xięży rad żywił, y lat 100. mający, bier? 
czterech w Senacie Symom, 100. Kośćiołow myftamit, MIKOŁA 

ll. Wojewoda takoż Wil: y Hetman W. WIX. L.-równey był 
Pam pobożnośći. Bo którego dnia, dlá flufimey przyczyny Mfzy 
S. mie mogł flucbaé; o chlebie y wodźie tem, dżień przebywał; 
Grad nazwany poltnisiem. ALBRYCHTA. Bilkupa Wileńikie- 
go od ofoblimfzey ku ubogim z fwego karmionym fiotumiłośći, Y 
ujfługi, nazwano: -almuzuikiem. JERZY X. RADZIWIŁŁ Ka- 
fztelan Wileńiki, Hetman W. W. X. L. Teść Króla AUGU- 
STA, od codźiennych medytacyi, y zbawienney z Magdaleną 
kontemablacyi, ogłofzomy jeff Puttelnikiem. MIKOŁAY TIL 
Wojewoda Wileń: y Hetman Wielki, Wiary S. obrońca; 4 Me- 
fkiemfkiey y Tatar/kiey potencyi pogrom, miat żytuł: Victor Chri- 
ftianus. JANA Kafztelłana Trockiego y W. Marfzałka W. X. 
L. codźiennie Kapłań/kie odprawującego paćierze, A pof? wielki, 
o chlebie popiołem pofypomanym. chowającego, Xigdza tytułem we- 
nerowano. ALBRYCHT Kanclerz , Fundator tylu Kośćiołon, i- 
lu fło-letni MIKOŁAY I. Wojewoda y Hetman, JUSTY NIA- 
NEM Poljkim enkomizowamy, JERZY RADZIWIŁŁ S. Ko- 
$ciofa Rzymikiego Kardvnał, Bifkap Krakowfki, od boynośći 
` má fundacye świątnic Pań/kich; zwany był Swiętym.  Swigtym 
tikoż Pielgrzymem tytułowano J. O. Xćia JERZEGO Mar- 
fzałka W. W. X. L. od peregrynacyi, ábo odwiedzenia "gielt 
Świętych w Paleftynie. Areopag Litewfki, maywyżfzych f/ąędow 
Nayjasnieyfzego Arybunalu, zua/zczycając fie po wielekroć fg- 
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dzeniem y rządami W. X. Mći przypomina CAROLUM Juftum 
y ma fobie zá żywy konteferkt J: O. Xcia Jméi KAROLA 
Miecznika W. X. L. Staroftę Lwowfkiego, dźiśieyfzege Wiel- 
kiey Lafki Marízalka tegoż Frybunału, jako vivam Patris F 
maginem, Syna W. X..Mci. A w Ofobie W. X. Mc? midéi 
świat, pom/zechny zbior y wybor i»fzyfkich glow ukoronowa- 
nych. Widi bowiem wybor Cefarfkich Koron, przez ANNĘ 
Xiezniczke, Cótkę MIKOŁAJA 1I. Wojew: Wilenfk: y He- 
tmana W. Woyfk: W. X. L. jako lift MAXYMILIANA Ce 
farza Chxrześćiańfkiego ordynowany do MIKOŁAJA HI. X. 
RADZIWIŁŁA wyraża uzmąwając Kata RADZIWIŁŁÓW 
ga Braćią fwa, y blifkich Kolligatow: Fratres & confangvineos 
noftros. Bo bli/ką konnexyą Dom JJ. OQ. XX. RADZIWIE- 
LOW, jeff zjednoczony z Domem Cefarikim. KAROL VII. 
Cefarz  godźił fig W. X. Méi Bratem m Wuieczno-rodzonym.: 
Oyczyfley Korony ma/zey Polfkiey bliftiego Sukceffora, adoraje: 
W., X. Méi nayjafnieyfza taż Kzecz-Pofpolito, kiedy przypomi- 
na fobie dźieśiąćiw Nayjaśnieyfzych Królow JAGLEŁŁÓW: á 
przypominając tókoż J- O. Xcia Jmći KAROŁA: Kanclerza 
W. W. X. l. uieodeffymomanego we wfzyfkich Pańfkich przy- 
miotach Statora, y Miniffray Qyca W. X. Méi przytomnie widźj 
y uważaj jókofię ten Tron Oyczyfty, zdrugiemi Kollateralnemi 
Paáfim Europeyfkich Monarchiami,z Familia RADZIWIŁŁO- 
WSKA złączy. Ponieważ mietaymo, że Xiąże Jmć Kanclerz 
był rodzonym Sieffrzanem Nay jasnieyfzego Monarchy JANA 
SOBIESKIĘGO Zevomicela Porty Otiomańfkiey w Chocima, y 
pod Wiedniem, obrońcy Wiary S. Katolickiey; rowno z X. Jmé 
MIKOŁAJEM Ill. Wojewodą Wileńtkim y Hetmanem, na- 
gmanym: Vićtor Chriftianus. 4 27d non interrupté łączy fig 
W. Xcia Mć z Nayjaśnieyfzemi Pretendentami Korony Angiel- 
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Mie, Lączą Ze óraw y zbliżają fie w Dom RADZIWIŁŁO- 
WSKI, Korony Pańftw Katolickiego Hifzpanii, y Chrześći- 
ań (kiegó Franeyi, Krolcftw. Nafłępują in Comitatu, Palatini 
Rheńt, Xiążęta Bipóntu; przez KAROLINĘ LUDOWIKĘ 
Xiężniczkę RADZIWIŁŁOWNĘ, która potym in fociam do- 
żywoótniey przyjaźni doftała ffe LUDWIKOWI Margrabiemu 
brandeburgfkiemu, d wzajemnym fkólligacehiemi Udźielnych Par 
now ELZBIETA Xiężna Brandeburgfka, pofz/a zá JANA RA. 
DZIWIŁŁA Kafztelena Wileńfiego: Tu dopioro ORZEŁ 
RADZIWIŁŁOWSKI Aquila grandis alarum magnarum. 
(cJ) Notuje fkolligacońe primè Clefliś Familie, Elektorat 
Pańftwa Rzymíkiego, zaczow/zy od Nayjaśnieyfzego fzczęśli- 
mie nat partującego Króla |wci P. N. M. AUGUSTA III. 
jáko Marizałka S. R. Imp. óż do DELFINA Syna pierwízego 
iNayjasnieyfzyéh Królow Francufkich,per fanólionem pragma- 
ticam po uflahi& linii Aufttyśckiej; zø Elektora Zemanego, 
A coż mowić o Xiazetach. Poróryńikich którey Prowincyi, y 
Xięfiwa, wielo-władnym Monarchą y Panem dif jeff Nayjaśn; 
Krol Polfki SPANISŁAW LESZCZY NSKI, którego D£iad 
BOGUSŁA W LESZCZY NSKI WojewódaBrzefki Kujaw fki zua2 
gá fobg JOANNĘ Xiężniczkę RADZIWIŁŁOWNEĘ Marfzał- 
kownę W. W. X. L. Dom jj. OO. XX. KORRYBUTOW 
WISNIOWIECKICH, jóko jeff łączony z JJ. OO. Domem 
Xiążąt RADZIWIEŁOW; Xiężniczka WISNIOWIECKA po- 
. ślubiona X. MIKOŁAJOWE RADZIWIŁŁOWI rzeczonemą 
Sierotce wyświadcza: że fig śódźha Babką Nayjaśn: Regnan- 
towi MICHAŁOWI KORRYBU'TOWE WISNIOWIECKIE- 
MU, z którey przedniej Familii W. X. Méi miał nieodżałowa- 
ną Sociam vitæ, Xigzniczke FRANCISZKĘ WISNIOWIEC- 
KA. Kafztellankę Krakowfką Corkę JANUSZA y TEOFILA 


z 
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a LESZCZYNSKICH. WISNIOWIECKICH, pierwfzych  ffa- 
nu świeckiego w Polfzcze Senatorow, Krwi Krolewikiey. Le 
Jzyfz fie 2 niey, nâ konfolacyą Rodźićielfką, zofławioną Xiążęcą 
Troycą: KAROLEM Miecznikiem, Corami; ziepoślednemi ták 
godney Matki, gorącego nabożeńfiwa, przykładnośći, fzczodroty, 
pobożnośći, y wyfokich przymiotow , utalentomanemi Pandorami; 
do których każdey % ofobna dość rzec má pochwałę: Es fimilis 
M tri; de te mihi dicere plura nil opus cit; Matri te fimilem 
effe, fat eft. Cen Niepośledni tey Zakonney Prerogatywie uroff 
zafzczyt; z Ofoby W. X. Méi gdyś fkołatanema pio bono pu- 
blico pracami zdrowiu niefolgujgc; % Litwy do Metropolii Czer- 
wono-Rujkiey, pośpie/zył ná akt folenmycb obłoczyn [wey Matki, 
Â tey Troyey nayukochahfzey Babki J. O. CEOFILI g Li- 
SZCZY NSKICH, 1mo KONARZEWSKIEY. zdo WISNIO- 
WIECKIEY Kafztellinowey Krak: od ták wielkich fortun dou- 
bofłwa: od wyfokich bonorow, do wzgardy; w umbre Zakonną 
na/zego Kla[ztora Lwom/kięgo, do Corsi JOANNY KONA- 
' RZEWikiey Ex Prioryfzy, Wnuczek GENOWEFY y PELA- 
GI MYCIELSKICH zamäe Zakonnic, ći/nącey fig. Któreyef 
Pańfką [wą powacą; g nayprzednieyfzemi Korony Pollkiey y 
W. X. L. familiami, do tych obloczyn affyflomal J. O. Méi X. 
Dobrodźieju, Protektorze nafz, y Fundatorze. Dale, y wig- 
E u BOGA y Rzeczy-pofbolitey tak Ofoby W. X. Mci jóko y 
„Xiążęcego RADZIWIŁŁOWSKIEGO Dcmu ab Avo.gdybym w 
ten fśczupły folialik, ważył Sie koncentrować zafługi; zdalbym 
Jie nie jednemu, u zamyślającego fie o tajemnicy dróycy SSS. 
Ausuftyna S. Anjolem, w dołek morze, łyżeczką przelać ufilu- 

jącym; ńbo (prośćiey) % motyką porywać fig nå fłofńce. Więc 
~ wiekami nieopifaney RADZIWIŁŁOWSKIEY Parentelli, fyno- 
piticè wymieniam 22.Wojewodow; Kaiztellanow Wileńlkich 7. 


Troc- 
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'Trockich s. Starcfl SE icftwa Zmuydzkiego 4.- 
Marizałkow Wielkich y' Nadwórnych W. X. Lo Kancle- 
Zon. y Podkanólć tzych WX? L. 15: Hetmanow Wielkich, 
y Polnych e, O©pufzczam vegeftr U. OCI. WW. fkolligo- 
wanych Domow, bo te całemu światu fg dobrze świadome: Dom 
tylko JJ. WW. Hrsbiow nàMycielinie MYCIELSKICH, świe- 
Zo mofobie dźisieyjzey J. O. X. Jmći Wojewodźiny Wileń- 
fkiey y Hetmanowey W: W. X. Ł. ANNY MYCIELSKIEY | 
Kafztellanki Poznańfkiey fkolligacony wymieniam. Jóko on Ze 
/łarożytny, zgodnie Kronikarze twierdzą: Iż jefzcze przed BO- 
LESŁĄ WEM Krzywo-uftym, 2 tego Domu Familianći, Ducho- 
mnego. y świeckiego flanu, w Senacie zaśiadali, o których Pa- 
procki, y nafz Okoliki ob/zernie  pifze, wyliczając Bitkupow, 
Wojewodów, Kafztellanow, y piermfzey powagi w Wojewodz- 
twach, &iemiacb, y Powiatach, Rządzcow, y Urzędnikow. Z tey 
tók fiarożytney Familii, ulubioney Xiążęcemu żyćiu Towarzy- 
Jee, fłuży Kambro-Bryttańfkiego Poety: Si nos Pithagore non 
fallunt dogmata, corpus intrarunt Pallas, Juno, Venusd; tu- 
um. (f) Nzegodźi Ze milczeniem pokryć J. O. Xcia Jmći 
HIERONIMA Chorażego W. X. L. Pana y rozumem y do- 
Jłatkami mocnego, nå którym, y na W. X. Mćiniby na niewzru- 
Jzonych dwoch filarach, y całość fmobod: Oyezyyftych., .y-godnofé 
Xiążęcego Domi, beśpiecznie zafiają. Sobdod; adamante colu- 
mne, vis ut nulla virum non ipfi excindere ferro, Celicole 
valeant. (h.) Ani Xiążęcego Domu dwoch zafzczytow. JJ. OO. ` 
Xięźn: SAPIEZYNEY na Kodniu Kanelerzyney W. X. Li y 
JABŁONOWSKIEY Wojewodźiny Brafławfkiey, Sio/fr rodzo- 
nych, całą gębą Pań z powagi Xiążęcey y qualitet ták wy/okie- 
mu urodzeniu przyzwoitych, którym z ofobna kwadruje fig: Ut 

tl in Coelis„'ut lux in fole, videtur virtus in vultu, fic ha- 


bi- 


'bitare tuo. (1.) fókożedy Korona Polika, y W.X.L. zafzczy. 
ta fig przed światem, Prerogatywą Doma JJ. OO. X iążąt lchmć 
RADZIWIŁŁÓW; ták y prerogatywa Zakonu mego Kazn: w 
poświęconych Bogu fługach y fłużebnicacb, gdy podobny odbiera 
„od W. Xcey Mci za/zczyź, tey ode mnie zz całym mym Zakonem 
fufznie wyćiąga upprekacyi; áby przy zupełney czerfiwego.zdro- 
mia w po£ne wieki, konflytucyi, Bóg W. X. Méi wpomyślnych 
fukcejjach y Sukcelforach mó bonor y fławę ;Predece[forom, nó za- 
J&czyt y Obronę Oyczyamy, y ná [wey chwały rozkrzewienie kon- 
Jermomal. Ták życzy dozgonnie obomiazany. 


JJ. Ośw: WW. XX. Mośći DobrodZiejow 
Sługa y .Bogomodlca codźienny X. JO- 
ZE TOMASZ GRZEGORZ :SZY- 

MAK Piima S. D. Pif: A. Przeor 
Łukifki Zakonu opa riego. 
Obr:. Prowincyał Litewfki. ` ` 


(a.) Claud: (b.) Prifcianus. Cc.) Joann: 10. (d.) Boetius Lo 
z. de confol: (e.) Efech: 17. (£.). Ovens L. 1. Epigram: 7. Ce 
ld: Ibid: Epigr: 4. Ch.) Virgil Le Eneid; (1.) Ovens Ibid: 
Epigr: s. 


PRE. 


PREROGATYWY 


ZAKONU  KAZNODZIEYSKIEGO 


DOWOD I 


Nayiwictfza MARY A Panna ieft Matką Zakonu Kaznodzieykiego. 
M: ulu światowe y maxymy nieśle: fwych antenatow tylko 


zafzczycać fię dźiełami; lubo fami żadnych w oyczyznie 

zaflug niemaią, dni na ffawę u Boga y oyczyzny, imienio- 

wi fwemu przyzwoitemi czynami zarabiaią. Prawda że napifano: 
Nibil tam tonorihcum liberis; quam bono 89 boneflo genitore efse natum. 
Qa) Ale też y to niepoślednia Chrześćiańfka prawda: Quid prodeft 
ei generatio clara? quem fordidant mores: aut quid nocet ei generatio vilis? 
Quem mores exornant. (b) Y dla tego to u Greckiego Komika: fzczę- 
śliwy rodźic, u którego fa dzieći obyczayne: Morotus «ff cui filius, 

felix Pater. Zakon KaznodZieyfki, niepartykularnych ofob; lecz 
powfzechne {wych uftaw obyczaie, twierdźi chwalebne. Bo ieśli 

w Apoftolíkim kole,nie w ludzkiey (którym fa tayne nafze ferca) 

lecz w elekcyi wcielonego Boga, znalazł $ię zdrayca Judafz ]fka- 
ryota, toż barźiey w każdym zgromadzeniu duchownym pokazać 

A śię 
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śię może, bez wftrzymuiącey łafki Bożey od złego, co iednak 
niepowinno przypilywać ślę całemu zgromadzeniu, iako zbija 
obmowcow, y czernicielow fławy zakonnzy, Anielfki Doktor: 
(c) Quid ergo injufià obmurmurant, detrohunią, Religioforum catibus fe- 
culares perfone, fi quis inter eos minds bonus appareat? dijcant ex Fude 
fcelere ( à Chrifto tamen electi ) impudentem cohibere lingvam; propter 
unum tantum totam non calumniari familiam. 

'Te.chwalebność obyczaiow, fzacunek uftaw, y walor ich 
A obferwancyi, tey przypifuie Matce, którey fzczyći śię być 

Synem; y bez którey iednorodzonego Syna,dokazać dobrego 
z Siebie żadnym fpofobem nie może: Sine me nibil poteftis facere. 
(d) Wfzyftkich w Boga wierzących Matką ieft SS. Panna: Moria 
non folum eft Mater Chrifti fingularis; fed etiam Mater omnium fidelium 
»niverfalis. (e) Jeśli bowiem Chryftus wyznaie śię być bratem 
w ślebie wierzących Apoftołow, gdy mówi Magdalenie: Vade ad 
fratres meos; (f) y Doktor narodow tytułuiego: Primogenitum in 
multis fratribus. (gy Toć zapewnie y SS. Marya Panna ieft nafzą 
powfzechną Matką, przez którą Bóg wćielony JEZUS Chry ftus 
raczył nafzym ftać śię bratem. Ofobliwfzym iednak tytułem o- 
świadczyła śię być Matką Zakonu Kazn: czego ia$nie dowodzą 
zdania wielu poważnych Autorów. Jako niegdy przed fwym 
obrazem modlącemu śię S. Raymundowi ( dla wyrznięcia z ży- 
wota umarłey Matki ) nazwanemu. nierodzonemu Kardynałowi 
oświadczy ła śię: Ego tein filium ab bac bora fu fcipio, quare me Matrem 
tuam poteris apellare. (h) Tak y Zakonowi Kazn: tegoż niebroniła 
tytułu. Niektóry Cyftercyefkiego Zakonu fławny świątobliwośćią 
Kapłan, widźiał SS. M. Pannę, która go do modlitw, y miłośći 
ku nowo wfzczynającemu śię Zakonowi Kazn: animowała, w ten 
fpofob: Fratres meos, cbarifsimosd, filios apud Deum in precibus tuis com- 
mendatos babe; 89 quo poteris charitatis ftudio profequere; (i) A rozumieiac 
to o fwych Oycach Cyfterfach, ufłyfzał daley: Sunt mibi alij filij 
quos unice diligo, quorum ego fingulariter Mater fum. A pai ind 

torym 
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którym była okryta, płaizcz, pokazała mnogość Braci Zakonu 
KagnodZieyfkiego, mówiąc: Be filios meos. 

) Udolf Fawentczyk Zakonu Kazn: ( którego czytamy żywot 
R + 8br: fkończony 1259.) gdy zá B. Reginalda Przeora ná 
ten czas Bonońfkiego, zważał; iz dalecy od obyczaiow ży- 

ćia zakonnego, lenigcy śię mężnie potykać z Światem, ciałem, y 
czartem, oditrafzeni lekali śię zakonnych uftaw, y niewftępo-' 
wali do Zakonu; owfzem niektorzy niefłateczni w (wey profelsyi 
wymogli dyfpenfę u Honoryufza III. Pap: przenieść Pe do Zak: 
Cyfłerfow barzo śię frafował: by nowe przez S. Oyca Dominika 
Zakonu fzczepienie, w famych nieufchło pierwiaftkach. Poka- 
zał ślę tedy mu Chryftus Pan, z naymilfzą (wą y tego Zakonu 
Matką, y S. Mikołaiem Mireńfkim Bifkupem, ciefząc w te flowa: 
Macie animo Rudolphe, Dei Mater, eft quod, veftra Mater. (k) Niektóry 
wielkiey świątobliwośći Afceta Zakonu Kartuzow, udał śię pe- 
wnego razu ná modlitwę do SS. Panny; aby go nauczyła, iakim- 
by ofobliwie fpofobem mogł ią czcic, fzanować, y wielbić? świę- 
temu iego pragnieniu dość czyniąc łafkawa naíza Matka poka. 
zała śię, y rzekła: Meos Fratres Piliosq, adito, 89 cw illis modum me 
colendi audies. (1) A gdy on (niewiedzac iacyby to byli Bracia, 
oraz y Synowie ) zdumiewał śię; rzekła: Accede Fratris Ordini: 
Predicatorum, borum Ego Mater fum. filij mei illi funt, qui te infiruent. 
Jak Pani kazała, fluga uczynił. Y nauczył śię: iż: Zakon Kazn: 
przed Kapłańfkiemi paćierzami, pierwey fw3 Matkę witał, y po- 
zdrawiał pacierzami poczynaiącemi śię od pozdrowienia Aniel- 
fkiego, toieft: Oficio Parvo B. V. M. Y ten toieft ofobliwfzy ipo- 
fob ufzanowania SS. Matki w Zakonie Kaznodźieyfkim. JAN 
w Zakonie, na świecie Jozef, od miafta rodźimego rzeczony Al- 
tamurą, w Kościele Altamurfkim OO. Auguftyanow dla obrania 
ftanu, gorąco przed obrazem SS. Matki modląc śię, w fercu fwym 
fłodkość y głos uczuł z obrazu: Jożefie! co czynifv Kiedy też 

A2 W Di 


S 


` «$520» )( 4 )( «95399 
w nidZiefz do wefela Pana twego, do Zakonu Syna mézo Domi- 
nika? Podź, á imie twe Jozef, zamień ná imie fyna mego Jana. 
Niewymówne oddawfzy dźięki zá maćierzyńfkie obiawienie {we- 
go Zakonu; rofkażowi dość uczynił; y po róźnych Zakonnych 
Prelaturach, wzgardźiwizy Opackg Maryi de populo, Bifkupiemi 
Regijlką, de Ariano, y Bowieniką Infufami; w wielkiey świąto- 
bliwośći ducha Bogu oddał, dnia 15. Pazdziernika Roku 1675. 
wieku fwego 76. (1) 

ORDAN B. po fzczęsliwym zaśnieniu S. O. y Patryarchy 
|| Dominika (m) na Generalftwo całego Zakonu Sulcefsor, 

z radością oświadczał przed Zakonną Bracia fłyfzany być nie 
gdyś glos SS. MARYI Panny, o Dominikanach: Hi funt plij mes 
dilok in quibus Ego mili complzceo. S wiadczouyin tym faworem 
SS. Matka, famego naśladowała Boga Qyca, który na utwierdze- 
nie Uczniow Jezufowych wiary w obiecanego, y iuż przytomne- 
. go Mefsyafza, przy przemienieniu iego ná górze "Tabor, dał fie 
ily(zeé: Hic eff filius meus dile&bus, in quo mihi benć comp/acui. (n) B. 
Tankred z Prześwietney familij T'ankredow w Senach Włofkich 
zrodzony, z Patylkiey Akademij powroćiwfzy Doktorem, y od. 
prawiwizy od fwey Rzeczypofpolitey Sgneülkiey pofelftwo do 
Fryderyka Cefarza, widział iako SS. Panna kazacemu w Senie 
S. O. Dominikowi zbawienną dla fluchaczow do ucha podawała 
naukę, y po kazaniu ufłyfzał do śiebie mówiącą: 4d meam fami- 
liam accede. Którą familia być Zakon Kazn:. innym potwierdźiła 
widzeniem. Ufłuchał, y poświętych pracach nawracania Maho- 
metanow, Zydow, Maurow, y Syzmatykow w Ziemi $wietey we 
zwany od teyże SS. Matki pofzedł ná odpoczynek wieczny dnie 
€. Września, Roku 1241. (4) W. O. DOMINIK AGNADON 
z pobożnych, lub ubogich rodźicow w Lafkośie mieście A ragoń- 
fkim z rodzony; w Akademij Walentyńfkiey,. dla nauk Aryfto- 
telefem tytułowany; gorąco Rożańcowym nabożeńftwem p >. 
za 
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fzal śię SS. Matki, aby go powołała do Zakonu fobie naymil- 
fzego. Wyfłuchała go ta Matka miłośierdźia, y tamże do habitu 
Zakonu Kaznodź: y do zakonney w nim dofkonałośći wezwała; 
którą y cudami fławny, wieku fwego”55. Chryftufowego 1602. 
dnia 28. Grudnia do fzczęśliwey trafiť wieczności. (o) B. HEN- 
RYK KALSTRIUS Z. K. chorobą y wielkiemi natarczywośćia- 
mi fzatańtkiemi zwątlony,zawołał do SS. Matki: Ne tradas bcfl ij: 
guímas confitentes tibi; Cp) Natychmiaft przybywfzy, animowała 
do mężnego potykania$ie: Synu, żyćie ludzkie ieft boiowanie.ná 
Ziemi, y pole woyny, ktosig mężnie potyka, koronowany bywa 
w niebie. Çq ) Jakoż y zoftał po doczefnych utarczkach, wie- 
cznie ukoronowany dnia 18. 8br: +  - z więcey soo. dufz, 

fwemi zafugami wyprówadzonemi z czyfca. 


NIELA PACYFIKA Neapolitanka Tercyarka Zak: Kazn: 

flawiwfzy śię pewney {wey fąśiadce, od wízyftkich ( dla 

zbrodnego życia) opufzczoney Matką; po śmierci fwey 
rodZicielki, zá(luzyla na ten głos widoczney SS. Matki: dAnićlo 
$ieroto, niefrafuy się; żeć Bóg Matkę odebrał: Fa będę twoią Matką y ty 
będziefz moiąCórką. (r) Jakoż fiała Się, bo żądaiącey fukienki 
Siofir trzećiey uftawy Zakonu Kazn: że w ier oyczyznie Laura 
nazwaney, nie było ich; natchnowfzy Rodźica, zaprowadziła do 
Neapolu, y przez świątobliwego tegoż Zak: fpowiednika Kor. 
nelego Awitabilefa; habitem "T'ercyarek w Roku ier żyćia 15. á 
płafzczem fzczęśliwey wiecznośći okryła Roku 1662. dnia 21. 
Oktobr: PRUDENCYA RASKONIA wielkiey świątobliwośći 
Panna Z. K. przez chorobę niemogąc ( iak zwykła z młodośći) 
klęcząc odprawować Rożańca: mniemała, iż leżącey ná łożku 
w chorobie, był nieprzyiemny SS. fwego Zakonu Matce Roża- 
niec. Pokazawfzy śię tedy iey Nieba y Ziemi Królowa, oświad- 
czyła śię dyfkretną być Matką, mówiąc: Córko wefeł fig, albowiem 
3woy Rożaniec przyiemnieyfzy mi terazkicdy miefzany z boleściami; iakoby 
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z wonnemi ofiaruiefz rozami. (1) ANDRZEY à S. Severino 


Neapolitańczyk z Prześwietney familij de Auria, mrozney Zimy 
z rozkwitłemi w rodZiciellkim ogrodźie rożami, zrodzony; po 
odprawionych chwalebnie naukach, przypadkiem ućiętego ftar : 
fzemu bratu palca, przy obćinaniu gałązek w winnicy, groźne- 
go unikaiąc opiekuna; uciekł z oyczyzny do Neapolu. Gdźie 
uważywfzy iakie światownikom zdarzaią śię kazüly; gorąco u- 
prafzał Królowey Nieba, aby go wezwała do Zakonu, y nay- 
milfzego fobie habitu. "Da oświądczaiąca śię być Matką Zako: 
nu Kaznodź: pokazała mu naymilfzy fobie Zakon S. Oyca Patry- 
archy Dominika; w którym z radośćią przyiowfzy habit, gdy 
Neapolitanom w powietrzu Sakramentami fłużył, (których wy- 
Cielo czterykroć fto tyśięcy ) powtoraone Synowftwo fyfzał: 
Naymilfzy Andrzejy $ynie, dopiero nie wmrzefa, przywrocę tobie zdrowie. 
W tym, duchem Prorockim y cudami fawny, pracował na zba- 
wienie bliźnich do Roku Chryftufowego Sai dnia 4. Jul. 
MAŁGORZACIE Ipreńfkiey Zakonu Kazn: rodem Flanderce, 
w dźień Zwiaftowania fwego Królowa Nieba pokazawfzy śię, 
rzekła: Naymilfza Corko Małgorzato, dźień Zwiafłowania me- 
go, ftaray śię uczćić ofobliwfzym nabożeńftwem, rozm yślaiąc: 
lakom ia zoftała Matką Bożą, Panią wfzego ftworzenia. ($) Za 
żyćia iefzcze S. O. Dominika, niektóra we Francyi niewiafta 
fzlachetna y świątobliwa, obaczywfzy nadobnych y nieofzarpa- 
nych Zakonnikow nafzych; pomyśliła w fobie: ledwo to być 
możć, albo cale nie: żeby ci od przewrotaych tego wieku oby- 
czaiow, nie byli ułudzeni kiedy, y nieprzyśli o utratę wftydu. 
Alić przyfzłey nocy, pokazawízy śię tego Zakonu Matka, za. 
gniewaną twarzą zgromiła ią: Y także trzymaj o [fugach moich? dlho 
w młodości, innych odwodząc od grzecbow, nie mogą być zachowani od fei. 
kiey zmaży? abyś wiedżiała, iakie o nich mam ftaranie; pokażę tobie; y o- 
tworzywfly fwoy płacz, pokazała wielki pułk Bradi Zikonu Kazn: mie- 
dzy niemi, y onych dwóch, których ona lekce ważyła. (1. ) B. wor oa 
aibo 
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albo Gundyzalw de Amaranta Portugalczyk Zak: Kazn: czter- 
dżieftoletni, z Plebana Badyeńfkiego, po róźnych mieyfcach 
SS. pielgrzym, modląc śię o ten Dan do SS. Panny, w którym- 
by śię barziey mogł podobać Panu Bogu, fłyfzał mowiącz wi 
doczną do śiebie: Ob: drz fobie ten Zakon, w którym officium albo godzi- 
ny zoctynüig ed. fow Archanioła Gabryela: Ave MARIA graütiaplena Do- 
minus Sc. Zen Zakon iefl Synowi memu, y mnie naymilfzy. Povóznvch 
Zakonach fzukawízy tego fpofobu zaczynania, trafił w miafte- 
czku Gwimares na Konwent Zakonu Kaznodź: gdźie w nocy ná 
modlitwie bawiąc śię, ufłyfzał: iż pomienioncmi fłowy zaczy 
nano y koüczong Jutrznig. Y powróre pokazawfzy śię mu taź 
Królowa, upewniła: Ten ieft moy Zakon, w nim dlaciebie ha- 
bit nagotowałam: Çu.) B. WAWRZYNIEC rodem Angielczyk 
z liczby czterdzieftu Pielgrzymow z Kompeftelli powracaiących 
pod Tolofsą ná rzecze Garonie utonionych, y modlitwą S. O. 
Dominika do życia przywroconych, przyiowfzy z ręku tegoż 
S. O. habit, poffany do Paryża,. ná opowiadanie pokuty grze- 
fznikom; gdy Se fra(owal, iako miał przed onemi fławnemi po- 
kazać śię Teologami, proftak, y nieuk; uffyfzal głos z Nieba: 
Niefrafuy śię Wawrzyńcze, gdy wnidZiefz do miafta, idź profto 
do Kościoła SS. Panny od winnic. Ta Matka Zakonu wafzego, 
fporządźi, iż Paryżanie chętnie was przyimą, y dadzą wam Ko- 
$ciol S. Jakuba z przyległemi domami, tam zalozyfz Konwent, y 
zbogaći błogofławieńitwo Boże, y SS. Panny łafka. (v.) S. KA- 
TARZYNA RYKCYA Florentka przyiowfzy habit Zak: Kazn: 
E czas obloczyn zachwycona, byla zaprowadzona od Anio- 
ow przed Maiettat Pana JEZUSA, y SS. iego, y fwego Zakonu 
Matki, y ufłyfzała od niego: Mafz mię Oblubieńca y Oyca twego; od 
Mitki; Maff mię Matkę y opiekę twoig; ffaray śię abyś nam fczerze ffu- 
. żyła, iako naymil fa Córka, naymilBym Rodzicom. (w.) W. JAN RO- 
DKIGWEZ Hifzpan Zak: Kazn: w nocy polecając śię SS. MA- 


RYL 
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RYI Pannie, aby go przyiela zá Syna, widocznie był przygar- 
Diony do ńiey, Rowy: Ten iefł ukochany Syn moy Brat Fan, którego 
ja z opieki mey niewypufzczę. x.) Dość poznać Macierzyńfką opie- 
kę nad B. PAWŁEM Węgrzynem. Ten pracowawfzy $ifa wna- 
wroceniu pogan, Kumanow, gdy od pogan był ztamtąd wygna- 
ny, z Braćią zakonną, uciekł śię do modlitwy niektórego świą- 
tobliwego Puftelnika, aby w tym obiawił Bóg wolę fwoią, ieśli- 
by miał nawrocić on Narod. Widźiał Puftelnik w duchu, fze- 
roką y byftrą rzekę, na niey wyśmienity, fzeroki, y beśpieczny 
moft, po którym z wielkim wefelem, różni w Kościele Bożym 
przechodźili Zakonnicy; ale żadnych świeckich ludźi w towa- 
rzyftwie nie mieli. Z moftu zwrociwfzy oczy Puftelnik ná rze- 
kę, widźiał Braćią Zakonu Kazn: pufzezaiącą śię ná oną rzekę, 
wbrod z wielką pracą, zapoceniem czoła, y biedzeniem die z 
falami y wirami, ciągnącą ramionami nieźmierny woz z ludem 
świeckim. A gdy iuż pod onym ciężarem uttawali, y niemal 
toneli: przybyła na pomoc fwym dźiećiom SS. Matka, ręką fwą 
pot otarła z czoła ich, y nowych wielkich af dodawała; że on 
wóz nå drugi brzeg rzeki przeciggneli. (y.) S. JACKOWI Po- 
lakowi Fundatorowi północnemu, tegoż Zak: K. oświadczyła śię: 
Gaude Fili Hyacinthe, quia tus orationes, grate funt in conypedłu Filij 
mei; 69 quidquid petieris, per me apud eum impeirabis. CN S. KATA- 
RZY NA Seneńfka Z. K. w zachwyceniu widźiała Syna Bożego 
Bogu Oycu w Boftwie równego, drugiego Syna przez łafkę przy 
Ípofobionego; pierwízy Syn Boży iednorodzony dla odkupie- 
nia zatraconego świata; drugi Svn Boży .przyípofobiony Do- 
minik dla naprawienia iego. (ź.) Niepoiednokrotnie S. KA- 
TARZYNA Seneńfka, y inni Święci, y SS. tegoż Zakonu Ka 
znodźieyfkiego ućiefzyli śię tytułem Synow y Córek. Więc 
ponieważ: Nihil eft genitrici fuà prole fugvits (amate Matrem o liberi) 
non enim eff amor ullus bujusmodi, G9 qui foavius ametur. (ż.) 
| Ca.) 
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a.Euripides in Hercul: b.S. Cbryfoft: c. ex S. Mug: in13. Foan: lib: 

3. S. Thom: Aqu. apud Perazzo tit. Chrift: lit. g. d. foan: 15. Y. $. €. 
i$. Bonao: f. foan: 20. 17. g. ad Rom: 8. Y. 29. h. Zinn: cel: 14. obr, 
i. Thom: Caniiprat. O.P. Iib. 2. de apibus Cap: 10. n. 16. k. Hyacint: 
Choquetius O. P. Cap: 2. 1. joan: Lopes. Gerardus Lemov: A!pbonfus 
Fernandes. t. Dior: O.P. 1$. 8br.. m. Id. Hyoc: Choqu: ibid: n. Math: 
17. Y.3- B. Id. €boqu: o. Grovina Gc. p. Choqu: Molanus &9c. q.1jd: x. 
Marchefius Wo. S. Purpura zbaw. fol. 54. ex Diar. O.P. tom. 2. s. Gra- 
vina 89 c. $. A2riuruse9c. t. fordanus, Humbertus, Antoninus G9c. v. 
Caflilius, w. Malvenda&2 Bzov: 27.fan: w. Rozziws. 2. Febr: x Hi- 
ftor: Prov: Pbilippinar: 6. Maj y. S. Antoninus, Malv; 11. Febr. z. 
AMalvend: Bzovius c. 16. Aug: &. fordanusQ9c. ut fupr: 4. Aug: à. 

Euripides in Hercul. 4 


DOW OD. I. 


SS. MARY A P. Zakon Kazn: duchownie poczyna. 

A to do śiebie ludzkie poczecie, iz z obrzydley materyi 
MA abo ciało, męfzczyzny w czterdźieftym (z Ary: 

ftotelefa Qa.) z S. Auguft: ) w trzydZieftym; niewiafty 
zaś w fześćdżieśiątyin dniu, formuje śię: dog ín ladże dies, ter funt 
in fangvine trini; bis feni carnem, ter feni membra figurant. Y w ten 
czas, nowo-ftworzona od Boga wlewa śię dufza. Jako poczę- 
cie SS. MARYI Panny z Joachima y Anny, było cudowne, y 
nad przyrodzenie, bo bez zmazy grzechowey: Tak potym po- 
częćie wfzyftkich wiernych, w niey, niemniey fłało śię cudo- 
wne. Wierzemy bowiem, iż w ten czas wfzyftkich wiernych 
poczeła; vA za Archanjelfkim Zwiaftowaniem, na wcielenie- 
śię SŁOWA przedwiecznego przyzwoliła: Ecce Ancilla Domini, fiag 
mibi fecundum verbum tuum. (a^) WyprowadZilto jaśnie niektó- 
ry w Flandryi Kaznodźieja, cale niegotowy, bo raptem zawo- 
łany ná kazanie w dźień źwiaftowania SS. Panny; wfzakże po- 
leciwizy śię modlitwie, S. nafzey Panny MAŁGORZATY I- 


PRENSKIEY ( którey drogą KS Bogiem śmierć, e — 
ul: 
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Jul: 20. czytam) na ták wyfoką y Zarliwg otey tajemnicy zdo- 
był śię naukę; iz fuchacze od radośći płakali; zważając iż o- 
nym konfenfem: Otom ffużebnica Pana mego. G$c. Z lona 'Oyco- 
wikiego śćiągnowfzy Jedynaka Bolkiego, w fwych wnętrzno- 
ściach z ferdeczney kropli Krwi poczeła; y w nim wfzyftkich 
nas odrodzonych ftała śię Matką. (b.) Arey dobrze to nauczał, 
bo po nim toż twierdził S. Bernardyn Seneńlki (c.) y cały 
Kośćioł Katolicki tak trzyma. 
Le KaznodZieyfki, y nierozerwanie Towarzyfki Serafi- 
A cznego Frańćiizka, Zakony; w ten czas ofobliwiey po- 
^ czeła, gdy u nog fwego Syna wifzącego ná Krzyźu, y 
dla zbawienia wfzyftkich umierającego ftała. Wyrąził toxzeczy- 
wiśćie Laktancyniz SS. M. Panny, miodopłynny Bernard: gdy 
miedzy innemi dobrodźieyftwy, dobrodźieyftwo duchownego 
fwego poczęćia, ná Krzyżu wifzącemu, y z boku Krew z wo- 
dą lejacemu, przypifał Zbawicielowi: Ce dam Panu, za wfyfłko, 
co mi wyświadczył! Ażebyś się dufo moja fłała towarzyfką fiołu, towa- 
rzyfką Kräie Bag, towarzyfką łożnicy; aby cię wprowadził Kró/ do po- 
koju fwego; Patrz, jako mof trzymać o Panu twoim! Patrz, co mofa w 
Bogu twoim uważac? E jakiemi miłości ramionami powinnaś jego o- 
błapiac!: Który tek ciebie ukocbał, iż z boku fwego ciebie wykfztatiował, 
kiedy dla ciebie fnem śmierci zafnoł nd Krzyżu! ` (d.) Y w drugim 
mieyfcn nieznacznie teź poczęćie na duchowne fynowftwo, o- 
raz podług ludzkiey natury prawdźiwe braterftwo, natrąca; gdy 
krwawą ófiarg nayw yźlzego nafzego (porządkiem Melchifede- 
cha) Kapłana, zá grzechy fwych braći, Oycowi przedwieczne- 
mu zaleca: Refice Domine Sanct? Pater de Sanduario T uo G2 intuere 
hanc bofiiam; quam tibi offert magnus Pontifex nofter, Sonus puet iu- 
us: Dominus JESUS pro peccatis fratrum fuorum. Qc.) ` 
Az w,picklo zapadła Kollirydianow herezya, niech nie 
Ios glowy, która pokorney Boga y czlowieka, á 
-Sw nini wfzyftkich nas Matce, świętokradzko, "en 
Q- 
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Boftwo R. P. 380. rct iA, RANO Służebnica 
Pań (sa tytułow, któreby ją wyznawały Boginią. Dość Jey być 
Rodcźicielką Boga Stworzyciela, y w ciele, z nisy wziętym, 
Odkupiciela, a wfzyfikich wiernych Duchowną Matką. Moter 
Crealorisz Mater Salvatoris (g.) Mater D-i 869 boninis (h.) Eva occi- 

dendo obfuit, MARIA vivificando profuit. (1.) 
NDAGATOR wielki natur Pliniufz, różnych źwierząt y 
ptaftwa opifujgc poczęcia, dźiwny prawie fpofob do cięży 
przyznaje kuropatwom: Si contra mares fteterint femine, curá ab 
his flante, pregnantes fiunt. (k) Prawda że y Jakub Patryarcha u 
Labana'l'escia flużąc w Mezopotanii,po uczyniony m kontrakcie 
(1-) Ruodcunq furoum, E? maculofum, variumą fuerit, tam in ovibus, 
quam in Capris; erit merces mea; dźiwny dla zbogacenia śię wyna- 
laz? fpofob. Umowili, iż coby śię rodZilo owiec, y koz, nie- 
odmiennego koloru, abo wełny czarney, czy białey, miały 
należeć do Labana. Różney zas y odmienney wełny, miały 
śię doflac na ftronę Jakuba. Zważyć tedy jakiego Jakub zażył 
fortelu. Z gałązek różnych drzew; po częśći odzieral, po czę- 
śći zofławował korę, y przed przychodzącemi do kanałow dla 
picia pokładał owcami y kozami, ná które w gorgcosci pragnie- 
nia, y parkocenia śię patrząc, on różny biało-czarny, y czar- 
no-biały kolor, E śię brały. Virgas partim 
albas, partim virides- ËS fub nigras, ovibus potatum venientibus, in canali» 
bus propofuit, ut dioerfum virgarum colorem oculis baurientes, diver fos 
itidem fetus conciperent, ac parerent. (I.) 

Foryzmu 'T'eologicznego pilnując łefimum fupremi fupre- 

mum attingit infimi: godzi ślę ima Jummis kwadrować. Jakoż 

s y fam Zbawiciel nafz, á Syn Matki nafzey, niewftydźił 
śię ży jący nazywać: Ego fum vermis 89 non bomo.oprobrium bominum, 
obj: ctio plebis. (m) Porzutkiem,y pośmiewifkiem,y robakiem. 
Toć y naypokornieyfza Matka jego y nafza, nie bedäie za złe 
miała, komparacyi w REGA tych dwoch SS. Zakonow do 

2 tąd 
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. tąd nie oźiemble pracujących po całym świećie na zbawienie 

dufz ludzkich. Ona bowiem pod Krzyżem umierającego Sy- 

na fwego, 4 Oyca nafzego ftojąc, wfzyftkich nas poczeła du- 

chownie. On konając nå Krzyżu Ducha iwego wypuśćił; o- 

na wzorem kuropatw, przyjęła go.fercem. W tey albowiem 

fprawie poczęćia, miłość Chryftufowa, y Jego Matki, naygo- 

ręcfza znaydowała ślę, 

"pa; Luc: p. Y. 28, b. invita B. Marg: lprenf: O.P. c. tom: 3. fer: 6. 

fz2. cap: 7. d. fer; 28. in Cant; c. fer: de s. plagis. f. ex $. Epiph: Po- 
gkowfti Hifl: univerf: fec: 4. g» Litan Laur: h. $.Bonav: ferm: de laud: 

BY. i: $. Aug: k. lib; 10.1. Gen: 30. Y. 32.1. Pereigibid: 


DOW OD. M. 


SS. MARYA P. Zako Kazn: duchownie vod£i. 

Ałżeńftwa prawdźiwy Sakrament w. Katolickim Koście- 
Mx: od famego pochwalony y potwierdzony Chryftufa, 

nie ták zawifł na cielefnym fpołkowaniu; jako raczey 
na łączeniu śię politycznym, abo duchownym, przez flateczuy 
umyf, y affekt czyfty. Wfzak prawdźiwe. wyznajemy małżeń- 
ftwo miedzy S. Jozefem y SS. MARYĄ Panną, lubo duchem 
jednomyślnym, nie ćiałem Byli złączeni. Hoc exemplo magnifige 
śnfinuatur fidelibus conjugatis, etiam fervató, pari confenfu, contineniió, 
poffe permanere, vocarid, conjugium; non permito corporis Loan, fed cu- 
Jłodito mentis affettu. (a^) Po. wielu xięgach Chrześćiańfkich tá- 
kie święte czytamy małżeńftwa; jakie były miedzy SS. Chry- 
zantem y Darya; Waleryanem y Wo pi Gslacyonem y Epi- 
ílema; Hrabia Elzearem, y Delfing; Henrykiem drugim Cefa- 


rzem Rzymfkim ( ztąd rzeczonym świętym ) y Kunegundą 
Wojewodzanką Renu; Kolomanem Krolem ná ow czas Hali- 
ckim y B. Salomeą, śioftrą Bolefławą wftydliwego; miedzy tym- 
że Królem Políkim Boleffawem, y B. Kunegunda Królewną 
Wegierfkg; Henrykiem brodaczem Xiąźęćiem Polikim, M S. 
d- 
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Jadwigą, po Ae es di trzech Synach, y tylnż Corkach; 
miedzy Piotrem zacney familii Medyolańczykiem Juryftow 
Narnieńfkich Rządcą, y nafzą Łucyą Narnieńfką; Kanonem, 
Emerykiem Królewicem Węgierfkim, z Edwardem Królem An- 
gielikim, Tedorykiem, Julianem y Bazylia y Zonami ich 

d Pannami. 

Takie duchowne Małżeńftwo, jako jeft nierównie chwa- 
A lebnieyfze: Religiofores monfirantur copulg mentium, quam 
© corporws;(b.) tak w potomitwo plodnieyíze, w Sukceflo- 
row obfitfze, niźli ćielefne, Upewnia o tym, imieniem 
Bofkim Prorok: Lauda fferilis, que non paris quoniam muiti filii de- 
ferte magis; quam ejus, que habet virum. (c,) Wolno przebiedz my- 
ślą, znaydujace się w famey tylko OyczyZnie nafzey męlkie y 
niewieśćie Klafztory; wfzyftkie te, niby z. zrzodel rzeki, ká- 
żde z ofobna, od jednego fą zrodzone Patryarchy, lub Patryar- 
chini, w duchu. Jako jednemu znich przypifano: quidquśd in 
bac Santka plebe poteft effe virtutis, &9 gratie; de hoc | "f lucidi(fimo fon- 
te omnium rioulorum, puritas emanavit. (d.) Tak Służebnica Bo- 
ża PAULA od S, Terefy Neapolitanka po śmierći męźa y 
Coreczki, Tercyarka Z. K, fundowała Klafztor w Neapolu Za- 
końnie, z woli famego Chryftufa y S8. Matki, zebrawfzy ná 


to dwakroć fto piędźleśiąt tyśięcy zlot; Polfkich; y poleciwízy - 


Panu JEZUSOWI zakonną klauzurę, widziała go coś w ręku 
zawartego trzymającego; y ośmieliwfzy śię, proślła pokazać, 
Natychmiaft uśmiechając śię D JEZUS, rzekł: owo klauzura 
Klafztoru twego w mych ręku. Y wkrótce od PAWŁA V. o 
tzymała ono zamknienie, w którym dotąd nieuftannie świąto: 
bliwośćią chwalebne Panienki Bogu gorąco fuża, Ce? 
Ozumem ile objąc możefz Nauczycielow, y Miftrzyń w 
duchownych poltępkach; tyle maíz Oycow y Matek; kiò» 


rzy 4bo przykładnym pożyćiem, abo zbiwienną y do do- 
| bre- 


/ 
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brego zachęcający rozmową,śbo przepifanemi, 4 od nas pełnio- 
nemi Zakonu uítawami, do zbawienia wiodąc, niby poczętych, 
nd żywot świątobliwy rodzą: qui iu occuito b. nóvtvit. feu alieno pro- 
fectui minime proficitzccrbo ejt. Quiverüinimitatione fan£titetis pofitus, 
ad Lumen retkitud inis, ex fe multisdemonffrots Lampás- eff: quia EF fibi ar- 
det,&? aliis lucet. (t.y' Takim Oycem był nowy Zekonodawca Ziba- 
wićiel nafz Egoifumtlux myndi, gui frguitur me non ambulat initenebris. 
(g.) W ftarym Zakonie ognifty Eliafz, Ociec Prorokow, y Fun- 
dator( według niektórych zdania) Karmel itow,SS. Antoni Egypt- 
fki Puftelnik, Bazyli, Benedykt, Auguft yn, Norbert, Bernard, Do- 
minik, Francifzek, Ignacy, Jan Boży, Jozef Kalafancyufz, Ca- 
millus de Lelis y inni Fundatorowie y Fundatorki Zakonow. 
Tym to fpofobem SS. MARYA. P. wfzyfikich wiernych, 
przy Wcieleniu Jedynaka Bofkiego y wego, poczowfzy, 
w ten czas ich zrodziła; gdy SYN Zbawienia ra- . 
gnacych, nauczając pod Krzyzem zno$ic cierpliwie wfzelkie 
dyzgufty, pogardy, niedoftatki, posmiewifka, y utrapienia, fa- 
ma je wfpół-cierpiąc z Synem zniofła, y nam do tego przy- 
kład mocny dała. Jako tedy Chryftus przez fwą śmierć krzy- 
żową, źrodźił nas Oycu przedwiecznemu na Synowftwo przy- 
fpofobione, Heredes Dei, goberedes outemChrifti Ch.) tak SS. MA- 
RYA D pod Krzyżem, wfpół-ćierpiąc z Synem, rodzącą nas 
w boleśćiach ftała śię Matką. Ta jeft nauką S. Ruperta (i ) 
y nafzego Arcy-Infufata Florentíkiego wyraźna: Sicut Chriftus 
genuit nos ad effe fDirituale gratie, in cruce patiendo; ita Eë Beatifima 
Virgo MARIA nos genuit, 3n maximis doloribus,filio compatiendo. (k.) 
Le Kaznodźiejow, y Seraficzny Zakon, jeízcze ofobli- 
Bion fpofobem ná zbawienie $wiata wydala; gdy ná 
poprawę złych jego obyczajow, tych dwoch SS. Patry- 
. atchow Dominika y Francifzka, do funkcyi Kaznodźieyfkiey, 
y reformy, zagniewanemu Synowi prezentowała mówiąc: 


bos 


. «5 Kus -— 
bos efje, per quos eonvul ja interris, ES collapfa pictas, reftituerciur.- (1.) 
'Takowy: tedy rozumieniem SS. MARYA Panna te dwa SS. 
Zakony które pod Krzyżem wfpoł-ćierpiąc poczeła; póczynają- 
cego śię wieku trzynaflego, na zbawienie całego świata po- 
3 tym wydała. 

a. i$; Aug: lib: 2. de conf: Evang: c.1. b. S Ambr: in Luc: c. If: 34. 
Y. 1. d. S: Maximus de S. Eufeb; Verc: e. Paulus Minerva invita ejus 
7. an: £. S: Greg: M. in Efecl: hom: $. e, Fonn: 8. Y. 12.h. Rom: 8. 
Vi, Rupert: /.3. in Joans K- S$. Antoninus 4.p. titz 15. c. 2. 

). Pilaminiusinut: S.P. Dom: 4. Aug: 


DOWOD IV. 


SS. MARYA P. Zakon Kazn: mlekiem [wym karmi, vz Boku ZE 
ZILSOWEGO pói. ` 

Atki prawdźiwey, ofobliwfzy poznaje śię przymiot z kar- 
mienia wlafnemi piersiami, urodzonych fach dźieći. 
Matres plus eos filios amare folet „quos ipfe uberibo fuis lattaverint. 

. a) Zt2d w nafzey Oyczyźnie nie ufzanowanie rodźi- 
cow, po$miewifka na ftarość, y nienawiśći rodzą Sig: iż nie 
tylko Xiężne, Senatorki, znaczmieyfze Panie, lecz teź lada Szla- 
chćianka, Miefzczka, włafnych piersi dlá dźiecięcia żałuje, z 
którychby Szlachecko-rodźićielikie, układne, y przyftoyne i- 
mieniowi, á nie chłopfkie y krnąbrne obyczaje wyffało. Alere eft 
Matrum, erudire Patrum. Cb.) Nie tak 2 fwemi dźiećmi poftąpił 
nafz Oyciec Chryftus,który niby prawdziwy Pelikan,krew w y- 
lał z $iebie na wyżywienie nafze: Chrifti filios, id eff. homines, ab 
ipfo creatos, ferpens veneno fueteniationis occidit.quibus compatiens Chri- 
Sius, Sangvinem proprium, fuper mortuós filios fpargens, ipfos vivificovit. 
Cc.) Anitez tak z {wemi dźiećmi Zakonu Kazn: nay litosci w fza 
pofiąpifa Matka. Bo procz prowidowania różnemi wiktuałami; 
włafnemi piersiami żywiła tego Zak: kochankow. Winfzujemy 
tego fzczęśćia SS. Janowi Chryzoftomowi, Bernardowi miodc- 

| płyn- 
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plynnemu, y innym tey Matki oul ES ani zayzdro- 
śćiemy: bo tegoż faworu dość doznaliśmy dlá nafzego Zakonu. 
Naypierwfzy S. Ociec y PATRYARCHA DOMINIK, tey mi- 
łośći macierzyńfkiey był uczeftnikiem. Gdy bowiem na puízczy 
blifko Tolofy we Francyi, zá wykorzenienie A lbigeńfkiey he- 
tezyi, rzęśiftemi nad ślepotą, y uporem ich zalewając śię łza- 
mi, gorąco modlił śię, y trzydniowym pofłem przy oftrych 
dyfciplinach, ofiarowanych zá oświecenie ich, zdebilitowany, 
niby wpoł-umarły leżał: Ta prawdźiwie kochająca Zakon poki- 
zawfzy śię Matka, Z Ziemi go podniofła, y náznak Macierzyń- 
fkiey miłośći obłapiwfzy, do fwych panienfkich przytuliła 
piersi, y mlekiem z nich zemdlonego pośiliła. Pokorny Patry- 
archa poki żył, lubo żadnemu z braći tego nie objawił faworu; 
bo z informacyi Archanjelfkiey Rafała: Sacramentum Regis abfcon- 
dere bonum eft. (d.) doćiekł iednak tego kochanek, SS. Matki 
B. ALAN de RUPE Zakonu Kazn: przez jeyże famey rewela- 
Cy3 (e.) y teyze dla śiebie doświadczył łafki, gdy go pierscie- 
niem z włafnych fwych włofow uplećionym, (zá prawdźiwie 
żarliwego obierając promotora, na podzwignienie upadłego Ro- 
żańcowego nabożeńftwa) poślubiła, y z panieńfkich pierśi na- 
karmiła. (f.) Będgc bowiem pierwiey gorącego ducha ná mo: 
dlitwie, tak dalece; iż też zachwycenia miewał, y w pobożne u- 
czynki dość obfitował; potym ćierpiąc ofchłość ducha, ćie- 
mność ná rozumie, tefknotę na modlitwie, oćiężałość do dobrych 
akcyi, mniemał iz go wfzyftko odbieglo; y przeto na pocie- 

chę tym był urekreowany fawotem. . 

Odprawując Rożaniec, gdy cierpiał ożiębłość, y przez 
roztargnienie nie rozumiejąc co fam mówił (trwała ta o- 
żiębłość lat śiedm) poczoł z Kośćioła uciekac; okrzyknio- 
ny zoftał: Zatrzymay ślę, dokąd bieżyfz? zdumiały ślicznośćią 
widoczney SS. Matki, ufłyfzał: Dokąd ućiekafz? ALA NIE,abo- 


zem 
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żem ja nie z tobą y w tey ofchłośći ducha? abożem cię nie za: 
śląbiła, y mlekiem mym nie nakarmiła przeciw. ożiębłośći ? 
Czytałeś, y drugich do wytrwania w Rożańcowym nabożeń- 
ftwie,na kazaniach zachęcałeś: non coronabitur, nifi qui legitimé cer- 
toverit. (g.) Maíz przykład z Apoftoła Pawła: bonum certamen 
certavi, curfum confummavi, - in reliquo repofita eft mibi corona juftitia. 
Ch.) Lubo tedy oźiębłość y ofchłość, (które fą Krzyżem wne- 
trznym ) zdadzą śię przy ćlęfzkie, gotuy śię jefacze ná Krzyże 
z Nieba, chorob; od Ziemi, ludzkich językow, od piekła cie- 
lefnych pokus: viriliter age, 82 conforteturcor tuum. Ci.) Znoś 
wizyftko cierpliwie; mleko z mych piersi jeft zadatkiem ná o- 
flodzenie: B. MAZGORZATA IPRENSKA Zakonu Kaza: 
śiedmioletnia Panienka (k.) zaczowfzy wielkie mortyfikacye 
ciała, gdy cielefną zwyciężyła pokufę, y dźiewietwo Oblubieri- 
cowi duíz ludzkich poślubiła; w zachwyceniu naydrożfzą od 
niego uwięczona koroną, poznała: jako panieńftwo duchowne 
Cialem, á barźiey myślą, jet nayjaśnieyizą, y naydroźfzą Der: 
Tą, y na jaką w Niebie zaffuguje chwałę. Przez co na modli- 
twach wielką ducha fłodkość czując; gdy jakoś nieoftroźnie 
myślą, nie affektem, do {erca przypuśćiła młodźiana, gorliwy 
poślubioney fobie jednemu czyftośći fliroź JEZUS; umknoł o- 
Der w modłeniu śię fłodkośći. Zalujac tedy takowey bez Za- 
dnego zezwolenia myśli, przy fpowiedźi tak rzewno płakała, 
aż w chorobę wpadła. Nawiedzona od SS. fwego Zakonu Matki, 
po-wyznaniu przyczyny takowey choroby, była pociefzona, 
odpufzczeniem oney nieoftroźnośći, y od jey Syna, z kielicha 
Niebiefką napojona flodycz3, przećiw źnieśleniu różnych bo- 
leśći, dła wieczney chwały, którą ośięgneła zo. Lipca Roku 
1230, "Tegoż doznała faworu B. KATARZYNA od S. PIO- 
TRA M. Neapolitanka Z,K. którey pokazaw fzy śię z {wą Mate 

` -k4 P. JEZUS, Ray fką flodycza a eye piersi,napoil. QJ Cu- 
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dowi mortyfikantow B. HENRYKOWI SUZONOWI /ownemu 
{wych Niemieckich Krajow Kaznodźiei, z tymże śię ta SS. 
Matka ofiarowała faworem, do czego y Jey Jedynak przy1o- 
żył śię. Gdy go pragnienie piekło, chodźił do ftudni, wyćią- 
nowfzy wiadro wody, jak w zwierciedle przeźierał ślę, à nie 
Eogeuest Potym fzedízy do źrzodła w konwencie, ffuchał 
fzemrania wody, uftami nietykając śię. Podczas zwyczaynego 
śpiewania Zakonnego, Antyfony; Salve Regina 89'c. od kropiące- 
go Bracia y lud zgromadzony, Kapłana, otworzywfzy ufta, 
jeśli z kropidła kropla wody wpadła, za mannę przyimował. 
Jeśli chybiła, ogniftą fufzę, offiarował JEZUSOWI pragnące- 
mu ná Krzyżu; y u więdłey boleśćiami pod Krzyżem jego y 
Íwey Matce. Ze był poślubiony przedwieczney Niebiefkiego 
Oyca mądrości (ná znak czego na piersiach wyrznowfzy fcy- 
zorykiem, nosił Imie JEZUS) w refektarzu nie kofztując napo- 
ju mawiał: Boże Oycze przedwieczny, ofiaruję tobie ten na- 
poy, ty mojey poday Oblubienicy przedw: mądrośći. "Takim 
umattwieniem dręczył śię od Bożego Narodzenia, aż do Nie- 
dżieli drugiey po trzech Królach w którą po Krzśćie ferm 
JEZUS, wieczno-trwaly Ewangeliczny zaczowizy zakon, pler- 
wfzy cud uczynił, na przyczynę SS. fwey Matki, wodę zamie- 
niwfzy w wino; w tę Niedźielę zbytnie upragniony, polecał śię 
w Kościele SS. Matce, która jako (tak upragnionych) ochło- 
da, pokazała śię mu z fwym maluczkim Synem, y z kielicha 
zoftał pośilony Niebieiką fłodyczą. Innego czafu fam jeden 
Zbawiciel, P. jedney pobożney pokazał się o fobie mówiąc: 
lde z kielichem, Krwią moją pośilić Henryka, mękę mą ná du- 

{zy jego wyraźić, y uczynić mężem podług ferca mego. 
Azu innego też prawdźiwie kochająca fwych Synow Mat. 
Rz białym z wlafnego ferca likworem napoiła go, y za- 
kazała mu, takim dłużey martwić śię pragnieniem (1.) 
ak 
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Dodaje Sutyufz w Zyciu jego dnia ze, Jan: Roku 1206. fkończo- 
nym; iz po onym Niebiefkim ochłodzeniu, zoftało w ultach 
Henryka źiarko białe, nakfztałt Kolendry, które na dokument 
tego faworu długo trwało. Seraficzney Pannie S. KATARZY- 
NIE SENENSKIEY tegoż darowanego fzczęśćia, nie godźi śię 
^ przepomnieć. 'Ta śiedmiołetnia po ftopniach chodząc, ná ka- 

zZdym SS. MARY A P. Anjelfkim witała Pozdrowieniem. Do 
jey żaden nie Ger dere któryby z jey rozmowy, zbudowań- 
fzy nie odfzedł. SS. Eucharyftyi Sakramentem od popielcu, 
aZ do Wnicbowfigpienia żyjąc, czartow, ludzkich językow, 
fzkaradnych pokus, y ćięfzkich chorob tryumfatorka, Chry- 
ftufowi od SS. Matki zaślubiona, ćierniową barźiey, niź zło- 
tą w żyćiu obrawfzy Koronę, y na znak feraficzney ku JEZU- 
SOWI miłośći, ranami JEZUSOWEMI upiątnowana; zá hero- 
iczny akt, wyffania y wypicia ropy, z rany ofławiającey nieprzy- 
jaciolki, z boku JEZUSOWEGO y z piex$i Matki jego Rayfką 
była napojona flódyczą, y trzema ozdobiona Koronami. (m.) 
S. KATARZYNA RYKCYA Florentka Zakonu Kazn: wido- 
memi ranami JEZUSOWEMI udarowana, gdy od boleśći z o- 
nychnieznośney, częfto omdlewała, JEZUS z boku fwego fod- 
kością pokrzepczał, a SS. Matka mlekiem z pierśi karmiła. (n.) 
PAULA od S. TOMASZA Akwinackiego, Neapolitanka Ter- 
cyarka Z. K. ofobliwfzą w utrapieniach y chorobach zalecona 
ćierpliwośćią: od famego ukrzyżowanego Pana: Naymilfza côr- 
ko Paulo, wielce śię z tego ćiefzę żeś jeft w utrapieniach ćier- 
pliwa. Y na znak tey kątętecy, żywą Krwią z boku tegoż Kru- 
cyfixu, poftrami y pragnieniem ufufzona,by wała pośilona. (ń.) 
B. URSZULA WALENTKA Tercyarka Zak: Kazn: miedzy 
infzemi Bofkiemi faworami, dnia 24. Czerwca, widźiała chwa- 
lebnego JEZUSA, który bok fwóy odfłoniw zy, rzekł do niey:. 
Córko,pii a tego zrzodła dio flodkosc tobie hea: SG 

zw x É 
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OANNA ORWETANKA Zakonu Kaznodź: zá uraZajaoych 
ka nieprzyjaćioł modląca śię, raz od czarta pod oko ude- 
eb rzona, 4ź twarz fpuchła, zá tę krzywdę śmiechem zwycię- 
żywfzy czarta, od P. JEZUSA za takową cierpliwość była na- 
wiedzona, y do dalfzych krzyżow cierpliwego znofzenia, Nie- 
biefką z drogiego kielicha fłodkośćią pośilona, y zleczona zo. 
ftala. (p.) B. JAN LEONARD z wielkiey familii Fofchow 
w Letterze Neapolańfkim mieśćie zrodzony Zak: Kazn: gdy śię 
przed Krucyfixem modlił, w Kośćiele poftawionym wyfoko, 
widźiany był od źiemie podnieśiony ná powietrze, do otwarte- 
„go boku Krucyfixa, z niego pił Rayfką flodkosc. (q.) B. E- 
MILIA B. ECHIERA Wercellanka Zak: Kazn: mające od Pana 
JEZUSA objawienie: iż naywiękfza jego bołeść była trzygo- 
dźinnego wifzenia na Krzyżu, bo żyły zerwawfzy śię, duizę z 
ćiała wycifnely; uśilną modlitwą uprafzała, aby ją uczynił u- 
czeftniczką fwych boleśći. Alić ufłyfzała z Krucyfixa: Jefteś 
wyfuchana. Natychmiaft dopuśćił boleśći na nią od Korony 
- fwey ćierniowey, tak cięfzkie; iż na łofzko padfzy, przez trzy 
dni żadnego nie mogła przyjąć pokarmu. Do tych boleści, 
przydał JEZUS fwoje na Krzyżu KE en które ufta jey rak 
ufufzyło; iż w Niebo wołać muśiała: Pragnę nayfłodfzy JEZU, 
racz ugasić ogień, y gorzkość, które mię palą. Uczyń to jeśli 
jet w tym wola twoja S. jeśli nie? jeftem gotowa z tobą pra- 
gnacym ná Krzyżu umrzeć. Ulitowawfzy śię nad nią P. JEZUS, 
polat S. M. Magdalenę z S. Katarzyną M. które trzymając 
kielich w ręku, rzekły Emilio śiofłro nafza, oblubienico JE- 
ZUSA, fzezęśliwaś jeft, iż tobie darował JEZUS czaftke bole- 
SCH fwoich! Oto maíz y pesilek od niego, y dały jey zkielicha 
kofztować Rayfkiey ffodkośći, która y pragnienie ugaśiła, y 
zdrowie przywróciła. (r.) B. DOMINIKA Paradyzya T.Z:K. 
po widzeniu maluczkiego JEZUSA, w Komunikantach ludźiom 
u 
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u Oftarza een E GE dla młodych. lat niedo- 
pufzczona, za fzczęśliwych ludźie, siebie zá niefzczęśliwą fą- 
dźiła, wzdychajac: biada mi maluczkiey, iż mię do tego Anjel- 
fkiego ftołu nie przypufzczają! 4 zważając, jako ludzie przy- 
jowizy do ferc twych tak ślicznego Pana, w ogniítych. ku Bo- 
gu nie mienią ślę Serafinow, ufłyfzała od jego: MNaymilfza còr- 
ko moja; tak jeft ślepy y głupi lud Chrzescianfki, i2 przyimu- 
jąc moje ćiało, barziey ślę ftaje źiemfki, do nabożeńftwa Ciefzki. 
Pijao Krew moją, nie pomnaża śię w miłośći ku mnie. "Ty còr- 
ko, widząc mię wiarą w hoftyi, dla lat maluczkich, nie do- 
pufzczona do przyjecia, bądź posilona ode mnie ż źrzodła ży- 
wota. A otworzywízy bok fwóy, wpuścił jey w ufta kroplę 
Krwi, y tak wielką flodycza napełnił, iz przez cały wiek fwoy 
„80. lat, oną fłodkość w ufłach czuła. Przydał P. JEZUS: tę 
flodkość zgotowałem w SS. Sakramendie przyimującym rze- 
czy wiście; przyimuy duchownie, to jeft ee doznaíz 

l  teyże flodyczy. (1 ADOS 
NJELA DYONIZYA Medyolanka Konwierfzka Zakonu 
A Kazn: będąc poślubioną JEZUSOWI, y jako oblubienica 
* ucałowana,miała kiedyś widocznego {wego tego Oblubień- 
ca Z S. Katarzyną Seneńfkę, który ją z boku fwego Rayfką na- 
pełnił fłodkośćią; tą nafycona zawołała: O JEZU moy? Kto 
b'day>dbym ja krew moją za ciebie przelała! ty mię zrany 
twójey qi. o gdybym za ranę ranami nagrodźić mogła! Ce? 
FRANCISZKA MARYA Furya Sycylianka Zakonu Kazn: od 
chodzacey Matki, bez boleśći porodzona, tak wielkim ogniem 
miłośći ku Bogu pałała; iz lod do ferca przykładając, ugasić 
onego nie mogła. .Wzdychajacey do-Nieba, pokazał śię Pan 
JEZUS; z SS. Matką fwą, Krwią z SS. Ran fwoich, á z pierśi 
mlekiem Matka, w ufla jey w pufzczonym, gaśili on święty o- 
gień, lecz miafto przygafzenia, więkfzym fercejey rofpalili o- 

gniem. 
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gniem..($j) Wyż hes ade KATARZYNA SENENSKA. 
zwyczay miała, przed przyjęciem Kommunii, w głos wzdychać, 
y jęczeć na modlitwie. Niektóry Kapłan T'omafz, zaczynając 
Mfzą S. rozkazał jey uftąpić, aby dyftrakcyi mu nie przyno- 
śiła. Uftąpiła w kąt, y do JEZUSA wefichneła: O nayffodfzy 
JEZU oddalają mię od ciebie! raczże ty Panie fam zbliźyć śię 
do mnie. Wraz pokazał śię ten Pan, yodfłoniwfzy bok, rzekł: 
tu maíz ćiało, y Krew moją; nalyć śię; y trak wielką nafyćił 
fłodkośćią; iż oney ogarnąć nie mogąc, juZby umarła, gdyby 
nie przyjeła dającego żyćię. (t.) . 

a. 8. Ambr:b. Arift: «con: c. 7. e Incognitusin pf: rer, d. ob: 12. 
V.7.e. B. Alan: de Rup: p.2.c. 3. f. Surius invita ejus 69 Choquet: c. 
3.g. 2. Timoth: 2. Y. s. h. y. T'imotb: 4. i. Bai: 26; Y.x4. k. Arturus 
890. invit ejus 20. Fulii 1. Marcbef: 8620. invita ejus 28 «Maj. Y. Surius 
25. Fan: m. Surius €? Bzoo: 8S'c. invita go:apr: n. Razzius eTe. Zn vita e, 
jus 2. Febr: ń. Plodius 69c. 3. Aug: in vita ejus o. Lopes Be in vita e- 
jw 8. qbr: p. Arturus Gc. in vita ejus2. ful: q. Marcbefius o. in vita. 
ejus 12. Febr: r. id: in wita ejus 3. Moj. S.id: inwita ejus 5. Aug: S. 
Mazzius 82e. invita ejus 8. 8br: $. Marchef: Gc. jn vita 23. 7br: t: 

"ënn: © Bzop ; 
DOWOD V. 
SS. MARYA P. nadaje Imie Zak: Kazn: 
Atkom nie pośłedniey, jak Oycom fluzy przywiley, fwe 
MA mianować, 4bo nadawać imiona. Z wielu dowo- 
| dow, niektóre wfpomnię. Naygieryda Matka barźiey 
małżeńfkim affektem, y podług ćiała: Eva mater cuncorumviven- 
tium. (a.) Bo według dufzy, zaboyczyni wfzyftkich: Eosocct- 
dendo obfuit. (b.) Pierworodnego nazwała Kaimem: concepit,U* 
peperit Cain, dicens: poffedi bominem per Deum. (c2 Ná mieyfcu za- 
bitego Abla, peperit filium wocoviid, nomen ejus. Seth: (d. Lya na- 
zwała Rubenem, Symeonem, Lewim, Judą. (e.) Y Rachel, 
acz zfwey niewolnicy, z rodzonegó Syna, mianowała, mon 
ANC- 
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Neftalim &c. (f.) Manuelowa żona (g.) mianowała Samfo- 
nem. Anna Elkanowa Samuelem (h.) Paf KolodZiey, potym 
Regnant Poliki, przy poftrzyżynach pogańfkich, od Seymu w 
Kruświcy, Syna mianował Siemowitem czy Seymowiczem Ro- 
ku 342. (i) W Hifzpanii niektóra zacna Pani wielce do S. 
Jacka Polaka Zak: Kazn: Patrona Korony Polfkiey, y W.X.L. 
nabożna, wfzyftkim {wym dźiećiom przy krzśćie, tegoź świę- 
tego dawała imie, Synom Jacek, Córkom Jacynta, (k.) Kio- 
xychże było pięć, dla różnicy przydawała: Jacynta pierwfza, 
Jacynta druga, &c. Gdy ślę narodźiła B. FRANCISZKA KA. 
TARZYNA Wakchina w mieśćie Włofkim Witerbie, potym 
'I'ercyarka Zak: Kazn: podług proroctwa niektórey świątobli- 
wey ofoby, wraz zafmęćiła Rodźiców, bo obumarfa. Więcże 
do ślubów. Matka poleciła S. Fraücifzkowi, ślubując dać imie 
- Fraücifzka; OQyćiec polecił S. Katarzynie Seneńfkiey - mając 
mianować Katarzyną. A zatym, gdy odżyła, przy krzśćie fta- 
la śię fporka miedzy rodźicami znaczna; aż teź Pleban pogo- 
dé, mianując Frańćifzką Katarzyną Roku 1590. (1.) 'Takaż 
` fprzeczka była przy krzácie ANJELI PACYFIKI Zak: Kazn: 
Roku 1610. miedzy rodźicami, y krewnemi. Jedni mianowali 
Katarzyną, inni Antonig, inni Wiktoryą, y tą fprzeczką zwło- 
czyli Chrzeft: Dla czego niemówle oczy zawarło, y trzy dni 
pokarmu nie przyimowało. | 

Z fama SS. Boga-rodZica z S. Katarzyną M. pokazawfzy 
A śię Matce przykazała mianować: Anjelą Marya Katarzy- 

13. (1.) W Arey-Xięftwie Auftryackim, jednemu zacne- 
mu Panu, rodźiły śię córki, 4 Syna nie miał żadnego. Gdy 
Roku 1254. żonę Bóg rozwiązał, domowi nie śmieli mu oznay- 
mié: i Pani córkę powiła, aby tą uftawng nie zafmucili gaze- 
tą. On to poznawfzy, iz wiedźiał dźieći obojey płci być od 
Boga; á nie z mocy, abo woli Małżonkow, rzekł: dał mi Bog 
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córkę, niechże będe Rie BENEWENUTA iákoby dobrze 
przybywająca. Co y na hrzśćie było potwierdzono. Jakoż fzczę- 
śliwie na świat przyizla: Bo w habicie T'ercyarek Zak: Kazn: 
krótko żyjąc, fzczęśliwie Nieba dofzła dnia 30. 8br: Roku 1292. 
(m.) Y Elzbieta z wielkim refentymentem nad mężowfkie Za- 
charyafza imie, krewnych y bliźnich okrzykneła: Neqvzguam 
Jed vocabitur foannes. (n^) Na co y niemy przyzwolil pifmem 
oyćiec: Joanne: eft nomen ejus. Plato, y Pliniufz nauczali: No, 
mina pueris pulchra funt imponenda, ut binc alliciantur, ad reti? facien- 
Zum. Zrąd podobno u Monarchow Ziemfkich y wielkich fami- 
liantow, urofł zw yczay, oycowikim, dźiadowikim, ftryjowikim, 
pradZiadowíkim &c. nazywać imieniem. Aby święte, waleczne, 
y heroiczne fwych Antenatow nofząc imie,w nim,niby w Z wier- 
ćiedle, przeglądając śię, do podobnych, ich dźiełom, zachęca: 
li śię „akcyl. Lecz non quadrant rebus nomina fapé fuis. Boleflaw 
Chrabry pierwfzy Król Polfki, jedynaka fwego, . dźiadowikim 
mianował imieniem Mieczyfława, jakoby op wzorem dźiada, 
wielkiey mieczem, miał nabywać fławy; AŻ on. degener, imbel- 
lis, gula, crapula, fordidus, uxor, nimirum totus, famina, lurco.fuit.(0.) 
Boleflaw Krzywouft, nazwał Syna. WlIadyflawem, rokując fo- 
bie: iz on po Królewfku, y w rządach Pańftwa, 'y na marfowym 
placu, przyzwoitą miał władnąć flawą. Aż on cleri progenies 
obfcura parentis, y włafną nie umiał włądnąć awg; Bo w 123- 
dach Kryftyńce niemkini dawízy śię z4 nos wodźić, z Oyczy- 
' Zny zoftał wygnany. (p.) Y dla tego to. 

Zymfki 25. Cefarz, Aurelius Alexander Sewerus, naftąpi- 
R=> u Monarchią całego Świata, z wielkim wfzyftkich 

ukntentowaniem; po fprośnym Heligabalu; gdy mu przy 
winfzujących Cefarftwa akklamacyach, nie tak z pochlebitwa, 
jako ráczey dla cnotliwego żyćia, przypifowano nazwifko: AN: 
TONIEGO, y WIELKIEGO, nie akceptował takich imion, 

mó. 


e «8398» )( 23 )( «9550» 


' mówiąc: H«c «omina infignia, onerofa funt. (q.) Przez co wiel- 
kicy y cale nie pogańfkiey modeftyi Pan, chćiał odwieść od 
kaptacyi wyfokich, ná które włafnemi nie zafugujemy dźie- 
fami, imion y honorow; Abo jeśli je mamy, abyśmy przyzwo- 
itemi oné zdobili czynami nomina cum re confentiant. Cr.) Jefteś 
Wojewodą, jakoby woyfk wodzem, z dawnych w Polfzcze rzą- 
dow, Cf.) fłafayże śię świątobliwośćią do Boga, heroicznemi 
dźiełami, y zdrową radą, lud prowadźić do obrony, y ocalenia 
Oyczyzny od nieprzyjaćieła. Jefteś Staroítg Sądowym, Podfta- 
rośćim, Sędźią, Podkomorzym; ftrzezze śię byś nie nośił kono- 
Tis nomen inane, Abo prywatami, korrupcyami nadźiane. Jefteś 
Woytem, Lantwoytem, Burmiftrzem; nie bądźże burd miftrzem, 
miedzy miefzkańcami karz niefpokoynych, drugiego krzywdzą- 
cych, pokoju wnętrznego. na 4 fzyftkich poftrzegay. Jefteś ja- 
kimkolwiek fuperintendentem, przełożonym; pamiętayże: iż 
fwemu urzędowi dość nieczyniący: Potentes potenter tormenta pa- 
tientur. (s.) W Laodycentfkim Anjele ftrafżną Bóg groźi wfzy- 
ftkim ożiębłym w fwych dygnitarftwach komminacyą officy- 
aliftom: Utinam frigidus effes, aut calidus; fed quia tepidus es, Go. nec 

frigidus, nec calidus: incipiam te evomere ex ore meo. (Ś.) 
Akie Zakonowi nafzemu imie nadać? Madroséi przedwie- 

(Sc y'nafza SS. Matka dobrze wiedziała, aby śię prawdźi- 

wie z famą zgadzało rzeczą. Bo jeśli Alexander W. śiebie, 

Czy drugiego animowal: fortem effe, vel nominis caùså decet. (t.) 
"Poćby ślę nie zdało innym tego Zakonu mianować imieniem, 
tylko ftofującym się do rzeczy. Sławna urodzeniem parente- 
latka Hifzpańfka, S. Joanna, de Aza, żona Felixa ( po nafze- 
mu Szczęfnego) Guzmana, z nayjaśnieyfzemi majeltatami Hi- 
fzpańikim, Legionu, Kaftyliifkim, y Arcy-Xiążąt Auftryackich, 
przez Guzmańfką familia, fkolligacona; wydawfzy pierwiey ná 
świat Antoniego w Kapłańfkim ftanie zmarłego, y cudami fa- 
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wnego; potym drugiego Mamefa, nasladowce, młodfzego y o- 
ftatniego brata, tego to S. Dominika; ná ofłatek, z objawienia 
Opata Klafztoru Exilieńikiego, flyngcego cudami, Dominika; 
tego nafzego zrodźiła Patryarchę, y od tegoż świętego (do któ- 
rego po owym objawieniu, w ćięży barźiey była nabożna) ©- 
pata nadała imie Dominika, w Roku 1170. Çu.) Y cale wiefzczym 
duchem zgodźiła imie, z famą rzeczą. Bo czy to z interpretecyi 
B. Jordana. Dominicus, Dominici gregis cuftos ofkiduus Cv.) czu - 
Zem był ftrożem Pańfkiey trzody; wierzących, w wierze zatrzy- 
mując; błędnych na drogę prawdy nawodząc, grzefznych do 
pokuty miękcząc, nie wiernych Albigenfow heretykow, przy. 
kladnym żyćiem y żarliwemi kazaniami, więcey nád ftokroc 
tyśięcy, do owczarni Curyftufowey pozyfkując. Czy że Domini- 
cus, virum totum Deo mańcipatum fonat, Ćw.) y w tym nie zawiodł 
{wey Matki Joanny. Bo jak z parenteli, w docztfne był cbfi- 
ty doftatki; rak przez. pogardę onych, w dufzne był doftatnie y- 
izy; któremi utalentowany przez lat 51. profto do Nieba dnia 
6. Aug: Roku 1221. wzniesiony, obrządkiem Kościelnym, w 
miedzy SS. policzony zofłał dnia 3. Jul: Roku 1254. przez 
GRZEGORZA IX. Papieża. Cx.) Ziąd nay piérwiey Zakon ralz 
nazwano: Dominicus, jakoby Pańfki, od S. Fundatora w oboje 
Pańftwo nie ubogiego. Y lubo my nie zowiemy śię, Dominici, 
Pańfcy: przez derywacyą jednax inni nas pofpolicie tytulu- 
ją Dominikanami, iż nafzego Zakonu Patryarcha z fynami od 
famych pierwiaftek, cale jeit obowiązany do ofobliwfzey fluzby 
Bogu, y naypotęznieyfzey Nieba y Ziemi Królowey Matce je- 
go. Drugie imie na początku nadane Ordo Virginis MARIÆ. 
Częścią od nabożeńitwa Rożańcowego, od teyże Matki Patry- 
arśie danego: częścią ab «ficio pereo, abo godzin o SS. Pannie 
codźień naboznie odprawowanych. Nie zayzdrośćiemy innym 
S.S. Zakonom tytułow od SS. Panny, jako to OO. Karmelitom, 
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iz Ae nazywają ( y tak ich nazywajacy mają pewny odpuft 5 
Braćią MARYI Panny, bo temu z przepifaney od S. Alberta 
Patryarchy Jerozolimfkiego tegoż Zak: reguły, nie -konten- 
temu; iż tylko fwemu na gorze Karmelu, 4 nie bliźnich zba- 
wieniu mogli fluzyó, po miaftach miefzkając, przybyłemu w 
Europey fkie kraje, na Koncylium Ługduńfkim,za INNOCEN.- 
"DEGO 1V. z rozkazu tegoż Papieża, nasi Hugo Kardynał, y 
Gwilhelm Avteradeńfki Bifkup, reformowali, y utemperowali 
regułę, jako teraz mają, potwierdzoną od tegoż Innocentego. 
(y.) Ani teź zayzdrośćiemy Zakonowi B. MARYI Panny od 
zaflug wykupowania więźniow, bo temu radą, pomocą, y prze- 
pilana Regułą, ftal się Oycem S. nafz Raymund de Pennafort, 
(z.) Ani Zakonowi ferwitow, abo fug MARYI; bo y ten od 
naízego,S. Piotra M, pierwfzego, fwóy wźioł początek, y od 
nafzego B. BENEDYKTA XI. Pap: jet potwierdzony. CG? 
Ciefzemy śię tylko, y winfzujemy fobie, iż ten tytuł, nie od 
człowieka jakiego, ani od famego pierwfzego wodza Domini- 
ka S. (jak w innych Zakonach) lecz od wielkich, przez Bogaro- 
dźicę Pannę, dla nas świadczonych dobrodźieyftw wśźieliśniy; 
Ordo Virginis MARIÆ. 

Trzećia nomenklacya nafza ód fameyże SS. Matki: Or- 
A: Predicatorum: Bo Roku Pańfk: 1203. za INNOCEN. 

"TEGO LI. Pap: S. Dominik pełen ducha Bożego, ży- 
Cia Apoftolfkiego, y ofobliwfzey świątobliwośći, poczowfzy 
myślić o poftanowieniu tego Zakonu, ná zniesienie herczyi 
Albigeńfkiey, w krainie Tolofańfkiey we Francyi, dokąd bra- 
ło śię dwunaftu Cyftercyeńfkich Oparow, z jednym Papiefkim 
Legatem; on też jako prawdźiwy zelant dufz Krwią JEZUSO- 
wą odkupionych, z {wym Bifkupem Oxomeńfkim, na tę Apo- 
ftoliką ofiarował śię drogę, y pracę. Gdźie dwa lata z małym 
pożytkiem ftrawiwfzy, gdy wfzyfcy wrocili śię nazad: Sam 
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tylko S, Patryarcha Dominik wiedząc 2 Grzeg: S. Vrtus boni 
operis perf: verentia eff (2.) z nicktóremi ofobami do niego natę 
świętą pracę garhiącemi Sie, przez 10. prawie lat, aż do Kon- 
cylium Lateraneńikiego, Apottolfki w Rawracaniu Albigenfow 
iprawował urząd. Gdźie też y pierwfzy Klafztor dlá Mnilzek 
Zakonu fwego w Prulianie fundował Roku Pańfk: 1206. W ten 
czas w intereflach wiary pifząc pomieniony INNOCENTY 
Pap: do. S. Dominika, po dwakrotney poprawce, czy reflexyi 
fkrybenta, taki dał tytui: MMagifi ro Dominico, 69 fratribus. Pradica- 
toribus in partibus I lolofanis. (aa.) Od tego czafu jak w Rzymie 
poczęto, tak wfzędy dotąd nazywają nas Fraires Pradicutores. 
'To się jednak ftało nie bez ofobliwfzego SS. Matki inftynktu. 
Jako bowiem potym za HONORYUSZA III. Pap: gdy wielu 
zawifnych duchowniczkow,nà zgładzenie nieznajomego (do o- 
nych czas) w Europie Zakonu Karmelitow naftawało; 88. ich 
SIOSTRA MARYA PANNA oczewiśćie ftanowfzy przed Pa- 
pieżem, zá niemi perorowała, y nakazała z tytułem jey brater- 
itwa, Tafkawie utrzymać, y potwierdźzić; (bb.) "Tak nafza nay- 
chwalebnieyfza y naydobrotiwfza Matka, ten u fwego Syna 
uprośiwfzy Zakon; niedość miała, -by ślę tylko nazywał Zako- 
nem MARYI; lecz przyzwoltfzego, y rzetelnieyfzego ślęgneła 
tytułu, któryby całemu światu od fwego był wiadomy urzędu, 
przez ufta namieftnika Chryfiufowego, na który od jey jett o- 
brany, y nazwał się KaznodZieyfkim Zakonem, od nieuftanne- 
go opowiadania Ewangelii,y od promowowania jey honoru;jáko 
od włafnego celu, na który źmierzała. Każda bowiem rzecz 
bierze nazwifko od końca, na który jeft ordynowana, bo nomi- 
nótanquam rerum note (cc.) a według nafzego Anjel(kiego Do- 
ktora nomina dcbent proprietatibus rerum rejpondere. Naprzykład: 
fecuris, à fecando; fala à fałcando &2c. ze, siekiera od śleczenia, 
kofa od kofzenia. B. Hermanowi, pokazawfzy śię SS. Le Z 
y^ 
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Synem, nadała imie (wego Oblubieńca Jozefa. (dd.) Nafzemu 
B. HENRYKOWI Suzonowi od wielkiey miłośći ku mądrości 
przedwieczney, y fobie, kazała zwać śię Amandus. Ces, 3 Pier: 
wfzy ow kwiat wyfokiey $wiatobliwosci w polndniowey Ame- 
tyce. S, Panna Limańfka, nazwana jeft w niewinnośći ROZA 
od wykiztaltowaney y przemienioney w kolebce twarzyczki 
w różę, którey poiym SS. Matka kazała sie nazywać ROSA 
od S. MARYL Or" WILLANA Hrabianka Polleńfka zá upo- 
mnieniem SS. Matki przyjowfzy w Neapolu habit śioftr Z. K. 
wZiela przezwifko MARYA. (go.) Jaką być miała fłużebnicą 
Bożą y SS. Matki B. KOLUMBA RECYA? Cud przy chrzśćić 
pokazał.. Chéieli ją Kmotrowie mianować Anjelg; lecz biel- 
{za nad śnieg, fpuśćiwfzy sie z obłokow gołębica, y ná głowie 
Jey śiadfzy; niby karmiąc, pyfzczek w wita niemowlęćia wpu- 
SÓMa: a pochrzśćie odleciawízy natchneła, mianować kolum- 
bą. (hh.) Y w Niebie takowe mianowiny, Abo odmiana imie- 
nia znalazła śię w B. WILLANIE FLORENTCE 'l'ercyarce 
Zak: Kazn: ta po fzczęśliwey fwey śmierći wpośrzod Anjołow 
przy allyfiencyi SS. Dominika y Katarżyny Seneń: w Krole- 
wikim ftroju pokazawfzy śię śiofirom, fpytała: | Znacie mię? na 
odpowiedź śiofir: zdafz śię być śioftra Willana, przydała: na 
$wiecie żyjąc byłam Willana, to jefławieśniaczka, dopiero je: 
ftem droga -perła, w Niebiefkim złożona fkarbcu. (ii.) 

a. Gen: 3. Y. 20. b. 8. Zug: 2. de Annut: c. Gen: 4. V.1.d. y. 25. 
e. Gen: 29. Y. 23. 69 fequ: f Gen: 30. w. 6.8. Sfudic: 13. Y. 24. b. 1. 
Kg: 1. Y. 20, i. Tron Oyczyfły fol: 21. K.. Malvenda Dzov: 650. invita 
ejus 16. Zug: 1. Marcbef: 856. in vila ejus. 9. Sbrz t. Id; in vita 21. 85r: 
m. Razzius Caflilius Bee invita 30. 7br: n. Luc:1. o. 60.0. Sfanicius 69 
Tron Oycz: fol: 29. p. T ron Qycz: fol: 42. q. Lampridius r. Plato de 
Sap. T ron Qycz: fol: sis. Sap: 6.0. gosi Apoc 3. V:14%. 69:16. t. 
Plutar: w. Revcrendiffimus Antonius Bremond Magifter Gris O.P. Lib; de 
fiyrpe S. Dom: vulgato; Roma contra Cuperum. V . B. fordanńs in orat: ad 
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5. Dom: w. Id: Anton: Bremond x. Chronicon: Breve O B. €F Bullarium 

vy. Ibidem Annd 1247. Biver z. Ibid: £. Ibid: 2. Hom: 24, in Evang: 

az. Ibid: ba. Breviar: 16. ful: ca. Cicero. (2. Ann: cel: 7. Apr: cz. Su- 

rius 89c: f2. Marobef, 82. Brev: O.P. ga. Id: March: 69c. in wita zë, 
Mart: hg. Razz; in vit; 20, Maj. 12. March: in ot: 20. Aug: 


DOWYOD VL 


SS. MARYA Panna Zakonowi Kqzn: S'ukienkę daje uprzywilejowa- 
ną, y cudami ją zdobi. 
Atki im barźiey chcą ku fwym dZieciom oświadczyć mi- 
Mieć tym barziey dla nich włafnemi rękami, zwykły 
tkac, fzyć, robić fukienki. Ták Anna Elkanowa, dla 
Samuelka, oddanego na fłużbę Bogu do Kościoła, corocznie 
pronyen dni, fporządźiwizy, przynosila tukienke. (a.) Y Ja- 
ub Patryarcha na znak ofobliwfzey ku Jozefowi miłości, o- 
fobliwfzych kolorow fprawił mu fukienkę; fecit ei tunicam po- 
lymitam śledmdźieśląt czytają variam five variegatam. (b. Toż 
famo w przynofzeniu fukienki czyniła Matka S. Cyfteryufza, 
$wiadectwem S. Paulina Nolańfkiego. S. Edmundowi będące- 
mu ná naukach w Akademii Paryzkiey, Matka z Anglii poly- 
Tala fukienki, y inne odźienie. (c.) Powfzechne też jeit ro- 
zumienie o SS. Matce Zbawiciela nafzego, iz włafnemi rękami 
utkała oną niefzytą fukienkę, dla małego jefzcze JEZUSA, 
która cudownie z rofnącym y mężniejącym, przedłużała śię y 
fzerzyła śię, o którą też pod Krzyżem żołnierze miotali loly, 
komuby śię miała doftać, Znayduje śię teraz ona w Rzymie ni 
Lateranie. Niektóry obywatel; Kolońfki; y chodzący y ipo-- 
czywający, że uftawnie Anjelikim pozdrowieniem witał SS. 
MARYĄ P. po fzczęśliwym fwym dnia 26. Kwietnia zeyśćiu, 
widźiany był w fzacie temiz pozdrowieniami ozdobney, (e) 
Swictym, Amatowi Senoneńlkiemu, Bonitowi Arwerneüfkiemu 
Bifkupom, Norbertowi Patryarśie Premonttratenfow, SS. Pan- 
ná 
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na białe ofiarowała fzaty. S. Ildefonfowi 'l'oletatifkiemu Arcy- 
Bifkupowi, po przekonaniu Albigenfow y Helwidianow here: 
tykow, uwłaczających Panieńfkiey Boga rodźicy czyftośći, w 
wieku śiodmym, darowała Kościelny apparat, ná znak wdzie- 
cznośći, za obronę jey honoru. (d.) Podobnym fzczęściem 
iukienki zafzczycają śię Zakony, Karmelitow, u nas niewida- 
nych Serwitow, y Oliwetanow. Swiatowe matki ftroją {we dźie- 
€i, nie w wyborne y wyśmienite obyczajow fzaty; któremiby 
śię przypodobały Bogu, y dworowi jego; Lecz w żiemikie bla- 
waty, po którychby świat znikomy pożądliwe pafłoko. Jako 
napifaf nafz B. Ludwik Aquinas krewny S. Tomafza Doktora 
A njelfk: Veftitus infignis, oixillum eff fuperbie; Ce.) Przed nim 
dawniey nie po pogańfku, lubo poganin zbytnie firoje, tak e 
ftymował Julius Cefar: Luxus ed ud vexillum. fuperbie, 89 ni- 
dus luxurie. Stroila tak fześćletniego Synka, "Teodora Świętego, 
potym Bifkupa, Matka, w bogate fzaty; dle że niebarźiey ftro- 
ila w cnoty, nie podobały śię Niebu takowe ftroje. Przetoż po- 
kazawfzy się z Nieba S Grzegorz, zganił, y upewnił jego fluz- 
bę wiecznemu Królowi: Quodnam mulier de puero con filtum cepifti? 
n? fruftra laborem fu fcipias. Rex entm, gui 1n Celis eft ipfum fibi requirit. 
(£) O gdyby ta reno Fonie fze GA Matki dër 
głyby śię pono, co zá koniec ftroin zbytniego w światowe a- 
kcye, czy rożpuftney edukacyi. Nie dziwować śię; że u nas 
przy ták rozróznionych flrojach Francufkich, Niemieckich, 
Hifzpańfkich, Tureckich, zgaflo oyczyfte nabożeńftwo, ftaro- 
polika odwaga, y żarliwość ku Bogu, y świętym jego, iż też 
tlaliśmy śię pośmiechem narodom: Pači fumus opprobrium vicinis 
noftris, fubfan nat:o 89 illufio bis qui in circuitu noflro funt. (g.) Bo 
Sie pełni komminacya Bofka: Et erit, in die bofiie Domini (h.) 
vifitabo fuper principes, ê? fuper filios Regis. 69 fuper omnes. qui ing,. 
tı funivefte peregriná. Podobał się żydom ftroy Babilończykow,; 
Z Se- 
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z Sedecyafzem Królem Iwym Judfkim,zaprowadzeni byli w nie- 
wolę Babilońfką Çi.) Daryuízowi oftatniemu Perlkiemu Kró- 
lowi, podobały śię pochwy broni Greckiey; przyfzedł Ale- 
xander W, Erektor Grekow na Monarchią trzećią świata, do 
jęgo pochew z fwym mieczem; y zgładził drugą Monarchią 
Perfką. Ck.) Nie dawno u nasnaftały były chomonty Motkie- 
wfkie, z wielkim w nich upodobaniem; od R. 1733. aź do R. 
1737. chodźiliśmy w tym chomonćie. Albowiem dobrze ma- 
xy ma Politykow twierdźi: Mutatio efłitńs ufitati, plerumd, adfert 
mutationem animi &9 vite, €9 tandem etiam Bet: publici. Zgadza śię 
y Poeta: Zur patrios, patria cum wefte relinquunt. Wymyślają- 
cym ftroje; y chwytającym śię zagranicznych, Cerebellom, 
należałoby przypomnieć Elżbietę Królowę Polika żonę Zy- 
gmunta Augufta. CL.) Która mie dufzę, lecz ciało ftrojąca, gdy 
w fzacie millionem eftymowaney, wefzła do Kościoła Sędo- 
mirfkiego, tak nieźnośny zniey wyfzedł fetor, iz kapłani nie 
mogąc znieść fwądu, z Kościoła uciekać muśieli. 

Le to źoftawiwfzy na przeftrogę Patryotom, przyftępuję 
hv mego przedśjęwźięćia. Nie zayzdrośćiemy, og zem 

winfzujemy pomienionym Zakonom, v SS. Paüfkim. fa- 
worow_fukienki. bo też je mamy domowe, z ręki teyze Boga- 
rodźicy. Wielkiey świątobliwośći, y, niemnieyfzey nauki (bo 
był pięć lat Katedratykiem w Paryzkiey Akademii) Dźiekan 
Katedry Aurelianeńfkiey B. REGINALD przybywtzy do Rzy- 
mu z fwym Bifkupem, gdy śię zwierzył pewnemu Kardynało- 
wi, iż poteptawfzy marnośći świata, chcial udać śię na prze- 
powiadanie flowa Bożego. On naftręczył na ten czas Apoftol- 
ikiego męża w Rzymie znaydującego śię. S.O. Dominika R. 
1219. Prośił go o habit, ale naprzod z Bifkupem fwym chciał 
odwiedźić święte mieyfca w Jeruzalem. A w tym cięfzkim pa- 
roxyzmem był uderzony o łożko, bo śmiertelnym. INawiedźił 

tedy 
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tedy go S. Dominik, y poflanowili oba modlić śię o zdrowie 
do SS. Boga-rodźicy. Modlitsię Reginald na łóżku, Dominik 
w Kościele. SS. Panna aby pokazała jako jeft ofobliwizg Maka 
Z. K. nawiedźiła z Patronkami tegoż Z. SS. Pannami y Męcz: 
Cecylią y Katarzyną. Mówiąc przy łóżku: Oto ftawam Regi- 
naldźie, abym cie wyfluchala. Czego żądafz ode mnie: Gdy 
on myśli ocoby miał prośić; jedna z świętych Panien pofzepne- 
ła: fpuść się na wolę tey przemoznej Pani, ona wie lepiey, 
czego Ci potrzeba. Potym zdaniuśię, SS. Matka wźiowizy z 
drogiego naczynia oliwę, wzorem oftatniego pomazania nama- 
śćiła go, nieco flow, od zwyczayney temu Sakramentowi for- 
my, odmieniając. Czym zolial uzdrowiony, y nabył daru A- 
njelikiey czyfłośći. Nadto, wyjowízy zpod płafzcza fwego, Za- 
konny izkaplerz biały (którego teraz używamy) dała mówiąc: 
Enbabitus ordinis tui pofl riduovi fitabote in prefertia Patris tui Dominici. 
Widźiał to w duchu, modlący śię w Kościele Dominik, y ni 
zajutrz nawiedźiwfzy Reginalda, winfzowali fobie wzajem te- 
go faworu Maćierzyńfkiego. Dnia trzeciego w£iowízy z fcbą 
Hofpitalaryufza (którzy dopioro nazywają śię kawalerami Mal“ 
tańfkiemi) przyfzedł do Reginalda, y gdy rozimawiają o łafkach 
SS. Matki, ftaneła ta nayjaśnieyfza Królowa z pomienionemi 
. Męczeńniczkami, pokazała formę habitu, abo kroi. Tedy na 

rozkazanie jey, S. Dominik zaraz rokietę Kanonikow Regular- 

nycb, do onego czafu nofzoną, zamienił ná fzkaplerz, y kapiur 
biały, płafzcz czarny, na kapę, y (wey wfzyfikiey braci y sio- 
firom, jako ofobliwizy od SS. Matki upominek, z rewerencyą 
nosić przykazał. (1.) Ufzlachóiła nayłafkawfza Matka dalizą 
{w3 Tafka, tę świętą fukienkę, gdy zbior cnót wfzelkich, dobro- 
dźieyftw fwych, y zafzczytow w niey konferowala. D. KA- 
TARZYNA RAKONIZYA, siedmioletnia Panienka (znać w 
SS. uprzedzającą łafkę Bofka) modlącśię w Kościele, tpoyrzała 
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na obraz S. Piotra Męczeńnika Z.K. y niewypowiedźianie za- 
paliła śię heroicznym affsktem, áby mogła krew przelać z mi- 
łośći ku JEZUSOWI.  Przyjoł tę, pragnący - maluczkich JE- 
ZUS: Sinite parvulos venire ad me (m.) maluczkiey żądzę, zapa- 
lajac ją do przelania krwi, bez miecza. Pokazaw lzy sig S. Piotr 
M. z kielichem rzekł: weźmi córeczko moja, wybrana oblu- 
bienico Chryftufa; ten kielich; pii nadyfłodfzą Krew jego. Sko- 
fztowała, y jakoby upojona, o blifki mur podonifa ślę. Jakoby 
nie dość było tey Abawicieła łatki; ftrzeliftemi modlitwami 
dopratzała ślę u jego SS. Matki, fzaty cnot wfzelkich dlá-siebie. 
Aże fprawiedliwych głofy'przebijają Nieba: Oratio jufti, oft cla- 
wisceli Cn.) pokazała śię SS. Z.K. Matka, w zupełnym nafzym 
hahicie mówiąc: maíz odźienie moje, y Syna mego, które gdy 
źwierzchnie wdźiejefz,doftąpifz twey żądzy, wnętrznego fkutku: 
Hec veftis efl mea, BS filii mei, ut bunch bitum exterius znduig,znduas a- 
nimam omnibus virtutibus. (0.) S. KATARZYNA SENENSKA 
T. Z. K. gdy przed Krucyfixem modląc śię, miała widomie od 
czarta bogatą podrzuconą fzatę, aby śię w nią jako uboga far- 
bierka ufiroiła, nie zezwoliła ná to. Jednak odtąd mając poku- 
fy wielkie, uciekla się do nago-ukrzyzowanego JEZUSA, .áby 
te myśli z ferca jey raczył precz wyrugowac. Pokazała śię te- 
dy w nieźmierney światłośći SS. Z. K. Matka, y wyjowizy z 
boku ukrzyżowanego Syna Gate, drogiemi kamieńmi, y perła- 
mi fadzoną; odżiała Katarzynhę,mówięc: od tey godziny,zadnych 
żiemfkich nie bedZie!z pożądała ubiorow. Y tdk pokufy odda- 
ła. (pD) MARYA MAGDALENA przeswietney Xiążąt Rzym- 
kich Urfynow familii córka, w Bon bogaty małżeńiki Karaffie 
Xiążęćiu: Andryackiemu wydana, w krótce: poltradaw (zy męża 
(który te(Tamencem zapi(ał jey soooo. fzkutow, 4 nafzey mo- 
n: ty pięćkroć fto tyśięcy ziot) z miłośći ku JEZUSOWI, y 
SS. Matce, wzgatdZila owylny z fwemi doftatkami pu. a Ža- 
on 
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konną nafzych Tercyarek przy jeła fukienkę, y z pofagu fwego, 
fundowała Klafztor Panienkom Z. fwego. Kiedy ja irapily ję- 
&yki ludzkie, niedoflatek, choroby, y inne krzyże: poczeia mru- 
czeć zwykłym u zapamiętałych ipofobem: .jákoby ją opuśćił 
P. JEZUS. Pokazawfzy śię tedy furowie ją zgromił o niewdźię- 
czność, y malowiarflwo, o przytomności fwey. Bo w ten czas 
jeft nam nayprzytomnieyizy z wielką fwą łafką, gdy w utrapie- 
niach y krzyżach nafzych, ćierpliwie go naśladujemy. Inne- 
go czału porwana na Sąd Boży, widząc Siebie ubogą, y nagą; 
dla wítydu, y nieznośney konfuzyi, oczu od Ziemi podnieść 
nie mogła. Alić Matka milosierdzia odźiała ją majową naydróż- 
fzą fzatą, zachęcając, aby w tych:Krzyżach, nie Pazdźierniko. 
wą kwitneła Zielonoscig. A Patronka SM. Magdalena okryła 
fuknią fzczerozłotą, na znak jey żarzyftey ku bogu w onych 
: utrapieniach miłośći. (q.) 

Efpektu podobnego doświadczył w {wych utrapieniach, 
R chorobach, głodach, źimnach, upalach, y'nieźliczonych 

od piekła, ludzkich językow, y świata prześladowaniach, 
HENRYK SUZO cud mortyfikantow. Z.K. gdy ta jedyna Mat- 
ka nafza, pokazała go jedney ofobie- pod platzczem {wym ipo- 
czywającego, mówiąc: patrz jako ten beśpiecznie pod mym 
plafzczem zoftaje, y będzie zofiawał na wieki. (r.) D. ANIE. 
LA PACYFIKA (potym Mnifzka Z.K.) jefzcze maluczka przy 
rodźicach, dźiećinne powijając czacki, była oftrzezona od S. 
KATARZYNY Męcz: ubierać, y piaftować JEZUSA: Pana; nie 
dziecinne frafzki. Wraz one doognia wrzuciła. Pokazała śię 
jey pewnego razu SS. Matką z maluczkim ná ręku] EAUSEM, 
nagim, odźimna drzzcym, y rzekła: córko owo dZiecie nagie. 
przcinarzle; á nie maíz ktoby je odział. Ona dźiećinną kom- 
pałlyąwzrufzona, wizyftkie z śiebie fzatki y trzewiczki zdjo- 
wfzy, oddała nagiemu JEZUSOWI. Lecz za to od Matki osie- 
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czona pokrzywą, do ćiemnicy wtrącona; była nawiedzona z 
Nieba od SS. Matki, y bielfzą nad śnieg fzatg materyi frebrney 
zoftała odźiana. Çf.) B. LUCYA NARNIENSKA z Bartłomie- 
ja Brokkolella y Gentylin yrodźicow, fkarbnych Narnieńtkich, 
zrodzona, zczaiem za równego imieniem. y dollatkami mło- 
dźiana, Piotra Medyolańczyka, Rektora Juryítow Narnieńfkich, 
nad wolę {w3 wydana, w czyiłośći z nim żyjąc, do łożnicy mie- 
dzy nim, áfoba, żawfze Krucyfix kładła, jako JEZUSOWI po- 
ślubiona. Ucierpiawizy dość biedy; wigZienia, głodu, y utra- 
pienia, od naprzykrzającego śię o kwiat Panieńfki męża; dnia 
30. Kwietnia w dźień w Niebowftąpienia Pańfkie ro, y S. Kata- 
rzyny Seneńfkiey {wey opiekunki ( jełzcze ją w kolebce będą- 
cą z Nieba nawiedzającey, całującey, y hodującey z zadźiwie- 

_ Diem Matki) od Przeora Narnienfkiego Mego fpowiednika,gdy 
miała być obleczona w habit T. Z.K. w kaplicy domowey; 
djabeł wiedząc o mocy tey świętey fukienki, ukradł nagotowa- 
By nd obłoczyny habit. Jednak Przeorw drugi gotowy, oblokł 
ją, 2 zwyczaynemi ceremoniami. Widząc siebie w habićie pożą- 
danym Panna, od radośći. w zachwycenie polzła. Tam rzekł 
do.niey JEZUS: raduy śię córko, żeś śię ftala godną tego Za- 
konnego habitu, jam ćiebie odział, jako naymiltzą oblubieni- 
cę moją. W którey fukience świątobliwym Życiem, cudami, y 
ranami. JEZUSOWEMI fawna, zatneła dnia 15. Liftopada R. 
1544. (s.) w poczet Blogollawionych Panien policzona od 
KLEMENSA XI. dnia 15.-Lutego R. 1710. ($.). B. DOMI- 
NIKA.PARADYZY A. Florentka Z. K. na wielkie fwe- żądze z 
wykweflowaney przez fpowiednika jałmużny, fprawiwfzy ha: 
bit, má.modlitwie zachwycona, miała przytómną „SS, Matkę, 

S. Deminika,y ^. Katarzynę Senen: z wielg Anjolow. Rozkazała 

SS. Bega- rodźica Dominikowi, aby ja 6blokl w babit Zakonny. 

Podali go SS. Anjolowie, y wdźiał na nig mówiąe: ją GEES 
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Dominiko, biorę zá córkę fobie. Dan E zwyczaju o- 
błoczynnego-przyimować do pocałowania, S. Katarzyna obła- 
E mówiąc: dotąd byłam twoją nauczycielkg, odtąd jeftem 

atką à ty moją córką, y śioftrą.. Po zachwyceniu znalazła śię 
być w pomieniony habit obleczoną, bez nowych materyalnych 
obłóczyn, lubo inni domagali śię ratyfikacyi. Zywfzy, Bożemi 
darami, rozlicznemi cnotami ozdobiona, oflatniego Roku wie- 
ku {wego ośmdźieśiątego uczyniła profeflyą, à różnemi choro- 
bami odbywfzy z żyćla czyśćieć, promieniiią twarzą pofzła 
do oblubieńca na gody dnia 5. Aug: R. 15:8. B. URSZULĘ 
WALEN'FKE T.Z.K. Kommunią u Ołtarza Rożańcowego bio- 
raca, P. JEZUS pokazawfzy śię odział fzatą nad śnieg bielizą, 
znakiem jey czyftośći fumnienia, w którey. só. lat wieku fwe- 
go chodźiwfzy niezbrukaney, pofzła wyśpiewywąć z4 Baran- 
kiem do Nieba 8. Febr: R. 1608. (u.) B. JAN MASSYASZ 
KONWIERSZ Z.K. miał od teyze SS. Matki ofobliwfzą, fu- 
kienke. Bo gdy oczy w żiemię wlepiwfzy, musiał u forty zpo- 
trzeby rozmawiać z. niewiaftami, jako: jeden Anjoł, niebielką 
bywał odźiewany światłością. (v.) Podobną miała fukienkę 
DOMINIKA JAPONKA M. zrodźicow bałwochwalikich jak 
z ćiernia róża wyniknowfzy. Od Ewangelizujacych w Japonie 
Oycow Z.K. ochrzfzczona, przyjeła czarny fzkaplerz trzećiey 
tego ZK. ultawy, aby na bałwochwalftwo Japońikie, żyćiem, 
y świętemt rozmowami, mężniey naltępowała. Ze do zadumie- 
nia piękną, y rofkoízng twarz miała; Krol pogańfki, wielkie- 
mi obietnicami, chćiał od Chryftufa odwieść... Aleby y tyśiąc - 
$wiátow ich doflatkami ofiarowanych, ftathu zw yćiężyć nie. 
mogły. Przetoż, że Japonki fą z natury barzo wftydliwe; kazał 
Ją obaazong pośrzod publicznego rynku, rękoma wtył uwiązać, 
aby taką m;ką od Chryftufa oderwał. Lecz.ofzukał się. Bo 
którey Syna przyjeła wiarę, SS. tego Zakonu. Matka, -fpuśći- 

ła, 
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ła jafny oblok na zafłonę jey wftydu, przed niewftydnym po- 
ańftwem; którym zewiząd otoczona, jak niegdyś 5. Barbara 
o M. od żadnego nie mogła być widziana, procz (low z ult 
jey fyfzanych: JEZUS, MARYA., Wyćcierpiawizy tę mękę, 
przez dni 30. po okolicznych miaftach prowadzona: na ofta 
tek-w oczach bezbożnego Króla rozsiekana, fżatą godową odZia- 
na zoftala, y męczeńiką, od fwego oblubieńca JEZUSA 12. 
NE. Febr: R. 1625. Gw.)  - - | 
'Akiemi ta święta Kaznodźiejow fzata,na znak Macierzyüfkiey 
Joss Zakonowi od Boga-rodźicy darowana, Ja(kami, fa- 
worami, y dobrodzieyftwy, od Boga jeft uprzywilejowana ? 
ź naftępujących przykładow łacno doyść można, Którzy pra- 
w dźiwą dewocyą, niezmyślonym do niey unofzą śię aficktem, 
. od różnych paroxyzmow, y pokus uwolnieni bywają, y wiele 
dufznych poćiech odbierają. LEONORA de VAGENES, nie 
uleczoną złożona chorobą; z wielką wiarą wrzućiwfzy na fzyję 
fzkaplerz Dominikańfki, do zupełnego przyfzła zdrowia, y bę- 
dąc wdźięczna tego faworu, tenże przyjela habit, y w wielkiey 
świątobliwośći żyćia zakonnego dokonała. 1. Maj. R: 1556. (x.) 
Jak ulubiona y miła ta fukienka SS. Matce, świadczy życie. S. 
ROZY Limańfkiey T. Z.K. Gdy była bez pofagu akceptowana 
w Limie Metropolii Kroleftwa Peruańfkiego, do Mnifzek S, 
Auguftyna; idąc juź do nich, z rodzońym: fwym bratem Fer- 
dynandem, wftąpiła do Kosciolá Dominikańfkiego, nd pozegna- 
nie Ołtarza Rożańcowego SS. Boga rodZicy, iż go więcey nie 
mogła odwiedzać z klauzury zakonney. Po modlitwie, gdy chce 
wiłać y iść, niewidoma moc przykowała ją do źiemi, Ze y brat 
nie mogł oderwać, ani podźwignąć. Wnętrznym natchnieniem 
dorozumiała śię, iż Róża, Rożańcowey Matce, w jey habicie 
powinna fłużyć. Co też y innym cudem było potwierdzono. 
Bo gdy od Mnifzek S. Terefiy, była wabiona do {wego zako- 
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nu; pokazał się motylek częścią bialy, częśćią czarny, fymbo- 
lizując habit Dominikaüíki. y uśiadfzy nad jey fercem, fkrzy- 
dełkami wyraźił ferce, tak, i2 żadenby malarz lepiey odpęzlo- 
wać nie potrafił. Ażeztiłumaczenia S.O. DOMINIKA Anjeli 
Dionizyi Medyolance Konwierfzeze Z.K. białość wyraża nie- 
winność, ábo czyftość fumnienia; 4 czarny kolor mortyfikacye: 
zarzucił fzatan nowicyufzce wątpliwość, iz ona tego oboyga ` 
w fobie nie miała, ani mogła naśladować S. Katarzyny Seneń: 
uciekła śię tedy do teyże twego Zakonu Rożańcowey Matki, y 
była upewniona, (8 ślę wielce podobają jey, y Synowi, sioftry 
Tercyarki w habicie S.O. Dominika, który w Roku dwudźie- 
Hem żyćia fwego, a Pańfkiego 1606. od fpowiednika Alfonía 
Welafqueza przyjowfzy, w godźinę śmierci dnia 24. Aug: R. 
1617. z4 naypewnieyfzą y naymocnieyfzą miała tarczę, prze- 
ćiw najazdom fzatańfkim, kazawfzy na fobie położyć fzkaplerz. 
(y.) Wielkich zaffug w Kośćiele Bożym BARTŁOMIEY od 
MM. Z.K. po rezygnacyi Arcy-Bifkupftwa Brakareńfkiego w 
Luzżytanii, umarł w Wianenfkim fwych braći konwencie dnia 
16. Jul: R. 1590. habity, łóżko, y mary rozchwytano nareli- 
kwie: y dobrze. Bo habitem jego, obywatel Wianeńfki umie- 
rajacego Synaczka pokrył, chorobę, y śmierć odpędźił. Zebrak 
pafkiem przepafany, zgniłą krew womitem wyrzucił, y ozdro- 
wiał. Morowa gorączka, nawleczką od podulzki, włożoną nä 
głowę, cdegnana zoftała. (z.) B. MAŁGORZATY IPREN- 
SKIEY Z.K. zawićie (którym pot zaraźliwy z niey oćierała Mat- 
ka) zakopane-w źiemi, po dwoch mieśiącach ná proźbę fpo- 
wiednika Zekchera Z.K. wykopane, nienarufzone y pełne 
rayfkiey woni, chorym wielu zdrowie przywracało. CG3 B. 
AUGUSTYNA DALMA'TY Bifkupa Luceryńfkiego: Z.K. Ka- 
pelutz położony, na opętanych, dyably wyrzucał, pas jego 
rodzącyin był pomocny (2.)w Limie ftołecznym Króleltwa Pe- 
Tu- 
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rnańfkiego w Indyach mieśćie, niektóry swiątobliwy Konwierfz 
Minoryta, z rozkazu przełożonego idąc do miafła, uyrzał na 
rynku djabła, w poftaći ubogiego wrzodowatego, żebrzącego 
jalmuzny, który odbierał jałmużnę łakomftwa, kłamftwa, li- 
chwy y innych grzechow, od ludu bawiącego śię kupiectwem. 
Doniofł to Gwardyanowi, 4 Gwardyan do niego: 4 czemuż go 
nie wygnałeś z miatta? odpowiedźiał brat: mnie Bóg jednemu 
nie dał tey falki. Jeśli mi dopomoże ten, 4 ten Brat Konwierfz 
Z.K. wyżeniemy go. Wraz Gwardyan pifał do Przeora tame- 
cznego, áby dał w towarzyftwo onego Konwierfza fwemu Kon- 
wierfzowi. Wfzedizy ná rynek Laicy Dominikan y Bernardyn, 
ten chordą abo pafem, ow fzkaplerzem, tak długo Ćwiczyli 
djabła, iż też wyjąc uciekł, zoftawiwfzy znak (wey. bytnośći ná 
rynku, nieznośny fwąd, i£ lud rozpierzchnaó śię musiał. (2.) 
S.DOMINIK w takiey eftymie był u Rzymian,iź każdy miał sie- 
bie zá fzczęśliwego, gdy doćifnoł śię pocałować rękę jego. 
1nni z tyłu oftrzygali kapę y habit na relikwie. Jakoż y wło- 
śiennica jego przyćienka,od pobożney Pani zamieniona ná grub- 
fzą, włożona do fkrzyni z fzatami jey, gdy ogień przypadkowy 
wízyftko poźarł, oną fkrzynie nienaruízong ocaliła. (aa.) Ná 
Giele O. WINCENTEGO WORNEDY Nawarczyka Z. K. 
zmarłego 21. Aug: R. 1619. Cztery habity y kapy, na relikwie 
rozebrano, y włofy oftrzyżono; Biret na głowę włożony zá 
powietrzonego uzdrowił. (bb.) Po zeyśćiu fzczęśliwym dnia 
31. Aug: R1555. JANA MIKONA Arragończyka Z.K. wieku 
{wego 93. Ćiało muśiano pogrześć pierwiey, niż officium za 
umarłych mówiono, dla paćifku ludZi, y niebeśpieczeńfiwa 
rozfzarpania na relikwie, za które jednak nayofobliwize Na- 
mieftnik Królewiki w Walencyi, wźioł jego zakonny fzkaplerz. 
Po przenieśieniu ćiała jego czyftego do marmurowey truny, 


napifano nagrobek: Emicat in Colis, micuit qui clarus in orbe: Do- 
gma- 


Y ar X 

gmate, mente, AN. 57759] See wałek habitu, W.O. 
AUGUSTYNA TORRESA Z.K. poizarpanego ná relikwie, 
niektórą Panią od fześćiu dni womitem pokarm wymiotającą, 

ołożony ná żołądek, uzdrowił. (dd.) Y B. PELAGIUSA 
PORTUGALCZYKA 19. Abr: 1240. Z tego świata zefzłego Ka- 
tena, ábo łańcuch,którym śię umartwiał, położony ná chorych, 
zdrowie przywracał. Kawałek habitu, ná pum umierajacey 

ołożony, uzdrowił. Cee.) W.O. BONAWENTURA PTO- 

OMEUSZ Seneńczyk Z.K. Matce śpiącey w figurze [lorica 
nad domem jafnego, potym zaćmionego, y znowu dwakroć ja- 
śnieyfzego, prognoftykowany, dwonaftego Roku przyjowfzy w 
Senie habit, gdy kazał w Rzymie u grobu Pańfkiego, niewiafta 
krwawą niemoc cierpiąca (jak owa co śię dotkneła kapy S. 
TOMASZA z AKWINU po-kazaniu tamże ) dotknowfzy śię 
habitu jego, ozdrowiała. (fi.) SYLWIA KARAFINIA 1luze- 
bna niegdyś M. MAGDALENY URSYNY, potym zakońnicy 
Z.K. nieuleczonym zarażóna wrzódem, czaftke jey zakonnego 
habitu na wrzod pofożywfzy, wrzod ódpedZila. Toz uczyniły 
trzy Panny bol zębow ćierpiące,ozdrowiały. Zakońnica jedna 
ná bol w ramieniu; położyła jey trzewik, bol ufiąpił. (gg). 
BRAT PAWEŁKONWIERSZ z rozkazu Przeora, Pani jedney 
frogi kancer mającey, dał fwóy fzkaplerz, dotkneła śię ‘onym 
twarzy, wraz zniknol. hh.) MATEUSZ SKAMA'TA obywa- 
tel Suryańfki ftarym przywalony mutem, przez dwa dni zofta- 
jąc pod nim, gdy wfzyfcy za zabitego mieli, odkopany, znale- 
Ziony jeft żywy, wzywając na pomoc S. DOMINIKA w SU- 
RYANIE, który go kapą SiS Gay, ramionami od kamieni, 
walących śię zafłonił, y dwa dni karmił. (ii.) Jako tey fukien- 
ki fame obawia śię piekło, doświadczyła B. KATARZYNA 
RAKONIZYA Z.K. gdy wydarfzy czartowi niektórą wfzete- 
cznicę, ná zatracenie spra dobrze go wytrzepała fzkaple- 

rzem, 
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rzem,iż uciekać muśiał. (kk.) Coś podobnego czytam w żywocie 
W.O. BARTŁOMIEJA de LASCASAS Z. K. Bifkupa Cyap- 
peńfkiego w Indyach, Protektora Indyanow od żołnierzy zdźier- 
cow Iakomych, Fundatora twego zakonu w Cyappie, Linakla- 
tanie,y Kobonablaśćie, w Prowincyi Zalianaguli: gdźie za przy- 
byćiem nafzych zakonnikow,czart od pewnego ftarufzka uciekł. 
"Lam bracia zakońni chrzcząc Indyanow, ali na jednego ftar- 
ca, który fpytany jeśliby śię chciał ochrzcic? rozśmiał śię. Spy- 
tany o przyczynę śmiechu, rzekł: śmieję śię bom jeft Chrze$ci- 
anin, 4 wy mię czynićie poganinem. Pytany dáley, jako on 
mogł być Chrześćianinem, poniewaź wfzyfcy Ziomkowie jego 
fą poganie? odpowiedział: Prawda że mię rodźice przymufzali 
do pokłonu bałwanom, álem tego nigdy nie czynił. Kzeką oy- 
cowie: podobno od Boga prawego jaką otrzymałeś fafkę? odpo- 
wiedźiał. Jefzcze śiedmioletny, uyrzałem przy fobie dwie ofo- 
by widoczne, y dż do rey godźiny były ze mną. Jedna znich 
po lewicy, druga po prawicy mojey. Po lewey czarną y ftra- 
izliwa, którey lękałem śię, y rozkazu nie fluchalem. Po prawi- 
cy biała, piękna, y przyjemna, w poftaći młodźieniafzka; "Ta 
mię upominała, żebym nie czćił bałwanow, gdyż nie fą bogo- 
wie, lecz djabli, fzkodzący ludźiom, y tey fłuchałem ofoby. 
Gdy mię chłoftą przymufzali ródźice do pokłonu bałwanom; 
Ten młodźian mię ćiefzył mówiąc: Synu bądź cierpliwy, w 
krótce przyidą do tych krajow ludźie w odźieniu białym, oni 
tobie opowiedzą prawdziwego Boga, y prawdźiwą wiarg;przyimi 
od ich, jeśli chcefz w Niebie ze mną królować, y Boga chwa- 
Jić na wieki. Oto żeśćie przyfzli do krainy naízey, obalaćie 
bałwany, prawego opowiadacie Boga, nie tylko czarna ftrafzna 
ofoba znieść nie mogąc precz ućiekła; ale y wdźięczna już mię 
odftąpiła, wam śię do chrztu poddaję. (11.) B. PAULA od S. 
TOMASZA z AKWINU Neápolitanka 'D.Z.K. gdy śię gorąco 
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modlitwą domagała u Boga Tercyarek habitu; jedney tocy te 
{we żądze polecifa SS. Pańnie. Pokazała śię jey z SS. Poma- 
fzem, Dominikiem,. y Katarzyną Sen: w afłyftencyi pułkow ÀA- 
njelfkich, y rozkazałą S. T'omafzówi jey Patronowi, aby oblokł, 
który to wypełnił. Przez trzy dni w habicie chodźiła y.wi- 
dźiała go na fobie; lecz że ludźiom on habit nie był widomy, 
maferyalny przyjeła jawnie w Kościele S. Ducha w Neapolu, któ- 
ry pośmierci,na relikwie od pobożnych ludzi jeft rozebranyCH.) 

NJELA DYONIZYA Medyolanka radząc śię fpowiedni- 
As któregoby zakonu miała przyjąć habit S. Frańćifzka, 

abo też S. Dominika, miała (dla doświadczenia pofłufzeń- 
ftwa) radę: pódź do tego Kośćielnego flupa. y mów: fupie, 
mamli być bernardynką* ufłyfzała z (lupa głos trzykroć: nie. 
Potym mówiąc: jeftże wola oblubieńca mego JEZUSA abym 
była Dominikanką: Ufłyfzała tylekroć: Ták jeft. (mm.) Y w 
tym habicie wielkiemi Bofkiemi łafkami obdarzona, w konwier- 
{zek flanie, wieku dokonała fzczęśliwie R. 1675. dnia 8. 8br: 
'którey habity, y inne rzeczy na relikwie rozebrano, y dotknię: 
ciem ich, różne choroby były leczone, Przetoż u wielu pobo- 
znych, wielka dewocya urofła kutey fukiencę, iz Xiążęta, Xię- 
żne, Hrabiowie, Baronowie, Panie, pod purpura, bławatami, y 
bogatemi fzatami, nośić zwykły naíz zakonny fzkapletz, w Hi- 
fzpanii, Francyi, Włofzech, y odlegleyfzych Luzytaüfkich, y 
Indyańfkich Prowincyach. Naoko to całemu światu oświad- 
czył,naywyżfzy Kośćioła Chrześćciańfkiego Pafterz KLEMENS 
IV. obrany R. 1365. Febr: s. Który też Dominikańfką, a£ do 
` śmierći no$il fukienkę, y w niey u nafzych w Witerbie pogrześć 
śię kazał R. 1268. w Grudniu. (nn.) Pokazał y ow nauką, o. 
byczaymi, y laty uczciwy Patryarcha Jakobitow Chaldeyfkich, 
Medfkich, y innych wfchodnich Prowincyi, który ná predyka- 
.€ya Filippa Prowincyała Ziemi świętey, Z.K. wyrzekłfzy śię 

F2 błę- 


Tra $58» )( 44 1 «8550» 

błędow, do jedność! Daioh Rzymfkiego, z całym fwym na- 
rodem, przy folenney w Kwietnią Niedźielę proceflyi, w af- 
fyfiencyi liczney, fwych Arcy-Bifkupow. Bifkupow, Panow, 
Mnichow, y poipólftwa przyftąpił; y z wielkim fwym ukętę- 
towaniem, tegoż. dnia habit nafz zakonny przyjol. Czego mu 
z niemnieyfzą radością ferca Pafterfkiego winizował GRZE- 
GORZ IX. dnia 28. Julii R. 1237. (oo.) Mijam INNOCEN- 
TEGO V. BENEDYKTA XI. y XILL. Jako fwych zakońnikow, 
ofobliwie tym zakonnym fzczycących śię habitem. Y niedawne- 
mi czafy KLEMENS XII. konwokowawfzy nafzych do śiebie z 
pod purpury Papieżkiey,Oycowikim ku zakonowi affektó, tym- 
że pofzczycił ślę fzkaplerzem. Y nie dZiw. Bo jeśli w polpo- 
litosci zakonny habit, bsśpięcznieyfzemi czyni delinkwentow 
. przed Bogiem, jako wyznawał Andronik wichodni Cefarz, 

przyimując go: In die judicii extremi fub ea vefte Religiofa tutius Ji, 
quam fub purpura. Cpp.) Dalekoz więcey można fobie rokować 
izczęśćia, z tey fukienki, którą Tafkawa jedyney Matki ręka, u- 
lubionemu fobie ofiarowała zakonowi. Ztad w cudzych krajach 
święty urofł zwyczay; iż mędrśi y pobożnieyśj, z nafzym. po- 
tkawizy śię zakońnikiem, habit, a naybarźiey fzkaplerz, z wiel- 
ką rewerencyą całują. Jako w 'lolecie Hifzpańtkim czyniła 
wielkiey świątobliwośći y cnot Pani, Katarzyna Herrera, rze- 
czona, (dla {wego żyćia) święta, która gdy śię wier dom zda- 
xzył Dominikan, poklęknowfzy habit jego całowała, y lama po 
$mierci męża Dominikanka (qq.) Terc. fzęzęśliwie w Bogu za: 
fneła 26. Xbr: 1616. WO DOMINIK AGNADON ARA- 
GONCZYK Z.K. idący ulicą, gdy ludzie jego habit całowali, 
do brata laiczka z pokory mawiał: ci ludzie wielkie mają na- 
bożeńftwo do nafzego zakonnego habitu. Gdy odwiedzał wię- 
źniow, jeden znich, kawałek jego kapy urznoł na relikwią, on 
to inaczey interpretował, mówiąc: Ubodzy więźniowie Gre 

u- 
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bnją fukna do łatania (wego odźienia. (rr.) Inni po śmierci 
w tym habicie pragną być pogrzebionemi, jako oprócz wielu w 
Koronie, y innych Pańftwach znacznych Panow y Pań, pośle- 
dnie R. 1748. S. P. Stefan Staniewicz Łowczy Wojewodztwa 
tuteyfzego Wileńfkiego uczynił, y Zofia z Judyckich Sulifiro- 
wika Marfzafkowa Ofzm: 1752. pogrzebiona w Wilnie. A to 
z tey okolicznośći iż w tey fukience fpodźiewają śię doświad- 
czyć miłośćiwfzey dlá siebie Boga-rodźicy, od którey ten ha: 
bit pofzedł. Naywyżśi Kośćioła wojujacego Pafterze ten honor 
onemu uczynili, iż go pobozng intencyą nofzącym, abo w nim 
z tego świata fchodzacym, odpuft zupełny, nabożnie zaś cału- 
jącym, pięc lat odpuflu, y tyleż kwadragen to jeft 200. dni 
z znaznaczoney pokuty relaxowali, jako to JAN XXIII. Co 
INNOC: VIII. potwierdźił 1486. Juli 26. Y chcącemu w nim 
chować śię, przywiley nadali,bez żadney od kogożkolwiek prze- 
fzkody (M.Y Cefarze, też, y Królowie, ku tey fukience oiobli- 
wfzą miloscig y faworami unosilisig, y prawami, z naznacze- 
niem karania obwarowali, aby na komedyach, Kuglarfkich u- 
Ciechach, y błażeńikich reprezentacyach, żąden nie ważył śię 
tego używać ftroju; którego niezliczeni święći (wyrokiem MI- 
KOŁAJA V. Papieża:numera ffellas, fi potesy w tym zakonie, za- 
Zy wali, nosili; y łzami fwemi, owfzem krwią włafną poświęcili. 
Zi niego Stolica A poftolfka z wielkim fwym ukątętowaniem, cie- 
Ízy1a ślę, Czterma;dotad Piotra Sukceflorami: INNOCENTYM 
V. R. 1276. Januar: 21. B. BENEDYKTEMXI. R. 1205. obr: 
22. S. PIUSZEM V. R. 1566. Januar: 26. yBENEDYKTEM 
XIII. R. 1724. Maj 29. w ZyCiu y pośmierći cudami ffawnym. 
Im przyozdobiony był Senat Purpuratow Rzymfkich w piaciu- 
dZiesigt czterech Kardynałach, w Patryarchach trzydZiettu $ie- 
dmiu, w Arcybifkupach 305. Bifkupach 1363: do Roku Pańfkie- 
go 1740. (tt.) Którzy zakonny habit nad fiolet, kapę nad Pal. 

li- 
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liufz, kaptur nad Infułę, mitrę, y Kardynalfki kapelufz, z wiel- 
kim fwym zafzczytem, y pocięchą przekładali: bo fucileeft ge- 
flare pedum, fed diffcile reddere rationem. (uu. ) Sław ny jeft w tey 
eftymacyi nafz INACHIUSZ ( drudzy piízg Innicus ) ná Se- 
gobieńfkie wźięty Bitkupflwo, y prezydencyą rad Królow Hi- 
izpańfkich R. 1622. Który nieraz dał śię flyízec, iz nigdyby 
nie przyjoł Infuły, gdyby mu miała zedrzeć kaptur zakonny. 
(ww.) S.O. DOMINIK, gdy kazywał w Anglii zá wielką fwą 
żarliwość, miał od Króla, y radnych ofiarowaną Doleńfką In- 
tulę: Lecz habitu od SS. Matki danego niechćiał frymarczyć 
na Fiolet: Obwołany nawet po Pańftwie Angielfkim nie wy- 
pufzczać z granic, áy koniecznie akceptował, pośrzod ludu 
zniknol, y pofluga Aujelíka przeniesiony był do Hifzpanii. 
(xx) JAN ALTAMURA Z.K. będąc Prowincyałem Neapo- 
litańfkim, tego świętego był upora, iz trzy infuly od Proreja 
Neapolitanfkiego ofiarowane wzgardźił, aby przy kapturze zo- 
ftał, mówiąc: dziękuję wam za infuły, daycie one godnieyfzytn, 
dość mi zakonnego kaptura. Od KLENENSA Papieża IX. 
przynaglany do Bowieńlkiego Bifkapftwa, z z wykłą Papieżowi 
rewerencyg, zofłał przy zakonnym uboftwie. (yy.) Ná pier- 
wiaftkach zakonu za Generała czwartego Jana, Niemca rodem, 
gdy Papież wielu Oycow Z,K. brał na Bifkupftwa; święta fta- 
{a śię {porka miedzy Papieżem, á Generalem: rzekł Generał: 
SS. Oycze, nafz Patryarcha S, Dominik fundował Zakon Ka- 
znodźiejow, nie Bifkupow. To fundowanie potwierdziła Sto- 
lica Apoftolfka. SS. Piotr y Paweł AA. S, Dominikowi nie 
zlecili kluczow, ani miecza, lecz dali xięgę y lafkę, znak A- 
poftolfkich Kaznodźiejow. Przeto zakońni moi bracia, niech 

ilnują urzędu fwego. pila ae e INNOCENTY 

V. Chryftus, którego jeftem namiefinikicm, zakazał świecę 
‘kryé pod korzec, ale ma być trzymana na świeczniku, aby in- 
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nym świećiła: y talentow nie kazał zakopywać w Ziemic, lecz 
miedzy ludZie rozdawać. (zz.) A tak przekonany Generał, mu- 
$ial uwalniać na Bifkupftwo braćią, od zakonnego habitu. Za 
kontempt y. wyśmianie tey świętey fukienki jako ślę uymuje 
SS. Matka, dość będźie dowodu ztego przykładu. Niektóry 
w Salmantyceńfkiey Akademii Xiądź świecki, publiczny Filo- 
zofii Profeflor, Mikołay imieniem, R. 1252. bywizy w Konwen- 
Cie tamecznym Z.K. na konwerfacyi, nie mogąc sig wyrufzyć 
bez płafzcza, dla wielkiey niepogody, miał pożyczony dobie 
plafzcz zakonny, abo kapę. W tey wizytujgc uczniow, gdy Z 
kontemptem rzekł:4 widźieliśćie larwę? oto ja jeftem w habicie 
Dominikańfkim. A to umyślnie czynił, áby młodźianow animu- 
fze (niezbożnośći nie nabożeńftwa Doktor) od zakonu odwró- 
ĆH. Lecz te pośmiewifko, złośliwemu naśmiewcy ná złe wyfzło. 
Bo wraz w wielką wpadł gorączkę, gloiem z Nieba flyfzanym: 
AN icolae,viros ex ordine Pradicatorum contemni non finem;85 v; ftem quam 
irrififli, impunć baberi, non patior. Y od medykow'opufzczony, nie 
pierwiey zdrowym zoftał; az flubował wyśmianą przyjąć fu- 
kienkę: w którey potym świątobliwie zyćia dokonał. (£4.) 
Obawiayze śię kaźdy polityku światowy, podobney na zdrowiu 
(day Boże nie wiecznym) klęfki, który od tego, czy od innego 
zakonu, przewrotną radą afpirantow odwodźifz, uwłocząc ja- 
kimkolwiek fpofobem zakonowi. Wfzechmócna jeft wfzyfikich 
zakonow Matka Boga-rodźica; y jak z ułomności wykraczają: 
cym jeft łafkawa, ták ze złeśći bijącym na zakony fobie ulu- 
bione, bywa mśćiwa. 

a. 1. Reg: w. 19. b. Gen: 37.0. 3. ©. Surius in vit: ejusć. Ann: cal: 
24. Febr: d. CivisCol: 26. Apri e. Caflilius 850. invita ejus 8. Muj. f. 
Ann cel: 22. A prs g. pfal: 790 4. h. Sopbon: 1. o. 8. i. 2. Rcg: 25. 
v. 1.2. 7. 69. feq: k. Gregor: 1. Długof. Y. Chron: breve O P. fol: 7. m. 
Marc: 10. 9. 14. n. S. Aug: ferm: 226. de tempore. o. Razzius Be, in 
vila ejus 4. 7br: p. Vit: ejus 30. Apr: q. Purpura fol: 278. x. er f. 
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ibid: s. vita ejus «3. gbr: $. Bullar: Q. P. Yom: 6. t. Marehef 9c. in 
vita ejus 3. Aug: u. Diarium OP. 8. gbr V. Marchef: ciin wita 17. 
7br: w. Chron: Prov; Philipp: ka. 7br: x. vita ejus. y. Marctef; zo. Aug: 
z. Sofa 8gc. «6. fulii. à. Arturus tc. 20. Tul: 4. Plodiustgc, 3.2ugi 
aa. B. fordanus Hlumberius G9c. 4. Aug: b». Ibid; co. Marchef: da. 
Chron: Prov: Aragon: e2. Marchef: 896. 17. X br: f2..9. Zntoninus17- 
Xbr: ge. Lopes 9c. 16, Xð ha. Marcbef: e. 29. X br: ia. Lope 
89c. 30. Xbr: k2, $.- Zintoninus Lemb: €9c. 15. gbr: 12. Razzius Zoo. 
4. 7br: ła. Romefal: Be, 31. ful: m2. Plodius 62e. 3. Aug: na. Raz. 
zius 89'c. 8. 8br: 02. Chron: O. P. fol: 3s. pa. Bullar: ©. P. Tom: Pr. 
q2. fongben:exbortaż. 25. r2. Lopes Bo, 26. Xbr: 12. Graving DA 
28. Abr: ta. Laurentius Laudmeter. ug. Bullar: O. P. per 6. Tomos. 
w2. Adalbertus E. M. x2. Choquetius. c. 7. y2: Ford: Humb: 22. Mar- 
chef: 8gc. 15. 8br: $2. Razzius 89c. 4. 7br: 22.CboQquet: ez ` 


DOW OD. VII. 


|. $S. MARY A.P. Zakon Kazn: pożywieniem prowiduje. 

Aćierzyńfkich wnętrznośći miłośierdźiem poftępując 
Missis. dla fwych klientow, jak niegdyś w Kanie 

Galileyfkiey, ubogich oblubieńcow Roppiementowalàgr 
cudownym winie: Vinum non babent: Ca.) 'l'ák teraz już chwa 
lebna, cudownych fwych nie opufzcza fynow, y córek. Różni 
święći mieli cudownie z Nieba żywność. Jako Patronką Z.K. 
S. Katarzyna Alexandryifka M. dwanaśćie dni w więżieniu, 
była karmiona od gołębicy z Nieba. (b.) S. Fintana Matka 
blifka porodzenia, upomniona od Anjoła, na odludne uftąpić 
mieyfce, tám go porodziła, y przez śiedm dni z Nieba karmio- 
na była. (c.) Ukochane Matce Bofkiey miafto Sycyliifkie Mef- 
fana, zá modlitwą S. 'Alberta,od głodu uwolnione zoftało,trze- 
ma okrętami zboża, w prowadzonego przez Anjołow (d.) S. 
Piotr Arcybifkup fzczupłym ai Ate e SA ŻAK 
wielu żywił. (e.) S. Aigulf Bifkup, na pufzczy, od łani pe- 
wnych przychodzącey godzin, był żywiony. (f.) S. Rita Van 
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Z.S. Aug: w chorobie, mieśiąca Stycznia, w ogrodzie świeże 
fóże y figi, z prowidencyi Bofkiey miała.>(g.) S. Jan ‘Opit, 
mało mając w fiafzy wina, bez ufzczerbku wiclu napoi. ChA 
B. Marcin ztępego rozumu, ffawny siedmiu Amanueníom, po 
zjedźioney od S. Izydora podaney xiędze, Dyktator, jedną twą 
porcyą cudownie mnożoną wfzyftkich ich żywił. (1.) U S. A- 
wentyna ubogim fłużącego, wino dl4 nich nie uftawało ufta- 
whie brane, które w pofłudze drugiego wraz uftało. (k.) S. 
Kodratus, w pieluchach utraćiwizy matkę, przez Anjołow 
niebiefkim mlekiem był karmiony. (1) U S. Syty Panny 
dla ubogich, odrobiny chleba w kwiaty, woda w wino, zamie- 
niala śię. (1.) Y S. Weremundus miał te z Nieba fzczęście, 
że gdy za laknacych modlił śię, mfzą odprawując, nad ubogich 
plor: pokazafa śię gołębica de fkrzydłami, niby o- 

rywając, czym ślę tak nafycili, jakby od zalławionego ftołu po» 
witali. (m S. Rychard Bifkup.nie pojednokrotnie jedną but 
ką chleba, trzy tyśiące ubogich nakarmił, á pozoftałych ułom- 
kow dość tawalo ma fto ofob. (n.) S. Albert na pufzczy, od 
SS. Marki wźiowizy bułeczkę chleba, ją tylko przez dwadzie- 
$Cià dwa lat żył, nic więcey nie jedząc, ani pijąc. (o.) S. Ur- 
fmarus Bilkup ( dźiewięć lat nie kolztujacy chleba ) gdy śię 
miał rodzić, tlarzec z Nieba, dał Marce bułkę białego chleba, 
aby w głodźie im był żywiony. (p.) S. Euleutteryufz Bifkup 
po wielkich mękach, w więźieniu, od gołębicy był karmiony. 
(q S. Epifaniufz, dla potrzebujących wody, á mających po 
doftatku wina, wino w wodę zamienił, (r.) S. Gelazyufz O- 
pat za jałmużnę w złocie przynieśioną, gdy mówił Pfalm De- 
profundis €?e. z Giębokośći o: naśmiewającemu śię przynofzą- 
cemu, aby pokazał, co za fzacunek tego pfalmu, on przepifa- 
wfzy, przyniesione złoto ná fzali położył, dle kartka z pial- 
mem mowionym więcey przeważyła. (1) S. Pachomiufz miał 
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tę lalkę od P. Boga, że pan: (po przyjętym chrzóie ) no- 
cy, niebiefką rofą był karmiony. (s.) S. Brygida Szwedka, 
mając u $iebie gośći, a nie mając doítatkow, czymby je przy- 
jeła, krótką modlitwą, pokrzywę w mafłoskorę z drzew, w fo- 
nine obroćiła. ($.) B.Sylwefler pośilony od SS, Matki chle- 
bem, otrzymał wyrozumienie pifma S. (t.) Y Z.K: w famych 
jefzcze fwych pierwiaftkach, za życia S. PATRYARCHY DO- 
MINIKA podobnych nie uchybił ná {we wyżywienie faworow, 
częśćią od tey famey SS. Matki, częścią za jey przyczyną od 
„Boga. S. DOMINIK z 40. fwych zakońnikow miefzkając w 
Bononii; gdy z żebraniny przez kweltarzow, dwie tylko bułki 
miał chleba przynieśione, a nie mogł z nich takiey liczby na- 
karmić; wezwawfzy, na pomoc SS. Matki, kazał wfzyftkim $ieść 
do ftołu. Pewny pieczofowitosci maćierzyńikiey, one dwie buł- 
ki pokrajawfzy, braći rozdźielł. (u.) Cud Ewangelicznemu 
ftal śię równy. (v.) Tak one rozmnożyły śię porcyiki,iż po 
nafyceniu 40. zakońnikow,więcey zoftało chleba, niż pierwiey 
było. Innego tam razu, gdy nie miał czym braci pośilić, uciekł 
śię modlitwą do Boga, y Matki fwego zakonu. Aż oto przyby- 
li dwa Anjołowie, z chlebem, y fufzonemi figami. (w.) Lu- 
dwik Panormitańczyk o tym pifząc, dodaje: i2 flyfzał z uft Ple- 
bana Kościoła S. M. MISCHARELLÆ; że gdy potym bracia, 
z onego mieyfca przenieśli śię na inne, na onym cudownym 
nakarmienia mieyfcu, przez 40..godźin wdzięczna trwała wonia. 
Tegoż famego czafu, kazał S.O. DOMINIK piwniczemu, przy- 
nieść,zwyczaynego tám napoju,wina. Wymierzał śię brat,że cale 
nie mafz. Oyciec S. nalega: idź fynu móy, w imie Chryftufa, á 
co znaydżiefz dlá mnie w piwnicy, przynieś nam. Pofzedł y 
rzedniego wina pełną znalazł beczkę, która pierwiey próżna 
Była: (x.) W Rzymie, gdy S. Patryarśie dla braći nie dofława- 
ło żywnośći, udawfzy śię przez modlitwę do Boga, y poufaley ` 
Íwe 
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{wey prowizorki; kazał braći zeyść śię do refektarza. Gdźie po 
pacierzach, gdy śiedli do ftołu, dwa Anjolowie w poftaći prze- 
ślicznych miodźianow, wybornego chleba dwa koize przynie- 
śli, y poczowfzy od młodtzych kaźdemu dzielić; dofzedizy S. 
O. Domiaisi, donili głowy, y z zadumieniem wfzyftkich 
. znikneli. (y-) Tamże, którego dnia SO. Dominik w Klafzto- 
rze S. Sabiny, przyjoł do zakonu fwego z familii Patrycyufzow 
GANDEONA, PORA do drugiego Klafztoru S. Sixta, po- 
dług zwyczaju twego miał kazanie. Po tey fatydze, kazał B. 
RUDGIEROWI przynieść ná ochłodę kubek wina. Uczynił 
ták bracifzek. A S.O. napiwfzy śię dał innym trzydźieftu bra- 
CL pić z niego. Naoftatek pofłał do Klafztoru mnifzek zakonu 
wego, których było 105. Piły wfzyftkie z onego kubka do fy- 
tośći, á przecie cudownie maożone wino, nie wypite zoftalo. 
(z.) Tenże S. Patryarcha gdy po Francyi chodząc famodZic- 
wiąt, opowiadał Ewangelią ná zburzenie herezyi Albigeńfkiey, 
a bracia barzo zdebilitowani pragneli,ulitowawfzy śię nád nie- 
mi, jeden tylko (który miał) kubek wina, do wielkiego naczy- 
nia wlać kazał, y wodę zmiefzać. Pili wfzyfcy, y nie wodę,lecz 
wyśmienite wino być fądźili. (7.) Tenże S. Ociee powracając 
z Paryża do Włoch, gdy przylzedł do gór rzeczonych Alpes, 
Socyufz JAN KONWIERSZ ftrudniony drogą nftał ná siłach, 
iż daley iść nie mogł. A ná upomnienie S.O. podźmy daley jak 
możefz; opatrzy nas Bóg poślikiem; że nie mogł iść, kazał mu 
iść doblifkiego drzewa,á coby znalazł,aby przyniof; pofzedł, y 
znalazł chleb biały,który Ek tte S. O. dał mu jeść,y 
pośilił,tak;iż dalfza podroża nie trudna była. (ż.) S. Monegun- 
dis tegoż doświadczyła fzczęśćia karmiona z Nieba. (aa.) 

Ni jednemu S. Oycowi ten był świadczony fawor: Lecz 

wiele fynow y córek teyże od SS. Matki doświadczali łafki. 

S. KATARZYNIE SENENSKIEY "D Z.K. pokazawizy 
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ię naylitośćiwfza Matka, w niedoftatku świeżey maki ( miała 
tęchłą) kazała piec chleb, y dopomogłlzy upiec, wyśmienity 
chleb uczyniła. (bb.) WO. BARTŁOMIŁY de Martyribus 
Z.K. Arcybifkup bBragareńfki, w żiemi Mońtelongo mając do 
ftolu daną jedną fuchą rybkę, y kawałek chleba rzeczonego 
oros, podobno wieśniackiego w tamtym jężyku,boryfa ( za pie- 
niądze więcey nie doflàna) tak rozmnożył modlitwą; iż śię na- 
fyćiło kilkadZiesigt ofob, y ubogim dość było, 4 imaku w o 
nym -boryśie wychwalić się nie mogli, Ccc.) B. DELICYA 
PANORMITANXKA Z.K. Panna, majac zlecony fobie urząd 
prowizorki, abo fzafarki, przed obrazem S. 0. DOMINIKA 
rzekła: SS. Patryarcho, ty widźifz, iż ja niefpofobna do tego 
ćiężaru,-dni godna onego, pofłutzeńfłwo kazało przyjąć; wto- 
bie tedy: nadźieja moja, iż Siofirom ni maczym fchodźić nie bę- 
dźie; obierem cię, y chcę mieć prowizorem tego Klafztoru. 
Nie zawiodła ślę w tey [wey ufnośći; bo w ręku jey rozmnaża: 
łaśię żywność, y porcye. Podług liczby śloftr wydawała do 
kuchni. Po obiedzie w kuchni więcey zoftawało, że nietylko 
ubogim, Ale też y więźniom w mieśćje dość było. (dd) W 
chorobie gdy żądała pośilić śię gofgbkiem, ná ręku fwych o 
prawionego, znalazła cudownie, dle go niechcąc pożywać, o- 
fiarowala P. JEZUSOWI. Innego czafu żądała fellerow na po- 
$ilek, y miała wraz cudownie, jakich ona kraina nie widywała, 
lecz y od tych martwiąc śię,ofiarowała JEZUSOWI łaknącemu 
na pufzczy. B. AUGUSTYN DALMATA Bifkup Zagabryeń- 
fki, uleczywfzy w Rzymie B. BENEDYKTA XI. Pap: tegoż 
Z.K. od chyragry, zaprofzony od niego na obiad, gdy widziat 
przed fobą trzy ptalzki pieczone, nicchcąc łamać w jedzeniu 
zakonney uftawy, ani dyfpenfy Papiezkiey przyjąć, weftehnoł 
do. Boga, śby mu w tym fwą objawił woię. Natychmiaft pta- 
ftwo ożywfzy, pierzem odźiane, poleciało; 4 na jego społ 
tyle 
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tyle pieczonych znalazio Się rybek. (ee.) Tenże $. Ociec, na 
wielu mieyfcach Dyecezyi fwojey fundowawizy fwą zakonną 
bracią, dla wypocznienia przy wizytach Dyecezanow w Kla- 
Iztorze; ufundował też y przy fwym Katedralnym Kościele. A 
że nie mieli zdrowey wody; po krótkiey z bracig modlitwie; 
ręką włafną na pewnym mie, (cu przekopał troche żiemi; y 
wraz. wytryfneło żywey wody źrzodio, do tych czas trwające, 
nie tylko d wygody braci, dle też y różnych leczenia chorob. 
Za błogofławieńtiwem y modlitwa DOMINIKI a Paradyfo Pan- 
ny ZK. zakońnicom nafzym Floreńtfkim na'długi czás. ftelo 
jedney beczki wina; bo gdy rozumiały, iz jaź wy proznily,pelug 
zawie znaydowały. (y S. ROZA INDYANKA PZK. ży- 
jac przy rodźicach w ttolecznym Peruańfkim miescie Limie;gdy 
áni chleba,dni ná chleb pieniędzy rodźice nie mieli, powfzech- 
nemu prowizorowi fwemu JEZUSOWI poleciła ten niedofta- 
tek, y z wielką ufnośćią (w którym matka y fużebna nie meng: 
lazła ) pofzła do kofza, y znalazła ták pięknym napełniony 
chlebem, jakiego ani w domu, śni w mieście onym kiedy wi- 
działy. Innego czafu gdy potrzebowała matka miodu, 4 w do- 
mu go nie było przaśnego, ona weftchnowizy pofzła do na- 
„czynia miodowego proźnego, y napełnione cudownie miodem, 
matce podała. (gg.) JAN MIKON Walentczyk (któremu: po 
śmierć] 1555. dnia 31. Aug: przypifauo nagrobek: Emicat im 
celis, micuit qui clarus in orbe; dogmate, mente pius, virginitate Micon) 
po odebranych dobrach konwentu Montalbaüfkiego, przez U- 
rzędnikow Królewfkich; fam porwany do więźienia, z ornatem 
od Oftarza, nie zawiodł się przez dwie lata więźienia onego, na 
opatrznośći SS. Matki. Bo ta zrządźiła ferce pobozney Pani Kal- 
derony w Montalbanie, że go pokarmem przez chłopczyka po- 
fyłanym w naczyniu glinianym żywiła. (hh.) W Klafztorze 
Franculkim w 'T'olosie dla zakońnic nafzych, gdy ani chleba 
ani 


H 


Gi «85589 1 s4 X 855% | 

áni pieniędzy nań nie było, z4.modlitwą W. śioftry MARYI 
4JESU, znaleźiono u forty,y pieniędzy y żywności dość,przez 
Anjola od Boga pofłaney. Cii) B. KATARZYNA RAKONI- 
ZY A Sabaudka,zdjęta chorobą nie mogąc żadnego przyjąć po- 
karmu; fpytana czymby ślę posilifa? rzekła: daycie mi trzy 
świeże wiśnie (było to źimą po Bożym Narodzeniu ) Serafin ` 
od P. JEZUSA do poflug przydany; przynioff jey z Raju ga. 
Jazko z trzema wiśniami ták fporemi, że kazdey mogło być trzy 
kefy, y zoftała uzdrowiona, (kk W. BRAT JAN TORYBI- 
USZ Z.K. Konwierfz Konwentu Xerefkiego w Hifzpanii, gdy 
ciężki głód śćilnoł Hifzpanią, y więkfzą część ludu wymorzył, 
będąc fortyanem, nie mogł wyftarczyć uboftwu ułomkami z 
refektarza; zá pozwoleniem tedy Przeora żebrał po mieśćie ná 
wyżywienie onych. Gdy jałmużny nie ftawalo, Rożańcową mo- 
dlitwą,przed obrazem SS. Panny od pociefzenia nazwanym,po- 
lećił ich mizeryą. Wyfłuchała go ta Matka miłośierdżia, bo 
rozmnaZal śię chlsb w ręku jego ubogim dawany; także jarzy- 
ha, y ryby; któremi u forty 300. karmił ubogich, witydzącym 
śię żebrzeć do domow pofyłał. (11.) B. TANKRED SENEN- 
CZYK Doktor Paryzki, po PONO PAC imieniem fwey oy: 
czyzny legacyi do Fiyderykal . Cefarza, ubogi zakońnik Do- 
minikan, z pofłufzeńftwa Wikary Generalny, y Prowincyał Zie- 
mi świętey, od B. JORDANA poftanowiony, gdy w drodze mie- 
dzy poganami był głodem śćiśniony, przez Anjoła od N. Pan- 
ny REG miał chleba białego, doftatek. (tt.) W. O. JU- 
LIAN ROIS Majoryczanin Z.K. będąc Magiftrem Nowicyu- 
fzow, modlitwą cudownie chleb rozmnażał, że któregoby le- 
dwie było dla piąćiu, ftawało dla pięćiudźieśiąt. Ubodzy chleb 
jego nazywałi chlebem błogofławionym. Niektórego dnia fzedl- 
fzy z Nowicyufzami do ogrodu, opodal od konwentu, dla zbie- 
rania fruktow oliwkowych ná oliwę do lampy ARRAY ie 
mie li 


, X 55 X 
mieli (czafu retake | nad trzy bułeczki chleba w kofzałce, 
którego dla gromady ich niebyłoby dość. Tedy kazał(po kròt- 
kiey modlitwie podać chleba, aż bracia znaleźli pełną kofzałkę 
barzo ślicznego chleba) iz ftało im dość onego. (mm.) B. 
LUKRECYA KADAMUSTA Włofzka T.Z.K; mając w wym 
domu gośći,gdy gofpodarz przygotowawfzy na nowe wino becz- 
ki frafował śię, iż nie miał czym przyjąć onych miłych gości, 
rzekła mu: nie bądźcie małowierni, niemający ufnośći w Bogu: 
áboz on nie moźe opatrzyć fzeżerze fluzacych fobie: podzcie 
do beczek wafzych, znaydźiećie wino, Polzedł gofpodarz z do- 
mowemi, znalazł beczki przednim napełnione winem, z zadźi- 
wienrem wfzyfikich, którego nie tylko dlá onych gośći, lecz 
y dla domowych ná długi czas ftalo, wyfławiających cudowną 
opatrzność Bofka. (nn.) B. MAŁGORZATA FONTANO- 
WNA 'T.Z.K. z (lachetnych w Modenie rodZicow zrodzona, po 
śmierći onych, przy bracie rodzonym żonatym miefzkając, cza- 
fu głodnego ubogim niofła kawałki chleba, ale on oglądał źi- 
mą nie chleb, lecz świeże róże, y poznawfzy.cud Boży, do- 
zwolił jey opatrywać ubogich czymby mogła z domu, fzczegul- 
nie excypując beczkę wina, którą chował dlá przyjaciol, y kre- 
wnych na chrzciny. Nie wftrzymała się od fzafowania tego 
wina Małgorzaty miłość ku ubogim. Lubo nie rzęśifło, nie jak 
z fontanny, kryjomo jednak pomału wyfzafowała one wino. 
Przy chrzcinach domowi mówią gofpodarzowi iż beczka prò- 
ina; brat śioftrę, nazywając rozrzutnicą narzeka, trofzczy. Się, . 
y choleryzuje. Ona wielką mając ufność w opatrznosci Bofkicy 
mówi; podź zemn3,á znaydźiemy pełną wina beczkę;rzekł z gnie- 
wem; jużem widźiał; dał śię przecie wyper(wadować, pofzedł, 
y znalazł jak święta upewniłaśioftra, Coo 3 y daley w dawaniu 
Jałmużny nie był fkapy. W.O. LUDWIKA MADALONA Ne- 
apolitańczyka Z.K. fzcżodrobliwość na ubogich, że gębie ofta- 
tni 
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tni kęs chleba oderwawizy, nie Zalowat dld nich; hoyna od 
bogoboynych jałmużną konwent Neapolitańfki S. Dominika 
opatrywala, (pp.) ANNA AUGUSTYNA Aragonka Z. K. 
Maitzka w mieście SaragoZie zrodzona, będąc Przeory fzą tam- 
że Klafztoru S, Agniefzki za daniem wiadoimośći od fzafarki, 
iż na chleb w fzpichlerzu nie było zboża, kazała i$.do [zpi- 
chlerza, z upewnieniem znaydZienia,y znalazła pełen fzpichlerz 
zboża. Mąkę y chleb dla śioltr modląc śię rozmnażała, Co wi- 
dząc $ioftry zakonne,chwaliły ja-z świątobliwośći; dle ona fkła- 
dała tę świątobliwość ná tzafarke mówiąc: ona pofłana ode mnie, 
gdy umówi Oyczenafz Fc. y Zdrowaś MARY A t5ę. znaydźie fzpi- 
chlerz napełniony. Znakiem Krzyża S. drew na potrzebę kla. 
fztorną na czas diugi przymnożyłą, Nowicyuflzkom dała gro- 
no winne, jadły z niego wizylikie, przecie całe zofiało, Agre- 
ftowych jagod kazała (cale nie znaydujących ślę) (zukać w pe- 
wnym naczyniu, znalazła fzafarka napełnione. W nicdoftarcza- 
niu wina do refektarza, pofzła z fzafarka do fklepu, y wrzuciła 
jeden paciorek Rożańcowy do beczki; przednim napełniła śię 
winem, y {talo go do nowego. Po fzczęśliwym nawet dn:a 21. 
zbr: R. 1589. jey zeyśćiu, do fkwaśniałego w wielkim naczy- 
niu na kilka fet garcy wina, jeden z jey rożańcowych wrzuco- 
ny paćiorek; octowate w wyśmienite zamienił wino, y ná dłu- 
gi czas wyftarczało, (qq.) W ręku BRATA BARTŁOMIEJA 
de Sanĝis Laiczka Z.K. Ziomka S, Róży Indyanki widomie jał- 
mużna dla ubogich roźmnażała ślę. Spytany zaś od Przeora, 
jakimby to dźiało śię fpofobem, mocą pofufzeńftwa wyznał, i£ 
gdy niegodną modlitwą uprafzał w Kościele przed Oftarzem 
SS. P. profząc Rożańcem, przyrzekła mu, iż na potrzebach dlá 
ubogich, nie miało mu fchodzić, Y tak od oney godziny, w 
ręku jego SS. Matka rozmnażała żywność, (rr.) W.O, ALE- 
XANDER KAPOCHI Floreńtczyk Z.K, Introduktor obferwy 
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do konwentu Fier Sen S. M. ng? z bratem zakon- 
nym idąc do Rzymu, zbłądźił z drogi ná pufzczy, á nie mo: 
gąc trafić do drogi; udał śię godźinami zá umarlych odprawu- 
jąc zwyczayne officium, o pokazanie drogi. Alić na one flo- 
wa w lekcyach drugiego nokturnu: Re/ponde mihi, fe, Pokaza- 
ła się ofoba na koniu, y posiliwfzy zgłodniałych, y ofłabionych 
owocami, śćiefzką krociuchng zaprowadźiła do kónweniu, y 
zniknela. (M) Wielki ow Apoftof zachodnich indyanow S. 
LUDWIK BERTRAND Waleńtczyk Kompatryota S. Wincen- 
tego Ferreryufza, w naydalfze idąc pogańfkie krainy z rozáie- 
waniem Ewangelii, w RJ opatrznośći Bofkiey pokła- 
dał nadźieję, żadnego cielefnego nie biorąc pożywienia: Cale 
A poftolfkie prowadząc życie, miedzy onym pogańfiwem, brał 
tylko z fobą towarzyfza zakonnego, brewiarz dla odprawowa- 
nia Kanonicznych paćierzy, y kii, znak Apoftolftwa. Idącym 
z fobą zakazywał brać żywności, aby śię ráczey zdawali ná 
Boga Prowizora powfzechnego. Przyłączył śię do niego świe- 
cki człowiek w takowey podroży,który bez zapafu uftał, i2 da- 
ley iść nie mogł ná puftyni; zmiłowawfzy ślę nad nim S. Oy- 
Ciec, rzekł: podźmy z drogi w tę pros posilinas Bóg nafz, 
y znaleźli drzewo pełne pięknych, y zdrowych jabłek, 4 przy 
nim źrzodło wody. Pośiliwfzy śię oddali Bogu dźięki. A gdy 
ow świecki natkał dość jabłek w zanadrze, zfukał go S. Apo- 
ftoł, o nieufanie w Bogu ná przyfzły czas, y kazał mu wy- 
rzucić, á pokładać ufność w opatrznosci Bofkiey. Wfzakże on 
kryjomie przecie zapaśił śię onym owocem. Lecz przepowie- 
dźianey od świętego z4 małowierność nie ufzedł kary, w ro- 
fpaczy o-zbawieniu zginiony. W Wałencyi oyczyźnie będąc 
Przeorem, długi od konwentu przed fobą zaćiągnione pow y- 
placat z fzczegulney ufnośći w Bogu. Chował daleko wigcev 
braci zá (wego (ifii EH przed nim,więcey dodając je- 
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dzenia, y odźienia, niż Antecefforowie, y każdego dnia, uie z 
Kónwentfkich intrat, lecz z prowidencyi Bofkiey, hoyną jał- 
muzng opatrywał ubogich. Ki Apoftolfki mąż, dla Apo- 
ftołow przepilaney od Chryftufa poftrzegał reguły: Szukaycie 
pierwiey Króleftwa Bożego, y fprowiedliwosci jego, d to wfyftko będzie 
wam przydano. (ss.) Uśilnie ftarał śię fam do wfzyfikiego przy- 
kładem rozmnażać chwałę Bofką porządnym Gbale w 
Kosciele,y śćifł ym zakonnych ufław zachowaniem w kláfztorze; 
4 potym modlitwą obracał śię do fzpichlerza, y fkarbcu pro- 
widencyi Bofkiey,y wfzyftkie potrzeby w nich znaydował, ($$.) 
Ożańcowemu zawiśni nabożeńftwu duchowniczkowie (co 
Redy y kanonicznych nie znać pacierzy) gdy braćia Z. 
-e K. w ftołecznym Flandryi miescie VE około R. 1477. 
te, którym od zguby świat zoftał podźwięńiony Bogu y Mat- 
ce jego, po bez krwawey ofierze, naymilize żarliwie przepo- 
wiadali, y gorąco promowowali nabożeńftwo; wielkie ná zakon 
podnieśli prześladowanie. Potepiwfzy ná fwych Sądach, ják 
niegdyś na złośliwą inftancyg Gwilhelma de S. Amore Kano- 
nika Matifkoneńfkiego, Doktora Paryzkiego zá IN NOCEN'TE- 
GO IV. niewinnych zakońnikow, wymogli u Magiftratu Gan- 
daweńfkiego edykt, mało co różny od Innocencyuizowego; aby 
żaden z obywatelow ich na kazania nie chodźił, rozmow z nie- 
mi ani żadney konwerfacyi jak z wyklętemi nie miewał, nay- 
mnieyfzey jałmużny nie czynił. (1t.): W tak wielkim utrapie- 
niu y nieznośnym, bo gwałtownym uciemiezeniu, Protektorka 
y Matka zakonu, niezapomniała fwych fynow wfpomodz. A- 
bowiem ná interpozycyą Fraücifzka 1T. y żony jego Małgorzaty 
Xiąząt Brytaüfkich kochających śię w Rożańcu, SIX'TUS IV. 
Pap: R. 1479. Maj. 12. wydawfzy Bulle: Ee. que cz fidelium e, 
onych duchownych niefprawiedliwie moleftujacych zganił. 
Publiczne odprawowanie Rożańca, przez oboją płeć w onych 
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krajach przywilejami, y odpuftami nadal. Braci, aby przykła- - 
dem S. gen y Alana, te promowowali nabożeńftwo Za- 

chęćił. (uu.) Ze zaś niefłufznie u Gandaweńczykow on dekret 
był wyjednany; famo Niebo przez fwoją Królową cudownie 
nadeflanym pożywieniem zganiło. Dwa nieznajomi mężowie 
woz różnemi wiktuałami, y wfzelkiemi potrzebami naładowa- 
ny do klafztoru wprowadźili, y polozywizy.ná ziemi wfzyftko, 
znikneli. O czym trudno wątpić, by nie byli od fwey Krolo- 
wsyordynowani Anjolowie. Braćia odebrawfzy takie dobro. 
dźieyftwo, gdy powízechnemu Prowizorowi, y jego Matce, y 
fwey, dźięki czyniąc podług zwyczaju, nie głodem, (jak mnie- 
mał zajadły Prezydent) wymorzonemi, lecz tubalnemi głofami 
śpiewali 7 e Deum laudamus Ei e, wielceśię zdumiał, pragnący gło- 
dem wymorzyć, y barźiey rozjadł śię. A wpadizy ná konia, 
wiele ufzczypliwych y nieuczciwych flow. na zakońnikow wy- 
warł, y do domu powracał. Lecz w tropy zá nim gniew Boży, 
za fzkalowanie zakonnego honoru. Zpadfzy z konia kark zła- 
mał, z podziwieniem wízyftkich przytomnych, ćiało ná fchyt- 
ku moftu leżące oglądających. Podobnym fpofobem Senat Bo- 
nońfki poftąpił z B. O. KORRADYNEM Z. K. którego SS. 
Matka w aflyftencyi SS. Cecylii y Katarzyny DP MA pa- 
fem czyftośći przepafala,ná woynę z światem,ciałem, y czartem. 
Ten gdy widźlaf, 12 Bonończykowie zrebellizowawfzy przeciw 
Papieżowi MARCINOWI V. bylioblezeni od Kardynała yLe- 
gata Papiezkiego; upominał ich do zgody, uporczywym (wízyt- 
kich zabraniającą Sakramentow) Papiezką ogłośił klątwę. Lecz 
narrabotur fabula furdis. Bo za to chćiał go Senat Bonońfki, po 
naífzemu Magiftrat, zabić. Jeden z uwaznieyfzych Senatorow 
dyfswadując rzekł: Temu KáznodZiei nie uczyniemy krzywdy, 
gdy go zabijemy, bo zoftanie Męczeńnikiem. Więcże bezbo- 
żnych rada decydowała, dee głodem wymarli: głu- 
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pie rozumiejąc; jakby głodem zabići, nie byli Męczeńnikami. 
(ww.) Ale qui dat efcam jumentis ipforum, 69" pullis corvorum invocan” 
tibws eum. (xx.) przez nabożne ofoby ich żywił. Gdy pomie- 
niony Kaznodźieja, y zamkniony ná zamiefzańicow oyczyzny 
wołał, aby śię pogodzili z Papieżem, porwawfzy go Senat do 
mieyfkie go wrzućił więżienia, aby tam głodem umarł. Prze- 
Cie y tam był żywiony z Nieba. Straż poltrzegl[zy go od zie- 
mi na modlitwie podnieśionego na powietrze, dała. znać o tym 
Senatowi. Senat uyrzawfzy ten cud, uwolnił fugę Bożego; ZA 
wierność ku.Stolicy Apoftolfkiey, y prawdę mowioną, ofiaro- 
wał mu Papież Kardynalfki kapelufz, dle śię on kontentował 
zakonnym kapturem. 'legoZ faworu doznała S. Panna ZUCY A 
NARNIENSKA Z.K. nad przedsięwzięcie Panienfkiey ezytto- 
śći w fan małżeńfki bogaty, za Piotra Medyotańczyka Juritżę 
oddana. Poślubioną Bogu chcąc dochować czyftość, ćięfzkie 
od leniącego śię z ćiałem wojować ofla, cierpiała prześladowa- 
nie,y na śmierć niemal zabijanie. Naoftatek w zamknięciu przez 
ośm tygodni, więźienie o kęśie chfeba y wodzie cierpiała, Ze 
w-małżeńftwie,nad (wą wolę,ślubu czyftośći odftąpić nie chciała. 
eg SS. Matka która jey dźiewictwo poślubiła Synowi, nie 
wypuśćiła z fwey opieki, pośilając przez Anjolow. nicbiefka 
manng. (yy.) NERA PTOLOMEA SENENKA, gdy przeciw 
fwemu ślubowi, ná perfwazye rodzićielfkie,za mąż iść nie chcia 
ła, chcąc bye Dominikanką, od zagniewaney Matki w komorze 
zamknięta, aby głodem wymogła, czego affelitem nie mogła, od 
Anjołow była nakarmiona; (zz.) 82 też zwyciężywizy rodźi- 
cow, świętym intencyom fwym dość uczyniła, panną w Zakon- 
nym habicie: z tego świata zfzedifzy 2s. X br: 1687, B. MARYA 
BENIGNA Florentká, będąc tamże Przeoryfzą, Klafztoru $. 
KLEMENSA, upewniona od fzafarki, iż w fzpichierza na chleb 
zboża nie było, rzekła: wróć śię śioft ro, 4 znaydziefz, y napeź- 
nio 
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niony fzpichlerz znalazła. Mąkę y chleb modlitwą rozmnażała. 
Mało do opału drew; przeżegnaniem. na długi czas przylpo- 
rzyła. Na potrzebę klafztorną nie było agreftowych jagod, 
kazala fzafarce fzukać w fpiżarni, znalazła napełnione naczynie. 
Gdy dla zakoünic nieftawało do ftołu wina, pofzła z piwniczną 
do fklepu, w próźną beczkę rożańcowy wrzuciła paciorek, prze- 
dnim wnet beczka napełniła śię winem, którego ftało aż do no- 
wego. Pojey śmierći 20. 7br: 158g. kilka fet garcy w wielkim 
naczyniu Íkwasnialo wina, y ninacz śię nie zdało. Jedna z sioftr 
mając Rożańcowe Maryi Przeóryfzy paciorki, wrzucilá jeden 
do onego octu, przemienił śię w wyśmienite wino, którego ná 
czas długi (talo. (42) B. MAGDALENA INDYANKA z 
Nangwizaku Z.K. po różnych mękach zá wiarę w Chryftufa, 
ná placu śmierci zawiefzona głową w doł głęboki, z nawięzo 
niem kamieni od pafa ku głowie, aby tym ciężarem krew wy- 
toczona, prędzey ją umorzyła. Lecz, o wfzechmocnść ukrzy- 
żowanego! bez pokarmu czterna$cie dni, y nocy, w oney mę- 
ce ma pohańbienie bałwochwalcow, 4 wyfławienie Chryftufa 
trwała, śpiewając pfalmy y hymny. Sędziowie od ftraży upe- 
wnieni, iz ani Ree dni tą męką umorzyć nie mogą, nie do 
wierzając, fzedłfzy do niey pytali: jdko może nd takich mę- 
kach ták długo wytrwać? odpowiedziała: Wiedźcie, iż te wa: 
fze męki mię nie umorza; bo oblubieniec móy JEZUS prawy 
Bóg, iwemi rękami mą wfpiera głowę, y karmi mię nayfłodizą 
z raju.rofą. Nie mogąctedy fwego dłużey cierpieć pohańbie- 
nia Sędziowie, kazali ućiąć powroz, y tak w doł upadfzy, pc- 
fzła na gody niebieskiego Baranka 16. 8br: 1634. (żż.) Z Ka- 
pituły generalney Bonońfkiey z4 SO. Dominika R. 1221. ce 
Icbrowancy, gdy na wzor A pofiołow po wzięciu ducha SS. w 
różne krainy byli ordynowani braéia Z.K. ná opowiadanie E- 
wangelii, P. PAWEŁ WĘGRZYN z Profefiora Kanonów, nalz 
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zakońnik z cztermi bracią do fwey udał śię oyczyzny. A tam 
w różne rozdźieliwfzy śię ttrony, dwa bracia przy pewnym zo- 
ftali Kościele, Sakrementami,y kazaniami pofługować wiernym: 
Jednego dnia po odprawionym świątecznym nabożeńftwie, gdy 
"żaden z bogatych obywatelow, nie wezwał ich na posifek; u- 
bogi rybak ulitowawfZy ślę nad niemi {mutno przy Kośćiele 
ftojącemi, zapfoślł do śiebie ná obiad, nie mając więcey nic, 
jak tylko troche jagly, ydwa grofże, z ktorych zá jeden ku- 
pił chleba, zá drugi wina. Uczynek ten miłosierny, dlá zakon- 
nych N. Matki fynow,tak Bóg ukochał, iż zań wielkim rybitw 
zoftał bogaczem. Bo po wydanych co raz ná fkupienie wołow, 
koni, obory, gruntow, y domowy porządsk, onych dwóch gro- 
fzach; ile mu kiedy potrzeba było,zawfze w onym worku znay- 
dowal dwagrofze. (aaa.) W Harlemie Batawikim Br: MIKO- 
LAY Laiczek ujęty Przeorowikim rozkazem ftarać śię ryb, ná 
obiad dla przytomnych na ow czas gośći, długo w domowym 
ftawie łowiąc, nic nie doftał. Nie poćiefzna ta nowina niepo- 
dobała śię Przeorowi; wigcze każe mu iść powtornie do fiawu, 
y wzywać ryb do Siebie, ftojącego na brzegu. On jako pofu- 
fzny proftaczek głośno zawołał. Aż (rzecz dźiwna ) na głos 
jego, jakiego tam nigdy niewidźiano wielki fzczupak przyply- 
nol, y w ręce Mikołaja poddał śię. (bbb.) B. HENRYK KAL- 
STRIUS Lowańczyk Z,K. przepowiedając ffowo Boże witąpił 
do niektórego miafteczka zmrokiem, y zakołatał do nbogiego 
domku, aby go ná noc pufzczono, Wymawiała śię gofpodyni 
iż nie miała czym przyjąć procz kawała grubego chleba, y 
kwaśnego wina. Liecz Henryk ufając opatrznośći Matki wfzech- 
mocnego Pana, powiedział, że Bóg opatrzy. Y opatrzył. Bo 
wnet Anjo? w poftaói młodźieniafzka, przyniofł doftatek świe- 
Sch ryb, y białego chleba, y na ftole położywizy, zniknoł. 
A Henryk kwaśne przeZegnawízy wino, przemienił w przednie. 
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Cccc.) B. HENRYK SUZO See Zk. niewymownym u- 
iufzony pragnieniem, uyrzal SS. Matkę, z śiedmioletnym JE- 
ZUSEM mającym kubek w rączce pełen wody (bo innego trun- 
ku nie pijal) do śiebie zbliżającą śię, która wZiowfzy ow ku- 
bek ofiarowała go JEZUSOWI do przeżegnania; cogdy uczy- 
nil; woda wyśmienitym ftała śię winem; y rzekł: niechcę juź 
aby daley moy fuga trapił śię takim umartwieniem. Niech od- 
tąd używa wina ná ANEN {wey wyćięczoney,y fpracotvaney na- 
tury. (ddd.) B. DALMACEMU poftami y podroza wyśilone- 
mu, 4 pragnącemu, táz Matka miłosierdźia, róże w miedźie fma- 
żone, dle niebiefką zaprawione wonią; na pośiłek pofłała. 
(An: Cai 24.,7br: ) 

OANNA ORWETANKA T.Z.K. niewinnie złajana, abo 

ukrzywdzona; zá ktzywdy y łajania, Bogu dźiękowała, mo- 

dląc śię zá nieprzyjąćioł, Jedna Panna ufzczypliwemi flo- 
wami żelżyła ją: ona miafto flow za fłowa, 200. pacierzy zá nie- 
przyjaćiołkę,niby zá naymilfzą przyjaciolke P. JEZUSOWI o 
fiarowała, za jey grzechy. Od czarta, procz uftawnego prze- 
śladowania, tak pod oko raz była uderzona; iż twarz jey fpu- 
chia. PłaćHa mu Panna zá tę krzywdę, śmiechem. Przetoż je: 
dyny Matki Z.K. Syn pokazawizy śię do dalfzey zachęcił dier, 
pliwośći, fłodkośćią niebiefką napoił z kielicha,y uzdrowił .(eee.) 
GWINAND Przeor Trajskteńiki w Niemczech, pewnego razu 
kazał bratu piwniczemu przynieść nieco wina dla braci. Wy- 
mawiał śię piwniczy, iz od trzech dni, y kropli nie było w pi- 
wnicy. Przecie mu kazał pełnić pofłufzeńftwo: 'l'en też uf 
chawfzy, nie bez wielkiego zadumienia pełną znalazł beczkę. 
CHF.) B.BENEWENUTA AUSTRYACZKA Panna,cudowney 
świątobliwośći T. Z.K. przez lat 3. męczona chorob3,z rozkazu 
Krolowey Anjelfkiey, od Archanjoła Gabryela w poftaći mio 
dźiana, 2 naczynia światłego codźień w ufta wpufzczoną nie- 
wymowney flodkosci manną, bywała pośilona, bez innego ma- 
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teryalnego pokarmu. (ggg.) B. MAEGORZA'T'A de CASTEL- 
LO Panna 'I.Z.K, z urodzenia ślepą, przy kazdey mízy w ho- 
ftyi, maluczkiego ogladajaca JEZUSA, nie odebrawfzy w Ty- 
fernie wzroku, u grobu cudami flynacego Minoryty, od wła- 
fnych porzucona rodźicow, famego Boga y jego Matkę obrała 
za opiekunow, y ni naczym w odźieniu y jedzeniu nie fcho- 
dżiło, poki żyła. (hhh.) W Klafztorze AZEY'TONIENSKIM 
SR w Króleftwie Luzytaüfkim, w famą obiadową godźinę, 
fzafarz oznaymił $wigtobliwemu Przeorowi PIOTROWI LO- 
BATOWIL, iz cale nie było chleba do ftołu. Wielka była w 
Luzytanii onego Roku Karyftya, W tak wielkiey y nagłey po- 
* trzebie, gorącą modlitwą udał śię Przeor o wfparcie, do Ma- 
tki miłoślerdźia. Y niezawiodł śię w {wey nadźiei. Abowiem 
za uderzeniem refektarfkiego dzwonka, doforry zadzwoniono. 
Wybiega fortyan, otwiera, widzi dwoch mężow z dwoma ko- 
fzami bieluteńkiego chleba, którzy wpufzczeni, u nog Przeo- 
rowfkich kofze pottawili, oznaymując tę offerte być przyflana, 
od pewney zacney Matrony, ná fuplement teraznieylzey indy- 
gencyi; imienia jednak nie powiedzieli. Ztgd wfzyfcy fądźili 
tych mężow być poflanych, od Królowey Nieba. (iii) Na 
podobny refpekt zafużył u SS. Matki Zak: fwego, niedawno 
w katalog blogoflawionych policzony ALWAR KORDUBEN- 
SKI Z.K. Ten wielki ná świecie familiant, zoftawfzy Kapła- 
nem, nie wfłydźił śię żebrzeć chleba, dlá braći zakonney. Be- 
dac Przeorem klafztoru Scala Celi w Kordubie: gdy mu przed 
obiadem fzafarz dał znać, iż ani chleba,áni żadney rzeczy nie 
było, czymby śię bracia posilili; fzedłfzy pośrzod rynku, pod 
flup murowany, zawołał: Bracifzkowie, oto bracia S, Domini. 
ka, nie mają coby jedli. To powtarzając, 4 żadney od kogo- 
kolwiek nie widząc kommizeracyi, ramionami $cifnowfzy, po- 
wracał do konwentu, Pełen jednak ufności w Matce Z.K. kazał 
dzwon- 


. 23580 )( 6s )( eëëze ` 
dzwonkiem zgfomadźić śię dorefektarza, y pacierze zwyczay- -> 
ne mówić. Ażoto do fórty. nieznajomy człowiek ( prawdziwie 
Anjoł ) ociążone bydle tfumokiem żywności przyprowadźił. - 
A przywitawfzy fortyana, złożył, y zniknoł. EEEE) Długo 
go fzukano y pyteuo Ktoby,y zkąd był, śle wiadomosci wźiąć 
niemożono;tylkośię domyślano być fugę Królowey Anjelfkiey. 
Ták żebrzeć wychodząc S. FELIX KAPUCYN do Socyutza 
mawiał, aby w ręku Koronkę, abo paciorki, w Ziemi wlepione 
oczy, myśl zaś w Niebie trzymał. (ML) JAN 4. GENERAŁ 
Z.K. piefzo odwiedzając prowincye, y każąc,w drogę nic po- 
karmow nie brał, fzczegulney poruczając śię opatrznośći Bo- 
fkiey, y jego Matki; y ni naczym mu z aflyftencyą nie fcho- 
dźiło. Do niektórego ubogiego Plebana wftąpiwfzy był po bra- 
terfku według przemożenia przyjęty. Któremu aby miłość od- 
wdźięczył, wychodząc z jego plebanii fpoyrzał w Niebo, alic 
przelatujaca wrona, fpuśćiła do nog jego fporą frebrną mone- 
tę, którą oddał Plebanowi ná jego potrzeby. (111.) Po zeyśćiu 
B. IZABELLI à JESU Hifzpanki Z.K. 12. obr: 1604. gdy 
fzafarka jey klafztoru Hifzpaleńfkiego nie mając oliwy, tę po- 
trzebę polećiła jey do Boga przyczynie, wraz znałazła naczy- 
nia wysmienitą napełnione oliwą, jaka w onym nie znáydowa- 
Ta śię kraju. (mmm.) B. JAN LICIUS SYCYLIANIN będąc 
fundatorem konwentu Zak: fwego w oyczyznie {wey Kakoma 
rzeczoney, krótkie dośćian belki,modlitwą przedłuży e fer ,mie- 
dzy innemi cudami, dlá ośmiu najemników robiących w ogro- 
dźie klafztornym jedną bułkę chleba, y flàfzke wina, tak prze- 
żegnaniem rozmnożył, iż nad robotnikow, ubogim dość było. 
(nnn) B. KATARZYNA LENZYA SENENKA T.Z.K. gdy 
klafztor śni kropli nie miał oliwy po modlitwie, znalazła na- 
czynie napełnione oliwą. W drodze od flabosci bez pokarmu 
umierając prawie, znalazła u nog fwych rayfkie jabłko, im pó- 
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śilona drogę odprawiła Pro, Tey D lewicy zefzłey 27. 
gbr: 1492. przypifano nagrobek, Claruithec foror Catharina, fed alia, 
Sena, Angelus hic jacet, Virgo beata fuit. B, DOMINIK SALAZAR 
pierwfzy bifkup wyfpow Filippińfkich Z.K. w potrzebach Ko- 
śćielnych z Manilij,nawigując morzem do Hifzpanii, gdy wo- 
kręćie ledwie dla siebie miał zdrową wodę,'inni zaś Maryna: 
rze od pragnienia umierali; modlitwą rozmnożył oną, iż dość 
jey było na cżas dłagi. Innego czafu fobie y Marynarzom nie 
ftało żywnośći, Takowy niedoftatek polecił Bofkiey opatrzno- 
$Cl. Aż oto niewidany prak wielką z morza porwawizy rybę 
fpuśćił u nog jego,którey ná 50. ofob dość było. (ppp.) MA- 
XIMILLA LECYA T.Z.K. mając darowaną beczkę zbóża,chćia- 
ła ją całą oddać ubogim; Ale zważając jey milosierne Serce D, 
JEZUS, przyfporzył onego zboża; źe ftały śię dwie beczki. 
(qqq.) S. KA” ARZYNIE RYKOYI w chorobie nie mogącey 
pożywać mięfnych pokarmow, fzafarka ezerpajac z ftudni wo- 
de, wyćiągneła wielką fzczukę dlá posilku. (rrr.) B. JORDA- 
NOWI à S. CATHARINA Kattcllanowi Z. K, rozślewające- 
mu Ewangelig w Krainach Indyifkich Zapoteka, y Antyche- 
ra, na-puftyni pragnacemu, nieznajomy Indyan (raczey Anjoł) 
podwakroć źimną wodą użył. (fff) O. SYMON à plagis Li- 
fbończyk Z. K. za rozkazaniem Bikupa Malaceńfkiego w In- 
dyach,Jerzego à S. LUCIA opowiadając Ewangelią na wyfpach 
Solor, Timor, Ende, Giawa, Tima, Sawo, Macházar, wielkiey 
doznawał op.trzno$ci Bofkiey. Jednego razu,nie mając do mfzy 
wina, kazał pofługdczowi 1zukać w prozney beczce, w którey 
już y zapachu winnego ni» było, fam na modlitwę udawfzy śię, 
znalazł pofługujący przednimwinem napełnioną beczkę. sss.) 
B. JORDAN 2. GENERAŁ Z.K. będąc Prówincyałem Lom- 
bardyifkim piefzo odwiedzał kónweńty. Spracowany w drodze 
wftąpił do Kufe; dla posiłku. Gofpódarz rzekł,. iż goscie 
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dopioro wfzyfiką żywność zjadfzy, pofzli w fwą drogę. Jednak 
„podał dwie bułeczki chleba,ledwie wyftarczające jednemu gło- 
dnemu. Zbiegła śię gromada TAk ay” profząc jałmuźny. B. 
Oyciec poblogoflawiwfZy on chleb, łamał, y rozdawał, który 
tak śię rozmnożył w ręku jego, że na zo ofob dość go było. 
(śśś.) Innego razu w Króleftwie Francuzkim, przyjęty w dom 
od niektórey miłośierney Pani, był częftowany przednim wi- 
nem. Gofpodarz nadízedízy fkofztuje onego wina, y ná fzafa: 
rza narzeka: że zakonnikow przednim jego traktował winem. 
Kazał przynieść podleyfzego, ale ty te zamieniło śię w przednie. 
Nie dowierzając fzafarzowi, pofzedł fam do piwnicy, y kaza- 
wízy nalać kielifzek fkofztował, y też przednie uznał wino. 
Zaczym znając cud Bofki na miłoślerdźie {wey „żony, 4 modli- 
twę S. Oyca, był potym hoynieyfzym, y fzczodrobliwfzym na 
zakońnikow. W klafztorze Agwerfkim w Portugallii nie mają- 
cym wody zakońnicom nafzym. FILIPPA GOWEA Z.K. prze- 
powiedziała, iż kopiąc dla niey grob, miały znaleść. W śmiech 
to obroćiły śioftry. Ale famym fkutkiem po fzczęśliwey jey 
śmierci, kopiąc grob, znalazły zdrową wodę. (tt) B. KON- 
STANTY à FABRIANO Włoch Z.K. dla rzemieślnikow kon- 
went naprawujących, modlitwą chleb rozmnożył. (uuu.) B. 
PIOTR JEREMIASZ Panormitańczyk Z. K: będąc Przcorem 
w konwencie Zyteńfkim, uwiadomiony od Syndyka, iż niemogł 
doftać ryby na porcyą dla zakońnikow, rzekł: aboż bracia na- 
$i pracowáwfzy, będą bez porcyi? y wźiowfzy kofzyk, pofzedł 
zá dwie mile ná jeźioro do rybakow; dojachawízy czołnem, 
` widźiał więcey 1000. fzczuk zagarnionych niewodem. Prośi 
_ tedy przez imie tego Pana, który takiim dał połow, o jałmu- 
2ne dla braći ná porcyą. Odpowiedźiał hardźie Pan niewodu: 
precz mnichu, kto ryb nię łowi, nie jada. Sługa Boży zafmu- 
cony, wzdychając w Niebo: SS? moy! jam uczynił, com po- 
2 wi- 


«9539» )( 68 )( «28 209- 

winien, żebrałem dla braći, nie doftalem; mieyże ty o nich fta- 
ranie. Y obródił śię czołnem płynąć do klafztoru. AZ otóry- 
by sieć zerwawízy, wfzyllkie w pogoń pofzły zá Piotrem, Pan 
widząc gniew Boży nad fob3 za fkępftwo, pognał śię czołnem 
za Przeorem, aby zwróćił ryby dosieci, mówiąc: Oycze S. po- 
czekay, fkarał mię Bóg za niemiłoślerdźie; odebrał, którem za- 
garnoł ryby. Powróćił fuga Boży,sieć przeżegnał ryby wfzyft- 
kie powrocily do śleći. Zdumiały Pan, oddawał on cały po- 
Zoe Ale Piotr kontentował śię napełniony m kofzykiem, y nau- 
czył jak potym miał fupplemetować rybą, {woy konwét. (www.) 
Dla dźdżow y niepogod, nie mogąc $iac zboża, Panormitanie 
Ciefzki głod cierpieli. Udali śię tedy do modlitwy tegoż fugi 
Bożego, aby ich ratował: Onodpowiedźiawfzy:dżiś o godźinie. 
wieczorney będziećie dość mieć chleba, udał śię ná modlitwę, 
y wyjednał od Boga fkutek, bo opowiedźianey godźiny, przy- 
Pa wielki okręt wfzelką naładowany żywnością. S. TO- 

ASZ AKWINAS ANJELSKI Kościoła piąty Doktor, jadąc 
na Seym walny, abo Koncylium Lugduńfkie do Francyi, zawo- 
łany od B. GRZEGORZA Pap: X. witąpił do {wey sieftrzeni- 
cy dla fporządzenia śię na oną daleką podroz. A tam znagła 
zachorowawfzy, pragnol rybek łowiących śię w rzece pod Pa- 
ryżem nazwanych Sardonil. Lekarze podobnych im rybek do- 
itawfzy ofiarowali mu do jedzenia, które labo cudownie prze- 
mienione były w Sardonile, przećie martwiąc appetyt, onych 
nie jadł ofiarując Bogu, y zaraz ozdrowiał. (xxx.) W.O. DO- 
MINIK ECYUSZ Sycylianin Z.K. przepowiadając fowo Bo- 
że w Indyach po Króleftwach Kokcyńtkim, Mexykańfkim, wy- 
fpie Florydzie, pojednawfzy n4 wzor S, Bernarda, Wojewodę y 
Hetmana Kokayńfkich, dti znifzezonego woyną domową ludu, 
zjednał od Pana Boga okręt żywnośrią nafadowany z Mexyku. 
Mąki pfzenney którey dośćby bylo'na hoftye do dni 15. przy- 
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mnożył modlitwą, iż nie tylko do ASI ále y do kuchni 
ftało dość na głodne cztery mieśiące dla konwentu, która wnet 
uftała,za przy płynieniem okrętu. Cyyy.) W.O. MAREK MAR- 
CYONIŻA Neapolitańczyk Z.K. Koinmifarz od Generała za- 
konu Pawła Koniłabilifa nad konwentami Neapolfkiemi, Kala- 
bryifkiemi, y Sycyliitkiemi, od Dap: KLEMENSA VIII. nad 
konwentami S. Auguftyna Puftelnikew,był wielce milosiernym 
na ubogich. Pod czas głodu w Neapolu, każdemu o pokarm 
profzącemu, kazał dawać po bałce chleba, y kubku wina. A 
lubo: konwent mało miał chleba, y jedną beczkę wina, jednak 
fzafarz chleba y wina nie mogł wydźielić nieźliczonym gło 
dnym. Zdumiewającym ślę ná to zakońnikom rzekł: Naymilśi 
Oycowie, miłość ku bliźnim, zwłafzcza utrapionym, tdk śię 
P. Bogu podoba, iż czym kto więcey z ochotą daje, tym mu 
więcey Bóg odfypuje, y z dobroći fwey morza odlewa. (222.) 
B. SYBILLA PAWIA od miafta rodźimego rzeczona, Włofzka 
Z.K. zá przyfłaną fobie chorey jałmużnę wina, od Ziomka Pa: 
wiifkiego, modlitwą przyfporzyła mu wina, że go nie ubywa: 
ło. Drugiego roku gdy fowita przyfłał porcyą wina, zjednala 
od Boga (owite rozmnożenie wina onemu. (444) PIO'TRA 
AGGINA HIBERNA Z.K. o prawdę wiary Katolickicy wrzu- 
conego od heretykow Kalwinilftow do więżienia, aby głodem 
uma, Niebo cudownie żywiło w Dublinie mieśćie, nim ná 
palu byłzawiefzony 23. Mar: 1641. (222.) B. DODO Fryzon 
z Puftelnika zakonnik nafz, w dźień bożego Narodzenia usiad- 
fzy z braćią do ftołu, gdy fzafarz dał znać, iz áni wina, ani 
piwa nie było w konwencie, znakiem Krzyża S, wodę w wy: 
śmienite zamienił wino, Toż uczynił w dźień wfzyftkich SS 
y rzekł do braci: kto Bogu.wiernie f'uzv, tema nigdy ni naczy ` 
nie fchodZi. (44.) W ręku B. MARYI WILLA NY Neapol; 
tanki Hrabianki Polłeńfkiey Z.K. dlá ubogich chleb dawan” 
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cudownie rozmnażał śię, (b4.) y fama w niedoftatku, od A- 
njołow była karmiona w chorobie. B. MAŁGORZATA Dal 
finia Lombardka Z.K. modlitwą fwą kwaśne wino, przemieniła 
w flodkie. (c4.) Gdy W.O. AMBROZY àMATRE DEI prze- 
powiadalEwangelig w krainie Indyifkiey Patan, ná naftępujący 
feft uroczyfty S.O. Dominika, nie.mieli cale z B. konwierlzem 
DOMINIKÍEM, czymby śię przyftoynie pośilili. A wiedząc 
iż u Boga, dlé fłużących. jemu wiernie, jeft wfzelka gotowość, 
poruczyli fwoy niedoftatek jego opatrznośći. - Wyfłuchał miło- 
śierny Pan, natchnoł Indyana Poganina, że im w wilią S. Do- 
minika Poz, y darował nieznajomy, wielką rybę nazwaną 
Wowa, barzo drogą, y rzadko w oney krainie widaną. (d4.) 
Niedawno w poczet blegoffawionych policzony PIO'TR-GON- 
GALA TELMO Z, K, Hifzpan, w krainie Kompeftelli prze- 
powiadając Ewangelią, wflgpiwfzy do niektórego Plebana, w 
niebytnośći jego, prosiT jego flugi dlá siebie y focyufza droga 
ftrudnionych, o posilek napojem. Pół fłafzy tylko było wina, 
którego fługa obawiał śię dać. Ale ná flowa błogofławionęgo: 
nie obawiay śię, day dlá miłośći Bożey, à Bóg nagrodzi. Po- 
śiliwfzy śię tedy onym winem, pofzli w (wą drogę. Pleban 
powróćiwfzy, gdy znalazł pełną flafzę przedniego wina, fpy- 
tal ugi zdumiały, zkądby Sig one wżieło wino? odpowiedźlał: 
był O. Piotr Kaznodźieja z towarzyfzem, z fobą nic nie mając 
ili te wino, nie wiem zkądby flafzę napełnili. Domyślił śię 
Pleban, iż na modlitwę Piotra, Bóg jałmużnę fowicie nagrodźił. 
Gdy na rzece fzerokiey, głębokiey, y. byftrey Mongo nazwa- 
ney, znalazł ubogi lud wiele fzkod przewozami ponofzący, 
zlitowawfzy nád nim; poftanowił wyfławić moft, przechodzą- 
cy poniekąd siły, y fpofoby jego, lecz nie Bofką wfzechmo- 
cność, w którey fzczegulnie miał ufność. W yjednał tedy od 
Ferdynanda Króla Kaftelle lift, zalecający śiebie wfzyftkich Pa- 
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now, y fzlachty EE PER zalecała wła- 
fna świątobliwość. Zcbrawfzy tedy jałmużny ledwie ná zacze- 
Cie wyftarczającey, zaczoł w Imie Pańfkie y dodawał mu Bog 
materyi, y żywności dla rzemieślnikow ź oneyże rzeki. Bo gdy 
nieftawało pokarmu fuga Boży ftanowfzy na brzegu wołał: przy- 
chodźcie ryby w Imie Boże do brzegu.Słuchały,„y przychodźiły, 
á według potrzeby w Wir p nabraw fzy, innym do {wych nur- 
tow,odchodźić rozkazował. Innego czalu idąc z bratem laiczkić 
do chorego Plebana, dla uffużenia oftatniemi Sakrementami, 
gdy brat z fuga Plebanfkim ufał, wfkazal mu pewny kamień, 
aby tam fzedłizy znalazł posiłek. Znaleźli w obrufku dwie buł- 
ki chleba, y flaizę wina. Co odpośiłku dwoch ich zofłało, ka- 
zał naroneż odnieść mieyfce, y odnieśli; Ale gdy rączey idąc 
oddalił śię od nich; poczeli żałować, iż z fobą nie wzieli dla 
zapafu oney refzty. Wrocili śię tedy brać, y nie znaleźli nic; 
procz famego kamienia. (e4.) Takimże prawie fpofobem. B. 
GONZALW de AMARAN'PA SR ná podobney rzece Ta- 
maga wyftawił fundamentalny moft, y od niebefpieczeńftwa go 
po iwym zeyściu widomie ratowal.($4-)AGNIESZKA MON'T- 
POŁICYANKA Z.K. traktując pielgrzymow w tórćie, za mi- 
łość kuonym Zimowey pory widźiała ná ftóle róże świeże, W 
niedoftatku żywności, modlitwą przyczyniała klafztorowi chłe- 
ba, oliwy, pieniędzy, prożne beczki winem napełniała. (g4-) 
Drogą do Rzymu, z Procenu, y pofłaut? zdebilitowana,w ciężką 
zapadła chorobę.A że kazano posilac śię mięfnym pokarmé&,prze- 
ćiw jey zwyczajowi z lat młodych,barzo zalterowana, weftclincTa 
do ukrzyżowanego Pana, y wnet mięfo przemieniło się w rybę. 
A tak więcey nie była przymufzana od przełoźonych do mięfa. 
Njol w ciele, w llowie Apoitoł, wielki ów cudotworca S. 
WINCENTY FERRERYUSZZ.K. cudownego opa! rzno- 
śći Bofkiey. y jego Matki doznawał posilku, ba y lam z 
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ich łafki, dla wielu świadczył: gdy piętnaftą bułek chleba y 
trochą kwaśnego wina zaftanego w Aufteryi, 30000. zgłodnia: 
łych ffachaczow do fytośći nakarmił, y napoił, więkizą obfi- 
tość chleba, bo pełną fkrzynię, y wina beczkę zoftawiwfzy. 
lnnego razu z 4000. fwych fłuchaczow, mimo dworu pewne- 
go Pana przechodząc, jeden tylko dla mdlejacych od pragnie- 
nia,wZiowízy antał wina, tak wfzyftkich ukontentrował;iż żaden 
więcey nie pragnol: á przecie w antale zoftałego wina, przez 
IO. lat wypotrzebować nie możono dlá ubogich,y chorych, któ 
tym śię leczyli. W klafztorze Soałacali, dano dla jego towarzy- 
ftwa chleba, nafyćił 2000. ludźi. (h4.) Ták y S. Teriftes, wy- 
śmiewających ślebie żeńcow, chlebem y winem pośilił bez ża- 
dnego ufzczerbku. (i4) B. ANJELA PACYFIKA Neapoli- 
tanka 'T.Z.K. udarowana od P. JEZUSA jego 5. ranami, przez 
lat dwie, nie mogąc wítac z łóżka, po ftrachach od czartow,y 
naśmiewifkach z jey ćierpliwośći; od domowych nawet opu- 
fzęzona, glod cierpiała. Szczegulnie tylko z opatrznośći Bo- 
fkiey, ptaizek przynośił jey, abo grono wina, abo inny z ogro- 
du owoc, y w ufta wpufzczał, bo zbolałemi nie mogła władnąć 
rękami. Zleczona cudownie z Nieba od SS. Anjoła Stroża, Ka- 
tarzyny Męcz: ySENENSKIEY podniofła śię z łóżka, ale ną 
nogach fiać nie mogła, aż Anjoł posilil rayfkg manną. Ż4-po- 
jęćiem żony drugiey przez gofpodarza, u którego miefzkała, nie- 
chcąc ich fwarow fłuchać; przeniofła śię pod Kośćioł OO. Kar- 
- melitow Bofych dodomku od innego fzlachdica wyflawionego. 
Gdźie ni zkąd nie mając fupplementu, nie zawiodła śię na o- 
patrznośći Bofkiey. Albowiem znalazła:niefpodzianie garnek 
żiemi, w nim s. gałązek ruty; których ile przez pot roku (bez 
opatrzenia ludzkiego) zjadła, tyle zawfze odraflało, dla pozy- 
wienia oney. (k4.) B. BERNARD ARNAUS, pierwfzego ná 
dworze Króla Angielfkiego Pana. Syn, fławny Kawaler nad nie- 
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przyjaćiołmi, fławnieyfzy nad fobą: Fortior eff, qui fe, quam qui 
fori; ffrma mania vincit. 2gardZiwízy światowe obietnice zawodne, . 
podeptawfzy £nikome doftatki, y pompy; pokorną Z.K. przyjoł 
fukienke, y tak śię w niey zachował, 12 w furowe umartwienia, 
w dolkonałość zakonną, y wyfoką świątobliwość był przyoble- 
czony. Kaplanem będąc nie wftydźił śię w ogrodzie kopać, y 
klafztoru umiatać. Y na dobre klafztorowi te jego ogrodnictwo 
wyfzło. Bo gdy jednego razu, chleb w fzkaplerzu dlá ubogich 
niesiony, udał przed Przeorem zá róże, (a była tęga źima, ) 
Przeorowi pokazały śię śliczne róże. Innego czafu,gdy klafztor 
do kuchni żadney nie miał jarzyny; on do opatrznosci Bofkiey 
y Matki miłośierdźia weftchnowfzy,kapuftnym y rzodkwianym 
nasieniem zaśiał ogrod. Obróci$ie wtył; alić pełno kapufty, y 
doyrzałey rzodkwi;którey brzemie zanióżfzy braći,gofpodaritwu 
fwemu podZiwienie, à fupplementowi z Nieba dźiękczynienie 
zjednał. (14.) S. ANTONI ARCY-BISKUP FLORENTSKI 
Z.K. będąc Przeorem w Neapolu, á nie mając zdrowey wody, 
udawfzy Se na modlitwę, kazał w kąćie konwentu kopać żiemię. 
Zaraz wylała tik zdrowa y przezroczyfta woda, dni pfująca śię; 
iż nietylko była pożyteczna aper też y całemu miaftu, 
owfzem wojenne okręty brały ją na pośiłek, a naymniey nie 
ubywało. Nazwano ją ftudnią S. Antonina. (ł4.) Gdy przy- 
był do niego z Florencyi Ziomek, á niemiał czymby go przyjoł, 
pofłał do duchownych córek w habicie 'Tercyarek, tegoż Z.K. 
o pożyczenie, na przyjęcie jego oliwy, y przaśnego miodu. Wy- 
mowiły śię podług prawdy ja ogie,1Z oboyga tego nie mają. 
Ale gdy mocą pofłufzeńftwa przykazał aby w naczyniach fzuka- 
ły, uczyniwfzy to; próżne naczynia znalazły napełnione oboi- 
giem; wygodźiły dla goscia, y onym ná 7.lat ftało. Przedawfzy 
wfzyftek Arcybifkupi fprzęt ni wfpomożenie głodnych Flo- 
reńtczykow patryotow, y rozdawfzy,niektórego dnia wfzyftek 
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na nich chleb,przed obiadem opowiedziat fzafarz, iż cale chleba 
nie mafz. On kazał fzukać po fzafach, y znalazł napełnioną 
jedną fzafę białym chlebem. Niekióry w Florencyi izlachcić 
dość mający dźieći, A więcey córek, frafował śię przyćiśniony 
uboftwem, co miał z niemi czynić, Doopiekuna tedy ubogich 
S. Antonina Arcybifkupa pofzedl, y opowiedział (woje utrapie- 
nie. Ten S, lubo rzekł: com miał, tom już ná ubogich wydał; 
jednak radził przyjąć duchowną jałmużnę. Codźień rano chodź 
do Kośćioła Zwiaftowania SS. M. Panny,polecając (wą potrzebę, 
ja też zalecę; 4 ona poćielzy, Chodźił, y z płaczem żebrzał 
wfpomożenia, y poci-fzyla go Matka utrapionych. Bo niekto- 
rego dnia, gdy rano ftanoł w przyśionku kościelnym, uflyízat 
dwoch ślepych ubogich z fobą rozmawiających: dobre teraz 
ná na$ ubogich czafy, że mamy na ubogich fzczodrego Arcy- 
bifkupa; przykładem jego hoynie opatrują nas Panowie; mam 
w kapeluizu mym zafzytych 200. ezerw: złot: krom ich, mam 
dość inney ná wyżywienie monety. Drugi rzekł: prawdę mò- 
wifz, bo y ja zebranych zafzyłem w kołnierzu 300. czerw: zł: 
Uffyfzawizy to on fzlachćić, ćicho z przyśionku pobiezal do 
Arcybifkupa, y o tey mowie oznaymil. Kazawfzy tedy S. An- 
tonin ftanąć obodwom, kazał one pieniądze wyproc. A: uofta- 
wiwfzy dwochfetnemu 20. trzechfetnemu30. zganił ono łakom- 
ftwo,iż mając dość jałmużny, ubogich, chorych, y potrzebniey- 
faych nie wfpierali, y one 450. czerw: zł: oddał pomienionemu 
falachćicowi, który nie mogł wydźiwić śię świętsy jego rady 
y opatrznośći SS. Matki. Werozy zoftajae S. Ociec witz: 
pil do niektórego domu o polutfffiu, Nie miał onego czym przy- 
Jac gofpodarz; więc w:Imie jego, z$iecig do blifkiey racki, za- 
puśćił jo, y zagarno? mnoftwo wielkich fzczuk, któremi z ra- 
dośćią uczęftował S- O yca z sflyftencyą, miał dość v dlá $iebie 
z dogowemi. (m4.) BERNARD a RIVO Portugalczyk Z.K. 
z mi- 
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z miłości ku ubogim podjowfzy śię Bye anem w klafztorze 
Bemfickim,gdy przy fzło dwoch ubogich Włochow o jałmużnę. 
dał znać o tym fzafarzowi. Ná wymierzanie śię,iż konwent nad 
jedną bułkę nie ma chleba, rzekł: fzukay bracie w kofzu, po- 
dobno znaydźiefz więcey, y fzedłfzy oba, znależli kofz napet 
niony, y podziękowali cudowney opatrznośći Bofkiey. (n4.) 
B. EMILIA BECHIERA WERCELLA NKA Z.K. w dźień zna- 
leźienia Krzyża S. z Krzyżem od natury na ciele porodzona, 
będąc przeoryfzą w Wercellu, nie miała oi poirzebę oliwy. 
Zgromadźiwizy tedy zakonnice, mowiła z niemi Pfalm 102. 
Błogofiaw duo moja Panu &9c.do każdego wierfza dodawając wier- 
fzyk przedoftatni: Błogoffawcie P. wjyfikie mocarfFwa jego, ffudzy 
jego,kiórzy pełnicie wolę jego. Skończywfzy poízla 2 fzafarką do 
fpiżarni,y naczynia dawno proZzne, wfzyftkie dopioro napełnio- 
ne oliwą znalazła. (o4.) B. TOMASZ KANTYPRA TAN 
Brabantczyk, z Kanonika regularnego, nafz zakónnik potym Bi- 
fkup Konfentyfifki, Suffragan Komeraceńfki, będąc adminiftra- 
torem Komeraceńikim, niektórego dnia pofzedł z l)yakonem 
zakonnym ryb łowić; á zapuśćiwfzy śleć odefłał go, by dawał 
znać jeśliby go kto potrzebował, Gdy w wieczor rybitwowie 
śieć fkładali, powrocił Dyakon, z dwoma zakonnikami S. Fran, 
cifzka. Ulkarżaśię przed niemi z Piotrem: Cały dzień pracując, 
nicem nieułowił, ná Mowo zaś wafe zepufczę sied.. (p4.) Wnet ná 
przyjęćie onych gośći; zagarnoł 80. fztuk główney ryby, já- 
kiey przedtym, y potym w oney rzece nie widano. (q4.) B. 
IDZI PONCELLAN PORTUGALCZYK z czarnoxiężnika 
nafz zakonnik w poczet Błogofławionych 3. zbr: 1748. od BE- 
NEDYKTPA XIV. policzony, zoftawfzy w Paryżu zakonnym 
Doktorem, gdy do Hifzpanii piefzo powracał z Socyufzem, u- 
ftawfzv ná siłach, uśiadł wypocznąć przy drodze. Rzecze do 
niego brat focyufz: podźmy daley, 4 zali zndydZiemy wieś, 
: K2 gdźie 
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gdźie śię posilemy, inaczey z głodu umrzeć przyidźie. Odpo- 
wie S. Ociec: Nie zapomni Bóg fug fwoich, y nátym mier, 
. fcu, y weftchnoł do Nieba. Aliśći nadjezdza z {wym dworem, 
Pani miafteczka S. Miniata, która poznawfzy braćią S.O. Do- 
minika (do którego była naboźna) 4 zważywfzy ich uboftwo, 
zlecila fynowi abris utraktowanie, y opatrzenie. Wypełnił 
młodźieniafzek wolę matki, fam fłużąc do ftofu onym. Pośili- 
wfzy śię Idźi mowi Bratu: Modlmy śię, żeby Bog, y SS. Mat- 
ka, nagrodźili zacnemu temu Kawalerowi utraktowanie nas; y 
zmowiliRaez przyjść Duchu $ &9'c przydając Antyf:Salve Regina &7c. 
y miał młodźlan rekompenfe; bo powołany zoftał do tegoż Zak: 
(r4.) Nim męczeńfkiemi laurami ukoronowani byli Inkwizy- 
tor Francufki w Tolośie R. 1242. Maja 18. GWILHELM MO- 
NOPOLIER, towarzyfze jego BERNARD GARSYA, y dwa 
minorytowie Stefan, y Raymund, y świeccy fłudzy Inkwizytora, 
od Raymunda Hrabiego Tolofańfkiego Fautora y protektora 
herezyi Albigeńfkiey, konwent 'Tolofańfki, zbroyną gwardyą 
otoczył obrońca heretykow, aby od ludźi nie mając pożywie- 
nia głodem wymarli. W tym niedoftatku y ućiśnieniu, bracia, 
uciekli śię do Matki miłośierdźia. Wyfłuchała płaczących Sy- 
now, pofławfzy fwych Anjołow, którzy przez zbroyne here- 
tyckie pułki, żywność do Konwentu wprówadzili widocznie, 
bez przefzkody heretykow. (f4.) B. KOLUMBA RECYA T. 
Z.K. upewniona od Matki, o poniewolnym pośćie, że chleba 
nie było, od tęczney roboty biegfzy do fwey komorki przed 
ołtarzyk, weftchneła do ukrzyżowanego JEZUSA, o pociefze- 
nie w takowym uboftwie. Zaraz bogaci ludzie jeden zapłatę zá 
ich robotę, inni żywność przynieśli, którey im, y ubogim dość 
było. (s4.) Gdy poftami ufufzoney kazał fpowiednik pośilić 
ślę przynamniey jednym jaykiem, przyzwoliła mówiąc: oba- 
czemy jeśli jeft wtym wola Boża, y otworzywfzy jedno, dru- 
' gie- 
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gie, y trzecie jaje wfzyftkie próżne fpowiednikowi oglądać dała, 
à głos z Nieba obił ślę: nie frafuycie śię ludźie o moją o- 
blubienicę Kolumbę, ja jey pokarm daję z Nieba. JAN OR- 
DOGNES Hifzpan Kordubeńczyk Z.K.z wyżebraney jałmużny, 
zoftawił fundacyą ná 30. ubogich Studentow w R. 1585. (t4.) 
B.P. KATARZY NE à S. Petro Mart: Neapolitankę, Z.K. 12. 
tygodni karmiwfzy Matka, daley fokiem z źioł, y owocow kar- 
miła, aby tym prędzey umarła, iż była ztwarzy fzpetna. Lecz 
inaczey chćiał mieć zywiciel wízego ftworzenia, bo ow gruby 
y nieprzyjemny pośjłek, w delikatny y fłodki ná wyżywienie 
fprawował. (u4.) Niektórego czafu zdjęta chorobą, żądała dla 
pośHku świeżey ryby, ktorey. na on czas doftać nie możono. 
Szafarz klafztoru onego, kupiwfzy ná rynku kapufty, podał 
Mnifzkom do kuchni. Gdy ją zaczeły przebierać, znalazły fpo- 
ią rybę, z opatrznośći Bofkiey, y nagotowawfzy pośilili ją, y 
wret ozdrowialá. B..LUCYA GONZALES Włoizka T. Z.K. 
żyjąc przy matce z Sioft rami,gdy śćiśnieni głodć czekali śmierci 
domowi, aby poćiefzyła fralobliwą matkę, uciekła śię modli- 
twą do S. Mikołaja Bilkupa Mireńfkiego, Hen wświatłośći po- 
kazawfzy śię, upewnił o wyfłuchaney modlitwie. NA zajuuz 
„nieznajomi ludzie, z końmi, obćiążeni żywnością, zakołatawizy 
do domu, gdy otworzono oddali żywność, nic nie mowiąc, y 
odefzli. (w4.) B. BONAWENTURA PTOLOMEUSZ Se- 
neńczyk Z.K. wzgardZiciel ofiarowanego Sawoneńfkiego Bi- 
fkupftwa, częftokroć z Nieba miewał fubminiftrowány pokarm. 
Udał się niegdyś na bogomyślność zá miafto, o pokarmie cale 
zapomniawfzy. Gdzie jakoby wśrzod dźikiey pufzczy, od wfżel- 
. kiey fpołecznośći ludzkiey oddźielony, kilka tygodni ftrawił. 
O Który nietrwał pokarm, naylitośćiwfza Z.K. Matka, z Nie- 
ba dodawała,y poki na tey obraney trwał puftyni,w Niedzielę, 
Wtorek,y Czwartek, zrozkazu fwey Królowey Niebiefcy Du- 
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chowie, chleba dodawali. Którego dobrodZieyftwa, y innych 


czafow doznawał, ofobliwie adwentowey pory (według zakon- 
nego zwyczaju) poftem przepędzaney, żadnych materyalaych 
nie zażywając pokarmow, famą manną,czy Niebiefką Ambro: 
zyą żył pośilany od Anjofow.. (x4.) Gdy był Przeorem w Se- 
nie, bracia niedoftawfzy jałmużny w mieście, musieli z niczym 
wfzyfcy śieść do ftołu, On krótką modlitwą takowy Bogu.po- 
lećiwfzy niedoftatek; uyrzał w poítaci młodźianow, trzech A - 
njołow z trzema kofzami pięknego, y dziwnego chleba, które 
poftawiwfzy na ftole znikneli. Na wiele dni dość było onego 
chleba Niebiefkiego. W drodze wftąpiwfzy do niektórego go- 
fpodarza, prośił o napoy. Podał mu kubsk Zimney wody, wy- 
mawiając Się i4 wina nie miał, w dawno wyproźnionych becz- 
kach. S.O. niby żartując rzecze: mowifz że nie maíz wina, 4 
beczki pełne w piwnicy, Długo fprzeczawfzy śię gofpodarz, 
pofzedł, y jak święty mowił, znalazł cudownie napełnione becz- 
ki, zaffugami Bonawentury. Podał kufel wina, Ale umartwi- 
wfzy ślę święty od wina, kontentował śię wodą. (y4.) KATA- 
RZYNĄ HERRERA TOLETANKA 'I',Z.K, wezwana od nie- 
którey Senatorki. dla pomocy upieczepia chleba nä 100. ubo- 
gich,fpoyrzawfzy na make, iź ledwoby jey było nä 20. ofob, 
rzekła: zmowmy poklęknowfzy 1. pacierz, y 1. pozdrowienie 
na cześć S. Jana chrzciciela, drugie tyle ná cześć 5.M, Magda- 
Jeng, -zą ich przyczyną rozmnoży opatrzność Bofka mąkę. Gdy 
to uczyniły, znalazł ślę chleb cudownie rozmnożony, nietylko 
na 100. ofob,ále też z fkrzyni wybierany nie ubywał,do zadźi- 
wienia oney Senatorki, do którey Katarzynaprzydała: Nie dZi- 
wuy śię Pani, bo tego chleba gorować pomogli SS. fan y Ma- 
gdalena. Pod czas głodu w Tolećie Kardynał Arcybifkup tame- 
czny, każdego dnia zlecał Katarzynie tey, dwa kofze chleba dlá 
ubogich, y pięć fzkutow abo zł: 50. do rozdawania. Zá zbie- 
że- 
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żeniem śię zewfząd ubogich, Arcybifkupowi chleba, y pienię- 
dzy dla nich nie ftało, ale Katarzynie ftawało. Niektórego dnia 
z fynem Gonzalwem klerykiem, nieZliczonym ubogim chleb 
dźielić miała. Syn widząc tylko 1. kofz chłeba, rzekł: y po 
kein tego chleba natak wielu nie ftanie,ona odpowie: dobroć 
Bofka jeft nieprzebrana,każdemu po bułce daway. Stało wfzyft- 
kim, a kofz pełen zoftał. Y innych wiele razow doznawała cu- 
downego rozmnoženia, w dawaniu dlá ubogich nie tylko chle- 
ba.ále y pieniędzy pomienionego Arcybifkupa. (74) B. PIOTR 
KAPUCYUSZ Włoch Z.K: Kapłanem będąc nie wftydzit śię 
żebrzeć po mieście jałmużny dla Braći. Gdy któregoś fzlachći- 
ca upraizal o wino, wymdwiał śię on, iż wízyftkie wino prze- 
dał. Sługa Boży rzecze: wiem, iż macie wina, Ze go y na jal- 
mużnę będźie. Szlachcić pokazał mu prożną kufe, zakołatał 
Piotr w oną kufę, 22 né jego wielką w Bogu ufność, znalazła 
śię kufa napełniona dobrym winem, którego y ná jałmużnę y 
gofpodarzowi dość było. (Z4.) W.O. WINCENTY KANGI- 
AN Neapolitanczyk Z.K. z Luceryi idąc do Benewentu,pufzczą 
trafił ná głod, Ze śię nie mieliczym posilić, Towarzytz.Kon- 
wierfz mając kawałek ufchłego chleba, dawał mu pożyć, ná 
ożywienie $if ofabionych; śle on oczekiwając ná opatrzność 
Bofką nie przyimowal. Y niezawiodł śię, Bo natychmiaft fta- 
nof obywatel z Benewentu, y posili! żywnośćią. (24.) O. 
DOMINIK AGNADON PORTUGALCZYK Z.K. modlitwą 
chleb y wino, którego ná 4. ofoby ledwie dość było, rozmno- 
Żył,że ftało ná kilkadzieśiąt ofob, bez naymnieyfzego ufzczerbku. 
Cas.) Wiele innych fug y fluzebnic Bożych tegoż Z.K. podo- 
bne mieli fawory. Niepoślednie y to tego zakonu fzczęście; 
że Królowa Niebiefka, jako kochająca prawdźiwie Matka, fy- 
nom tego zakonu rozdawała potrawy, y wino z wodą miefzała. 
Niejakis Jakub Kapłan Z. Cyfterfkiego, świątobliwośćcią y Nie- 
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biefkiemi wizyami flawny, od nafzych OO. Konwentu Piżańfkiego 
zaprofzony na obiad, śiedząc w refektarzu cale nic nie jadł, 
lubo od Przeora według ludzkośći był przymufzany. Wyznał 
potym, iż rofkofznieyfzego traktamentu, y pomyślnieyfzego 
bankietu nád ten obiad nie miał. Spytany o przyczynę, odpo- 
wiedZial: Widźiałem BogarodZice kazdemu 2 was dźielącą, y 
rozdającą potrawy, y wino miefzającą z wodą jak zwykły matki 
fwym dźieciom czynić. (bs.) W Walencyi którego dnia było 
pogrzebione ćiało. WO, ALOYZEGO BERTRANDA Z.K. 
zaprofzony podług miłośći Filadelficzney na ftypę, czy raczey 
zakonną refekcyą, O. Mikołay Faber Minoryta, nim wfzedł 
do refektarza palce wfkazując lewą ftronę wyżfzego ftołu, rzekł: 
jeśli chcecie bym jadł z wami, dopuśććie miprofzę siedZiec ná 
tym mieyfcu; bowiem Qwzdychajac przydał) widziałem zte- 
go dawniey mieyfca, jako SS. Dominik, y Wincenty Ferrery- 
ufz,ni wfpołbankietnicy SiedZieli u ftołu. -(e5.) Tegoż fzcze- 
śćia doznawała MARYA RAGIA T.Z.K. mająca w tymże za- 
konie dwoch fynow, do którey do ftołu na bankiet o chlebie 
y wodzie, zasiadali zftępujący z Nieba Swieci Z.K. y fam D 
JEZUS, ćiefzący ją w jey uboftwie. (ds.) Więc ponieważ ta 
SS. zakonu nafzego Matką jeft Atrix vite noftre, (es.) Wfzelką 
wdźięcznośćią fynom należy korrefpondować, za tak wielkie, 
á prawie nieźliczone,y niefkończone dobrodZieyftwa, któremi 
Aliri» miferorum latte mifericordie fue Ca? dotąd prowidowała, y 
prowidować nie przeftaje. 
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Febr: 1. Ibid: 10. Mar:l. Ibid: 28. Apr: m. Ibid: 8. Mar: n. Ibid: 3. 
Apr: o. Ibid: 7. Apr: p. Ib: 18. Apr: q. Ib: x. Ib: 12. Maj. f. Ibid: x. 
Febr: s. Ib: 26. obr: $. Gerardo Lemo: part. 2. c. 20.t. Marc: 3. u. Hyac. 
Choguetig. v. Alphonfus Fernandes Hiftor: O N.w. Michaćl Plodius lib: 
1. de progenie S.P. Dom: x. Idem Fernand: Theodoricus de Apoldia, Be 
omn: 
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omn: foript: O P. y. Id: Mp wie z. Jordanus 69'c. invita ejus 4 Hug: 
£. an. cel: 2. ful; ż. Ib: 22.Pebr: a2.Sofa invita ejus Y6.fful:ba. Marci: 
in ita 26. ful: c2. Plodius in vitaz. Aug: d2. Marcbef: invita 5. Aug: 
e2. Id: 30. Aug: f2. Chronic: Prov: Aragon: 31. Aug: ga. Marchej: in 
vita 2. 7br: ha. Razzius in wita ejus 4. 70r: iz. Marcbef: in vita 7. zën: 
k2. Lopes in vita 8. 70r: 12. Id: invita 9. 7ór: ła. Arturus Razz: 89c. 
invita 11. 7br: ma. Id: invita 13. 7br: n2. vit: ejus 14. 7br: o2. Lopes 
fie, 20. zdr: pa. Chron: Prov: Pervam; q2. Razzius 6c. invita 8. Sbr: 
r2, Math: ee 33. 2. Fuftinionus, Odoardus 89c. in vita 10. Sbr: ta. 
lil: SS. Belg: uz. Bullar: O P. tom: 3. fol: 576. w2. Lopests'c. xa. Pal: 
1 46. v. 9. y2, Malvrnda, 69 9. Antoninus 13.9br: 22. Caflilius 850.25. 
Abr: í2. Lopeso. z2. Advertes Epifc: in Chron: Prov: Philippinar: a3. 
© bron: breo: O P. bs. Leander, Plodius, Anton: Senen: ca. Ck Quelius d3. 
Surius, Caflilius Be im wita c3. purpurafol: 40. £3. Leander, Alberto 
lib: 5. dewiris illufir: O P. es. Hieronymus Borfel: 82 purpura. Fol: 230. 
ha. vit: 13. Apr: Be Bular: O.P. tom: $. fol; 673. i3- Lopes biflor: lib: 
2.0. 3. ks. Id: ib: c. 25. purp: fol: 146.13. Razzius £n vita 4. chr: 13, 
Lopes in viia x2. gbr:m3. Marche f. in vitax 4.obr:ng. 2o: cel: 18 Maj. ń3. 
Razzius in-vita o3. Chror : ZAüveri: 4. Xbr: p3. Marchef: 1. Febr: qa. Rozz: 
2. Febr: 13. Gre: Pius 690. 6. Febr: $3 Chron: Prov: Lufii: 8. Febris, 
o. Antoninus Maivend: x3. Febi: 13. Marchef. 22. Febr: va. Bzovius 
Caft td: fie 24. Frlr: ws. Lopes, Bzov: 3. Mum? x3. S. Anton: M loend: 
y3. Morekef: va. Mart: 23. Lopes. v5. Mari: £3. Marclef: 19. Maáriz?3. 
Marchej: 23. Mari: a4. Mulwend: &9c. 2$. Ma: ba Marchej: 26. Mor; 
cą Pius £Murflerus zo. Mar: dą. Chron: Prov: Portug: cą S. Anton: 
Moloend: 14. Apr: fa. Coflilius €9c. 10. fan: tą. C.ftil: 20. Apr: ha. 
Flaminius, 8. Anton: Surius 5. Apr: ią. Ann: cal: 24.Pbr: k4. Morcbef: 
21. Bór: 14. purt: f. 175. łą. Lopes, Rozzius 2. Mój. mą. Id: 2. Maj. 
n4. Id: ib: o4. Morchef: 3, Maj. pg. Luc: $ v. da, Moalvend: 13. Maj. 
r4. Chron: Prov: Poriug: ^4. S. Anton: Razz: Be: 18. Moj. są. Razz: 
20. Maj. ia. Lopes 22. Moj. v4. Marchef: 28. Moj. wą. Palumbius 4. 
Jun: x4. Lopes lil: 1-p. 3. ©. 19. y4. Lopes 26. Xbr: 24. Idem £4. 
Marchef: 21. 8br: Ż4. Gravina 28. Xbr: as Marobefius €9c. 26. 8br: bs, 
Lopes ib: c. 7. Al phonfus Fernand: lil: 1. Rofar: c. 7. c3. Balibafar, Fo- 
annes, Rofa, Tri: 2.c. 4. devila S. Ludovici Bertrad: ds. Poulus Mi- 
nervo. in wita 7. Zones, S. German: Conflant: Orat: 1. in prefent: B. 
V. M. ts. Riclard: à S. Vit: Expofit: inCant: c. 23. 
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DOWOD VIIL 


SS. MARY A P. $5. DIMINIKA, yFRANCISZKA zagniewanemu 
prezentuje Synowi, przyrzekajgc poprawę świata przez ich zakony. 

Acedońiki Król Filip, którego dnia Greckiemu narodźił 
Mi: światu; lubo nie wiedźieli o nim Aftronomowie,prze- 

Gie glosili: Magnumlumen exoritur. (a.) Przy narodzeniu 
Lucyufza Serwiliufza Rzymfkiego, gwiazdy niby pfzczolki u- 
nofząc ślę nad domem, potym rozdźieliły śię, y na różne w Rzy- 
mie padfzy domy, one oświećiły; czyniąc prognoftyk, potom- 
ftwem Serwiliufza, one domy być uwielmożnione. (b.) Ozdo-- 
ba: Karmelu S. JEDRZEY BISKUP Floreńtfki, nim ślę narodźił, 
miała fen matka, iz porodźiła wilka, który do Karmelitańikie* 
go biegłfzy Kościoła, w famych drzwiach zamienił śię w baranka. 
(c.). 5. HRABIA SWIBERTUS, potym Bifkup, przed narodze- 
niem fwym, pokazany był matce gwiazdą; Niemcow y Fran- 
cuzow oświecającą. (d.) Przy narodzeniu S. Jana Bożego Pa- 
tryarchy braci Bonifratelow, światłość wielka nad domem, y 
dzwony przez Sie brzmiące, wielkim go światu ogłośiły. Ce) 
Gdy mal być ná świat wydany S. TEODOR, potym Biíkup, 
matka widźiała gwiazdę do fwych zftępującą wnętrznośći. (£.) 
A przed narodzeniem S. Gurlaka widźiana była ręka czerwo- 
na y świetna, fortę oyczyftego dómu, Krzyżem znacząca. (g.) 
Gdy S.EUTYCHIUSZA Konftantynopollkiego Patryarchę ma- 
tka w 2y woCie nośiła, światłość z Nieba, jego y łóżko otaczała. 
` Ch.) S. Urfmarus w żywoćie nofzony, widźiany był od matki 
po drabinie do Nieba wftępować. (i.) S. AGNIESZKA Mont- 
~ policyanka Z.K. gdy śię rodźiła w wiofce Grawianie, w komo- 
rze jey widźiano wielkie świece z Nieba zapalone. (k.) Dru- 
giego S. TEODORA z nieuczciwego fpolkowania poczętego, 
matka w Zy wocie nofząc, obaczy wfzy na wzor jaśniejącsy gwia- 
źdy, 
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zdy,- do lepfzego e jeft pociągniona. (1 S. HERY BER- 
TUS BISKUP przy {wym narodzeniu;jáko y modlący śię potym 
światłością y promieńmi był otoczony. (1.) S. EDWALD wi- 
dźiany był od matki, na wzor ogniftego flupa wznofzącego śię 
ku Niebu. (m.)ANJOŁ de PORTA SOLIS Perużanin Włoch, 
Z.K. nim śię narodźił. Matka jego w fwych wnętrznośćiach 
flyfzała wdźięcznie fzczekającego piefka. Do chrztu w wieczor 
niesiony, z Nieba światłem był ogarniony. Cn." Narodzenie 
takoż S. Jana Nepomucena Kanonika Prazkiego Mecz: nad do- 
mem rodzącey matki światła wydały. (Vit: 16. Maj.) w Ręku 
S. Ambrożego,Bifkupa potym Medyolańfkiego, pfzczoły plaftr 
miodu uformowały. (An: cal: 7. X517) Gdy śię narodzili jedne- 
go dnia trzey SS. Dominikanie TOMASZ AKWINAS, AM- 
BROZY SANSENDONCZYK, JAKUB MEWA NCZYK dnia 
11. Lutego R. 1224. pokazały śię na Niebie trzy Xiężyce (inni 
pifzą fłońca) na nich każdym dźiećiątko Dominikan, nád floń» 
ce jaśnieyfze, y głos nieznajomego w Senie, y Mewanii dZie- 
ćięćia po ulicach był fłyfzany: do fzkoł, do fzkoł, do fzkoł; 
narodźili śię trzey. fławni Świata nauczyćiełe. (o.) Nim śię 
miał narodźić S. WINCENTT Y Ferr: wielki kaznodzieja y Cudo- 
tworca, Kaznodźieja nafz mając kazanie w Walencyi, jawnie 
E każąc: Niech będzie pochwałony wízechmocny 

òg, iż z jego fporządzenia, narodźi śię w tym Walencyi mie- 
śćie, wielki Apoftoł Hifzpańiki, naygłośnieyfza trąba wołają- 
ca grzefznikow do pokuty, y cudotworca wielki. Po kazania 
Matce jego rzekł: "Dyś jeft: ta fzczęśliwa matka,która w żywo- 
Cie nosifz, y powijefz {yna Apoftoła. Ten bedZie w zakonie 
nafzym. Matka ćiężarna, flyfzala w żywocie fwym fzczekają- 
cego piefka,y była upewniona od Difkupa o porodzeniu wielkie- 
go kaznodZiei.(p-) Podobne prognoftyki czytamy, yoróżn;ch 
innych Sp, bo :n ortu fúfti; future vite infigne premittitur; €? gratia 
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feeuture virtutis. exultatione vicinorum, prefyourante fignatur. (g) W 
Xięgach Sybilli Erytreyfkiey, napifana jeftipredykcya, o naro- 
dzeniu,czy,raczey apparacyi jakieyśi gwiazdy w Hifzpanii: która 
nietylko Hifzpanią,Luzytanią, Francyą, Germania, Polfkę, Szwe- 
cyą, Lombardyą, lecz y fam podźiemny świat, {wym miała o- 
świecić fplendorem: Annô 1200. mafcetur in Hifpania ftella, mun- 
dum illuminans. (r.) Nie rozumiałbym,aby te przepowiedzenie 
miało prawdźić śię o narodzeniu S. DOMINIKA w Oyczy- 
ftym zamku miafta dźiedźicznego Kalaroga, w Hifzpanii, z Oy- 
ca Felixa Guzmana, y Matki Joanny de Aza, wielkich w tym 
Króleftwie familiantow, R. 1170. Jun: 24. jako z BB. Jordana, 
Gumberta, S. Antonina, y inaych dawnych y poważnych Kro- 
nikarzow, jaśnie dowiodł, teraźnieyfzy Z. Kë K. Generał 
O. Antonin Bremond, natenczas focyufz Francuzki, w xiędze 
de Gufmana ftyrpe S. P. DOMINICI w Raymie drukowaney 
R. 1740. (f.) Więc jako potym lecząc z Nieba, S. ŁUCYĄ 
NARNIENSKĄ (t.) ná czele jego nie materyalna, lecz po- 
lityczna wybijała śię gwiazda; Stella micans in fronte parvuli; no- 
vum jubar premonftrat feculi. (u.) Tak y te przepowiedzenie, zda 
śię barźiey rozumieć, o narodzeniu jego duchownym w fwym 
zakonie, dla pomocy wojującego Kościoła. R. bowiem Pańfkie- 
go 1201. fkutecznie duchem SS. natchniony, poczoł myślić o 
fundufzu nowego Zakonu ná wykorzenienie,rozfzerzoney barzo 
natenczas herezyi Albigenfow, y ná podźwignienie jęczącego 
pod ćiężarem różnych grzechow świata. i 

ANTONIN S. Arcybifkup Florent:Z.K.Kronikarz twier- 
4 dëi Cw.) iz w Wenecyi u S. Marka, ftem lat przed nafta- 
niem zakonu pomienieni zá$ Kronikazre żywota S. O. 
Dominika (x.) w kilka fet lat przed narodzeniem $. Domini- 
ka świadczą: iż w Konftantynopolu w Kośćiele S. Zofii, zjawił 
Sie obraz z dwoma malowanemi ofobami; to jeft S. Pawła Apc- 
fto- 


$8» 1187 )( «858 
ftóła, z napifem ód zë AGIOS PAULUS S. Paweł pod 
nogami jego podpis: per bunc afcenditur ad Chriftum; przez tego 
droga do Chryftufa. Druga ofoba S. Dominika w ftroju, jak 
teraz chodziemy z infkrypcyą nad głową: Agios Dominicus. pod 
nogami: Sed facilids afcenditur pertfium; ale łatwieyfza przez te- 
go. Przez Apoftoliką w liftach Pawła S. naukę, miał świat fwoy 
poftępek do Boga, Ale przez Apoftolfkiego męża Dominika, y 
iynow jego naukę, y kazania, datwieyízy daleko ma afcensdo 
Nieba. B. KATAZZYNA RAKONIZYA SABAUDKA Z.K. 
która w Panu zatneła 4. 7br: R: 1547. miedzy innemi łafkami 
oblubieńca fwego, widźiała niegdyś P. JEZUSA na tronie po- 
śrzod nieżliczonych Anjołow, zagniewanego ná narod ludzki. 
Jednemu Anjołowi w fzaćie białey (figurze czy ftośći) dał io 
cznią na wytracenie ćielefnych ludźi. Drugiemu, w ízacie pur- 
purowey, (wyrażającey miłość ku Bogu, y w Bogu ku bliźnim) 
dał włocznią ná znifzczenie oźiembłych, łakomych, zdźietcow, 
niefprawiedliwych, y kochających znikomość świata y docze- 
fnośći. "PrzeCiemu w fzaćić floryzowaney, ( znaczącey różne 
choty) dał włocznią na wykorzenienie wpadających w różne 
grzechy, y w nich zakamieniałych, y niepokutujących. Inne- 
go razu cały Kosciol y siebie żałobą widźiała okrytg. Wyuu- 
maczyła to SS, Matka pokazawfzy śię: Kościoł Syna mego fzczer- 
niai od grzechow ledzkich na świećie, nietylko świeckich, ale 
też y duchownych, ftarających śię jedynie o wygody, doftatki, 
y wyfokie godności; á nie o zbawienie duíz Krwią Syna mego 
odkupionych. "Ty zá$ w żałobie z Kościołem, bv$ za grzechy 
ludzkie Syna mego błagała. (y.) Precz tych, więkfzemi jefzcze 
grzechami przed narodzeniem Dominika S. był świat przywa- 
lony,á tym famym na cel gniewu y zemfty Bofkiey wyftawiony. 
Cały świat zamiefżał śię woynami, y piekło powftało ná zruy- 
nowanie Kośćioła. We Francyi nie jakiś Waldo bogaty Kupiec, 
iprze- 
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fprzedawfzy wfzyftkie towary, rozdawał ná ubogich, áby tą be- 
neficencyą do wymyśloney od ślebie herezyi,-jak naywięcey 
poćiągnowfzy naśladowcow, Kośćioł Boży znifzczył. Zkgd na- 
zwani byli Valdenfes, 69 pauperes de Lugduno Waldeníami, y ubo- 
giemi z Lugdunu. (z.) Dwonaftego wieku R. 77. od miafta 
Albiga, nad rzeką Albis, we Francyi nazwani A/bigen fes beretycy, 
rowni Manicheufzom,wynikneli,na wykorzenienie Katolickiey 
wiary. (ź.) PIO'T'R BRUIS (od którego Petrobrufiani heretycy) 
bałamućił, iż Chrzeft niemowlentom jeft niepożyteczny, mfza 
niepotrzebna, zá umarłych nie godźi śię modlić, Krzyżem brzy- 
dźić $ię trzeba. (ż.) Zá to był fpalony R. 1126. Anglia przez 
Henryka II. Króla, Oyco-boftwem: S, Tomafza Arcy-biikupa 
Kantuaryifkiego, -y Prymafa, z4 wiarę, y^ wolrfość Kośćielną, 
zmazana Zoftala. (42.) R. 1120. Na wichodnim Paá(twie Em- 
manuel, abo Manuel Cefarz od jednośći z Kościołem Rzymfkim 
oderwał śię. Syn Alexy Comnenus, dwonaftoletni nie rządzić, 
lecz być rządzonym pofadzony; przez krewnego Andronika, od 
opiekunow ná të koniec był vindykowany; by fatwiey zoftał de- 
tronizowany. Abowiem matkę jego Xenę Andronik uduśił, fa- 
mego, y jedenaftoletnią oblubienicę jego, do teyże przyłączy- 
wízy, fam uczynił się Cefarzem. Aże krwią cudzą nabyte Pań- 
ftwo, nietrwąłe: Któremu śmierć gotował 1facyulzowi Anjoło- 
wi, ten od Pofpolítwa akklamacyą Cefarítwa wfparty: dwoch 
lat na Pańftwie, ledwie mu dopuśćił, y zzycia wyzuł, Lecz y 
ten rofkofzy, y zbytkow ftawfzy śię Sukceflorem, od rodzone- 
go {wego brata Alexego, (inftynktem fnac Bolkim) mfzczącego 
ślę takowey rofpufty, y oderwaniaślę od jednośći Kośćielney, 
po wyłupieniu oczu, detroniżowany zofłał, (b2.) W takowych 
Cefarftwa wfchodniego rewolucyach, w niepohamowanym Mo- 
narchow,_na wfzyftkie rofpufty, wyuzdaniu ślę, izaliz nie wo- 
łały grzechy o pomftę do Boga? náznifízczenie świata! Tegoż 
wieku 
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wieku w Polfźcze dla przyftoynośći obyczajow, nazwany ftary 
Mieczyfław Krol Polfki, pofpolftwa y fzlachty zdZierca, dla 1. 
zabitego niedźwiedźia, 10. glow kazał ftraćić. Za wilka, maję- 
tnośći dofkarbu zabieranó; y inne przykładem złego Pana, od 
różnych nieznośne exorbitancye, teyże domagały śię zemity. 
(c2.) Fryderyk, Enobardus rzeczony, zachodni Cefarz,nád kto- 
rego więkfzego przed nim Kośćioł nieprzyjaciela nie miał, y 
nád jego jednego więcey nadźadnym nie ttyumfował;fześćkroć 
źiemię Wiolka; abo dobra Kośćielne najeżdźał zbroyny: Medy- 
olanu faz dobył, drugi raz wywroćił. Po$mierci ADRYANA 
IN. Pap: zá Sukcefłora niechcąc przyjąć, porządnie obranego 
Alexandra III. podrzućił Oktawiana, który ślę nazwał Wikto- 
rym IV. A ad uczynił w Kościele uporczywe różetwanie, y 
wielkie niezgody: Abowiem jego protekcya, zmocniony Okta- 
wian, Rzym najechał, ALEXANDRA Pap: falwującego śię w 
Zamku chćiał złapać; Lecz w dźiewięć dni za fukkurfem Hektora 
Urfyna, abo Frangipana, uwolniony Alexander, dobył Kosciel- 
nego miecza ná Intruza, y ná Intrazora y fautorow, wyklowfzy 
wizyftkich. Nie przeftał wichrzyć Fryderyk, zebrawfzy zbo» 
rzyfzcze so. Bi ow, w Papii, potym w Laudunie, przeciw 
Alexandrowi. O fak fmütney tragedyi rozerwanego Kościoła; 
wźiowizy wiadomość wfchodni Bifkupi, zebrali się do Nazare- 
tu; Angielfcy do Neuftryi; Francuzcy do Bellowaku y Tolofy, 
y odrzuciwíZzy Intruza Wiktora,mocno ftaneli przy Alexandrze, 
jakby razem w tak odległych krajach zmowiwízy śię, 4 praw- 
dźiwiey z inflynktu Bofkiego. Jednak y po śmierci Wiktora, 
jefzcze zupełny Kośćiołowi pokoy nie był przywrócony. Bo 
po śmierći Oktawiana, Scyflya obrała Gwidona Pe wą Noa 
nazwanego Pafchalifzem II. Pośmierći Fryderyk wfadził Ja- 
na Opata Strumeńfkiego, rzeczonego Kaliftem III. Ale y nad 
tym Alexander tryümiowal przeżywfzy go. Y takowy D byd 
an 
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ftan Kóśćioła Bożego, gdy S.O. DOMINIK oi poprawęświa- 
ta rodźił śię, Duchowieńltwo uporczywe, Cie. Zë na pra- 
wdźiwe duchowieńftwo. Woyfka zaćiągało ná woyfka; nie na- 
bożeńftwa y chwały Bożey; lecz {wych prywat fzukając pogor- 
fzenia, y wielkie exorbitancye czyniło: ná którę zapatrując ślę 
ftan świecki, nie lepfzym zoftawał. Takowe tedy w Chrześći- 
ańftwie zagęfzczone grzechy, nie konferwacyi, lecz zguby, y 
wykorzenieni a świata, domagały śię. (d2.) Omnis quippe caro cor- 
ruperat viam fuom. (e2.) Ze muśiał Bóg fprawiedliwym zapalo- 
ny gniewem, jak w ftarym zakonie potopem, (f2.) y ogniem 
Siarczyftym (g2.) oczyfzczać grzechy; tak ná ow czas natężył 
łukfwey zapalczywość!, chcąc trzy wypuśćić ftrzały: pierwfzą 
na karki hardych, drugą w ferca łakomcow, trzećią ná niewfty- 
dne rofkofzniki. (h2.) 
Zeczywiśćie fprawdźiło śię w ten czas, co przed kilkofet 
R Aftigitańfki powiedział S. Infułat. (i2.) Ce/um 87 ter. 
ra jam pridem rui (jent, fi non Maria fuis precilus fuftentcfjet. Ta 
abowiem jedyna grzefznikow błagałnia, y ućieczka Chrze- 
śćiańftwa całego, tym fpofobem od ruiny świat zatrzymała. Z 
Tolofy przyfzedifzy do Rzymu DOMINIK igdla potwierdze- 
nia zakonu {wego od HONORYUSZA 1II. Pap:gdy cało-nocną ` 
modlitwą w Kościele Watykańfkim S. Piotra, poruczał tę fpra- 
. wę Bogu: widźiał w duchu Chryftufa P. na obłoku jainym, 
ftojącego pod N iebem, nie jako pośrzednika, miedzy Oycem y 
ludem, rany miłośierdźia jemu pokazującego; lecz trzy ognifte: 
ftrzały w ręku na znifzczenie świata za grzechy trzymającego. 
Zdrętwiał S. Oćiec ná te ftrafzliwe widZiadlo; y gdy uważa 
fprawiedliwośćiBofkiey przeciw grzefznikO głos: Niech giną grze- 
nicy od oblicza Bofkiego (k2.) 4 nie widzi od kogokolwiek zá nie- 
mi wfławienia śię; barzo śię zatrwożył, by y fprawiedliwy, 2 
niezbożnemi nie zginoł. Alić oto wielkiego miłośierdzia Pani, 
: Nu 
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y fzafarka jedyna Z.K. Matka, SS. Boga-rodźica, upadając do 


nog Syna fwego, rzekła: Naymilizy Synu chcefz zattacić świat, 
któryś-nietylko ftworzył, ale y tak drogim,bo nieofzacowanym 
Kiwi twey okupem pozyfkał; uzbroiłeś śię ogniftemi ftrzałami 
ná ten świat ułomny y mizerny? Nie przyftoi na twe miłośier- 
dźie nieograniczone, y niedośćigłą wizechmocność, powfławać 
ná znifzczenie ułomnego, y mizernego tworzenia. Odpowie- 
dział Bóg Sędźia: Naymilfza Matko, prawda iż narod ludzki 
jeft miżerny; bo z niczego ftworzony; ále że mizerne ftworze- 
nie y nikczemne, waży śię buntować, bić na mnie, deptac,ták 
latwe do zachowania przykazania moje. Skorom ftrwożył, wnet 
mię do gniewu pobudźił człowiek, żem go z raju muślał wy- 
rzućić. Rozmnożył śię w potomftwo, ale więcey w grzechy,iź 
iemi ofzpeconą źiemię, y żywioła; musiałem potopem zmywać. 
Ná dokument więkfzey miłośći, przyjołem naturę ludzką, z 
czyftych twych wnętrznośći, pracowałem dla zbawienia jego, 
lat 55. nauczając, y do pokuty nawracając grzefznych; á nie 
ufłuchali mię,owfzem niewdżięcznicy haniebną,4 okrutną $mier- 
ćią zamordowali mię. Poftanowiłem dla nich zbawienne Sa- 
kramenta, zafług mych fkarb złożyłem, mnie famego w Sakra- 
menćie na Oltarzu do pożywania y poćiechy dufz ich oddałem, 
Przeciez bezbożni niewdZiecznicy,nie godnie mię przyimujac 
powtornie krzyżują. Grzechy narodu ludzkiego wołają do mnie 
o pomfte;mufze dość uczynić fprawiedliwośćj.Gdy już już chia 
puśćić ftrzały,Matka miłośierdźia (jak potym R. 1607. zá Kro- 
leftwem Polfkim zaftawiając śię.) (12.) Klęcząc u nog jego za- 
wołała: Zatrzymay, zatrzymáy fynu naymilfzy, profzę przez 
wnętrzńośći, w których ćię nośiłam, przez pierśi, któremi kar- 
milam. Ponieważ narod ludzki,z PCM w grzech brnie oślep; 
jA daję fponfyą, iż mam dwoch ffug wiernych, którzy fobą, y 
ulianowionemi zakonami, wydźwignowfzy świat z przepaśći 
M | grze- 
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grzechowych, do pokuty (ktorą śię delektujefz) pociagng, u- 
padłe nabożeńftwo podźwigną; y- z godnego. flufznie karania, 
iprawią godnym kochania. Prezentowała Matka miłośierdźią 
ná to. dwoch mężow: „Apoftolikiego DOMINIKA y Seraficzne+ 
go FRANCISZKA, owo cifg moi fludzy, którzy oźiębły świat 
zapalą do miłośći ku tobie, przykładnym żyćiem pociągną do 
zachowania przykazań, nawrocą grzefznych do pokuty, here: 
tykow do jedno$ci Kośćcielney. Pierwfzy odprawowaniem, y 
przepowiadaniem Rożańcowego nabożeńftwa, y pokuty; dru: 
gi Apoftolfkiego uboftwa iftotnym naśladowaniem; ruynu jący 
śię świat naprawią, upadający wefprą, od zguby. y zatracenia 
zatrzymają.. Takową ubłagany przyczyną Sun, Sędżia, rzekł: 
Zwyćiężyłaś mię: nay milfza Matko, nie mogę cię niewyfłachać, 
którą pofłanowiłem Panią wfzego ftworzenia, y Matką miło- 
śierdźia. Niech przez ćiebie żyje parod ludzki nauką Domi: 
nika, y przykładnym życiem Fxancifzka, którym. na przyczynę 
twoją, polecam świat do. naprawy. Niech ślę fundują y krze- 
wią te zakony; na ozdobę Kościoła mego, y podporę. Zakon 
Kaznodźiejow niech ftrzeże lampy y prawdy, w Kościele mym 
nieuftannie gorającey, by. jey nie zgasili bezbozni, y heretycy. 
Zakon Francifzka miłością, pokorą, uboftwem, y podłym cdZie- 
niem, herdego świata niech pohańbia pompy. (12.) S. GU- 
LIELMUS podobną czyli teź fama widział hifioryg, jako przed 
zagniewanym fwym Synem taz. Bogó-rodźica upadała z poko- 
rą, aby dla jey przyjaćioł raczył przeftępcom przebaczyć Co 
czym: Ann: cel: 23. Maj.) 

Seraficzny. Patryarcha Francifzek S. nie innym, jak SS. 
BR Matka, poftąpii fpofobem, z ofłabiałą niektórych fwych 

zakonnic obferwancyą.. Zachwycona S. Koleta tegoż zako 
nu Panna, widziała nieźliczone świata grzechy, y nazpaczone 
im męki. Potym gdy śię Chryftus na niezachowanie zakonnych 
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uftaw;w pewriym Panieńfkim klafztorze zagniewat:S.Francifzek 
Zbawióicłowi:P.y-SS. jego Matce,prezentował Koletę, która u- 
padłą w klafztórze obferwę miała podźwignąć, niekarne do kar- 
nośći wprawić,y z niewiernych, y obrzydłych oblubienic Chry- 
ftufowych, uczynić mu wiernemi, y miłemi wyftawić. (m2.) 
Kres, ábo koniec inftytutu Z.K; przykładnym życiem, y Apo: 
ftolfką, nie oratoriką. ábo krafomowfk nauką, fwemu,y bliźnich 
fużyć zbawieniu.. Doćlekł tego Konrad Kardynał. Ten przy- 
bywfzy do Paryża, (nz.) á obaczywfzy pierwizy raz, tám in- 
trodukowanych, y każących nafzych und NV: poczoł w 
fobie myślić: na jakiby koniec był poftanowiony ten nowy:za- 
kon? ponieważ Deus, & naturz, nihil agu nt fruftra. 'Trwajac wtym 
tozważaniu, á nie mogąc pojąć udał śię do modlitwy. Po kto- 
rey fzczęśćiem otworzywiży mfzał, na one w Prefacyi o SS. 
Pannie, trafił flowa:  Col/audare, benedicere, 69 predicare. Jaąkoby 
ten tylko uftawionego zakonu jedyny był cel; chwalić Boga 
w Świętych jego, y S$. jęgo Matkę Rożańcem;modlitwami,Chrze- 
śćiańikiemmu łudowi błogofławić, opowiadać poznanie Boga nie- 
wiernym, wiernym DCH pokutę na odpufzczenie grzechow. 
Jakoż y B. JORDAN, drugi Z.K. Generał wadhortacyach do 
zakonney braci mawiał: zakonnika to jeft życie: modlić śię, u- 
czyć śię, y nauczać. Dlá tegoź nam przyftoi. przez modlitwę 
z Bogiem, á z bliźniemi o Bogu rozmawiać. (02.) Winf(zował 
fobie tych Apoftolfkich prac w Swiętym zakonie W.O. PIOTR 
FERNANDES wielu grzefznikow nawrociwfzy do pokuty,gdy 
blilki fkonania do polecających Bogu, jego dufzę,mowił braci: 
Ne. mif zakonu, któryby więccy Boga kochat; tr zymoycie śię onego,niekióry 
mocarz nie nawidzi Syonu; ále naymniry nieboycie $ię onego bo nie będzie 
mogł wam zafskodzić.. (p2.), Mocarzem nazwał fzat«na, Syonem 
Z.K którym śię czart frodze brzydźi. Wyznał to fam nieprzy- 
jiciel dufzny przed B. PAWŁEM Węgrzynem Męcz: SE 
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fkim Z.K. Gdy bowiem S.O. Donia ady? kapitułę ge- 
neralną w Bononii R. 1221. dwa bracia idący ná nią, fpotkali 
czarta w poftaci podroźnego pytającego, dokądby fzli? á ufły- 
fzawfzy iz na kapitułę, pytał: oczymby tam była rada? rzekli 
mu: o różnych materyach, miedzy innemi o rozeflaniu braci 
na cały świat, dla opowiadania Ewangelii pokoju. Przepiknio- 
ny czart dobadywa śię: poydoż do Grecyi, y Węgier? ufyfza- 
wfzy, id zapewnie poydą, wźniofł śię ná powietrze wrzefzcząc: 
Waf dak AH nafiym pokańbieniem. V effer ordo, confufio noftra. (q2.) 
B. WENTURINUS Z.K. gdy zaczoł kazać w Bergomie {wey 
oyczyźnie, widźiał lud,woyfko fzatanow z miafta uciekających 
z wizafkiem: Wenturinus tak potężnie bije nánas, iz nie mogąc śię mu 
oprzeć, musiemy uciekać z tego nafego siedlifta. (r2.) Wyraźił fun- 
kcyą Z.K. y S. JACEK fundator w tych połnocnych krajach, 
przenofząc śię 15. Aug: 1257, do fzczęśliwey wiecznośći, mð- 
wigc: Naymilsi- braćia wiadomo wam, jálom pracował fundu- 
jąc konwenty, y tę Prowincyą Polika.. Poftrzegayćie S. zákon- 
ney uftawy. We wfzyftkim naśladując S. Patryarchę Dominika. 
T'eftamentem zakonnym toz, co y S. nafa Ode wam leguję: 
okore, wzajemną miłość, uboftwo w duchu, czyftość A njelfką. 
ym orężem uzbrojeni Apofiołowie, po nich kaznodźicje, An- 
tecefforowie nasi zwyciężyli świat, Ciało, y piekło, y z nich 
tryumfowali. Nad wfzyftko zalecam gorliwość ku zbawieniu 
dufz ludzkich, y rozkrzewienie S. Katolickiey wiary. Natym 
fundamencie S. nafz Patryarcha założył Z.K. którym ja z łafki 
Bożey rozkrzewił po wfzyfikich połnocnych narodach. Bądź- 
Cie fynowie moi prawdźiwie dw ftrożami Kościoła Boże- 
£o przećiw wilkom heretykom. Bądźcie światłośćią świata,folą 
iemi,to jeft ludu,aby w grzechach nie gnił. Bądźcie prawemi Pa- 
tryarchy Dominika fynami, w którego ofobie wam błogofławię: 
Benedictio Dei omnipotentis Patris, E Filii, €9 Spiriti: S. defjcendat fu- 
per banc domum, 65 fuper banc Provinciam, 69 fuper omnes babitantes in 
ea, 69 maneat femper. ((2.) AL- 
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Lbigeüfkiey przeciw herezyi, Pa Tolofaüfkich, 
A każącym S. Dominikowi y braći jego.HONORYUSZIII. 
Papież polecając śię w modlitwy, w Bulli poczynającey 
śię: Gratiarum omnium largitori. 89c. Datowaney z Lateranu 26. ` 
Jan: R. 1217. wyfokie przypifał pochwały;y do żarliwego wzbu- 
dzając rozśiewania Ewangelii, na poprawę świata przez poku- 
tę, y wykorzenienie herezyi, ták piize: Claritatem ©eftram roga- 
mus, 69 Lortamur attente, per Apoftolica vobis fcripta mandantes, BZ in 
remi (fionem peccaminum injungentes; quaterds magis, ac magis in Domi- 
no confortati, evangelizare verbum Dei fludeatis, opportune, importune 
śn/fłantes, BS opus Evangelifle laudabiliter adimplentes. (12. Wypeł- 
nili to arcydobrze oba te SS. zakony; bo nie tylko w żiemi Wio. 
fkiey, Francyi, Hifzpanii, Niemczech, Anglii, Danii, Hollan- 
dyi, Szkocy1, Szwecyi,Portugallii, Węgrzech, Czechach, Pol- 
fzcze; Lecz y w Pogańfkich narodach, Kumanow, Bulgarow, 
Miramolinow, Marochitow, Ormianow, Perfow, Saracenow, 
Grekow, Iberow, Alanow, Gazerow, Syrow, Jakobitow, Nubi- 
anow, Neftoryanow, Georgianow, Morelitow, Gottow, Rufa- 
kow, Prufakow,Litwinow,Indyanow, Chinenfow,Japoriczy kow, 
&c.&c. znajomość Boga wprowadZih, y dotąd wprowadzac nie 
uftają; nawet krew przelewając wdafna, ná potwierdzenie praw- 
SET wiary. Jako ten S. zakon był potrzebny światu, figu- 
rował go B. IDZI PONCELLA N z tego świata zefzly 14. Maj 
R. 1265. w widzeniu niektórego ślepego Kapłana imieniem Ste- 
fana. Ten w gorącey modlitwie, wnętrznemi oglądał oczyma 
ognifte koło, wielkim pędem z źiemi toczące śię w Niebo; y 
gdy juź przeniknowfzy wfzyftkie Niebiofa, miało ftanac przed 
"ronem Bofkim; zaftąpił drogę Anjoł, y wfzyftką śiłą fwą od- 
wTOĆH one nå Ziemig. Gdy z zadumieniem takowe widzenie rozs 

-waża Kapłan, rzecze mu Anjof: Te koło ognifte znaczy fugę 
Bożego Idźiego Santareńfkiego klafztoru, wielkim ogniem mi- 
łośći ku Bogu pałającego. Dopioro on wftępował w Niebo, 4- 
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by śię złączył z'Bogiem; lecz że jeft potrzebny światu, do zba- 
wienia wiełu dufz ludzkich, y rozmnożenia chwały Bożey, o- 
powiadaniem Ewangelii na odpufzczenie grzechow;dlá tego ná 
rozkazanie Bofkie, wrocifem onego ná Ziemie dlá więk fzey po- 
tym jego chwały w:Niebie. Cue.) Nietylko tedy nafzym za- 
konom do podźwignienia świata od ruiny obranym;lecz y wfzyt- 
kim wieruym, przyftoyna jeft; jak-naygoręcizą wypłacać śię 
wdźięcznośćią tey Matce, która jeft Relevatrie conoufh orbis qui 
fub fevo duri boftis erat Dominio (w2.) jako rełepamen' 1n augujiiis 
(x2.) aby nietylko w tych żyćia docześnego ucifkach; śle też 
naybarziey przy zgonie życia broniła od ućifkow wiecznych. 
a. Mifcellaned M.S P. Clementis Szafarowicz P 7.0.P. fol; 341. b. 
Ib; c. Ann: cal: 6. fan: d. Ib: 1. Mar: e. Ib: 8. Mart: 62 oita ejus. £. 
Ib: 22. Apr: g.db:-r. Apr: h. Zo äert Lb: r8.9Apr: k. Ib: 89 Ca- 
Jillig invita ejus 20. Apr: V. Me 2.Apr:Y.Ab: 16. Mart: m. Ti 14. Moj. 
n. Bzov: Leander 620. inita ejus 22. Febr: o..Malvenda, $. Antoninus 
ege g Mar: paS: Anton: Flaminius, Surius 66. 5. Apri qu S. Ainbrof: 
lib: 2.in Luc: r, Eadem Mifcel: fol; 21. (. cap: 2, num: 1. 89 2. t. wita 
ejus 13. 9br: u. Bt. 2. Br. v: O.P, in cju fefto 4. Aug: w. 3. part: biffor: 
tit: 23. C. 1. mn. 1. x. DiariumQ.P. 4. Zus, Razatus Fo. $n vita ejus 
A, gbr: z. Flofew': Hiftor: Bufficres fol: 339:4. Thid? 2: Foan: Pofzokowjki 
in fumma biffor: uniperf: feculo 1 2. 32. Plofe: bifior: ib: b2. I7: fol:344. 
c2. T ron oyozyfty Huguftini Kołudzki fol; 4$.d2. Idem Bremond, Ib:c. 
1.n.2. 67. B. ford: 9'c, in vitaejus.&2. Gens 6. m. 127 12: 10: 0.7.12. 
Ib:c. 19 v.14. ha. Theodoricus de Apoldia, S. Auton: 3. part: lifl:tit: 
23. C. 3. 12. IS. Fulgentius kv. Pfaolz67. a 3.12 Id: Tron oyczyfly fol: 
157. 12.8. Anton: ib: m2. Ann:'cel: 6: Martzoo, Thomas Contipr: lil:1. 
Apum. 02. Malvenda S. Hinton: ib 696. in viia ejus ig. Febr: p2. Chron: 
Prov: Mexicane 27. 7br: q2: Malvenda, 8. Anton: Fo. inoita ejus 11. 
Fb: v2. Razzius 695, in vita ejus 28. Moti; 12. Malvenda Bzov: 89'c. in 
vita 16 Aug: t2. Bu/lar; O P. tomi 1. fol: 4. wa. Chron: Prop: Portu: 
14. Maj. w2. D. Fulbertus.Carnotenfz for: 3: de Nat: V, M. xo. Lud: 
t B/ofius in Endologia 1. ad B V.M. 
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DOWOD IX. 


$5. MARYE P. Zakon Kazn: ludzmi mgdremi, y nouką prowiduje. 
Ogł aiezbłądżić kto o nauce fądźił: Poźbrina eff principi 
MS: nobili curum, colonis orgerium. Dowćip, nauka , 
mądrość w. Monarchach, Xiążętach udźielnych, Panach 

. Jaśnie W ielmożnych, jeft kofztownym kleynotem;w Pan- 
kach y fzlachćie wybornym złotem; w kmieciach, oraczach nay- 
przednieyfzym frebrem; bo doZrina ad celfos OR wia prima locos. 
Wizyftkich zakonow profefTya nieinna być powinna,tylko wfżel- 
kiemi zdobić śię cnotami, ludźiom dofkonałą przodkować świą- 
tobliwośćią; á przykładnym bez nagany żyćiem, ni magnefem 
pociggac do Boga. Curare Sacerdotem neceffe. rft, qua fiugulis dicat, 
unumqueud qualiter admoneat; ut quisquis Sacerdoti jungitur, quo fi ex fa- 
lis tau yeternevile fapore cóndiatur. Ca.) W zakonie Kaznodź: nád 
te powfzechne wfzyftkim włafnośći, prym ma mieć nauka,dla 
A poftolfkich kazań, złączona z miłośćią bliźniego. Bo jako mi- 
łość bliźniego, bez dyrekcyi jego co Boga, nie jeft prawą mi- 
łością; 14k mądrość, nauka bez miłości; jeft podfzyta wiatrem 
nadętośći: Sapientis i» flat, charitas edificat. (b.) Tą wyfoką w ko- 
mitywie miłośći mądrością, nie od innego kogo, jak od fwey 
Matki nayprzechwalebnieyfzey Bogarodzicy zatzczyca śię Z.K. 
Naprzod w Apoftolfkich kazaniach, y żyćiu, wyfoką S. 
A Patryarsie DOMINIKOWI przyznajemy mądrość, nie ong 
^ jednak, que feculari dodtrinć preftatur. -(o.) Bo z t$: gdy śię 
chciał pewnego razu po ludzku popifać w Paryżu, przed Se- 
natem, konkurfem Akademii z całego prawie świata, y gminem 
zgromadzonego pofpolftwa; na modlitwę w Kaplicy SS. Matki 
poklęknowfzy był odniey oftrzezony, aby zaniechawfzy fwey 
na on dźień gładko ułożoney materyi, kazał o pożytkach z od- 
prawowanią Kożańcowego'nabożeńftwa. (d.) Grad można miat- 
kować że koncepciki próźney chwały, nie pożytku dua. fzuka- 
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jące: Kazania żyćiu Kaznodźiei nie korreipondujące, nie fą m% 
dre, ani Bogu przyjemne, owizem omierzłe: Qui verbis predicat 
85 opera nö curat;quafi manu edificat,85 alterâ fubruit.(e.) W yznajemy 
w S. O. oną mądrość, która z pokorą, y miłośćią zbawienia bli- 
źnich złączona, w fercich naytwardfzych grzefznikow, dźiwne 
Bofkie fprawuje dźieła. Y jakoż ten zakamienialych ferc kru- 
{zyé nie mogł? Który będąc Oyca przedwiecznego przyfpo- 
fobionym fynem, całego Doe wydał na zbawienie bliźnich! 
Poftpofitis omnibus, fe ipfum, 89 fua omnia, ipfi dare non dubitavit. (f.) 
Który zupełnie oddawfzy ślę ná ffużbę Bogu, y jego SS. Matce, 
tym był regalizowany od SS. A pofłofow w Kościele Watykań- 
fkim, faworem: że Piotr lafkę, á Paweł podał Xięgę, mówiąc: 
Idzze Dominiku,ó kozania czyń T £ abowi urząd tobie od Boga jeft zlecony. 
Po którey apparacyi, y upominku, natymże mieyícu Duch SS. 
w ogniftym języku, nád głową S. Patryarchy ltanowizy; tak 
wielką przedźiwnego męża napełnił mądrością, ze fwemi Zur. 
BOO arana famych heretykow, około fta tysięcy y wię- 
cey, do jednośći Kościoła Rzymfkiego nawroćił. Nieźliczoną 
liczbę grzefznikow do prawdźiwey przyprowadził pokuty, ka- 
cerftwo Albigeńfkie z gruntu wynifzczył, prawdźiwą nauką, S. 
Kosciol oświećił, Magifterio S. Palatii przyozdobił, Świętym iñ- 
kwizycyi nad złośćią heretycką urzędem utwierdził, dotate- 
cznie zmocniť, (g.) WidZial tę mądrość w Patryarsie D. 'TAN- 
KRED, jefzcze świeckim będąc; gdy w Senie włofkim mieśćie 
kazał; abowiem doyrzał SS, Matkę do prawego ucha S. Oycowi 
flowa które miał mowić kładącą; á do śiebie wfkazującą, aby 
tegoż zakonu przyjoł fukienkę, y podobnych faworow.y łafk 
Daf śię uczeftnikiem. Co on z ochotą wypełnił. Çh.) . 
Ozumiem, nie tayna każdemu hiftoxya życia nafzego wiel- 
Re ALBERTA; jakiey był rozumu, y pamięci tempo- 
śći, á jak potym od ftolicy mądrośći SS. Bogarodźicy,wy- 
foką był utalentowany mądreśćią. Ten 28.Roku wieku fwego, 
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z nabożeńftwa,y dla kwitnących nauk przyjowfzy zakonny ha- 
bit; gdy pojęćiem nauk nie mogł wyrownać wfpołuczniom,my- 
slit wyftąpić z zakonu, jako jeizcze nie profeis. W takowych 

affujac śię myślach niby w vachwyceniu,widZi;á oto on przy- 
ode drabinę do muru, aby ufzedł z klafztoru. OPO, 
po niey na mur,uyrzał cztery uczćiwe matrony, z których jedna 
ftrąćiła go aż na źlemię. 'l'oz uczyniła y druga. Potrzećie: gdy 
śię kusiT wftępować,ipytała go trzecia:dlá czegoby chćiał zakon 
porzućic: odpowiedźiał, iż tępy rozum, y fłaba pamięć, nie do- 
pafzcza rownego polłępku w Filozofii z kondyfcypulami. - Rze- 
cze mu Matrona: Ta Pani czwarta jeft Królową Nieba, Matką 
Bożą,fzafarką miłośierdźia,y ftolicą madrosci,ámy jey ffużebnice. 
Poleć śię jey, á my Sie przyczyniemy, aby do Syna fwego, który 
jeft mądrośćią Oyca przedwiecznego, wftawiła śię zá tobą o by- 
ftrość rozumu. Ucietzory wraz z niemi profząc odowćip, był 
ipytany:w jakiey nauce,Filozoficzney,czy Teologiczney chćiał 
poftąpić?on odpowiedźiał: w Filozoficzney,ynależących do niey. 

rzyzwoliła na to Bogarodźica, z dokładem: iż ponieważ nie 
prośił o naukę jey Syna 'Teologiczng,wizyftka ta naturalna mg- 
drość, miała go odbiedz w oftatku życia. Czego znakiem będźie 
nagłe zapomnienie śię podczas publiczney lekcyi. (i.) "Tadka 
tedy był udarowany nauką, iż mu równego nie było ná świecie: 
Major Platone, vix inferior Salomone. Poznał tę w nim wyfoką na- 
ukę, złośliwy ow ná żebrzące zakony naftępca, Gwilhelm de 
S. Amore (raczey infernaliodio) Kanonik Matyfkoneńfki, Do- 
ktor Paryzki, konfutowany y przekonany odpiianiem na fwą 
xiążkę pełną kalumnii: uczuły niedośćigłą jego mądrość różne 
herezye, figurowane «eżami. w Kościele hzymfkim S. Piotra, 
gdźie ná modlitwie zachwyconemu Kanonikowi rt gularnemu, 
zdał śię Kośćioł pełen vężow kizykaniem cały Rzym nepeł. 
niających. A gdy śię on temu dźiwował;jeden. Dominikan (re. 
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wełowany jemu B. Albsrt W.) nieuftraizonym ná ich rzucania 
śię fercem, wftąpił na Ambonę, y po przeczytaniu początku E- 
vangelii S Jana, onemi Rowy: E: VerbumCaro factum eft 690. u- 
Gifzył one kfzykanie, y wfzyftkich z Kościoła Watykańtkiego 
wygnał. Ze Zá co też regalizowany był od ALEXANDRA 
IV. Infula Ratyfbońfką R. 1260. Jan: s. dośćby było na po- 
chwałę jego mądrośći onego metru: CUdisluxifti [oriptis,pracłare 
Iegifli. Mundo luasfti,quia totii fcibile foifliggdyby nie lupplemento> 
wało po fzczęśliwym zeyśćiu jego 15. gbr: 1280. Epitaphium na- 
pifane: Phenix Doctorum,paris expers,Philofopkorum princeps dottorum, 
va; fundens dogma Sacrorum.(1.) Gdy ten S.Qyciec z Paryża prze- 
niofł śię do Kolonii w Niemczech, wźioł z lobą B. Ambroże- 
go Sanfedończyka. Przybył do wipołuczeńftwa S. TOMASZ 
AKWINAS. Ci jako dwa światła świątobliwośćią, y mądrością ` 
świećili. Profeflor Woyćiech godnym (adZit Ambrożego do Do« 
ktoryi. Ale on dla pokory wymowiwízy ślę powrocil do Pa- 
ryża na przepowiadanie Ewangelii, którą z tak wielkim pożyt: 
kiem ogłafzał, iż go nazwana trąba Ducha SS, Paryzcy Teolo- 
gowie w zawikłanych fzkólnych materyach, do niego ucieka- 
li śię, y tak jaśnie tłumaczył, ze go nazwali oracu/um foluendo- 
rumdubiorum. Y lubo wymogł u przełożonych zamknąć się ná 
ofobno$ci, dla {wego fzczegulnie zbawienia; jednak ta jafna 
świeca. nie pou ślę długo kryć pod korcem niewiadomosCi; 
muśiał czytać 'T'eologig w Paryżu, z ták wielkim zadźiwieniem 
uczniow, iż Doktorowie Teologiczni, do jego fzkoly chodzili. 
W Kołonii nauczy wfzy ślę języka niemieckiego, kazaniami wie- 
lu Heretykow Niemcow Kośćiąłowi Bożemu pozyfkał, Y nie- 
dźiw,bo też widywali fluchacze Ducha SS. w ofobie gołębicy,na 
każącego,zitępującego, podającego do ucha zbawienną naukę. Qt.) 
Niedość było kochającey fwoy zakon Matce, w jednzy 
y Filozoficzney mądrośći Luminarza Alberta, przy fpofobifa 
|». do 
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do niego Luminarz więkizy portentum ingeniorum, jepoż ucznia, 
TOMASZA z AKWINU, zá nayjaśnieyfze w Teologicznych 
materyach światło. Który jak w Kościele Bożym fwą rozjaśniał 
nauką, trudno wypowiedźieć! Nie maíz Teologa, któryby o* 
fobliwfzych pochwał panegirykami, tego S. nie celebrował 
Doktora. -Po całym świećie, po Ambonach 1. każe, z katedr 
fzkolnych naucza, fumnieniem y Pańftwy rządzi, na Koncyli- 
ach powfzech nych rezyduje, y decyduje. Eremitarzami,yA- 
fceterzami kieruje,nad kacerftwy, które były, fą, y być mogą, 
tryumfuje. Opuśćiwfzy nieZliczone od różnych 'Teologow, 
jemu w enkomizacyach przypifane tytuły; pies AP 
Pafłerzow (którzy w {wych wyrokach nie umieją błądźić,dni 
podchlebiać) wyrażone w bullach, jego mądrośći, pochwały, 
wfpomnie. Jefzcze żyjącego Tomafza, pofylájac do Akademii 
Paryzkiey na Profeflurę ALEXANDER IV. w Bulli: Delega- 
bile nobis $c. 11. Mar: 1256. do Halmeryka Kanclerza Akade- 
mii Paryzkiey ordynowaney, nazwał go fkarbnicą wfzech nauk: 
Thomas thefaurum literalis (cientie. per Dei gratiam affequutus 56 (m.) 
JAN XXII. w Bulli Kanonizacyi jego: Redemptionem mifit Do- 
minus 690,18. Ful: 1322. Thomas de Aquino Ordinis Fraë Predicat: 
S. Tieologia Dottor, nobilis quidem genere, fed nobilior converfatione. 
Fomó clarus, wsió clarjfimus; fedul&. meditatione rebolwens. 85 attentá 
deliberatione difcernens fie, (n.) A vive vocis oraculo przydał: tot fe- 
cerat miraculo, quod Ierd fit articulos. Co? Których(nád 456.w fi p- 
plemencie trzeciey częśći) liczemy w fummie jego Teologii: 
2668.procz co śię w innych xięgach znaydują.KLEMENS VI a 
Bull: 4n ordinc Fratri Predicatoru 6.Febr: 1344. Thomas de Aquino. CO: 
Jefor,ac Dottor egregiis, ex cujus fapientie. 67 dorine Jcriptis 69 tradi- 
us. uniwerfalis Ecclefia. multiplicem fBiritualis ubertotis fructum recolle- 
git Ee (p.) URBAN V. w Bull: Copiofusin mifericordi, Dc. 16. fun: 
1368. Ordinis Fratr: Predic: Prof: fr exccdis. tauquü dior egregius, 
per fua profunda, EF falutifera docum£ia. univerfel iuf ravi: Eccicfii, 
eÑ decorando virtuiibus, CRNA iformado 50. Y przeto w TA: 
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, dabilis Deus ëëe, 31. Aug: 1368. do Arcybifkupa, Kanclerza, Do: 
ktorow, Senatu, y całego pofpolftwa 'Eolofańfkiego pifząc, o 
wfpaniałą  aflyftepcyą, przy przeniesieniu ciała jego święte- 
go do Tolofy, nakazuje jego Anjelíkiey trzymać śię nauki: 
Volumus infuper, 89 tenore prefentium velis injungimusyut digi B. T ho- 
me doctrinam, tanquam benedictam, 85 Catholicam fetfemini, samą, fiude- 
atis totis viribus ampliare €9c. (x.) MIKOŁAY V. w Bul: Qum 85 plütare 
S'gcram Religionem Pe, 20. Ful: 1470 wy(oka jego nauką,wyznaje 
powfzechny Kośćioł być oświecony.(f.) INNOCENTY VI. 
Hujus Dottoris doćtrina pre ceteris (exceptå Canonicó) babet proprietatem 
verborum, modum dicendorumyveritatem fententiarum, ita: ut nunguam, 
qui eam tenuerit, inveniatur d veritatis tramite deet "RS qui eani impu- 
gnaverit. (emper fuerit de veritate fufpetius (t^) PIUS IV. w Bull: Sal- 
watoris 6$ Domini 890. 13. Apr: 1564: Nadającodpuft zupełny mä wzor 
Jubileufzu, w dźień 5. Doktora w Silmantvc:: z którego świętey nauki, 
jak wielkie pożytki Kościołowi Bożemu Jtaty fie, ftają fig codzienniesża- 
dnego prawie nie maf, ktoby nie widzia£. (u.) S. PIUS. V. Z.K. w Bul: 
Mirabile D-us 8c. vx. Apr: 1567. przyznaje,it on Katolicka prawde fer- 
cem, uczynkiem, y uftami ftwierdźił, gdy mowi: Zd wfechmocnego Pana 
opatrznoscig flafo Się, iż Anielfkiega Doktora mocą y prowdg nauki, od o- 
nego czafu,którego miedzy świętych jeff bolicząny, wiele kiòre potym nafta- 
ły kacerft wa zawfłydzone, y przekonane, rozpierzchneły fig. Co y pierwicy 
czę flo,y oczewiście niedawno w świętych zboru T rydeńtfkiebo dekretach po- 
kazało Jie. (w.) SIXTUS. V. Z. S. Franćitzka w Bul: 7 riumplantis Fe- 
rufalem Fc. 14- Mar: 1588. $$. TOMASZA y BON AWENTURĘ, dwa 
nayjaśniey fe fwego wieku światła,z dwoch kwitnących Zakonow kaznod 2icy- 
Jkiego y minorytow, utytułowawizyzTomafza Zckonu y Kdicioła powfechne- 
go prekonizuje ozdobąy zafczytem. (x:) KLEMENS VIII. w Bul: Quan- 
tum prode(fr Bo, do Pro: Reja Neapolitańfkiego Jana Alfonfa Pimeutefa 
de Herrera 22. obri r603.Bofka wymowę, y Niebi.fka w Tomafzu wyznał 
naukę. A do famych Neapolitanowteyze daty, bim: In quo nos Pa- 
fłorali: €56. mowi: Pabożnie y madrze myślicie, o nowego miafiu Patro- 
na dobraniu obywatela waffzgo, Bofkiey woli Anujelfkiego tłumacza, życia 
świątobliwością, y cudami f'awnego.T'omafia z Akwinu,którego nauce tylo 
dozwolono, iż Cbrześciań/k'ego ćwiczenia fwego,nawet Boftie m ma świa- 
ectwo: 
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dectwo: Dobrześ o mnie Tomofu pifad- (y.) w Bul: też Sicut Angeli in 
minifl erium 62c.do Neapolitanow, pozwalając paćierze Kapłańfkie otym . 
S. Patronie odprawować,przydaje. Ten abowiem bonor jego chotom 2 prze” 
` dziwng nauką złączonym należy, fu ff ym prawem,jükoz nauki świadkiem 
jeft, wielka xiągliczba, które on krociuebnego czafu, w każdym prawie u- 
miejętności rodzaju, bez żadnego cale błędu popifał. (2.) PAWEŁ V. w 
Bul: Sarciffimi Catbolice Fidei athlete Fc. 17. Xbr: 1607. Nayjafniey- 
Jego Pom echney wiary obrońcy B. T omafa, którego pifm tórczą, wojujący 
Kościoł kacerfkie fl rzały, częśliwie odbije honor,y u Banowanie codzien- 
nie barziey. d barżiey Berzyć się, barzo w Panu ciefemy się. (£.) ALE- 
XANDER VIII. w Bu: Ziterosveflras &2c. 7. Hug: 1660. Wyfławia 
Lowańfkich Dziekana, Doktorow,Regentow, iż poftanowili trzy- 
mać śię fenténcyi SS. Doktorow Auguftyna, y Tomafza ( ten 
bowiem podlug Scherlogiufa S.J. wfzyftkich Augifftynowfkich 
nauczył śię fyllab) nazywając ich nay befpiecznieyizemi y nie- 
wzrufzonemi: Preclari(fimorum EcclefiaCatkolice Dolorum Auguftini 
& Thome Aquinatis, inconcu ffa tutifimad, dogmata, fequi femper ac im- 
pensé revereri velitis, quorum profecto Santi (fimorum virorum, penes Ca- 
żholicos univerfos,ingentia,89 omnem laudem fupergre(fa omina,nooi prs- 
conii commendatione. planć non egent. (z.) KLEMENS XI. w Bulli Di- 
eitus filius 69e. 3. an: 1711. (325) YRNOCENTY XIII. w Bul: Æter- 
ná fapientie Bo, 12. gbr? 1721. (bai BENEDYKT XIII. Z.K: w Bul: 
Cujfłodes fuper muros &9'c. 7. Mar: 1726. (c2.) Anjeltkim (dla święt- 
fzey jego nauki) Kościoła Bożego celebruje Doktorem, poro- 
wnawízy z pierwfzemi łaćińfkiemi SS. Doktorami: Grzegorzem 
W .Ambrożym,Auguftynć,Hieronymem. Náoftatek KLEMENS 
XIIL. w Bul: Verło feripto9'c. 28, Aug: 1733. (d2,) Wfzyftkich 
{wych predecefforow dä tego S. Doktora wfpomniawfzy po 
chwały, mądrą z wielką świątobliwośćią y wielce świątobliwą 
z mądrością naukę, w tey ma ftymie, iż wízyfcy fcholares po 
całym świecie, w Gymnazyach, Akademiach, powfzechnych 
naukach Z.K. do 'l'omafzowfkiey nauki przez trzy lata appli- 
kujący śię mogą być od Profeflorow Dominikańfkich, do wfzel- 
kich fzkolnych honorow, y prerogatyw; jako to lektoryi, Ba- 
ka. 
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kałarftwa, Licencyatury, y Magifteryow, abo Doktorftwa pto. 


mowowani, Z tą po całym świecie, y po wfzyftkich Archi y 
Katedralnych Dyecezyach, do Kanonii bsneficiow, y pralatur 
Kościelnych akceptacyą,y przywilejami jakby w naygłowniey- 
fzey Sorbońfkiey Akademii, owfzem w famym Arcy-Gymna: 
gium fapiencyi Rzymfkiey byli promowowani. Dawniey jefzcze 
DAWEL V, w Bul: Chariffimi in Chrifto Filii noftri Ego, yy, Mart: 
1619. (e2,) W Indyach zachodnich, oprocz Akademii Limań- 
fkiey, y Mory kanikiey od dyrekoya Dominikanow, w innych 
formalnych ftudiach na nauce Teologiczno Aujelfkiey zaba- 
' wionym przez lat 5. podobneź pozwolił promocye, co potwiet- 
dźił INNOCENTY XII, w Bul: Alias felicis recordatio i: Uo: 
1o. Maj. 1692. (f2.) Ta żyćia świątobliwością, y świętą jego 
nauką oboja płeć wzbudzona, ofobliwfze do niego zawżieła na- 
bozenftwo uftanowiwfzy bractwo Militie Angelice tà jeft wojo- 
wania Anjelfkiegą o zachowaniu według fwego ftanu,czyftości, 
Naypierwiey w Barcynonie Hifzpańfkim mieście, indulgencya- 
mi różnemi nadane od SIX TUSA V. w Bul: $2/vator noter Pe. 
I. Junii 1586. (g2.) Potwierdzone od PAWŁA V, w Bul- Pie: 
tatis, 65 Chriftiane charitatis 8o. 4, 7br: 1617. (h2.) INNOCEN- 
TEGQ XI. w Bul: Dum felicis recordationis 826. 16, Jun: 1681. 
(i2.) Rozćiągneło śię te bractwo 'l'omafzowfkiego pafka, nie- 
tylko po Akademiach Lowańfkiey (k2.) Neapolitańfkiey, (12.) 
Waleńtkiey Cm2.) Cezauragufłańfkiey (n2) Mutyneńfkiey(02.) 
Ale też y po innych częściach świata; gdźie z fkarbnice Ko: 
śćioła Bożego, wpifującym śię doter konfraternii, po fpowie- 
dëi y Kommunii, odpuft zupełny; w godźinę śmierci, drugi 
taki, trzeći w pryncypalne święto, Kościoł, Kaplicę, czy ora- 
torium nawiedzającym; innych czterech razy w Rok, od ordy- 
naryuiza naznaczonych dni, wizytujacym, lat 7. y tyleż kwa- ` 
dragen, abo 280, dni. Zá każde zá$ tamże fluchanie Mfzy,ábo 
pa- 
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pacierzy Kapłańfkich, bywanie na fohadzkach brackich, przy» 
imowanie ubogich w dom, pogodzenie niezgodnych, aflyften- 
cyą Cialom braći y śiofte do pogrzebu; abo proceffyom z SS. 
Sakramentem, y do chorych; á dla zabaw fufznych nie mo: 
gącym tego czynić, gdy uyrzawfzy idącego znim Kapłana, á- 
bo ufłyfzawfzy dzwonienie, jeden pacierz y Zdrowaś Marya,&c. 
zmowią abo też źmowiwfzy s.pacierzy, y tyleż Zdrowaś Marya, 
&c. zd dufze tychże braci y śioftr będą ofiarować, dbo inny jáki- 
kolwiek nabożeńfiwa, y miłośći fprawią uczyńek; zá każdy ráz 
dni 60, nadali, ná potomne czafy. Tę zaś tak wielką świąto= 
bliwosc, wyfok3 y prawie niedośćigłą mądrość, w tłumaczeniu 
woli Bofkiey, w wykładaniu tajemnic wiary nafzey, w pifaniu 
(potwierdzonym w Orwećie od famego JEZUSA) Kapłańtkich 
paćierzy (p2.) o feście Bożego ciała, poftanowionym ( na je- 
goź inftancyą) miaft ofiarowanych Bifkupftw,od URBANA IV. 
Pap: których cały- Kośćioł używa, (á nie owych, ktoże ktoś w 
zbiorze nabożeńftwa różńego, drukowanego w Wilnie R. 1748. 
S. Julianie Pannie przyznaje) nie zkąd inąd miał, tylko od ftó- 
licy mądrośći SS. MARYŁ D. ják ją tytułują Loretsifkie Litá- 
nie.. Nad ludzie tey mądrości, acz nabył z Anjelfkiey pofługi, 
z częliey z Apoftolami Piotrem y Pawłem konwerfącyi„y uśla- 
dywania na prawym ramieniu SS. Ducha, w pofłaci gołębicy; 
przyłożyłaśię jednak do niey fwąłafkąta Jedyna Jedynaka Bo- 
kiego, y Z.K. Matka: Felix dottor, cujus folatio, Angelorum fereit át- 
tentto; Petrus Paulus favent obfequioz Dei Mater mulcesalloguio. (q2.) 
Wzieła go zá prayfpofobionego Syna jelzcze ná ow czas,gdy fpi- 
fane Anjelfkie ná karćie pozdrowienie, połknoł w kąpieli. (r2.) 
Ni w Kaznodzieyfkiey linii, czy Apoftolfkich kazaniach 
Aeddi: fwoy zakon, ta naymiliza Matka. Ponieważ 
^ po Fundatorze Z.K. nie przerwanym biegiem ^prowidujac 
zakon kaznodźiejami Apoftolfkiemi,huzdego wieku; miedzy in- 
nc- 
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semi, życia, y konweriacyi Apoftolfkiey cudotwornym przyo- 
zdobiła kaznodźieją S. WINCENTYM FERRERYUSZEM, 
który od KALISTA ILL. według {wego prorokowania, 29. Jun: 
R. 1455. Kanonizowany, na wzor Apokaliptycznego Anjoła, od 
wich odu fłońca, mający znak Boga żywego, nie ná 4. Anjołow 
mających świat gubić; lecz na mielzkańcow 4. częśći świata, 
wła fnemi gubiących śię grzechami, kaznodźieyfkim wołając gło- 
fem, blifki Gd Boży w pamięć wrażając,ogromną ca jemu światu 
ftal ślę trąbą,do ocucenia z grzechowego letargu. Jakoż tak fku- 
tecznie z ult jego brzmiały dowody, iż więcey na czterykroć 
fto tyśięcy publicznych grzefznikow od wkorzenionego odóią- 
gno! nałogu. Więcey nád fto tysięcy do priwdźiwey przywiodł 
pokuty; więcey ną czterdźieśćie tysiecy Turków, Zydow; Mau- 
row,do poddania śię Ewańgelicznemu zakonowi pozyfkał. Przy- 
znaje mu to fupplowana (dlá prędkiey śmierci Kalita) przez 
PIUSA II. Pap: Bulla Kanoniżacyi jego: Rationi e nzruit Ee, 
1458. 8br: 1. Divine próvidentie altitudo. que prec'ariswiris eand€ Ee, 
clefiam inftaurare, 89 decorare di/pofuerat, pro ipforum. falute fidelium 
Vincentium V alentinianum Ord: Fratr: Pred: 89 S. Theol:rximium Pro- 
fefjorem; eterni Evangelii in fe documenta nabentem veluti Aibletam ftre- 
nuum, ad fudeorum $iracenorumq, CF alioru infid linm, confutandos er- 
rores,.ac extremi tremendiq, fudicii diem, quafi alterum Angelum volant 
per medium cali, pronunciandi, Evang -lizandumd, fedentibus fuper terit, 
tempore opportuno transmifit. (f2.) Procz tego narodow A poftoła, 
uprowidowała południowe kraje mądremi y fkutecznemi kazno- 
dziejami B; AMBROZYM Sanfedoniufzem, y JANEM Wi- 
centynem, połnocne naíze Pańftwa S. JACKIEM y CZESŁA- 
WEM Odrowazami, MAURYCYM Węgrzynem, WITUSEM 
pierwfzym Bifkapem Litewfkim,MIKOŁAJEM Wężykiem pre- 
dykującym Zmaydźi z4 Władyfława Jagelly (t2.) Fundatora 
Katedry Bifkupiey Wileükiey. Zachodnie S. RAYMUNDEM 
de Pennafort, B. GUNDYZALWEM de Amaranta. Wfchocnie 
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DALMACYUSZEM Monorem. ALEXANDREM Apoftolem 
. "Datarfkim Męczennikiem w Perfyi, JOÓRDANEM,CHRYSTY- 
ANEM Patryarchą Antyocheńfkim Męcz: FILIPPEM PRO- 
WINCYAZEM Ziemi$. pozyfkujacym Kościołowi Patryarche 
Jakobitow. Wichodnie Iadyaütkie RÓDERYKIEM. Zachodnie 
S. LUDWIKIEM Bertrandem. Dal(ze krainy zá Indyami w Ja- 
ponie, Chinach ANJOZEM Orfukcyufzem M.ANTONINEM 
a Rivalo M. w Tunećie FRANCISZKIEM Kapiglias M. w 
Chinach; GASPREM à Cruce pierwizym A poftołem Chineń- 
fkim po S. Tomafzu Apoft: R. 1554: w Rok po śmierci S. Fran- 
cifaka Xawiera; dokąd potym w lat 28. zawitali OO. S.J. Mi- 
chał Rogierius, y Mateufz Rikcius, 4 w nich y cała Soc: J.y 
inne zakony po Dominikanach. PIOTREM Sans Bifkupem 
Maurykaftrehikim, Wikarym Apoftollkim Prowincyi Fokień- 
fkiey, w Króleftwie T'ukińfkim z towarzyfzami Koroną Męcz: 

udarowanemi R. 1748. (uz.) 

a. A. Greg: bom: 17. ín c. to. Luc: b. 1.Corint:Bi c. S. foan:Chryfofł: 
bom: 38. in Math: d. Purp: fol: 62:e. S. foan: Chryfl: f. B Fordan: in 
orat: ad S. P.Dom: g. Leonardus de wiiuno. h. fordanus id: 89'c. in wita 
S.P. Dom: i. Chron: Breve O.P. 69 vita 15. gbr: k. 1d: ib: V. Ib: t.$. An- 
toninus, Razzius 89c. invita ejus 22. Mart: m. Bullarium Q. P. tom: 1. 
fol: 298. n. tom: 2. fol: 159. o. Ib: fol: 263. p. fol: 226.q. fol: 258. r. 
fol: 298.(. tom: 3. fol: 299. t. Breviar: O.P. u. tom: 5. fol: 97. w. fol: 
15$. x.fol: 457. v. fol: 610. z, fol: 612. ie 657. 2. tom: 6. fol: 196. 
a2. fol: 513. b2. fof: 581. c2.fol: 436. da. fol: 736. e2. tom: 5. foi: 716. 
f2. tom: 6. fol: 397. g2. tom: 5. fol: 448. ha Ib: fol: 713. i2. Tom: 6. 
fol: 359. k2: Fol: 163. ła. Fo/:20i. m2. Fol:398. n2. Fol:402. 02. Fol: 
417. p2. Opufc: 37. qa. R. V in Matut: S. Th: v2. Vitaejus. (2. Bull: 
tom: 3. fol: 380.t2. 7 ron oyczyfły fol: 112. ua. Allocutio. 9. BENEDI. 

CTI XIV | ad Card: 16. 7br: 1748. 


DOWOD X. 


SS. MARY A P. proflakow, y nieukow wyśmienitemi Kaznodziejami 
czyni, y każącym afyftuje, w Zakonie Kaznodzieyftim. 
Q (Mat- 
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Atce SS. nie dość było prezentować Synowi Z.K. ná za: 
trzymanie, walącego $)e pod grzechowym ćiężarem św ia- 
=! ta, ordynowaé ná opowiadanie Ewangelii, y potrzebne- 
mi do tego utalentować naukami, źle też y z proftych Idiotow, 
z nieuczonych, y cale niefpofobnych Bake zawołanemi 
w Apoftolfkiey funkcyi chéiafa mieć kazpodźiejami, fynow Do- 
minika $. Ufkarżał śię niegdyś Jeremiafz Prorok na fwoją pro- 
ftotę, iż nie umiał godnie kaząć przed lzraelikim y Judfkim do- 
mami: A.a.a, Domine ne[cio loqui. quia puer ego fum. Wymawiał Sie 
niewymową, do opowiadania pomfty Bofkiey nad Zydowina- 
mi; ale był zgromiony od Boga: Noli dicere puer fum,quoniam ad 
omnia, que mittam te, ibis; 69 univerfa, quacung, mandoverot b Icqueris. 
(a.) Nie trofzcz śię bełkoćie, bom je mocen z kamieni wzbu- 
dźić fynow Abrahamowych. Mogę rozwiązać twóy język. Nie 
maíz czego łękać śię onych, bom przytomny tobie, abym z ka- 
żdego wydźwignoł przypadku, z nienawiśći, y natarczywośći 
ich wyrwał. Tán niegdyś y wielki dignitarz nå świecie, dofta- 
mich bogactw pilnujący, y wielkim urzędom, nie naukom ap- 
plikowany, S. potym Męczennik Euflricyufz Dodlifime © Philo 
Jopbis philofaphatus, wyrnowng perorą, y przykładem, wielu pier- 
wfzey noty Panow Chryftuiowi pozyfkal. (b.) S. Eutymiufz 
Opat mając przed fobą Riemiego 5. Cyrilla, trzykroć niejáko- 
wym fokiem namafzczywfzy ulta jego,barżo wymownym uczy- 
ni oratorem. (c.) S. Piotr Nolafko, gdy ochrzypł mając mo- 
wić kazanie, SS. Matka głos mu wdźięczny od Boga zjednała. 
(d.) Y znienkawi, 4 cale profiakami w obranym d oreparacyi 
świata Zakonie Kazn: podobnym fpofobem poliępowała żar- 
— beem y fławnemi czynie je kaznodZicj«mi. 

Tákim nieuczonym był naypierwfzy zakonny fyn Domi- 
A nika S. PIOTR SYLLANUS Tolofańczyk ofiarujący 
* {woy dziedźiczny pałac ná Kościoł y. konwent S. Domi- 

ni- 
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nikowi EA. 'Tolośie. Gdy xe S. O. Dominik 
nie z jákiey nierozmyślnośći, ábo z ufałośći, lecz GROBIE 
zważając koniec potwierdzenia fwégo zakonu. Zaudare, benedi- 
cere, 8» predicare; oddawfzy śię protekcyi Bogarodźicy, w różne 
kraje na opowiadanie Ewangelii,na wykorzenienie Rożańcowym 
nabożeńftwem grzechow, ná podźwignienie świata,tego teź Syl- 
lana; już Profeffa bogatego niegdyś parentelata, do teyże ka- 
znodzieyfkiey funkcyi ordynowal; wfzelkiemi  wymawiał śię 
fpofobami,obwiniając fwą nieumiejętność y profiotę w tey mie- 
rze, że kśiąg żadnych nie miał, y że więcey nie umiał, nád je- 
dną homilia, abo kazanie S. Grzegorza W. pełen Ducha Bo- 
£cgo S. O. Dominik rzecze: Idź iynu moy, nic nie wątpiąco 
pomocy Bolkiey; jadwakroć ná dźień będę de polecał p. Bo- 
gu. Ten który nas powołał ná urząd kaznodźieyfki, nauczy nas 
co mamy mo wiC.jáko nauczył nieukow y rybakow,zawołanych 
na ten urząd. Y przydat: Crefces, 89 multiplicaberis, 6&9" Dominus 
erit tecum. Urośnielz w Apoftola, rozmnożyfz y zakon twoy,y 
dufze wieczney chwały godne. Ce.) Nie prezumpcyą tedy, 
lecz pofłulzeńftwem śćiśniony, przybywfzy do Lemowiki R. 
1218. ód Bifkupa, Kapituły, y Magifiratu wdzięcznie przyjęty, 
gdy Zarliwemi kazaniami z wielkim dufz ludzkich pożytkiem 
wílawil śię, w krótce wyznaczone na Kosciol y konwent ode- 
brał mieyfce; wielu wybornych ludźi do zakonu naobłoczył; 
y niby jeden z ftarozakonnych Prorokow, wielką był obferwo: 
wany rewerencyą, od wfzyftkiego duchowieńftwa, y świeckie- 
go ftanu. Częfto przed {wemi konfidentami mawiał, iź gdy wnę- 
trzną, lub zwierzchnią jaką moleftyą był trapiony, wraz wzy- 
wał Boga, y S.O. Dominika na pomoc, dby:pamiętny przyrze- 
czoney obietnicy, wfpierał go przed Bogiem. Ani bywał za- 
wiedźiony, bo w wfzyftkich pobożnych zamyfłach, pomyślne- < 
go doświadczał fkutku. Z niepoślednim tey prawdy iława świa” 
O2 de- 
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dectwem, w fwey ofobie B. BONWISUS z świeckiego Kapła- 
na zakonnik nafz, który w processie do kanonizacyi SO. bo. 
minika , czwartym był we świadkiem mowiąc: 
S'wieżo byłem przyjęty do Z K.y młodym, kiedy $ O. kazał mi iść do Pla- 
cencyi w Lombardyi, abym tam ffowo Boże, onemu przepowiadał ludowi. 
A gdym śię zoney miffyi vyprafzal nieumiejętnośćią moją, y 
nie prętkim nagotowaniem śię do tego; on mi kazał być dobrey 
myśli, y zachęcał abym fzedł, twierdząc: iz Bóg miał być ze 
mną, y do uft mych lowa podawać. Czym wzruízony ufłucha- 
lem, y do Placencyi udałem śię. Gdźie Bóg z miłośierdźia fwe- 
go tak we mnie wlał kaznodźieyfkiego Ducha, iż trzech braci 
moich kazaniami memi oderwawfzy od świata, do zakonu przy- 
jołem. (£) B. WAWRZYNIEC ANGIELCZYK 1. z liczby 
40 pielgrzymow powracających z Kompeftelli, utonionych pod 
(ES w rzece Garonie, 4 modlitwą S.O. Dominika do żyćia 
EE 3 ordynowany do Paryża ná przepowiadanie po- 

uty grzefznikom,gdy śię w drodze frafował, jako śię miał po- 
kazać nieuk, y proftak przed onemi ffawnemi Teologami; u- 
flyfzal głos z Nieba: Nie turbuy się Wawrzyńcze. gdy wnidziefz do 
miafta, idź profto do Kościoła SS. Panny GVineis. "Va Matka Z. wa 

{zego zrządźi, i2 Paryżanie chętnie was przyima, y dadzą wam 
Kośćioł S. Jakuba z przyległemi dobrami. "Tam założyfz kon- 
went, który zbogacony będzie błogofiawieńfiwem Bożym, y Ťa- 
fką SS. Matki. Z tego konwentu wyniknie wiele świateł ná c- 
świecenie zakonu fwego, y całego Kościoła Bożego. Ufłuchał 
togo rozkazu proftak, y Apoftoliką nauką wielu grzefznych do 
pokuty, fprawiedliwych do goręcfaey ku Bogu zapalił miło 

śći,otrzymawfzy w nagrodę on Kosciol. (g.) W.O. JAN.DO- 
MINIK Florentczyk, potym Kardynał S. Xyfła, wielką miał 
trudność w przyjęćiu do zakonu, dlá niedofkonaley nauki, y 
zajękliwośći języka. Wfzakże gorący w nim duch ma ku 

O- 
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Bogu, wyjednał akceptacyą do dym z habitem, 
wźioł dofkonałą wymowę, y takie pojecie nauk, iż wfzyftkich 
kondyfcypułow przewyżlzał. Wylirzegajec śię prożnowania 
xięgi choralne pilat. Po czytaniu Filozofii,y Teologii, nie akce- 
tował Doktoritwa z pokory, ale udawfzy śię do kazńodźiey- 
wa, z wielkim pożytkiem dufż tę funkcyą fprawował; tak da- 
lece; iz za affektacya fluchaczow, cztery abo pięć razy, tegoż: 
dnia,też powtarzał kazanie,á oni z wielkim nabozeńftw€ ffuchali 
Florentczy kowie, Lukanie; Pizanie,y Wenefowie.ja ko A poftol- 
fkiego kaznodZieje,z wyroku S. Wincétego Ferrer:tegóż Z.K.(h.) 
Zjecz cudowna! że nie tfłał ten fawor Matki tafzey, w in- 
Rss fynach Dominika S. owfzein bełkocących momotow 
y zajękliwych bełkotow, nad wymownyh Tulliufzów,pio- 
runującemi czyniła A poftołami. Z tych liczby 1. ftatie ża 1000. 
B. HERMAN, który w pódróży dő Rzymu Iwona Bifkupa Kra- 
kowfkiego z fynowcami SS. JACKIEM, y CZESŁAWEM; tam- 
że zapalony ogniem Ducha SS. ka nowemu żakonowi, z ręku 
5.0. Dominika, z Jackiem, y Czefławem w Konweńćie S. Sa- 
biny, zakonny przyjol habit R. 1216. w fłanie konwierfzow, 
jako zajękliwy, y nieuczony; 4 po roku Nowicyatu powracając 
do Polfkiey przez Niemcy, gdy Fryzaczanie, wielce niewidzia- 
ny u siebie upodobali zakon, na wielką ich obligacyą S. Ja- 
cek przemieniwfzy czarny fzkdplerz y kaptur, ná biały; zofta- 
wil im Hermana, dlá zafzczepienia w onych krajach, nowey 
fwego zakonu Kolonii. Herman fzczegulną zabawiony Bogo- 
myślnośćią, że dla nieumiejętnośći y zajękliwośći nie mogł dość 
czynić obligacyi, y urzędowi A poftolfko-kaznodźieyłkiemu, 
barzo ná to ubolewał, iź który fkarb zbierał długą Bogomyśl- 
nośćią, nie mogł onego co raz fzafować, drugich indygencyi 
dufzney. Przetoż gorącą modlitwą udał śię do Veorchtofis y 
Matki zakonu fwego. Wyfłuchała święte żądze jego SS. Matka, 
è ! wy: 
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wyfoką Teologiczną wlewając naukę, y giegbokich. pifma S. 
tajemnic tłumaczenie, z ofiarowaniem daru jezykow: Y tak m3- 
drym z proftaka, wymownym z bełkota, y pozytecznym wyfta. 
wila każnodźieją,iż czy to po Niemiecku,czy po Czefku,czy po 
Łaćimie,przyfzło rozmawiać, abo publicznie kazać; wyfoce mą- 
drze, przykładnie, y po Apoftelfku,do podźiwienia wfzyfłkich, 
fta? śię kaznodźieją;nieźliczonych do wiary,y pobożnośći Chrze- 
śćiańikiey prowadząc. (i.) B. KOLUMBA RECYA Z.K. pra- 
gnąc rozmnożenia chwały Bożey, życzyła fpowiednikowi iwe- 
mu, aby fzedłfzy do Katedrałnego Kośćioła, pośilił dufzę fpra- 
wiedliwych kazaniem, a ferca grzefanych krufzył do pokuty. 
Iż nie był uczony fpowiednik, wymawiał śię od kazania przed 
mądremi duchownemi; y świeckiemi. Jakiegoż fortelu zażywa 
S. Panna? Dała mu {woy kaftanik, każąc wdziaó, y w nim flo- 
' wo Boże przepowiadać: od którey fukienki ják niegdyś Elize- 
ufz od plafzcza Eliafzowego nabywfzy ducha, w rzeczach zba- 
wiennych, flawnym, y pożytecznym dla zbawienia dufz ludz: 
kich ftał śię kaznodźieją.(k.) W zywocie B.MAŁGORZATY I- 
PRENŃSKIEY P. Z.K, czytam: iz w dźień Zwialtowania SS. P. 
MARYI, zawolano niektórego zakonnika, do ich Panieńfkiego 
Kościoła, áby Rowo Boże powiedźiał, 4 on ná to nie gotował 
śię. Mało co tedy przeczytawfzy, polecił śię modlitwie tey S. 
Panny. Gdy śię ona modli za niego; pokazała śię ná powietrzu 
ręka błogofławiąca jey, y kaznodziei, Pofzedł na Ambonę; y 
takie o tym feśćie powiedźiał kazanie, jako śię w on dźień fta- 
jąc Matką Bożą, y nafzą ślę ftała; iż ffuchacze od radośći pła- 
kali. (1.) Inny zakonnik idący náambong, gdy teyże (już z 
Bogiem krolującey) Pannie poledit się; pokazeła śię mu trzy- 
mając przed nim otwartą xięgę, zktórey kazał. Po fkończonym 
kazaniu xiege zamkneła, y znikneła. S. Apoftot Indyi zacho- 
dnich. LUDWIK BERTRAND: Z.K. Lubo do przepowiadania 


flo 
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flowa Bozego po wyipach Kartago nowa, "l'ubura, Cypakoa, po 
krainach Karybos, Sepentoa, P:tna; ná wyfpie S. '"l'omatza, y 
innych mieylcach, nie miał wyfokiey pamieci, y przyjemne: 
go głofu; jednak na profte kazania, zewiząd zbiegał ślę lud dla 
duchowney fwey nauki, którey każdy fw ym językiem (acz ję- 
dnym Hiizpańfkim kazał) (luchal,nie z xiąg jikich braney, lecz 
wzorem S. Bonawentury z Krucyfixu, przed którym całą noc 
poprzedzającą kazanie, czuł na modlitwie. 'I'warz jego każące- 
go, widywali ffuchacze promieńmi otoczoną. W nóc Narodze- 
nia Bożego modląc śię bez-fenny, y rozmyślając tę tajemnice 
maluczkiego w Betleem JEZUSA, takie ná z2jutrz powiedział 
kazanie, iz wfzyfcy płakali. (1.) 

AN de Schio rodem Wicentinus Z.K. fłyfząc z kazania S. 

Dominika w Padwie, iż bez porownania śćiśleyfzy, y froź 
SR {zy jeft Trybunał Bofki, niż nayfurowfzy fad świecki, bo tam 
y fame fprawiedliwośći, y dobre uczynki -przefądzane bywaję. 
Deus fletis in Synagoga Deorum. in mrdio autem Deos dijudicit Pf: 31. 
przyjowfzy habit z ręku S. Patryarchy; ná fwych kazaniach 
izczegulnie flaral śię o pomnożenie chwały Bofkiey. Jakoż w 
Bononii, miaftro komplementow politycznych, przy przy wita- 
niu śię; wprowadźił uwyczay witać ślę: Niech cię Boy pozdrowi. 
Rozdwojonych Bonończykow przymusil do zgody, widocznym 
Anjolem, kaznodźieyfką naukę fobie do ucha kładącytm, niepo- 
flufznego kazania młodźika, fkaraniem jawnym z Nieba. Bo 
gdy zganił zwyczay młodźi Bonońfkiey po naturalnych, y.pe- 
rucznych włofach, wtykać róże, y inne kwiaty, y tak chodźić 
do Kosciola; jeden hardy ná złość mu natkawizy nietylko n4 
głowe, lecz y ná fuknie koło fzyje kwiatow, śmiał pokazać się 
ná kazaniu. Lecz. te wyśmianie S.heznodźiei„obroćiło śię w płacz. 
Bo wybuchneł ogień z onych róż; poZsrl róże, y głowę ták o- 
pali, iż daley ani fpoyrzoc chéial nak wiaty. Innego czafu gdy 
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każąc gromił grzechy; widywali fluchacze z twarzy jego pro- 
mienie wypadające, abo gwiazdy, tak jafne ná czele; iz na nie 
patrzać nie mogli, abo Krzyż jafny czafem ná głowie, czafem 
na czele. Gdy o Rożańcu kazał, Oredowniczka Kożańcowa,czo- 
ło jego Rayiką zdobiła różą. Nie dźiw, ż: tego fugi Bożego Ja- 
na, tak fkuteczne były w nawroceniu grzeiznych kazania; po- 
nieważ je potwierdzał cudami, częśćią wikrzefzonych 10. umar- 
łych, czescig innych 200.uczynionych przezeń od Boga, czę- 
śćią pofłufzeńftwem nierozumnych źwierząt. Miedzy innemi dlá 
uciechy wftrzemięźliwych w języku, y pochwały wiernych,4 
ku naganie świegotliwych, y niewiernych Rug namieniam ofo- 
bliwizy, Niektóry fzlachćić w Padwie, z ochotą w dom {woy 
przyimował zawfze B. Jana, powazając wielką jego świątobli- 
wość. Miał w domu rofkotzną, y rzetelnie gadającą papugę. 
Pozdrowiwizy ten B. Oyciec gofpodarza, witał też papugę. 
Bożeć day zdrowie papugo. Wzajem gadała ona: Bożeć day zdrowie. 
Gofpodariki uga nienawidżąc tey papugi, podobno dä tego; 
iż jego pokątne ná Pana fzemrania rewelowała, kryjomie ją za- 
bit, upiekł, y zjadł. "Tegoż dnia przyfzedł B. Jan do onegu go- 
fpodarza, y zawołał na pipugę: Bozeć day zdrowie papugo; á nie 

yfząc odezwania ślę, rzekł gofpodarz. Że zgineła. B. Jan cho- 
dząc po izbie znowu Za wołał: Papugo przyjaciotka moja gózicześ jeft? 
"Tamże ftał on fuga pozerca papugi. Alić.z brzucha jego ozwa- 
Ja śię papuga, oznaymnjąc jak ją fprzątnoł, y przez wiele dni 
z żołądka obżercy gadała, o niefzczerośći fug ku Panom z wiel- 
kim podźiwieniem ichodzącegośię ná to łudu, à pohańbieniem 
niecnotliwych ludźi, że beftye nierozumae mowią prawdę, á 
ludzie cźęśćiey kłamftwo. (m.) Więcey daleko podobnych I- 
diorow naczytąfz śię w kronice zakonney, których z inftynkta 
SS. Matki S.O. Dominik na różne mieyfca, y w odległe kraińy, 
(nawet nieumiejetnych ich języka) pofyłał, y zakon pofyła ná 
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pokazanie mocy Bote Qus Aer ERR CH cüfundat for 
tia.(n.)Którzy jednym fwym oyczyftym każąc jezy kiem,od rô- 
źnych narodow dolkonale byli rozumiani. Y prawdZilo śię za- 
wfze, ba y teraz prawdzi śię w Chińlkich, y Japońfkich, zá In- 
dyami narodach, brata JANA HOWAR, tákoZ przy processie 
kanonizacyi S. Dominika przysięgłe świadectwo, (w liczbie pią- 
te) w te diua: Bogu cale ufając (S. Dominik) z fwoich nawet 
proffakow, y nieuczonych, x tey przyczyny, to jeft pozyfkania duf ludzkich 
(o które naybarziey ftarał $ięy do każywania rozfyłał, mówiączdobrey bądź- 
Cie myli, y bez bojażni idźcie, dbowiem 2 wami Pan będźie, y fow wam 
doda, d ni naczym fchodźić dopuści. Którzy tedy w prawdZiwym u- 
eeler pofłufzeńftwie y wierze, dość czynili rozkazowi 
Oycowfkiemu, zá pomocą y błogofławieńftwem Matki SS. yx 
nili ná fobie proroctwo Koronata Syońlkiego: Euntes ibiit, 49 fle- 
bant mittentes femina fuas venientes autem venient cum exultatione, por- 
tantes manipulos fuos; Co") Oprocz tych dowodow, niektóry brat 
przed. kazaniem rozważając ułożoną {wą materya do mowienia, 
gdy wftąpił na ambonę, uczuł śię kazać o infzey materyi do lu- 
du, o której ani mysli. Lecz tey mutacyi doyrzal Zak: Cy- 
fterfow B. Jakub Autora,ábowiem widźiał SS.P. jako mu wfzyft- 
kie dyktowała do mowienia flowa. (p-) 'Ta£ Bogarodźica B. 
TAKLAWARETOWI Indyaninowi Męcz: Z.K. pokazawfzy 
śię z dwojakim naczyniem Srebrnym, y fzczerozłotym; z śre- 
brnego napoiwfzy, wlała dofkonałe oboyga teftamentow wy- 
rożumienie. Złotym dotknowfzy śię ufł, nadała umiejętność te- 
go wizyfikiego, co przynależy do przyfzłego żywota Błogofła- 
wionych w chwale Niebiefkiey, mieyfce, y porządek, według 
zafług każdego, pokazała onemu. (q.) S. BERNARDYN o 
zdoba Minorytow wiełki miłośnik, y czciciel SS. MARYI D 
każący o Imieniu JEZUS, też SS. Imie ná głowie z daru Bo- 
fkicgo reprezeńtował. Wielbiącemu przed gromadnym fucha- 
! P czem 
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eem pochwały SS. Matki, gwiazda promienie do uft fpufzcza: 


jąca, widźiana była (A nn:oel;2o. Maj.) Jako y B. Jana Kapi- 
ftrana tegoż zak; każącego gwiazda.oświecała.(Ann:cel:23.8br: ) 
Sfyftencyi SS. Mti, doświadczył naypierwfzy S. DO, 
| MINIK.. Gdy bowiem. kazał w Genie mieście: Włofkim, 
Tankred Seneńczyk,człowiek n4' ten:czas świecki, widźiał 
SS H do prawego ucha.$. Oycowi podającą naukę zbawienną 
y przykazała Tankredowi tamże, aby fzedł zá S: Patryarchą w 
zakonney. jego fukience. Cr.) B. JAN. BAPTISTA PPOLO- 
MEUSZ Seneńczy k, z fław nego na woynach: Pułkownika e rof-- 
puftnego,ná modlitwę krewney, T'ercyarki nafZey; NERY PTO- 
 LOMEY nawrocony: do pokuty; w Zak: Kazn: urozízy w męża 
Apoftolfkiego; gdy przepowiadał: flowo. Boże: na odpufzczenie 
grzecliow; nieźliczony ch grzefznikows:y'nierządnic, pociggnol. 
do ftałey pokuty., Y niedźiw;, że tdk: fkuteczne Były; kazania je- 
go, ponieważ na. czele każącego widywali ffuchacze nayjąśniey-- 
fzą gwiazdę oświecającą fluchaczow dufze.B. AMBROZY SAN- 
SEDONIUSZ po fwey;śmierći,. widźiany był podający mu do 
ucha na ambonie; co:miał: mowić fluchaczomi, Widźrano też 
Królową, y nauczycielkę: kaznodźiejow SS. Panne; trzymającą. 
przedźnim otwartą Księgę mądrośćj,z którey on:czytał zbawienie 
flacliaczom. Innych: czafów widywali: ffachacze dwoch: Anjo- 
low podhofzących.ż ambony ná;powierrze.. (f.); B: WENTU- 
RINUS SR Bergomeńczyk,kazujący bez konceptow; prożney 
fzukających; chwały, 2- pma: S. do zrozumienia :każdemu,, na 
dźień czafém czterykroć,,t4k.gromadnego miewał Auditora; iż. 
musia? kazy wać: narynku; Abo na polu.. Pokazaniu ćifneli śię 
co żywo do niego: ná: fpoviiedZ, y. jawnie pokutowali;: bo byli 
poćiągani, nie tak ffowami,. jak: żyćiem przykładnym; cudami. 
potwierdzonym. Abowiem: z'uft każącego wypadźjący: ogień 
miłośći ku Bogu, ferca grzefznikow zapaliły E 
: nád. 
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nad każącym fup jafny w obłoku, á nád ffuchaczami Ducha SS. 
w poftaci białego gołąbka, fpofobiącego fłuchaczow do przy- 
jęćia zbawienney nauki, zpożytkiem dufznym. Widywano też 
habit jego, światło dfogiemi kamieńmi ozdobny. Innych cza- 
Zog widźiano D JEZUSA z SS. Matką pośrzod Anjolow,temu 
kaznodZiei,y Ser EEN De Widzianotakże 
SS. dwoch tęgoź Z.K. przed nim każącym trzymajacych xięgę, 
z którey.ou czytając zbawienną naakę, fluchaczom. ;podawal. 
(t) Wfpomniany B. TANKRED Z.K. ordynowany od B, Jor- 
dana, na Prowincyalftwo do Ziemi S. Syryi, y Paleftyny, na 
zruynowanie bledow:Mahometaütkich, przepowiadał Mahome- 
tanom.jedynie'do zbawienia potrzebną w Chryftufa wiarę, przez 
łat 18. Y fundowawfzy w Jeruzałem, Ptolemaidźie, Damafzku, 
Betleemie,y Nazarecie, konwenty;nieZliczonych Syzmatykow, 
"l'urkow,Maurow,Zyydow Chryftufowi pozyfkał. Ale niedarmo; 
bo mając dar językow, jednym Włofkim każącego, wízyfcy ro- 
zumieli. Częltokroć nad głową każącego widźieli Ducha $$. 
w poftaći gałębicy, abo SS. P. abo Anjolow, fłowa zbawienne 
do uft podających, ábo też promienie z oczu jego wynikające. 
Cu.) Gdy WO. WINCENTY KANGIAN Neapolitańczyk 
Z.K. po fkończoney Teologii był Miftrzem, Abo nauczycielem 
Nowicyufzow w konwencie Neapolitańfkim 8. MARIE à Sa- 
nitate poftrzegając. ná nich zakonnych uftaw y dofkonałośćj, 
wyćwiczył na ozdobę zakonu fławnych kaznodziejow. Ze był 
olobliwie nabożny do nowonarodzonego JEZUSA; niektórego 
roku, u żłobku na teświęto w Nowicyaćie wyftawionego, miał 
nabożną mowę do Nowicyufzów wywodząc: jako nieogarniony 
Bóg z miłośći ku nam, fta] ślę maluczkim, w naturze ludzkiey, 
byśmy ślę przykładem jego z miłośći ku niemu ftawali malucz- 
kiemi, pokornemi; jako on fzczegułnie dla tego, ná ten świat 
pxzyizedl, aby nam użył dna zbawienia nafzego. 
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Byśmy raz marnego z rofkofzami upływającemi, 2 doftatkami 
znikomemi, z honorami niepewnemi, wyrzekfzy śię świata, je. 
dnemu Bogu ze wfzyftkich śił nafzych fluzyli, Pod czas tey 
jego mowy, wfzyfcy Nowicyufzowie, gołębicę nieruchomą, z 
jedwabiu y złota zrobioną, u żłobku nad JEZUSEM wifzącą, 
widźieli fpufzczającą śię ná maluczkiego JEZUSA ;którego trzy- 
kroć ucałowawfzy, Đá fwoje mieyfce powrocila. Gdy to przy: 
rodzonym fpo labem ftać się nie mogło, wfzyfcy uznali, iż w 
oney poftaci Duch SS. nauczał ich, przez Magiftra, miłośći ku 
wćielonemu Bogu. (w.) W.O. HIERONIM BAPTISTA della, 
NUZA Aragończyk, potym Bifkup Barbaftreńfki Z. K. będąc 
Przeorem w SaragoZie, gdy w wielki poft kazał, widżieli Sucha- 
cze twarz jego jaśnieyfzą nád floíce. Ź twarzy każącego w dzień 
S. Wincentego Ferreryufza, wychodziły promienie ná fucha- 
czow, z uft każącego w Kościele {wych mnifzek, jedna znich 
widźiała, czerwony promień oświecający mnifzki. Będąc Bi- 
fkupem,gdy ná Synodzie kazał, niektóra pobożna Pani widźiała 
wfzyftkiego otoczonego,ták wielką światłośćią,która wzrok ludz- 
ki tępił». (x) B. BONAWENTURA PTOLOMEUSZ $e- 
neńczyk Z.K. wzgardZicielBifkupftwa Sawcneńfkiego, gotując 
śię ná kazanie, gdy nie mogł zrozumieć trudnośći w piśmie 8. 
abo w innych Księgach, fkoro modlitwą wezwał ni pomoc A- 
njola StroZa fwego, wnet Anjof widomy wytłumaczył oną tru- 
dność,y kazanie ikóponował, któremi kazańmi wielu grzefznych 
pozy fkał.Cy.)W i też niewieśćiey(ce barźiey podźiwienia go- 
dno) maćierzyńikiey fwey nauki, ta SS. zakonu Matka, ocze- 
wifte świadczyła dokumenta. W życiu S. KATARZYNY SE- 
NEŃSKIEY mamy, iź prawie z famych pieluch, nauczona po- 
zdrowienia Anjelíkiego, po gradufach domowych pełzając, na 
każdym poklcknowfzy,SS. witała Matkę. Siedmletnia ślub wie- 
czney czyftośći Chryftufowi; y jego Matce uczyniła. A gdy 
ślę 
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ślę w niey wźnieciła żądza umieć czytać, żeby tym lepiey mo- 
gla Bogu fłużyć, odprawując Kapłańfkie pacierze; jeśliby śię 
to Bogu, y Matce jego podobało; otrzymała naukę tak dofko- 
nałego czytania; iż Spowiednikjey B. Raymund Kapuan, bar- 
zo śię zdumiewal, wiedząc, że nie tylko fyllabizować nie u- 
miała, ale y liter nie żnała. Rofła z Katarzyną ta cudowna na- 
uka. Bo w dalfzych lećiech, trudne, y zawiłe Teologiczne kwe- 
ftye, fobie zadawane, fzczęśliwie, jaśnie, y barzo gruntownie 
folwowała, y Spowiednikowi teinu nayzawilíze pilma S. texty 
wykładała ják nayrzetelniey.A cobarżiey EC HE ar w plci 
di rzecz rzadka,powielekroć ptzed Papieżami GRZEGORZEM 
XI. URBANEM VI. beśpiecznie, y przewybornie perorowa- 
ła, z zadźiwieniem Katdynalow. Náoltatek z tego daru Boże- 
go.y MARYI; uczone,y pożyteczne Kościołowi napifała Księgi, 
jedną dyałogow, abo rozmow; drugą liftow do Papieżow, Kar- 
dynałow,Bifkupow,Królow,Xiążąt y innych Prałatow,y Panow. 
(z.) W teyze Bogarodźicy fzkole exercytowana B. HELENA 
WĘGIERKA, od Anjołow nauczona była czytać. (45 A B. 
MAŁGORZATA de Caftello, lubo z urodzenia ślepa, w Te- 
ologicznych jednak y pifia S. materyach,takiey cudownie na- 
była umiejętności, iż y naybiegleyfzych 'Feologow zadumie- 
niem napelniała. Officivm abo godźiny o SS. Pannie, o S. Krzy- 
Zu, y caly Píalterz Dawida z jafnym tłumaczeniem, ná pamięć 
mowia. (ż.) B. AGATA od Krzyża Kaftylianka Z.K. gdy śię 
Abecadła nauczyła,ą przed Krucyfixem klęcząc Księgę o męce 
Pańfkiey przed fobą miała, ufłyfzała głos z Krucyfixa: Agato; 
Otworz Księgę jczytay Qdpowiedźiała Panienka: Panie ty wief, iż 
czytać nieumiem. Nato P. JEZUS: czyń to coć każę: Y otworzy- 
wizy dofkonale Czytała, z wielką {wey dufzy pociechą. Tenże 
P. ukrzyzowany, nauczył ją pifać rzeczy, zbawieniu HE: 
trzebne,y wiele Kśiąg napifafa. (a2.) Miała też wlaną , €- 
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logiczną mądrość; wylokim y dofkonałym 'Teologom ucieka 
jącym śię doślebie, zawikłane trudności jaśnie tłumaczyła. B. 
MAGDALENIE A NGELICE Walentynce Z.K. pokazawfzy 
śię SS. Matka, wtata mądrość do pojęćia tajemnic Niebiefkiey 
chwały. "Ta mądrośćią napefniona, na żądanie Jana Rybery Ar- 
cy-Bifkupa Walentyńfkiego, wyfoce.o dofkonałośći duchowney 
mowiła, iż ślę z niey wielce zbudował. (b2.) B. OZANNA 
de Catharo. Z.K. z wieśniackich rodźicow Syzmatykow zro- 
dzona, niby róża 2 &ierniá, oddana Katoliczce Senatorce, nau- 
czywfzy śię Katolickiey wiary, zoftała "l'ercyarkg nafzą. Nie- 
którego dnia fluchajgc mfzy uyrzała w Hoftyi P. JEZUSA ná 
Krzyżu zranionego, 4 zachwycona wźieła, od niego naukę, já- 
ko miała poftępować z cnoty w cnotę. W pokorną pałtufzkę 
owiec, tak wyioka Bóg wlał naukę, iż w rzeczach sxudajch y 
wątpliwych, uciekali śię do niey, nietylko świeccy Panowie, 
ale też uczeni duchowni 'l'eologowie, uprafzajac o radę do zba- 
wienia dufzy. Rozwięzywała po modłitwie,wizelkie im 1ruddo- 
śći, y (kuteczną radę dawała na zbawienie ich dufzy. (c2.)B. 
OZANNA MANTUANKA Z.K.wdźiećińftwie pragneła czy- 
tac d£ieje.SS. Bożych, ofobliwie żywot S. Katarzyny Szneń- 
fkiey dla naśladowania. Gdy o to uśilnie dopralzała śię à SS. 
Matka, wyfłachanie zwłoczyła; niektórego dnia przed jey obra- 
zem upadłfzy na twarz weftchnefa: O Matko miłośierdźia,nie- 
umiejętnych nauczyćiejko uciekających sie do ciebie, mnie nie- 
umiejętney wyffachay, 4 naucz czytac, co do chwały twey, à 
mego zbawienia należy; inaczey nie wftanę z modlitwy, W ta- 
kowym umawianiu śię w zachwycenie zapidłfzy, y z niego po- 
wroćiwfzy,znalązła w ręku kartkę z napifem: JEZUS, MARYA. 
Po przeczytaniu czego, karta znikneła. Od oney godźiny czy- 
tala dofkonale po Wiefku, y połaćinie, z doftateczavm wyro- 
zumieniem wfzyftkiego. 'T'a2 SS. Matka, nauczyła pifać święte 
TZE- 
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rzeczy. (d2.) W. SSBYPRANCISZKA od S. Dominika An- 
daluzyanka Z.. K.. przy gorącey modlitwie, częfte ćierpiąc za 

chwycenia, trudne pifma S. tajemnice, y wiary nafzey wytlu 
maczone miewała; przeroź o nich z fpowiednikiem, ják naydo- 
fkonaley. rozmawiała. .(e2.) B. DOMINIKE PARADYZYA 
rzeczoną' od: wsi, w ktorey z kmiećich rodáicow: ná'$wiat we 
Wioisech wyfzła, gdy P: JEZUS chóiał poftanowić Matką Pa- 

nien nafzych*zakonnych,, ona śię exkuzowała; wieśniacką gru- 

bo krwią, y bojazliwym fercem.. Lecz Zbawiciel. Pan: deklaru- 

jąc w odmianę {we dać ferce,.fkutkiem one odmienił. Po czym: 
wfzyftkie zmyfły fwe odnowione uczuwfzy, tak wyfokg od Bo- 
ga odebrała mądrość, iz T'eologowie z nią o rzeczach Bofkich 

rozmawiając, wydźiwić śię nie mogli.iż czytać, dni pifać prźed 

onym zachwyceniem: nie umiejąca; po niri. ták. wyloce Mowi- 
ła; czytała,.y, pifała łóćińfkim językiemi ná‘ chwalę Bożą; y na' 
zbawienie dufz ludzkich; Ca W. śioftra HIPBPOEITA od 
JEZUSA: Rekebertowna Hilzpanka: Z.K. nie umiała. ani znała. 
laćińtkiego języ ka, ktorego fami nauczył ] EZUS.. Pifmo S.jákby 
naymędrizy Jaki Mumaczyłjwykładała. Gdy pragnela expozycyi 
S.. kuguftyna:nd SA ‘S. Jana,, pokaza vil y śię. JEZUS, rzekł: 
Poyrzy córko przez bokrmoy'otwarty:nd Groe, więcey śię z wiego niz czy” 
zania S: Augufiynanauczyk| W dźień przemienienta Bańfkiego,po' 
kommunii;widzialà P. JEZUSA: w figurze nayjaśniey fzego pro- 
mienia;. fpufzezejącego śię ná'jey fe ve. Które niewymowną na* 
pełniwizy: flodyczą, w rozum: jey: wà? przedźiwną mądrość.. 
Którego talentu by nietaiła napi fala wielkich Ksiąg vrzydziescie: 
y jedng.. Tleologie:myffica, 85" moralis, Ksiąg s. Dość. czyniąc: roz=- 
kazowi [powiednika napifała kśięgę:o modlitwie,k śięgę:o ch wale: 
S5.Księgę:o niemowlęćiu JEZUSIE, Ksicge:o tymże odkupićielu:. 
Kśięgę: okośćiach tegoż. Księgę: rozmowy dufzy: Księgę: drogi: 
do Nicba:. Księgę: o pokucie. Księgę: Kościot item SC Kśię- 

gs: 
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ge: na 7. Pfalmow pokutnych. Księgę: powinność Duchowień 
ftwa. Księgę: 3. drogi oczyfzczające, Księgę: trzey przyjaciele 
Niebiefcy. Księgę: o Anjołach. Kśięgę: o cnotach.. Księgę: o 
Męce Pańfkiey. Kśięgę: ná regule S.Auguftyna, Dwie Księgi 
na Salve Regina, Dwie;ną pienia Salomonowe. Pięć Ksiąg: o fwo- 
im życiu, y objawieniach, które miewała od Boga. Wfzyftkie 
z rozkazu Arcy-Bifkupa Barcynońfkiego, od naymędr[zych Te- 
ologow przeczytane, y potwierdzone 13 do druku; acz niektóre 
tylko wyfzły ná świat z pod prafy. Naśladując S. T'omafza z 
Akwinu położyła te fwe Księgi u nog Krucyfixa, aby on fam 
(jeśli niezdrozne) potwierdZil, Y zachwycona widziała iz P. 
JEZUS potwierdzenie złećjł trzem SS. Bifkupom Barcynońíkim 
juź z nim krolujacym; Pacyanowi,Sewerynowi Męcz: y Olea- 

ryufowi;którzy potwierdźiwfzy, rzekli, będą te pilma,ku wiel- 
Ke pożytkowi Kośćioła Bożego,. y wiernych ludzi.. (g2. 
Z rozkazu fwey Królowey, S. KATARZYNĘ RYKCYĄ Z.K. 
jefzcze maluczką Anjołowie nauczyli odprawować Rożaniec, 
porządku, y rozumienia tajemnic; Boga-rodźica pokazawizy śię 
w lećiech, jak była zwiaftowana o Wćieleniu Syna Bożego,nie- 
które wątpliwośći objaśniła, fkrupuły oddaliła, (h2.) S. RO- 
ZA LIMANSKA Z.K. tak wyfoką mądrością była obdarzona 
od Boga, iż gdy z nią o tajemnicach wiary S. Katolickiey rozma- 
wiał fławny Teolog Jan Laurezana, wyrzekł: Ta Panna ma od 
Boga wlang mgdrość. (12.) W. Sioftra FRANCISZKA MARYA 
FURYĄ Sycilianka Z.K. trzyletnia, w nocy fyfzana była od 
matki mowiąca pacierz y Zdrowaś MARY A, iubo jey żaden z do- 
mowych tego nie uczył, Dofzedłifzy lat, wyznała przed fpo- 
wiednikiem, iż po ten czas, do niey w nocy przychodźiła mni- 
fzka Dominikanka, dla nczenia paćierza, y innych modlitw. 
Taż fama fławnym 'l'eologom ná zawiłe pytania, do za- 
dźiwienia mądrze opowiadała,iż każdy d Viena mądrość. 
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Chan FRANCISZCE WAKCHINIE śiedmioletniey, potym 
'T.Z.K. do Anjofa ftroża, przydała SS. P. Anjoła nauczydiela, 
w poftaći młodźieńiafzka trzynaftoletniego, który ją uczył pó- 
ftępku w cnotach, y dofkonałośći; nauczył czytać, y pilać, y 
nabożeńftwa gorącego. (12.) KATARZYNIE PALUCYI Z.K. 
pragnącey umieć fłużyć Bogu, gdy od rodźicow tego nie otrzy- 
mała, ukrzyżowany JEZUS był nauczycielem, natchnowfzy ją, 
aby dzieci fzkolnych radziła śię, którzy nauczyli ją odprawo- 
wać Rożaniec SS. P. z rozmyślaniem tajemnic, w nim zbaydu- 
jących śię, y była obdarzona mądrośćią wlaną od Boga, że fla. 
wnym 'Teologom, y Prałatom Rzymfkim, tak jaśnie Mumaczy- 
ła Teologiczne materye, iż muśieli zdumiewać ślę na jey mą- 
drość. (m2,) Miała te fzcze$cie y ANJELA PACYFIKA Ne- 
apolitanka Z.K. że cudownie z Nieba była nauczona czytać, y 
naa Co jednak aby zataiła, uczyła ślę fkTadac litery, ábo fylla- 

izować. (n2.) B. ŁUCYA NARNIENSKA ZK uzdrówio- 
na od S. Katarzyny Seneńfkiey, z obowiązkiem fłużyć Bogu w 
jey Percyarfkim habicie; gdy śię wymawiała nieumiejętnośćią 
czytania, do odprawowanią paćierzy; miała aflekuracyą od tey- 
że S. Katarzyny, iz będźie nauczona. A po zniknieniu świętey 
otworzyw Izy xięgę, dokonale czytała. (o2 ) W. Sioftra ANJE- 
LA DYONIZYA Medyolanka konwierfzka Z.K. wzgardzona 
od świata, tak wyfoką od Boga była utalentowana mądrością, 
że nietylko Przeoryfza w trudnośćiach konwentfkich, ná jey 
polegała radZie, ale też naymędrfzym 'Teologom zawikłane ta- 
jemnicé, doftatecznie, y jaśnie tłumaczyła. (p2.) Te fą dii 
proftaczkow, w pokorze Bogu, zá klauzurą zakonną fluzacych 
fawory;2e w proftocie ferca,wzgardzeni od światowych mędrkow 
naycelnieytzych górują fapientow; adbowiem ta Matka SS. jett: 
Dod rix precipuaeirtutuü omniu, totiusd, saćkitatis (q2. )Ponieważ tedy 
melior efl rufiieus bumilis, sitios iae quam fuperbus Philofophus qui 
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Je negletbo, curfum cali confiderat. Cr2.)Dla tego y duchownym y 
świeckim przyftoi pracować namądrość Ae nd operidinietak ręczną 
(lubo y ta popłatna zdobtym przedśięwźzięcie;y ofiarowanič)ják 
bogomyślną zabawą, ktorawięcey jeft eftymowana w Magdalenie 
Siedzacey; niż w Marćie pracującey, ([2.) od famego Chryftufa. 
4. ferem: 1. b. Anns celi 33. X br: 4. an: 20: ib: d. Ibid: fan: 29: 
e. Salanachus, S. Antonin: Malvenda Fe. 1.. Mar: £, Sałanachus in mila 
i$. Domin: g. Malvenda Bzov: €$c.27 Fan: h. 4; Antonin: Leander Pe. 
29. Mort: 1, Rezzius 89'c. 20. Maj. Kk. Arturus G2c. ze «l1. Juflis 
nianusz Odoardus E9c. 16. 8br: m, Barboronus, Bzovig 82e. 20. fui: n. t. 
Qoriytb: 1 «0. Pfol: tgs p. Gerardus d, motie: par: 1.014 qi Anton: Baz 
lingben: r. fordanus, Humbert: 62€. 4, Hug: |. Razatuszą. uns v. Riza: 
28. Martz u. Lopes 69». 8.7br: w. Marchef:6gc. 26 8lrz x. Tuzer &c. 
15. AX brz y, Lopes 886. 26. Xr: 7. Sutig, Bzovius&gc. 30. Apr: 2, Fer 
rürio. Bzovig 16. Mart: t: Rozzius.Bzovius v3. Apr: 32 Razz; 20 Apr; 
ba Gavafłon, Bzow: R90. 24. Apr: c. Razz: Lopes 89c..28. Afr: 2. 
Ferrarius €5c. 18. fun: cz. Lopes Fe 24: Mart: 12. Marchef: 896.5; 
Hug: ga. Marchef: 82e. 6. Ang: ta Rażzig tro: 2. Fibr: i2. Marctef: 
Be, 39 Hug: ko. Marchef: 690. 2%. gbr: | 2. Marcbef: G9'c. 9. 8br: m2. 
Philippus. Ma. Carm: in wita ejus +o. 8br: na. Marchej: 82e. 21. Sbr:c2. 

Fit ejus 13. gbr: p2. Vita ejus 8. &brz qo. D. Foon: Rufbroch in fpeculo 
«lerne falut: erg, V. Thomcsü Kenip:'a Luc: to. ; 


DOWOD XL 


SS. MARYA P. Zakon Kazna: w Wierze, y nadeici utwierdza. 
Atki przezorney, y.pieczołowitey jeft przymiot: infot- 
WM dieci, powątpiwające o jakiey rzecży; Sie oby- 
^ * J^ czaje z*nich wykorzeniać,: 4 dobre zafaczepiać, w do: 
brych y przyftoynych pofiępkach utwierdzać. Tak'ówa Macha- 
beyfka Matrona;sicdmkroc w siedmiu fynach Męczeńniczka,(2.) 
za przesladowania Antyochowego. animowała/ naymłodfzego 
iyna- do zachowania zakonu Bożego danego przez Moyżelza: 
Peto vatesut ofpicitsaa Cali 85 terrd 9 oódmnia quan eis shit;G9" intelli- 
Zë quia ex nibilo fen illa Deus, 82 komini gerussito fiet ut n0 1méàs car- 
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nificem iftum.. Y tákow ym upomnieniem w wierze zatrzymaw fay. 
uczynila uczcfinikiem Koron Męczeńfkich braći. Podobna jey 
w nowym zakonie Męczeńniczka S. Felicitas koło R. 137. z. 
$iedmią f ypami Januaryufzem, Felixem, Filippem, Sylwanem, 
Alexandrem; Witalifem, y Marcyalifem, zá Antonina Cefarza 
Rzymfkiego 16: W Rzymie Za MĘCZONA, po dzieciach; których 
utwierdzała do podjęćia mak, za wiarę Chryftufową. (b.) S.. 
'Feodora: przypominając wieczne w Niebie Korony, fynowi 
fwemu Ewodyufzowi, do mężnego Cierpienia zá Chryftufa u- 
t wierdZita, y famo-czwarta z tynami w ogniftym piecu, wefo- 
łą dufzę Bogu oddała, (c.) S. PIOTR WERONENCZYK Z.K. 
Medyolaüfki Inkwizytor, z rodzicow Manicheyfkich, jak róża 
z Gierhia, na.świat wydany, ofobliwfzym Boga-rodźicy fawo- 
rem, w ten błąd nieuwiklany, Siedmioletni chodząc do fzkoł 
Katolickich w Bononii, czegoby śię w onych nauczył; fpyta- 
ny.od Stryja Manicheyfza? odpowiedźiał: iż pojot klad Chrze- 
ściańikiey wiary, Wierzę w Boga Oyca W faechmogącego.G96. od któ- 

ey nauki, żadnemi ftryjowfkiemi piefzczotami,obietnicami, do- 
ftatniey fukcefTyi, ani famemi pogrozkami nie dałsię odwieść: 
Puer in fide claruit, pareniush carens nebuih: -W tákowey zarliwośći 
zoftał utwierdzony przez widźianą oczewiśćie SS. Matke, do- 
śiebie mowiącą Petre. «go pro te rogavi, ut non drficiot fides tua. 'I'ey 
Matki kooperacyą, takim zolta] wiary obrońcą y pomńożycie- 
jem, iżnieźliczonych herctykow, do Kościoła Chryftufowego 
grzefznych do pokuty nawrociwfży, oną fwym Męczeńllwem 
potwierdził, cięty w głowe mieczem, y izpadą pchnięty.: Cd.) 
HENRYKA KALSTRYUSA Lowańczyka Z.K. w chorobie gdy 
czarci ofkoczvwfzy do rofpaczy wiedli wołając: Nafz jefteś z na- 
mi będź iefz nå wieki gorzał. Ey towárzyfze pilnuycie,gdy dufza 
jego będzie z ciała wychodźiła, wraz ją Tancuch mi cgaiftemi 
związawizy, w piekielną zarzuććie przepaść. Poczoł niemal 
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defperować o FE wł fpoyrza bs na obraza- SS. Matki za- 
wołał: O Domina, ne tradas belłiis animas confitentes tibi. (e) Na- 
tychmiaft ona jedyna po Bogu Matka nafza, pociefzycielka u- 
trapionych, pokazała śię pełna światłośći, czarty rozegnała, ` 
mówiąc: Owom ja tobie ku pomocy, nie boy się piekła. (£.y B. DELI- 
CYA Panormitanka od nawiedzających SS.Dominika z braćią, 
y Sioftrami,upewniona o (wym zbawieniu, przez 15.dni śpiewała 
różne Pfalmy,y piośnki.Nieprzyjaćiel dulzny pragnąc jey zgu- 
by,w poftaci pielgrzyma radził nie wierzyć, aby dufza była nie- 
śmiertelna, kuśił teź wątpliwośćią o wierze,y nadźiei zbawienia. 
Natchniona z Nieba Panna niewdając śię 2 nim w rozmowę, po- 
czeła mowić fkład A poftolfki: Wierzę w Boga 5c. A gdy przyfzła 
do onych fłow,y powtarzała:Ciała 2martwy:lzwft aniesy żywot wieczny, 
Amen. Zmyślony ow pielgrzym, w ftra(zliwego przemienił ślę 
ptaka, y latając po dormitarzu zalećiał do piekła. (g-) 
LEXANDER BALDRA TĄJWioch po Ranch (zko- 

A lach kaznodźieja, gdy. z melanchohi cierpiał pomiefza- 
nie rozumu;bez dozwolenia Generalfkiego,zapłynoł przez 
Wenecyą do Konfiantynopola, z tamtad do Smirny,gdZie tegoż 
zak: rezydował Arcy-Bifkup Edefly. A gdy od Generała zako- 
nu. Tomafza był rewokowany do powrotu. W teyze waryacyi 
wypadłfzy z konwentu,biegał po mieśćie na wyfpie Schio wo- 
łając: Zdrada, zdrada chcą mię zobié, y fpolic. Ze śię to działo pod 
czas Bayramu 'T'ureckiego, wźiowfzy go Turcy zaprowadźili 
do Agi Kaffaina Pana fwego. Ten chcąc przyffużyć śię Maho- 
metowi fwemu, oblokł go w Tureckie fuknie, na habit zakon- 
ny kładąc kapote, to jeft fuknią kapłanow fwych. Radowali się 
z takiego zyfku ''urcy,ále Kadyafz SedZia Turecki onego wyfpu 
rzeki: Oblekliśćie tego głupiego na hańbę nafzego Mahome- 
ta,bo gdy przyidźie do rozumu,odltapi nas. Pe ffowa potwierdzi- 
ło Niebo przez ufta dziecigcia fzeinsftu Niedziel SES 
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Nie prawda, Nigdy n5 A gie i vs a przyfzedł, dën fwo- 
je zaczoł mgczcüfhwo. y chwałebnie przed Pogasy wyznał Ciryfiufa. 
Jakoż w piętnaśćie godźin, przy fzedłízy do zupełnego rozumu, 
zrguCil on ftroy Turecki, y nieuftrafzonym lercem wyznawał 
Chryftufa, 42 do śmierći. Po przeczytaniu dekretu zaśpiewał 
Te Deum laudamus, S2c. A podziękowawfzy ż dekret ná fpalenie, 
przyprowadzony ná plac, fam wfkoczył w ogień wołając: 
JEZUS, MARY A, Qyciec Dominik S. Kotarzyna Senen: y w/zyfcy 95. ` 
zakonu. mego, bądźcie mi nd pomocy. Gdy w pośrzod ognia ftojąc 
długo modlił śię, y fpiewał: 7rónfiwimus per ignem, BE cquam, 
09 eduxifli nos in refrigerium: (h.) Ze Deum laudamus, êc: Na 
onë flowa S. S. S. 1. Turczyn z tyłu w głowę uderzył wioffem, 
2. flrzala w pierśi 42 się pofont, y niby na łożu kwiećiftym, 
bez narufzenia leżąc śpiewanie kontynuował; pohańbieni po- 
ganie tdk wielkim cudem, żywego wywlekizy z onego podpa- 
lonego ognia, ná fztuki pośiekali R. 1645. Febr: 10. Takowe- 
go niezw yćiężonego męfiwa nabył Rożańcowym nabożeńftwem, 
od SS. Matki. G.) W:O. JAN ALTAMURA od miafta ro- 
dźimego nazwany włoch, mając rźnięty obraz SS. P. w celi, 
po zwyćiężoney pierwfzey natarczywośći fzatańfkiey; powtore 
w fzydertkich larwach ofkoczony z śpiewaniem: Nos jefteś , 
nafz, z nami będźiejz wieczne cierpiał męki;  polećił śię Bogu J SS. 
jego, y fwego zakonu Matce. Aliśći uftyfzał z obrazu jey glos: 
Wielkicyczći godźien B. fon. Y lubo czarci zarzucali, aby śię 
nie radował z tego głofu, jakoby od śiebie rzeczonego, nie do 
niego;lecz do S. Jana Ewangelifty,był jednak powtornym gło- , 
fem od teyże SS. Matki upewniony, iż o nim fam; m ten był 
głos. Inny z tych kuśićielow zmyśliwfzy poftać pokutujacego 
człowieka, prośił o fpowiedź. A nim fpow1ada1 ślę, zadał k we- 
ftyą: ponieważ grzech śmiertelny „jeft niefkończomą obrazą Bożą 
jako człowiek może -przebłagać Boga {wemi uczynkami poku- 
tnemi, które nie mają waloru niefkończonego: Sługa Boży Jan 
re- 
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referując ślę do ceny-Krwi Chryftufowcy, zbit djabła: icz10-* 
wiek tzczerze żałujący za grzechy popelnione,beozie zbawiony. 
Ale fzatan przywodźił tysigczne dowody przećiwne,aby t3 fztu». 
ką zbiwiży z wiary,y ufnośći w zadugach Chryltuf4 P. onego 
ułowił. Oświecony od Boga Jan poznawfzy zwodZiciela, ofü- 
knof śię; abo nie znałz, jako codźień Krew Chryftulowa, po- 
kutujących wam wydźiera grzefznikow? Y tak nad fzatanem 
tryumfował (k.) do fzczęśliwey przeniofizy się wieczności 
. 1675, 8br: 15. 
d» AYNERYUSZ BURGUNDCZYK Z.K. w wierze chwie- 
BĄ jący Się y 2 zakonu uciec zamyslajacy, tąż łalką Boga- 
3 %-rodźicy utwierdzony, y w:zakonie zatrzymany zoftał. Ten 
mlodZian dowćipnego y byftrego rozumu,w świeckich uąukach 
dobrze exercyto wany, wraz do'l eologii w zakonie applikowany, 
do nadprzyrodzonego światła,nie dobrze attemperowaw lzy ślę, 
poczol powątpiwać w artykułach wiary; y myślić: Któraby teź 
fekta, czy raczey opinia, Pogańfka, czyli Chrześciańfku, wiara; 
ná gruntow nieyfzych wipie rafa $ie fu ndamentach. Dobrze cwi- 
czony w ràcyach Filozofow Poganikich, uczętzczał do Zydow, 
z któremi o wyrozumieniu ftarevo teftamentu traktował. Za- 
konnicy zoney jego częftey z Ziydami konferencyi, pofirzegłfzy 
wahanie śię w wierze; zakazali mp oney poufatėy. 2 Żydami be- 
fpiecznośći, Ale on zą złe mając, z podufzczenia. fzatańfkiego 
zakon porzucić,y © pułnocy z klafztoru uciec poftanowil. Miło: 
Sierna Matka, w famvm v yi$ciu z forty pokazawizy ślę rzekła: 
Wahałeś śię zboczy wlzy.z drogi, y watpilz byś znałazł prawdę 
w wierze Syna mego. „Wiedz żę zapewnie,iż Pógańfiwo po świe- 
Gie róznemi wytryfka błędami. ZiydZi nicjlatecznego nietrzy- 
mają, vá różnemi idą Cieoiami, Cieminotg nieprawości zaćmieni. 
Ewangelia zaś nowo zakonna, ztgd$:e .dowodźi mieć prawdę, iż 
miłośc, pokorą, y Czyftośćią jaśn'-j*. Ktore 3. cnoty w-2a- 
ko- 
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konie; do ktregoś witąpił oczyśćiwizy rozumne oko, oczywi- 
śćie obaczyłz. A jam jeft- Matka Chryftuta, Patronka zakonu 
twego, która zwyczayną mą litością nie mogłum przewieść,aby 
twoy czyfty dowcipmiał być ofzukany, ábo zaginoł. (1.) To 
rzekifzy. naychwalebovieyfza Matka, zmknełu; 4 młodźiana po- 
twierazonego, y w wierze zmocniónego, w wielkiey ferca ra- 
dośći zeftaiw ita, który taki poftępek wźiół w zakenie, iź wkrótce 
zofław (zy Lektorem, do dalizych fzkolnych gradniow był pro- 
mowowany. Podobnego faworu doznałow pedźinę $mierci 
PIOTR KARLATO Z.K. maż wielde uczony, y wielkiemi w 
zakonie urzędami chwalebnie adminiffrowanemi Daa ny, Karo- 
li Aragońfki: go Króla ipowiednik. 'Ten ciężką ułożony cho- . 
roba, larwę piekielna nie Teologii Doktora miał przytomnego, 
który o tajemnicy l róycySSS.tak trvdne(Quczonc mu w prawdzie) 
Piotrowi zadawał kweftye,iź chore by önemi scizniony;nic mo- 
ac z onych wywikłać się, niemal wątpić poczoł. A niby żamy- 
śliwfzy śię,coby perfonatnemu Teologowi(w famey rzeczy ma- 
izkarze piekielney 5 miał odpowiedzieć, fercem y okiem rzucił 
ná obraz SS Mark! u łożku wilzący,vzyv ajoc pomocy. Naklo- 
nia się ku Piotrowi w wym obraZie nayłafkawfza Pani,wefołą 
pokazując twarz, rozum jego wzmceniła, y oświećiła, którym 
zawiłe talfzera Teologa argumenta łatwiuśieńko rozwiązał. lu- 
boby im bez tey pomocy cale niewydofał. (m.) B BONA- 
WEN'TURA PTOLOM EUSZ Seneńczyk kufzony od fzarana 
w olobie S. Mikołaja: z 'Polentynu, wixIkiego fv ego przyja- 
ciela mowigcego: .Bonawenpturo fugo Boży, naymilizy przyja- 
Cielu, winfzuję tobie fzczęśliwie «|prawionego pielgraymowa- 
nia Kompoftellańfkiego, Genueńtkiego, y Jerozolimikiego. Je- 
dnakże wiedz o tym, iz tą peregrynacyą, pokutą, y nawroce- 
niem pogan do wiary nie jefteś ufprawiedliwionv;ábowiem za 
jedć grzech śmic rtelny,człowiek dość nie uczy ni by wfzyltkich 
Mę- 
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Meczennikow katownie Cierpial. Y lubobyś trzymał, iz w za: 
ugach Chryftufowych przyimie Bóg pokutę twoją; mówię nie 
przyimie; objawił mi bowiem Bóg żeś nie jeft z liczby wybra- 
nych Bożych. Zadrżał ná.to Ptolomeufz, a wfpomniawizy ná 
upewnienie B. AMBROŻEGO SANSEDONIUSZA tegoż 3 
K. y SS. Matki fobie pielgrzymującemu o odpufzczeniu grze- 
chow. y żywocie wiecznym; oświecony od Boga,odpowiedźiał: 
Jeśliśty jeft B. Mikołay z Tolentynu, dźiękujęć zá przeftrogę, 
żem jefzcze dość nieuczynił za grzechy moje,śćiśley będę po- 
kutowal do woli Bożey. A jeślis djabeł, Ç ják trzymam ) 
y chcefz o rofpacz przyprawić, wraz lec na piekło, zafługi 
- męki Zbawiciela mego zbawią mię. Ná te ffowa czart, niby 
dym, zniknoł, z ták ogromnym grzmotem, iż całe miafto Se- 
na zadrźało. (n.) 
APONKA z Omury miafta rodem, profeflyą T.Z.K. MA- 
Je» PANNA Męcz: gdy w Japonie poganie wydali na nią 
dekret, ażeby śię bo Chtyftufa ukrzyżowanego zaprzala,ábo 
po wfzyftkich Omureyfkiego Króleftwa miaftach, naga prowa- 
dzona była;tak w wierze utwierdzońa była, i£ lubo wiele innych 
Chrześćianek wyćierpiawfzy różne męki, dla tego famego wfty- 
du (bo Japońfkie niewiafty z przyrodzenia fą barzo wftydliwe) 
wyrzekły śię Chryftu(a; ona przećje z miłośći ku ukrzyżowa- 
nemu Jezufowi,. z radośćią ten dekret przyjela; ganiana była 
po wfzyftkich miaftach naga, bez Zadney zaffony. Co tam u- 
Cierpiafa wyśmiania, urągania, głodu, upału flonecznego, nad 
wfzyftko witydu mając ultawnie twarz zaplonioną, oczy w źie- 
mię wlepiwízy fzła,popędzana biczami,niby owieczka ná rzeź, 
Pośilona z Nieba, RAE Ja oną drogę, ftatecznie w wierze trwa- 
jac, 4ź ją (ad pogańiki niezwyćiężoną śmiercią ogniową zgładźił 
11. gbr: R. 1634. popioł w morzu pogrzebfzy. (o.) Ktoztym 
niewzrulzonym w wierze ftatkiem udarował tę Pannę; jeśli nie 
Mat- 
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Matka Z. K. jeśli S. t o tey SS. Matce mowi: 5 
Omnes liberationes, ES indulgentias fattas in veteri teflamento , non 
ambigo Deum fcoiffe. folum pro hujus amore puelle, Q9 reverentia: 
Więc barZiey godźi śię przyznać, y nafzym zakonnicom, y za- 
konnikom, nic z Nieba niepozwolonego,coby EE, ręce MA- 
RYL nie fpływało na zakon. B. Egidiufz ábo IDZI PONCEL- 
LAN Portugalczyk godnośćiami, y beneficyami Koscielnemi: 
I mpingvdtus, dilatatus; oblitus eff Dei Creatoris fui. (q2 Nie zba- 
wieniu {wey y drugich dufz,lecz zatraceniu poczoł fluzyé, Fi- 
lozofii, y medycyny wParyżu ucząc śię. Naofłatek tego chwy- 
OU śię fzaleńftwa,aby nad wfzyftkich wygórowawfzy Filozofow 
pod pretextem medycyny, łatwieyfzy miał akces do lubiezno- 
Śći, wyrzekfzy śię Boga, y cyrograf krwią włafną zapifawfzy, 
oddał śię czartu, na czarnoxięfką naukę prźez 7. lat." Niewy- 
mownego miłosierdzia pan, iego SS. Matka, y całe na to ubo- 
lewało Niebo. Więc jednego razu gdy w czarnoxięfkich fzpe- 
ra księgach, pokazał mu śię w ofobie Jezdca AnjoT (fnac z roz- 
kazu fwey Królowey) upominając do poprawy życia. Gniewli- 
wą twarzą, y przerażającym okrzykiem, zmierzywfzy włocznią 
w pierśl, raz y drugi rzecze: impie, ac fóelerate,tuam iftam vitam, 
ac ratum muta. X zranił nieco piersi. A Bóg który nie chce zgu- 
by grzefznika, na inftancyg SS: Matki, ferce jego odmienił, 
na wzor Saulowego, iż zawołał z nim: Domine,quid me vis facere! 
(r.) Wraz tedy czarowniczey profeílyi,y nieczyftego wyrzek- 
izy śię żyćia, pobiegł do Hifzpanii, y w Palencyi zakonny S. 
Dominika przyjoł habit. Do tak wyfokiego świątobliwośći przy: 
fzedł ftopnia, iż wielkiemi wffawiony cudami od R. 1263. mie: 
dzy ofobliwych Patronow Króleftwa Luzytańfkiego zdawna; 4 
miedzy błogofławionych od BENEDYKTA XIV. 5. 7br. R. 
1748. zoftał policzony, którego Feft Dnia 14. Moja w miafteczkü 
Santareńikim, wielkim ludu konkurfem celebruje Sie. Ze do Boga 
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y wiary w Chryftufa,(któtychśię At. „WON jeft przy- 
wrocony ,ofobliwíze jeft miłośierdźie Boga-rodżicy. PrzyćiMneła 
wfzyftkomogącym rofkazem węża piekielnego, ta Zak: Matka,iź 
przed ołtarzć jey modlącemu śię Tdźiemu,muśiał przy wrocic oy- 
rograf fobie dany, wrzefzczgc: O'przeklęty, bierz twoją kartę, 
z przeklectwem wfzyftkich w pickle djabłow! nigdybyś nie o- 
debrał tego zapifu,gdyby nie ta ućieczka wafza przymuślła, (5.) 
NTFONI de ISPOLIS Z.K. w Florencyi z rąk S, Anto- 
A An Przeora, potym Arcy-Bifkupa tegoż miaftà, przyjo- 
wizy zakonny habit; doświadczył utwićrdzającegó w wie- 
rze SS.Matki refpektu. Gdy bowiem w kilka lat nawigowawfzy 
do Sycylii, powracał do Neapolu; poimany ód zboyców mor-' 
ikich,był zaprzedany Maurom do Tunetn A frykańfkiego miafta. 
Tam wymyślnemi fpofobami od Mahometanow trapiony, po 
pice miesięcznym wieZienid, y okrutney niewoli, wiary Chry- 
ftufowey odftąpił, y świętokracko wźioł żonę. Poki był w za- 
konie, wielce był nabozny do Boga-rodźicy Rożańcem, y 22- 
konnych uftaw czułym był obferwantem, ile że był edukacyi 
S. Antonina. Ta dewocya y obferwancya dawna, na wielkiey 
mu były pomocy, do wyZízego powftania; im głębiey w Ma- 
hometańfkie fuperftycye upadł. Abowiem zafyfzawfzy od Wło- 
fkich Kupcow, o fzczęśliwey $. Antonina śmierci, wielo wiel- 
Kiem cudami wfławioney; wraz płomień wiary, y zakonnośći 
w fercu jego wybuchnoł,nie ze wfżyfikim nieco wygafły/do:nich; 
zkąd taką fwego exceffu, w fercu uezuł żałość, iż wraz opuśći- 
wfzy mniemaną Zone, z hoynym płaczem u ślebie miany zakon- 
ny habit wdźiał. Do Króla famego przed w fzyftkiemi jego radne- 
mi przyftapil; y nieufirafzonym animufzć wiarę Chryftufową 
wyznając, Alkoran Mahormetańfki potępił, y fam siebie o odfta- 
ienie wiary, y WE przećiw Bogu, y Matce jego o 
arZal. Nie pomafu tknela ta rewokacya, Króla. Więc pierwiey 
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Tagodnie, potym groźbą od zaczetey pokuty,uślłował odwieść. 
Statecznego, ani wzrufzonego, do ftrafznego więźienia wtracil, 
3. dni naznaczy wízy- dorozmyfłu.OQn w fzyflek ten czas na ftrze- 
liftych z płaczem modlitwach ftrawił, y do ponieślenia jakiey- 
kolwiek śmierći, mężnie łafką Boiką uzbroił się. Barbarzyń- 
cowie różnemi fortelami odwodząc, á widząc twą koło niego 
race niefkuteczną, ná kamienną go śmierć dekretowali, ják S. 
S^ amis ZydZi..Ná mieyfce kamionowania prayízedízy, aby 
habit zakonny nie był krwią zbroczony,zdjowízy oddał katom, 
y obowiązał onych oddać Katolikom, z upewnieniem od ich 
nagrody. A na kolana padízy, po wprofzeniu niejakiego czafu 
modlitwy, oczy y ręce wźniofł: do Nieba, Bogu y SS. Matce 
{we pilnie polecając fkonanie. Przywalomy zatym kamiennym 
dzdżem, niezwyćiężonego ducha tryumfującemu w fwych $$, 
P. oddał. Chcieli poganie fpalic cialo, lecz Babilońfki prawie 
drugi płomień, nawet wlofom fzkodźić nie mogł, z zadumie- 
niem Mahometanow na pociechę Chrześćian. Zajadloscig tedy 
zjęći Mahometanie,ciało Męcz:po.znacnieyfzych ulicach miafta 
T'upetn.jákby pfa zdechłego na wzgardę targali.Y aby od Chrze- 
$cian nie miał {wey rewerencyi, w prywet zatopili. Zkąd od 
Katolikow wyćiągnione, y obmyte w Pinetańisin, Genueńikich 
Kątolikow Kościele, uczćiwie pogrzebione, wielkiemi cudami 
flynie,nà pohańbienie Mahometa, a podwyźfzenie Chrześćiań- 
fkiey wiary. Cuda tego Męcz: wolno czytać u Chokwecyufza 
tyle razy wfpomnianego 1. 2. c. 10. O. WINCENTY à CRU- 
E z świeckiego Kapłana, Z.K. Japończyk, niewytrwawfzy mak 
za Chryftufa R. 1657. zoftał Apoftat3. Lecz na upominania 
towarzyfzow Wilhelma Franc: y Michała Ozurazy Hifzp: Z.K. 
zmocniony łafką Ducha S. wyprowadzony z niemi ná nowe mę- 
ki, na zajutrz mężnie wyznał wiarę, y Chryftufa, którego za- 
przał ślę,y nieultrafzonym =" zniemi męczeńiką ośliągnoł 
2 oh 
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Koronę. (t.) W NAC Zog rozpaczach do tey na- 
leży uciekać śię Matki SS. ona bowiem, fide: conftantifima Chri- 
Jłianorum (w) fpes eppreffe mentis (w.) Która upadłych po- 
dźwiga, chwiejących śię wfpiera, winnych uwalnia, niewin- 

nych broni, wykraczających do łafki przyimuje. 

a. 2. Machab: 6. b. Dzieje roczne. c. Ann: cel: 25, Xbr: d. Malven: 
S. Antonin: Wo. 29. Apr: e. Choquetius, Molanus G9c. 18. 8br: £. Id: 
ib: g. Marchef: Caftilius 90. 26. ful: K. Pfalz 73. i. Leo, Allacig Bëe, 
Io. Febr: k. Marchef: So. 15. 8br: 1. Thomas Contiprat: lib: 2. ap: ce 
ro. 69 19. m. Fer: Diogo, Plodio, Balingben. n. Lopes 89c. 26. Zi: 
o. Advert: 890.11. obr: p. Sermz.6. q. Deutór: 32. v. Adbor: og, Chrorz 
Prov: Portug: t. Chron: Prov: Philipp: 29. qbtzu. A, Epiph: Serm; de 

Laud: B V. M. w. S. Cafimirus hum: de B.V . M. 
DOWOD XII. 
SS. MARYA P. Zakonowi Kazn: dar czyfłości jedna; y miłośnikami, à 
wielkiemi Zeg obrońcami czynie» 

Atki prawdźiwie fwe kochającey dźieći jeft przymiot, 

Missis według ciała edukować, Ale tym barZiey dopil- 
nować dufzy, aby żadnym ile śmiertelnym grzechem, 

nie była zabita. Wielką ma ztąd pochwałę, bogoboyna matka 
S. Ludwika 9. Króla Francuzkiego Blancha, która miedzy in- 
nemi fynowi adhortacyami mawiała: Fquidem malim charifime 
fil, te extinttum, quam lethali peccato obnowium, videre. (a.). Synu 
wolę cie widźieć nd marach, niż w nieporządnych amorach. 
Wolę cie oglądać ćiałem umarłego, niżw grzechu śmiertelnym 
żyjącego. Co n4 to powiedzą zapamiętałe zboyczynie,nie matki, 
które {wych dźieći pfotne pożycie, ćielefne grzechy zá zart 
main, zé śmiech poczytają, ffużebnym każąc być poflufznemi 
fynom wyuzdaney woli? abo teź coreczki do fzkaradney zwy- 
czając niecnoty.Jeśli cafłitas Angelos facit: qui eii ferotoit, Angelus eft; 
qui. perdidit diabolus. (b.) Dozwalający tedy rodźice, nád dźie- 
ćinną, wfzelkiey dźiećciom fwobody, niech się miarkują, z kim 
t w 
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w domu. miefzkają. Miała ten dar czytac: $. MARCYANNA 
P. y Męcz: która pokrufaywfzy ftatuę Dyany, pogańfkiey Bo- 
ginn gdy była przyniewałana do utraty Rid ości, cudownie Z 
ieba murem była zaftgpiona, że przytym Ikarbie ocalała. (c.) 
S. POTITUS Męcz: do fzkarady cielefney: od fzatana pod- 
niecony, modlitwą obronił się. (d.) S.PAULA P. aby od któ- 
regoś niewftydnika fkarb ten zachowała niezmazany przed Kru- 
cytixem z płaczem dopraizała śię obrony. Rzecz barzo cudo- 
wna, Ják niegdyś S. y. Wilgefortis, z nienacka obrodociala, 
Stad rzeczona brodata, tym fpofobem dochowała czyftośći. c.) 
S. Tomais fynowa niektórego niepowściągliwego ftatca, wie- 
lekroć follicytowana, tylekroć zwyciężca, ná oftatek zé wfty- 
dliwość od niegoż zabita, śmiercią czyftość małżeńfką wniolfa 
do Nieba, od oślepionego zá fwe zabicie ftarca. (f.) Se GU, 
LIELM Puftelnik niewftydliwey wfzetecznicy zwyciezca, że 
śię jey ofoba w imaginatywie mu fnuła, ledwo modlitwą y u- 
ftawnym żegnaniem zbył śię. (g^) W klafztorze 5. MODO- 
ALDA fzlachectwem, hoynośćią, wzgardą rzeczy świeckich, 
y cudami flawnego, zawarte ná fużbę Bożą Panienki, aby nie: 
uczciwie pod czas woyny, nie były traktowane; uciekły śię do 
przyczyny jego, już z Bogiem krolnjacego. Wfpomogł je, do 
zachowania Bogu poślubioney czyfłośći, w 30. dniach, Dy nie 
przyfzły o utratę tego fkarbu; ná Niebiefkie przez śmierć, wy- 
brały śię gody. (h.) S. HONORAT Bifkup, celebrując u ot- 
tarza SS. Panny, z ręki Chryftufa P.widocznego, przyjowfzy 
SS. Tajemnice Ciała y Krwie tegoż P. 42 do zgonu zoftał przy 
darze tym cZyftosci. (Ann: Cal: 16. Maj.) S. Królewna Hi- 
bernii z oyca poganina, matki Chrzescianki zrodzona DYM- 
PNA, w wierze Chrześciańfkiey przez matkę, y jey fpowiedni- 
ka Gereberna edukowana; że po śmierci matki, niechćiała być 
żoną fprośnego Oyca,dochow ywając JEZUSOWI poślubionego 


Pa- 


= 


EE X s 
Panieńftwa oycowfkim mieczem poległa około R. 600, (i.) 
S.GULIELMUS wyznawca przez niewiadomość, na nieucźiwe 
gaprofzony mieyfce; dla pozyfkania niewftydnicy, padł na ża 
izyfte węgle, y poty leżał nienarufzony, aZ (wą zgubicielkę 
do pokuty nawroćił. (k.) S. WENERA Panienka,od włafnych 
braći zá panieńfką czyftość była zamordowana. (1.) S. Kolum: 
by Męcz: panieńftwa cudownym fpofobem Bóg fam obronił. 
CL) Nie wątpię: i£ tym y innym podobnym SS. nád fwym 
Ciałem tryumtatorom, ofobliwfzá Bolka aflyftowała pomoc, 
która śię kocha w takim fkarbie aż nazbyt. 
A Nielfkiey czyftośći dar Zakonowi Kazn: zudźielenia Bo- 
Bis. by wal też konferowany, przez ofobliwfzą inftancyg 
KSS. Matki. Zá czátfow jefzcze $. DOMINIKA, flachetna 
y pobożna matrona we Francyi, zafly(zawízy o qowo-poftano- 
wionym kaznodéiejow zakonie, żądała go widźieć: Za zrządze- 
niem Bofkim, przy fzli do niey dwa zakonnicy, oświadczając 
$ig tego być zakonu, rozefłani ną wykorzepienie grzechow, A 
żal ras cnot ná świecie. Quá przypatrując sig ich twa- 
rzy urodźiwey, y nieofzarpanemu habitowi, pomyśliła w fobie: 
Jedwie,abo cale być nie może,by ći od przewrotnych tego wieku 
obyczajow, nie byli kiedy ułowieni, y outratę witydu nie przy- 
fzli. Naftępującey nocy,zagniewaną twarzą zgromiła jaSS. Matka: 
Y także trzyma o fługąch moich? boz w fwey młodości, bezbożnych 
odwodząc od grzechow, mie mogą śię zachować od wfzelkiey zmazy? 
Byś wiedziała jakie mam o nich ftaraniz, patrz, y otworzywfzy 
{woy płafacz, pokazała jey wielki pułk braći zakonney,miedzy 
niemi,y tych od jey wzgardzonych. Zá tym żałując fwey profto- 
ty, poważała tę bracig,do domu {wego chętnie przyimowała, y te 
widzenie onym opowiedziała. (m.) Sam S. PA'TRYARCHA za- 
fzczycał śię tym dar&,gdy umierając,go do zachowania potomkó 
legował:E» Fratres chariffrmi in hanc usd, borg illibata mibi virginitas fin- 
gulari Dei munere conftitit; qut fiwos et per fang colucritis, eg in mij: 
K 
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(n) Anielfki Doktor S, TOMASZ AQUIN AS, wpufzezony 
do siebie’ przez Braćią rodzoną ná zruynowanie panieńfiwa, 

iekielny ożog,ożogiem z komina ták dobrze gaśił,jź zi ten akt 
1eroiczny, zaflużył być przepafany od A njołow,pasć wieczney 
czyftosct.(o.)Miedzy błogofławione Panny niedawno policzona 
STEFANA z SONCYNU BRYXYANKA Z.K. gdy cieleśne 
pokufy cierpiafa, ták okrutnie cierniami fzarpała ćiało; iż ku- 
skćiel uftępować mu$ial. A w dźień S. Tomafza z Aquinu ga 
r2c2 modlitwą uprafzała jego, áby wyjednał czyftośći pas, ki: 
rym fan niegdyś,w wieZienim u matki, był przepafamy od A- 
njolow. Przepafałi ją Anjołowie, y wieren doniey duch nie- 
czyfty przyftąpić nie mogł. (p.) B. PAULA NEAPOLITA N- 
KA po śmierci męża, y coreczki, 'T.Z.K. zachwycona widZia- 
Ta dwie drabiny: złotą, u którey wierzchu był P. JEZUS; y 
frebrną u któtey była SS. P. z wytłumaczeniem, iż była go: 
dna obiema drabinami pofiępować do Nicba; złotą bo była pet 
na miłośći ku Bogu;śrebrną;że żachowała czyftosé z miłośći ku 
POZY matce. (q.)W.O. DOMINIK KOWUS Portugalczyk 

.K. będąc kaznódźieją Króla Kaftelli, gdy z Króla,y dworzan, 
wykorżeniał każańiama nieczyftość, ozwała śię z kąta nietzą- 
dnica, garło flawigc pod miecz, iż podobnym Królowi, y dwo- 
rzanom miała go uczynić niewieśćiuchem. Udawfzy śię nie- 
cnota za pokutnicę z hoynym łez wylaniem fpowiada'śię onc- 
mu. Ná refztę przydała: Nie przellane oycze nigdy płakać, 
y z defperacyl fama śię żabiję jeśli nie ueżynifz, o co Oe be- 
de prośiła, y wyjawiła mu nieporżądną chuć fwoją. Zapłoni- 
wfzy-śię Anjoł w ciele, zdumiał śię na taką efironteryą; oświe- 
cony od Ducha SS. rzekł: po czterech dniach przyidź do me- 
go pokoju, ná tym pałacu. Ożnaymiła to Królowi, 4 tym cZa- 
iem Dominik pilno śię gotował jako miał zetizeć głowę nie- 
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czyftemu czartowi. JNaznaczonego dnia fypialny pokoik Z4. 
rzyftym kazawfzy wyfypać węglem,przywitał ja, jakoby przy- 
jaciołkę; z urody, y ftrojow pochwaliwizy, rzekł: Podźmy do 
iekretnieyfzego pokoju; A otworzywfzy, rzucił śię na one wę- 
gle zapra {zając cudzofoznicy: En Je&us,in quo nos cómi[oeri oportet. 
A gdy w onym ogniu, bez ufzkodzenia fukniom y włofom, 
czas niemały leżał; niecnota z flrachu firuchlała, jakby obu- 
maria padła. Król, y namawiacze niewftydliwi, mniemając;że 
nágiczynku fchwytają, otworzą z zafadzki drzwi, obaczą obu- 
marłą eudzołożnicę,a Dominika w ogniu nienarufzonego. Prze: 
ftrafzeni y zhańbieni takim cudem; poklęknowfzy, za fwoją 
złość przebaczenia, y powftania z ogniltego łoża doprafzali śię, 
(r.) B. JAN LEONARD POSCH Neapolitanin Z.K. przeciw 
nieczyftemu duchowi, różaym gmartwieniem armując ciało, 
wołał w Niebo o pomoc, Uciekł śię potym do świątobliwey 
mnifzki, profząc o modlitwy na zwyćiężenie pokus. "Ta mo- 
dląc się do SS. Matki zá niego, widźiała w jey ręku z nay- 
drożfzych kamieni Koronę niedokończoną, y flyfzala: Należy 
tà Korona duchownemu twemu oycowi Janowi Leonardowi; lecz gdy mẹ- 
gnie zwycięży pokufy, Koronę fkończy, y weźmie. (s.) JAN SALERNI- 
''ANCZYK Z. K. pierwfzy, vá talką bogatego Pana 'l'eodata, 
Fundator {wego zakonu w Florencyi, za czatow S. Dominika, 
jako głowny nieprzyjaciel czartow, aby fławę {wą u ludźi miał 
zafzpecong, tak był kulfzony. Naprawił duch nieczyfty nie- 
którą w Florencyi panią, która upodobanie zawźiowfzy do u- 
rody tego Przeora, proślia go do domu fwego dla fpowiedźi.. 
A miafto fpowiedźi odkryła ma (wą żądzę Cielefną. Zdumiał 
śię ná taki niewftyd oney, w płafzczyku fpowiedźi, y niewy- 
jawiając nikomu, wroćił śię do konwentu. Lecz Bóg wyjawił 
tak. Nad niektórym opętanym długo pracowali Exorcyftowie, 
á nie mogli wygnać czarta, mowiącego; nie wynidę ztąd, aZ 
| $^ przy- 
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przyidźie ten, który wogniu bywízy nie-zgorzał. Poprzyśię- 
żony czart wyznał: iż Jan Przeor kaznodźiejow, w ogniu nie 
zgorzał. A uprofzony Przeor Jan Salernitan, gdy śię pokazał, 
czart wfkazując rzekł: Owo ten jeft, który z ognia nieporzą- 
dney: miłośći, wánieconego od niektórey pani, nienaruizony 
zwyCiezca wyfzedł. Dia jego zafług, jatu- daley trwać nie mo: 
ee, y porzuciwízy Cialo, wyfzedł. (t.) B. MARYI WILLA- 
NIE Hrabiance Polleńfkiey Z.K. pokazawfzy śię z S. Toma- 
fzem z Aquinu D JEZUS, ten nadał przywiley przepafujac 
pafkiem Anjelikiey czyftośći, iż ktoby się przepafał pafkiem, 
jey rękami robionym, nie miała bić nań cjele$na pokuía.. (u.) 

Elacya Teodoryka de A połdia dawnego Z.K. Kronikarza 
Kee braćia Kazn: Zakonu za pomocą fwey Matki, 
ták śię czyfto chowali, iż niektóry fpowiednik w krótkim 
czaśie fluchawízy 100. generalnych fpowiedźi, nie znałazł w 
nich śmiertelnego grzechu przećiw ślubowi czyftośći. Zkad y 
«o drugich wftrzemięźliwośći łatwo wnośić konfekwencyą, od: 
danych w protekcyą Boga-rodZicy. (w.) Tomafz Kantiprata- 
aus (x.) pierwfzego wieku Dominikaütkiego Kronikarz pifze: 
-Widżieliśmy naybarziey w pierwiaftkoch ZK. widziemy y teraz, iż młodź 
niedojwiadczona, delikatna, świeżo z śwtata przychodząca, krążą wtown- 
rzyfiwie żiemię, beten, soos niewywroceni, miedzy winnemi y 
Jzkodliwemi niewinni, proffe gołębice miedzy „Btyłetowemi złośnikomi); 
mądrzy przecie jáko węże. Ktoż Się nie zadziwi iz w pośrzod pieca wybu- 
chającego, nie gorg! Bo 2 czyjeyże to łafki ten fawor mieli? nie 2 fwey mo- 
cy, lecz przypifać godzi się SS. Zakonu tego Matce. Taką pod prote- 
kcya zmocnionych braći widząc czart, róznemi fpofobami, ku- 
"Si śię ich wyzuć z tego fkarbu czyftośći. Jefzcze zázycia BO. 
Dominika w Bononii R. 1221. Wźiowfzy niektórege znaczne- 
go Pana poftawe, przyfzedł do zakryftyana profząc o fpowie- 
dnika jakiego, zmyślony z piekła penitent. Uklęka przed za- 
wołanym Kapłanem, á maio zmyśloną pokutę, od nay fzka- 

râ- 
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radnieyfzych gtzechow,takie hn Nilo je ćielefnośći, 
áhy umyfł jego fzkáradnemi uwikłał imaginacyami, iż gdyby 
ręką maćierzyńiką nie był wftrzymany, pewnieby cielefnośćią, 
zapalony konfenfem, abo delektacyą, czyftość utracił. Lecz 
oświecony od Boga, jak z Sodomy: prędko uciekł. Y z łzami 

anieńfkiey doprafzając śię pomocy, udał śię na modlitwę, á- 

y go przy tym darze, niepokalanego zachowała. Chytry dja- 
bel znowu idźie do zakrzyftyana ofkarżając Kapłana, iż przez nies 
'éierpliwosé jego niębył dofluchany, czy też przez nieumieję- 
tność, abo fkrupuly, y o beśpiecznieyfzego, mędtfzego, y fta- 
tecznieyfzego fpowiednika prośi. Zdumiał śię zakryftyan na 
takowe kwerele, wfzakże przyzwał drugiego. Który takoż wi- 
dome fwe niebeśpieczeńftwo wpadku poznawfzy, ućieczką fal- 
wował Se, "Poż famą uczynił 3. 4. y 5. których czyfłość zło- 
śliwy duch, zmyślonćmi grzechami usiłował zmazać. Przeklę- 
ta łarwa nie daje pokoju zakryfłyanowi. Obwinia onych fpo- 
wiednikow fmutną twarzą, y łkając; iż nie mogł żadnemu dlá 
ich nieroftropności, fkrupulow, y miećierpliwość1, dofkonale 
wyfpowiadać śię; à barZiey że zgotowane mi śidłami nie mogł 
ułowić. Náoftatek kogożkolwiek proéi odwaźnieyfzego, -á nie- 
fkrupulata. Zawftydzony taką relacy3 zakryftyan, fzedfzy do 
S.Dominika całą rozpowiedźiał hiftoryą. Zdumiał śię S. Oyciec 
y fam rezolwował ślę iść fpowiadać. A tym czafem oświeco- 
ny z Nieba, iż to nie jeft człowiek pragnący pokuty, ale ftra- 
fzydło z piekła, uśilujące bracig jego z czyftosci wyzuć, fpo- 
wiedźią fzkaradnych grzechow;przy fzedízy S. Oyciec rzecze: 
Co tu robifz krwawa beftyo, Nieba, Ziemi, y całego $wiata-o- 
belgo. Y także to mych fynow w przepaść piekielną uśiłujefz 
zagarnąć? Którychem na chwałę Bogu naznaczyl, y ná pozy- 
kanie dufz ludzkich wyuczyłem, poftanowiłem. Precz ztąd 
fnkaradna larwo, na wieczną przepaść zapadniy. Jak piorunem 

| e 


«8559 )( 139 )( «8559» 
uderzony, zniknoł obłudny mobatni e im zadźiwieniem 
zakryftyana,y innych przytomnych. (y.) Y lubo zayzdrośnik 
zbawienia ludzkiego, widział tak ufortyfikowanych, protekcyą 
Matki Bofkiey braci Z.K. nie przeftał jednak ftarać śię innemi 
fkrytemi fortelami wexować, by z Anjelfkiego kiedyż tedy roz- 
bił fkarbu. Anjoł w ciele, Apoftoł w flowie. S. WINCENTY 
FERRERYUSZ czytając niegdyś przećiw Helwidyufzowi he- 
retykowi księgę, S. Hieroninia o wieczney. czyftośći Boga- 
rodźicy; upraizat oner, aby też jego czyftośći, nie dopuśćia 
być zmazaną grzechem cieleśnym, lecz była ftraźniczką, y pro- 
tektorką. Alić ufłyfzał: nie wizyftkim dano jeft, być Pannami. 
Dotądeś chował Panieńftwo, dle odtąd nie dopufzcżę cię ták 
uczćiwym ćiefzyć śię tytułem. Zadrżał ná ten głós Wincen- 
ty, upadízy na kolang, prośi SS. Matki o wytłumaczenie tak 
ftraizney pogrozki; któremu niezmierną otoczona światłością 
pokazawízy się upewniła, iż to był głos fzatańfki, usiłujący 
rozbić z czyftośći.  Bądźże oftrozny, 4 fłateczny, zá moją po- 
mocą, wizyftkie zdrady, y zafadzki czartowfkie zwyciężyfz. 
Naftąpiła utarczka, gdy niektóra niefzpetnego lica niewiafta, 
ulowiona Wincentego urodą,zmyśliwfzy chorobę, zaprosiła go, 
niby do fluchania fpowiedźi, w rzeczy zaś famey, by nieprze- 
Tamany Wincentego zgwalciwfzy animufz, do fwey lubieźno- 
ści fkTonila, „Lecz aflekuracya SS. Matki w czyftosci go zatrzy- 
mała; iż nieprzyjaćiel dufzny zawołać musial: Mediisexflammis - 
Vincentius en tuus exit. Innego razu od niepowśćiągliwych na- 
jęta nierządnica, aby go im podobnego uczyniła, wpufzczona 
przez ich do celi, nie mogąc go do grzechu namowić; namo- 
wioną zoftała do prawey pokuty. Cz) W. brat PAWEŁ Kon: 
wierfz Hispaleńczyk Z. K. unikając jefzcze nä świecie bez- 
witydnego towárzyftwa zachował ślę przed Bogiem, jako nie- 
zbrukana lilia. "'owarzyfze rofpuftni; nie mogąc go do bezbo- 
S2 "  źney 
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żney, pociągnąć kompanii; naprawili nierządnicę do jego ftan- 
cyi, Młodzian ni oczyri* nie wiedząc. otworzy drzwi, álié ma- 
fzkara z komplementem. do tiego, porwawfzy za płafzcz ig- 
gnie nd łóżko. Niby drugi Egyptfki Patryarcha Jozef 2 Put y fas, 
ryfłę, pafsować śię musiał. A widząc iż ten grzech nayłatwiey 
y nayfławniey zwyćięża śię ucieczką, żofławiwfzy w jey ręku 
płafzcz, fam uciekł. (a2,) S. LUDWIK BER'FRAND Apoftot 
Indyanow zachodnich Z.K. gdy w Indyacli przepowiadając Es: 
wangelig, jednego Pana z nałóżaicą żyjącego, upomniał do po- 
kuty, on zapamiętały, miafto poprawy; urodźiwą naprawił nie- 
wiaflg do jego przy Kościele komorki, by podobnym jemu, u- 
czyniła Sardanapalem. Ale śię ofzukali oboje. Bo S. wyrozu- 
miawizy jey hiewftyd, wpadł do Kościoła, y żelazną dyicypli- 
ną poty panieńfkie śjekł okrutnie ćiało; aż zkrwi y ŚM wyzu- 
ty, padł jako umarły. Patrzały nato nierządnica, pan, y towa- 
rzyize jego, przez fkalubiny,y fzpárunki. Aż oto z Nieba przy- 
{zły dwie SSJ Katarzyna Męcz: y Magdalena, Kosciel światło- 
śćią napelniwfzy, z Ziemi go podniofly; pośikły, y znikneły. 
Potrzech godźinach modlitwy, wyfzedłfzy z Kośćioła od wíze« 
tecznych onych ofob widzących,co ślę z nim dżiało,odebrał po- 
korne przeprofzenie z płzezcm,y potym flateczng pokutę. (b2.) 

OANNA ORWETANKA Z.K. śiedmio-letnia poślubiwfzy 
I czyftość JEZUSOWI P. gdy dofzła lat 12. obroćiła na 

śię oczy,niewftydliwey młodź! nadobną urodą. Jeden z tych 
zbrodniow fpotkawfzy ją fama jedną na ulicy,ciągnoł ná grzech. 
Ale ona w Niebo o pomoc zawoławfzy: JEZU wfpomoz mię, 
wydarła śię zrak, y do domu uciekła. (cz.) ŁUCYA GON- 
ZALES 'P.Z.K.jefzcze przy matce wdow ie będąca, w domowym 
ogrodźie cudownie zachowana była przy fkarbie panieńftwa. 
Niektóry młodźian ogniem pożądliwośći ku niey zapalony, że 
niemogł Zucyiflowy, áni podarunkami przełamać, obroćjł śię 

do 
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do fortelu ee Przy MS © ogródki Panny, z 
wielką pracą wybił w nocy dźiurę w śćienie muru; aby famę 
jedną uchwyćiwfzy zgwalcit. Oflizezona była przez fen, já 
koby ją drapieżny wilk rozwattg pafzczęką miał pozrzeć, ale 
od S. Michała y A njołow była falwowana. Gdy nazajutrz matka 
ślofiry: y domowi fzedfzy do Kośćiota,famę jedną zoftawiły; on. 
bezbozny,zà dobrą fwey chući fądząć pore, przez wybitą dźiurę 
laząc,w murzeták uwiązł;iź głowa y rece w ogrodZie,srZodek w. 
murze, nogi na utiey zoftały. Wfzyftkich $i? dobywał, aby sie 
mogł nazad wydobyć, dle S.Michala, y Anjoła ftroża, mocą (nie 
inurowg)uwieziony,fwego głupfiwa żałując do Party o niłośier- 
dźie zawołał: OS. Panno Zucyoywyrzekam sig moich śprośnych myśli ku 
tobie, dotąd będę cię poważał, jaką twiętą oblubienice Bojka, jedno mig wy- 
puść tego więzienia, do którego jako twą żamknełaś modlitwg, tak ją me. 
zę uwolnic. Panna padłfzy przed Krucyfixem podźiękowała zá 
ratunek, oraz prosa aby nieprzyjaciela {wego z owey łapki 
wypuśćił. Uwolniony cegłami co prędzey oną dźiurę założył, 

wielekroć ją miał, fam w fobie mowił: Djable,nieczyfty duchu, 
Siedzif w teydziurzeczekajgc na mnie, bym na twą wole, wazy znowu był 
awięzjony: Nie doczekafz $prosoa beflyo. Wyfzydźiłeś mię, já 
też Ciebie fzydze,(luzac w czyftośći ćiała y dufzy Bogu menu. 
Y po takowych plagach, jął śię przykładnego Życia, y w bo- 
jaźni Bożey wiek {woy zakonczy?.(d2.) B.KOLUMBA RECYA 
Z.K. zrozkazania fwey Królowey; od dwoch Anjolow, dlá $ie- 
bie y bracifzka udarowana dwoma nad śnieg bielfzemi pafkami, 
na znak dochowania panieńfkiey czyftosci, kufzona w Spolećie 
od niewftydliwych kozłow już obnaźona z fzat; żelaznemi ka- 
tenami (doyrzanemi ná biodrach) obroniła śię; że śię bezbozni 
upamiętali. Powtornie ku Trewirzowi idącą w kompanii z bo- 
goboynemi matronami, gdy fwawolna młodz ją ofkoczyła, à ma- 
irony mniey onią dbając, uftąpiły má ftronę, zawołała: JEZU 
ukrzyżowany raiuy mię. Stała śię kozłom niewidoma; towarzyfzki 
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znaleźli modlącąśię przed obragkiem GS Matki, która ją z ta- 
kiego STARE nę o wydarła. (e2.) PAULA od S. TỌ- 
MASZA Neapolitanka T. Z. K. mając żarliwość o zbawienie 
dufz grzefunych, uzbrojona ufnośćią w Bogu, chadzała do do- 
mu nierządnic,aby je do pokuty y zbawienia nawrocila. Jedne- 
go razu wízedi za nią zbroyny żołnierz wołając: - Tyś jeft ona 
święta, która nam kochanki pał, abaczyji jako śię fama wydrzef;y ` 
rzucił ją na niéuczciwe łoże, chcąc gwałcić. Ona w takim nie- 
beśpieczeńftwie krzykneła: JEZU moy, ratuy mię! 'To SS. Imie 
wzrok wydarło bezboźnemu à Paula,jákoby o mile włofką znala- 
zła $ie od onego domu ná ulicy Foletańfkiey. (f2.) B. JAN 
MASSYASZ KASTYLIAN, z rozkazu S. Jana Ewangclifty, 
idąc za morze do Indyi, diá przyjęcia habitu Z. K. gdy trafił 
do Hifzpału,przypatrując śię wipaniałym muró (jako wieśniak) 
pałacom, y Kościołom, uyrzał do niektórego pałacu wchodzącą, 
y wychodzącą młodź. Mniemając tedy,by tam była jaka Kaplica 
z odpuftami, wfzedł y on, Porwały go miedzy $iebie nierzą- 
dnice, zalecali rofkofzy cielefne. Zdumiał śię czyfty młodźian, 
iż miafto zbawienia, trafił na zatracenie. Wyrywa śię z ręką 
ich domagających śię okupu, 4 w uboftwie fwym DW dul 
do {wego S, Patrona Jana; od jego wzięty za rękę był wypro- 
wadzony, LOO ná {wey drodze. (g2.) DOMINIKA 
PARADYZYA Z.K. nie mogąc inaczey od natręta ciągnącego 
do małżeńftwa, zachować przyśięgłey JEZUSOWI czyftośći. 
Uciekła śię do oblubieńca fwego przeż modlitwę, aby go zło- 
żywfzy chorobą, Sakrame ntami opatrzonego, zcbral ż tego świa- 
ta;y wyfłuchana była. (h2.) B. KATARZYNA RAKONIZYA 
długo różnemi mortyfikacyami walcząc z Ciałem, z rozkazu JE- 
 ZUSOWEGO, była przepafana pafkiem czyftośći od dwoch A- 
njolow; y tk dochowała dar Anjelfkiey czyfłośći. (12.) W.O. 
JACEK KRARKOWIANIN, modlitwą,y różnym umartwieniem 
i nie 
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nie mogąc ośiągnąć tego daru, uciekízy śię do grobu (wego S. 
Patrona, trzykroć uflyizal: Hyacinthe, ex parte Dei. Jákoby: Jac- 
ku, z Brong Bożey dochoówafź áz do $mierci, oco prośifz: B 
KORRADYN BRYXYENCZYK LOMBARD Z.K. ofobliwie 
nabozny do SS. Matki, poslubiwfzy jey fwą czyftość, gdy ná 
modlitwie miał frogie ćieleśne Dco iyi dyfcypling wyimaga- 
wfzy frodze cialoy.Ze aż padł ná źlemię z jeczeniem, był ob- 
darzony napotym darem czyfłośći, przez namafzczeńie biodr 
oliwą forma niby: Ligentur kac facró unione Lumbi tui, fie omplińs 
militent contra animam. (k2.) 

NDRZEY MOGWERYUSZ Z. K. ftrofował niektótych 

Panow Hifzpańfkich o jawne niewftydy, jako nieuftzafzo- 

ny káznodZieja. Oni tego znieść nie mogąc, usiłował fo- 
bie podobnym zrobić niewieśćiuchem, ábowicm namowili u- 
rodźiwą niewiaftę, która zmyśliwfzy chorcbę, wokowała gó do 
śiebie dla fuchania fpowiedźi. Przylećiał, ( nie przyízedl J 
zbawienia pragnący Andrzey. Y gdy focyulz jego, y wfzytcy 
domownicy (podług zwyczaju wyfzli) à zlosliwi, y nieczyśći 
nieprzyjaćiele jego pokrywizy śię wyglądając oczekiwali, śby 
go na uczynku fprośnym uchwycili; imąź Boży dopominał śię 
(na którą był «ezwany) ipowiedźi. Zmyslona chora, Bic wię- 
cey nie mowiła, ják tylko ławę imienia jego depredykowała, 
urodę załecała,którą zraniona być oświadczała śię. Upomniona, 
znow ztąź odezwała śię kantyleńą, tak dalece; że mąż S. mnie- 
mał ją w malignie błądźić;aż teź niewftydliwy odkryła ogień, 
który w fprośnym jey fercu, ják w hućie gorzał; mowiąc: y 
czas, y mieyfce, y okazya po temu wygodńa,do wypełnienia jey 
nieporządney chući. Zdumial śię czyfty mąź ná taką effronte- 
ryą bez-wftydney niewiafty, 4 milcząc weftchnoł w Nicbo o 
pomoc,w tak widomym zbawienia niebeśpieczeńftwie. Niewfty- 
dnica fuppouujae iż tylo pochlebnemi pobudkami w milczeniu 

przy- 
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przyzwolił; poczeła barZiey zachęcać do wypełnienia, żenie- 
maíz náymuicyfzey okazyi do fufpicyi, któreyby śię miał oba- 
wiać. Przybyła pomoc, y rada z Nieba, bo po oycowfku upo- 
mniawfzy do bojaznl Bozey, y pamięći frafei wego fądu,y pic- 
kła, zá takie grzechy, gdy widźiał i2 na śćianę groch rzuc4l, 
rzekł: mam SS. na fobie relikwie, które z nabożeńftwa nofzę 
na fzyj, zniemi nie zdamiśię tego popełniać uczynku,którego 
śię domagaíz. Poczekay tedy trochę à2 je oddam: focyufzowi 
memu za drzwiami z domowemi ftoigcemu, przyzwoliła nato. 
A Andrzey z pieca lubieżnośćią. palaigcego, nieopalo- 
ny uciekfzy,$piefznym krokiem do konwentu pofzedł,y nigdy 

otym nawet: w dobry fpofob zaprafzany,do owey niewitydńicy 
nie chodźił: Can W.O. JULIAN ROIS Majoryczanin Z.K. 
wypędźiwfzy czątta z opętanego pobudźił ná śię prześladowa- 
nie. WZniecil czart w niektórey niewieśćie, nieporządną miłość 
ku jemu. T'azmysliwfzy chorobę,przyzwała przez domowych, 
áby ją fpowiadał. Miafto fpowiedZi,zaczela go do nieczyftośći 
namawiać, Zdumiawfzy śię na taki niewftyd;przefożył jey ćiężr 
kość grzechu, y wieczne piekło za momentalną rofkofz, á fal- 
wując śię od niebeśpieczeńftwa, ucieczka do klafztoru, fobie 
poradźił. (m2.) Niektóra niewiafta od kusiciclow czartow nie 
poraądną zapalona miłośćią ka W.O. JANOWI AL'TAMURZE 

.K. zmyśliwfzy chorobę pofłała po niego, áby ją fpowiadał. 
Miafto pokuty, zarabiała ná pokutę wyjawiwfzy mu fwe żądze 
ćieleśnć ku niemu: On 3. razy rzekízy: Deus im adjutorium me- 
um intende powiedźiał: Wybaczam twemu niewftydowi córko; 
bo ćię djibli.do tego przywiedli. Ale uważ i£ vá momentalną 
ćiała rofkofz, wieczne w Niebie chcefz utracić dobra, 4 piekło 
pozyfkać. T'emi fkutecznemi wzrufzona fłowy, przeproślła, y z 
wielkim żalem prawdźiwie fpowiadala śię. Druga zamęźna,gdy 
gmysliwfzy chorobę na fpowiedź do domu prosila, y zá ręce 

wżio- 
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wźiowfzy ná łoże nieczyftośći zapralzała, rzucił śię w ogień 
ná kominku mówiąc: Niech mig ogień pozrze,d Boga nie będę obrażał, 
czym przelękniona rzekła do niego: Ach Qycze mnie bezbozneyt12 ógić 
należy, ty niewinny, wynidź z ognia, Wyfzędł nienarufzony, y Bo- 
gu oddał dzięki zá dochowany dar czyftośći. (n2) HENRY- 
KOWI KALSTRYUSZOWI Lowańczykowi Ź. K. w poftaci 
piękney niewiafty, wfzedfzy do celi izatan, zalecał Ćielefną 
rolkofz ciagngc na grzech. Mniemając być prawdźiwą niewia- 
fte, zdumiawfzy śię jako śmiała wniść. do klafztoru, poczoł 
odwodzić od złego umyfłu, lecz czart był głuchy na to. Rzekł 
ną oftatek Henryk: Niejeflei ty niewiaffa,-dle djabe? z piekła, precz 
stad fproína beflyo, gadźinom, nie zakonnikom twe zalecay rofkofży. 
Musiał kuśićiel uftąpić, dobrze wytrzepany trzewikiem. (oż.) 
Fryderyk IL. Cefarz Rzymfki, tkniony o nieczyfłość z pogor- 
fzeniem poddanych na kazania O. JANA NIEMCA, potym 
IV. Generada ZK. niepokazując wnętrznego gniewu, poftano- 
wil taż ćielefnośćią wolny język kaznodZiei fkrępować. Na 
prawił tajemnie nierządnicę, aby fzedfzy do jego komory ná 
grzech namowiła, à przez fkalubiny fam z dworzanami patrzał. 
Skoro weízla do Jana niewftydnica, niewdając śię w żadną mo- 
wę, taki jey wyćioł policzek, iz od uderzenia padła ná źiemię, 
á podnioźfzy śię pohańbiona uciekła. Pohańbiony zolłał y Ce- 
farz z {wemi czartowfkiemi fortelami, przez ten Jana akt he- 
roiczny; y potym wielce go poważał. (pż.) BARTŁOMIEY 
MARTINES Hifzp: Z.K. lubo miał {we ćiało pofłufzne du- 
chowi, jednak rozmaicie je trapił, Czego czart zayrząc, by z 
fkarbu panieńfkiey rozbił czyftosci; opetawfzy człowieka, przy- 
fzedł fpowiadać śię. Nieźliczone ciała fprofnośći wyliczał, á- 
"by w nim pożądliwość wźniććił. Gdy końca liczby nie czy- 
nil; fuga Boży weftchnoł o pomoc do Nieba, y zá oświece- 
"niem Ducha SS. poznał z» którego zakloł mocą ukrzy-- 


Zo- 
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źowanego, aby śię wyjawił; kto był. "l'a adjuracyą czartprzy- 
cisniony, padł na źiemię, rzucając ślę y. pieniąc wyznał: Q- 
petałem tego człowieka, bym pretextem fpowiedźi, ćlebie z 
Anjelftiey rozbił czyftośći: (qz.) FRANCISZKA WACHI- 
NA WITERBKA T.Z.K. ufłużywfzy choremu'Rodźicowi,gdy 
posts do Kaplicy né zwyczayne fobie modlitwy, ufłyfzala 
zeleft idącego po wfchodach; mniemając że fzatan chce ją w y- 
firafzyć,obaczyła znajomego młodźiana. Z4 fpytaniem czego by 
potrzebował? Nim odktył nieüczéiwa fwą żądzę; widomie fta: 
howfzy przy niey nauczycieljey Anjol, zabił niewftydnika, y 
zniknol. Przelękniona Panna, obawiając gie napaśći zaboyftwa, 
padła ná gorącą modlitwę, uprafzając SS. P. o przywrccenie 
niewftydnikowi życia, dla czynienia pokuty: Wal wzdycha- 
jąc grzefańik: ch com uczynił. Wybacz S. Panno, żgrzejzyłim, iwo- 
S dir rra uftrzef£ony jefl em, modl śię £d mny Bym faozerze pokutował. 
pokutowal w zakonie do zgonu Życia. (r2.) 'Takowych dla 
Zakonu nafżego, y ofob jego partykularnych, doświadczywizy 
od tey SS. Matki łafk, kto nie wyzna z S. Arcy-Infulatem Flo- 
teitfkim Anfoninein, iż ona jeft Adjutriz Religioforum (127) ták 
mocna y potężna, że jey żadna moc fiworzona oprzeć sie nie 
może! Godźi śię tedy w napaftujących pokufach, y natarczy- 
wośćiach ćieleśnych, y ham duchownym, y kcnwerfacyi świa- 
- fowey lud£iom, w niey. jedynie ná fiarćie don owego nieprzy- 
jaciela, pokładać ufność: abyśmy przemożną jey w tych oko- 
liczhesciach wfparći porhoca nigdy nie upadli, lecz z chorem 
. "papieńfkim tryumfowali w Niebie. 
a. Ann: Cd; 25. Hug: bhias. Ambr: lib; 1. de Virg: c. Ann: cali 9 Fon: 
d. Ibid; 13. e. 1Hd7 20. Febr: f. Ib; 24. Aprè g. 16 Apr: h. 12. Moj. i. 
- 15. Maj. 89 Skorba S F. 26. Maj, k. Ib: v5. Sun: Y. 11: 26. Bpr: |. 13. 
Xbr: m. Fordanüs, Theodoricus de Apoldia $96. in vita ejus 4. Aug: n. 
Id: ibro: Vite $8. j. Mort: p. Rozz/69c.invitd ejus 2. fan: q- Paulo, 
Minerva Bo, in wita ejus 7. fan: y» Gerard gy Lemovicenf: Stephan e Sa- 
Y a- 
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Janzch: Bernardus, Goido, Flaminio; © Chron: Prov: Lufit? gò Fant iw 
mta ejus. f, Marchef: ovin vita ejus 12: fulzt. Id: in vita ejus 18. Pebr: 
u. Marchef: 890. in wita ejus 26. Mar: w. Lib; 6.Vitz $. Dom: c: 6: x: 
Lib: 2. apum c. 10. y. i$. Antoninus 3.par: hift: tit; 23. 0.4.9: 6.2. Su- 
rius, Lopes.89c. iu vita ejus $. Apr: 22. Lopes 89c. in vita ejus 30. Kör! 
b2. Fufkiniang, Ododrdus, 9c. in vita ejus 10. 8br: ca. Arturus 69. jn 
vita ejus 23. ful: da: Palumbius 89c. in vita ejus 4. fuń:c2. Roxzius 
Be, in wita ejus 20. Maj. fa. Plodius invita ejus 3. Aug: ga. Marchej: 
Gc. invita ejus 17. 7br: he. Id: inwitoejas 5. Aupsia. Razz: Bee im 
vita ejus a. 7br:k2. Iid: in vita ejus 1. gbr: 12. Lopesbifłor: tor 4. ma. 
Id: Ge in vita ejus 9. 70r: na. Marchef: inita. ejus'a$.85r:02 Choqu; 
(9c. in Dita ejus 18. 8br: pa. Malvenda Bee in wita efus obre qaiChron:. 
Prov: Philippin: in vita ejuś 1. Aug: v2. Marchef: 8c. invita ejus 9. 8br: 

12: Ini$umm: p. A tit: 15.0 6. 
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SS. MAR:P, Braci y Sioftr Z.K. w nocy ferzeże Hogofl oi. SS Wogoffh- 
wioną wodą, od niebeśpieczeńft w, y Batańjkich fera Bydź zachówuje. 

M M Atki, prawdziwie kochajacey [we dźieći, jeft przymiot, 
WA w dzień. wfzelkiemi je prowidować doftatkami, 
: wygadzać potrzebom; Ale re y w nocy od w 
ftepowac niebespieczeüftwa ftrzedz,bronić, nagość 
- żegnać, y święconą 'pokropić wodą; aby od czuj 
jaciela dufznego, jakiego nie poniofly fzwanku. Ze bowiem pó- 
dług A njelfkiego Doktora 1. p. q. et, 31 y L. Apuleiufa de Deo 
S:cratis, Czarći funż mocendi femper cupidi, à juffitia aliena, fu- 
perbia tumidi, invidia dividi, Fallaciajcallidi,. humana quandod, corpo- 
rajngredientes, vel viventia ad buc, wel jam mortua: ei fub humana 
Jpecie mulieres. aliquando? ineuntes modo , viris Je fubijcienies. 
A takie {we figle dufzy y ciału fzkodliwe, naybarZiey wy- 
prawują w nocy, y różnemi trapią przypadkami. Od wfzyit- 
kiego tego niebefpieczeńftwa, prźezorne matki powinne obwa- 
rować dźiatki fwoie. Cierpiała podobne náfmiewifka od CZar- 
ta nalegającego znaczna 'niektora Matrona we SZWecyi, którey 


$ gdy 


fzelkiego ża- 
pokryć,prze- 
ącego" nieprzy- 
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gdy S. Katarzyna So S. Brigidy, wdowa P. poradźiła fzczerą. 
ipowiedź, pokorę y przed krucifixé modlitwę od napaftującego 
uwolniła fzatana. Sama zaś 5. Katarzyna,gdy z wielką modeftyą 
na lozeczku leżałazdo nawiedzenia y nayrzenia śiebie zbawiła 
SS.Matkę Królową nieba(a.)Strafzydłami y Larwami nocnemi 
turbowany S. Urfmarus Bifkup, modlitwą gorącą pofłał czarta 
na ek y wolny od napaftowania zoftal. (b) S. Lidwina 
Hollenderka, miedzy innemi przez 58. lat choroby fwey Ćięż- 
kiey, poćiechami; miała y tę: że koło łożek śpiących zakon- 
nikow widźiała ftojgcych,y niby wartujących Anjołow Bożych. 
(o.) W żywocie $. RAYMUNDA de Pennafort wyznawcy Z, 
K. 40. umarłych do Zycia wzbudZiciela; czytam: iz gdy míza 
S. celebrował, niektóry poniewolnie cierpiący nocne lzatańikie 
naygrawania;zá cem ere hoftyi,wióząc w niey maluczkie- 

oJEZUS.A,; od owych illuzyi, zofłał uwolniony. (d) S. 
Biotr Nolafko Fundator zakonu od wykupienia więźniow, wi- 
dźiał niegdyś SS. Matkę, wizytującą cele fwych zakonnikow, 

śpiących ftrzegącą. (e.) S. AICHARDUS pofłufzeńftwo po- 
fonds wypełniając; glos uffyfzal: Poydą Swigci z cnoty w cnotę, 
temu we śnie święci rzekli: W/fań yurząd który tobie dają z pofu- 
fzeńfiwem przyim, któremu dali rozgę do utrzymania w zakon- 
nym zachowaniu, á księgę z któreyby ich należytośći uczył: 
4 tym glofem ztwierdzony goo. potym zakonnikow w cnoty od 
Anjoła nauczyciel, fwoich odpoczywających braći znaczącą tąż 
rozga którzyby, y kiedy mieli pomrzeć, nauczył śię: onych te- 
dy upominał dodźiwnych dZicl pokuty,miłośći y poboźnośći, 
` - jako blifkich śmierći (Ann: cel: 15. zbr:) Nieomiefzkała S8. 

Matka tych faworow świadczyć, tak w powizechnośći, jako w 
ofobnośći różnym ofobos: Z.K. jefzcze zá żywota S.O. y Pa- 
tryarchy DOMINIKA R. 1219. w klafztorze Rzymfkim $, Sa- 
bing, gdy ma Boży Dominik, po dźiennych kanonicznych, 


d 


«0598» ) 110) ëtt 
y prywatnych paćierzach, w nocy długo modliwfzy śię w Ko- 
śćiele, wfzedł ná dormitarz konwentfki, ábo (podług dawnego 
zwyczaju) izby fypialney; gdźie tym czafem zakonnicy odpo- 
czywali; pokazała mu śię w wiclkiey światłośći Boga-rodźica, 
prawdźiwa Matka tego zakonu z SS. Pannami y MM. Ku 
y Katarzyną, y wfzyftkich braći komorki wodą święconą kro- 
pila, y znakiem Krzyża “S. żegnała, procz 1. $. O. Dominik, 
nieznając, coby zá oloba ták niewymowney pięknośći,w nocy;á 
do tego płci różney, po klafztorze przechadzała śię; fpytal:ktoby 
y co zacz była? Matka miłośierdźiaodpowiedźiała: Jeftem ona, 
którą wy matką miłosierdżia nazywacie. A ile kroć mowicie: Nuż tedy 
orędowniczko nafza, one twoje miłośierne oczy obroć ku nam; tylekroć 
fynowr memu was,y wafz zakon polecam;y śby go rozmnożył 
y konferwował,profzę, W takową przypufzczony konfidencją, 
gdy śię daley badał.czemuby 1. zakonnika komorkę kropieniem, 
y błogofławieńftwem chybiła? Uffyfzal:z Bo nie po zokonremu tO 
jeft niefkładnie odpoczywał. CT. 3 Tenże S. O: podług fwey tun- 
kcyi Generalfkicy wizytując we Francyi konwenty fwego zak: 
gdy przybył do miafła Gwaldachary; miał objawienie, jako ślę 
czart ufadźiń na zruynowanie, y wykorzenienie zakonu jego: 
Widźiał go w poftaci fmoka z rozwartą pafzczęką ná pożarcie 
niektórych jego braci. Ofirzegł, y animował ich, do mężnego 
potykania śię z czartem, w zachowaniu praw Bofkich, uftaw 
zakonnych, y pomnażaniu śię w dobrych uczynkach. lecz nie- 
którzy świata w zakonie fzukający, zakonny opuśćiwfzy habit 
pokwapili śię dufz fwych fzukać zguby. Nie uciefzy1 się je- 
dnak fzatan, bo ná fkuteczną S O, modlitwę, znowu powroćili; 
którym z wielką radością przywrocilfukienke. Po Geer 
$mierci S.O.Dominika,gdy ná General(twolcalego zakonu wha- 
pi B.JORDAN,zrodzony w Bitaryce íniescie Xięftwa Safkiego, 
całe piekło powfało ná zburzenie nieprzyjaźnego RO Z. K. 
/ wa- 
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Zivazajgc bies ják: wiele y wielkich dobr miał Bóg fprawować: 
przez ten zakon. w dufzach,y już fprawował, 4 jemu decefs w 
nich ftawał śię; wfzyftkie wywarł siły y fpofoby, częścią wi-- 
docznie w różnych larwach, mafykarach, y ftrafzydłach,przy 

oezewiftym tłuczenin Zakonnikow;częśćią przez fubordynowa- 
ne: {we inftrumenta, nadobne nierzadnice, y złe ludZie, ktore- 
mi nafzych dokąd śię obrocili, infeftował, hańbi, wexował bicie, 
chorobami, tabośćiami,opętaniem,y innemi przykrośćiami prze- 
śtadował; tak dalece, iż zmiefzani rady fobie dać nie mogąc; 
iani na djabelikiey polegając radźie, wracali śię do świata, inni 
do innych fwobodniey (zych wyprafzali ślę Zakonow,inaym in- 
ne fpofoby ftawały w imaginatywie. Dopufzczał Bóg z daru 

fwego, temi nawalüicami pierwiaflki iofeftować zakonu; by 
mnogość y wielkość rewelacyl faworów, y'łafk Matki Bożey, 
nie podnośiła w pychę, zważając iż co mieli, mieli z udZiele- 
nia Bofkiego przez przyczynę Matki jego, á nie zśił fwoich; 
yzallug. Ato w żywey trzymając pamieci poymowali,jak wiele 
trzeba im było ucierpieć od świata, ćlała, y'czarta, przez je 

go miniftrow złych ludZi, pogan, y heretylkow,ná których wy: 
Bótzękietie z ptofeifyi fwsy, byli ordynowani. Ná famego 
B. Jordana każącego w Bononii, z opętanego zawołał djabzł: 
Fordanie jesli mi obiecujefa po Apofi olfku więcey nie kazać, wzajem obie- 
cujęcię ytwego Zakonu nie prześladować,dni dufzom y ciałom ich f[zkodzic. 
Rzekł S. Ovéiec: Boże mię zachoway, bym miał czynić z śmiercią przymie- 
i224) zgodę z piekłem. Rozgniewany ezart wyciol mu policzek, 
ale nadftawieniem drugiego, pohańbiony zaniemiał., W. Pary- 
Au choremu temu Generałowi,radźili Qycowie pofolgować 1o- 
bie;w.zwyczaynych mortyfikacyach zakonnych; dla koníerwy 
yia dłużfzego, na potrzebę całego Zakonu. Uflochawfzy ich, 
y medykow rady, dyfpenfował śię na mięlo r ná łoże miętkie. 
Czart wdźiawfzy ofobę zakonnika, jakoby z inney przybył Pro- 

win- 
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wincyi,przez fortyana wprowadzony do Jordafia, wyprawił affy- 
ftencyą Generalfką, jakoby co miał fekrcirego konferować. Na 
ufzkodzenie tedy żyćia bocznie mowić:Feftes kaznodźinją u wfzyft- 
kich ffawnym, y wzor dofkonałości;iżałiż przyfioi miętkie łoże y mig fne 
potrowy: Uftawy zakonne, taką dyfpenfę, tylko ćiężko chorym 
ozwalaja,á ty mało co ofłabiaw fzy tak Się piescifz, zły to przy- 
Tad. Y wyfzedł. W Sabaudii każąc,powtore zachorował. Znowu 
na radę Przeora y Medykow, ná miętkim położył się łożu. 
Znowu y djabeł (w poftaći dobrego Anjoła) do niego w nocy: 
Kto to tak miękkiego używa śożkat pouobnj on fławny każnodźieja poku- 
ty, Magifter Jordan! głowa yGenerał zakonu ścisle zachowującego uji mg? 
ták że głowa pokutujących, wylega śię jak rofkofzna Pani, 
y Xiążę światowy? o mizeraku! co z ciebie zá przykład Zako- 
nowi! co vá zbudowanie pokutuj;cych? Dźiękuy,żeć Bóg wraz 
nie karze, jakoś zafiużył. Ofirzegam tedy, y vpomińem Imie: 
niem Bofkim, byś zaniechawfzy twych wygod, jak przyftoi,le- 
żal na źiemi. Ofzukany Jordan, znowu ufluchał, Lecz od Prze- 
ora o ufłuchdhie zgromiony, y mocą poflulzeńftwa na łóżko 
też położony, naflępującey nocy, powtore w poftaci tegoż Já- 
{nego Anjola, o fluchanie Przeoxa był firofowany. Nie pożnał 
Jelzcze y tu zdrady fzatana czującego návabicie Siebie,hád $iTy 
podjęta mortyfikacyą. Ufłuchał: dż zá trzećim razem zgromi 
uízgcego czarta, y ná piekło pofłał. W Burguńdyi każący,że 
fwego klafztoru nie było, zachorzawfzy, położył śię w goscin- 
nym domie, Czart zmyśliwfzy ofobę medyka, przyniofi kubek 
napoju, życząc go przećiw wnętrzney wypić gorączce. Ale S 
yciec pomniąc ná fataki czartowfkie przeżegnał śię, y leka- 
rza do piekła poffal. (g.) Wizytujae w Lombardyi konwźnty; 
gdy PóyGedł do Rzymó: widziawizy SS. Sakrament przez ce- 
lebracyg Mfzy, udał śię do infirmaryi dla benedykcyi y pocie- 
fzenią chorych. Zmaydował śię tam niektóry konwierlz opęta- 
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ny od złego ducha, fkrępowany ftryczkami, opowiadając (4 
raczey chytrośćią fzatanńiką udając) przyczynę związania fwe- 
go dlá waryacyi rozumu: Ale za przybyciem jego, już śię zdro- 
wym być wyznając. B. Jordan wiedząc iż barźiey w zakonnych, 
niż w świeckich ofobach powinna pelnic śię Chryftufowa nauka: 
Sermowefter femper fu: eft? eft. Mon? non: (h.) U wierzywfzy mu 
kazał go rozwiązać. Szedł tedy za Generalem do ftołu Cicho, 
y fpokoynie fluzyl. Po dźiękczynieniu Bogu zá obiad, gdy po- 
dług zwyczaju zakonnego, godźinę w ćichośći zachować śię, 
B. Jordan przez oną godźinę,drogą ftrudzony odpoczywał ; Brat 
on znowu od czarta opętany,ćicho wfzedfzy do celi z brzytwą 
ták go okrutnie ranił w gardle, iż zarzucającemu rękę, dwa na 
fkorze zoftały palce, Ná mocowanie śię onych, y gwałtu wo- 
łanie, zgromadzeni zakonnicy, oglądają w poł żywego Jorda- 
na, 4 wezwani medycy oglądawfzy rany śmiertelne, od Boga 
tylko famego kazali fpodZiewaó śię pomocy o jego życiu. Zá- 
czym bracia przez dwa dni gorgcemi do SS. Zak; [wego Matki, 
uciekfzy śię modlitwami, aby przemoźńa tryumfatorka piekła, 
nie dopufzczała upadać zakonowi,w ták potrzebnym Qycu że- 
brzeli, Ufłuchała naylitośćiwfza Matka, "Trzeciego dnia kazał 
Generał ferwitorowi nagotować do Mfzy, mając ją celebrować. 
Serwitor taką nowiną zmiefzany, dał znać Przeorowi; Przeor 
za zwaryowanego mając brata,fam prz y fzedł doGe nerała,d yfiwa- 
dajac áby w widomie oftatnie żyćld niebeśpieczeńftwo nie wda- 
wał się. Uchyliwfzy te perfwazye B. Jordan, ubrawfzy śię M fzą 
celebrował. Po fumpcyi SS.Sakramentu,gdy palce-ledwie wifzą - 
ce .obmywał,zupełnie zleczone uczuł, ták dalece; iż onego dnia 
przed Papieżem HONORYUSZEM III, Kardynałami,y innym 
Senatem duchownym kazanie powiedział. W takowych tedy 
nie tylko ná Generała, lecz y nacały zakon czartowfkich we- 
xach, ofobliwie w konwentach Bonońfkim y Paryzkim, gdźie 

nay- 
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naywiecey znaydowało ślę zakonnikow;nie wiedźieli coby czy 
nić mieli. Bo czarći w nocy pokazując śię w poftaci fprośnych 
niewiaft,ogniow klafztor poźerających, zbroynych woyfk,fmo- 
kow, wężow, murzynow, brytanow, y różnych gadźin, Bracia 
ftraízyli,bili,y niewczafowali. Ziczego jedni fzaleli, inni choro- 
wali, inni opętanemi bywali. Muśieli tedy po połowie odpra- 
wować ná modlitwie wigilie,gdy drudzy fpali. Ciężko utrapieni 
z natchnienia (fnac) SS. P. uciekli śię do niey, uprafzajac,áby 
jako ten zakon ná poprawę świata, wyjednała u Boga, ták go 
zachowała od zburzenia piekielnego. Na ten koniec poftano- 
wili OO. radni Antyfone: Salve Regino Mater mifericordie Bio, 
W'itay Królowa Nieba, y Matko litości. 82v. Solennie śpiewać po 
Komplećie, wychodząc proceffyonalnie na śrzod Kośćioła R. 
1224. Która do onego Roku mowiona tylko, á nie$piewaná od- 
äre? śię. Który zwyczay śpiewania od pomienionego Ro- 
u,aż do dźiś dnia trwa, y trwać będźie w zakonie nafzym. (i.) 
Po tákowym uftawieniu,gdy bracia fpracowani fpoczywali;Jor- 
dan wieczorem wigilował modłąc ślę; álic uyrzał SS. Pannę z 
SS. Katarzyną y Cecylig PP. MM. braćią fwą nawiedzającą, y 
święconą wodą fkrapiającą, każdego z ofobna,á jednego omijającą. 
Zdumiały na to Jordan, upadfzy do nog naylitośćiwfzey Matki 
fpytał:czemuby onego zakonnika nie poblogoflawila?ona rzekła: 
Bo śię nie przygotował do odebrania tey mey łofki. Wiedz zoś o tym,i2 18 moy 
y twoy zakon, tak mi jeft miły; żem otrzymała od Syna mego, dby żaden zg. 
konnik nie trwał długo w grzechw śmiertelnym; lecz żeby dbo wraz go Ba. 
wiada? się, pokutując zań, dbo do przewrotnego świata žeby był wyrzucon 

jdko niegodny S. mieyfca pokuty. 

Ni dość było tego uśiłowania piekłu ná wykorzenienie 
A lubego Boga rodZicy zakonu, jefzcze w R. 1602. w Kon- 
wencie Salmatyceńikim w Hifzpanii,ftary të matacz chciał 
mnogo-liczbny rozegnać, y rofprofzyć nowicyat,w którym znay- 
dowało śię prawie 200.Mfodych Chryftufowych ná podeptanie 
U jego 
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jego ZoInierzow. Przeż cały mięśiąc Liftopad nowic yackie mie: 
fzkanie,ftratzliwemi turbowat Jarwemi;biegaj2e podormitarzu, 
częścią w poftaci prośney świni, 2 przeraźliwym chrochola: 
niem, y kwiczeniem; częścią chymeryczną wdźiawfzy poftawe 
długich z głowy- wlofow, brzucha nádfpodZiw nabrzmiałego, 
goleni y fzyi.jak urboćiana; częśćią inne;á inne reprezentował 
ofoby, które młodym dZieciuchom, niewypowiedziany ftrach 
vbijaly. Do jednego -naybarziey nowicyufza, Brata HIERO- 
NIMA Minoryufza, piekielna ta beftya przyfadzala ślę. Do 
lezgcego na łóżeczku w celi,wźiowtzy poftawe, y ftroy zmar- 
ley już matki przyfzła; y tyśiącznym zaklinaniem, 1ajaniem; 
y placzem wexowała, iz wyfoką familig,dosc obfzerną oycowiką 
fortunę porzucit; y zaniechawfzy podźwignienia parenteli,mi- 
zernego w Zakonie joł śię życia. Zaklęty exorcyzmami bits, 
tey infeftacyi dał przyczynę. iz iłekroć Hieronima do ciele- 
fnego ftymalował grzechu; tylekroć, nietylko odrzucając jego 
podniety,zwyćiężał Ale teź naśmiewał śię z niego,y wyfzydzał, 
(k.) Jakim fpofobem B. DOMINIKA PARADYZYA Włofzka 
wywiodła od niebeśpieczeńftwa, upadki zakonney obferwan- 
cyi ferm Klafztorze, wymyślonego od czarta; uwa£ay. Zda: 
wfzy. Przeoryftwo, gdy na {we mieyice wotowaniem po 
gającym widźiała obraną nie groźną Przeoryfzę,w yftępkom po- 
błażającą (na fwe w czyfcu, jeśli nie w piekle Cierpienie)y w 
uitawach zakonnych łatwo ná flowo każdey dyfpenfującą; by- 
Ja ofirzeżona od Anjola fwego ftroża,o takowym przeciw kon- 
ftytucyom Przeoryfzy,z niektóremi śieftrzyczkami żyćiu. Zar, 
liwemu tedy vftaw fwych Z.K. fpowiednikowi, takowe zakonu 
relaxacye (nad potrzebę zakonną )przełożyłą.. Przetoż jako po- 
gorfzyćielkę miezachowującą zakonnośći pr $1; le y,z Prze- 
oryftwa złożyli, odebrawizy jey, y dwićm drugim głcs c» a- 
bierania naftępującey Przeotyizy, y mieyfce aby miedzy Zą- 
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konńicabi oftatnie: trzymały, da e, fnac fobie podo-., 
bnych fkaZiciclekzakonnych uftaw nic obieraly. Zobjawienia 
tegoż Aüjola wiedźiała, i£ one mnifzki do pódeptania ( przez 
charta krążącego po klafztorze) zakonnych twych udaw były 
przywiedźione. Zaczym ná oddalenie ták wielkiego niebespie- 
czeńftwa, Dominika, z drugiemi zakonnicami bofemi nogami, 
paly rzemienne (nd znak pokuty) ná izyje zarzućiwfzy,po kla- 
Íztorze proceffyą czyniąc zśpiewaniem Pfalmu 67, Erurgit De- 
us, 69 dzjipentus inimici dar Se, y wodą święconą kropiąc zakle- 
ła czatty, by daley obferwancyi zakonney nie przefzkadzali. 
l.) Zá wydarcie 12. jawnych nierzadnic czartu, do pokuty 
nawroconych,z jakiego niebeśbieczęńitwa przez S$.P. był wyr: 
wany B. HENRYK SUZO Z. K. z tey pokazuje śię hiftoryi: 
Widśiał ten ducha Bożego pełen O yéiec; niektórj mnifzkę z 
pewnym konwerfującą Zakonnikiem, y djabła od rozmowy du-. 
chowney, nakłaniającego do świarowey. Więc po modlitwie. 
zd nich,zgromił owy y rozerwał niebeśpieczną ich przyjaźń. 
Swiątobliwa4N NA Moifzka zachwycona, widźidła w téczas nad 
łającego Henryka głową,nieźliczone czarty latające z krzykiem: 
Ey w[zy(fcy! wfzyfcy razem udrrzmy nd jego Bracifzka nieprzyjaciela nafzes 
go. Rozfzarpmy go ná fatuki, Skqczmy z nim woynę; który rwie nafze si- 
dia, pfuje zafadzki. wydziera zdobycz. A że Bóg nam nie dopufzcza 
tego.ofzpećmy fławę jego. To ly fac ona Mnifzką Anna, padízy 
do nog SS. P. uprafzała, aby nie dopufzczała piekielnym hat- 
piom mocy nåd Henrykiem.Przyrzekla kochająca fynow Matka, 
y rozgromiła fzatańfkie zamyfły. (1. W.O.WINCEN' TY KO- 
LOGNETA Włoch Z.K. ze niektórey niewiescie ná fpowiedźi 
zakazał przeftawać, z pewnym bogatym w doczefną(nie w du- 
fana) fortunę młodźianem, niewolnikiem ducha nieczyftego; 
on fpowiedniczą zá złe mając radę,czartowfkim natchniony umy- 
fem, trzech naprawił aboy, aby go, gdy ż- konwentu wyni- 
2 dźić 
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dźie, zabili. Niewiedzgcy o tym da Boży, gdy do fórty 
przychodźi,głos wnętrzny uf?yfzał(fnać z przeftrogi SS. Matki.) 
Bracie Wincenty dokąd idżiefzt Zotrzymay śię w Konwencie VR chat. A 
drab jeden tknięty fumnieniem, fzedízy do celi jego,oznáymi1 
mu o wfzyftkim, jak byli ná żyćie jego naprawieni. (m.) 

OZY S. Limańfkiey T.Z.K. zayzdrośny czart zadawał w 
I pory śiacyach ftrach nieznośny. Gdy bowiem na p«miat- 

kę krzyżowego łoża Chryftufowego,ufłała fobie łożko śie- 
dmią polanami,natypawfzy miedzy nie,oftrych kamieni,á miafto 
węzgłowku podobny włożyła kamień; pierwfzy raz mając u- 
kłaść śię na nim, wielce śię go ftrachała, jakoby niepodobnego 
do wytrwania» Lecz pokazawfzy śię Zbawiciel Pan, rozbił te 
ftrachy mowiąc: O Rożo w/pomni.jako bez porownania łożko me krzyza- 
we ff ra fl nieyfle y cigz fue było, Ze nietylko jnu niedało, dle też y dufzę wt: 
cifneło; d teć łożko zda śię być kwiatami uffane. (n.) W.O.BAR'TZO- 
MIEY de Martyribus Lisbończyk tego R. 1754: do Beatyfika- 
cyi proponowany Arcy:Bifkup Brakareńfki Z.K. piefzą zdwo- 
rem wizytujac fwa Archi-Diecczyą,częfto muśiał noclegować 
pod Niebem: na polu. Niektórego dnia trafił na wieżę prży 
drodze,w którey mu radZili fwoi nocować, chroniąc ślę dzdżow 
na ow czas dokuczliwych; ducha Bożęgo pełen S. Arcy-Bifkup 
wiedząc s śię Bac miało oney nocy niebeśpieczeńftwo,nie 
przyzwolil ná rade onych, obierając raczey na dZdzu w polu, 
niż w oney zchroniwízy śię wieży nocować. Alić oto w nocy, 
naturalnym powietrza, czy fztucznym fzatana fpofobem, wzru- 
fzony wicher z dzdzem nawalnym, łyfkawicami, y piorunami; 
wieżę z wielkim grzmotem wywrócil;2e kamień nie zoftał na ka- 
mieniu. Poznali wfzyfcy cud zoftającego w protekcyi SS. Matki 
Bartłomieja,przez któregoświątobliwość,od KE niebeśpie- 
czeńftwa $mierci,by li zachowani w życiu. (o.)STEFAN SZA- 
* WELLA mularz Suryanin przy erekcyi Kośćloła ná cześć $.O . 
DOMINIKA w Suryanie pracujący, uyrzawfzy, z blifkiey fka- 
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fy urwany kamień z wielkim impetem ná Siebie walący śię, á 
nie mogąc umknąc śię,zawołał o ratunek do Kochanka SS. P. 
S. DOMINIKA, dla którego Kośćioł on murówał. Pokazał śię 
mu S. Qyciec, jedną ręką kamień firzymując, drugą jego na 
Drone fprowadzając z przydaniem flow:  Udiekay fynu mnie fu- 
żyjzzniechżeć kamien nie Jakodźi. Cp.) "Tamże nim Konwent wy- 
fawiono, Zakonnicy naśi jadali pod fzopą, ná murowanych przy 
Kosciele ffupach wyfławioną. Niektórego dnia gdyśiedzą u fto- 
Iu,wol óZiki uwięzany do fłupa,targnoł sie, y złamawfzy świeży 
y fubtelny fłup, zakonnikow wołających: S. Patryarcho ratuy nas, 
zagrzebł w gruźie. Ná grzmot zbiegízy śię lud, znalazł Oy- 
cow miedzy kamieńmi y cegłą, żywych,-y zdrowych, ftot, 
przyftawki,menfury w całośći nienarófzone. A gdy w R. 1635. 
Aug: 4. z Arcy-Katedralnego Kośćioła Lwowfkiego Zachary: 
afz Bifkup Nikopolfki, Arcy Sufragan Lwowski, z duchowień- 
ftwem, Senatem, Szlachtą, Magiftratem y pofpolftwem intro- 
dukował kopiowany, z Suryańikiego, obraz. S.O. Dominika, do 
Kościoła natzego Boźoćielfkiego folennie; niektóra Panienka z 
kamienicznego okna, przypatrując śię oney gminney proceffyi, 
wypadła; a lecąc ná ulicę zawołała: S. DOMINIKU (jakoby 
ratuy) na tych miaft bez żadnego obrażenia, zdrowo ftaneła ná 
Demi, (q.) Podobnym fpofobem w jawnym życia niebeśpie- 
Pochfwię, był zachowany Piotr Francifzek pierworodny Fer» 
dynanda Urfyna y Joanny Frangipani Xiążąr Grawiny, przy- 
jęty w Konwencie S.Dominika de Caftello Weneckim,pod Prze- 
orem JACKIEM Makonigli Wenetem. Dnia 12. Aug: 1668. wie- 
ku fwego 20. WINCENTY MARIA URSINUS Z.K. 4 Dnia 
18. Marca 1672. przymufzony Kardynał, potym 29. Maj. 1724. 
poniewolnie kreowany Papież BENEDYKT XIII. Ten będac 
Arcy-Bifkupem Benewentańfkim, gdy R. 1688. Junij s. o nie- 
fzporney godźinie, niefpodźianie trzęsienie wzrufżyło źiemię, 
oba- 
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obalającBenewentańfkie nawernowo.od niego erygowane fa- : 
bryki, zabiło temi rozwalinami obywatelow 1367. obcych 200. 
Parafianow różnych Diecezyi 793. Nie ufzła tey ruiny: y nowo 
reparowana Arcy:Bifkupia rezydencya; gdZie z wy (okjemi. po- 
kojami;zapadł też y Kardynał Arcy-Bifkup Wiucenty,2 pewnym 
na ten czas konferujacy Szlachéipem, na śmierć zabitym. Dn, 
día w ttopy zá nim orzechową z różnemi.(całe S. Filippa Na. 
ryufza Patrona jego, wyrażającemi żyćiejobrazkami, faafa,zam-" 
knięta jednak y nienarufzonazzktórey cudownie pomienione wy-+ 
dobywizy śię obrazki, m4 koło go ofypały, à jeden reprezen- 
tujący S. Filippa modlącego śię przed S$. Panną, która zdała 
śię dźwigać belk dawnego Kościoła Walligellańfkiego,znaydo-. ; 
wał śię pod jegogłową. Broniły głowy jego niektore traciny 
nakfztałt należytego dafzku cudownie zafłamiajzce;a lubo wielal 
marmurowy kamień (znacznego ciężaru) padł ná oną fzafe add 
trzcing leżącą, jednak nie zgruchotał jey, ani fzkodził. Polto- 
ry godźiny z relacyi dworzan, jakby 1. kwadrans: pod onemi, 
rozwalinami, bez £adney moleftyj, owfzem przy wfzelkiey res 
flexyi, paćierze różne mowiąc,leżał; nim, był wydobyty, przez 
{wego Zakonu Lektora Bonakorsiego, y Farelliego Kanonika,z 
pomocą innych, (r.) .W ták jawnym niebeśpieczeńftwie, za, 
chowanie śiebie w. żyćiu, przypiłuje S. Qyćiśc protekcyi Pa, 
trona fwego S.Filippa Neryutza w Minifeśćie ná więk fzą cześć 
y chwałę Boga Wfzechmogącego, y SS. MARYI P. oraz S. Fi 
lippa Neryulza wydanym 22: Junij R. 1688.. Jakbym. jednak 
(według przedśięwźięćia tey księgi) rozumiał, iż fluga 5. Filip 
wypełnił to, co Królowa WW. Świętych, SS. Boga-rodźica roz- 
kazała. Ze bowiem ten S. Kardynał y Arcy-Biikup, nietylko 
rozdawaniem Koronek, Rożańcow; łecz y fam Rożańcowym ją 
wielbił nabożeńftwem,wfzyftkiemi Slam) promowował jey ho- 
nor; -co było znać z Koiciolow, abo kaplic, u każdey,każdego 
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Aichi-Diecezyi miasfta, bramy, dedykowanych tey Matce, aby 
od każdego wychodząćego,y wchodzącego do miafta była czczo: 
na;do czego y powagą przykładną y co fobotniemi exhortacya, 
mi mocno owieczki twe zagrzewał; wdźięczna takiego w Arcy. 
Pafterzu naboźcńfitwa,wielo<władna Boga y tego Zakonu Matka! 
przyftawiłaS. Patrona do obrony,lubego fobie Rugi Wincetego. 

AN ALTAMURA Z.K. jetzcze nowicyüfzem będąc, że z 
LES pofłępował w cnotę, wiclkiegpo w Gem powołaniu, 

nie ufzedł niebeśpieczeńftwa+ Zayzdrośćiwy czart zmhyśli- 
wfzy ofobe przyjaciela, donosi; iż redźice y bracia odumarli, 
fama tylko jedna zofłała doyrzała śiofira, która negabania cierpi 
od niepowscigeliwey młodźi; á zaniechali jey, (wym z Zakonu 
wyftapieniem ratować, y fpadley fortuny objąc? ta o rożprot 
fzenie,ona o niebeśpieczeńftwo zbawienia przyidźie: Parrz jak 
fubtelny djabeł, ale nie proftak y Altamara. Kazawfzy mu za 
trzymać śię u forty, padł w celi przed obrazem SS. Matki na 
modlitwe,proizac o oświecenie. Ufłyfzał z obrazu: J4/:to twóy 
nieprzyjaciel. Każ mu mowić z fobą: Zdrowaś MARY A Ge. A 
doznaíz. Y zá powrotem do fórty doznał. Bo zawiltiy jego zba: 
wienney wokacyi przy jaciel, w dym przerhieniwfzy śię zniknoł. 
(f.) JAN MASSYASZ Kaftylianin konwierfz Z.K. przed Ro- 
żańicow ym oftarzem,w ftołecznym Peruańfkiego w Indyach Kro- 
leftwa mieście Limie,w nocy odprawując Rożaniec, uczuł fra. 
Íznym trzęśieniem wzrufzong Ziemie, ód którego chwiało śię 
miafto y Kosciol. Swieccy,y inni Zakonnicy áby śię falwowali 
od widomego Zycia niebeśpieczeńftwa, przefttafzeni, uciekali 
w. pole: Jeden Jan na przedśięwźiętym trwał nabożeńftwie. 
Lecz zá wzmagańiem śię podźiemnych 'wiatrow, gdy niemal 
już waliły śię mury; on też powftał do falwowania się uciecz- 
ką. Alić z obrazu Rożańcowa rzecze Królowa: Bracie Zone. y 
ty uciekaja? y ty Się Igkoftt cze got dokąd uciecze/zt ponicwazem jefe atobą: 

aboż 
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dioz cię nie mogę w życiu zachowac? Skonfundowany fwą mało- 
wiegnośćią drżał na te flowa Maflyafz. A za powtorzeniem o- 
nych,ośmieliwfzy śię, kończył Rożaniec,y mocą tey modlitwy, 
w tak wielkim niebeśpieczeńftwie zoftajace miafto, y $iebie od 
ruiny ocalił. (t.) MARYA KONSTANCYA Florentka w Z, 
K. BENIGNA Imieniem tym, jefzcze w żywoćie Matki ná 
liftkach lilii wyrażonym figurowana; będąc Przeoryfzą w Kla- 
fztorze Florentíkim S. Klemenfa; gdy w Kościele z ftem dźie- 
śiąćią mnifzkami po fpowiedźi,gorącym łaknieniem oczekiwa- 
ły kommunii, gwałtowny wicher,Kośćielny dach zdarł, śćiany 
wzrufzył: A gdy już już upadało fklepienie; frodze zlękły ślę 
poślubione Bogu dźiewice; bo jąż nie mogły falwować śię na- 
turalnie od tego niebeśpieczeńttwa. Więc Przeory(za Benigna 
zawołała: Naydobrotitwfzy JEZU ratuy nas. Natychmiaft, wpół 
śćian lecące fklepienie zatrzymało e, Se mogły wfzyftkie zdro- 
wo wyniść. A przypomniawfzy chorałowe dó śpiewania Mfzy 
y godźin, księgi; z ufnośćią w mocy Boga utrzymującego fkle- 
pienie, pofłała dwie młodfze śioftry,aby je ratowały; tym cza- 
fem wiatr drzwi zamknoł. Wisialo nad niemi fklepienie,áz in- 
nemi, (nie prędko znaleZionemi w takiey trwodze) kluczami, 
drzwi odemkneły,y-wypuśćiły. Skoro nogi wyftawiły za drzwi. 
Sklepienie z ftrafzliwym grzmotem upadło, część izby fypial- 
ney zarwało, Zadney nienarufzając śioftry,procz jedney świec- 
kiey panienki; która odgrzebiona żywo,po śiedmiu dniach nie- 
winnego ducha Bogu oddała. (u.) 

LAN de RUPE żarliwy Promotor, po S. O. Dominiku, 

Rożańcowego Nabożeńftwa, doznał w fwych zbawienia 

niebeśpieczeńftwach, od SS.Matki wielkiey pomocy. A- 
bowiem po śiedmioletniey z ćiężkiemi pokufami do rofpaczy 
wiodącemi z larwami czartow fkiemi, przy okrutnym biciu,tfu- 
czeniu, y prześladowaniach, utarczcę; nietyłko tey "= wi- 

Ze- 
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dzeniem był uwefelony, Ale też do dalfzey odważney woyny, 
mlekiem zjey pierśi był pośiłony, y zachęcony. W Aragonii 
na święte konwerfacye, do Kartuzow wybrawfzy się O. KA- 
RALTUS ftarzec Z.K. jachał na mulicy. Zayzdrosny zbawien- 
nych miedzy duchownemi rozmow czart,pokazawfzy przy dro- 
dze ftrafzydło? tak przeląkł beftyą; że Karalta wyfadźiwizy, z 
śiodła, zá jedną tylko nogę wifzącego, wielkim impetem przez 
niemałą ćięgneła drogę, bez żadnego jednak. uderzeniagłowy, 
po kamieniach: WidZiat to w duchu celebrując mfzą pobożny 
niektóry Kartuz y przybyłego przywitał: Dośrąś miał podroż O. 
Karalcie, boś naylepfiey dopadł w/pomożycielki SS. Matki kiórać gdyi wi- 
fiał z firzemienia, podparła głowę y ciało rękami, byś po kamientach nie 
wyżionoł dufy. 'l'owarzyíze jadący, lubo zważali z daleka;iz mu- 
ślał golenie pokrufzyó onym targaniem;nad mniemanie jednak 
znaleźli zdrowego przybywfży.do Kartuzyi. (w.)0. TOMASZ 
de Rofario ćiężko zapadízy na zdrowiu, nocy którey wfzyfcy 
jego, dla flabo$ci oczekiwali $mierci; uyrzał czarta w poftaci 
(trafzliwego dźiwowifka, zbliżającego śię do łóżka: A mając ná 
śćienie wifzący SS. P. obraz, oczy y myśl doniey obróciwfzy 
weftchnoł: Katuy mię Matko. Wraz z obrazu rękę. śćiągneła, y 
za ramie ująwfzy rzekła: Nie bóy się fynu Tomafu, maf mię przy- 
żomną.Wfłań,djdkoś zaczoł cześć mego promowowoć Rożańca,nie uff away. 
Wftał zupełnie zdrowy, od czarta y pewney śmierći, przez SS. 
Make uwolniony. (x.) B. ZUYCA NARNIENSKA T.Z.K. 
w fwym Klafztorze Ferrarfkim, od Xiecia Eftenfkiego,krewnego 
ALEXANDRA VI. Papieża wyftawionym widziała tytularną 
onego Kośćioła y Klafztoru Patrókę S.KA'TARZY NESENEN: 
Z.K. w bramie izby fypialncy ftojącą y upadfzy do nog prośiła, 
aby Klafztor fwemu dedykowany imieniowi poświęciła. Cho- 
dząc tedy zśpiewaniem hymnu: Ave Maris ftella c. wfzyftkie 
cele wodą święconą kropiła, y dała Łucyi lafkę mowigc:Srrzez 
w tego 
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tego Klafstoru wmeyopicog. Innego czatu modłącśię w nocy, wi- 

dźiała $S. Matkę w platzozu Niebiefkim,>z pod którego wyfy- 
pal siępułk Anjołow nd wfzyftek Klafator mówiących: Breržmy 
pod firaż né ier Klafitor. W tym punkćie pokazawizy śię P. E- 
ZUS; od Anjołow adoracyg uczczony, przeżegnaw izy Łucyą y 
Klaiztor zniknoł. (y.) DOMINIKA PARADYZYA Włofzka 
T.Z.K. mając. w domowym ogrodzie dźiwnie weiole: zrzodlo 
Mocy: preypatrujie śię mu,wzdychala do-zrzodla oży wiająćcy 
wody Boga, aby ją co prędzey z padołu płaczu pizenolząc,u- 
poil obfitośćią domu fwego w Niebie. A urągając ślę z czarta, 
iż pychą fwoją od tak wielkiego oddalił się fuczęśćia, uyrzałą 
go w ftrafzliwey poftaći, mającego nogi kurze,Ćiało niedźwie- 
dźie, głowę ludzką zogniftym językiem. "Pak śię go zlękła, 14 
niemając którędy uciekać lama śię w one rzuciła zrźodłą. Porwa: 
ła ją za ramie pokazawfzy śię S5.P.ftrofując 2c Ge ważyła fama 
śiebie zabijać. Z przeftrachu fzatańfkiego,l: dwie mógła wyrzec% 
O Matko miłosierdzia! nie tók mi była fi rajina $mreré,ioh ta piekielna bejłya. 
(z.) Jefzcze pięćioletni JAN BAPTISTA DEODAT Neapo- 
litanczyk Z.K. gdy wyfzedł n? pole, czart przeczuwając,w jak 
głównego mu miał urość nieprzyjaćiela,w poftaći frogiego węża 
ná ogon wfpiowfzy śię, rzućił się nań; lecz fłowami: JEZUS 
ucieczka moja, odrzucon, rzekł: Miefkryje ciebie ta ucieczka. "Tedy 
z więkfzym impetem rzućił śię powtóre, 4 w rym Jan obłokić 
jafnym ogarniony, y ocalony zoftał. (4.) Zátákg tedy w nie- 
beśpieczeńftwach nocnych y dźiennych ftraż, protekcyą, y ©: 
piekę, naylitosciwizey nafzego Zakonu Matce SS. MARYI Pó: 
nie, o jak wielkie y niefkończenie powinniśmy oddawać dźię- 
ki! Niedość bowiem jey było ná tym: że jeft Cu/łos fingularis, 
89 univerfalis hominum. Angeli enim cuftodiuni fingulos hamines, ipfa 
véró cuftodit univer[aliter fingulos, E? fingulariter univerfos. (ż.) Ale 
olobliwfzym tytułem y rzeczą famą,chćiała być Z.K. ROEE 

i i , d 


EES BETEN 
ią czułą na wfzelkie niebeśpieczeńftwa: Cuffor Religioforum,Cu- 
ftos folitarioruma (a2,) Od których przez miłość fwą Maćierzyń- 
fką wybawiała, zaffaniala, y prezerwowała zawfze, y dotąd za- 
ohow uje: że nieprzy jaciele nasi widomi, y niewidomi, lubo śię 
porywają, y usiłują co fzkodźić Zakonowi, Abo jego olobom, 
pobańbieńr'w (wych zamyflich, onych odftępować mufzą. Y 
którzy tey Matki w. pokoju z nami chwalić niechca; przekona- 

ni, jsy kumam protekcyą; fpokoynie zachować się mufzą. 

a, Ann? cal: 22. Mar: b. Ibid: 18. Aprse.dbiózaą, Apr: d: ddid: 7. 
Fan: e. Ib: 29.f, Theodoricg, T bom:Caniipr:E9c, invita a, Aug: g. ljde 
in wita efusa3. Febr: h, Math: 13. 9. 37.3. IJI: ibik, Joann: Lopes Ep. 
0Mouopolit: in lib: Vifcera Maria. 1. Marchef: 89c, in wita ejus 5. Hug: 
t Oaflilig. Surius 82c. in vita 23. Ton: m. Lopes €9c in vita ejus 9. br: 
n. Marchef: Pe in vita ejus. 30; Hug: o. Sofa €9c. in vita ejus 16. Jul: 
p: Lembo de Imag: S Dom: in Suriano. q. 4d.ibid: r. Ex lib: żywot świat 
cały informujący 69e. Biblioth: II fmi fofepli Stanifici Comitis, Sapieha 
Ep: Diocefar: Brei: Suffrag: 69 Ooadjni: Viln: 1. Marchef: G9. im wita 
ejas 1$.8br: t. Jd: inwiia ejus v2. gr: u. Lopes 696. invita ejus 20.765: 
w. Tyan: Diog: in biftor: Aragon: x. Fernandes. Piodius 90. in vita 10. 
hr: e M ilowenda. Marchef: 892. invitar 5. obr: ». Marcbef: 69 c ^ invita 
ejus. $, Aug: d. Maloenda, Humbertus 69c. in wita ejus 3. ful: 2.B A» 
bertu M: O.P. fuperimi(fuseff. c. 191.22. Theodorus Lafchus Imperat; 

rient: in canon: ad B K.M. 


DOWÓD XIV. 


Q4. różnych innych niebejpieczeńftw. nawałnicy dzdżowych morfkich SS. 
MARYAP. Z.K. folwuje, w fufy defczom, w defczach ofchnieniem 
` rowid uje. Mrs T 

ARYA P. że jeft we wfzyftkich niebeśpieczeńftwach,ofo: 
Wee Obronicielk?, poniocą, y zafoną dla wiernych; 
doyrzał tego Aloyzy Nowaryn (a.) E MARIA univer: 
falisinterpellatrie, omnium mádter, turris Davit, ämnes protegeus,efbre- 
fugium in omni tribulatione. 890. Dość doznał SR tey protekcyd 
w powfzechnośći, y różne ofoby jego w fzczegulnośći. Jákó 
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niegdyś S. Maximin Bifkup dt cie morzu żeglarżó 
niby fłońce jafny po morzu idący pokazawfzy śię ufpokoił na, 
walnicg. (b.) Ták ta SS. Zakonu Matka, czy to w morfkich, 
czy innych niebeśpieczeńftwach jakich, więkfzą fobie daną ad 
Syna mocą ochraniała. Nim SO. DOMINIK Guzman pofta- 
nowił Z.K. płynąc z Hiizpanii do Gallecyi,poimany od Afry- 
kańfkich zbóycow morfkich, był na ich okręt w niewolę wrzu- 
cony. Nie fwoja go niewola, lsczich czartowfka, barzo bolała 
Dominika. Záczym fkoroślę rufzyli od brzegu, gwiazda morfka 
SS. Pańna, taką wzbudźiła-nawalność na uwolnienie fwego ko- 
chanka, i£ juź prawie toneli. By nie zgineły dufze zboycow 
Mahometańfkich, nie trwając-o fwą śmierć doczefną w czyftym 
fumnieniu; gorąco poczoł polecac onych SS. Matce. Na jego 
fkuteczną modliiwę zburzenie grzmoty, wiatry pioruny uftały, 
Niebo wypogodźiło sic. Y pokazawizy śię ta SS. Matki Do- 
minikowi,dufze zboycow darowała mu,którży y na doczefną ná 
wieczną śmierć byli naznaczeni. Co fama SS. Matka drugiemu 
fwemu kochankowi B. ALANOWI de Rupe objawiła. (c,) Po 
uftanowieniu y potwierdzeniu Zakonu, że miał zwyczay w 
Kosciele ná modlitwie bez-fenne trawić nocy, gdy to. w Ko- 
śćiele Rzymfkim S. Sabiny czynił czart przeklęty, nie tylko 
dla roztargnienia bogomyślnośći,ale też aby rak wielkiego Re- 
formatora świata zgładźił; potężny kamień wymierzywfży w 

łowę, od fuffitu Kościelnego ćifnoł, z takim impetem; iż po- 
adzkę marmurową w druzgi przy nim zgruchotał. W rák ja- 
wnym niebeśpieczeńftwie nie dopuśćiła nayłafkawfza Matka 
kochanka fwego zgładźić: bo nietylko głowy, w którą mie- 
rzył; lecz y kaptura nie dotknoł śię, ow pięćdźieśląt-funtowy 
kamień. Ni wieczną tego pamiątkę dobrodźieyftwa SS. Mat- 
ki, pośrzod Kośćioła tamecznego ná żelaznym łańcuchu 
( by nie zginoł ) ten kamień, na. dwvłokćiowey, dlá widze- 
nia, y wielbienia SS. Matki, leży kolumnie z napifem: 


Cre 
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Credidit orantem jao contundere faxo 
Saün&um, bic, DOMINICUM, hoftis verfutus; tamen illum ` 
Iilsfum Dominus fervat. Mirabile foum. 
Marmoris illifi confraéio monftrat in «vum. 
Hicque, fidem prebet fufhenfus en (ie molaris. (d.y. 
T'egoż S. Patryarchg ofkoczonego od heretykow Albigenfow 
na śmierć, falwowała rezolutnym fercem, gdy śię ozwał: Gdy- 
bym był godźien Męczeńfkiey Korony, o tobym was prośił, 
żebyście mię nie razem zabijali, lecz po członku ućinając zá 
wiarę, y Boga mego zamęczyli. Nienawifny Z. K. czart, gdy 
die na zburzenie jego oburzył, w Zamoreülkim Kaftylii Kon- 
wéncie, podczas famych po Komplecie medytacyi w Kościele 
całą wzrufzył Kośćielną ftrokturę,ze drżeć y trzęść śię poczeła. 
Zakonnicy zanurzeni w konteplacyi,mniey to apprehendowali. 
Alić z Krucyfixu wielko-oltarzowego glos: Udiekayciebraćia: Na- 
$i mniemając wyftrafzanie djabelfkie z modlitwy, ani obawia- 
jac sig dla siebie yer hod ya dE barzo o ten głos trwali 
aż ogromnieyfzy uffyizeli głos: Uciekaycie braćia,cała 1a machina; 
wali się. Ledwie oftatni z choru nogę wyniofł,cała upadła ftru- 
ktura R. 1219. Y tdk nie bez przefirogi Bofkiey zachowani 
byli w żyćiu. (e.) R. 1609. w Madrycie Stolicy Hifzpańfkiey 
„przytrafiło śię iż naśi Zakonnicy ep ëm w chórze odpra- 
wując pacierze, ufłyfzeli (niepotrzebny n4 ten czas) głos wię- 
kfzego dzwonu. Zaęzym pofłano do dzwonnicy, ktoby bez po- 
potrzeby dzwonił. Znaleźli dzwon bez ćiągnienia ludzkiego 
dzwoniący.Przeczuwając tedy wielkie jakie (takową przeftrogą) 
niebeśpieczeńftwo;wizyfcy z choru uciekli 4 w tym upadło fkle- - 
Kan któreby niechybnie wfzyftkich zabilo,gdyby tym zna- 
iem (fnac z fafki SS. Matki) nie ufzli niebeśpieczeńfiwa.(f.) 
KLARUS LANDOCY NUS od niezbożnego adwerfarza fwe- 
go przez naprawionych zbóycow na śmierć deftynowany, zá 
pomocą SS: Matki. ufzedł śmierci, ovis vit bun y 
a- 


rozprofzyli. Innego ezafu za pozwoleniem fpowiednika, gdy 
w komitywie różnych Panien,y domowych fzła nawiedźić obraz 
cudownySS.Matki w Witerbie de Quercu nagwany,w pufzczy na- 
padli je rozboynicy, z których. jeden rzucil śię do Kolumby, 
aby ją złupił. Ale fłowami jey groźnemi: S?łuchcyćie bezbóżni, 
my Panny bezbronne, odjąć śię wam nie możem, lecz Bóg nafz nas obroni. 
AN ie iykcydie się naszbownet nd rozknz jego żiemia wis pozrzespvzcftra ízeni 


u- 
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uciekli. Gdy TU. Bofką podaną przez: S. KATARZYNĘ 
S<neńiką AK. y SO DOMINIKA, opaśćiwfzy Oyczyżnę Re- 
cium; wyfzła z Abrahamem do Peruża. Natey drodze, w Spo- 
lecie-od niewftydiiw ych. kozłow obnażona aż do włośiennicy, 
JaüncuZkow, ku wykonaniu {wych wfzetecznych myśli,daley 

u T'rewirzowi z Matronami wędrując,ofkoczona od iwywolne 
włodźi, gdy Matwony umkneły śię ná fironę zawołała: FEZU 
ukrzyżowany. rotuy miesnątychmiaft zbrodniom ftelasig niewidomą. 
Powróćiwfzy Matrony,nalazly modlącą śię przed obrazem SS. ` 

P. zá te wydarcie z jawnego niebeśpieczeńftwa: (t.) 

NDRZEY de AURIA à S.Severino Neapolitańczyk Z.K, 

A różami tegiey źimy, w Qycowfkim ogrodzie, przy naro- 
^ dzeniu rozkwitłemi;figurowany wielki czciciel SS. Ro- 
żańcowey Matki; dZienny. y nocny przed frebrnà ż fwey kwe- 
fty ftatua Rożańca:odmawiacz, gdy zá poflufzeńitwem z inną 
bracig fzedł z Lewanu do Spianu; defzcz nawalny zatamował 
mu drogę, Ze musial poniewolnie do Auferyi wftąpić. Ale po 
wypogodzeniu, powietrza, idacym;+gdy znowu ftráfzue obłoki, 
y powietrze zafłoniły y fłońce,y burzliwy defzcz wylaly;on pe- 
Zen wiaty, obrociwízy gie ku obłokom, rzekł: Obłoki ywody,mo: 
cą wficelmocnego (któremu idziem M użyc) Puna, rozkażuję wam; obyście 
zadnemu z nas nie Bkodziły, y przeżegnał. Wnet z braćią jafnym 
był okryty obłokiem, lubo koło ich gwałtowny defzcz lał,n4 
ich kropla nie kapneła, do podZiwienia wfzyftkich zmokłych, 
których fpotykali podróżnych. Tegoż, zá przepowiedzeniem 
y załugami jego, doznał fzczęśćia Pleban Gojańfki, który po- 
śrzod tey nawalnicy, nie był tknięty dźdżem. Toż przepowie- 
dźiał innym idącym w kompanii nawiedźić obraz SS. Matki 
de Arcu w Abrucium, y fpełniło śię. (k.) W żywocie B. KA- 
TARZYNY RAKONIZYI czytam; iż dwa tegoż Z. K. bracia 
ordynowani od Przełożonych z Rakonizium do Bergomu, wi: 

WE GK? dZie- 
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dźieli ćiemne obłoki zaffaniajace Niebo. Obawiając śię tedy 
nawalnych defzczow, polecili śię jey, aby od niepogody za- 
chowała, P. przeżegnała obłoki,rozkazując ftrzymaé śię od fpu- 
fzczania dżdżu, ázby ftaneli w Bergomie. Gdy jefzeze przed 
Bergomem noc ich ogarneła, weftchneli do Katarzyny o pomoc. 
Potrzebę ich widząc w duchu Panna, uprośiła u P. Boga iż po- 
flat {wego Serafina Anjoła, który fobą im fwiecił, aż do Kla- 
fztoru wefzli. Znikneła światłość, á defzcz puśćił śię nawalny: 
CG PA'DRYARCHA DOMINIK z Tolofy idjc do Paryża, ` 
dla wizytowania Konwentu, zfzedfzy śię z innego Zakonu po- 
boznym Kapłanem, gdy juź zbliźali śię,napadł ich gwałtowny 
z wichrem defzcz, 4 nie mając dokąd przed nim fchronić śię, 
przeżegnał obłoki S, Dominik, y ufłuchały. Bo w koło ich 
defzcz padał, ich nietykając śię. Drugi raz napadl ich defzez, 
y wfzyftkich zmoczyl, Łodwie rzez noc u komina ofufzyli 
śię, à S. Dominik przez noc w Kościele ná modlitwie trwajac, 
ogniem miłośći Bożey,fuchy ná zajutrz pokazał śię.(1.) WO: 
BERNARD NAWARRUS Z,K. Kaftylian pripne około zba- 
wienia Indyanow, gdy r, dnia miał iść z Indyanem do chore- 
go,dla adminiftrowania oftatnich Sakramentow,nawalny defzcz 
drogę im zatamował, Odradzał Indyanin, ázby defzcz uftał. 
Ale Bernard pełen w Bogu ufnośći, nie czekając,fzedł z nim. 
W koło ich defzcz lał śię, kropla ich nie tkneła, z zadźiwie- 
niem ludu, do którego w taki defzcz nawalny, fucho przyfzli. 
(m.) W.O. BARTZOMIEY de Martyribus Z.K. Arcy-Bifkup 
Brakareńfki,w Portugalii był w drodzę piefzo,odwiedzając pono 
fwoją Archi-Diecezyą. Napad? ich defzcz gwałtowny. Uda- 
wfzy śię tedy do modlitwy, Bożą mocą ent defzczowi; á- , 
by śię jego y Socyufzow nie tykał. U fucha? defzcz, ná koło 
ich lejąc ná ich y kropli nie pufzczając. (n.) MARYA BE- 
NIGNA Florentka Z.K. będąc Przeoryfzą zamiefzane wichra- 
1 mij 
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mi. od ézartow powietrze, grożące piorunami, y grzmotami, 
znakiem Krzyża-5. wypogadzała. (o.) Gdy $ie w. Alexandryi 
Bycyliifkiego Kroleftwasmiescie narodziła FRANCISZKA M. 
FURYXA TZR dwarmieśięczny fzkodliwie lejący defzcz, te- 
goz momentu uftał, a pożądana naftopiła pogoda. Cp Zacho- 
dnich Indow Apoftot S. LUDWIK BERTRAND ZK. ftaraj e 
ślę.0 zbawieńie Indyanow,„gdy miał iść z kazaniem do pewne» 
go miey(ca mając zd Socyufza Brata DY DAKA XA WIEREGO, 
w drodze napadł ich gwałtowny deízcz, na modlitwę tedy y 
rozkazanie jego, jego ani Socyufza nie tknoł ślę, lubo koło o- 
bu rzęśifto padał. Innego czafu płynącego w łodzi przez rze" 
kę Magdaleny, wicher wywroćił do rzeki, ratunkiem SS. P. 
po dnie rzeki przyfzedł do brzegu żywy, y zdrowy.. (q.) S. 
WINCENTY FERRERYUSZ Z.K. gdy w 'T'olosie nieźliczo- 
nemu gminowi.kazał na rynku, na fuchaczow jego gwałtowny 
puścił śię defzęz; on w Niebo podniożfzy oczy jakoby zaka- 
zując oblokom;defzez zaftanowił. (r.).B. PIOTRGONZALW 
Hifzpau, pofpolicie od żeglarzow jako Patron onych, T'elmo 
nazywany Z. K. wyftawiwizy moft na rzece Ramaloza w Ba- 
janie, gdy na nim do gminnego [luchacza każał, pogodne 
Niebo, ciemno dźdżyfte zafoniły obłoki, gwałtowny. delzcz z 
piorunami y. grzmotami fpufzczając: Zaczełi rozchodZic śię,y 
uciekać fluchacze. Więc zawołał: Stoyćie; Bóv którego wietkie o* 
powiadam dicla, zachowa wasod dźdżu; tudźież przeżegnał. óbłoki. 
Te wraz w pół przeciely się, y pogodne Niebo fluchaczom zo- 
ftawily. (f.) Gdy Wercelle miafto, za grzechy jego, Bóg fka- 
ral gwałtownym przez wiele dni defzczem, iż jak w potopie 
wywracał y ząlewał domy,urodzaje polne z błotem pomiefzał, 
przy publicznych od ludźi fupplikacyach y proceffyach omi- 
dośierdźie do Boga, przez przyczynę SS. Patronow onego miá- 
fta, ofobliwie SS MARYF D B. EMILIA BECHIERA Mni- 
| X 
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fzka Z.K. dyfcyplinami y modlitwami kołatała do Nieba; któ- 
rey pokazawfzy sie SS. Matka rzekła: Naymilfia córko Emilia, 
wyjfuchana fef es w Niebie, wnet odbierzeff fkutek modlitwy, tylko uczyń 
coć radzę. Weg kawałek świecy Pafchalney, Krzyż y wodę święconą prze: 
żegnay jemi wfobud, zachod, południe, połnoc, po każdym zegnaniu mo- 
wiąc raz: Wierzę w Boga O3ca W fieckmogącego, Eo. y d Słowo ficto śię 
Ciałem y micffkalo miedzy nami, Przez zuak A, krzyża, wybaw nas od 
nieprzyjaciot naßych Boże naf: W Imię Oyoa, y Syna,y Duchi $ Amen. 
Litanie omnie y Hymn: MARIA Mater gratie o. ''ey inodli- 
tiwy y ipofobu, niech wfzyfcy przeciw niepogodom zażywają: 
To gdy wypełniła B; Emilia, Oyczyzng fwą Wercellę od nie- 
pogody wybawila. (s) B. KOLUMBĘ "T.Z.K. z Socyufzka- 
mi w drodzę będącą, burźliwy napadł detzez, 4 gdy nie mjia- 
ły dokąd fchronić Się, uciekła śię Kolumba do modlitwy yo: 
trzymała to, i2 ślę ich nie tknol; lubo wiele bydła,y ludu grad 
pozabijal,á wody dość było na zatopienie całey Ziemi Włofkiey, 
($:) W.O. SYMON à plagis Lisbończyk Z.K. pracując w Ia- 
dyach ná zbawienie pogan, ná zbliżające śię dzdzyfte obłoki, 
gdy towarzyfze lękali śię, rzekł: Nie frafuyéie się. Droga rafa 
Zeit droga fłużby ywoli Bożey,rozkazującey jasnym y Ciemnym oblükom,ise, 
à idą; defcz lac, y leją nietykać Ge kogo, d nietykają. Y znami ták poflapi. 
Jakoż ták ow defzcz z niemi pofląpił za wolą Bożą; bo koło 

ich lejac, onych nie tknoł śię. Çt.) 

SS ONDON PIOTR Peruańczyk Z.K. gorący Promotor Ro- 
Siess nabożeńftwa, kazawfzy odmalowac obraz SS, 

M. P. dla fundacyi Konwentu fwego w Karagwie, ná to 
zafłużył u SS. Matki, iź gdy on obraz podczas fufzy, miafto 
procefłyonalnie nośi, profząc o defzoz; defzcz hoynie fkrapia 
Ziemie, podczas dźdzow profząc o pogodę; pogoda rozwefela. 
(u.) Hiizpańfkim obywatelom, gdy wielka fufza, przyfzłym 
groźiła niourodzajem, á zatym głodem; S.O. DOMINIK w po. 

-lu nå gorącu każąc, do fiuchaczow rzekł: Zaraz TP defiez. 

| De 
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Tylko co fkóńczył kazanie, fpadł defzcz, y wielką uczynił Zy- 
wność: (w.) S. LUDWIK BERTRAND Z.K., nawrociwizy 
do Chryituía wyfep Tubara w Indyach, udał ślę z Ewangelią 
do Krainy Cypakoa, Tam ftanowfzy Dnia 25. Liftopada, gdy 
ufłyfzał od bałwochwalców, iż potrzebnego rä zaśiewy jesien- 
ne dżdżu nie mieli; a fufza wfzyftko w źiemi zamknowfzy,gło- 
dem grożiła; kazał im żgromadźić śię sá (luchanie kozania,na 
którym odkrywiży im zdrady fzatańfkie, jako fwemi matactwy, 
tržymają ich w {wey niewoli, à fama tylko wiara w Chryftu- 
fa zbawia wiecznie; Mfzą y proceflyą ná cześć S.Katarzyny P. 
Męcz: Patronki fwego Zak; odprawił. Wyliczywizy dźieła tey 
S. Mecz; za przyczyną jey defzcz obiecał. Zaraz śię Niebo 
zachmurzyło, 4 za weyśćiem pogan do domow, trzydniowy lu- 
nol defzcz obfićie, y źiemię podług potrzeby odwilżył. W 
'T'erencie miafteevku Hifzpaüfkim z Azcy-Bifkupem Walentyń- 
fkim będąc, ufłytzał narzekanie obywatelow ná zbytnią fuíze, 
caley Hilzpanii głodem, 4 zatym morem grożącą. Podniofł o- 
czy w Niebo, upominajac wieśniakow do ufności w Boga, y 
po krótkiey modlitwie,przeżegnał pogodne uicbo,á zaraz dzdży- 
itemi. napełniło śię oblokami, z ktorych. przez 24. godzin 
lejący śię defzcz, żyżną fprawil źlfemię. (x) Luceryi miafta 
Apulfkiego grunta, gdy zbyteczna fłońca operacya bez odwilży 
ululzyła; że obywatele nie fpodźiewali śię zbierać zaśiewow,u 
fajqe opatrźnośći Bofkiey, y zaffugom B. AUGUSTYNA DAL- 
"MATY ZK. tegoż niegdyś miafta Bifkupa, poftanowili głowę 
jego nieść proceifyonalnie z fupplikacyami z Kościoła S. Do- 
minika do Katedralnego. Skoro tę relikwią wynieśli natych- 
miaft obłoki ná defzcz zbierać śię poczeły. A po weyściu do 
Katedry, tak obfity puśćił się defzcz, i$ procefIva. powroćić 
nie mógía, d% trzeciego dnia ledwie odprowadzono niefkoń- 
czone dźięki cddując Bogu. Cv.) B. KATARZYNA RAKO- 
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NIZYA 'T.Z.K. idąc z Kośćioła fpotkała pobożnego Kapłana 
pragnącego jey rady w {wych duchownych potrzebach. Gdy 
tedy rozmawiając z nim ná fłonecznym upale fłać muśiała na 
ulicy; co jey je!zcze więkizey (w fłabośći) przyczy niato. cho- 
roby, fpoyrzała: w Niebo, niby rozkazując.aby ich obłok za- 
fonił od fłońca. Wnet ftanoł nad niemt poty, áz duchowne 
fkończyli rozmowy, potym znikneł, "Gdy gradowe obłoki cá- 
łą zafępiły Sabaudią, taż przeżegnała je, tedy lubo na kofo fa 
$ladom grad fzkodźił, w źiemię wbijając zboża, oyczyzny jey 
Rekonizium nie tknoł śię. (z) Albeńfkiego:Klafztoru.grunta 
flońce wypaliwfzy, niedoyrzałe zboża w fome obrocilo. -Lecz 
modlitwami Xiezny Sabaudyi B. MAŁGORZATY Mnifzki 
y Przeoryfzy Z: K. taką wydały żyźnośc, jákiey nigdy. przed- 
tym nie wydawały: (ź.)-Gdy Luceńfkie w Andaluzyi urodza- 
je na polach fufza fpaliwfzy, Patriotom groźiła głodem, fpo‘ 
wiednik mocą pofłufzeńftwa Pora FRANCISZCE DOMI- 
NICE Andaluzyance T.Z.K. aby defzcz u Boga uprośiła. W 
Sobotę po modlitwie rzekła fpowiednikowi: W przyfzły Po- 
niedZialek, żyżnym nafzą oyczyznę Bog pociefzy deízczem, y 
poćiefzył,że uichłe do przyzwoitego wigoru przyfzły zboża. 
(ż.) WO DOMINIK AGNADON Aragończyk Z.K. na od- 
dalenie tey kary Bożey, za pozwoleniem przełożonych. pere- 
grynował zá 150. mil do cudownego obrazu SS. Matki w Mont- 
ferraćie, w drodze z ludźmi odprawując Rożaniec,przepowia- 
dał im pokutę. Uffuchála lubey fobie SS. Matka Rożańcowey 
modlitwy, hoyny fpuśćiła defzcz, że Waleńtyńfkie, y.Aragoń- 
fkie Kroleftwa, egen GQ od głodu. (a2.) Do tegoż Oy- 
ca modlitwy, gdy się uciekli Walentyńfcy obywatele, Abr fza- 
rańcza winnic ich nie gubiła, on po modlitwie wykloł fzarań- 
czę, y pożądany gofpodarzom pola przyniofly owoc. 
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YOZEF FALSON MALTENCZYK Z, Ki gdy z kazaniami 
| RD ftańoł u;obywatelow. Pizańfkich, ufkarżali się: iź ini 
lulza zgubą zaśiewow,y głodć groźiła. Na oddalćnie jey'fluga 
Boży odprawił z.niqmi fupplikacye, y. przydał na kazaniu: 
Przyjoł Büg.modlituy wafie; a przyczyną wafego Patrona S. Wincentego 
Ferreryujza, dzi$ w wieczor otrzymacie defzcz,po nim pożądany urodźcy, 
Cof SA śię wieczorem, (b2.) W.O. BARTŁOMIEY MAR- 
TINEZ Hilzpan Z. K. rozśiewając Ewangeliczną w Indyach 
naukę, gorąco uprafzał Boga, aby do onego nayobf[zernieyíze- 
9 Kroleftwa Chineńfkiego, mogł wprowadzić Ewangeliczny 
lakon, miedzy bałwochwalcy. Przebywfży tedy morze y wy* 
fpy na, kilkafet mil, ftanoł na wyfpie Tanchu. Tam krzcił 
pogany, y wiele erygował Kośćiołow. Przepowiedźiawfzy iż 
miał utonąć w morzu, gdy pewnego razu nawalnica powftała 
mor[ka; mając przy, fobie obraz S. Jozefa Oblubieńca MARYI 
P. weftchnoł do niego, aby w tym okręcie y oner nawalnicy 
nie ginol, gdźie z.nim wiele- było zeglarzow. Od widomey 
śmierci falwował S. Jozef, fzczęśliw ie doprowadźiwfzy.do portu. 
(c2,) W.O. DOMINIK SALAZAR ck pierwfzy Bifkup Wy- 
{pow Filippińfkich,Fundator Collegii S.J. w Manili, jako fwych 
tonących w morzu Diecezanow falwował, ztąd się pokazuje, 
Popłyneli jego Diecezanie z wyfpu Worda, do wyfpu Mendo- 
ra z Kapłanem świeckim. Gdy tedy znienacka niefpodZiana o- 
„garneła ich nawalńość y prawie topiła, zawołał Xiadz: Polę- 
caymy ślę modlitwom nafzego Bifkupa Dominika, Y fkoro to 
uczynili, uftała burza. Tenże Bifkup z Manili płynąć do no- 
wey Hifzpanii z O. MICHAŁEM Bonawidefem tegoż Zak: 
gdy go na brzegu ftojacego, w impecie okrętu porwał do mo- 
rza wicher; na oznaymienie' o tym żeglarzow Bifkupowi, po- 
lećh go gorącą modlitwą SS. P. przed jey obrazem mianym 
w okręcie. Tago ze dna wydźwigneła,y z zadumieniem At 
ich 
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kich mających zá topiela náokrecie poftawiła. (dz.) Z teyże - 
Manilli Męcz: Chryftufow. DOMINIK ERKWICIUS Fran- 
cuz ZK. gdy do Japonu w okręcie płynoł, aby tam opowia- 
dając, bałwochwalcom Chryftafa, krew za niego przelał;, nap 
dla ich burza moríka, y okręt nid watlifa, którą ufpokoi! twą 
modlitwą. W. kilka dni znowu taż napidfa nawalnica, y podo- 
bnym fpofobem była ućiśnioma. Aż też za manu iukcyą gwia- 
zdy morikiey SS. P. ftaneli u pórtu Chyneńfkiego Sembon, 
(e2.) Antoni Montarius Włoch, żeglując do Genui na Gale- 
rze, wpadł ná ftrafzliwą nawalność, 12 już przychodźiło ginąć, 
Wfpomniawfzy tedy ná ffyfzaną wielkiey az Bożey KA TA- 
RZYNY RAKONIZYI T.Z.K. świątobliyość,jey z fwym Ka 
pitanem poleć l$i;rozkazila morzu,y u*iohlo. Z onego fzcze- 
gulnie na powietrzu widzenia; poznat ją Antoni bd w Ra- 
konizium, lubo jey przedtym nigdy ni» widział, y za porato 
wanie z niebe$p'eczet(twa podźiękowił. (f2.) W. podobusy 
toni. Zafługi S.B, BENEDYKTA XII, Pap: Z.K. falwowaty 
Weneckiego Kupca Jerżego Borezzę, . Pem po chwalebaym zey- 
$ciu tego Ovca, płyną? d» Ferrarza barką, pod Chiofa, przy- 
pidkiem był natarty drugą barką, z wiatrem płynącą do We- 
necyi Dnia 28. 7br: R. 1731. y rozbity, Widząc śię tedy w o- 
ftatniey toni niebsśpieczeńftwa, wfpómaiał iz przy relikwiach 
miał Aznus Dei od BENEDYKTA tego Pap: A Ryfzawizy wie- 
lu w niefzczęśćiach, ratunku przez te Aznus Dei doznających 
zaw Til: A Papieżu Benedykcie, którego mam Agnus Dei, niech przy nim 
Bofkiego doznam ratunku? Alić na blifkim brzegu obaczył Domi- 
nikana, niby go do $iebie wzywającego. Serdćcznie tedy weft- 
chnowfzy, 4 ile miał, dobywfzy Sił, ná płynące ku fobie, na- 
padł drzewo, na którym fzczęśliwie przypłynoł do brzegr. 
Ale że ten dobrodZiey Dominikan zńiknoł, iż go nie oglądał, 
Przetoz powróćiwfzy do Wenecyi, takowy cud y ES 
i wo 
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ftwo Bofkie nad de, d zafługi s R BENEDYKTA XIIL 
przed Patryarchą przyśięgą potwierdźił. (g2.) Sługa Boża 
MAGDALENA TRYNIA Włofzka T,Z.K. widząc w duchu; 
tonącego na byftrey y głębokiey rzece rodzonego fwego Be- 
nina, juź od wałow z konia zbitego, weftchneła do SS. D Ta 
pokazała śię Bratu, y na brzeg wyprowadźiwfzy znikneła. O- 

owiedźiała te domowym niebeśpieczeńftwo T'rynia: Brat moy 

eninus ton dopioro w rZecg, dle zadajką Bożą fam zdrow z rzeki wyfedł, 
lubo końwtonoł. Ch2.) Ze wielce była nabożna do SS Matki, 
B. OZANNA MANTUANKA -T.Z.K. podobnego na fobie 
doświadczyła miłoślerdźia, w niebeśpieczeńftwie utonienia. 
Przebywając niegdyś rzekę Erydan, w komitywie wielu in- 
nych ludźi, gwałtownym wiatrem, z łodźi z niemiź była wy- 
wrocona do wody. Staneła na wodźie mając w ręku Krucyfix, 
niby chorągiew, wfzyfikim tonącym dodała ufności, iż z du- 
mokami niezmoczonemi przyfzli, niby po źiemi. do brzegu, 
chwaląc cudownego w fwych SS. Boga. (i2.) W.O. DOMI- 
NIK BETANZ Hifzpan pracowawfzy w Indyach koło zba- 
wienia pogan, po odprawioney do KLEMENSA VII. Pap: 
Legacyi z prezentami, obrazow, mifterną fztuką 2 Got robio- 
nych, Mitry Bonzyufzow tamecznych, tdkoź z pior; fzafitami 
fadzoney; inftrumentow fztucznych, ku zabijaniu Chrzescian, 
ná ofiarę djabłom: gdy powracał do Indyi, napadła ich ftra- 
fzliwa nawalność, 12 nawet żeglarze, podług potrzeby niemo- 
gli kierować okrętu, dlá gwałtownego wichru.: Widząc tedy 
pewne zginienie, przez wpędzenie ná fkałę, wołali: Boże r3- 
iuy nay giniemy. Wiołał z niemi yO. Dominik: S.M.Magialeno, 
żeglujących Patronko, ratuy nas! Natychmiaft 7 niewymównym 
Zeglarzow zadumieniem, rozpadła śię na dwie części fkała, 
którey srzodkiem, bez żadnego narufzenia, wichry przeniofly 
okręt na drugą ftronę, (k2.) W.X. Bartłomiey Bos Kanonik 
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bryi, dlá odwiedzenia cudownego sz Nicbirjobrazu S70. DO: 
MINIKĄ;>w burźliwey nawalnicy, mási k innemi żeglarza: 
mi, fwoy pełen: rzeczy Htumok; do mortal Wteuciós Ze inni 
umieli pływać, rzucili śię nago do wody: płynąć do bhfkiey 
kay, Sam jeden w okręcie pozoftały Kanonik, pewney: w tym 
niebeśpieczeńftwie czekając ámierci zawółał: S Dominiku ratuy! 
Aż otorcudownie okręt do oneyże obrodił śię fkały,y bez Izwan- 
ku przybił śię Zal mu było ońego tTumoka śle y ten trzecie: 
go dnia znalazł przy fobie, acz przemokły, 2 którego fzeczy 
przefufzone ná floficu, ozdobnieyfzą: prezentowały piękność. 
(12 ) W.O: DIDAK SORIA Hifzpaw'Z.4. Bilkup Karentyse 
iki nawy fpach FAippińfkich: w Indyach, płynąc do wyfpow 
Gwadaluppy, met 2 okrętem bá dwa zbroynych Maurów 
Galsony, więc ńiechcąc z bracia wpadać w niewole bevwwicr- 
nym, udał ae do modlitwy przećiw nieprzyjacioTom. Natych* 
miaft Maarom przećiwny wiatr powitał, y Galeony w ftronę 
rzućił. ZA niemiź drugi płynoł oktęt Chrześćiańfki, y w ręce 
ich wpadł w oczach Gubernatora okrętu przypifującego fwe 
uwolnienie, Bifkupiey modlitwie. Gdy śię puścili do Hifzpa- 
lu, znowu ná nie uderzyła morfka nawalność. W fpol-płyną- 
cym czterem okrętom pourywaw(zy kotwice połamała. A 
„go modlitwę ocaleli oni'z okrętem y widźieli u wierzcho ka 
„okrętu białych 'ptafzkow (raczey Anjofow) okręt z niebeśpie- 
„czeńftwa do brzegu prowadzących. (12.) MARYA RAGIA 
„Włofaka 'P.Z.K.z Konftantynopola po niewoli Pureckiey przy - 
plynowfzy-do Sycylii, gdy w olifecie dążyła do Rzymu, do: 
"kąd już dawniey dwoch fynow prżeftała, wpadła na zboycow 
morfkich Turkow. Rzućiła się Galera 'Tutecka nä weu okręr. 
Wfzyfcy ftruchleli nie mogąc śię odjąć. Ona rzekła: Nie boy- 
cie Się,.Bóg z nami. Y ná jey dirzelifte modlitwy nie — moc 
ur- 
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"Turkow pogrążyła w przepaśći morfkiey. (m2.) Niektóry Ku- 
piec ofkoczony od nawałnośći morfkiey,w widomey śmierci we- 
zwał na ratunek B. PIOTRA GONZALWA Z.K. jako Patro- 
na żeglujących, natychmiaft ucifzylo śię morze, y w całośći 
do oyczyzny przypiynowfzy Bogu y. Świętemu oddał dźięki, 
u jego grobu w Tuanie. (n2.) B. TANKRED SENENCZYK 
Z K. Prowincyalem y Wikarym generalnym źiemiS. Paleftyń- 
fkiey od B. Jordana drugiego Generała poftanowiony,puśćiwizy 
śię z dwoma braćią BOKARDEM, y BENEDYKTEM, dooney 
żiemie morzem, gdy śię okręt o fkałę rozbił; w tym. niebeśpie- 
czeńftwie uciekł się do fwego Zakonu naylitosciwfzey Matki. 
Ta wezwana pokazawfzy $ie.jego z Braćią wyprowadźiła cudo: 
wnie ná źiemię, iż y kropla wody nie tknela śię habisow. (02.) 

GATA à CRUCE Kaftylianka T.Z.K. ledwie fześćletnia 
A Z innemi dźiewczęty na grobli ftojąc tracona od jedney, 

"w famym padnieniu zawołała o ratunek do SS. Panny. 
Rękoma widomey tey Matki przyjęta, żadney nie poniofła fzko- 
dy. Innego czafu, ná ławię dlá nbogiego łupając fer, od czarta 
tracona, palec fobie ućiefa. Pokazaw fzy śię SS. Matka Gut: 
la palec, bez zoftawienia znaku nawet bliźny, przydając: Córka 
nie obawiay Się carta; Hekroć bowiem on zechce tobie fikodźić; (yn may Cię 
z niebeśpieczeńfiwa wyrwie: Annego czalu od fzwagra zawifnego 
fobie z góry, na fkałę pod fpodem pchnięta, miała widocznie 
przyimującą rękami SS. P.. Z WEE idera czartow fkiego,nie- 
nawideącego jey nabożeńftwa,była udana do Rodźicow, jakoby 
dobro ich rozrzucałą na ubogich, y przeto onych miała zubo- 
żyć, przez có nie miała nd $iebie łalkawego oka y ferca. Ofo- 
bliwie Oyciec, nie Oycem, lecz.tyranem ftawił śię, kázawfzy 
Jet bvd woźnicą, by przed nim wfadzone do wozu dźiećie, ná 
pewne mieyfce zawiozła mułami. Pofłufzna Panienka, poki 
dobra y. rowna była droga, dobrze też kierowała. Lecz gdy 

przy- 
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przyfzło z góry fpufzczać śię nadoł; nie mogąc ftrzymać mu. 
low lecących na przepaść, oczy y ferce.poduioz(zy zawołała 
do SS. Marki: O jedyna Pani moja, jeśli mię nie poratuj.f, zginę od 
niebacznego Qyca, w tyle idącego. Wyfłuchała naylitośćiwiza Pani, 
przykazaw[zy Anjołom,woz na beśpiecznieyfze Ikierowac miey- 
ice. Zapamiętały ktoś ftojącą na brzegu rzeki Agatę, chciał 
mieczem przebić. Ale w poftaci nadobnego złotawych włofow 
młodźiana, Anjol zaftąpiwfzy bezbożnego odltrafzył. Ukradł 
ktoś tey Pannie dyfcypline, którą conocnie do krwi śiekła się. 
Gdy wkurniku inną iobie gotowala, brzydzący śię niewinney 
dyfcypliną czart,wzrufzył śćianę,y na Agatę obalił, y cala za- 
fypawizy gruzem zagrzebł. W tym kazuśice wołając do S$. 
Matki była poratowana, y od śmierci uwolniona. (p2.) WO 
JAN HURTADO Hifzpan, z mężnego nad Mauram Kawalera, 
y możnego wielce Pana ZK. każący w Krainie Edoraceńikiey 
ufkarźa jącym śię na fufzę ffuchaczó odpowiedźiał na kazaniu: nie 
daje Bóg Zem wafzey dzdżu, á zatym urodzaju: Nie, dZiwuycie 
śię, Grzechy wafze zamkneły Niebo, przez które dla grzechow 
modlitwa wafza, nie może doyść do Bog. Chcećież odemknąć 
Niebo, y żyżny. defzcz fprowadźić?. Weźćieź fkrufzonym fer- 
cem klucz lez włafnych, omyicie grzechy z dufz, á wyfłucha 
Bég,y zlituje się nad wami. Skoro fkrufzonym fercem padfzy 
ną twarzy, poczeli łzy wylewać; natychmiaft przebłagany Bog 
hoyny defzcz fpnácil na źiemię, y urodzajem pociefzyl. (qa.) 
Pierwfzy Męcz: Z. KS PIOTR WERONENCZYK Ink wi- 
zytor bezbożnośći. heretyckiey, gdy w Medyolanie kazał, 4 z 
pogodnego Nieba flotice dopiekafo,jeden Manicheufz heretyk, 
zawołał n4 niego, aby na potwierdzenie wiary Katolickiey,o- 
błokiem fłuchaczow zaftonił od upałow. Podjoł śię ná to S. z 
kondycyą, iż bluźnierca Bofki, z adherentami miał do Katolic- 
kiego przyftąpić Kościoła; y przeżegnawfzy ręką EE 
pro- 
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fprowadźił obłok zaffaniajacy wfzyftkich, á2-do kończenia ka- 
zania. (r2.) B. LUCYA GONZALESOWNA Włofzka T.Z.K. 

o duchowney konwerfacyiz wielkim fuga Bożym B. Jozefem 
2 Kopertynu Franciízkanem, mając tegoż dnia podług rozkazu 
fpowiedniczego powroćić do Lecium opołtory mile Polfkiey, 
od Klafztoru Pranditzkańfkiego, uftyfzała od Socyufzek, iż na- 

ełnione dzdżem obłoki, miały ich wniwecz obrocic, à zatym 

epieyby śię wftrzymać, Rzekła tedy: Pofrufzeńfiwo każe,podźmy. 
Obiecuję, i$ oni" kropla nietkniesię nan y mie tkneła ślę na kolo 
ich padając. (f2.) W. O. LUDWIK GANDAGLIUS Hifzp: 
AK. na opowiadanie Ewangelii płynąc do Indyi, doznał ftra- 
fzliwey nawalnicy, y wichru na połamanie ich okrętu, fnać 
od czarta zbawiennym przefzkadzającego zamyfłom wzbudzo- 
nych. Lecz gdy famo-czwart wzywał Rożańcem gwiazdy mor: 
fkiey ná ratunek, ta poćiefzyciełka utrapionych, flanela w fza- 
Cie bialey: Owom ja. Czegochcrcie: y znikneła. Po fkończonym 
tedy Rożańcu, mowiąc Litanie, podniofł oczy, y widźiał SS. 
P. ciemne rofpędzającą obłoki, ufkramiającą burzliwe morze, 
y pożądana naftąpiła pogoda. (s-) Niektóry Pan mozny w Pe- 
rużu, chcąc fwoy dom pod obłoki wynieść, zamiefzał oyczy- 
Sne, co poftrzegfzy Perużanie, banizowali go, y z miafta wy- 
gnali. Miał on dość przysięgłych. fobie w Perużu przyjaćioł. 
Więc ż niemi tajemne mając praktyki, zebrał woyfko, y pod Pe. 
rua na wyciecie {wych adwerfarzow podftąpił, fpodźiewając śię 
(podług umowy) wydania miafta? W tak wielkim (wym niebe- 
śpieczeńftwie y niegotowośći, uciekli śię obywatele Peruzcy 
do mędlitw B. KOLUMBY T.Z.K. uśiebie rezydującey. Ta 
u Boga, tak gwałtowny zjednała defzcz, iż nieprzyjaciol poty 
w polu jak związanych trzymał, 4ż śię uzbroilo miafto, y nie 
bespieezeriftwa pozbyło. ($2:) Gdy Bóg fkarał firafzną powo” 
dźią Katarrę oyczyznę B. OZANNY 1.ZK. że y lidźi po” 

Y2 
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wodź porywała, ona przed Krucyfixem poty modlitwami, 
ftami, y innemi mortyfikacyami milosierdZia prośiła, 42 (uko. 
dliwe uftały powodźi. (i2.) Gdy pioruny, gwałtowne defzcze* 
abo trzęsienie Ziemi powftawalo, mawiała one Rowa: JEZUS 
N azaranjki Król Zydowft: y maiwi.Ti fwym; przeciw piorunem, ytrzęśie- 
niu żiemi, mocną mieycie w tych ffowach wiarę, a nie będą wam fakoazic. 
S. Sabinus B. odprawując podróżę, w wielkie upały floneczne, 
z Orlich fkrzydeł miał zafłonę. (u2.) S. Auftreberta Panna 
uciekając od wefela; przeżegnawizy rzekę jak po źiemi abo 
moście przefzła. (w2.) S. Medardus B. jednegoż dnia z Bra- 
tem Twym Gildardem narodzony, jednego ná Bifkupftwo kon-. 
fekrowany, y jednego do wieczńośći fzczęśliwey wżięty, od 
nawalnicy dzdZowey, od Orła rozpiętemi fkrzydłami był bro- 
niony. (x2.) S. Jan (dlá wielkich cudow) nazwany potym E- 
liafzem młodfzym, przez 5, Mieślęcy zamknięty a obłokach, 
dlá ukarania ludu,detzcz gorącą modlitwą fprowadźił na ziemię. 
(92.) A możefz być więkfze niebeśpieczeńitwo, nad pewną 
niepewność zbawienia fwego? Y ztego ratowała [wą łafką nay- 
przezornieyfza y naylitośćiwfza Matka. W.O. WINCENT'E- 
GO Lisbończyka Z.K. ten zrodzony w Lisbonie Portugalikim 
gdy umierał, w niedoftatku Kapłana od przyimującey baby był 
okrzczońy, ale bez należytey formy, ábo flow należących do 
ważnośći każdego Sakramentu. Poprzyjęćiu habitu zcftawfzy 
Lektorem y flawnym Kaznodźieją, każąc w niektórey Plebanij; 
uffyízal siebie błogofławiącą, y z radośći płaczącą ftarufzkę. 
Zawoławizy tedy jey ufłyfzał: Błogoffawiony ugo Boży, któryś w 
takiego urof] Kaznodzieję. jam cię w niebejpieczenfł wieś mierci okrzciła. 
"Taką relacyą tknięty Wincenty fpytał: jakoś mię krzćHa! gdy 
ufłyfzał: Ja Oe krzczę, y polecam P. MARYI, y wfzyftkim ` 
SS. co w Niebie; jak śię uląkł na nieporownane fwe niebe- 
śpieczeńitwo dulznego zbawienia! Ják wielbił miłoślerdźie pie- 
CZO- 
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czołowitey fwey SS. Matki,że tę podała okazyą,do wyrwaniasie 
kto pewney zguby dufzy opi fze. Szedł doplebana, ink wirowal me- 
tryki,dle wźioł refpons;iż w fłabośći był krzczony w domu, á 
Pleban niebaczny, bez rozpytania o ważności krzítu; uwierzył 

łonnym relacyom, y nie krzśćił, dla pewnieyfzego waloru. 
TERA" tedy być śię nie krzczonym; dopioro śię okraćił, y 
Bierzmowanie przyjoł. Zakonną profeflyą y wizyftkie Kośćiel- 
ne święcenia aż do Kapłańftwa, nieták powtorzył, jako znowu 
od Bifkupa wźioł, gdyż tamte bez Krzftu (jako forty do wfzyft- 
kich innych Sakramentow) były nieważne, Zá które z niebe- 
śpieczeńttwa wybawienie,przez całe zycie Bogu y Matce SS. był 
obligowany. (Cardof: &c. in wita ejus s. fan: Soja, Lopes) Y inni 
w podobnych okazyach Swieci Pańfcy zamykający, y otwiera- 
jący {wemi modlitwami z Eliafzem ftarozakonnym, Niebo;re- 
zolwujący na defzcz obłoki, w upałach y dzdźach; miewający 
cudownie zaflony: takowe dobrodZieyftwa Bofkie przyznają y 
przyznawali Matce Wcielonego Boga. Ze bowiem MARYA P. 
jeft mare gratiarum, (22^) w jakichkolwiek kto utrapieniach,ul- 
Zenia,w nawalnicach,poratowania;w BEDS bach obro- 
ny; w przypadkach, zachowania; y w famym zatonieniu, do- 
znał wydźwignienia; tey naymocnieyfzey ucieczce (według S; 
Jana Damafc.) od wízclkiego wizyftkich nieprzyjaciol wido- 
mych y niewidomych uwalniającey, powinien przypifać. (42-) 

a. Umbra Virg: n. $55. b. Ann: cel: 29. Maj. c. B. Alano de Rup: de 
dignit: Rofor: c. 17. d. Theodoricus de Apoldia, Hugolino ©5'c. lib: de 
Jer: fat: 1. c. Lopes &9'o. lib; biflorz 1.0.37.1. Choquefio c. 11.9. Big: 
dio de progenie Ai. P Dom: in lialia 1.6. 39. h. Id: ibic.1.1. Razz: 
690: inwitarjus 20. Maj. k. Lopes c. in vita ejus 4.fulij.|. Razz:G2c. 
in 0/10 ejus 4. 7br: T. wita ejus.4. Aug: m. Advertes Ep: 096. in vitaejus 
8. gbr: n. Soża Fe in vita ejus 16. ful: o. Lopes ës: invita ejus 23. 
7br: p, Marchef: €9'c. invita ejus 25. 7bri q. Fuftinianus, Odoardus 
Gc. in wita ejus ie, 8br: r. S. Antoning, Surius 69e. invita ejus SEN 
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f. Malve:sda, S. Antonin: 690. in vita ejus 14. Apr: s. Morobef. &go. in, 
vita ejus 3. Apr: $. Razz: 8c. inwitaejus 20. Maj. t. Chron: Prov: Lu fit: 
u. Lapes Fc. in vita ejus 17. Febr: w. Vit: 4. Aug: x. fufłiniang, O- 
doardus Gc. 20. 80r: y. Plodig c, in vita ejus 3. Hug: 7. Razz: 69e, 
invita ejus 4. ?br: £. Id: cum ceter: in wita ejus27. gbr: 2. Lopes &gc.in 
vita ejus 27. Xbr: ao. Gravina G9o. invita ejus 28. Xbr: ba. Marohef: 
G9'c. in vita ejus 2. gór: ca. Chron: Provin: Philip; r.Aug: da: Adoertes 
Wo. in vita ejus 4. X br: 62. Chron: Prov: Philip: 19. Aug: f2. Rizz: $90. 
invita (jus 4. 7br: g2, Ex eodem libello Illfmi Sapieha cap: preced: citat; 
ha Razz; 69'c. in vith ejus 13. 8br; 12. Franc: Fernandes, Hieron: Boss: 
8'c.in vita ejus 18. unij. ka. Chron: Prop: Mewicene.tą. 75r:12. Limb: 
Gc. 15. 7br; tą. Marchef: Be, d. fulij. mà. Paulus, Minerva 690. in 
vita ejus 7. fan; n2. Malvenda S . Antonin: 89e. in vita ejus 14. Apr: 
o2. Lopes 6c. in vita 8.7br; po. Razz; Io imwita 20 Apr: qa. Leander, 
Caflilius 62. in vita ejus të, Apt: v2; Ma/genda. SD Antonin: BSc. in 
wita'29. Apr; 1%. Palumbig Ggc. in vita 4. fun; s2 Qbron; Prov; Philip: 
3o. fulij. 2: Razz: 89e. invita 20. Maj. t2. Lopes, Razz: 650, in vita 
28. Apr: n2. Ann! cal: 9. Febr: w2. Ibid; vo: Febr: x2. Ibid: 8. funij. 
y2. S. Saba. in. Manejs Grecorum Die 8. Febrzza. A. foanń: Damafc: 


DOWOD XV. 


SS. MARYA P. fawy Z. K, mocno broni. 

Atek kochających fwe dieci, nieposledni przymiot,nie- 
Mäe y niedofkonałośći ich zamawiać; oboftrzone 

na ich fławę języki pozornemi, á flufznemi racyami tę- 
pić,y jak mogąc onym dobrey eftymacyi u wfzyftkich nabywać. 
Jeśli bowiem przyjaciel prawy, flyfzac fzkalowanie przyjaźne- 
go lobie Acbarefa, niemoże znieść,aby nie zgromił czerniciela 
ilawy jego, dalekoź barZiey Matka, powinna bronić fławy fwe- 
go potomftwa, przez którą w poźnieyfzych wiekach nieśmier- 
telności nabywają: Homo res caduca £ft, fama eum facit perpetuum. 
(a.) Nie zaniechała tego przy miotu oświadczyć Z.K.SS. Matka. 
Zawifny Z.K. czart, gdy już pochlebftwy, już zamiefzaniem, 
już natrącaniem lubieżności, nie mogł go wykorzenić, jak u- 

śi- 
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śiłował; náoftatek udał śię do.ofławiania, y oczernienia fławy 
jego przed ludem, aby śię o nim fpełniło, co napifał S. Aug: 
Kogo nie może pozrzeć zwiedźionego do niecnoty, f'awg jego ofzkalować 
wiiłuje; cby ( jeśli się to fłać może) urągoniem ludzi, y złych językow uwło* 
czeniem ufeat, y tak wjego pufczę wpadł. (b.) Nie mogąc tedy na- 
fzych fwemi z piekła zwieść fztukami, poftanowił fławę ich 
czernić fzkaradnemi potwarzami, Lecz za protekcyą SS. Zak: 
nalzego Matki, wfzyftkie jego zamyfły z dymem pofzly y zgi- 
nely, à naśi zawfze nad klamliwemi impofturami tryumfowali. 
Objawiła Matka miłośierdźia ten tryumf (lawnemu swiątobli- 
wośćią Konwierízowi Bratu LANDRYKOWI. Ten ciężką z1o- 
żony chorobą, widźiał SS. Matkę, z niektóremi SS. Pannami 
idącą,y fpytal dokądby śpiefżyły? Alić SS.Matka rzekła: przy- 
byliśmy z Nieba, abyśmy oczernioną lubego mi Z. K. fławę, 
przez kłamftwa złośliwych ludzi, otarli z fadzy,y on w dawney 
zachowawizy fplendecy, przyozdobili. Jefzcze zá czafow S. 
Patryarchy DOMINIKA, piekielny matacz, obrzydłych Bogu 
zyfkownikow, naprawił ná ufaczerbek flawy Kaznodzieyfkiey, 
Ci na wzor Dominikanow ptzybrawizy odźienie, biegając po 
różnych £uropy Króleftwach y Prowincyach, gie Boga y po 
Kaznodźieyfku zbawienia dufz; lecz po Judafzowfku napefniee 
nią fwych workow zmy$long poftawą fzukali. Zbierali cd po- 
boznych (niby Dominikanie) pieniądze, y na wygody ćielefne 
obracali. Udawali $ięza Kaznodźiejow,lecz nie po Kaznodźiey- 
fkużyli Aby te nielfawe Takomftwa, 2 Z.K. otarła S$. Matka, 
wzbudziła HONORYUSZA III. Pap: który wydawfzy Bulle 
Qum qui recipit Prophetam 89e. R. 1221. Marc: 28 Ce? Do wfzyfte 
kich Arcy-Bifkupow, Biftupow, y po całym świećie Ducho- 
wnych Prałatow, zalecił Z.K.A zmyślonych Dominikanow, fa- 
komych kweflarzow, pod ich imienić fwe kabzy pakujących, ka- 
zał chwytać, y podług wyftępkow karać. Ponowił znowu ten- 
eZ 
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ze O.S. też Bulle S is Maj ae e zawifrüy nieprzy: 
jaćiel fobie hańby, a Zakonowi nad wolę fwoję przyczyną 
flawy. A jako uftawnie krąży Bukając kogoby pożarć. Nie dokaza- 
wfzy nic przez tych z piekła fwych kweftarzow, nád Zako- 
nem, ofobliwfzą świętobliwośći, y nauki fławą ftyngce ofoby, 
poczoł infamować. Do S. PIOTRA Weroneüfkiego w Bono- 
nii modlącego śię niegdyś w {wey celi, przyfzły:z Nieba $S- 
Damy Cecylia, Agnielzka, y Katarzyna MM. Tak głośno roz- 
mawiały z Piotrem, iż przechodzący fłyfząc głos, mniemali 
być wprowadzone niewftydne jakie niewiafty, Donieśli to Prze- 
,orowi Bonofifkiemu, który przeprafzaniem Piotrowym za fwe 
ułomności zwiedźiony, Ze ániéig przyznawał do tego grzechu, 
ani go przeczył; ofadZil go być winnym. Ná oddalenie tedy 
takiey od Zakonu infamii relegował go do innego Klafztoru. 
Gdźie przed Krucyfixem upadfzy, gdy náte fwe niewinne u; 
Íkarza Sig ofławienie; . Czemuś omaylafkawfy EZU: náiziejo ymi- 
Toíéi moja jedyna, dopuścił ng mig taką cierpieć nieff nwe? Com, uczynił? 
bym takiey podlegał potwąrzył Alić z Krncyfixu wyrażny glos: A jam Pie: 
„trze co uczynił. żem tyle y tak wieke ofnioff wzgard, y śmierć baniebng! 
Ze mnie (jeśli chesfz) naucz śię offawienia, y potwarzy Cier- 
pliwie znosić. Nie zyfkał jednak czart z włożoney potwarzy 
żadnegó pożytku: Bo więkfza Piotrowi w jego niewinność!, u- 
rofła awa, (e.) Y S, Patryarsie DOMINIKOWI, ten piekiel 
ny matacz przypioł łatkę. Gdy B.TANKRED zręku każące- 
go w Iwer oyczyźnie Senach Dominika, przyjoł habit Zakon- 
ny, czart aby go ohydźił, wźiowfzy poftac. SS. Panny rzekł: 
ankredźie cos uczynił? Ten Dominik, jeh wielki obłudnik, zmyśloną 
śwłątodliwością ludźie Bud äi, y zwodźi; jego K Z.nie jeft be$pieczny; 
bo przefłając z świeckiemi, prędko upadną Zakonnicy. Wroć 
śię tedy ná świat, aboinny fpokoynieyfzy obierz Zakon. Nie 
dopuśćiła SS. Matka tey hipokryzyi dokazać w fwym kochan- 
ku Dominiku. Bo natchniony Tankred trzymając w ręku Kru- 
N m Cy- 
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cyfix, kazał mu uczynić adoracyą, jesliby (ják śię udaje) był 
prawdźiwą Ukfzyzowanego Matką. Nátychmiaft fam obłudnik 
zniknoł, zoftawiwízy fwey bytnośći znak, nieznośny fwąd. 
CED Apoftolfka nauką, świątobliwością, y cudami wielkiemi 
wfławiony. B.JANdeSCHIO WICEN'TYN Z.K. gdy przy- 
bywając do Bononii, poniewolnie od Senatu tamecznego, wfa- 
dzony na konia białego, z plauzem by! zaprowadzony do Kon- 
wentu. (wego; niektórzy zayzdrośni rozległey jego fławy, udali 
go do Pap: GRZEG: IX. jakoby z wyklętym od Kościoła Bo- 
żego Fryderykiem II. Cefarzem trzymał; y Papiezkich affekto- 
wał honorow, Broniła fławy jęgo SS. Matka przez Bitkupa Mu- 
tyneńfkiego, który gdy Papież, opowiedźiawizy to przed Kar- 
dybałami, y innemi Prałatami, chćiał go exkomunikować, za- 
ftawił śię zań mowiąc: Nie przyfłoi Qycze;9. na takicgo męża, bez 
wfey obrony y dowodu, pó/pięfać z cenfurą. Na to Papici: Mnie dość że - 
doniesiono, ani odmienię klątwy. "Tedy Bifkup kazawfzy podać fobie 
mfzał przed wfzyftkiemi, trzema dotknowfzy śię palcami, za- 
przysiągł jego niewinność; Juro inhso Sangi werba, quod. propriis 
oculis vidi, dum Joannes accufatus.predicaturus in populo; excdrü afcć* 
diffe: Angelus Domini de Cao defcendens. Crucem auref früti predicane 
tis inficit. Y tegobym nie wyjawił nigdy, gdyby ten kazus nie 
wyciagal flawy niewinnego..Zaplikal ná to Grzegorz. | Y po- 
flawfzy tajemnych (na to wfzyftko) do Bononii Inkwiżytorow, 
rzeczywiliey dowiedźiał śię niewinnośći, y wielce go odtąd e-. 
ftymował fwemi liftami, abo dźiewiąćią, o nim y do niego po- 
{tanemi Bullami, któremi czart w językach potwarnych zoftał 
pohańbiony, (g.) R. 1313: pełen wyfokiey nauki y $wigtobli- 
wośći- mąż BERNARD SR naznaczony zá ipowiednika Hen- 
rykowi VII. Cefarzowi, w wielkiey u niego zoftawal łaice, żę 
też.go równie z Xigzety y fwemi Konfyliarzami poważał. U- 
derzonego o łóżko śmiertelne Monarchę ipowiadał, y Eucha- 
ry 
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ryftyą posilil. Aże wamagająca śię choroba, dźiewiątego dnia 
zabiła go, złośnicy zayzdroiZcz3c relpsktu Csfarfkiego, poczeli 
rozśiewać przed lud:m; jakoby trucizną napufzezona Hoftyą 
podiw(zj, Czlirza umorzył. Inni bajarze pletli, i£ pod pa- 
znokćiami mä truáizüg, w napoy wpuśćiwfzy po przyjęciu 
Kommunii, podał do zapićia. Jak piękne inwencye zfośnikowi 
Gruchaeło to po caley Alemanii, ba dofzlo y do ufzu Rzyma. 
Ták fpotwarzony niewinny Bernard, aby naymnieyfzey zśie- 
bie nie dał fufpicyi, przy przyjaciolach zmarłego zo(ta wal Ce- 
farza, nie udając śię dni do Roberta Króła Sycyliifkiego, ani 
do Floreńtczykow,z kiórych jakoby rady(ták udawali złośnicy) 
miał otruć Cefarza. Lecz tę nieffychang potwarz, łatwo otarła 
Zak: nafzego SS. Matka. Wfzyfcy bowiem Prałaći, Kardyna- 
li, y fam Cefarfki Syn Jan Kró) Czefki, uftnie y pifmem ex- 
kuzując zarzuconą kalumnią,przed całym światem niewinność 
Bernardową świadczyli. Gdy zaś ten kłamfiwy rumor rozfzed 
śię po świecie, niektórzy zawiśni udawali jakoby za ten exceff 
nazżnaczono Z.K. pod czas Kommunii u Mizy przyimować Ho» 
ftyą z ręki lewey;d nie z prawey,jak ma Rubryka Mfzału Rzym- 
fkiego. Y przećiw tey potwarzy, wyjednał Z.K. od Stolicy A- 
poftolikiey Kommiffarzow ná rozeznanie, jeśłi z tey okazyi,4- 
bo też według dawnych fwych rubryk czynili toy dotąd czynią. 
Naznaczeni S$ędźiowie obaczywizy dawne rubrum przepifane, 
przez B. HUMBERTA ( częśćią Prowincyałem Francuzkim, 
częśćią Generałem będącego) tak nocnych y dniowych pacie- 
rzy, jako też ceremonii odprawowania M[zy, potwierdzone od 
KLEMENSA IV. Pap: w Buli: Confurgit in nobis fpiritualis mul- 
titudo Letitie 69e. R. 1267. Ful:7 Dnia Znowu bajarzom gębę zawią- 
zali, y kąlumnią z okazyi Bernarda Zakonowi włożoną otarli. 
A niewinność Bernardowa Papiezkim KLEMENSA VI. wyro- 
kiem, jaśnieyfza pokazała śię. Niektóry mnicy ditis e czy 
zło- 
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złośliwy poźnieyfzego wieku Chronolog, podobno z Nauklera 
y innych heretvkow, tę hiftoryą wygrzebfzy, dawniey ná o- 
gien zdang pafzkwilańtfkim piorem z piekła rewokował; Die 
Beie kłamiąc: Iź zá pokutę y nadość uczynienie,naznaczono 
Dominikanom kommunikować śię z lewey ręki celebrujący m. 
Ade té plotyn bas żadnego fundamentu pifaf.Bo nim ta kalumnia 
fozśiana była, juz ta ceremonia rowno 2 początkiem Zakonu, 
w nim śię znaydawała, na pamiątkę pokonaney Berengaryufza, 
temu SS. Sakramentowi zawifney herezyi w Albigenfach od- 
Żyłey,y ożywiającey śię. "Tych, że S. Dominik Patr: y Piotr 
Męcz: nietylko świątebliwośćią, nauką, y cudami, ale też y mie- 
czem Tercyarzow; abo Braci de penitentia zgładźili, y rzeczy- 
wiftą w ofobach chleba y.wina, przytomność Ciała, y Krwi 
Chryftufowey windykowali; lewicą kommunikować śię pozwo- 
Jong, prawicę zoftawiono wołną niby na obronę tegoż Sakra- 
menta. Teyby racyi barźiey należało pilnować y pamiętać ba- 
jarzom, niż plotek heretyckich, abo zawifaych Z.K. fkrypto- . 
row.A jeśli śię komu podoba,wolno y glębfzey doczytać Się taje- 
mnicy.Ze bowiem lewica wyraża tereźniey Ier Kan życia nafzego 
Synow gniewu,y mękę Chryftufową, którą w ćiele ćierpiętliwym 
wZictym ze Krwi SS. Matki dł nafzego zbawienia poniofł: Çi.) 
Quid nam per finzfiram, nifi vita prafens; quid werg per dexieram, nifi 
perpetuo vitádefigvetur-. D c minikenie w doczefnym tym Zyciu fą- 
dząc śię być Synemi gniewu, podległemi wfzelkim mizerycm, 
ućifkom, y utrapieniom, áby się konformowali Chryftufowi, 
nafze niedołęźnośći, y defekta znofzącemu, lewicą go w tym 
Sakramencie utajonego trzymają y pożyweją widzenie jego i- 
Roty, y rofkofzy bez końca, odkładając do wickuiftego żywo- 
ta, jako to jaśnie wyraźił Pfalmifta: Notes mibi fecift i wiaswitead- 
smplelis me laziuń ch vuliu tuo,delediationes indexieraiua 1.4 ir fn€.(k.) 
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Le gdy jefzcze dofkonale nie był zatłumiony: ten 
A potwarzy Bernardowey rumor; Karol IV. Cefarz Syn 

Jana Czefkiego Króla, à wnuk Henryka VIE. Cefarza, á- 
by go zupełaie zagłufzył: U SYMONA Lingonienfa 2x. Ge- 
nerała Z.K. wielkiemi proZbami wymogł; żeby w Pradze Sto- 
licy (aen Czefkiey,z zgromadzonemi z całego Świata prowincya- 
lami,Definitorami,y iunemi ftarfzemi Oycami ua Zielone świąt- 
ki, gcueralną celebrował Kapitułę R. 1359. Y tu jefzcze wi- 
chrzyli złośnicy, rozśiewając miedzy łatwowierne pofpolftwo: 
I2 Cefarz, dla tego pierwize Zakonu gławy fprowadźił do Pra: 
gi.áby mfzcząc ślę dziada fwego śmierći,łatwieyby im poury wal. 
Ale mentita ejd- iniquitas fibi, zatkana im gęba tym fpofobem. Dier, 
wfzego dnia Swiątek w Paludamencie y Koronie, z Cefarzową 
równego Majeftatu, miedzy Dominikanami w Chorze bywfzy, 
pod czas Offertorium, dwie Bulle złote rzeczone, z pieczęćia- 
mi wifzącemi deklarujące protekcyą wolnośći, y ocalenia Z1- 
konu w fwych Paüftwach, celebrujacemu ofiarował Generato- 
wi,y pod czas Kommunii młodizych Braći, z niemi z ręku Ge- 
neralfkich przyjoł SS. Sakrament. Drugiego dniá po nabożeń- 
ftwie wfzyttkich. Kapitulnych Oycow, w Pałacu twym Cefar- 
ikim, przez Xiążąt y radnych Panow nofzonemi potrawami, 
rzęśifto traktowawfzy; o niefzporney godźinie, wfzyftkie fwe 
fkarby y raritates bogactwa y apparencyą prezentował. Ná o- 
ftatek do Archy-katedralney zaprowadźiwizy Bazyliki, jey fpló= 
dor,doftatki, y różne SS. Relikwie pokazował;y przytomnośćią 
fwą do Konwentu odprowadźił,z niewymownym inftrumentow 
czartowfkich plotkarzow wftydem, y pohańbieniem, którzy w 
proznych mozgowniach roili, niewinnych zeź Zakonnikow, 
abo jey oczekiwali. (1.) Ze czart nienawidZi pobożnośći: Bo: 
gu oddanych ofob, by fwym przykładem drugich nie wiedli 
do Boga, fławę ich czernić, akcye dobre ná złe tłumaczyć,zawfze 
u- 
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usiłuje. B. STEFANA z SONCINU USR cierpiała te ofa 
czne interpretacye fwey świątobliwośći, od niektórego Szyde- 
-rza; więc upominejęc, iż ma fwcy niewinnośći obrońcę Boga: - 
rzekła: U pomiętcy s.ę Bóg nd cię już bicz fwoy rofjuścił. Nie ukajal 
śię z uízczypliwym fav jey językiem; przetoż nagłą zabity 
śmiercią, ufzczypliwego języka w piekle wźioł nagrodę. Inny 
zbrodzień naśmiewając ślę z niey, wybluznił: Jeíte$ ćiężarna, 
będę ci kumem, Odpowiedźiała Panna: Gdyby y tak bis, nie pos 
zwoli tobie Bóg czafu do tego. "Fák śię Dao, Bo na zajutiż znale: 
źion jeft-od beftyi pofzarpany y zabity, (17) Inne dwie zay- 
zdrośćiwe papugi, czy świegotliwe Matrony, żacfiizywizy {we 
ná jey fławę języki, foźnieją infamowali. SS. Matka defenfatrix 
fida fibi famulantium, nie ćierpiała tego, bo jedna fama śię w ko- 
ciel gorącey wody wrzućiła, druga od czarta opętana zoftała. 
B. MAZGORZACIE Królewnie Węgierfkiey Mnifzce Z. K. 
niektóra zayzdrośćiwa Zakonnica uwioczyła, iZ^nie modlitwą; 
lecz kośćią jakąś uzdrawiała chorych; śle tuź zetníta Boża ná 
nią y obrona fkuteczney modlitwy, bo kość grzbietowa W niey 
złamała śię, y zá upokorzeniem ślę Małgorzacie, tiá jey modli- 
twę, do pierwfzego przyfzła zdrowia. (m.).B. HENRYK SU- 
SO Szwaycar Z.K. takiemi był śćifkany przykrośćiami, przy- 
padkami, y kałumniami, że go Chrześćiańfkim można nazwać 
iftotnie Jobem. Wielą potwarzathi przez fwych minifirow fzka- 
lował go czart, áby gorące do pokuty Kazania ohydźił, Offa: 
wiał, jakoby z niektórego Kościoła, miafto modleńia się fekret- 
nego, pieniądzey apparaty wykradł. Jakoby palec zarznowizy 
nożem,krwią Krucyfix nafzmarowal, y udał z4 cudowny krew 
zśiebie fączący. Jákoby przenajęty, namowiwfzy śię. z żydami 
wizyftkie Holfacyi ftudnie, zrzodta y wody potruł. Jáhcby po 
heretycku pifal, y nauczał. Y inue nieźliczone potwarzy ná 
oczernienie jego flawy komponował, Lecz ta Matka, Kark go 
ziwych 
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z fwych SS. pierśi mlekiem napoiła; wfzyftkie te kalumnie ła- 
twiuchno otarízy, w więkfzey go, niż pierwiey eftymacyi, u 
wfzyftkich kalumniatorow zoftawiła. (n.) B.INGRYDA Szwed- 
ka pośmierći męża pielgrzymowawfzy do Jeruzalem, Rzymu,y 
Kompeftelli, że miała być Fundatorką Kłafztoru,y Matką wiela 
Zakonnice w fwym habicie Z.K, gdy powracała z eier yt 
do miafta y Oyczyzny fwey Seheningi, djabe? chcąc ją zabić 
na flawie, wdźiawizy poftać poważnego Zołnierza konno wje- 
chil ná rynek Sehenińfki, y zwoławfzy obywatelow rzekł: 
Obywatele tego miafta: agzem cudzożjemiec jednak żeśmy ludzie, y podług 
ciała bracia, naturalnie powinniimy jeden drugiego ofłrzegać, przeciw 
naffępującym kazufom, którym y wafe podlega miało. Znaćie dobrze 
Ziomke wafzą Ingrydę, T'a w cudzych krajach nauczywfzy śię 
czarodźieyftwa, Królową czarownic od Lucyfera uftawiona,na 
wygubienie wfzyflkich ludźi, powraca do was. Więc co pre- 
dzey fpotkawfzy, z granic wafzych wypadZcie, jeśli wfzyfcy 
nie chcecie zginąć. Katolicy natenczas Szwedźi zawołali: ZE. 
ZUS z nami, któż przeciw nam: Tym SS, Imieniem, jak piorunem 
uderzony perfonatny żołnierz, przepadł; {wey Dytnośći znak 
zoftawiwfzy piekielny fwad. Con B.WENTURYN BERGOM- 
CZYK Z.K. roźlicznemi y wielkiemi cudami fławny, w Padwie 
każąc przećiw grzschom, poczuwającego śię do nich dotknoł, 
w pofpolitośći jednego Studenta. Ze confcia mens fatti, de fe putat 
omnia dici, rozgniewany, poftanowil go przed Przeorem offa- 
wić, Ale nie dopuscila SS. Matka w obraźie Kosciola nafzego 
Padewfkiego. Bo gdy z tym piekielnym fzedł umyfłem przez 
Kośćioł; uyrzał Wenturyna na modlitwie podnieśionego od źie- 
mi równo z wyfokośćią obrazu SS. P. rozmawiającey z nim. Y 
tak poniewolnie miafto potwarzy,o świątobliwośći doniofł Prze- 
orowi. (p.) Tenże S. Ociec gdy zkilkadźieśiąt tysięczną pro- 
ceflyą pokutujących, do miafta wchodząc, y wychodząć woła- 
Jd 
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jących ludzi: Pax, penitentia, mifericoraia, ftant w Rzymie; m4 
proźbę Senatu, kazał w Kapitolium. Zayzdrośćiwy ktoś jego 
Kaznodźieyfkiey flawy zawołał: Milcz Kaznodziejo. Nie zwa- 
żał on tego, dle Bóg jego wzgardy nie zcierpial,bo on zayzdro- 
śnik paraliżem wraz rufzony; do domu zanieśion, mizernie zgi- 
nol. W Panormie niektóry możny Pan, jawny z pogorízeni-m 
dworzan, y miafta cudzołożnik od Apoftolfkiego męża PIO- 
TRA JEREMIASZA ZK. Ziomka, upómniany do poprawy 
żyćia; miafło podzięki za prowadzenie do Nieba; wyćioł mu 
policzek. (q.) Ze S. WINCENTY wydżierał dufze czartu 
żarliwemi kazaniami, uśiłował ofzpećić jego flawę aby u flu- 
chaczow nie miał kredytu. Naprawił mioznj y urodźiwą Pa: 
nią, aby pod pretextem fpówiedźi dogrzechu przywiodła,fikże 
y drugą niewftydną niewiaftę przez iwych niewftydnych nie- 
wolnikow przenajętą, y dő celi wpufzczoną fubordynował;ałe 
pierwfza od tegoż czarta opętana, dr&fga po upomnieniu poku- 
tująca, więkfzey flawy Ferreryufzowi przyczyniły. (r.) W. 
O. JAN Tolofańczyk Z.K. Magifter Nowicyufzow w 'l'olosie, 
niektórego czafu wyfzedłfzy z Nowicyufzem ná żebraninę, 
witąpił do bogatego heretyka fpodźiewając śię w Imie Chry. 
ftufa jąłmużny. Rzekł heretyk Nowicynfzowi: Oto wfchody podz, 
„a znaydzief. Niefpodźiewając śię w owcźey fkurze, wilczey 2à- 
jadłośći Nowicyufz pofłąpił. Ale pięśćiami y tluczeniem jeft 
ztrącony. Ná to O. Jan: Ze tę zniewáve niech cię oświeci JEZUS 
Chryfłus, zą tę życzliwość porwał ślę heretyk do Jana. Ale tuż 
y pomfta zá tç zelżywość. Sprawiedliwy Bóg wraż mu ramię 
ućioł. (f) B. AGATA à CRUCE Kaftylianka T.Z.K. za he- 
retyczkę ofławiona u Sądu duchownego, gdy ftaneła przed In- 
kwizytorem,nie znaleźiono w niey nic,rad wielką świątobliwość, 
która infamatorow pohańbiła. (s.) Inny uwłoczyćiel jey fławy 
rzeki; To Panna była przykładna, ale nie święta, za co jey po śmierci dają 
Y 
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dtu? fwietey! Natychmiaft chorobą uderzony zoftał o Ziemie;y 
wzywając z innemi jey pomocy, uzdrowion zoftał: Po śmier- 
ći chwalebney Doktora Anjelfkiego S. TOMASZA z Akwinu 
Z.K. Teodora śioftra jego doftawizy ręki jego prawey u Opa- 
ta Cyfterfkiego, w bogarym Relikwiarzu poftawiła miedzy in- 
nemi relikwiami w kaplicy domowey, Niektóry Kanonik Sa 
lernitańfki widząc tę relikwią,uśmiechnowfzy śię rzekł: UE brat 
-byf poniekąd dobry człowiek, Ale nie święty, jak ioni trzyma» 
ja. Za coż jego ręka, miedzy relikwiami? Wraz był fkarany pa- 
raliz& odbierającym ramię,y trzęfawką,po wfzyftkich człókach. 
Poftrzegłfzy śię iz uwłoczył Świętemu, ną kolanach z płaczem 
przepralzał S.y wonią rayfką z ręki pufzczoną był uzdrowiony. 
($.) W Ankonitańikiey krainie każącego S. PIOTRA Mace: ` 
Z.K; aby czartofzpećń flawe tey zażył fztuki, Niektóry mło- 
dZian traciwfzy. nogą Matkę, fłuchał kazania. Potym Ikrufzo- 
ny, fpowiadał śię tego S. Piotrowi. "Pen obciążając winę tego 
grzechu,powiedźiał iż godnaby ta noga ucięćia zá takowy grzech 
gdyby GG inną nie mogł nagrodzić śię pokutą. Młodźia rozgrze- 
izony, zważająe ciężkość grzechu; siekierą uciol fobie nogę. 
Ná fwe wrzefzczenie zbieglym przyjaciołom, y Matce rzek: 
iż mu Piotr Kaznodzieja taką naznaczył pokutę, -Roznioflo śię 
to po Ankonie, Skarżą Piotra przed Przeorem za mężoboycę, 
nie zá Świętego. Muśiał-S. cudem pohańbić djabla. Bo kaga- 
wfży przynieść do fórty kalekę,nogę ucieta przyłoźywizy prze- 

żegnał, y zdrowego do domu odefłał. Çt.) 

Azu jednego SO. DOMINIK każąc w Hifzpanii przed 
KH, y Senatem, gdy oddano do nich. Lu od Kró- 

la Ferdynanda, zaftanowiwfzy aż: przeczytano, rzekł: Da, 
nowie, fluchaliscie, co do.was napifał Król, żiemfki; fluchay- 
CieZ co do was mów Król Nicbiefki. Wfzyfcy śię zatrzymali; 
tylko jeden ufzczypliwie rzekł: Cały dzień ten Kaznodźieja 

bę- 
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bedZie gadał, czas na obiad; y odjachał. Zemśćcił śię Bóg tey 
fwego.kochanka krzywdy, nad pogardzicielem flowa fwego. 
Bo jako Święty po odjachaniu przydał ná tymże kazaniu: iz 
rok nie wynidźie: á on zfamilią marnie zginie, y wfpaniała 
wieża którą budował jego zaboycy doftanie śię. 'Ták się fiało. 
(u.) Uwłoczący flawney świątobliwośći Arey Bifkupa Floreńt- 
fkiego S. ANTONINA, niektory zbrodźień, mocną ná fobie 
uznał rękę Bofką,bo wrzodem kancerz nazwany m pożarty zginoł. : 
(w.) Niektóry Bifkup będąc w Rzymie u jednego z Kardyna- 
Tow, gdy ufłyfzał o naftępującey kanonizacyi S. Antonina; u- 
fzczypliwym językiem viele mowił przeciw ffawie jego. Ale 
nie bez pomfty; bo język y wfzyftkie ćiało, śmiertelną Bóg fkrę- 
pował chorobą, y po odwołaniu fwego uwłoczenia umarł. 
Niektóry Kardynał w wyniofośći ferca, mając w Arcy-Bifkup- 
ftwie 'Traneńfkim w Hifapanii beneficia, y Wikarego przy nich; 
urażony za wyklecie tego Wikarego od Arcy-Bifkupa DYDA- 
KA ALWARESA Z.K. że uczęfzczał nad zakazanie Arcy-Bi- 
fkupie do Mnifzek, zapozwał Dydaka-do Rzymu przed Papieża 
chefpiac Sie: Dam fig we znaki temu Braćifkowi. Lecz ta pogarda 
nagrodźiła śię śmierćią. Stanof Arcy-Bifkup w Rzymie, Kar- 
dynał umarł. (x.) Sancius Król Portugaliki z Roboamem, ná 
-~ radźie bezboźnych polegając Konfyliarzow, nie po Królewfku, 
lecz potyrańfku rządźił Pańftwo. Upominał go, y Senatorow 
Fe B. IDZI PONCELLAN Ziomek Z.K. na fwych 

azaniach,upominali y Bifkupi; śle pochlebftwo ufzy zatk uo. - 
Tedy otrzymawfzy od Papieża detronizacyą tyranna, kazali 
promulgować Dominikanom, y Franćifzkanom. Zaden śię na 
to nieodważył, by nie urażił Króla, y Senatu, pomagającego 
Królowi zdźierftwa. Sam jeden B. Idźi nie refpcktujac ná wiel- 
kie beneficia Królewfkie podczas Kanonikowitwa cdebrane, y 
że Qyćiec był pierwfzym Panem na Dworze Królewfkim, fta- 

Aa noł 
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nol przed Królem, y Senatem, z Bullą Papiezką, uwalnającąi 
p: ddanych od przyślęgi;za co od jednego śmiellzego wypchnię- 
Cic m za drzwi, zhańbiony zoftał mąż Apoftolfki, prawdomown y 
Kaznodźieją. Lecz te ( zaprawdę ) pohańbienie, więkfzą m 
flawe przynioffo. Abowiem on śmiałek o wielkie przekonany 
zbrodnie, ná pal jeft wbity, Król od fkonfederowaney Szlachty 
z oyczyzny wygnany, łakomi pochlebcy jego, inni w ozczy- 
znie znifzczeli, inni-ná wygnaniu pogineli. (y.) Po zeyśćiu 
jego niektóry obywatel Santareńfki Gonzalvus lekce go ważąc, 
nie ftawił śię na pogrzeb. Lecz fkoro wyfzedł na pole; uczuł 
zato rękę Boiką, bo mu garło, y piersi tak REA fpu- 
chły, iż upadł nå żiemię. B. KOLUMBA RECYA 'T.Z.K. nie- 
którą mnifzkę profefkę innego Zakonu, wprafzającą śię do jey 
Klafztoru(dld wyżywienia) za wyperfwadowaniem fwym,fprze- 
ć:wiającym śię Mnifzkom, przyjęła. - Ta niewdźięczna milo- 
ślerdźia, ták fzpetnie ją oflawifa, że też Zakonnice niechcia- 
ły jey znać za przełożoną. Pomogła rakowych potwarzy y dru- 
ga Mnifzka,ná ćierpliwą Kolumbę. Milczala na kalumnie Ko- 
lumba z JEZUSEM fpotwarzonym; lecz fprawiedliwość Bofka, 
zmilczeć nie mogła. Odkryła ofławiaczek potwarzy, obie z 
Klafztoru wyrzucone zoftały. (z.) B. ŁUCYA GONZALES 
Włofzka T.Z.K. MAL Sie niektórego fprośnika oboftrzony ná 
flawe fwoją język, polecając fwą niewinność, niewinnie ukrzy- 
Zowanemu P. Hen nietylko przed równemi fobie niewftydni- 
kami śle też y przed uczćiwemi ofobami, A njelfkiey czyftośći P. 
udawał za nierządnicę. Lecz Bóg niewinności obrońca rozkazał 
czartowi w języku izkalującym śiedzącemu, całe ciało opętać, 
y poty dręczyć, aź fzpetną á wieczną Śmiercią zabił. (4.) Zar 
liwy y fkuteczny Kaznodzieja Stolicy Apoftolfkiey w Senie fwey 
oyczyźnie, Florencyi, Genui, Medyolanie, Bononii, Rzymie, 
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czech fłowem Bożym gromił cielefne grzechy, czart żałujący 
zyfku fwego, pobudźił wfzetecznikow ná oczernienie jego fa- 
wy, y obrzydzenie do pokuty wiodących kazań. Pszekupili Gi 
niewftydliwą niewiaftę, y podczas jego kazania, wpuśćili da 
jego miefzkania na gofpodźie. Wychodzącemu po kazaniu lu- 
dowi rozgłośili, iżonfławny KaznodZieja Ptolomeufz, w fwym 
miefzkaniu przechowywa nierzaduice, dla (wey ćielefney wy- 
gody. Potwierdźiła toż nierządnica, prźed lprowsdzonym ná 
oglądanie gminem. Niewiedzący ni oczym, nadchodźi na on 
zgielk ludźi Jan. Aż mu w oczy plują. 755to Kaznodzieja? nas 
upomina! A jam jáko Zyjefi? Weftchnoł do Boga niewinności o- 
brońcy Jan, CH nie jego ofoby, lecz Zakonu S. taką obelgą 
nie dopufzczał hańbić. Natchniona tedy od Boga niewftydni- 
ca, przed wfzyftkim wyznała ludem, jako od fwych Gamratow 
przebajęta była, aby niewinnego RE VE RY flawe. 
Co gdy poprzyśięgła, więkfzey fludze Bożemu fławy, á czar- 

towi w jego niewolnikach pohańbienia przyczyniłe. (2.) 

Mienia tegoż BONAWENTURA PTOLOMREUSZ Seneń- 
LES Z.K.gdy ná kazaniach Apoltolikich zjwiełkim ukonten- 

towaniem ludu, niemnieyfzy pożytek w dufzach odnoślł, 
zayzdrośny czart, aby fwego nie tracił plonu; ná ohydzenie 
jego nauki prźed ludem: Zmysliwízy jawney w Senie nierzą- 
duicy pofłać, widomie przed Zakonnikami, y świeckiemi, do 
Zakonney wfzedł jego celi. "Co widząc donirśli Przeorowi. 
Przeor że wiedźiał o świątobliwośći Bonawentury, za z rt to 
poczytawfzy fzedł zniemi do jego/celi,aby śię z ich naśmiał.Po- 
kołatawfzy do zamknioney celi, kazał drzwi wyłamać. ( Nie 
{fy {zat kofatania, ani łamania Bonawentura zachwycony.) Aż 
go znaleźli przed Krucyfixem w zachwyceniu y światłości klę- 
czącego. Poftrzegfzy fwe omamienie świeccy, przeprafzali Prze- 
oma, iź to donośili, by Zakon niebył offawiony.Ale za twą prętko- 

Aa2. wierność 
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wierność wychodząc z forty, dobrą odebrali od czartow, w o- 
fobich murzynow chłottę. którzy zadając plagi mowili: Nie 
offawiaycie bliżnich wafycbynie pofądzaycie, vá ée duchownych; patrz- 
cie was famych;a dość wam będzie. (a2.) 'l'eyzc wielkiey w Senach 
familii. B. NERA PT'OLOMEA T.Z.K. że na perfwawye Ro: 
dźicielfkie, do małżeńftwa, Niebiefkiemu Oblubieńcowi, z in- 
ftrukcyi B. Ambrożego Sanfedoniufza Ziomka tegoż Sak "pe. 
ślubioney niechćiała odftąpić czyftośći, Matka nieuważna {uks 
{zy ją, do ciemnzy zamkneła komory; klucz od tego iekwefttu, 
dając jeduey nie ffużebney, lecz tyrance, głodem, y uraganiem, 
czyftą Pannę trapiącey. Nie zapominając fwey w tym więżie: 
niu niefłufanym Oblubienicy, Niebiefki Oblubieniec; procz 
codźienney przez Anjołow wizyty, fam też fobą obecnie na- 
wiedźi?. Ciemną komorkę światośćią napełnił, y wonnością. 
O miłośći ku Bogu, w głos z nią konwerfowal. Donieft: táko- 
we konwefacye Matce fłużebna. Słyfzała je Matka. A chcąc 
znienacka onego pośćignąć młodźiana, otworzywízy ćiemnicę 
uyrzała od źiemie na powietrze podnieśioną Córkę Nerę, w 
światłości, z oczami w Niebo wlepionemi, A z uft promień wy- 
chodzący. Barzo śię przelękła wołając: Biada mi, zabiłam, córka 
umiera! Nato bezbozna fluzebna: N:e umiera, ale jako czarównioa 
w światłości pokazuje Się. Nie zćierpiał Bóg takiego żelżenia {wey 
Oblubienicy. Oddał ffużebną w moc djabłom w niey tajemnym 
którzy odtąd jawnie poczeli $3. dręczyć, y palić język ufzczy- 
pliwy. Musiano ją związawizy trzymać,niedopufzczając okru- 
tnego nád iobą dręczenia. Lecz ná obronę y przy wrocenie fa- 
wy Panieńfkiey, wydarfzy śię zrąk trzymającym; padła u nog 
Nery wrzefzcząc: Nera, Nera czemu mas mgczyß? Spytaniod Pà- 
ny czarći, ktoby ich związał? rzekli: Twe przed Bogiem za fugi, 
nas fkrgpowanych dręczą; nie wynidżiem ztąd, až nam kiżef. Panna do- 
broćią zd złość płacąc mocą Imienia JEZUS, kazała im uftą- 


pić 
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^ pié na piekło. (b2.) MAŁGOTZA PA Xiężna Sabaudyi; 
o śmierći męża, zdawizy Xięftwo Synowi Jakubowi, zamkne- 
a śię w mieśćie Albie ná fluzbe Bożą,gdźie y Klafztor dla Ter, 
cyarek Z.K.wyftawiTa;którey pokazawizy śię po fwey śmierći R, 
1419. wielki cndotworca S. Wincenty Ferr:rzekł: Raduy śię Mat- 
gorzato, Zë Ce Bóg miedzy fwe policzył oblubienice. w habicie Sic flr trze- 
dei ufłuwy Pairyarchy Dominika. Był jey y Tercyarek Klafztoru 
fpowiednikiem, oraz Wikarym Jm Mee? zacny Kaplan BOL- 
LINUS Z. K. Ten od pochlebcow Xiążęćia. Medyolańfkiego 
Filipa (że jakoby z (powiedniczey rady, y za dyipenfyg Pa- 
piezką niechćiała powtornego z nim małżeńftwa) fzpetnie był 
udany do Papieża, że teź go tamże w Albie kazał uwięźić. Přa- 
kala gorzko na (wą y Kapłana niewinność Małgorzata. Pewne- 
go tedy razu przyizla z Socyufzką nawiedźić, niewinnego gie: 
£nia fpowiednika fwego: Lecz ftrożowka wieźniow jeyże pod- 
danka Albeńfka, tak ją grubemi traktowała ffowy, A8 teź wy- 
chnięta, umykając od furyatki, drzwiami przytłuczoną uczu- 
a rękę, niewidźiawfzy fpowiednika. Zemścił śię Bog żelżywo- 
śći tey fwey Małgorzaty. Bo przez s. lata owa firożowka,nie 
łudżie, lecz beftye coraz fraiznicyfze rodźiła, A8 też pozna- 
wfzy taką fwą karę z płaczem {wą Panią Tercyarkę przeprośiła. 
(cz.) PAULA od S. TOMASZA Neapolitanka Tk. przy 
iwey żyjąc córee, że widźiała jey fłużebną nieuczciwie żyjącą, 
upomniała do powsciggnieniasig od złego żyćia. Lecz ta nic- 
zbożna macierzyńfkim wzgardźiwizy upomnieniem; z cholety, 
djablem,nie Mnifzką w habicie Zakouny m być, nazwała. Zcicr- 
piała to Paula; y aby od gniewu niewdźięcznicę odwiodła, pa- 
dla do nog jey, chcąc z pokory całować, ale nogą taż zoftała 
trgcona. Lecz tey wzgardy przećiw flawie Pauli, ftanol mśćj- 
Ciel Bóg. Bo nogę ong piekielnym fkarał ogniem. (d2.) Ze 
weyśćiem do celi w poitaci nierżądnicy, nie;mogl czart R. wić 
| BO. 
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RONAWENTURY DIOLOMEUSZA wyż wfpomnianego, 
do inney udał się fztuki. Zá przybyćiem z Paryża tegoż Zak: 
Lektora, z Kśięgami do Bibliotek Seneńfkiey, y Bonońfkiey, 
zabrawfzy co lepfze z celi gośćia Księgi, złożył je w celi Bo- 
nawentury,ni o czym niewiedzącego. Lektor w fwey celi oba- 
czy wfzy.fzkode, doniofł ja Przeorowi; ten rewidował wfzędy 
mijając celę Bonawentury, dlá wiadomey jego świątobliwośći, 
Na rcfzcie tedy wefzli y do jego celi, alić Kśięgi na froncie 
leżą. Z lumiały Lektor rzecze; Gdybym wiedziat o Księgach w tey 
celi; nigdybym nie Bukał, bym nieoffawi tak S. OQyca.  Dowiedźiawizy 
śię o zgotfzeniu śię Braci ztey kradźieży, niewiadomey fobie 
Bonawentura,wyćiągnoł na Krzyż ręcę, oczy podnioff w Nje- 
bo, y weftchnowízy rzekł: Boże'moy! Tobie przyjłoi wyjawioć rt: 
tości, obrońcy ffawy niewinnych! Dla chwały. Imienia twego, każ Ze: 
nąć temu, co przyniofl te Kśięgi, by je odniofł do celi ich Pana, 
Wraz w poftaci murzyna ftanoł czart, z rogiem ná. głowie o- 
gien wywierającym; zgrzytając y rycząc z ftrachć wfzyfikich;iż 
{wego niemogł dokazać, jak usiłował; y kśięgi odnofząc przydał: 
Chciałem tym figiem offawiwfly Bo :awenturę do rozpaczą przywieść: A'e 
przeklęty Bóg tego mi nie dopuścił. ( eg, ) FRANCISZKĘ 
WACHINE T.Z.K. włafna Matka przez całe żyćie prześlado: 
wawfzy, y różnie ofławiawfzy nawet po świętym jey zeyśćiu 
nie przepuśćiła. Gdy grob jey Bóg wfławił cudami, ona cośli- 
na na język przyniofła bluzgając mowila; Ižcòrka jey w piekle, 
nie w Niebie, ponieważ jey nie bywała pofłuBna. (pewnie w tym co 
było przećlw fumnieniu) {karana zá to jako bluźnićielka świę- 
tych krótkim życiem. (f2) MARYĄ BENIGNE T. Z. K. z 
podufzczenia fzatańfkiego,gdy offawialy złośliwe języki; m$ér 
wy fławy flug fwoich obrońca Bóg, karał je morowemi wrzo- 
dami. Gdy zaś upamiętawfzy śię ofławienia rewokowały, zá jey 
ftrzeliftemi modlitwami zdrowemi zoffawaly. (ga.) IDZI FE- 
SKARYUSZ Bonończyk Z.K. pierwiey Magifter S. Palat: ap- 
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probujący do Aer EE Rzymie, Exercitia duchowne, przez S. 
Ignac:go Fundatora S. J. fpifane, potym Bifkup Modeneńfki 
od zayzdrościwych udany przed Papieżem z4 heretyka; gdy 
ftanoł ná Sąd, itanoł tcż bóg przy nm ná podumienie potwar- 
nych języków. Abowiem przećiwnicy probując zarzucone ka: 
lumnie, dowiedli jego niewinności, y palinodiam fpiewać mu: 
śieli. (hz) B. DELICYA PANORMITANKA Mnifzka Z.K, 
w Nowicyacie jeízcze śćiśle Zakonne zachowując Konftytucye; 
dlś niedoc howznia od innych zwłoczyła profeflyą. Zaoftrzyta 
tedy na siebie niektórych niekarnych zá włafną tylko wolą i- 
dących Mnifzek, języki, będąc Przeoryfzą, jako dofkonałaob- 
ferwanika; które z fwemi krewnemi świeckiemi, jey Zakonne 
rządy nicówały. Roftropność krzcily głupftwem; gorliwość 
Zakonney obferwy, nie uwagą, tyrańftwem; nabożeńitwo, by- 
pokryzya obłudną; na refzcie wyłamując śię z zbawiennych 
jey rządow,opifały ją udając do przełożonych. Wiadoma wfzy ft- 
kim tey Przeoryfzy niewinność y żarliwość, mogła śię mocno 
bronic. Ale tę potwarz,fpotwarzonemu u Bifkupow Zydowfkich, 
u Pifata,y Heroda, ofiarowała JEZUSOWI. Przyjoł jey obronę 
JEZUS, y oświećiwfzy przełożonych, pokazał w delicyi praw- 
dźiwą z Boga o zachowanie Zakonnosci żarliwość, przeciw nie- 
karnym Zakonńicom.(ia.)DOMINIKA PARADYZYA T.Z.K. 
miefzkajic w Florencyi u pobożnego gofpodarza, miała ná fwą 
flawe dwie zawifne niewiafty, które ją z nienawiści udawały zá 
obłudnice,y nietządnice,przed całym miaftem.Wzorć Chryflufa 
Oblubieńca fwego Cierpliwie znosiła te ftoty Dominika. Jedna 
St ch ofławiaczek zabijając na flawie,áby y ná żyćiu doczefnym 
` zabiła;poddała jey w gronie wina truciznę. Skoro fkofztowała 
padla jak umarła. Zachowałći Bóg odśmierći, wyrzuceniem z 
Vomitami trucizny, która mięfo z dźiąfł y zęby wydarła. Ale 
nad offawiaczkami zemśćił śię, pierw fzą karząc za język zgrzyźie- 
NIE języka przez wrzod,drugą wypadnieniem wnętrzności. (k2.s 

GK: 
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Njelfki Doktor TOMASZ S. AKWINAS w Paryżu ka- 

żąc na Kwietną Niedzielę, pod czas powftałego prześla- 
dowania, na Zakony żebrzące, Kaznodźieyfki y Franci 
fzkańfki, wielką ponioff obelgę od Gwillota Bedelliufza Aka- 
demii Paryzkiey. Ten fubordynowany od Doktora Paryzkie- 
go Gwilhelma de S. Amore, Kanonika Matyfkoneńfkiego glo. 
wnego nieprzyjaciela De Déb tych obu niedawno Z&akonow 
w afłyftencyi zgromadzonych umyślnie, Doktorow, Licencyae 
tow,Bakkałarzow, y innych prześladowcow,z napifanym wízed- 
fzy pafzkwilem, imieniem Akademii, nakązawfzy świętemu w 
pół kazania milczenie, łajanią, fzkalowania, y różne na S. y 
Zakony bluźnierfkim językiem,czytał impoftury, y jakby arcy- 
chwalebney dokazaw d y wiktoryi,chełpliwy wyfzedł z kościoła. 
Obronicielka Zakonney flawy, SS, Marka niedługo ćierpiała 
takową obelgę;natchneła miafto, że wkrótce z Bedelliufl wa zło- 
żywfzy, jako ofzczercę y czartowfkiego wyśmiewacza, precz 
wygnało Gwillota. (12.) WO. WINCENTY FERRERY USA 
Z.K. żarliwy zbawienia dufz ludzkich, w jedney kazawfzy wśt 
tegoż dnia o 6. mil chadzał do drugiey wśi z kazaniem. Lgneli 
do jego-każań y fpowiedZi ludźie, ni do flodyczy muchy. Zay- 
zdrośćił mu tego niektóry Pleban, rozumiejąc być przez to 
awokacyą Parochianow od Plebanii, Więc pewnego czafu by: 
wfzy w jego celi,.4 nayrzawfzy żelazną włośiennicę ( co- 
by. ślę iffa zbudować z pokuty S. ) rofplotł miedzy ludem, 
jakoby on nie jako Zakonnik, lecz jako żołnierz. (Nie dodał 
Chryftufow) świecki, y mężoboyca, pod habitem nośił zbroję. 
"Nie wybiegał sig od pomfty Bofkiey wyśmiewca; bo mu język 
tak fpuchł, iż mowić, y obroćić go nie mogł. (12.) Po chwa- 
lebney śmierci WO. WINCENTEGO WORNEDY  Narart- 
czyka Z.K. z rozebranych włofow, y czterech poftrzyżonych 
habitow ná relikwie, gdy różne dźiały śię cuda: Jedna r^ Pani 
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chora mając fatuczkę jego habitu, wzywaia go o uzdrowienie. 
Ze to dawna podobno polityka naśmiewać śię z rzeczy SS. mąż 
fzyderz śmiejąc śię rzekł pi Kalwińfku: Coż to za $. ten wof 
Wincentyt był nam podobny człowiek, żył, y umarł jik człowiek, co wam 
pomoże: Ale ten fzyderz SS. poznał, co Kochanowfki napifał: 
Tu nelude Deos, fed frogum wara piorunum. Bo wnet pomfta Boża, 
paraliżem rękę y ramie wtył zakręciła: á nie mogąc uzdrowić 
śię przez lekarzow, muśiał śię udać o pomoc do tegoż Oyca 
Wincentego; y zoftał pociefzonym. Jednak ná znak ukarania 
bluźnierfkiego języka, ufta wykrzywione zoftały. (m2.) HIE- 
RONIMIE SKALZYI Sycyliance T.Z.K.nie mogąc przez śie» 
bie fzatan fzkodzić, naprawił języczną niewiaftę, która po ca- 
ley jey Palazwolíkiey OyczyZnie, rożsiała zá fzpetną nierzą- 
dnicę w Zakonnym habicie. Ze świat fam niecnotliwy, barźiey 
Zlemu, niź dobremu wierzy, barźiey ją po kolędźie no$il. Do- 
wiedźiawfzy śię o tym Swięta Panna; nie zmiefzana weftchneła: 
Boże móy, odpuść ten grzech tey mizerney niewieście.mnie na fławie siebie 
na dufy zabijającey. Sprawiedliwie, krzywdy {wych ffug,mśćiwy 
Bóg nie odpuśćił. Skarał śmiertelną chorobą, odjoł mowę, y 
po 6. Mieśiącach ftrafzliwą w nieznośnym ryku zabił śmierćią. 
(n2) JAN Wefttalczyk z Bifkupa Bofcheńfkiego Dominikan, 
potym Generał IV. Z.K. z rozkazu. Papiczkiego ogłafzając na 
kazaniach w Bazylei woynę pod chorągwią Krzyża S. na odwo- 
jowanie Świętey Paleftyrifkiey Ziemi, wzrufzył duchem Bożym 
gofpodarza y jego fyna do'zaćiągu tego. O' to rozgniewana żo- 
na y Matka,Mazowieckiego chwycila śię ftylu: Niech cię czeń 
tow porwie tyłe, jefł na drzewie liścia ile. Aż wnet na wfzyftkim Cie- 
le fpuchła, y ftrafznym ofypana trądem; poznawfzy gniew Bo- 
ży nad fobą, żałowała, y Kaznodźieję przeprośiła: od którego 
przeżegnaniem od trądu oczyfzczona zoftała. (02.) W.O. BER- 
NARD NAWARRUS Kaftylian Z.K.: w Prowincyi Indyifkiey 
Bb 


Pan- 
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Pangafinan, fzczepiąc wiarę Chryftufową bezzadnego (jak y 

u nas w Litwie) świeckiego Xiędza pomocy,obalał bałwoch wal- 

nice, à Chrześćiańfkie wyftawiał świątnice; przy których aby 

bez pracy nie było potym racyi wymagać quartam Canonicam 
fwych zoftawował Zakónikow,dláadminiftrowania Sakrametow. 
"Dakowemu Świętemu dZielu czart usiłując przefzkodźić, na- 
prawił niewftydliwa w ćięży niewiaftę, jakoby od Bernardatey 
nabyła cięży: Łatwo tę zmaze ofoby fwey, y Zakonu otart, 
poźnieyfzym w one kraje przybyćiem: (p2.) Podobnym for- 
telem był infamowany w tychże Indyach DOMINIK ECIUS 
Sycylian Z.K. gdy predykując na nowym świecie pogańfkich 
bogow, abo djabłow wywracał ołtarze; niechcąc tey fwey kon- 
fuzyi cierpieć fzatan, usiłował Chryftufową wfzczepioną wy- 
korzenić wiarę.  Naprawił tedy przez niektóre fwe fubjekta, 
pieniędami przenajętą pogankę Indyankę z piąćią świadkami, - 
aby go przed wfzyftkiemi infamowala o zgwałcenie siebie y 
zrodzone z niego dźiećie, które na ręku nosila. Lecz Obroni- 
cielka fławy Zakonney SS. P. przemyślnym,a prawie cudownym 
ipofobem, zabiegła tákowemu ofławieniu. Dominik abowiem 
przed wielą Hifzpanow, y Indyanow, wízedízy do Kościoła o- 
czy podnioff ku Niebu; a z rąk przenajetey oczerniciélki,wzio- 
wizy niemowle, rzekł: Zeil? to jeft fyn moy,do mnie go należy chować 
y hodować, d zatym biorę go do iiebie.Y IŚĆ z Kośćioła rufzył ślę. Aż o 
to jako u Sądu Salomonowego broniąca po połowie przećinać 
dźiecięćta, prawdźiwa Matka; tak ta poganka z mufu Bofkiego, 
bez ubliżenia jey wolności, macierzyrifkim wzrufzona fercem, 
za wychodzącym Dominikié z niemowlecié idąc,poczeła wołać: 
Odday mi Syna mego, dokiórego prawa nie mof żadnego. Przenajęćie 
złych ludzi, y potwarz, 4 nie fama prawda uczyniły cię Oy- 

cem. Sława twoja przy tobie niech zupełna zoftanie,a moy fyn 
przy mnie.Zdumieli śię Chrześćianie ná cudowne dzieła Bofkie, 

á 
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a Poganie na fwe be Seefe "Lor cei że od Bogi przy- 
naglona bez gwałtu Infamatorka, prawdę wyznać muśiata. Zło- 
śnicy Oyca S. przeprośili, á piekielny takiey wynalazca o- 
flawy, pohańbiony zoftał. (q2.) WO. DOMINIK SALAZAR 
Hifzpan Z.K. pierwfzffBifkup wyfpow Filipińfkich w Indy: 
ach; użaliwfzy śię nad Chrześćiany Indami, zdźieranemi nie 
miłośiernie od Hifzpanow, ftanoł w affyftencyi jednego Pleba- 
na, przed Gubernatorem Manileyfkim z Pafterfkim upomnie- ` 
niem, aby łakomftwu fwemu y fwych Namieftnikow, uczynił 
koniec;przywodząc mu z pifma, iż Bóg rządzcow poftawił na 
świećie dla obrony, nie dla ućiemiężenia ubogiego ludu. Sli- 
czna Matka prawda, fzpetną Coruśię zrodźiła imieniem nie» 
nawiść. Ofuknoł śię Gubernator, y trąćiwfzy Bifkupa kazał 
mu precz iść z oczu: Patrz że:jaką Bog ná jego Bifkupi y Kapłań- 
dki charakter zelżony, wynalazł obronę! Natchnot Bifkupa,á- 
by wyfzedfzy z Pałacu ftrzymał śię na ganku, aż cholera opło- 
nie furyata. Pochwili, wrocił się wefołą twarzą (jakby nigdy 
nieobrażony) mówiąc: nie mogę zćierpieć;:bym die nierozgrze- 
fzonego w klątwie zoftawił. Uklękni, weź abfolucyą. 'Tą Tago- 
dnośćią zmiękczony, uczynił zpokorą co mu kazano. Y bo 
norowi Bifkupiemu dość uczynił. (r2.) W. O. WINCENTY 
WALWERDES Hifzpan Z.K. Bifkup Kufceńfki w Indyach,gdy 
ozdzierftwo ubogich Indyanow ftrofował Gubernatora Pezza- 
rę Hifzpana, od pobudżonego przez pochlebcow, zbroyno był 
na Pałac Bifkupi najachany z żołnierzami,dl wydarcia wyftg- 
pnego Kleryka z Bifkupiego więżienia, którego pierviey Pez- 
zarus dekretował świeckim {wym Sądem ná garło. Nie zląkł 
śię dobry, á nienajemny Pafterz, gwałtownego ná fwą rezyden- 
Em nayścia. Przećiw gwałtownikom pierwiey juž wykłętym, 
mocnym zaftawił śię murem, y w rozfypkę pohańbieni pofzli. 
W tropy też 24 niemi (ee? pomíta Boża, zá SCHER Bi- 
b2 u- 
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fkupa. Abowiem oni urzędnicy zwadźiwfzy śię miedzy fob3, 
w klgtwie y nieźliczonych leżącego grzechach, Pezzarę zabili, 
y na wieczne upokorzenie,hardego do piekła poffali. (12.) W 
Trynie mieśćie Włofkim możny Pan, Dominik Grandis,przy- 
włalzczył fobie ogrod Konwentu tamegznego Z.K. prawowali 
ślę op u Sądu świeckiego Dominikanie, y przez korrupcya Gran- 
defową przegrali. Zátym po uczynioney appellacyi do Papieżą 
y roztrząsaieniu, ná Grandeia y Sędźiow wypadła klątwa, y na 
podwojach Kośćielaych była publikowana. Słudzy Grande- 
1owi gdy ją oddarízy fzarpali, nadefzła nato MAGDALENA 
'TRYNIA 'T-Z.K. y z fkromnośćią rzekła: Panowie ffanuycie Ko: 
ścioł y fugi jego. U ważcie co cxynicie? x Bogiem wojujecie, co za konieę 
tey woynyt A tych bezbożnych 1. złajał ją, y policzek wyćioł. 
W Gierpliwosći Panna ożwała śię: Miech dędźie pochwalony FE- 
ZUS Chryflus: Z miłości ku mnie, niewinnie policzkowany; ja teź z mi- 
łości wzajemney ku jemu, niech za prawdę będę policzkowa- 
na: y nadftawiła drugi policzek. Zawitydzeni policzkarze po- 
fali precz od niey, lecz za zelżenie prawdy w Owiętey Pannie, 
nie ufzli gniewu Bożego. Strafzliwemi śmierćiami z Grande- 
fem, y Sędźiami wfzyfcy zgineli. (s2.) R. 1651. Ludwik Irton 
woylk heretyckich w Hibernii wedz, fzturmem wźiowfzy mia- 
fto Limerykę, wywarł fwoy jad heretycki na Bifkupa onego 
miafta, idącego z krwi flarodawnych Królow Hiberneńfkich 
'l'ERRENCYUSZA WOYCIECHA Z. K. y na pohańbienie 
Katolickiey wiary, Papieża y Zakonu, zmęczonego Bifkupa ka- 
zał obwieśić,potym fwą ręką uciowfzy głowę,przed Pałacem ná 
znak tryumfu wbić ná pal.Lecz nagłą porwany chorobą wofat, y 
ryczał; á widząc śię pośrzod czartow wyrzucających haniebne 
zamordowanie Bifkupa, fzczekał: Nieja przyczyną śmierci tego Bi- 
fkupa, lecz rada woyfkowa. Niech ona odpowiada. Biada mnie! O gdybym 
nigdy nie znał tego Bifkupo! O gdybym nigdy nie flyaf o Papiezu,kiory 
mię teraz ftrofną zabija śmiercią, y djaMom dufig na pozarcie eeh, 
Ta 
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Ták wrzefzcząc czartom heretycką oddał dufzę. ($2.) B. EU. 
CYA NARNIENSKA T.Z.K. zamężna Panna, niektórego dniá 
rozmawiając w domowey fali z innenii Paniami, miała przyby- 
łego gośćia, nadobnego młodziana, w pielgrzymfkiey połaci. 
Ten wfzedfzy miedzy jé bez przywitania śię y mowy, śiądł 

rzy Łucyi. Poznała Panna Pana, y fpytała czegoby potrze- 

owal. "A ufłyfzawfzy, iż potrzebuje jalmuzny y w jey domu 
wypocznienia,wrau zdjowfzy z fzyi fzacowanych fzniur pereł 
oddała, y do fypialnego zaprowadźiwfzy pokoju, fwe łóżko do 
fpocznienia naznaczyła. Miały w podeyrzeniu takowy Łucyi 
póftępek Panie, y przychodzącemu opowiedzieli mężowi. Ten 
w zapalczywośći z mieczem dobytym wpadł; aby pielgrzyma 
zabił. Alić obaczywfzy jego leżącego, 4-Łucyą u nog klęczą- 
cą; fkoro podniofł miecz, áby pierwiey żonę, potym pielgrzy- 
ma zabił; Pielgrzym przemieniwfzy śię w Krucyfix zniknoł. 
Miecz na drobne fztuki fpadał ślę. Tym ujęty cudem, świętą 
przepro$il malzonke:á z doświadczenia Paniom fufpikującym, 
pohańbienie oznaymił. (t2.) Ták fwe fugi y fłużebnice SS. 
Matka, umie od niefławy bronić, jako defenfatria fida fibi famula- 
tium. (u2.y ZA co jey niefkończone dzięki być od nas powinne. 
a Liplig b. Epla 137. c. Bullar: O.P. tom: x. fol: 13. d. 1. Petr: c.5.e. 
Malvenda, Ai Antonino 890. 29. Apr: £. Humberto, S. Antonin: S$c.in 
wita ejus 8. 7br: e. Barbarang. Bzovi9, Thomas Cantiprat: I. 1. m. 3. 6$. 
in wita ejus 2. ful: 89 Bullar: O.P. tom: 1. üfol: 48. ad 60. h. Bu/7Jar:O. 
P.tom:x.fol: 486.1.9. Greg: M.bom:21.in Evang: k. Pfal: 15. 1.Bzov: 
4d Ann: 1313.1. Razz: 69c. in vita ejus 2. fan: m. Surio, Caflilig 82. 
inhviia ejus 18. fan: n. Ijdem invita ejus 25. fan: o. Marcbefig 89c. in 
vita ejus 26. fan: p. Razz: 9c. in vita ejus 28 Mart: Bonifacio biflor: 
Virgin:lib: a Hieren: Borfellg,T egi9,Leander Be, q. Bzovig, Lope: & c. 
3. Mórt: in vita. r. Flaminio, i$. Antonin9 „050. in vita ejus, 5. Apr: f. 
Monumenta Domin: ad D 11. Apr; s. Razz: &9c. 20. Apr: $. Chron: O. 
P. 28. Fan: t. Malvenda, $.Antoninusto'c. 29. Apr: u-V ita ejus 4. Aug: 
w. Lopes; Razz: 699. in vita ejus 2. Maj. x. Marchef: $90. in vita éjus 
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ro. Maj. y. Chron: PT RS ad PAS. Maj. z. Razz: fein vita 
ejus 20, Maj. t. Palumbig 69c. invita.ejus 4, funtj. Ł. Razz: Po; in 
witaejus 24. fun: a2. Lopes €9c.inwita ejus 26 Xbr: bz. Caftilius 89. 
in vita ejus 25 X br: c2. Plodig, Razz: 9c. invita ejus 27 9br: da. P/odig 
Ge invita ejus 3. Aug: c2 Lopesdt fupra. £2. Marcbefio 8c. 26.ful: 
śn vita g2. Lopes in vita Zur 25.7br: ka. Marchef:869c invita ejus $:Aug: 
12. Malvenda, S. A-toning 8gc.invita ejo 7. Mart: 12. Marchef; Razz: 
G9c. in vila ejg 17: 2àg: m2. Marchef: 690.21. Aug: nz: Marcbef. Eo 
7. 75r: o2. Razz: 690. in vita ejus 4. gbr: pa. Adoertes Eppot9'c invita 
ejus 8. obr: qa. Hyacint: Cloquet: invita ejus 14. Mart: r2. Adosrtes Ep: 
Esc. in vita 4. Xbr: (2. Malpheog89c. invitaejus 23. Ehr s2. Razz:tsc. 
3n wita ejus 13. 8br: 62. Marchef: 89e. in vito ejus 31.8br: t2. V ita ejus 5. 
gór: uz. Cefarig, Cifterc: lib; 7. de Miraculis MariaC. 1. 
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SS. MARY A P. broni Zakonu Kazn: y w utrapieniach ciefy. 
ARYA D że jeft Obronicielkg, y Protektorką całego 
Świata naymocnieyfzą tutamen totius muudi Ca.) doyrzal 

^ ' 7 Anonimus, y (procz bezbożnych heretykow)cały Chrze- 
ściańfki świat przyznaje: MARYA T'utamentum, totius mundi fa- 
lutem tenens. (b.) Tak niegdyś pokazawfzy śię S. Ludwikowi 
IX. Królowi Francuzkiemu rzekła: Ne fímeas, ego enim tuum ero 
auxilium. (c) Ale Z.K. ofobliwfzym tytułem fławiła śię prze- 
możną Obronicielką, pomocą, y w utrapieniach podiefzyćielką. 
Jako bowiem (ile dobrey, chwalebney, y zbawienney rzeczy) 
Onne principium arduum; Zaden Zakon w fwych pierwiaftkach, 
nie wybiegał śię od prześladowania fzatańlkiego, abo widomego, 
ábo niewidomego, przez fubordynowane fwe fubjekta; który 
zayzdrośny krzewiącey śię chwale Bożey, przez promocyą Za- 
konow: wfzelkiemi fpofobami usiłuje wygładzić. by więcey dufz 
nienafycony pożarł. Czego jako w Europie Bracia SS. P. z gò- 
ry Karmelu, Societas JESU, y inne Zakony; tak przed niemi 
pierwiey doznały, Z. K. y Minorytow. Y jako ná modlitwę 
nie- 
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niektórych Zakonnikow niefufznie prześładowanych, modlą- 
cych śię u grobu S.Rudefinda Bifkupa, prześladowca tegoż czaiu 
firafzliwie rofpuld śię ná Iozku, Çd.) tak y prześladow com tych 
Zakonow nie nadałosię. INNOCENTY IV. Papież Genutń- 
czyk, tak dalece kochał Z.K. iz ná oświadczenie fwe ku nie- 
mu miłośći, cały zdał ślę być wylany. Jákoź nád dwoch zá 
HONORYUSZA IIF 28. zá GRZEGORZA 1X. Pap: Bifku- 
pow kreowanych, jednego Patryarchę Antiocheńfkiego,5. At- 
cybifkupow; zá (wego Papieztwa naypierwfzego kreował Kar- 
dynała Hugona de 5.-Charo, Patryarchę Antiocheńfkiego je- 
dnego, Arcy-Bifkupow o.Bifkupow (micdzy któremi B. Witufa 
pierwizego Bifkupa Litewfkiego) 40. Legatow do różnych Mo- 
narchow turzyuaftu. Ee.) Przetcź gdy tak Z.K. z uczonych y 
świątobliwych cgołacał fubjektow, IV. Generał Z.K. Jan Weft- 
falczyk, odważył śię o to z nim pewnego czafu umawiać. 
Oyeze SS. naf Patryarcha S. Dominik fucdcwad jwoy Zakon Kaznodzie- 
jow, nie Bifkupow. SS. Apoflofowie Piotr y Peweł, nie zlecili Domini- 
kowi kluczow, dni miecza; lecz Księgę, y Irfkę dali mu do rąk, żnok urzę: 
du Apoftolfko-K oznodźiewfkiego. Przijioi tedy im borżiey pilrować urzę: 
du fwego, niż Bifkupiego. Odpowiedział Papież: Cbryft us któregom jeft 
Namiefbnikiems przykazał świecę na lichtorzu; nie pod korzec fiawicć, 
by innym świeciła, ani tež talentow pozwolił zakopywać wżiemię. (1.) 
Y nadawfzy wielkie prrzywileje Zak: Kaznodźiejow, y S. Fran- 
ćifzka, do obrony,„od wtrącających śię Bifkupow, z ich Juryf- 
dykcyi, y.zwierzchnośći excypował. Zayzdrośny tey u Papie- 
ża łafki czart, miłość jego wielką, w więkfzą obrocil nienawiść 
ku Zakonom żebrzących. 
Racye takowey nienawiśći, u Kronikarzow fą dwie. (g.) 
A Pierwfza: Papiez jako Patriota Genueńfki, chciał pod 
miaftem Genuą, ná górze wyftawić Zamek przy fw ym Pa- 
Tacu, ną którey znaydował śię już Klafztor Z K. któryby trze- - 
ba było znieść. Genueńczykowie; jako wolna Rzecz-pofpolita, 
prze- 
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przeczuwali polityczną fubjekcyą, á w czasie zowego Zamku; 
y niewolnicze jarzmo, Przetoz zniozfzy śię z Braćią Z. K. nie 
dopuścili wykonać zamyfłow Papieżowi. Druga przyczyna, iż 
ten Papież mając dwoch fwych krewnych młodźianow, fwey ` 
familii gniazdo, chćiał áz pod obłoki wywyżfzyć: Ze tedy je-' 
den znich przyjowfzy habit S. Dominika, przed rekiem No- 
wicyatu (jak śię godźiło przed Koncylium T'rydeńtfkim) uczy- 
nil profeffya w Zakonie, uwiadomionyotym INNOCENTY, 
barzo ślę rozgniewal; ze wfzyftkich przywilejow pierwiey na- 


- danych, oba Zakony wyzul. Wízyfcy dachownego y świeckie- 


go ftanu wyfocy, á nawet y proftota, idąc zá zagniewang glo- 
wą,powftali jezykiem, y piorem ná ofzpecenie, y znieślenie Za- 
konu żebrzących. Dodał do tego podżogi, Wodz y Koryfeufz 
wfzyftkich;* Kanonik Matitkoneńiki Gwilhsłm de S. Amore 
Doktor Paryzki, niemogący jako puhacz,znieść dwoch świateł 
Zakonnych, SS. ''omaíza z Akwinu, y Bonawentury Seraficzne- 
go, nå Ambonach Kośćielnych, y Katedrach Szkolnych, ré 
rzy wyfoką {wą pokorą, ich naukę; a pokorną nauką, hańbili 
ich.pyche, w Paryżu. Wydał Księgę wielką pod tytulem: Tra- 
datus brevis, de periculis novifimorifm temporum famemu ją dedyko- 
wawfzy Tnnocentgmu: W którey przećiw potwierdzonym tym: 
dwom Zakonom, z dówodow Pifma S. SS. Oycow, złośliwie 
ni fwą Drone naćiągnionych,probował: jakąby Dominikanie y 
minorytowie,byli w ftanie potępienia wiecznego. Nie godźiśię 
im Żyć jalmuznami, by też dobrowolnie ofiarowanemi. Nie 
przyftoi im uczyć śię;abo drugich tczyć, nauk wyzwolonych, 
kazywać rid Ambonach,ábo fpowiedźi fłuchać,by też za pozwo- 
lenfem Papiezkim. NIe godzi śię dobr trzymąć, z Klafztorow 
do miafta, y Panow wychodźić, by nie pokazali śię prożnujące- 
mi biegunami, nie należy chodźić w podłych habitach. Wyży- 
wienia powinni fzukać z pracy rąk fwoich. Naoftatek, że ich 
prze: 
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przewrotnym wyftępkom fprzećiwiali ślę; udawali, z hardych 
y zemfty ízukajgcych. Owo zgoła czói żadney nie zoftawili 
prawie po heretycku nazywając: Pfeudo: Prorokami, Pfeudo- 
Apoftolami, hipokrytami, złodźiejami, łotrami, y początkiem 
Antychryfta. Sam teź Innocenty tym podżegniony, na zgła- 
dzenie Zakonu frogą, ba prawie piorunującą wydał Bulle, w 
mocy Ducha S. y pofłufzeńftwa, owfzem pod klątwą zakazujac 
ná M(ze, y kazania przyjmować cudzych Parafianow fpowiadać 
ich, bez wyrażnego Plebanow pozwolenia. Nabożeńitwa pier- 
wiey byli powiani Parafianie w Plebaniach fuchać, toż (jeśli- 
by się er ut iść do Zakonnikow. Kiedy Bifkmp kazał, ábo 
komu kazać dozwolił przed fobą, Zakonnicy niepowinni.byli 
kazać. "Pudzież aby czwartą część obwencyi pogrzebowych,od- 
grzebiących śię w Kościołach Zakonnych Parefianom, y niedo: 

pominającym śię Plebanom, w ośmiu dniach oddawano. 
Ozruch tedy wielki powftał w Kościele Bożym wojujący m. 
[NES defendowali Zakonow, jiko zagrzewających 
do bojaźni Bożey, rofpuftni, y niekarni, z Gwilhelmem 
usiłowali ich wykorzenić. WO. FERDYNAND DIAZ Hi 
fzpan Z.K. przylzle te poznawfzy.w duchu prześladowania Za- 
konow, z płaczem doprafzał się SS. Matki, áby mu była obro: 
nićielką, y pomocą, na przećiwko adwerfarzom, jako raczyła 
być Matką. Niektóregotedy czalu modłącśię porwany w zach w y- 
cenie widział śiebie być na fzerokim polu, od wichrow, zamie- 
izanym powietrzem znifzczeniem światu grożących otoczonego . 
Drży na one widzenie Ferdynand;álisci zbroyne nieźliczonych 
czartow, pułki, pokazali śię od zachodu ku wíchodowi po po- 
wietrZu ciągnące. Przećiwnie pokazał śię Pan panujących, Bóg 
„wóielony, znieźliczonym Anjołow woyfkiem ku nim poftgpu- 
J3Cy, któremu przodkowała Nayjaśnieyfza Krzyża Chorągiew 
z napifem J.N.K.Z. przełąmawizy tedy czartowfkie pułki na 
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modlitwie lezgcemü, rzekł Ferdynandowi: Wftań, d upomni ode- 
mnie Z .konng twą Bracią, aby B ga gorąco chwalili, a podług fwych u flaw 
czuynemi byli. Niech ślę nie lękają żadnego nieprzyjaciela. Wi- 
dźiałeś jakem złamał potęgę powftajacych ná nich. Drugiego ra- 
Zu. Gdy otoż do SS. Matki modlił śię pokazawfzy śię mu rzekła: 
Co maf za zafługi, żeć Jig fyn moy pokazał obrońcą Zakonu twego? Wiedz, 
żem ud Syna mego tę otrzymała łujkę, iż waBym nieprzyjaciołom, nie dopu- 
fci? górować nad wami. W Flandryi takoż ná prześladowanie tych 
dwoch Zakopow płacząc niektóry świątobliwy człowiek, wi- 
dźiał w duchu Kościoł wojujący, z wfzyftkiemi Zakonami,pod 
Niebo zgromadzony; á Z.K. w każdey jego ofobie, niby ffoń- 
ce jaśniejący. W punkćie ftraizliwa ciemność wfzyftek świat 
okryła. Gdy on o pomoc weftchnoł do. Boga, ciemność ufte- 
pując powoli, znikneła; Kośćioł y Zakony, w pierwfzey po- 
kazały śię światłośći. Miedzy wznieślonym pod Niebo ducho- 
wieńftwem, zacniey fzą nad inne wfzyftkie widźiał ofobe; y py- 
tal, ktoby to był? áz uflyfzał: iz to jeft Doktor narodow Pawct S. 
kióry śię wielce żali na takie teraz zamiefanie w Kościele Bożym, jakie za 
jego życia nie było. "Dam bowiem bałwochwalcy prześladowali 
Chrześćian; dopioro Chrześćianie ( do tego duchowni ) prze- 
śladują Zakony, ich zbawieniu ffużące. W Witerbie także nie- 
który wielkiey świątobliwośći Cyfters, zachwycony podczas 
modlitwy, widźiał pułki Zakonnikow białych,z MEIER w 
ręku świecami, idące nd to mieyfce; gdzie teraz w Witerbie jeft 
Kośćioł, y Klafztor Z.K. miedzy niemi pośrzodku SS. Pannę, 
którey oni Zakonnicy, nayniżizy oddawali pokłon. Usiadła 
SS. P. natronie wyftawionym, na onym mieyfcu, gdźie tam 
teraz wielki ołtarz ftoi. Przyftąpiła do niey Matrona ( figura 
Z.K. ) w grubey rozdartey na pierśiach żałobie, z potarganemi 
na głowie włofami, y upadła na twarz, płacząc, y jęcząc: 
O nayjosrieyfza Nieba y-ziemi Krolowo! W fzakes1y Matka moja tyś mię 
na swiat zrodzita,mlekiem z twych piersi wykarmilaymiezliczonemi udaro- 
; > wai- 
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watai faworami. Broń mię niewinney,niefłufznie uciénioney.W y- 
baw mię od nieprzyjaćioł moich. Na to rzekła SS. Matka: 
Nie bóysię córko moja, jam jeff, ybędę naymoznieyfzg obronicielkg twoją, 

upomnię się naymnieyfzey krzywdy twojey:. 

W Kościele Rzymfkim S. Piotra, niektóry Opat Kanoni- 

kow Regularnych z Bawaryi, podte Kościoła wojującego 
"E tranfakcye modląc ślę,zachwycony, widźiał pełen Kośćioł 
wężow, jafzczurek, y innych jadowitych gadzin: których prze- 
rażliwe kfzykanie cały Rzym napełniło, y zamiefzało. Zlgkl 
Sie Opat, y uprafzał P. Boga, aby Kośćioł {woy od onych za- 
chował gadźin,dź uyrzal wchodzącego do Kośćioła Dominikana, 
y dźiwującemu śię ktoby to był? rzekł Anjoł: $4? to Albrycht 
wielki. "I'udziez z wielkim {wym ftrachem widźiał jako go po- 
mienione ofkoczyły gadźiny,inne ná płafzcz wfkoczy wfzy fw yim 
kfzykaniem wyfirafzały z Kosciola Watykańfkiego. Lecz on 
otrząfizy ten z ślebie źiemio-płaz nieuftrafzony na ambonę 
wftąpił; y wielkim głofem zaczoł mowić Ewangelią S. Jana 
Na początku było 'owo Ze, a naonę Dous: A Sowo Baio śię Ciałem, y 
miefkało miedzy nami. pieźliczone one gadźiny,ućiekły z Kosciola. 
Przećiw rak możnym prześladowcom, nie mogąc mieć na Ziemi. 
Patrona B. Humbert er V. Generał Z.K. z radnemi 
Oycami, przykazał całemu Zakonowi Supplikacye do P. Boga, 
ofobliwie do SS. P. aby jako Matka, y Erektorka, broniła fwego 
Zakonu. Ná ten koniec poftanowił po Completorium śpiewać 
Litanie o SS. P. każdego dnia. Podczas których w Rzymie, 1. 
z Braci widźiał w duchu SS. P. u nog Syna fwego klęczącą, y 
Braćią mu pokazującą mowiąc: Fili exaudi eos. Y przyjoł tak 
poważną Protektorki inftancyą Syn.Abowiem Innocenty w fwey 
uparty fentencyi, wyjachawizy do Neapolu, złożony choro- 
bą, że moleftował niefłulznie Zakony poznał, y wyznał: 
Propter iniquitatem corripuifli hominem; 89 tabefcere fecifti, ficut arane 
am animüm ejus. Ch.) Y w tym fkonal, R. rasą. Xbr: 7. Suliceffor 
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tedy ná Papieztwo Alexander IV. na initancyą Generała Hum: 
berta, rewokowawfzy pomienioną INNOCENTEGO Papieżą 
Bulle, R. 1254. Xbr: 31. fwoja Balla poczynającą śię: Nec zn fols, 
tum nec novum De, w nieyże wfzyftkie przywileje y fawory prz y- 
wroćił. Impoftora y bluźniercę Zakonow Gwilhelma, z jego 
adherentami Paryzkiemi Doktorami 'zapozwał do Rzymu; kto- 
rego w publicznym Konfyftorzu przed AP Fede Kardynałami, 
y innemi Prałatami, B. Albrycht W. Profeflor S. Pomafza ja- 
wnie dyfputując przekonał. Wfzyftkie jego z czarta przećiw 
Zakonom zarzuty, wynalazki, argumenta, y kawillacye here- 
tyckie, zbiť oczewiśćie, y jaśnie. Y pokazał światu całemu jak 
fą potrzebne te dwa Zakony w Kościele Bożym. Papieź uzna- 
wfzy prawdę, y Gwilhelma jako zamiefzańca Bożego Kościoła, 
od wízyftkich beneficiow y Kapłańttwa złożywfzy, Księgę oną 
jego tradłatus brevis o. heretycką, kazał publicznie przez kata 
ipalić. Do wfzyftkich Parryarchow, Arcy-Bifkupow, y innych 
Koscielnych Prałatow pifal w Bul: Suidam feripture Sacra 89. 
5o. Mart: 1257. aby gdźieby ée kolwiek ona znalazła, miana 
była za heretycką y potępioną. (k.) Zakonnikow w ftopniach 
fzkoł Paryzkich, abo Magifieryach porownał w Bul: Circa fre- 
quens quotidians follicitudinis Be, 12, Maj. 1257. (12) Do Króla 
też Francuzkiego S. Ludwika IV. pifał: Cum propter multiplices 
&7c. 11: Aug: 1238. (1.) Aby Gwilhelma nietylko w Paryżu 
śle też y w całym fwym Pańftwie nie cierpiał, jako juź przez 
ślebie w Bulli-takoż poczynającey śię Dniag. Aug; 1257. (m.) 

wygnanego, y z Francyi wyrzuconego. 
Gdy to wfzyftko de Exekucyi prz y wiedZiono; zatwardZia- 
-A ly^w fwym uporze Gwilhelm mizernie.jáko tulacz,y wy- 
? gnaniec zginoł: 4 prześladowcy wfzyfcy pohańbieni zo- 
ftali. Nátenczas modlący śię S. TOMASZ Anjelfki Doktor do 
SS. Panny. o takoż protekcyą Zakonu; uyrzał ná-powieirzu kar- 
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té złotemi pifang nete i el, A od mieprzyjacio? wa Duch 
zręku mfyfi kich którzy nienmwidzg was. A od $mierci INNOCEN- 
TEGO Papieża, Kardynali, y Prałaći poczeli mawiać: Covete 
à Litaniis Predicatórum, quio mirabilia faciunt. Co.) Y partykularnie 
potym w Rakonizium teyże obrony doznał Konwent tameczny 
we Włofzech. Duchowny y Swiecki Senat Rakonizki powftał 
na Z,K. dby fuudacyą z Klafztorem znieśli, y Braćią precz wy- 
gnali. Zmofząc ten Krzyż cierpliwie B. KAPARZYNA RAKO- 
VAYA 'T.Z.K. uciekłaśię przez modlitwę o pomoc do Boga; 

y w zachwyceniu widźiała tom, gdźie Konwent Kaznódzieyiki, 
piękny y wyniofły fup, pod nim Dominikanow, y śiebie. T'u- 
dźież widziała, iż zbroyni świeccy, -y Rakonizcy Ziakonnicy 
oblegízy Dominikavow, zmierzali ná nich ftrzałami, y poći- 
fkami.  Przclckniona takim widzenicm Panna, weftchneła do 
5.0. Dominika. Ten ją wźiowfzy vá rękę rzekł: Nie bóysię còr- 
ko, sbowiem zli ludżiey nad dopu Eczenie B ze, f'ugom jego nie mogą fiko- 
dzić. To zaś Bog dopuścił nawiękfię (wą chwałę $ oli fe niewinnych za ftu- 
gi. Spełniło śię to jey widzenie. Bo świeccy. y duchowieńftwo, 
Domimikanow chcąc z Rakonizium wyproć, różnych zażywali 
fortelow. Lee gdy tajemne praktyki, potwarzy, y nienawiść, 
przed bogoboynemi wynurzyły się Sędźiami; butzyciele Kon- 
wentu, Zyfkali hańbę; 4 Dominikanom wielkiey przyczynili 
flawy, y potwierdzenia fundacyi, Cp. 3 Podobna pow ftała burza 
na Zakon zá URBANA VIII. Papieża R.1644. widźiana w du- 
chu od B. EUCYI GONZALESOWNY (RK. pókazal śię 
jey 9. Dominik Patryarcha barzo fmutny głowę zwieśiwfzy 
na prawe ramie, czego przelękiizy śię rzecze Panna: 0.5 Oy- 
cze, whak Żadnego fmuiku, inr Koruak u w Niębie niema. AU coż cię wi- 
dze frafobliwego? Odpowiedźiai S: N aymilfía córko frajuję fie bo wkrót 
ce na moy Zakon põowfangtudzie przeciwni, y będę usiłowali wywróczć. 
Y zniknoł. Panna o.obrone Zakonu upadfzy przed Krucyfixem; 
^ była zaprowadzona w duchu od Anjoła do Kośćioła dźiwnie cb- 
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obfzernego, y pięknego, wiele mnieyfzych Kośćiołow w fobie 
mającego, którego wierzchołek, abo fklepienie, wfpierał wy- 
foki y mocny filar, abo fup. W momencie gwałtowny potę: 
źny powftał.wicher, on flup z fundamentu rufzył,y wywroćił. 
Zlękizy śię tym widzeniem zawołała: $. O. Dominiki przybyway, 
d jako Loterańfki.y ten wejprzy Kościoł,by nie upadł. Pokazał Sic S. Oyćiec 
y rzekł: Potrzeba dby śię wypełniła wola Boża. S'tofwy śię do niey, abos 
wiem fFworzony rozum, nie poymie przepaści Sądow Bożych. Jednak wiedz 
O tym, iż śię to wfzyftko odmieni, z więkfzą jego chwałą, A 3 
ćiechą wafzą. To rzekfzy fłup on podniofł, y zniknoł. UR- 
BAN VIH. Papież na falfzywe czyjeś delacye Mikołaja Ro- 
dulfiufza 55. Generała Z.K. wizytującego Konwenty w Francyi, 
Sycylii, Neapolu z Generalftwa złożył, Otoź Rup wfpierający 
Kośćioł Zakonny upadł. Nie krufzył śię jednak, bo Mikołay 
w cierpliwości ftofował śię do woli Bofkiey. Podnioff go S.O- 
Dominik, bo po śmierći Urbana, na Kapitule Generalney. R. 
1650. był rewokowany nä Generalftwo, ale uprzedzony $nner- 
Cig drugiemu uftąpił. (q.) Y tak z rgzfadku INNOCENTE- 
GO X. Pap: y obrona niewinności Generalfkiey, y pociecha 
Zakohowi uroffa. Ze ten fawor otrzymał Mikołay od Boga 
zjednała ( jak pobożnie wierzemy ) SŠ. Matka do którey w Za- 
konie wielce miał być nabozny Rożańcem. Ona ábowiem jeft 
z S. Efrema: Protet£rixferoens,in prefenti vite curfu boftites Quoscund, 
impetus, à nobis avertens, Be in wia falutis nos conflituens; Sai Jeśli 
tedy komu -naybarźiey Zakonowi Tę fwą protektorkę obroni- 
cielkę, y Matkę wielbić, y wyfławiać należy: Ponawiając: 
Protettrix iiffima Monachorü 69 Cenobitarum. CLJ W fzczegulnośći 
jakiey doznał pociechy- w fwych utrapieniach. W. O. LU. 
DWIK GANDAGLIUS Hifzpan Z.K. z jego pokazuje śię ży- 
vota. Ten że śię ręczył zá pewnego Kupca na świecie, á po 
profeflyi jego podupadły Kupiec, nie miał czym "DOOR kre- 
ŻA 
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dytora, wypufzczony z Zakonu dlá ufpokojenia jako rękoymia; 
w Akademii Mexykańfkiey w Indyach, zoftal Teologiem y 
Kapłanem świeckim. Biedźi śię tedy z fobą czy: w tym. już zo- 
ftawać ftanie; czy też do poprzyśiężonego powroćić Zakonu, 
dla otrzymania zbawienia, W takowym utrapieniu modlącemu 
śię nad fłońce jaśnieyfzy pokażał śię P. JEZUS, y niewymo- 
wną napeluiwizy ferce radośćią, zniknoł. Jákoby animując 
do rezumpcyi Zakonnego habitu. W tym habicie, gdy na opo- 
wiadanie Ewangelii Indyanom płynoł; na połamanie ich o- 
kretv, flrafzliwa powfłała burza. Lecz famo-czwart Rożańcem 
na ratunek wzywając gwiazdy morfkiey, nie zawiodł śię ná po- 
Ciefzeniu, abowiem w izaćie bialey ftanowfzy rzekła: Owomja, 
czego chcecie?! y znikneła. On trwając w dokonaniu Rożańca, 
pod czas Litanii, gdy podnioff w górę oczy, uyrzał SS.P. ros- 
pędzającą grube obłoki, -ufkramiającą- burzliwe morze, y ták z 
pociechą jego w tym utrapieniu, pożądana naftąpiła pogoda. 
Ct.) Więkfzey doznał pociechy dla dufzy fwey. W.O. PIOTR 
JEREMIASZ PARNOMITANCZYK ZK. bo wiecznego u- 
1zed potępienia, nd które naši Patryotowie tak śię kwapią, przez 
Patronizacye. "Pen w Akademii Bonońfkiey ucząc śię Jurispru- 
dencyi, gdy kondyfcypułow przefzedł dofkonałośćią, ták iż im 
na mieyfcu Profeflora Doktora Jurysprudencyi z iwey głowy 
dyktował lekcye;myślił zoftawizy Juryftą dźiedżiczną dość do- 
ftatnią rozmnożyć fortunę. Gdy tedy gotując śię ná Laureacyg 
Kanoniczne y prawne czytał K$ięgi w nocy, uflyfzal ná trze- 
cim piętrze bez ganku kołatanie, z grzmotem w okiennicę do 
{wey ftancyi. Zdumiawfzy śię iż nie człowiek chyba duch já- 
ki: dośięgnoł tam okiennicy fpytał: Ktoż tam kołace: Alić żało- 
fny ufłyizał głos. O Pietrzey jamjęfł dwoy krewny, dobrze znajomy! 
Sławny Doktor w prawie, 3 Furyfta Pairon. Ale ach niefzczęśliwy, 
żem tę naukę nie na fłużbę Bożą y mey dufzy zbawienie, lecz 
na 
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na dogodzenie memu; łakomfiwu obroćił; różnemi wykrętami;, 
ná pozor prawdźiwemi, abo jako pofpolićie mówią: Jurisdy- 
cznemi, prawnemi obronami, beneficyami,zdradliwemi termis 
nami, falfzywą interpretacyą ná zubożenie niewinnych ludźi,. 
niefprawiedliwe {praw y, przekupiony utrzymywałem. W tym, 
ftanie przy śmierći, porwany m4 fprawiedliwy Sąd Boży, nie 
mając więcey czym podupadtym uczynić reftytucyi ftronom: 
muśiałem zapłacić do piekła dufzą! Ty dźiękuy Bogu, żeć 
przezemnie oftrzega, bys śię ftrzegł Patronoftwa;jáko pewnego 
na zatracenie dulzy przewodnika, 'l'o rzekłfzy potępieniec 4 
ftrafzliwym rykiem, y Ziemi trzęsieniem, na piekło zapadł. 
Zoftawił tylko AE © Piotrowi, iż w obieraniu Dann był 
broniony od piekła. i | 

a. In Maneis Grecorum D.4.Fan: b. Leo Imperat: in Orat:de Zumpt: 

B V.M.c. Angee 2$. Aug: A. IQ: 1, Mari: e, Bull: O.P. iom: r- 8 
fol: 2554ad 25 3.1. T'heodorícus,Máloenda69 cin vita ejus «-9brrS Chron: 
breve O.P. śmprefj: Rome 1690. à fol: 23. 869 M isenda Caftilig Se. in 
vita ejus.B. Huberli g. Sfunii h. Pfal: 38.1. Bullar: O. P. tom: 1. fol 
267. k. Ibid: fol: 53311. Ib: fol: 336-1. £d:fol:340. m. Ib:eodźm. P fal: 
105.0. T'otabifl: ex Chron: brevi O.P. fol: 23..62 ex B. Thoma Cantiprat- 

lib: t. opene, 7. p. Razzi 626. invita 4. 7br: q. Chron: Aren: O. P. fot: 

r13. 69 Palumbio in vita ejus &. unii v. Chron: Provinc: Philip: invita 

ejus 30. ulii. i. Lopes, Bzov: 690. invita ejus 3. Mart: t. in orat:ad SS. 

Dei genitricem. u. foan: Mauburng in Rofar; de Gloria B V.Membro 6. 


DOWOD XVII. 

$5. MARY AP: do Zakonu Kazn: zachęch y chwiejących śię utwierdza. 
Hośćia Madierzyńką paTajac ku fwemu Z. K. SS; MA- 

RYA D, żewielu do niego zachęca, y w tey S. wokacyi 
chwiejących śię utwierdza; niedźiw. Bo według uczo- 
nego 'rytemiu fza ona jeft: r Altorius lapis candidus, fidelem fu- 
um reddens in tentatione in Gams Deo fummo priucipi,gratum, ad Regni 
quod perducens sterium.: (a), Jeft życzliwą wym dźięćiom Matką 
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y dla tego je na dwor Króla wichuta chwały, y donaywy£- 
ízych fpoiobi honorow. Ażledłorius ( ut dicitur in librode proprictatibg 
rerum ) ad bonam fortunam babzndam, 89 confequendos honores prodeft. 
(b. Aby tedy y wieczną fortunę zjednała, y u Syna honora- 
. tami poczyniła fynow, y córki Z.K, do niego brańcow Bofkich 
cudownie wzywa, y wzywała. D: TANKRED Seneńczyk po 
Bonoüfkich y Paryzkich naukach Doktor, od Rzeczy-pofpoli- 
tey Seneüifkiey do Cefarza Fryderyka II. Pofeł, powróciwízy 
z pofelftwa, gdy fluchit w Senie kazącego S. Patryarchg Do- 
minika, widźiał jako SS. Matka, u boku jego ftojąc podawała, 
mu do ucha, potrzebną dla fłuchaczow zbawienia naukę. Po, 
kazania obrociwfzy śię do Tankreda rzekła, wfkazując 5. Do- 
minika: Z ankredźie, Qyca tego trzymay śię. Wraz on z rąk S. O; 
Dominika Zakonny przyjoł habit. Y jako był od niego przez 
czarta odwodzony,y w uim utwierdzony, mafz w dowodzie X.V., 
pod Cuftod: (£.) LUDWIK też GANDAGLIUS jak śię po- 
wrocil do Zakonu, mafz w dowodZie XVI. pod Cuftod: (r.) 
Pod rozwinioną S. Krzyża Chorągiew,przećiw Albigenfom he- 
retykom bluźniącym Boga y SS. jego, Katolickie burzącym 
Kośćioły za INNOCENTEGO lil. Pap: zaćiągnowfzy ślę 
WO. SEWERUS GOMES zawżźioł znajomość z S-O. Domi- 
nikiem, tęż wykorzeniającym herezyą. Widząc tedy jako Apo- 
ftolfką nauką, wiele do Kośćioła Bożego pozyfkał heretykow, 
jako na głos jego 40. Pielgrzymow utonionych, z głębi ná 
brzeg zdrowych wyfzło, ujęty temi cudami, fławę ybogactwa, 
które mogł mieć.z Rycerfkiey odwagi, y wielkich dźieł, po- 
deptawízy; z rąk S. Dominika przyjoł habit, y był jeden w 
liczbie pierwizych Socyufzow S. Oyca. przy potwierdzeniu 
Zakonu. (c.) B. EUFEMIA DOMICELLA. córka Lecha Xią- 
ZcCla Racyborfkiego, z Królow Polfkich,pogardZiwfzy konkur- 
rencyą Xig2ecia Magdeburfkiego, -y drugiego Brunówickiego; 
Dd gdy 
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gdy upatruje, w którymby Zakonie mogła lepiey fużyć Oblu- 
bieńcowi JEZUSOWI; mijając w Racyborzu Klafztor Domi 
nikanek, pod tytułem S. Ducha; widźiała z Niebą zftępujące 
z. jaśne promienie ná on Klafztor; á pośrzod promieni gołę- 
bicę białą; która posiedZiawfzy nieco, na Klafztorny:n dachu, 
fpuśćiła śię do Klafztoru, y więcey nie pokazała śię.. Tym wi- 
dzeniem upewniono, iż one Zakonnice były: wybranym mie- 
fzkaniem Ducha. SS. z wielką trudnośćią wymogła pozwolenie 
y błogofławieńftwo RodZicielfkie do Zakonu. Pod czas obło- 
czyn gdy Mfzą S. śpiewaną fłyfzana jeft Anjelfka muzyka, od 
podniesienia SS. Sakramentu, aż do Kommunii, po którey od 
niey przyjęćiu,umilkła. (d.) W.O. JAN LEONARD FOSCH 
Neapolitańczyk chodząc do Schof w Neapolu, pofzedł z kon- 
dyfcypułami do ogrodu Xiccia Nuceryifkiego; tam przecha- 
dzając śię y różnym drzewom y owocom przypatrując ślę,wpadł 
w głęboką ftudnię. A zawoławfzy o pomoc do Królowey Ro- 
żańca, flubując jey fłużyć w Zakonie, był od wfpol-uczniow 
wyratowany. Więcgdy Z tego przypadku naśmiewali śię y żar- 
towali kondyfcypułowie, rzekł: Uopioro wy ze mnie śmiejecie się 
wnet ja z was naśmieję Jig. Offukal mię świat w tym ogrodzie,offukam też 
go. Myśląc tedy w którymby Zakonie wcześniey mogł fłużyć 
Bogu; upodobał Kapucynow dlá śćilłego Zycia. Aże to było 
przećiw woli SS. P. podała mu do ferca Z.K, Jamcig od wżię- 
cia rozumu, zawołała do Rożońca mego Dominikowi memu danego, wtym 
Zakonie powinieneś mi ffużyć. Ta informacyg SS. Matki upewnio- 
ny świat, y inne Zakony opuśćiwfzy, przyjol habit Z.K. (e.) 
W żywocie S. Aelreda czytam, iz pewny Zakonny Nowicy- 
ufz kufzony powrotem do świata, ná jego modlitwę, nie mogł 
wyniść z Klaiztoru, nawet przez otwartą bramę; bo mu śię zda- 
wało, jakoby do żelaznego przychodźił muru; y tak muśiał 
zatrzymać śię w Zakonie. (t.) Podobnym fpofobem uei 

ukrzy- 


nv 
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ukrzyżowany zatrzymał jednego Mowie iza w Z.K. Ten w 
piefzczotach wychowany od rodZicow, wftąpił do Zakonu na- 
fzego, rozumiejąc że trafi nd rofkofz. . W kilka dni wfpomnia- 
wfzy na wygody y rofkofzy domowe; omierźił fobie śćifłość 
Zakonną, uboftwo, pofty, dyfcypliny, wftawania pułnocne. 
Y poftanowił wrocic śię na świat, jak żydźi niegdyś od i 
niczey manny, do tłuftych Egiptfkich Saganow. Chadzal prze- 
ćie wednie y w mocy na modlitwę do Kośćioła przed ołtarz S. 
Dominika. Nie opierając śię tedy mocno pokusie, ukradł klu” 
cze Kośćielne y modlitwę uczyniwfzy przed Krucyfixem y S. 
Dominikiem wędrował do bramy Kośćielney. Alić u bramy 
tenże znalazł Krucyfix, przed którym dopioro modlił śię, obey- 
rzawfzy ślę uyrzał za fobą S. Dominika. idącego. Pełen dźiwow 
wroćH śię do Kościoła, znalazł Krucyfix na tymże mieyfeu, ná 
którym zoftawił. Mniemając tedy że śię mylą oczy znowu śię 
puścił do bramy; ale tenże Krucyfix znalazł u bramy, 4 zá fo- 
bą S. Dominika. Zaślepiony niezważając na tak wielkie miło- 
sierdźie Boże nad fobą,zamykające mu wyiśćie do świata, fchy- 
liwfzy pod rękę Krucyfixu głowę, otwiera bramę do wyiscia: 
Aż oto P. JEZUS oderwawizy rękę od Krzyza,w yciol mu frogi 
poliezek, jakoby mówiąc: Bézbożny! czydo Rodz/cow teftnift A 
wfzak moja wfzechmocność ftworzyła twą dufzę, opatrzność 
złożyła y zrządźiła Ciało, com cie mogł w żywocie Matki za- 
bić, abo beftyą, kamieniem zrodźić. Jam. ná Krzyżu umarł zá 
Oe, byś ze mną królował; ty niewdźięczniku, rofkofzami y 
wygodami chcefz twą dufzę zabić! Upamiętay śię. á nie bierz 
krwi mey z Zydami ná potępienie twoje! Ná te do ferca fłowa 
fkrufzony młodźian; zoftał w Zakonie, y świątobliwie umarł. 
(g.) W Wercellu mieście Sabaudfkim, gdy otworzono Szkoły; 
iławny Filozofii Doktor GWALTER ARGENTDORATCZYK 
przybył do uczenia.Przybył tamże z Apoftoliką nauką B.Jordan 
Dd2 A.K. 
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Z.K.zayzdrofzcz3e G walter Jordanowi,1z kazaniami fwemi,wie- 
lu młodźi ciggRol do Zakonu,rzekł do. przyjaciol, y uczniow 
Pqi acie kazania Much; tey Syreny, kióraby rada fwym ptc Bozonyns gło fem, 
Cu zażopić w morzu Zakonu fwego.jako nie nafycona. Czym chciał 
ohydźić przed uczniami Kaznodźieję. Ale y fam wtym morza 
zagrążony zoftał. Bo gdy z ćiekawośći, aby Jordana z mowy 
polądźi, przytzedł na kazanie, pełnemi Ducha SS. ffowy .zo- 
ital ułowiony, tudźież poftanowił wftąpić do Z.K. Jakoż po- 
deptaw fzy młodość, bogactwa, y honory Akademickie, z ręku 
tegoż Jordana przyjoł habit. Ch.) 
- Njelfki Doktor TOMASZ S. AKWINAS dwu-letnim 
A więźieniem w Zamku Oyczyftym, nie dał śię oderwać od 
wckacyi Zakonney, (i.) B. AMBROZY SANSEDONI- 
USZ Seneńczyk, że śię barzo fzpetny (lubo z wyfokiey Fami- 
lii) urodZit; w cudzym karmiony domu, y cudownie pod czas 
nabożeńftwa w Kościele Dominikańfkim, zawoławizy trzykroć 
JEZUS, do piękney poftaći przywrocony, gdy miał obrać ftan 
iobie Zakonny, czart różnemi przefzkadzal fpofobami. Pier- 
wízy raz gdy go Rodźice wzieli.z fobą na wefele, on wykradł 
śię od nich y biegł do OO.Cyfterfow na duchowną naukę. Potkał 
ftarego Zakonnika w habicie Dominikańfkim, y dla uczczenia 
tey fukienki pokłonił ślę mu.Larwiany zakOnik pocznie mowić: 
Synu moy eier. życie twe świątobliwe barzo śię podoba Bogu nafiemu, 
lecz byś z drogi zbawienney nie zboczył.wiedząc zamyfły twoje ofi raegam. 
Prowadzonyśod Rodźicow ná gody Małżeńlkie, uciekł: Y do- 
brze:byś fnać nieoftrożnym fpoyrzeniem,dufzy twey hie zmazał. 
Lecz uwaZ iż ci Bóg dal okazyą do zafługi, byś ná niewiafty 
patrząc zwyćięźał pokuty, y RodZicom ufużył. Sam Chryftus 
z {wa SS. Matką y uczniami nie zbraniał się.być w Kanie nä 
wefelu. Ty jak domator, Abo wieśniak od ludźi kryjefz śię. 
Nie jedenby ztwey fkromnośći zbudował śię na godach. A ty 
Mone jako 
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jak Faryzeufz, drugich przenofząc okiem ftronifz, y niechcef2 
. pofpolitować śię. Mier bojazń bożą przy fobie, á na zadnym 
nie 2grzcizyfz mieyfen. -Podobnoś obrał życie Zakonne, mą- 
drych nie naradźiwfzy śię ludźi. Słuchay mię w świeckich y 
Zakonnych fprawach biegłego: Ciężka jeit w Zakonie woyna 
zćiałem, y światem: Nie przemożeiz tych nieprzyjaćioł; mu- 
Sifz na twą nicflawe y familii porzucić habit. Zyczę zatym po: 
jowfzy Zonę w bojaźni fłużyć Bogu, à bedZiefz zbawion. Alz 
ztey rady poznawizy Ambroży być djabła, przeżegnał śię mò- 
Więc: W lmie Qyca, y Syna, y Duché. Amen: A djabel ják dym 
zniknoł. Jednak t3 zdradą nie radą, tak zmiefzany zoftał Mło- 
dżian, iż powątpiwał o wytrwania w Zakonie, W nocy tedy u- 
flyfzał głos utwierdzajacy od Zbawiciela: Nie doysię,ani wątp äm- 
broży o mey dlócichie pomocy gotowey;przyim maje jatzmo;d nie przemoze 
cię piekło. Czart do dragiey rzucil śię fztuki; bił na śpiącego, 
fzpetnemi fnami,y larwami. Bronił śię od nich niezezwolenicm 
y odrzucaniem. Jefzcze trzecie wynalazł bies $idło. Chadzał 
Ambroży z Seny za 3. mile przez lafy do Klafztoru Puftelni- 
kow S. Auguftyna. INiektórego tedy dnia ufłyfzał głos jęczą- 
cey w lesie niewiafty;y zbliżywfzy ślę uyrzał pod drzewem na- 
dobną jakoby pannę, y przy niey fluzebna, gorzko płaczące,y 
ná Brata narzekające, jakoby do śćifłey barzo klauzury, przećiw 
jey woli, chciał wtrącić; á tak ućieczką muśiała śię falwowac. 
Młodźian obawiając śię śideł fzatańfkich, ric nie rzekízy,. po- 
czoł uciekać, Ale ná głos zmyśloney panny;zlituy śię,nie zatra- 
cay mey dufzy y ciala;zotrzymawfzy,gdy wyfłuchał kwerymo- 
nii, przyrzekł poftarac się ofoby,któraby je do Klafztóru dopro- 
wadZila,y poczoł odchodźić. Ale djabeł z4 nim: Nie pótrzeba 
nam inney ofoby, ty fam nas prowadź, dokąd śię podoba. Nie 
inogąc tedy dwonr odjąc Sie fratydłam:ktzyknoł: JEZU, FE- 
ZU rauy mię. Tym SS. Imieniem djabli zapadli na piekło. A 
mio 
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młodźian odtąd mniemając w kazdey niewieśćie djabła, wato- 
wał ślę ich jak czartow. Po których zwyćięftwach z wefelem jet 
przyjęty do Z.K. w Senie R. 1237. A pr:16. w lećiech śiedmnaftu. 
Ck.) WO. BENEDYKT LOMBARD Z.K. .Ciężkie,y nięzno- 
śne pokufy od fzatana cierpigc, by przedśięwźięty opuśćH Za- 
kon, niektórego dnia wzywając na pomoc Protektorki Z. K. 
przed jey obrazem gorąco modlił się. Y zdało mu się jakoby 
obraz uśmiechał śię, y ćiefzył go. Naftępującey nocy, gdy o- 
toź prośił;zdało mu śię jakoby od dao `h mężow był porwany, y 
do wozu wrzucony. T'ym fn& nád ipodźiw przelękniony zawołał: 
O Matko Boża! zachoway mię w fłanie pokuty, y wraz uftyfzał: prorfus fr 
ciam, 69 libenti(fime quidem. (1.) Y wnet ftrafzyd'a y pokufy 

rzepadły, á on zoftał w pokoju. BALDWINUS de ftella do- 

rym fercem y przedśięwźięćiem wftąpiwfzy do Z.K. dla ćięż- 
kich pokus, chciał wroćić śię na świat. Podawał bies do myśli: 
Byłeś Dzickanem y Plebanem.y wielkiś z twey pracy miał w du Bach pożytek. 
Powroćiwfzy do tego ftanu, nie mnieyfzą w Niebie za pracę 
odbierzefz nagrodę. Miefzał śię tedy barzo, y biedźił śię z te- 
mi myślami, ani Zakonnikow remonftrujących te zdrady być 
fzatańikie, fluchat. W takowym tedy uwikłaniu, jakoby ná wa- 
ledykcyą pofzedfzy do ołtarza Rożańcowego,modlił śię;ą w tym 
{nem zmorzonemu, z dwoma Pannami mającemi po kubku li- 
kworow, pokazała śię SS. Matka; y podawfzy jeden kubek,czę- 
ftowała go mowiąc: Baldwinie, dofeieś pracował posil się. Gdy fko- 
Íztowal, zmarfzczył śie nań. A Królowa Niebiefka, jakby nie 
wiedząc fpytała: Cos pił? y dla czego marfczyf czoło? odpowiedźiał: 
W ino niefmóczne, y lagrzyfte. Tedy drugi podawfzy,kubek,kazała 
kofztować, y powiedźieć, coby pil? on rzekł: Przyjemne, wy- 
Jłałe, y naywyśmienitfe wino. Rzekła mu tedy: Jak wielka jeh niero- 
Wność miedzy temi napojami, tak nierownie jeft więkfa różnica miedzy 
Pierufym twym na świecie dobrym życiem, a terażnieyfiym, któreś obrał. 
N ie tracze fsrca do tego Zakonu, któremu jam jeh zawje EE H 
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pomocą. Y znikneła. ‘Ledy. Baldwin po zwyciezoney tey poku- 
Sie trwając w Zakonie w wielkiego urof męża. (1.) B. GON- 
ZALW ábo GUNDYZALW Portugalczyk od Arcy-Bifkupa 
Brakareńfkiego Kapłanem, y Badyeńfkim uczyniony Plebanem, 
po 14. leciech peregrynacyi do Jeruzalem, y Rzymu, od Wi- 
karego fwego nie przyjęty, owfzem wygnany; ná puftyni przy 
rzecz 'lamagus nazwaney, wyftawiwfzy Kapliczkę SS. Panny; 
modlił śię do niey,dáby mu objawiła, w jakimby ftanie, barźiey 
podobał śię Bogu. Pokazala śię ta pociefz ycielka utrapionych 
wświatłośći, y rzekła: Obierz fobie akon. W którym o mnie pacierze 
zaczynają,y kączą pozdrowienie Anjelfkim: Ave M ARI 2 gratia pleno G9c. 
Ten Zakon Synowi, y mnie jeft naymilfzy. Szukając tedy fpo- 
{obu takiego zaczynania y kończenia po różnych Zakonach, á 
nie znalazízy, przyfzedł do miafleczka Gwimares, gdźie był 
Konwent Z.K. Tam jako pielgrzym przyjęty, gdy w nocy mo- 
dlit śię, ufłyfzał na dormitarzu bracig zaczynającą Jutrznią od 
flow pomienionych, y kończącą jemiż. Uradował śię tedy, y o 
Dër Sos Cieśliby to ten był naznaczony Zakon) goręcey 
modlił ślę. Znowu pokazawfzy śię rzekła: Ten jet moy Zakon, 
w nim dla ciebie zyofowałam alit. (m.) ANJELA DIONIZYA 
MEDYOLANKA Konwierfzka, gdy śię radZifa fpowiednika, 
habit S. Francifzka, czyli Dominika przyjąć? on doświadczając 
pofłufzeńfiwa-wfkazał; 442 do tego Filara, y /bytay. Pina żywą wiarą 
rzecze: Powiedz ffupie, mamli przyjąć Acht Fraecifzkanck? Trzykrot- 
ny głos ufyfzała: Nie. nie, nie. Jefże wola Oblubieńca mego FE- 
ZUSA przyjąć habit Dominikanek? Ufłyfzała po trzykroć: Tak jeft, 
tak jeft; tak jeft. Wielkiemi tedy od Boga udarowana talentami, 
całym ma fercem fłużyła, jako w zachwyceniu zaślubiona o: 
czywiśćie Niebiefkiemu Oblubieńcowi. Y ná tey flużbie fzczę: 
śliwie wiek fwoy fkończyła, w Klafztorze S. Łazarza Medyo- 
laüfkim 8. 8br:R. 1673. Çn.) W.O. MIKOŁAY TORTYGWE. 
RY- 
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RIUS EE eins bi EE ios otrzy mawfzy 
od Cefarza Fryderyka IÍ. Kawalerfki Order, poobjawieniu Bo 
żym, przez fwego Patrona S. Mikołaja Bifkupa Mireńfkiego, 
potym Bifkup Waleryifki; za natchnieniem SS. Matki, wfzyft- 
kie godnośći, pompy, y marnośći podeptawfzy światowe, z rąk 
S.O. Dominika przyjoł habit. Z.K. zá które oderwanie od $wia- 
ta SS. Matce, poki był żywy, niewymowne oddawał dźięki, 
Co.) Niektóry Młodźieniafzek Burgundczyk,uprafzał SS.P.áby 
mu pokazała drogę do Zakonu tego,któryśię jey barźiey podoba: 
Notam fac mihi viam, in quai ambulem; quia ad te levaoi animam meam. 
Cp. A gdy z porady jakiegoś świątobliwego człowieka, wftą- 
pił do Z.K. niektórey nocy widźiał SS. Matkę do śiebie przy: 
chodzącą w affyftencyi dwoch SS. Panien, która gó wdźięczaą 
napsłniła wonią. Spytał tedy jey; Jeśliby ten Zaka mu by? od Boga 
do zdowienia nazhaczonytrzekła:7 rway jakos 2202072 Y tym upomaienić 
potwierdzony,świątobliwie żył potym; y fzezęśliwie dokonał. ( 
"p UDOLF FAWENTCZYK zá konfentem Bifkupa Bonon- 
I fkiego y- Legata Papiezkiego Hugolina, Plebańfki fwoy 
S, Mikołają w Bononii, darowawízy Z.K, Kośćioł, fam 
też Dominikan, mocho rozkrzewienie. jego, promowujący, gdy 
dlá $ciffégo uboftwa, inni do innych Zakonow, inni na świat 
wyftę owali;gorąco do SS. Matki modlił się,aby nieftatecznych 
raczyła w przedśięwźięćiu zatrzymić. „Widźiał tedy we śnie 
Chryftufa P. y SS.Matkę z S. Mireüfkim Bilkupem Mikołajem. 
Zen głafzcząc po głowie Rudolfa zakazał fra(owac ślę. 
wraz pokazał mu okręt ná rzece Renie przez Bononia cieką- 
cey, pełny Braci Z.K. mowiąc: WAS te [wych wot Braci mno* 
gość? Aboż ci nie nupełnią świata? Ufay. Ofobliwfa jeff pieczołowitość 
Matce Bofkiey. ywafcy,o pomnozenie tego Zakonu. (r.)B.MAURYCIUSĄ 
ze krwi Królow Wegierfkich,po śmierći Rodźicow.jedyny wiel- 
kich fortun dźiedźic, przetoż do Malzefiftwa od krewnych przy- 
E mu- 
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mufzony, przeżywfzy lat 3. w małżeńftwie, zá, fpolną z mał- 
żonką namową uciekł z Oyezyzny do Budy. Sam habit Z.K.w 
Konwencié Braci, żona w Klafztorze mnifzek przyjeli. Za li- 
ftem do Wojewody Budeńfkiego; krewnych utyfkujących ná 


to porzucenie świata, uwięźiony na pałacu. y różnie trapiony, . 


tak był zmocńióhy do Zakonu poćiągającą ga SS. Matki łafką; 
i£ ami piełzczotami, dni przykrośćiami oderwać śię nie dai od 
Zakonu. (£7) Na modlitwę B, IDZIEGO PONCELLANA 
Przeora Santareńfkiego w Portugallii, ihający w Nowicydcie nä 


— Set 


zajutrz przyśiądz Zakonowi jeden Nowicyufz, Dom die zatrzy- 


mał fpofobem. B. Idzi Przeor, zá idącym z latarnią świątobli- 
w 

AR jókóby woyfko wzaje zachęcające ślę do fzturma: Ey Brac;a sit- 
niey iflniey razć ffturmuymy; dobędźiemy Upad] przelęk niohy tym gło- 
SÉ Gerardus;a IdZi poduiofffzy go rzckł: Nie boy śię, czardi chcą mi 
wydrzeć owieczkę moją, ale jig ofzukajg. W tym Subprzeor dał znać, 
iż Nowicyufz mający jutroczynić profeflyg, uciekł z Nowicy- 


atu. Rzecze B. 1dźi; Czarći go wyprowadzili, ale wraz go wrodą. ''T'e- ^ 


dy tamże poklęknowfzy niodlił śię: y wraz powroćiwizy No- 
wicyufz padl do nog jego mówiąc: Oycze A. tak mię ciężko kusili 
djabli do wyfłąpienia, iż włazłem na dach zamknionego Klafztoru, abym się 
Jpuścituń ulicę:alić ufłyBatem głos do ferca: Dokąd zd rayco! dokąd ucieka 
judafuł <Zboczywiży z drogi Niebiefkiey, idźiefz do piekła. 
Wroćślę do Oyca twego Idźiego, przyimie ćię jako fyna: Owo 
wraca SG y u nog twych Zcbrze miłośierdźia; odpuść mi Oy- 
cze,'4 nie odrzucay od profeilyi. Z radośćią S, Oyciec przyjol, 
y^na zajutrz profeflował. B. MAŁGORZATA DALFINIA 
Lombardka, jak cudowną miała do Z,K. wokacyą, ztąd można 
Poznać.  Zbywfży bogatego y zacoego konkurrenta, uprośiła 
śię od Rodźicow! z dwonaftaPannami,do miafta-Alby odwiedzić 
grob'B. MAŁGORZATY de monte ferrato u Mnifzek Z. K. 
Ee fkoro 


m O. GERARDEM wizytując Braci.$piscych cele, uffy-" 
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fkoro otworzyły trung, z głowy umatłey Malgorzaty Motferrat. 
ki velum Abo zafłona czarna,fama śię przeniolla ná głowę Dalfi- 
nii y chwilę potrwawfzy, znowu śię przeniofła fama na głowę 
Montferatki. Co uważywfzy Zakonnice, prognoftykowały, iz 
miała być Mnifzką w Albie, jako cudownie od Małgorzaty 
tym znakiem przeyrzana. Nie pore temu Dalfinia, dle 
chciała jefzcze dołożyć śię woli Bożey doftateczniey. W domu 
tedy Oycowfkim, ták wielką S ek tefknote, iż śni z Kape- 
lana rady, ani RodZicielftich obietnic fundowania w fwy m 
mieśćie Garazie Mnifzek Klafztoru, nie była ufpokojona; a£ ją 
z połową pofagu, y fześćią panien wyprawiono do Alby, 4 po- 
lowe pofagu drugą dano fpowiednikowi dla drugich fzesciu 
jey Panien. Cp.) W.O. RAYMUND ROKKUS Neapolitań- 
czyk ZK. przez przyczynę S. Katarzyny Męcz: otrzymawfzy 

rawdźiwą za grzechy fkruchę od P, JEZUSA, aby tak wiel- 
f iego ná świećie nieutraćił fkarbu,poftanowił wyrzeć śię-wfzel- 
kich świata marnośći. Ná ten koniec rozuych Zakonow w Ne- 
apolu, przypatrywał śię obyczajom, y w uftawach przeglądał 
śię. Trefunkiem wfzedł do Kośćioła Z.K. P. MARYI à fanitate. 
Alić do ferca fwego uflyfzal głos: Ten jeft dom, którym: dla cie- 
bie zgożował, w nim mi będżief Ke Y jako Bogu pofłufzny, 
tam że wraz Zakonny przyjol habit. (q.) MARYA WILLA- 
NA Hrabianka Polleńfka Neapolitanka, aby śię barZiey po. 
m nażała w miłośći ku Bogu, y bliźnim, npomniona od'SS. P. 
w Klafztorze Mnifzek S. jana Krzciciela, przyjeła habit S. 
Dominika w Neapolu, z Imieniem Marya ol SS. Matki nada- 
nym. (r.) W.O. SEWERUS GOMES Portugalczyk, nauką y 
cudami S. O. Dominika do jego Zakonu zoftał poćiągniony,y 
był w liczbie pierwfzych Oycow, ná których S. Patryarcha 

Zakonu założył fundament. (f.) 


JAN 


| $59» )( 228 )( «9558» 

AN od miafta Ve nazwany ALTAMURA na świe- 
JE: Jozef, był wielkich cnot młodźian, do ftanu różnych 

Zakonow y świeckiego duchowieńftwa był zaprafzany. Idąc 
raz nawiedźić obraz SS. P. à Cruce nazwany, fpotkał fzatana 
w ofobie fzędźiwego pego. który go przywitawfzy, po 
inney rozmowie rzekł: Mam objawione przedśiewźięćie two- 
je, iż chcefz fłużyć Bogu w Zakonie. Ale inna jt węla Bo- 
£a. Rodźicow twych, jako już w leciech podefziych, śmierć 
'fprzątnie, śioftry niedoroffe; łakomcy z pofieflyi wyzują. Ze- 
. byś tedy dość uczynił woli Bożey, pilnuy dźiedźiczney fortu- 
ny, inaczey śćifły Bogu oddatz rachunek.. Swieckim też być 
Xiędzem nie życzę, bo ma wiele przefzkod do bogomyślnośći, 
razem fłużąc dwom Panom. Odpowiedźiał mu Jan: fa cale bg- 
dg Zakonnikiem, a Bóg nie opuści krewnych. Rzecze bies: Wie coje/ł 
być Zakonnikiem? trzeba Anjelfką zachować czyfłość. Być cierpliwym 
jako ffup nieczujący. Wfofney wyrzec fig woli. Cierpieć ubofüwo. A 
lubo na pierwiaftitach bedzZieiz miał ducha gorącego, z czafem 
jednak ożiębniefz y ftanieci śię Zakonny ray piekłem. Odpo- 
wiedźiał Jozef: Prawdę mowifi: Lecz poydę poradzę się SS. Panny. 
Gdy przychodzą do obrazu przy drodze rytego S$. Michała, 
pielgrzym poczoł goboczyć, á ná refzćie zniknol. Młodźian 
y Michałowemu y SS. P. obrazowi cześć oddawfzy; polecił 
{wa intencyą. A opowiedZiawízy fpowiednikowi fw3 rozmowę 
z pielgrzymem; wyrozumiał, iż to był kusiciel odwodzący od 
Zakonu, aby marnośćiami świata, zgubił go ná wieki. Pofzedł 
tedy młodźian do obrazu SS. P. w Kościele OO. Auguftyanow, 
y gorąco uprafzał o objawienie Zakonu fobie lubego. Uczuł 
w iercu flodycz, á z obrazu Rowa: Co czynik? Kiedy wnidžieß do 
wefela P. twego? do Zakonu mego Syna Dominika? Podź,'a Imie Fo- 
zefa, zamień na Imie Syna mego fana. Młodźian oddawfzy gà to 
dźięki,nie miefzkał z przyjęćiem habitu Z.K. (s.) B. JOLAN- 
DA Hrabianka Wiedeńfka w Niemczech, wnuczka Cefarza 

Ee2 Grec- 
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* Greckiego, iż wzieła od Boga wielkie dobra cielefne (miedzy 
któremi w tey płci przodkuje uroda) y dufzne mądrości, y în- 
ne cnoty , miała wielką przefzkodę do ftanu duchownego. 
Konkurowali o nią wielcy y zacni Xiążęta. Ale mądra Panna 
nieśmierteliemu poftanowila zaślubić śię Oblubieńcowi. Prze: 
toż-wźięta od Matki w Trewirzu ná przechadzkę do ogrodu 
Mnifzek Z.K. gdy śię Matka z innemi Paniami paśie ogrodowe- 
mi objektami, ona wykradła śię y wpadła do Klafztoru, y wy- 
mogła habit Zakonny. Gdy po obłoczyńach śpiewano Ze De- 
um laudómus 89c. y Regnum mundi 69 omnem ornałum 69c. Matka 
ufłyfzawizy to śpiewanie domyśliła się, iż córka Zakonnicą. 
Przetoż jak zjadła Lwica,bez względu na mieyfce święte, z zbroy- 
nym dworem napadła, y córkę Mnifzkom wydarła. Zaprowa- 
dZiwízy na pałac wyfypała przed oczy kleynoty, dle Jolinda 
od nich do toz obroćlła oczy. Zatym zapalcżywa Matka zdar- 
Ja zniey y polzarpała habit, á odźiawizy bogatemi fzatami, by 
nie uciekła, do więźienia zamknela. Stała w fwey wokacyi Jo- 
landa,wzajem fzaty świeckie ná kawały pofzarpawfzy podepta- 
ła, y na twarz upadfzy wzywała na pomoc {wego Oblubień- 
ca JEZUSA: od którego pociefzona była flowy do ferca fwego: 
Miey nadzieję w Bogu, ten cję wybawi od nieprzyjacioł twych. Trzy 
lata w onym więżieniu, różnie od tyranki barZiey, niż Matki 
trapiona, nie dałasię oderwać od Zakonnego Krzyża, do ktò- 
rego zapalona Duchem S. była wezwana. Y przemogfzy upor 
Rodźićielfki, £ ich błogolławieńftwem Klafztorowi jeft-przy- 
wrocona: w którym fźczęśliwie wieku dokonała R. 1239. dnia 
7. Maja. ($.) Powołana do Zakonney klauzury w Klafztorze 
Agwerfkim Z.K. B. JOANNA Królewna Portugalka, jak wie: 
le wycierpiala utrapienia od brata Królewica Jana, y'Senato- 
row! ale przecie nie dała ślę oderwać od powotenia fwego, já- 
ko od Rodźica y Brata wprowadzona do Zakonney celi. Słali 
pre- 


«9558» Y 230 )( 

pretext Oyciec, Brat, y Panowie E, iż ją tylko” u- 
wolnili od Korony ná czas jaki; dla bogomyślnośći, 4 nie żeby 
Zakonny miała przyimowąć habit.. Zakązywali Przeoryfzy, á- 
by śię nie ważyła obłoczyć. .Grozili pofzarpaniem ná niey 
habitu, y gwałtownym wyciągnieniem z Klafztoru. Przećie fta- 
teczna z Ducha Bożego Joanna, nie dała śię oderwać od [wego 
przedsięwźięcia; w którym trwając do R. 1490. fzczęśliwie za- 
{nela dnia 12. Maja. (t.) „Podobnego coś czytam w Dyaryufzu 
folennych obłoczyn J. O. Xiężney Jeyméi z LESZCZYN- 
SKICH TEOFILI KORYBUTOWEY | WISZNIOWIEC- 
KIEY , Kaíztelanowey Krakowfkiey, która oprocz przednicy- 
Ízych w Koronie Polfkiey y W.X.L. Familii, z nayjaśnieyfzy- 
mi Cefarfkim, y Królewfkiemi w Europie Majeftatami, Elektor- 
Ákiemi purpurami, w $ciffym zofłając fpokrewniepiu, y kolli- 

acyi, wfzyftkie Jaśnie oświecone, y nayjaśnieyfze honory, do- 
GE Pańfkie, y bogactwa pogardźiwfzy, y zaniechawfzy; co 
od młodośći myśliła,to od ośmiu. lat przedéiewZiowfzy; żadnym 
perfwazyom, nie dając Sie ująć, wzorem dawnieyfzych fwego 
Zakonu SS. Panien y Pań, teraz wfpomnianey Joanny Portu- 
galfkiey; Eufemii Domicelli Lechowny Polfkiey; Małgorzaty 
Węgierfkiey; Blanki, Kaftelli, Zedmiry Etyopfkiey ábo Murzyń- 
fkiey, Królewien, Franćifzki, Urfyny Seffyifkiey, Małgorzaty 
Sabaudfkiey, Maryi Magdaleny R ` Andryańfkiey; Xiężny 
Zjedyfławy Berchony. Hrabiney na Gabellonie, Czefzki, To- 
landy Hrabianki Wiedeńfkiey; na fkuteczny przyfzłych wie- 
kow przykład, z wielkim teraźnieyfzego świata podźiwieniem, 
nie mnieyfzą ferca fwego kontentecą zupełnie wykonała Dnia 
ax. Febr: 1753. podły przyjowfzy habit Dominikanek Konwier- 
fzek w Klafztorze nafzych WW.Panien Lwowfkich,z ręku Nay- 
przewiel: X. Anjoła Polikowfkiego Prowincyała Rufkiego na- 
zwana ( jak pragneła z pokory ) w Zakonie ''AIDA Sioftra. 

Qu.) 
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(u.) B. OZANNA MAN TUANKA gdy wzdychala do D 
JEZUSA, aby ją podług dufzy y ćiała uczynił fwą Uuzcbeg, 
cą ufłyfzała głos: Gdy sig wyrzeczeff. z miłości ku mnie, rodzicow, 
krewnych, y wkelkiego flworzenia, na ten czas będzie wpyftka moja,d ja 
twoy. Zeby śię tedy wfzyftka oddała Bogu,chćiała zamknąć Się w 
Klafztorze Paniefkim. Tę chęć y przedśięwźięćie,przez modlitwę 
(jakoby do potwierdzenia)polecajac P. Jezufowi uff yfzaIa głos z 
Nicba: Moja woła jeff, nie żebyś śię zamknela w Klafztorze; lecz w Za- 
konnym habicie żyć na świecie, dla zbawienia du[z. które przez ciebie pofta- 
nowiłem pozyfkać. Poftanowiwfzy tedy przyjąć habit "l'ercyarek 
Z.K. gdy miała przefzkadzajacego małżeńftwem radzonym Ro- 
dźica; wpadła w chorobę, nad którą ubolewając Rodźić, muślał 
pozwolić Tercyarftwo domagającey śię Pannie. A gdy w le- 
ćiech 15. uprafzała D. Boga, by Zakonną uczyniła profe(Tya, 
znowu z Nieba uflyfzafa głos: Jef wola Boża, nie teraz lecz w 50. 
Roku życia twego uczynić profefyą. Ciężki to wprawdźie był na S. 
Pannę nieprzyśięgłą frafunek, tak dlugo czekać w habićie pro- 
feffyi, by onego odmienność cząfow z niey nie zdarła; jednak 
fpuśćiwfzy śię na wolę Bożą, ttwała w nim ftatecznie. (w.) 
NJELA PACYFIKA T.Z.K, posmierci Matki przy Oy- 

cu miefzkając żądała od SS. P, habitu, który ona dała S. 

. ^O. Dominikowi. Pokazała śię tedy jey ta SS.Matka, obła- 
piła, y na dowod Maćierzyńftwa ku niey, z fwych pierśi po- 
Silifa mlekiem, zachęcając do pożądanego habitu. Aże w jey 
Oyczyźnie Lawrze, nie było Dominikanow, táz SS. Matka na- 
tchnefa jey Rodźica, by nie przecząc jey wokacyi, zaprowadził 
do Neapolfkiego Dominikańfkiego Kosciola S. Marie à Sani- 
tate. Spotkała w tym Kosciele świątobliwego Kapłana tegoż 
Z.K.O. Korneliufza A witabilefa, który z Ducha SS. poznawizy 
ją być fkarbnicą darow Bożych, y po co tam przybyła; wźioł 
zá córkę duchowną, y za pozwoleniem przełożonych oblekł. 
Za który fawor SS. Matce niewymowne oddała dzięki, że ją do 

tcgo 
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tego fwego Geh GE raczyła przyjąć. (x.) B. HUM- 
BERT Borgundczyk z Miafteczka Romanii, w Akademii Pa- 
ryzkiey fławny Filozof y Kanonifta, a potym s. Z.K. Generał 
przy Íwoim zawolaniw od Boga do zbawienia, dwa ulubił Za- 
kony; Kartuzki, i Oyćiec barzo poważał tych Eremitow bo- 
gomyslnych; y Dominikańfki, iż fawą ich cały świat był na- 
pełniony. Uprafzał tedy Boga, aby mu jakim znakiem poka- 
zał, w którymby śię Zakonie mu barźiey mogł podobać, y {wą 
zbawić dufzę, Przyjoł Bog jego modlitwy, y tym fpofobem do 
Zakonu powabił. Miał zwyczay bywać na całym nabożeńftwie 
w Kościele Plebańfkim Panny Maryi w Patyżu.T4 (we modlitwy 
kończył weftchnienić doSS. Matki, fłowami Koronata Syońfkie- 
go: Notam fac mibi viam, in Qua ambulem, Quia ad te levavi animam med. 
Cy-) W NiedZiele tedy którąś, gdy. po nabożeńftwie wyfzli lu- 
dźie, on zoftał z Kaplanami, mowiącemi podług zwyczaju o- 
nego Kościoła, Officium zá Get H Przyftąpiwfzy do niego 
tameczny Pleban, fpytał w proftoćie ferca twego: W którey 
Plebanii jefteś krzczony? odpowiedźiał Humbert: w tey Ple- 
banii, y w tym, a tym Kościele. Rzecze mu tedy $vigtobliwy 
Pleban; gdym pytał chrzefinego twego Oyca: Wyrzekof siędu- 
cha złego. ywfelkiey pompy jego? Odpowiedziałeś przez niego: Wy- 
rzekam fig. Prowdali to? Na to Humbert: Prawda znam śię do iego. 
Wniof Pleban: Najakiż koniec ty, y kondyfcypułowie wtak ffPowney 
Akademii. z wielkim Rodzicow nakładem uczycie Się: Podobno,dbyście 
śię 2 wafzey nauki popifywali przed światem ftaraliście śię o ho- 
nory, y bogactwa zgromadźiwfzy, w nich rofkofzowali, aboź 
to nie pompy fzatana? Wyrzekłeś śię tego na krzćie; rzekł to 
y odfzedł. B. Humbert wnętrznym pa siebie fpoyrzawfzy o- 
kiem, poznał prav de od Kapłana rzeczoną. W tym punkcie 
zaczęto czytać Refponforium: Heu mibi quia peccavi nimis in vita 
men, quid fciam mifer, ubi fugiam nifi ad te Deus meus. Te flowa 
barZiey przerażiły ferce jego: y jakoby już ná Sądźie Bożym 
ał, 


— 


boś 3558». )( 233 V s855%% 
ftal,- życia {wego liczbę zdawał, a nie miał, dokądby od Gbli- 
cza ftrafzļiwego Sędźiego ućiekľ.W tym głos do ferca:Co pocznief 
mizeraku! dokąd uciecze, jeśli nie do Boga twego. Drugi głos; Ucie- 
kay od świata do Konwentu S. fakuba Z.K. Oh upadfzy przed nym 
obrazem 88.P.powtarzał pomienione fłowa: Nof fac mibi vito, 
Uczuł tedy: w fercy fwym duchowna fłodycz y oświecenie 
rozumu, którym poznał wolę Bożą y SS, P. aby ptzyjoł habit. 
Z.K. Jakożwyjawiwfży tę wokacyą Profefforowi (wemu HU- 
GONOWI à S. Charo (który także potym wftapiwfzy do Z. 
K. naypierwfzym był Kardynałem) nie miefzkając przyjoł fu- 
knią Zakobną dnia 30. gbr: Aże fklonność dawna do Zakonu 
OO. Kartuzow jefzcze mu śię y w Zakonie nie wybiła; nicktó: 
rey noey myśląc o nim zafnoł, Pokazałą mu się tedy otoczo-, 
na światłośćią SS. Matka, pośrzod dwoch Panien SS. y celę 
jego rayfką napełniła wonią. Porwał stę z łóżka aby mu oddal 
pokłon, ślić znikneło wfzyftko, tylko ufłyfzał flowa: Trwa, 
jakoś zaczoł. "Dak od SS. Matki w fwym potwierdzony powo- 
łaniu,więcey śię nie chwiał, (z.) B. ALBRYCHT wielki, po- 
tym Biikup Ratisbońfki Z.K. ucząc śię w Padewfkiey Akademii 
uczęfzezał do OO.: Dominikanow, częśćią dlà odprawowania 
Rożańca, częśćią dlá rozmów duchownych, .Wuy jego miefzka- 
Jacy w Padwie, obawiając śię, by nie zolta? Dominikanem,po- 
Przyślągł go,áby do pewnego czafu nie bywał u Dominikanow.. 
Podjoł śię Albrycht, y dotrzymał. Jednak Rożańcem doprafzal 
śię, SS. P. o oświecenie, w jakimby ftanie Bogu, y jey miał 
fłużyć, 4 Deg dufzę zbawić. Pośrżod niezmierney świauośći: 
pokazała śię mu ta SS. Matka mówiąc: „Bądź pewny zbawienia 
twego, nie wypufzczę cię 2 mey opieki. 'l'ezaz.rofkazüj)ec, byś 
przyjoł habit Z.K. którym ja u Syna wyjednała mego, dla na- 
prawienia Kośćioła jego,rozninożenia wiary 5.y wykorzenienią 
grzechow. Uroéniciz w wielkie światło Kośćioła,przez mądrość 
wźiętą 
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„wźiętą ode mnie. Tym pociefzony Młodzian,gdy myśli o przy- 
jęćiu Zakonney fukienki; djabeł śpiącemu takie natrąćii wi- 
dzenie. Zdałomu śię, jakoby w przyjętym habicie niezdoła- 
wfzy dość uczynić śćifłemu zachowaniu uftaw Zakonnych, z 
pohańbieniem powrocil do świata. Ocknowfzy śię, zmiefzał 
śię, mniemając taki fen być od Boga. Uprafzął jednak D Bo 
ga o oświecenie w tym fkrupule. "Trafił ná każącego w {wym 
Kościele B. Jordana Z.K. który poczoł wywodźić, jako djabeł 
rzefzkadza człowiekowi do dobrych y zbawiennych uczyn- 
ow, zadając trudność; y przydał: Uchodzacym od przewrot- 
nego świata, do Chryftufowego jarzma w Zakonie, fzatan za- 
gradza drogę różnemi we śnie wizyami, zda śię komu iź przy- 
joł Zakonny habit, y dla ćięfzkiego zachowania Konftytucyi, 
wkrótce porzuciwizy, wraca śię do świata. Y ma fen takowy, 
jakoby prawdZiwy, 4 w famey rzeczy nie jeft widzenie, lecz 
fzatańfkie ofzukanie, odwodzące od fluzby Bożey. Albrycht 
ufłyfzawfzy, iż jego fen, Bóg Kaznodźiei ná ambonie wyjawił; 
dni, czartu w oczy, y fzefnafło-letni z rąk jego przyjoł ha- 
it'w Padwie. Gdy pofłany do Szkoł Kolońikich widźiał, já- 
ko kondyfcypułowie, Szkolne łatwo poymują trudnośći, á on 
im wydołać nie może, zwątpił o (wym wytrwania w Z.K. w 
którym nietylko fwey dufzy zbawieniu, lecz y bliźnich do: 
fkonałą nauką, wiodąc do drogi zbawienney, ufłużyć należy. 
Zmiefzany wątpliwośćią zafnoł. Alić zdałomu śię, jakoby po- 
rzućiwfzy Zakon, po drabinie lazł na mur Konwentfki, wyść 
z Konwentu nå świat: Zaftapily mu drogę cztery nád fpodźiw 
piękne Panny. Pierwfza łafkawie go wftecz trąćiła; toż uczy- 
nifa y druga. 'Trzećia fpytała go, dokąd uchodZifz? jołeś śię 
proftey do Nieba drogi, ają porzncafz! Przełożył tedy fwego 
tępość rozumu, dla którey w mądrym Zakonie mieścić śię me 
„mogł. Ona mu ná to Ma dla tey przyczyny,chceiz po- 
F rzu- 
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rzućić habit SS. Matki, owo ta czwarta jeft Stolicą mądrości, 

do niey śię uciekay. W jey ręku Bóg ziożył wfzelkich nayk 

pojęćie, y trudnośći wyrozumienie. Dedy padł przed nią n: 

twarz profząc: o pojęcie Filozofii. Upewniła SS. Matka, Ze 
tym punkcie jeft wyfluchan. Y dodała: Piłnuy modlitwy, y nauk, 
av tym mym Zakonie. Ja ci ślubuję, iż nietylko Zakonu ruego. ale też y, ca- 
łego Kościoła Bożego, będžieß ozdobą. Ocknol śię, y widzenie Zni- 
kneło. A były to SS.Panny y MM.Katarzyna,Cecylia;y Łucyą. 
(Z.) Ták utwierdzony w Zakonie B. Albrycht wyznał po. 
tym y doświadczył (ż.) iż MARYA jeft: Reparotrix debilium, fi- 
cut enim luna in fuo incremento.corporibus tumores Tecuperot:fic 69 Bea- 
ta Maria Deum I fraćl concepit 69. peperit, qui dat virtutem. ê? fortitudi- 
nem plebi fus. Ze bowiem co raz w więkfze łafki Bofkie barźiey 
obfituje, trybem Xiężyca, one fwym flugom nieznacznie kom. 
munikuje,áby w lubym jey Kaznodzieyfkim Zak: {woje pomno- 

żenie biorąc, na ozdobę Kośćioła Bożego pracowali. 

a. foann: T ritbemigl. 1. de Mirac: B. V. M. inlUlrticetoc. 6. b. Ber- 
nording de Bufl: ferm: v.de nominatione Marie: c. Malvenda Sofa to. 
in vita ejus 27. Apr: d. Bzov: Bëe in wita ejus 17.fan: e. Marchej: 69e. 
invita ejus 2. Febr: f. Ann: cal: 12. fan: g. Purpura Zbow. fol: 98. h. 
Malvenda, S. AntoningG89c.invita ejus 13.Pebr: i. Malvenda S. Antonin: 
&g'c. invita ejus 7. Mart; kA, Antoninus, Razzius gc. in vita ejus 22. 
Mart: 1. Caffillig lib: re 62.Fernandes de Rofar: erte, 1. Fernand:ibid: 
m. Caflillig 862c. in vita ejus 10. fan: n. Razaíig 69'c.in vita ejus 8.8br: 
o. Plodi 9, Marchef: 69e. invita ejus 6.Xbr: p. Munflero 82c. 30. Mari: 
q. Refendig Sampayo 8c. r. Cloquetig c. 9. €F Ceflillig in vita ejus 
14. 8br: 1. Leander, Rozz: Fc. in vita ejus 26. Mart: s. Chron: Prov: 
Portugall: invita ejus 14. Moj. 6. Malvenda Fc. invita ejus 7. Maj. 
t. Lopes, Bzov: 896. in vita ejus 12, Maj. u. Diar: lmpreff-. Leopol; 
w. Ferrarig in wita ejus 18. funij x. Marchef: invita ejus 21. 8br: y. 
Pfalm: 142. z. Malvenda, Caflil: Fc. Ze vita ejus 14. fumij. 3. Gerard9, 
Lemovifcenfis, Bzovig, S. Antonino 69c. in vitaejus 15. gbr: z. Set: 

-2. Afumpt: B.V.M. 
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DOWOD. XVII. 


SS. MARY A P. podrożne ofohy Z. E posila. do mieyfc odległych cudo: 
wnie nawet po wodach prowadzi, y przez Anjołow przenosi. 

Aćierzyńiki ku bogoboynym, á nie-krnąbrnym dZieciom 
affekt, wfzelkiego 1m fprzyja dobra, fzczęśćia, y pomyśl- 

nego we wfzelkich okolicznośćiach powodzenia. Nad. 

. przypadkami ich ubolewa, y wizelkim podobnym fpofobem, 

odwroćić je uśiłuje. W podroze wyprawując jaką, oddając dos 
Szkoł, bo do Dworu, do Chorągwi na luba; uprowidowa- 

wfzy wizyftkie ich potrzeby, fzczęśliwey im życzy podroży, ` 
poftępku prędkiego w naukach, ná ufługach trzezwości, zdro- 
wla, rzezwośći, y znaczney zd pracę nagrody, y refpektu Pań- 
fkiego. Nie mając od ich, ábo o nich wiadomości o powodze- 
dzeniu, trofzczy śię, y frafuje, jako turbowała die y narzeka- 
ła Anna Tobiafzowa, na podróże Syna, młodfzego Tobiafza. 
Qa.) Heu? heu me, fili mi, ut quid te mifimus peregrinari? Prawie tak 
właśnie według zdania S. Patryarchy Dominika. - Comes noftra 
(b.). poftępowała, y poftępuje z różnemi Synami, y Córkami 
{wemi SS. Marka. S. Sita Panienka, gdy pewnego razu po dfu- 
giey modlitwie w Kośćiele, nocą powracała do domu {wey Pa- 
"ni, SS. MARYA P.zftąpiwfzy z Nieba, ftała śię jey Towarzy- 
izka y bramę do moftu y miafta otworzywfzy, bez fzwanku 
doprowadzila. (c.) Z rozkazu teyże Królowey Anjoł, S. Bene- 
dykta Męcz: w Węgrzech, podrożą ftrudzonego ná woźie do 
domku jego zawiozł. (Ann: cel: 11 Maj.) WO. WINCENTY 
KANGIAN Neapolitańczyk Z.K. idąc zá pofłufzeńftwem ná 
przepowiadanie flowa Bożego, zbłądźiwfzy w nocy z drogi, 
gdy zfatygowany daley cale iść nie mogł; pofłała mu posilku- 
jącego w pofta& Młodźiana Anjoła, z koniem; który fpraco- 
wanemu otąrfzy pot chufłą, wfadźił ná konia, y do Konwentu 

„Ta gdźie 
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gdźie miał kazać, doprowadźiwfzy; z koniem zniknoł. (d.) 
Jako innych posifkowala podrożnych Z. K. mátz doitateczną 
probę w Dowodźie VII. S. Euzendus fwych podroznych po- 
lecit S. Marcinowi Bilkupowi Turońfkiemu, który go upewnił: 
y że fą zdrowi, y kiedy-mieli powrocic. (eJ) S. Odilus pier» 
wfzy w fwym Klafztorze uftanowićiel pamiątki wfzyftkich zmir- 
łych, abo dnia zadutznego, miał tę łalkę Bofką, że nie przeby- 
te rzeki, łatwo bez przewozow, y pomocy ludzkiey przebywał, 
CE) S. Jan Bonus Arcy-Bifkup, Adwę rzekę fuchą deprał nó- 
„ga. (g.) S. Agata Hildegardis Wojewodźina Karyntyi, fpo- 
twarzona przed mężem o czyfłość, z okna ná fkałę wyrzucona, ^` 
na którey (na znak niewinnośći ) róże y lilie Zim3 pokazały 
śię uchodząc. przed zapalczywośćią niefprawiedliwą męża, przez 
Draw rzekę, jik po moście przefzła. (h.) S. Sabinus Bifkup, 
modląc śię w podroży, od upałow fłonecznych Orlemi fkrzy- 
dłami był zafłoniony. Qi.) S. Auftreberta ućiekając od wefela 
fobie zgotowanego przez Rodźicow, przeżegnawfzy rzekę fu- 
cho ufzła. (k.) S. Piotr Opat złożywfzy dla bogomyślnośći 
Bifkupftwo, przewożąc śię w czołnie przypadkiem był wywro- 
cony w morze y nie zmokły, fucho do brzegu p zyłzedł- (1.) 
"A Ni Zakonowi Kaznodź: kochająca go ta SS. Matka,w po- 
Awa podrożach fwego broniła Dowarzyftwa,y wfpar- 
ćia w trudnośćiach. B. ZEDMIRA Królewna Murzyńfka 
przymufzána do małżeńftwa, przećiw ślubowi przyrzeczone- 
go Panieńftwa Niebiefkiemu Oblubieńcowi, nie mogąc inaczey 
zbyć śię natrętośćci Oyoowfkiey; opufzczeniem Rodźicow, y 
ućieczką do Klafztoru Panieńfkiego Z.K. umyśliła falwować 
śię. Przefzkadzała tey ucieczce wielce fzeroka y głęboka rzeka. 
Nad którą ftanowfzy przeżegnała ją. Azoto, jako lalka Moy- 
żefzowa lzraelitom, uderzeniem rozdzieliła czerwone morze, 
do przey$cia w ućieczce od Egypcyan; tak Krzyż Pańfki po 
obu- 
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obuftron zafłanowił wody, źe Panna po dnie fuchą przefzfa 
nogą do obranego Klafztoru. (1.) S. Gudwal Bifkup wylewa- 
jące z fwych brzegow, na fzkodę blifko miefzkających, morze 
ufkromiwizy, y w granicach zatrzymawfzy, gdy po nim fuchą 
deptał nogą nie tonąc, ufłyfzał głos z Nieba: Con/łans efto ele- 
Be mi, tecum ego jum Deus tuus. (m^) S. Wulfran rezygnowawfzży 
Bifkupftwo, nietylko w tym miał pofłufzne morze, że pod czas 
Mizy w okręcie celcbrowaney; upuizczoną patynę,do rąk Dy- 
akona: ze dna wydało; dle też y wtym, Ze na.modlitwę jego 
było rozdźielone, by po źiemi morfkiey tzedł fuchą nogą. Çn.) 
S. Birinus Bifkup, zapomniawfzy ná brzegu morikim pufzki, 
pobieżał po nią po morzu, y powrocil do okrętu ná głębi mor- 
fkiey nieruchomie oczekiwającego. (0) "'ym£e fzczęśćiem był 
udarowany S. LUDWIK BERTRAND Apoftoł Indyifki Z.K. 
bo gdy z nauką Apoftolfką fzedł do inney krainy, á trafił na 
rzekę niemającą moftu, áni przewozu; przeżegnawiży się {ucho 
pofzedi, y przyfzedł. Zá nim w brod jadącego Indyana z ko- 
nia zbiła woda, y ledwie z głębi wybił śię na brzeg. (p.) 
W.O. BENEDYKT SARANDALIUS Hifzpan Z.K. Niektó- 
rego dnia-zawołany do chorego, aby jego ufl'uzyd zbawieniu 
Sakramentami, pośpiefzył ná ftarym mule, którego na to uży- 
wał. A przyjachawfzy nad rzekę byftrą,nie mającą mofta. śni 
przewozu, znalazł lud czekający, nim woda fpadnie. Aby te- 
dy pospiefzył z Sakramerftami do chorego, nie czekając opa- 
énienia, przeżegnawfzy śię puśćił śię w rzekę, y lacno prze- 
plynol. Przytomny temu przepłynieniu niektóry fzlachcic,u- 
1ając młodfzym {wym śiłom, y koniowi roflemu, śladem ego 
fugi Bożego rzućił śię też w rzekę. Ale że inaczey ffu23 wo- 
dy ufającym Bogu, 4 inaczey ufającym w fwe śiły, wraz go 
rzeka wywroćiła z koniem, y na wyfep zaniofła. (q.) B. DO- 
DOERYZAK Z.K. zaprofzony z kazaniem ná dźień S. Jędrzeja 
do 
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do miafteczka D eege? na e y przewozu nie- 
mającą. Więc aby nie zawiodł Audytora, udawiży $ie do mo. 
dlitw y,z lodu fobie wygodny uczynił moft. lubo na rzece go cale 
niebyło; Cr.) ile w tamtych ciepleyfzych krajach niepodobny. 
AYMUND S, PENNAFORT Aragończyk zkrwitych- 
Ri Królow idący,Penitencyaryufz GRZEGORZA IX. Pap» 
Generals. Z.K, fpowiednik Jakuba Króla Aragonfkiego 
zapłynowfzy z nim na wyfep Majoryka nazwany, gdy wicle 
Zydow, y Maurow do Chryftufa nawrocil; 4 Król z nałoźnicą 
żyjąc, był pogorfzeniem poddańftwu;upominał go tajemnie do 
poprawy zyćia, Zapamiętałego zgromił jawnie z ambony. A 
gdy y ták zwłoczył pokutę: /rzekt mu S. Raymund; Nie mogę 
Jfłużyć mieprzyjaciołom Boga mego. Zegnam cię królu. Król że 
powazafSwiatobliwos$c Raymundową,wfzyftkim żeglarzom pod 
gardłem zakazał, by śię nie ważyli wywożić Raymunda do Bar- 
cynony. Tedy S. z Socyufzem fzedlfzy na brzeg morfki, rzekł 
do niegoż: Ponieważ mam ludzie bronią okrętu, da nam Bóg le» 
bfy okręt. Y rozeflawfzy plafacz Zakonny ná morzu, koniec 
uwiązawfzy do koftura, ftanoł na nim mówiąc do Brata: Oto 
mifi ten okręt, ftaway nań. Mało wierny Brat zlękł śię takiegoo- 
krętu, y relegowany, opowiedział Przeorowi Majoryckiemu 
co śię ftalo, A S. Raymund w fzesciu godżinach, ubiegł na 
płafzczu morzem mil 120. y od ludu ná brzegu widzącego tak 
wielki cud, zaprowadzony do Konwentu Barcy nońfkiego, pod 
czas obiadu,przez zamkniętą bramę wfzedł. (f.) Chorą S. RO- 
ZĘ LIMANSKĄ T.Z.K. niektórey nocy Anjol ftroź, nieotwie- 
rajgc bramy. zaprowadźił do Matki (s.) S$. Patryarcha DO- 
MINIK opowiadając flowo Boże, zafzedł aź do Anglii; tam mie 
ły Królowi Henrykowi III. traktowany Infułą Doleńfką; wźię- 
tego od SS. Matki habitu, niechćiał frymarczyć na fiolet. 
Zakazał tedy Król po wfzyftkich Pańftwa fwego granicach, á- 
y 
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by S. Dominika nie wypufzczeno z Anglii. Lecz trudno Bo- 
fkiey fprzeciwić śię woli. Bo fkoro S. Qyćiec polećił śię Bo- 
gu, z pośrzod ludu zniknoł, przea Anjołow zanieśiony do Hi- 
izpanii. Szukano go w Anglii przez cztery tygodnie, nie zna- 
leziono. Alic Kupcy przybywizy z RS E donieśli: iż od 
czterech tygodni, każe w Hifzpanii S. Dominik. Wchodząc 
do w$i, miatteczka, abo miafta, że miał zwyczay, pierwiey za- 
wfze nawiedźić świątnicę Pańfką; częftokroć drzwi fame śię cu- 
downie otwierały. Tak gdy w Fawencyi ftarał śię o plac nawy” 
ftawienie Kośćioła y Konwentu dla fwego Zakonu; po modli- 
twie, dwa Młodźieniafzkowie (raczey Anjołowie) z gorające- 
mi pochodniami,z zamknionego Kośćiofa odprowadźili do ftan- 
cyi u Bifkupa Albrychta z zadumieniem patrzącego ludu,y fa- 
mego doświadczającego Bifkupa. W Rzymie pofzedizy na du- 
chowne konwerfacye, do fwych Sioftr Zakonnych u S. Sixta, 
gdy w fłodkośći Ducha (wzorem S. Benedykta u {wey Schola- 
ftyki) áz ku północy prawie święta przećciągneła śię rozmowa, 
Zakonnice chciały aby całą noc z niemi ftrawił, ná tych SS. 
Zabawach. Nie przyzwolił nato S. Qyćiec, mowiąc: Iž w tym 
woli Bozey nie mop. Poczeły tedy odradzać odey$cie, zwyczay- 
nemi ftrafząc w nocy przypadkami. Ale S. Oyćiec rzekł: 
Bóg pofle mi fwrgo Anjoła., który mię do Konwentu nofiego doprowadzi 
lefpiecznie. Y fkoro z Socyufzem T'ankredem do bramy Klafztor- 
ney z fórty wyfzli; wdźięczny Młodźidn (raczey Anjoł) z po- 
chodnią fłanoł, y aż do Klafztotu fwego S. Sabiny odprowa- 
dził. Fórtę odemknoł y wpuśćił. Ná zajutrz fòrta ( jak była 
z wieczora) znaleźiona jeft zamknięta. 'l'anktedowi Przeorowi 
pytającemu: coby to był za młodźianł odpowiedział S: O yciec: 
Był to Anjoł Boży nam do flrazy przydany, (Ś.) 

AN BARANEK Niderlandczyk Z.K. ordynowany z kaza- 

jem do miafteczka Zutwelandfkiego w Belgium Elbigu, ná 
: dzien 
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dźień S. Krzyźa; ftanowizy nad rzeką Konte, abo fzaloną diá 
byítrosci; że ona na ten czas barzo wylała, á moftu y przewo: 
zu nie było, uzbroiwízy śię znakiem Ktzyża S. z Socyufzem 
ftanoł na kapie, y na drugiey znalazł śię ftronie przenieśjbny 

rzez nią. 'l'álkowy. cud na śćianie Kościoła farnego, od jego 

robofzcza wymalowany, trwał áZ do R. 1571. Którego here. 
zya Luterfka Chwałę Bożą nifzcząc, on też Kośćioł zburzyłą 
(t) S JACEK ODROWĄZ Fundator Z. K.w tych północnych 
krajach, idąc do Wifzogrodu zá rzeką Wil, gdy -nie znalazł 
przewozu ( moftu bowiem na niey trudno utrzymać ) przeże- 
gnawfzy śiebie y byftrą fzerokę á (ják wiadomo źiomkom) głę- 
boką rzekę wftąpił nä nią, y do Towarzyfzow rzekł: Idźcie 
mym śladem. Nie $mieli Braćia, aż rozefłał Zakonną kapę, na 
którey cudownie ftojących ná drugą ftronę przewiozł, bez za- 
moczenia kapy. W źiemi Tatarikiey zbawienną rozśiewając na- 
ukę, gdy śię dowiedźiał, iz na wyfpie Dnieprem okrążoney, 
poganie las poświęćili czartom; gdźie z naywyżfzego y nay- 
miążfzego dębu, brali od Djabła odpowiedzi: dofzedł y tam fu- 
cho po Dnieprze bez przewozu Jacek. Kijem w którym było 
drzewo Krzyża S. w dąb uderzył, dąb z gruntu wy wrociwfzy, 
ná drobne kawałki fkrufzył. Z dębu widomie po rzece ucieka- 
jącego czarta, kijem onym ná przepaść zagnał. Z Kijowa przez 
tenże Dniepr od 'Tatarow z monftrancyą y Alabaftrową SS. Pan- 
ny ftatuą uchodząc fucho przefzedł, y braći na twym płafzczu 
przewiozł: 'T'ylko po dźiś dźień (jak pod Polockiem S. nafz 
Królewiec Kaźimierz) pod Wiizogrodem na Wiśle, y pod'Kijo- 
wem ná Dnieprze, fwe ślady dnia pogodnego widywane, zo- 
ftawił. (u.) Tegoż S. rodzony Brat B. CZESŁAW, zwiedZi- 
wfzy opowiadaniem Ewangelii Morawig, Saxonia, Pomeranią, 
y Prufy; powracając do Konwentu fwego, w Wrocławiu. (na 
ten czas Polfkim) trafił na rzekę Wiadro,z brzegow dla nawal- 

ni- 
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nicy barzo wylaną. Od którego niebeśpieczeńftwa przewoZni- 
cy,ná beśpiecznieyfze unieśli się mieyfca. Niemjac tedy prze- 
wozu zawołał: Słuchaycie wody: Zbawiciel nafl, d waf Siworaysiel, 
burzliwe 7 wini ff^ wafe depiat fale pom ftopami. „Jakośdie 
tedy mu były, poffuffnes tak y mnie na brzeg drugi przenieścić, Y 
ná kapie Zakonney ftanowfzy, fucho był przenieśiony. (w.) 

À LWAR z przęświetney Familii Kardonow, Króleftwa An- 


daluzyi odmiafta korduby, Kordubeńfki Z.K. oglądawfży 

w Jeruzalem Męki Pańfkiey mieyfca, nab żną uczezone 
peregrynacyą; przy Konwencie też {wym Kordubeńfkim, we- 
dług Jerozolimikiego rozmiaru wyftawił Kalwarya; y każdey 
nocy ná kolanach, pełzając, boleśne nawiedzał zbawienią na: 
fzego tajemnice.  Niektórey. nocy gwałtowny defzcz fpadifzy, 
rzeczkę miedzy Konwentem: y Kalwaryą, głęboką, y nieprzeby- 
tą uczynił rzekę: à już w Konwencie dzwoniono o połnocy 
na Jutrznig. Nie mogąć tedy, B. Alwar inaczey ońey przebyć 
rzeki, z wielką ufnośćią fwoy plaízez rozefłał na niey;. y wzy- ` 
wając na pomoc tego, którego rozpamiętywając Mękę, oną ob- 
chodźił . Kalwaryą; íuchemi fopsimi, na fuchey [wey kapie, 
przebył oną rzeczkę, y nd Jutrznią pofpiefzył z Braćią. x.) 
W.O. SERAFIN.KAWALLUS Włoch 49. General Z.K.wizy- 
tując piefzo Prowincye,gdy z Socyufzami przyfzedł nád niektó- 
rą rzekę w F rancyi, nie mającą mofłu„y,przewozu, pewney pr2ez 
miecz nattępujących zd Toba heretykow, oczekiwił $mierci.-Alic 
oto Anjo? $troż pokazał śię z przewozem, y przewiożfzy rzekł: 
I mieniem Kiólouwty nigbeyS8. Pan'y,. przykazuję tobie; abyś zyfsfiką twą 
siłą, Rożaniec jry obawiadał ludziomi. y promowował. . Y to mów i30 
wiiknol. Cy.) Jan;Parecyn Apulczyk wielkich cnot (co razi- 
tas w ZiolTnierfkm.ftanie) człowiek był wielce nabozny. do W. 
„O. BARTŁOMIEJA BREGAOTA Bifkupa Wincepntyńfkiego 
Z.K. krolojącego z Bogiem od dnia 1. Jul: R. i271. Ten tra- 
[rvizy 2 towarzyfzem ná głęboką y fzeroką rzekę niemającą 
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E inni nic smieli byltrey powierzać śię rzece; onu- 

ając koniowi, puśćił śię w pław. Ale zbyty z konia, tonąc Za: 
wołał: Błogoffawiony Biftwpie Bartfomiejuy ratuy mig. ing! W ynio- 
fla go rzeka wraz nä kamień, nt którym nie mogł być ratowa- 
ny od ludźi. Znowu tedy weftchnowízy do Huet Bożego, rzu- 
ćil śię do konia pafującego śię z byftrośćią wody, y dopłyno- 
wizy, a chwyćiwizy śię grzywy, był wyniesiony ná brzeg. Co 
przytomni widząc wfzyfcy, cudowney tego S. Bifkupa przy- 
czytali pomocy. (ż2.) DOMINIKA PARADY ZY A T. 5. K. 
gdy od niektórey Pani w Florencyi ćięfzką fzła do siebie dro- 

ą; jak niegdyś od Anjoła zá wierzch: włofow głowy Habakuk 

rorok; zd ramie ujęta od SS. Markt, byTa przeniesiona po po- 
wietrzu do gofpody, z żadumieniemt 2 mm 1d2cyeh, y nad ten cud 
ban diei (2) B WEN'TÜRYN BERGOMCZYK Z. K. z 

errarza wodą chcąc płynąć do Weriecyi, 12 nie tia? pienię- 
dzy do zapłacenia, porzucon od przewoźnikow na brzegu;gdy 
tę {w3 podroZ poruezy] P. Bogu, wraż pokazali śię z łodźlą 
SS. Anjołowie, 4 kazawfzy mu śleść, za kilka godźin' zaprowa- 
dźili do Wenecyi. Wyśiadfży gdy obrocil śię inv zá te uczyn- 
ność dźiękować, mniemając przewoźników; z łodźią znikneli. 
''ymze fpofobem pod Bononią był przewieźiony przez rzekę. 
'Trzeći razi ze Włoch do Awenionu w Francyi Rodanem 2a- 
prowadzony był przez Anjolow. (ż.) Dwa Braćia Z.K. ordy- 
nowani z Konwentu Magdeburfkiego od Przeora na Kazanie, do 
pewnego mieyfcą, gdy wyfzli nie wiedząc drogi, któraby tam 
prowadźiła, y nietrafiwfzy nikogo, ná pokazanie; zawołał je- 
den znich ná przelatującą: Kanię, áby w Imie Bofkie ukazała 
drogę. Cudowna rzecz! Kania fpusciwfzy ślę pod nógi, co raz 
drogą podlatywała przed nimi, 4ż dościefzki miedzy zbożem 
doprowadziła, która ich prędko, bo profig drogą do zamierzo- 
nego mieyfca przywiodła. (a2.) ZHierbipolikiego tákoz Kon: 

wen- 
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wentu, wyfzedłfzy dwa Bracia z Kazaniem na święto jakieś do 
blifkiego Kośćioła, w którym zgromadzony lud, Niebiefkiego 
z owa Bożego oczekiwał pośiłku; nie mieli przewoźnika na 
rzece, á łodź ftała na drugiey ftronie. Jeden z nich przykazał 
w Imie Chryftufowe łodźi. przypłynąć do Siebie. Przy płyne- 
Ja bez żadnego przewoźnika. Aże nie mieli wiofła, dźlewczątko 
(jak śię im widźiało) ośmioletnie z przerwy gorzyftey zftąpi- 
lzy z wioflem przewiozło, y znikneło. (b2.) W źiemi Nie- 
mieckiey około R. 1229. na uroczyfłość w Niebowżźięćia SS. 
Matki, dobry y żarliwy 1. Z.K. pofłany z kazaniem, trafił w 
Déi droe) ná rzekę wezbrałą od powodźi wylaney, à nie mając 
moftu, kładki, áni przewoźnika, nie mogąc też rozeznać miey- 
{fca brodu; Ze czas naftępował blifki Kazania, fercem de Zba- 
wiciela P. y ufnośćią do jego SS. Matki, kapę rozefłał na wo- 
dźie, y na niey {ucho ftanol na drugim brzegu. A mało-ufny 
Socyufz dźiwując ślę cudowi, ani śmiejąc takiemu powierzać ślę 
przewozowi, długo niczekał śię przewożu. (c2.) Inpy Brat 
Z.K. majac pilny ihteres do Anglituprafzal Gubernatora okrę- 
tu aby go przyjod, dl [wey niemałey u Boga zafługi. Ale on wzo- 
rem nafzychteraźnieyfzych Politykow nie oglądać $ie na Boga, 
ani refpektując ná Zakonnikow; kazał żagle rofpuśćić, y zoita- 
wiwfzy ich ná lądźie, popłynoł z portu, Sciéniony tedy Za- 
konnik gwaftowng do Anglii potrzebą ftawac koniecznie: U- 
dał śię do modlitwy z placzem,po którey wiedk3 zawźioł ufność 
w Bogu. Zachęciwfzy tedy Socyufza jść za fobą, polzedł po 
wodźie, jakoby po lądzie, podefzwy tylko u trzewikow zma- 
czając. Obeyrzawfzy śię on okrętu Gubernator, na takowy cud 
zdrętwiał: y prędko ku nim pokierowawfzy okręt, z wielkim 
przeprofzeniem ták Świętych Zákonnikow do okrętu przyjoł, 
y doAnglii zawiozł. (d2.) B. HENRYK SUSO Szwaycar Z. 
K. mającniegdyś chorą nicktórg odwiedźić Pánienke wźiowfzy 
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w kompanią kilku Zakonnikow,w daleka-puScil$ie drogę. Nae 
poftami,wigiliami, y flawnemi okrutnemi mortyfikacyami zwą: 
tlone ćiało, ledwie daley dopufzczając poftąpić, przefzkadzało 
prędfzey duchowney z nią konwerfacyi,krótką modlitwą, Bogu 
y 58. jego Matce polecił fwą potrzebę. Alić otowidzą Socy- 
ufzówie okulbaczonego konia, zgóry ku nim biegącego: Któ- 
ry za Ordynanfem Bofkim fiano? przy nich, jakoby zaprafza- 
jąc do wśladania. Poznał S. Henryk tę pomoc SS. Matki, 4 Ja- 
je Bofką y z podzicka Bogu odprawiwfzy tam, y nazad pedro, 
fkoro przybył do Konwentu fwego; koń tąż drogą wybrykując 

obiegł nazad; nigdy potym niewidźiany. (e2.) WO DO- 

INIK à Cruce Z.K. od Gubernatorow Krolewftw Mexykań- 
fkich w Indyi, do Karola V. Cefarza, oraz Króla Hifzpańtkie- 
go Legat; gdy pracami różnemi, ftarośćią, y pódrożą wyśilony, 
pod wieczor tano] w Aufteryi z Socyufzem. gdźie pełno było 
obojey płći, po karczemnemu o nieczyftośći, y różnych grze- 
chach gadajacey,innych Boga bluzniących: Nie mogąc tákiey 
obrazy Boga cierpieć, acz już cale zfatygowany, rzekł do Go: 
cyufza: poydźmy ztad daley Qycze (ábowiem nie mogę du: 
Zeg znieść takowych dyfkurfow) zá 2000, kroków, abo dwie 
mile wygodnieyfzą y lepfzą znaydziemy ftancyą. "Trzema go- 
dźinami należało tę odbyć podroz. Ale nad mniemanie fwoje, 
blifkiemi obaczyli śię b yć pazedsigwZietey. Aufteryi, zá fkroce- 
niem Bofkim drogi, /y dodaniem fkrzydlaftych śm, przez S8. 
Matkę; by fwoi fładzy, fzkaradnemi y bluźnierfkiemi flowy, 
nie mazali ufzu. :(f2.) Mamy tedy w podroży życia naízego 
chwiejący sie niby po wałach burźliwego morza pływający, To- 
warzfzkę nay poufalíza SS. Matkę. Comes per mare 6urrentiń. (g2.) 
Mamy wíparcie ná uitające śiły, pomocniczkę” w trudach, y 
pociefzycielke w zafmuceniach. Comes jucunda ad confabulandum, 


humilis ad miniflrdndum dives adcabibendum, potens ad protegendum, 
-fa~ 
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fapiens ad infiruendum. 69 mijericors ad fupportandum. (h1.) Do 
tey tedy tdk miloślerne y. du znofzenią, madrey. do nauczenia, 
możney do obronienia, czy vaflonienia, bogatęy do wyświad- 
czenia, pokorney czyli prędkiey do ufłużenia, wdźięczney 

naymilizey do rozmawiania Vowafzy fzki,wfzyftkim uciekać śię 
naleźy,poki w dożywotnim znaydujemy śię piclgrzymowaniu: 
Ipjam cogitans, non erras, ipfam Sequens, nom dewias; ipsátenente,non cor- 
ruis, ip:á protegente, non metuis, iptü duce, non fatigaris. (2) Totis et- 
go medullis cordium; totis pracordiorum cffe ébibus, Q9 votis omnibus, Ma- 
rium banc veneremur Quia fic cff voluntas «jus qui toture nos babere voluit 

f Gg per Mariam. (h2.) ; 

a job: c. ro: b. Dominico in compendio Conc: hefalut: Angele: Ann: 
cel: 28. Apr d- Marche]: 62c. imvita ejus 26: 80v: c. Ann: celit, fan: f. 
Ibid: g. Ibid:10.Fan: h. Ibid; s.Febr: 1. Ibid: 9. Febrzk.Ibidzx O.Pebr: 1. 
Itid: 4. Mast; Y. Barry S. Fan libelli: folitude Hagiopbile: wann: cal: 
6: Jun: n. Ibid; 20. Maj. o. Ibid: s. Xbr: p. Jufłinions,Odvardg Bëe in 
vita ejus 10. 8br: q. Chron: Prev: Peruana P. invii ejus 38. Mart: r. 
Malvenda Be, in vita ejus 25. Mart: 1. Coffilig, Malvirda. S Antonino 
jnvita ejus 6 . fan: s, AMarelef: 6g c. dn vita ejus 30. Augs. 1 beodorico de 
4i poldia lil: 3. c. 6. Cloquetio c. 13.1. Foniana 896 in vito ejus 2.8br: U. 
Malvenda, Severinc, Bzevig €9c. in witaejo 16. Zug: w. Bzovig 890. in 
vita cejo 15. f ulii. X. Chron» Prov:Luf[it: invita ejo rg. Febr: y. Cáfl ilio 
BÉ? c.in vita ejg 21. 9br: 7. Bzovio. Fontono 89 c.in vita ejus t. Ful: z.Mar- 
chef: 89e. invita ejos. Aug: 2. Roza: Gg. im vith £79 28. Mart: a2. Ge- 
rardg, Łemcvicza.c 4. p. ba, Gerrardg. Lemovicierfis 1.p:c. 4. €2. Id: 
Ibid.d2. Tomos Cantiyrat: lib. 2.c]um c, 26 27.29.12 Surig fnoila eio 
25. Jan: f2. Hyacint: Cloquet: c. 30. g2. Fonn? Geometr:in BV. Tym: 
4. hz. Richoróg d$. Laurtnt: de loud: V, lil; 2.12.8. Bernardo kom: 

I. fup: ifus efl. ka. Id: fer:dMMde Noi: V.M. 


DOW OD. XIX. 


SS. MARY AP. niedofatki, y uboflavo Z.K: pieniędzmi fupplementuje. 
¿A Atce przynależy zabiegać {wych dźieći niedoftatkom. 
Ták Anna Elkanowa młodego Samuelka zoftawionego 
w.Silo náfluzbe Bożą przy Kosciele u Helego Kapłana, 

CO- 
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©o-rocznie odwiedzała, wfz yftkiemi opatrując potrzebami. (a.) 
fkutecznieyfzym daleko fpofobćm SS. Matka, różnych. flug 
{wych y fluzebnic, ofobliwie Z.K. potrzeby fupplementowała, 
S. Antoniemu Bifkupowi, czyniącemu teftament, gdy na odźie- 
lenie ubogich, mało co zoftawało pieniędzy, Anjot Boży wiel- 
ką bryłę złota przydał, by jałmużna więkfza była. Przy po- 
grzebie rozdana ubogim jałmużna, w ręku każdego mnożyłaśię. 
Cb.) S. Mochuas Opat, trzykroć z chorego wyfyfając plugaw- 
itwa, trzykroć one widźiał w nayprzednieyfze złoto zamienio- 
ne cudownie. (c.) W kośći zmarłego S. Frodoberta, kawałki 
złota przedniego, miafto fzpiku znaleźiono. (d.) Jefzcze ma- 
luczkim będąc S, Magnus Bifkup, gdy w niedoftatkach fwoich 
ćierpiał ucifk, pokazał sie mu Anjoł, y dźieśiącią funtami zło- 
ta opatrzył, Ce) Mąż politowania S. Spiridion: Rifkup,gdy po- 
dług fwego przedsięwzięcia (upplementowac ubogich, nie wy- 
ftarczała fortuna; cadownie nadftarczył wężem w złoto obro- 
conym, y wzajem złotem w ogrodźie w węża żamienionym. (E 
Grzegorzowi W. Doktorowi Kośćioła Bożego, wielkiemy ną 
ubogich jafmnżnikowi, pokazawfzy śię Zbawiciel P. ofiarowal 
{we ferce, by z niego wybierał fkarby, dla Kościoła jego. (g) 
S. Janowi-de Matha Fundatorowi Zakonu SSS. Tróycy na o 
kupowanie więźniow, ilekroć niedoftawało, y wiele do wyku- 
pienia więźniow; tylekroć, y tyle dodawała złota, maylitośći- 
wfza MARYA D (h.). Podobnym fpofobem, gdy "Tungreń- 
czykowie erygowali Bazylikę Honorówi tey SS. Matce, żwir, 
kamienie,cegła,y iuna potrzebna materya, bez wozow,y wfzech 
- do wożenia potrzebnych żywiol,gotowa znaydowała śię. A fa- 
ma SS. Matka widźiana była, wizyftko tam dyfponujaca. (i:) 
S. Rodingus Bifkup wbiwfzy w źiemię kii,którym śię wfpieral, 
tyle znalazł złota, ile ná wymurowanie Kościoła y Klaíztoru, 
wyciągała potrzeba. (k.) Ztąd flufznie ją nazywa Anzelm S. 


Suboenirix inopum. (.) Abo, 
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Boż niewfparła naypierwiżego Patryarchę Dofńinika S». 
A w jego nagłey potrzebie? gdy przez pewną przewieZiony 
rzekę, nie mając czym płaćić, od miedyfkretnego był fus ` 
kany, y lajány przewoźnika, W ćierpliwości Oyćiec S. weft- 
chnowízy do Nieba, fpoyrzał na źiemię, y fpuizezong $ pro- 
widericyi Bofkiey obaczywfzy monete; kazał wźiąć przewoźni= 
kowi. (1.) W wielkim niedoftatku Klafzter zeftając Soneńfki 
Mnifzek ZK. uciekł Się przez modlitwę do B. STEFANY 
BRYXIANRI niegdyś Iwey Przeoryfzy, aby jáko krolująca-w 
Niebie, (gdźre na wizyfiko dofliatek ) przyczyną fw4 do Kró- 
lowey Niebiefkiey, á Matki Zakonu, wyjedńała pouzcbne im 
wiparcie. Nie zawiedły śię ré {wey ufnośći Mnifzki. Eo od 
niezpejomey efoby były opatrzone frebrem. (m.) Miedzy in- 
nemi, które cierpiał B. HENRYK ZUZO Z.K. Krzyżami, y 
ten Był nieposledni. Obrany do Końweńiu Konftańcyeńfkie= 
go Przeorem, ż poflufzetiftwa przyjowfzy; gdy żaftał dość dłu: 
gow, à nie było zkąd ich uipokajać, wezwawfzy Bracig nd 
Kapitułę, ópówiedźiał im, y rzekł: Mam nodżiejg w S. Patry- 
arie Dominikw, iż tas wyprowadzi 2 tych niedofiatkowy joko res 
cym,nad umierającym foba przyrzekt:Utilior tobis ero guo I0gi9 profici[cor. 
(n.) Tylko fpolńemi ze mną modlitwami, chcieyćie do jego 
kołatać fzczodrobliwości. Nie podebalásie ta rada tuczy-brżu- 
chom, co więcey ná przełożonych fzeńrzą, niż w cliorze fuo. 
wią, 4bo śpiewają, A w celi módlą śię, iż ich nadźieją karmił; 
fzemrząc ná Hentyka pofźli: Stały w fwey nadźiei Henryk, 
pa zajutrz kazał Mfzą śpiewać O.S. Denke, y fam jey fu- 
chal. Alić fortyan daje znać, iż pewńy Kańcnik do fórty go 
potrzebuje, który Henrykowi żeli: Przefłej nocy Bóg mię upo. 
mniał, abym wo Konwent opotrżył. Otoż macie pieńiądże na podżwiąnie* 
nic się zniecoffatku. Y Kanonikowi, y bdrźiey S.O. Dominikówi 
podźiękowawfzy Henryk, znalael taką fumumg iż po wypłace: 
niu 
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niu wfzyftkich dłagow, było dość na wfpomożenie Konwentu. 
Co.) MARYI WILLANIE Hrabiance Polleüfkiey Neapolitan- 
ce A.K. fam P. JEZUS zlecił fandacyą Klafztoru, w którymby 
tylko fzczegulnie jedney pilnowano bogomyślnośći. Gdy sie 
ztym ozwała, naśmiewali śię z niey $wieccy,. iż uboga Mni- 
fzka do niepodobnych porywała śię rzeczy. Sioftry udały do 
przełożonych, za obłudnicę, hard3, niefpokoyna, złodźieykę. 
Eacao-wierni (jak to Gywa) przełożeni odebrali ciefzącego ją 
w utrapieniach ipowiednika, zabronili rozmow z'zyezliwemi 
Ier Zakonnicami, ndoft:tek przyffane z Qyczyzny, ná tę fun- 
dacyg odebrawfzy pieniądze fekweftrowali. Wyćierpiawfzy u- 
trapienia, zá pozwoleniem przełożonych przeniofła śię z Kla- 
fztotu profeflyinego: S. Jana Krzdicieli, z Socyu(zkami Zakon- 
neni za miafto, do domu rodźimego. Tam po wielkich prze- 
f4kodach od świeckich, wipaaiafy wyftawiła Klafztor, pod ty- 
tułem Panny MARYI, od miłośći Bożzy nä którego erekcyą 
fam Pan JEZUS dodawał, ile było trzeba pieniędży. (p.) O: 
BARTZOMIEY de Martyribus Portugalczyk Z.K. Przeor Bem- 
ficki (przymufzony) Arcy-Bifkup Brakareńfki, wielki ubogich 
miłośnik, v jałmużnik, po zdańlu Arcy-Difkupitwa za pozwo- 
leniem S, PIUSA V. Pap: tegoż. Zakonu, miał ;poz woloney 
Sobie z tego Arcy-Bifkupltwa do zycia, intraty mieśięczney 
'500. fzkutów 4ho 5000. złot: Polfkich, .z których codZisnnie 
na ubogich rozdZielal'so. złot. Więc mu na jalmuzác nie fta- 
wało tych sooo. do połrocza, Bóg jednak tak rozmneażał one, 
iż przez cały rok było dość na jałmużnę. Niektórego dnia mo- 
dlącego śię w Zakonnym chorze, Ko$ciola przez ślebie erygo-, 
wanego w Wianie; oftąpili ubodzy o jałmużnę. Nie mając tedy 
przy fobie coby mogł dać, uyrzał przy fobie na ławce kupę 
pofpolitey onemu Królewftwu monety, à po wypytaniu, jeśli- 
by tam kto z Zakonnikow nie położył, podźiękowawizy za 


fup- 
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fupplement Bogu, rozdzielił na ubogich. (q) W.O. DOMI- 


NIK SALAZAR, pierwizy wyfpow Filipinfkich w Indyach 
Bifkup Z.K: niektóremu gwałtownie potrzebnemu (wemu Mie- 
fzczaninowi, dał na zapomożenie, nafzych jakoby 8. tynfow 
upewniając o dallzym fukkursie potym, gdyby go Bóg opa: 
trzył czym zfummy więkfzey. Na zajutrz niektóry Bogacz, 
przynioff Bifkupowi 400. tynf: On zawolawízy wraz owego 
obywatela, znowu dał mu tynf: 5o. przykazując, aby gdy ślę 
tym wfpomoże, niezalowal jałmużny. Zapomogł się wipomo- 
żony, y. owoc jego. jafmużny, ofiarował mu tynf; 400. (r.) B. 
DOMINIKA PARADYZYA T.Z.K. będąc Wikarya w fwey 
OyczyZnie Paradizium, była oraz Fabryczną onego Klafztoru. 
Gdy dlá mularzow y- pomoenikow nie ftawało pieniędzy na 
wypłacenie rzemieślnikom; uciekła śię modlitwą do jedyney 
ZK. Matki SS; MARYI P. Ta jey dała miefzek pieniędzy, 
że wyfłarczało na zakończenie Klafatorn. (1.) 

OZY Sa INDYANKTI T. Z. K. Oyćiec cięfzką złożony 
R chorobą zapożyczył śię u tąśiada Indyana-ná kuracyą, ná 

zo funt: frebra: Wypłacenia gdy przychodził termin,fra- 
fował ślę, i£. nie miał zkąd kredytora ufpokoic. Dowiedziawfzy 
śię córka Róża o tym ucifku rodźicielikim; polecila go w Ko- 
ściele P. JEZUSOWI, uprafzając o wI[pomożenie. Powracają- 
cą z Kosciolá fpotkał Anjod w olobie Młodziana,dająe miefzek 
pieniędzy: Oto mafz wfpomożenie Rodźicowi twemu w potrze- 
bie. QOddała, y.tyle znaleźiono, wiele był dłużen. (s) W.O. 
RAYMUND ROKKUS Neapolitańczyk Z.K. poftanowiony 
Magiftrem Nowicyuizow pożyczył u Palmeryka Neapolitana 
pewney. fummy do reparacyi Nowicyatu. Zá wyiśćiem termi- 
nu, gdy śię upominał Palmeryk, 4 on nie miał zkądby oddał: 
weftchnoł de P JEZUSA. A dyfzkurając po celi z onym Bo- 
gaczem, jakoby zabawiając go nim Bóg opitrzy, — ná 

Hh oł- 
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ołtarzyku 5. miefzkow frebrney monety, w których znaleźli 
tyle, wiele Palmerykowi należało. Oddał dźięki Bogu Ray- 
mund, y oddał kredytorowi. ($.) W O. LUDWIK de Aquino 
Z.K. kolligat Anjelfkiego Doktora T'omafza S. będąc w Nea- 

olu Przeorem R. 1605. gdy przeciw morowemu powietrzu 

LEMEMS VIII. Pap: ná initancyą aber, przydał 
ofmego Patrona S. ''omafza z Akwinu, ftaraf śię o jaki znaczny 
relikwiarz dla nowego fwego Patrona. y kolligata. Odlało te 
dy miafto frebrną głowę y cały obraz pięknieyfzy nad wfzyft- 
kie inne w Neapolu. Oglądał Ludwik z krewnym fwey Mat- 
ki Klaudiafem Kawalerem on obraz; álic nieznajome p1ichole 
przyniofło kamień do żbyčia na ozdobę onego obrazu. Spyta- 
ny Młodźieniafzek o cenie tego kleynotu, tak wyfoko zacenił; 
iż Ludwik ścifnowfzy ramionami wyrzekł: Nie fłanie nas na 10. 
Młodźian do niego: Niech u was ten kamień będzie, dź ja po- 
wrocę. Odfzedł. Y więcey go nie widźiano. Był bowiem A- 
njoł Boży, ztym prezentem od S. Tomafza z Akwinu, ná o 
zdobę fwego obrazu śrebrolanego ordynowany;ná którym mi- 
fterną fztuka był odryfowany obraz fłońca. -Ten tedy kleynot z 
daruBożego wźiętyludwik ná złotym Tancuzku zawieśił ná pier- 
śiach oney frebrney ftatuy. (t.) Niemającey w czym do Ko- 
ścioła chodżić pobozney Panience, matczyn płafzczyk S. RO- 
ZA wyż mieniona oddała. Sfukana oto od Matki,rzekła: Mats 
drugi płafzcz, nim ten znośifz, -będźiefz dość plafzczow mia: 
ła bez pieniędzy. Wypełniło śię. Wkilka dni nieznajoma ofo- 
ba (był Anjoł Boży) darowała jey 40. fzkutow, Abo nafzych 
złot: 400. na płafzcze. Ządała S. Róża nowey fzaty na-obraz 
S. Katarzyny Seneńfkiey wzdychając: 0488. Maiko, ży fama wi- 
diifl, jakobym rada iwoy obraz przybrała, gdybym pieniądze miała. 
* Po dwoch godźinach fluzebna od niektórey Pani, przyniofła 
czerw: zlot: 15. y fwą intencyę wykonała. (u) B. PY 
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BA RECYA T.Z.K. w takim uboftwie jednego razu z Matką 


{wą zoftawala, iż ani chleba, ani za co go kupić nie miała. 

Poklęknowfzy tedy przed domowym ołtarzykiem SS. P. zje- 

dnała niektórą Matronę, która y chleba dość, y na inny obchod 
, pieniędzy przyniofła. Ćw.) 

AN HUTARDO Hifzpan Z.K. będąc Przeorem w Mieście 
Mée nazwanym, miał ofiarowany fobie trzos pieniędzy 
Së od jedney Pani, onych czafow, gdy woyna miedzy Francu- 
zami y Hifzpanami, wfzyftkie duchowne znifzczyła dobra. Zá 
potrzebną barzo dlá Konwentu jałmużnę, podźiękował, y przy” 
joł. Na ow czas przyfzla uboga druga Pani, uprafzając u niego 
jałmuźny. Mąż prawie Boży, rezygnujący śię na prowidencya 
Bofką w niedoftatku Klafztornym, oddał cały on worek pienię- 
dzy; y.miał dość fupplementu od pobożnego Pańftwa; tak w 
Wiktuałach, jako y pieniędzach. (x.) B. JAN LICIUS Sr: 
CYLIAN Z.K. z fzczegulney prowidencyi Bofkiey fundując 
{wego Zakonu Klafztor w fwey oyczyźnie Kakoma, pod tyta- 
łem SS. P. Anjelfkiey,gdy nie ftało wapna y cegieł, ztey przy- 
czyny, nie mieli juź ná zajutrz przychodźić do roboty: mo larze. 
On rzekłfzy: Przychodźcie, Bóg nas opatrzy: Całą noc ftrawił ná 
modlitwie do Opatrzności Bofkiey. Na zajutiz rano Anjol w 
poftaći Młodźiana, przyprowadźił mu-woz parowolowy nálá- 
dowany „wapnem, y cegłami. Gdy EC Boże Narodze- 
nie, jeden z mularzow napierał śię tych wołow naprzechowa- 
nie do siebie, Jan wymawiając śię iż były cudze, przeczyl. 
Wfzakoź przećie dał. Alić one niektórego dnia w oczach mu- - 
larza zorkneły. Frafobliwy mularz, nigdźie nie znalszilzy, o- 
znaymił to O: Janowi, który uśmiechając śię rzekł: Wfakewci 
mowjł, iż cudze. Lecz nietrofzcz śię, fą w Konwencie. Gdy Kla- 
Íztor fkoficzono,on woz z wołami zniknoł. (y.) W. O. JAN 
PIOTR KARTESIUS Z.K. będąc Przeorem Panormitańtkim 
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w Sycylii, miał niewiaftę profzącą jałmużny, podprzedaniem 
{wego wftydu. Oddał w wigilią, które miał zo. z10ty. ná feft 
S.O. Dominika; fobie tylko zoftawując jedną w Bogu nadźie- 
ję. Ku wieczorowi, gdy śię porucza Bogu w Kościele. przy- 
ftąpiwfzy do zadźiwienia śliczna Pani,dała mu worek pieniędzy. 
Oio maf na odprawienie wroczyftoici S. Potryarcby. y znikneła. 
Domyślili śię wfzyfcy tey jałmuźnicy, iz była SS. Matka, te. 
kompenfująca wftyd zatrzymany. (2.) B. ŁUCYA GONZA: 
LESOWNA T.Z.K. widząc (wą Matkę fmętną dlá niedoftat- 
kow domowych rzekła jey: Mieymy ufność w Bogu, polecę w Koście* 
le niedoflatek nań JEZUSOWI, y izedłfzy padła na twarz przed 
'ołtarzem S. 'l'omafza z Akwinu, by jey nauczył modlit wy 
fkłapiającey do Boga milosierdZia, nad jey domem, y przyczy- 
nił śię zá nią. Wftawfzy fpoyrzała ná Ziemie; y nalazla 4. tyn- 
fy, za które podźiękowawizy Bogu, Matkę pociefzyía. (Z.) W 
Lecium niektóry Przeor tegoż Zakonu ná reparacyą Klafztoru, 
dla fzczupłych fwych intrat, muśiał u bogatych Panow Szu- 
kać wfpomożenia. -Ná początku wychodźił do nich, odprawi- 
wfzy (jak należy) chor, y Míza S. y miewał dość na rzemieśl- 
ników płacy. Potym aby pośpiefzył zaczętą robotę, zaniechał 
tey powinnośći. Pokazawizy śię tedy onemu S.O. Dominik, 
pogroZil mu fwym gniewem, jeśliby śię niepoprawil.. Popra- 
wil śię wprawdźie,ńle doczefnego nie ufzedł karania, przeftrze- 
żony. Bo pierwiey dobrodźieje powftali nań; y różnie go prze: 
śladowali. Po dość uczynieniu oney nieoftroźnośći, znowu S; 
Dominik nawrocil obywatełow ferca do niego, y miał dość 
fupplementu pieniężnego. B. OZANNIE MANTUANCE 
'T.Ż.K. by ubogie Panny nie traciły naywiekfzego fwego fkar- 
bu; nie zbywało ná pofagu wyprofzonym dla nich u różnych 
Panow. (ż.) MARYA à JESU po świerći męża T.Z.K. Fun- 
datorka tegoż w Tolośie Klafztoru; gdy nie miała ody pue 

ćiła . 
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ćiła mularzom Klafztornym: podniofłizy oczy w Niebo weft- 
chneła do D JEZUSA; fpuśćiwizy oczy ná źiemię, znalazła 
ieniędzy tyle, ile było trzeba na zapłacenie rzemieślnikom. 
kk? czaiu nie było w Klafztorze chleba, dni też było zá 
co kupić. Po jey modlitwie, znałeźiono u fórty żywności, y 
ieniędzy dość, przez Anjołow przynieśioncy, (a2.) > 
GATA à Cruce Kaftylianka T.Z.K. hoyng od dobrodźie- 
A jow jałmużną nie śiebie tuczyła, lecz &ieroty Panienki, á- 
` by uczciwie w małżeńfkim fłanie żyły,wypofażała. (bz.) 
S. LUDWIK BERTRAND ZK. będąc Przeorem w Konwen- 
ćie S. Onufrego, niedaleko Walencyi Tarrakoneńfkiey,wielkie 
ponośił niedoftatki: bo cała ona kraina cale uboga była, z któ- 
rey jałmużny cały fwoy gromadny konwent fuftentować mu- 
ślał. W fzczegulney tedy prowidencyi Bofkiey y SS. Matki 
, zafadzony ufnośći, iż o cobykolwiek prosił, miał otrzymać: 
Samą rzeczą przez cale fwe Przeorowftwo pożywienie, y pie- 
niądze na odZienie, y inne potrzeby podoflatku mu ffużyły. 
Potrzebne w Konwencie  ońlicyny y fruktuty -poczynił, z 
podźiwieniem wfzyftkich, o fzczupley ordynaryiney intracie, 
wiedzących. Y fam S. Oyéiec zdumiewał śię, zkadby śię one 
brały percepty,mawiając,iż w celi fwey żnaydował pieniądze, niewie- 
dzieć kiedy,y od kogo położone. ANiE kiedyś zá nabtane do Konwent- 
ker Biblioteki Kśięgi, przyfzedł npominając śię Bibliopola 
Wińcen ty Karriga. On nie mając pieniędzy rzekł: profzę Cic 
poczekay troche,zabawm y śię konferencyami,ázali Bóg nadefzle. 
Pod ten dyfzkurs, S. Ludwik do blifkiego ftołu śćiągnoł rękę, 
nama cał pieniadze,y rzekł: Weź należący dług tobie. Zdumiał się 
Ksicgarz, pierwiey nd ftole nic nie widząc: pizeliczył, y. ty- 
leznalazl, wiele mu zá Kśięgi nóleżało. (c2) KATARZYNA 
HERR ERA 'Polofanka, po śmierci męża 'D.Z.K, mając przy fo- 
bie drugą T'ercyarkę, dla rozdźielenia chleba ubogim; gdy u- 
fly- 
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flyfzała od niey o mnoftwie ubogich, á nie wielu chleba, rze- 
kła: Daway, Róg prowiaor, nafyci wffłkich,y przeżegnała: Do udźie- 
lenia dość każdemu, zoftał kofz pełny. Innego dnia fzedłfzy 
do Arcy-Bifkupa, prośiła ozlot: 200. dla wftydzącey śię żebrzeć. 
Ze Podfkarbiego nie było, dał jey do fzkatuły kluczyk, upe- 
wniając o znaydowaniu śię 100. złot: wźieła one; à do domu 
przyfzedłfzy znalazła 200. y oddała. (d2.) S. AGNIESZKA 
Montpolicyanka Mnifzka Z.K. z Przeoryftwa Proceńfkiego re 
iterowana do oyczyzny Montpolicyanu, do Klafztoru przez o- 
bywatelow wyftawionego, znaczny w nim niedoftatek cierpiała. 
Polećiła tedy {we potrzeby powfzechnemu wfzyftkich prowi- 
zorowi. Spoyrzał ten, łafkawym ná jey Klafztor okiem. Nie 
która pobożna ofoba, widZiala w duchu złotą drabinę, wierz- 
chołkiem Nieba, á drugim końcem sięgającą jey Klafztoru: po 
którey Anjołowie flepowali do Klafztoxu z darami, od Boga à 
do Boga wftępowali z Panieńfkiemi modlitwami, mouyfikacy- 
ami, y dobremi uczynkami. O tym fłyfząc niektóry tameczny 
Bohatyr, pewną fumme pieniędzy. ofiarował jey Klafztorow1. 
Swoją modlitwą rozmnażała chleb, oliwę, pieniądze, próżne 
beczki napełniła winem, (e2.) B. KATARZYNA RAKONI- 
ZYA'T.Z.K. po śmierći Qyca z Matką, pracą rąk fwych ślebie 
y domowych żywiąc; pewnego razu nad Krosicnkami gorzko 
wzdychala do P. JEZUSA, o wfpomożenie w ubofiwie. Pod- 
niozízy głowę uyrzała pachole ofzarpane, jakoby lat džieśią- 
ćiu, jałmużny profzące. Odpowiedźiała Panna: Jakbym ciy krwi 
2 pod ferca nie żałowała z miłośći ku Bogu: Ale widzifl żem uboga” Pocze- 
kay jednak, poffukam. chleba. Uśmiechając śię pachole (był JE- 
ZUS) rzecze: Ponieważ mi dać ni” maß czego, owoż ja tobie daję sre- 
brną monetę; pocief Matkę twoją. Bądź cierpliwa w ubofiwie. Bora się 
mię kochać. ja cię bedę prowidował.Przeor nie który Lemowiceńfki w Fran- 
cyi, naradźiwfzy śię z Oycami, umyślił przenieść Konwent na 
inne Zdrowíze, y wygodnieyfze mieyfce. Aże nie miał BZ 
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dzy ná kupienie placu, dni mogł zkąd pożyczyć: SS. Matka 
natchneła Kapelana Kościoła Dauraceńfkiego, który 6000. pie- 
niędzy Turońtkich przyniofł y ofiarował Konwentowi.. (52.) 
Przeorowi Luceceńfkiemu w Niemczech, niektóry kredytor po£y- 
czywizys.grzy wien $rebra,barzo śię naprzykrzył upominaniem. 
Nie mając tedy zkądby one oddał, udał śię o wipomożenie do 
Boga. Alić oto, jakdś barzo nadobna Pani, w fz-tach bogatych 
zadzwoniwfzy do fórty, wezwała Przeora, y 5. grzywien, poda- 
ła mowiąc: Weźcie tym czafem 10, nim więceyda Bóg wam, Chciał 
Przeor wiedzieć imie takiey dobrodźieyki, y zkądby była: Ale 
mu rzekła: Na co wam to! Dzigkusgcie Panu wfech dobr dawcy. Do- 
myślili śię wfzyfcy, iż to była E Z.K. SS. Matka, 
(h2.) A ponieważ ta SS. Matka pokazuje ślę Zakonowi nafzemu: 
Muir pilims egenorum (i2.) całym przeto fercem, y wfzyftkie- 
mi affektami godźi śię ją wielbić, y rak niewypowiedźiane jey 
dobrodźieyftwa nieuftannie oglaízac. 

a. 1. Reg: 2. b. Anth: csl: 12. Febr: c. Ibidia. fan:d. Ibid: 17. Fan: 
e. Ibid: rg. Aug: f. Ibid; 1a. Xbri g. Ibid:12. Mart: h, Ibid: 17. Ein 
i. Ibid: 28. Apr: k. Ibid: 17,7dr: I. In medit: de B.V.1. Vit:ą. Aug: 
m. Razz: in wta (jg 2. Fan; n. Vita ejo 4. Hug: o. Surio, CaJffil: &?c. 
in vita ejg 25. fan: p. Marchef: Go. in vita ejo 26. Mart: q. Sofa Fe. 
inwita ejo 16. Ful: v. Advertes Ep: in vita 4. Xbr: (. Marcbef; 826. in 
vita ejo $. Zug: s. Id: invita ej9 30. Aug: Ś. Id: in vita ej9 2. Apr: t. . 
Marchef: Fo. inwita ejo 8. Maj. u. 1d; 30. Aug: w. Leander, Alberto, 
Gabaffon Bëe, in vito ejo 20. Maj. x. Leander, Coflil: Ge. in vita efo 
16. Apr: y. Marclef: Fc. in wita 44. obr: 7. Id: in vita cjus12. Xir: 
£. Palumbio ©9c. in vita ejus 4. fun: 2. Ferrerig'in vita ejus 18. fun: 
a2. Marchef: €9c. 1. 7br: b2. Razz: Ee, in vita ejo 20. Apr: c2. Bali: 
Rocca, fufłiniong. Odvardo invita ejg 10. Bir: d2. Lopes im wiqa ejus 
26. Xb: e2. Caflili g-89'c. in vita eję 20. Apr: f2. Razz: 896. in viia 
dëa, 7br: ga. Gerardo. Lemovifcenf: c. 5. ha. Id: Ibid: ia. goen: 
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5%. MARYA P Zakonowi Kazn: Przyjacioł y Dobrodźiejow jedna. 
Am to do $iebie z natury Rodźice,. kochające {we dZie- 
Më iż onym wfzego fprzyjają dobra. -U wfzyftkich je- 
dnają przyjaźń. Y ae obcych ku nim zdewinkowali af- 
fekt, wfzelkich zażywają ipofobow; nawet włafney gata nie 
żałując fubftancyi. Ztąd naftały traktacye, bankiety, kollacye, ` 
aby temi fąsiad ujowfzy ferca, y fwym, y {wych Sukcefforow 
intereffom, pomyślny wyjednali fkutek, Ták Ferdynand I. Ce- 
farz Rzymfki, torfztylując do Korony Polikiey Syna fwego 
Maximiliana II. pośmierći Stefana Węgrzyna, wiele wyfypał 
akkomodącyi Polakom, lubo w Partyzanifkiey Elekcyi nic nie 
dokazał. Bo go dobijającego die gwałtem (zá tą garftkowg E- 
lekcyą) do-Korony, Zamoyiki 25. gbr: 1588. zbił, y w niewo- 
le nå Zamku Krafnoftawfkim, po powtornym przegraniu pod 
Byczyną ofadźił. (a.) Ták y niedawnemi czafy, nie dawano 
Wakanfow w Oyczyznie, A8 poprzedźiła affekuracya przyjaźni 
dla Sukcefíora. SS, MARYA D lubo jet w powfzechnośći 
przyjaćiołką narodu ludzkiego: Amica mortalibus.(b.) amica homi- 
^um Cc.) jednającą przyjaźń całey Tróycy SSS, dl4 nas: ofo- 
bliwą jednak przyjaźnią ftawiła się, y ftawiśię Z.K. w fkojarze- 
niu Dobrodźiejow, Fautorow, y promotorow dla niego. 
Naypierwfzym był Promotorem y Dobrodźiejem Zakon 
AG: dl4 Z.K. jako świadczy Henriquez. Bo Konrad 
A pierwięy Kłarewalleń(ki, potym Generalny Opat Cyfter- 
cyeńfki wiadomy, dle niewidzący Zakonu nafzego; gdy Dier: 
wfzy raz Dominikanow obaczył; piewymowną z przybyćjaich 
napełniony radośćią;rzekł: Acz innego habitem jeft em Zakonu wfak- 
że poki duch we mnie, wu Bym będę bratem, Ani mię żadna przeciwyność 0- 
derwie. Tẹ zaś miłość kw Zakonowi, natchneła SS. Mae ja- 
10 
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ko świadczy wfpomniony Autor. (d.) Zakon Kazn:na pierwiafł - 
kach wfczęty, dźiwną miłością promowowat,de tego od SS. Boga rodzicy, 
kióra mu pokdzała się, wzbudzony; y że Zakon fobie ukochany, y fwe- 
mu Synowi naywdźięcźnieyky promowował; Wd aech Toż potw ler- 
dźił w {wych hiftoryach inny Autor. (e.) Grzegorz de Car- 
dalcharo Przeor, potym Opat tegoź Zak: Cyfterc: gdy ufłyfzał 
być potwierdzony Z.K. od HONORYUSZA III. Pap: 22. Xbr: 
1216. á żadnego jefzcze nie widźiał Dominikana; niektórego 
dnia w południe zafnowfzy, widźiał fen; Jokoby dwa znienacka, 
Jońca wchodźiły do jego Klaßtoru, które fwym światłem Klaftor, y offcy- 
ny off kie oświeciły Zjważał to Przeor, y barzo śię dZiwowal, 
nå niezwyczayną światłość. Aż oto dano znak dzwonieniem rá 
Nope, Ocknowfzy śię tedy y rozważając fen,gdy z góry zfzedł- 
{zy trafił pa dwoch- Braci Z.K. GRZEGORZA y JANA, rzekł 
mu Duch SS. Oto ci fg dwa floica. Y odtąd on wielce Z.K, ko 
chał, poważał, y czafu fwego promowował. (f.) W. Sioftra 
WINCENCYA Bononka Laiczka Z.K. do Zakonu:od famego 
JEZUSA, drogą Gw ręku jego widźianą) perla zachęcona; wy- 
fzedłfzy z Klafztoru (zwyczajem onego kraju ) fpotkała Pap: 
KLEMENSA VIL y Cefarza Karola V. jadących. "Tyle zna- 
lazła u nich łafki; i2 miedzy niezliczonym gminem poznana, 
rewerencyą była ufzanowana; y hoyną jałmużną udarowana; z 
którey na cudowny w onym Kla(ztorze obraz SS. Matki ręką 
Łukafza S. malowany, frebrną fprawiła Koronę. Ca? 

OZA S. LIMANSKA T.Z:K. daną na fwe potrzeby fzta- 

ke plotna, xozdZieliwfzy ubogim Panienkom, (pytana od 

Matki, na coby obrocifa? rzekła: " Nie mogłam lepiey obro- 
Gc, gdy najałmużnę rozdałam. Ofukncła ją Matka, a ciebie kto Ae: 
dźie opatrował. Odpowiedziała: Oblubieniec moy $EZUS.Y po kil- 
ku dniach natchuiony od Boga fkarbny Limańfki, wźioł ją ná 
{woy Pałac w opiekę y ftaranie, którey już tam ni naczym nie 
Ii fcho- 
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fchodźiło. (h.) D os W. GC MARYI BENI 
GNY w Florencyi, gdy gwałtownym wichrem Kościoł y Kla- 
fztor był zruynowany; widźiała na powietrzu Kośćioł y Kla- 
fztor abryfowany; barzo piękny y wfpaniały, wicZialy też y 
drugie jey Zakonice, za jey modlitwą. Gorącą tedy modlitwą 
otrzymała od P. JEZUSA natchnienie Bohatyrom Florentfkim 
do fypania hoyney jałmużny ná erekcyą (podług Abryfu) Ko- 
ścioła y Klafztoru nowego. Spowiednik ich, zebrał u Panow 
"Florentfkich ośmfet fzkutow, ábo złot: 8000. Niektóry Bo- 
gacz. darował soo. fzkutow abo złot: sooo. Nayfzczodrobli- 
wiey wfpomogł ją, Kawaler y Konkurrent niegdyś o jey do- 
Zy wotnig przyjaźń, Genueńczyk któremu przećiw fwojey woli, 
była zręczona, nim zoftał Dominikanem; bo tak wiele w. fre- 
brze y złoćie dawał jey fummy, iz więcey brać nie chciała. 
Zá łafką tedy natchnionych tych przyjaćioł y dobrodźiejow, 
wfpaniały y wygodnieyfzy Klafztor z Kośćiołem wybudowała. 
Gi.) W. KA'TARZYNIE PALUCYI T.Z.K. mającey pozwc- 
lenie od Pap: PAWŁA V. na Erekcyą Klafztoru y Kościoła, 
w {wey Oyczyznie Morlupie, z zapomogą 25000. złot: od nie- 
go; przyłożyły śię bogate Rzymfkie Familie Krefcencyufżow, 
Ginnazyufzow, Boglionow, Urfynow, y inne; Ze wkrótce Ko- 
śćiołek y Klafztorek mierny ftanol; do którego przez Opata 
Krefcencyufza, po $Siedm-miesiecznym w Rzymie ćwiczeniu śię 
Zakonnym, z 'Fowarzyfzkami "Tercyarkami folennie była in- 
trodukowana, R. 1620. Apr: 29. (k.) 
AN LICIUS Z.K. wyftawiwfzy Klatztor y Kośćioł z fzcze- 
Je różnych DoBrodziejow, y przyjaćioł hoynosci, w 
eb fwcy Oyczyznie Kakomie, y apparatami bogatemi z teyże 
fzczodroty,uprowidowawfzy;hoynych miał Panow,że mu wiel- 
kié do nowego fundufzu ofiarowali majętnośći. Lecz on ubo- 
ftwo Chryftufowe, nad doftatki przekładając, nie akce piowat 
l ci 
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. bogatych dobr, procz ee dM. Get ogrodu, dlá de 
ambulacyi. (1.) Odchwalebney śmierci S.O. Dominika wlat 
299. to.jeft R. Isro. za Generalftwa O. Tomafza de Vio Ka- 
j:tani, poxazawfzy ślę trzykroć, noc po nocy, S. Dominik, 
wielkiey świątobliwośći Kapłanowi WINCENTEMU de CAN- 

"TTAZARO ZK. w mieśćie Kalabryifkim Kantarze, ordynował 
gdy do Suryanu w Kalabryi, dla Erekcyi nowego Kośćioła y 
Konwentu, pod fwym imieniem upzwniając, iz go Suryanfcy 
mieli przyjąć, ják Anjoła z Nieba; y być pomocą do muro- 
wania Konwentu y Kośćioła. Przybyłego Wincentego, y o- 
znaymieniem tey woli Bożey, z wielką radośćią przyjeli Surya- 
nie, micyfce cudownie pokazane na Kośćioł,y Klafztor,chętnie 
pozwolili; y czym kto mogł, fabrykę oną promowowali. (1.) 

GNIESZKĘ S. Montpolicyankę, aby zwabili do $iebie 
Å Obywatele Proceńlcy, wyftawili jey Klafztor w Proce- 
* nie fwey oyczyźnie dla Córsk fwych. Wymawiała śię 
niedofkonałośćią y mfodemi do rządow laty, piętnaftoletńia 
Panienka, Ale Papiezkim rozkazem przynaglona, musiała urząd 
Przeoryfzy fprawować w Procenie. Swiętą emulacyą Montpo- 
licyanie żałując ftraty tak Swietey Panny, ozdoby fwe; Oy- 
czyzny, áby ją rewokowali, poftanowili też dla fwych córek 
wyftawić Klafztor w Montpolicyanie, ná onym mieyfcu, gdźie 
nierządnice pierwey miefzkały; y gdźie maluczką Agniefzkę, 
czarći w poftaci krükow ofkccuyli, aby gdźie obfitował grzech, 
pokutą niewinnych Panien był zgładzony. Jakoż zá przyby- 
ćiem jey do ślebie, gotową fumma wraz Kosciol, y Klaíztor 
wymurowali. (m.) Ale ná co partykularne Klafztory y Ko- 
śćloły wfpominać, ponieważ w: powfzechnośći wfzyttkie ná 
całym świećie Konwenty y fundufze nie ináczey ftaneły;tylko 
przez natchnionych do tego Dobrodźi -jow,Fautorow,y Promo- 
torow, ofobliwie mających nábozeüítwo do promowowania Ro- 
żańcem chwały Bozey,jáko nayfkutecznieyfzym dotego fpofob&. 

li: a. 
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a. Tron Oycuyfly. fol.154. b. S. Greg: Noz: in T rügedide Xto patiente. 
c. 8 Sfoan:Domajc: in Panad: BV, d. Henrique: in Menelogio fui Ord: 
Zë fajciculo Chrift: difl: 2, ©. 3. e. Bernardg Brito. f. Heniiques in fuo 
fafcic: dift: 26. c. 17. g. Marchef: Raoz:89c. zn vita ejus 4. Xbr: h. Mar- 
chef: &g'c. in vita ejus 30. Aug: 1. Lopes Wc. invitaejus2o 7br: k. Phi- 
lipp: à S~ M. Ords Carm: Excalc: Conf. ff in vita ejus 19.8br: |. Marche f: 
Age in wita ejus 1 4.9br:l. Lembo 890.1 obi: m.Cajlil 69e. in vita 20. Apr: 


DOWOD XXL 


SS. MARYA P. Z. K. różnemi zdobi darami. 

Ilość Móacierzyńfka ku dZieciom, nietylko przyftoynemi 
Mie wzroftowi y ftanowi, prowiduje fukienkami, nauką, 

y rekommendacyą; ale też dla nich różnych nie zaluje, 
akkomodacyi, faworow, y podarunkow: Zrąd teraz w Oyczy- 
ánie nzftali, Kolebkowi TTowarzyíze, Porucznicy, Officialifto- 
wie roni. Bo miłość przyrodzona ku dźiećiom, y niegodźi- 
wych czafem zażywa fpofobow, dla wyniesienia y zbogacenia 
onych. Przećiwnym daleko fpofobem SS. M. P. poflepuje z 
fwemi Z.K. dźiecmi. Do wynieśienia wprawdźie, y zbogace- 
nia onych, różnych nie żałuje darow; dle takich, któremi u- 
darowani, Bofką mądrość, wfzechmocność, y łafkę ku fobie 
wyznają, á Matki Zakonney promocyą depredykują. S. Pacho- 
miufz pierwizey po Krzćie nocy Niebiefka posilony rofą, re- 
gułę fwym Zakonnym Puftelnikom od Anjoła przepifaną,wźio- 
wfzy, zafłużył nietylko miedzy Anjołami oglądać, w poftaci 
M łodźieniafzka miłośierdźie, Quoniam mifericordiam petiifti, ecce 
ipfe, eft mifericordia, Deus glorie JESUS Chriftus, ale też y dar ję 
zykow otrzymał cudownie. (a) S.O. DOMINIK z 'l'oloty, 
udawfzy śię z Socyufzami do Paryża; że ubogi Chryftufow,nie 
miał czym wiktować śię; był fuftentowany przez dni 4. od po- 
bożnych Kawalerow Niemieckich ,którym tę łafkę áby odwdzię- 
czył, flowem Bożym (a nie umiał po Niemiecku) padł z Bra- 

ćią 
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ćią ná modlitwę o dar językow, aby mogł im powiedzieć kaza- 
nie. Otrzymał; y tak rzetelnie oyczyftym Hifzpańfkim języ- 
kiem kazał do zrozumienia onych, że Anglikowie, Francuzi, - 
Maurowie, Saraceni, Turcy, Zydźi, y innych językow naro- 
dy fądźili, zapalającym ku Bogu ogniftym Eliafzem, ofładza- 
jącym ku niemu miłość Bernardem, przykazánia Boże, jaśnie 
tłumaczącym A poftołem Pawłem; piękność cnot, wynoizacym 
Chryzollomem; wfzyftkim prawdę mowiącym, y grzechy gro- 
migcym, Janem Krzcicielem. Niemnieyfzy y to dar dla tego 
O. Swiętego miedzy innemi, że od Anjołow Bożych z zapalo- 
nemi pochodniami w nocy ná Juwznig (podłog fwego zwycza- 
ju) do Kośćioła przez zamknięte drzwi bywał prowadzony w 
RUNÓW: y odprowadzony, jako oczyma f vemi doyrzał Bitkup 
tameczny, u którego ftał kilka dni gofpodą. Opufzczam dar, 
chorob leczenia, zmarłych wfkrzefzenia, y inne, które, żywot 
jego czytając, można doćiec, jak wielkiemi darami był nadany 
ed SS. Matki. (b.) Wielki fluga SS. P. S. Jakub Filip miał 
dar Boży też,nayrzewliwiey, gdy tajemnice Swięte u Mízy fpra- 
wował. (c.) Innym Synom y Córkom Z. K. przodkował tym 
darem S.O. Dominik, takoż opłakiwając zaślepienie grzefzni- 
kow, á naybarźiey gdy ftrafzliwą celebrował ofiarę. (d.) W. 
O. TOMASZ GUT TIERES Walentczyk Z.K. Apoftołując w 
Indyach, w krainie Zambalow, z pieciodZiesigt Chrzescian In- 
dyanow, ofkoczony od pogan Zambalanow, w, jednym domku 
fkrył śię, padfzy o ratunek do Boga ná modlitwę. Zachowani 
fą Chrzesciánie darem Bożym od pogan; bo moc jakaś niewi- 
doma wftecz rzućiła Zambalanow, że zgrzytając ná nich, od- 
ftąpić muśieli. T'ylez wfkurali z ufzłemi do Kościoła, modlą- 
cemi śię, lubo przez otwarte drzwi, y okna ftrzelali, y ogniem 
wielkim Kośćioł podpalali. Poftepujac daley ten fuga Boży 
miedzy onemi poganami, trafił na krainę Bimalatongow, takoż 
chwy- 
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chwytających y zabijających Chrześćian, y krew ich pijących. 
Ci na modlitwę tego Oyca, tak ufkromieni w fwey dźikośći, 
przez dwoch pofłanych Chrzescian zoftali; i2 z gór rozboymi- 
czych zfzedfzy miedzy Chrześćiany na dole, zgodnie z niemi 
żyli, przepowiedźianą od 'T'omafza przyjeli wiarę. Jefzcze da- 
ley poftąpił Tomafz do krainy Nalbakan, w którey lubo Znay- 
ował śię Bifkup, y Pleban, dla trudnośći jednak, nie mog% 
ich pojąć języka, nie przepowiadali Ewangelii. ''omafz przez 
modlitwę do nieftworzoney mądrośći, za zo. dni dofkonale ich 
nauczył śię języka, y z zadumieniem Bifkupa, A poftolfką nau- 
ką wielu poganow do Wiary nawrocil. (e.) Cudotworca wiel- 
ki S. WINCENTY FERRERYUSZ, Oyczyftym Hifzparifkim 
każąc językiem, był rozumiany od różnych narodow Wiochow, 
Niemcow, Fraucuzow, Angielczykow, Maurow, Zydow. A lu- 
bo nád 800go. miewa? ffuchaczow, wfzyfcy jednak ták daleko, 
jak y blifko ffojacy, rzetelnie wfzyftkie fłowa ftyfzeli. Owfzem 
gdy jednemu Cyfterfowi nie dozwolił Opat, á żonie mąż, iść 
na kazanie jego o kilka mil, ta wlazfzy na falę domową, tam- 
ten na wieżę Kościelną, rzetelnie flyfzeli owa wfzyftkie,y na- 
' pifał kazanie fłowo w fowo, które widząc S. Wincenty przy- 
znał być też fame, jako kazał. (f.) W.O. BARTŁOMIEY NIE- 
WA Hifzpan Z.K. zapłynowfzy do Indyi, dla rozśiewania mie- 
dzy bałwochwalcow Ewangelii. biedźił śię z ofchłośćią ducha, 
y nieumiejętnośćią ich języka. Ućiekłfzy śię tedy Rożańcem 
do SS. Matki; y dar jezykow, y gorącość ducha otrzymał. (g.) 
GNIESZKA Montpolicyanka Z.K. S. Panna, miała ten 
A dar Bofki, iz gdy w Proceńfkim Kłafztorze, z ręku tame- 
A cznego Bifkupa przyimowałą velum, Abo zaflone Zakon- 
ną w idźieli wfzyfcy od fuffitu Kościelnego z manpy Krzyżyki 
fpu fzczające śię na jey kapę, velum,y pawiment Kośćioła, znak 
z ferca wźiętego Zakonnego Krzyża JEZUSOWEGO, letkiego ` 
; y 
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y flodkiego. Na dae mieyfcu modląc śię kleczafa; 
wynikały z onego naypięknieyfze y naywonnieyfze róże, y 
lilie. "Te ná znak woniejącey zczyfłego ferca modlitwy, by- 
ły z Nieba dla niey dary. (h.) FRANCISZCE MARYI FU- 
RYI Sycyliance 'I-Z K. ps wyćierpianych od ludźi złorzeczeń: 
ftwach, prześladowaniach, y oflawieniach,od czartow z-dopu- 
fzczenia Pańfkiego, w poftaći weZow, jafzczurek,fzarpawiłkow; 
Lwow, biczowaniach rozpalonemi rozgami, żelaznemi żyłami, 
wićiami, y iękowatemi kijmi, po wytrzymanych rzucaniach y 
Uuczeniach od śćiany do ściany; po ftofowaniu śię do woli . 
Bożey, w fuchośći ducha, w ćielefnych pokufach,' w magaba- 
niu rofpaczami, bluźnierftwy, y herezyami, nayłafkawfza Nie- 
ba y źiemi Królowa z S. Różą Limańfką ćiefzyła, rany mle- 
kiem fwym leczyła. S. Róża codźień ją nawiedzając, ták ż nią 
konwerfowała, jako przyjaciolka naypoufalfza z przyjaćiolką. 
W tajemnicach Rożańcowych rozmyślając życie, mękę,y chwałę 
JEZUSOWĄ, Ze też rozpamiętywała wipoł-bolenie SS. Matki 
zafłużyła nato, iż z4 każdym mowieniem: Zdrowaś MARY A ła= 
Jkiś pełna, Esc. fpufzczała śię nań z Nieba jafna gwiazda; które 
. po fkończonym Rożańcu,zebrawizy śię w Koronę wieńczyły jey 
głowę. (i.) Wyrzucanie czartow z cial ludzkich, y mieyfc o- 
panowanych, y to niepośledni dar Boży, bo nie z zafług náfzy cfi 
lecz z fzczodrebliwey Talki Bofkiey pochodźi. Ták S. Eugen- 
dus Denobita, okrutnego czarta dręczącego pewną Pannę. pie 
- fanym liftem wygnał, y wielu liftami leczył. (k.) S. Piotr O- 
pat od umierającego fwego Zakonnika, czarta w pofłaći czar- 
nego ptaka, święconą odegnał wodą. (1.) S. Grzegorz Cudo- 
tworca, czartowi lifiem fwym w bałwanie pogańfkim dającemu 
odpowiedzi, nakazał milczenie y precz eo wyrzucił. (4) S. 
Fortunatus. Kosciola Tudertyńfkiego w Tufcyi Bifkup, miał 
pewną młodą Panią od czarta, zá niepowściągliwość ćieleśną 
Z 
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z mężem włafnym, dnia Świętego nawiedzong. RodZice y $wie- 
kra jey przez wftyd,nie do Boga, z którego dopufzczenia ro ës, `“ 
fiało po ratunek; lecz do czarnoxięznikow udali śię, y za je- 
dnego uśiłowane wygnanie, wegnali w nią tyle niezliczonego 
czartowftwa; wiele miała trzesienia,glofow, y wrzafkow. Nie- 
mały czas we dnie, y w nocy męczył śię z nią S. Dilkup, aż 
poki wizyftkie one czarty, precz zniey wyrzucil. (m.) Ten- 
Ze dur wyrzucania czartow kommunikowany jeft y wielu flu- 
gom y fluzebnicom Z.K. w ftołecznym Królewftwa Peruańfkie- 
go mieśćie Limie, niektóry świątobliwy Konwierfz Ord: Min: 
za licencyą Gwardyana będąc w rynku, uyrzał fzatana w po- 
ftaci wrzodowatego ubogiego, żebrzącego jałmużny: w kupie- 
ctwach lichwy, w pozyczkach kwoty, w handlach ofzukanin 
&c. &c. y innego z innych grzechow {wego pożytku. Gdy 
to opowiedźiał Gwardyanowi, on rzekł: A czemużeś go z miafia 
nie wygnał: Konwierfz rzecze: Niedał mi tey mocy jednemu Bog, 
leez jeśli mi pomoże brat laik Dominikan wypędźiemy go. Pifal tedy 
Gwardyan do Przeora Limańfkiego Z.K, oto, Y przyfzedłfzy 
tedy oba Konwierfze, ten fzkaplerzem, ow chordą, 4bo pafem, 
długo fmagając biefa, ledwie do zniknienia przymuśili, który 
tym fpofobem wygnany, zoftawił znak fwey bytnośći w ryn- 
ku fwad nieznośny. (n.) Niektóry ferwitor chorych, Zakon- 
nik nafz; mięfne pokarmy dla dyfpenfowanych chorych, bez 
licencyi przełożonych zjadał. Zá cood Boga był fkarany,prze- 
pufzczonym nań czartem. Spytał go S. O. DOMINIK: Jatoś 
Fotanie śmiał wftapié w fugę Bożegoł Czart odpowiedział: Bozaffu- 
Żył na to, iż beztwego pozwolenia micfne dla chorych zjodał potrawy. Y 
fkoro od teywiny Brata S, Patryarcha rozgrzefzył, natychmiaft 
czart przeftał go dręczyć, y uciekł. (o.) S. KATARZYNA 
Seneńlka T.Z.K. wezwana od niektórey Pani mającey w domu 
opętaną niewiaftę rzekła: Co mi uczyniło! Ja fama odjąć Się nie mo- 
Did 
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£e d.1y domnie przyprowadziłaś djabla. Nie mam czafu z nim mowić. i- 
ę.godzic dwoch powaś nionych Szlachty. 'T'y djable tym czafem har- 
dy twoy kark fchyl na piersi tego Puftelnika... Musiał ufu- 
chac czart. A Panna polzła. Zaczoł tedy. bies narzekać przed 
Puftelnikiem, Nie mamna świecie więkfey niżbrzyjaciołki nad tę Kata- 
rege, d jako mię okrutnie fkrępowanego łańcuchomi dręczy! Gdy Puftel- 
nik rzeki; Milcz djable, już Katarzyna powraca; odpowiedżiał: Nie po 
wraca, jeBcze godźi owg Blachtę, kiórą powadziwfly w mey mocy miałem, 
ona mi ich wydziera. Gdy powroćiła, krzyknoł: O nic przyjaciożko! jakoś 
mię długo związanego trzymała; y na flowa Katarzyny: Uft gp. befiyo z 
tego fiworzenia Bożego. Zoftawiwfzy na garie znak {wego wyiscia 
puchlinę uciekł. 'Ták śię lękali tey S. Panny czarói,iż drzze- 
li przed nią, ná jey głos z ciał opętanych uciekali (p) Nie- 
fchodziło Zakonowi Kazn: yna duchu Prorokow. Ze wiele 
T niektóre-tylko namienię święte, 

OZA $.prorokowała,iż po iey śnierći,miał ftanąć w Limie 
Klafztor Zak: Percyarek S. Dominika.Wfzyfeyte proroctwo 

jey zá niepodobną rzecz mieli. Wfzakze fprawdźiło śię. Bo 
ŁUCYA, bogata Pani, GWERRA nazwifkiem, po śmierći fwe- 
£o męża, pogardźiwfzy drugim małżeńftwem, Klafztor fundo- 
wała, y fama w nim pierwizą Przeoryfzą będąc ná fluzbie Bo- 
Ser. wiek fwoy fzczęśliwie fkończyła. (p.) MAGDALENA 
ANJELIKA Wałlentka T.Z.K. poftufzehttwem od fpowiedni- 
ka przynaglona do odwiedzenia pewney Xięźny,dla duchowney 
Jet konfolacyi, gdy ją znalazła frafobliwą, rzekła: Pani frafu- 
JB się dapioro, iż mąż twoy XK iąże oddalił Się: maty to frafunek, fpodzie 
way się więk hegoi Na to gdy śię zudumiała Xiezna, dano znać,iż 
Xiąże na dworze Króla umarł. (r.) | Xiąże Montferrarfki zapro- 
Siwizy dą siebie, za pozwoleniem fpowiednika, wielkiey świa- 
tobliwośći Tercyarkę Z.K. LUCHINĘ SONCYNKĘ, z jey 
mężem, przełożył jey (we utrapichie, iż anion, Ani bracia już 
w lećlech podefzli;: nie mieli potomka -ná fukceffya do dobr. 

Kk Po 
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Po krótkiey. do Boga modlitwie rzekła: Jeśli diedmdziefiglletni 
Brat waf Bonifacy oženi śię, da mu Bóg Syna, X fpełniłośięto. (1.) 
Zamężna ale niepłodna, niektóra w Krakowie Matrona, prośi- 
ła o fyna u S- JACKA ODROWĄZA Polaka, rzekł jey: 
Dać Bóg Syna, którego wynidzie wiele zacnych lud£i,; y Prałatow. 
Powiła za czafem Syna, z którego domu, wiele było Bifkupow, 
y wielkich Kawalerow. (s.). Pewna to rzecz, iż choroby, u- 
trapienia, ućifki, y cokolwiek jeft przykrego Cialu, wfzyftko 
to jeft Krzyżem, abo nayofobliwfzym Bofkim darem, upomin- 
kiem,y faworem. Czego którzy za żyćia nie zoają,którym wfzyft- 
ko podług zamyfłow powodźi śię, o takich napifano prawdę: 
Ducunt dier in bonis, 69 in punto defcendunt ad inferna. (Fob:e. 21.) 
Miała dość tego daru B. Małgotzata Xiężna Sabaüdii, potym 
T, y Przeoryiza w Albie Z.K. przez śmierć rodźicow, męża 
Kiążęćia Montferrarfkiego, y oputzezenie od przyjaćioł świec- 
kich,tudźieź przez ćiężką chorobę. W których Krzyźach, á bar- 
źiey Bofkich dlá Elektow darach,gdy wzdychała do P. JEZUSA 
o poćiefzenie,w niezmierney pokazawfzy śię światłośći SS.Mat- 
ka rzekła: Naymilfa Córko Mołgorzóto, w utrapieniach flofuy się do 
woli Syna mego. Uzbroy się nieprzełamaną cierpliwością. Bo fhrawie- 
dliwy- Bóg poftanowi? twe życie być prowadzone w uftawnych K rzyżach. 
Po zniknieniu SS Matki, pokazał śię pośrzod Anjołow Zba- 
wiciel P. trzymający w ręku z. ftrzały. Ná pierwfzey pifmo: 
Porwarzy. Na drugiey:Choroby Na trzeciey: Prześladowania mowiąc; 
N aymil Ba Córko, ja 2 miłości ku wam cierpiałem potwarzy, choroby prze- 
śladowania; ty z miłości ku mnie, powinnaś te Krzyże znosić, na dowod 
wiecznego zbawienia twego. (t.) 

AKUB XURON Medyolanczyk- Z.K, przyjowfzy habit z 
È S.O: DOMINIKA,A poftoł, y Fundator (wego Zako- 
eb nu w Grecyi, wielo darami był udarowany od Boga, mie- 
dzy innemi miał też dar leczenia chorob. Przypełzł do niego 
niektóry chory, mając obie nogi fkurczone, prolząc go o zdro- 

1 wie. 
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wie. Sługa Boży dotknoł śię jedney nogi, ftanoł ná niey kaleka. 
Gdy uprafzał o uzdrowienie drugiey nogi, 4 lad przytomny 
poczoł wołać: 4! e. 58/5 Apoffof Fakub. On unikając proźney 
chwały, ućiekł-z Grezyi do Wyfpu Kandyi, y tam po Apo- 
ftolfkich pracach zafnoł w Panu 9. Maj. 1244. (u.) S. O. 
DOMINIK w fzymie nawiedzając wielkiey ćierpliwośći Ma- 
tronę Bone fkancerowaną ná piersiach; prosiť o pokazanie te- 
go wrzodu, który robactwem zgryzł jey piersi. Odkryła, y 
dała jednego robaka białego, kofmatego, grubego, na weyrze- 
nie flrafznego, z głową czarną. "Ten na dłoni wkofztowną prze- 
mienił ślę perle. Ale gdy go ( podług umowy przywrocenia 
fobie) odfadźiła do pierśl, znowu perła ftała śię żywym roba- 
kiem. Tę nabożną Panią áby pociefzyl S. Dominik, przeże- 
gnal odchodząc, y z daru Bożego dofkonale uzdrowił. “Toż u- 
czynił drugiey Matronie Łucyi, którey kancer wyżarł ciało, 
aż do kośći na ramieniu. (w.) Nieodrodna Oyca Córka, Se- 
raficzna Panna S. KATARZYNA Seneńfka, tymże była od Bo- 
ga uczczoną darem, bo Zakonną Sioftrę nieuleczonym dufzo- 
ną wrzodóm, znakiem s S. zleczyła. Drugą npadającym do- 
mem przywaloną, y śmiertelnie ranioną, każdey fwą ręką do- 
tykając śię rany, uzdrowiła, Z Aweniobu powracając do Oy- 
czyzny, na miafto Tolon przyniesione dZiecie, krewne Bifku- 
pa onego miafta, opuchłe na wfzyftkim ciele, uprofzona, fko- 
ro wźieła na ręce; wnet puchlina znikneła, Genueńfkiego Pi- 
farza na kołkę ćiężko zapadłego, modlitwą uzdrowiła: Mio, 
dziana, y Pange w Genui do jey modlitwy udiekających śię, 
obowiązawfzy do.wftania zdrowo, pod pofłufzeńitwem, do zu- 
peinego przy wiodła zdrowia. Pod czas morowego powietrza w 
Oyezyznie jey Senie, Mateufz dozorca fzpitalu chorych, u- 
Hugues im, fam teź zaraził sic. W {kazat tedy do S. Panny,4- 
by go odwiedziła; ona miaft nawiedzenia opodal od śiebie cho- 
Pur Kk2 Te- 
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rego jego, zawołała: Włań Mateufu nie zf ćzafu chorować, gdy 
chorym trzeba uffugować. Wftłał zdrowy. Świątobliwy. niektóry 
Puftelnik tymże zarażony morem blifko Seny,był od niey prze- 
niesiony do fzpitala Seneńfkiego, któremu gdy rzekła wucho: 
Fefcze mierumrzejj. Przy fkonaniu twoim ozdrowiejef. Do. utrace- 
niu zmyfłow rzekła do niego: . Przykczuje tobie w Imie JEZU Są 
Chryji u fa, byś nie umierając wftał żywy y zdrowy. Wnet śmierć,y cho- 
roba odftąpiły. Spowiednik jey Raymund Kapuan -y Socyufz 
Barifomiey, zapowietrzeni przez fłużenie zapowietrzonym, tá- 
koz wielu inpych prawie niezliczonych, tego dam Bożego do- 
znali: Lubośmiertelnie prawie byli przykowani do Jozka. (x.) 
B. ŁUCYA GONZALESOWNA T.Z;K. odwiedzając fzpitale, 
y chorych flowem Bozym,y wyżebrzaną pośiłając jałmużną,zna- 
lazła pewnego razu miedzy. choremi mfodźienialzka * wrzoda- 
mi oíypanego, bofego, od źimna barzo drźącego... Zdjówfzy 
tedy {we trzewiki podała mu; które fkoro na fwe wzuł nogi, 
choroba, wrzody, y Zimno odftąpiły go. Æ wielkim tedy od 
radośći płaczem (jako cudzoźiemiec od wfzyftkich opufzczo- 
ny) dźiękował Pannie zá naywdźięcznieyfzą: jałmużnę tdką. 
Ale ona Bogu, nie fobie, za to kazała dziękować, by śię co 
gorfzego mu nieprzytrafiło, jey {we uzdrowienie przyczytają- 
cemu. (y-) WO, MICHAŁ NANNUS'Urbinarczyk Z. Ka 
odwiedzając w Rzymie Xiążźęćia Burghez yufza chorego, zá rę- 
kę wźioł, podniofl, wftał zdrowy. Inny Szlachćic chory pro- 
śił go do ślebie. Aże dla przefzkod różnych y zabaw jego, 
nie mogł śię doczekać; kazał ślę nieść z łoźkiem do jego Ko: 
śćioła. [am przyzwanego, gdy o uzdrowienie pro$il; O. Mi- 
chał po dwahróC rzekł: W 4mie Boże wfłań, chodź, porwał śię, y 
po Kościele od radości biegając wołał: Cud, Cud! » Cz.) Opu- 
fzczam innych tym oźdobionych darem; niech konkluduje S. 
Maura Panna, którey włośiennicą do twarzy przyłożoną, pewna 
Matrona rodźimey pozbyła plamy. (2.) À- 
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Njelfkiego Doktora TOMASZA S. z Akwinu, ta SS Mat, 
A» niewymownym ozdobiła darem, ofiarując mu przez 

* Apjołow, wieczney palek czyftośći. Tylko co z dźiecin- 
nych lat ten S. wyfzedł, przyjowfzy habit Z.K. ordynowany 
na nauki do ParyZa, w.drodze był poimany od rodzonych Bra- 
ci ftarfzych Landulfa y Rynalda, y Matce do więźienia odda- 
ny, aby flcfkniwfzy onym dwuletnim więzieniem, omierżił. Z. 
K. y nd świat powroCil.: Wfzelkiemi fpofobami, nawet niego- 
dźiwemi, usiłowali go od Krzyża JEZUSOWEGO oderwać w 
Zakonie; namowili wrefzcie nieuczciwe kobiecifko, aby go o 
grzech przyprawiła cieleśny; by młody zaprawiwfzy ślę ná 
píocie, więcey nie myslił o Zakonnośći. Lecz oZogiem wygna- 
wizy piekielna poczwarę, przed uczynionym ná śćienie, tym- 
że ożogiem, Krzyżem; gdy fwe Panieńftwo poruczał Bogu, y 
SS. Matce, fnem zmorzony; uczuł śię być. przepafanym od A- 
njołow,tak mocno;áz zawołał. Przepafujacy Anjołowie,mowili: 
Z Gro Boga, przepafujem cię pafem czyjł ości, który żadnym /pofobem nie 
będzie zerwany. Od którego w więźieniu przepafania, żadnych 
potym Cielefnych podniet, nie uznał. Niektórym en pafek 
zdał śię być tylko duchowny, ibo moralny, nie materyalny; y 
S. "'omafza być przepafanego od Anjołow mocą jakąś ducho- 
wna: Ale to tozumienie błądziło. Bo w Kościele Konwentu 
Wercelleńfkiego Z.K. tenże fam pafek biały, y ćieńki, z nici 
tkany, piętnafig węzełkami porożniony, z wielką czcią, jako 
znaczny dar z Nieba, y relikwią chowają, Y nicodmienna da- 
wDieyfzych OO. tradycya, wyznaje tenże fam być, którym po 
onym. nad piekielną mafzkarą zwyćięztwie, był od Anjołow 
Wrzepafamy. S. PIUS. V. Pap: tegoż Zak: napierał śię tego pa” 
fka do Rzymu, áby w głowie świata, więkfzą cześć y ufzano- 
wanie mogł mieć; niż w Wercellu. Ale gdy We rcellanie ná 
afiektacyą Papiezkg zamyślałi ten fkarb wyprawić, Oyciec S. 

ten 
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ten świat pożegnał 1. Maj. R. 1571. Nietylko w. Wercellu,śle 
też w Neapolu, y po innych miaftach Włofkich, Neapolitan- 
ikich,Hifzpańfkich,Polfkich, T'omafzowfkie pafki, ludzką inwen- 
cyą ná wzor Wercelleüfkiego robione,naboznym ludźiom rozdają 
śię: których Benedykcya abo święcenie takie. Pozwyczaynych 
każdą Benedykcyą poprzedzających  wiérfzach, modlitwa: 
Domine FESU Chrifte. Fili Dei vivi, puritatis amator 62 Cuftos, obfecra- 
mus immenfam clementiam tuam, ut ficut minifferio Angelorum S. Tho- 
mam Aquinatem cingulo caffitatis cingere, atg d labe corporis 69 anime, 
prefervare fecifHi,ita ad bonorem 69 gloriam ejus benedicere 89 fandit- 
ficare digneris cingulum iftum,ut quicund, ipfum circa renes, reverenter 
portaverit, ac tenuerit, ab omni immunditia mentis 89" corporis purifice- 
tur,otą in exitu fuo per manus $$. Angelorum tibi digne prafentari mere- 
atur. Qui cii Patre,89 Spiriju S vivis EF regnas Deus in facula feculorü. A. 
Potym pokropić święconą wodą pałek mowiąc: Benedisio Dej 
omnipotentis Patris 69 Filii, 89 Spirits S. defeenüat fuper Loc cingu* 
Tym, 65 maneat femper, A. O tey Benedykcyi świadczy Księga 
drukowana w Neapolu R. 1627. przez Łazarza Skorydiufza, 
Jak zaś wielkiey pomocy y obrony z tego Aujelfkiego pafka, 
przeciw natarczywośćiom ćieleśnym doświadczono ? Srawaja 
miedzy różnemi innemi. BB, STEFANA SONCINATKA, 
KOLUMBA TROKAZANKA T.Z.K. które na woynie z po- 
kufami cieleśnemi wzywając S. Tomafza pomocy, od Anjolow 
heri 'Tomafzowikiemu pafkami przepafane były. (2.) 
. AGATA à CRUCE Kaftylianka T.Z.K. po ćięfzkich z do- 
mowym o czyfłość, pieprzyjaćielem utarczkach, widZiala SS. 
Matkę, białym pafkiem ná wzor Tomafzowikiego, Siebie prze- 
pafującą. (a2.) O Bractwie tego pakka Tomafzowikiego, maíz 
dość w Dowodźie IX.2e śię tedy prawdzi nád Zakonć nafzym,co 
przed nim w kazaniu fwym,opowiedźiał miodopłynny Bernard: 
Afcendens inaltum Virgo M ARIA dobit ipfa quod, dona bominibus. (b2.) 
Niewymowne nam Synom y Córkom, tey S8. Matce, godźl 
l Się 
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śię oddawać dźięki, aby jako fwych darow udźielała Zakonowi 
nafzemu, tak nafzego wdźięcznośćią ZyCia, y promocyą jey 
chwalyzá to,pobudzona tychże do zgonu świata raczyła udźielać, 
a. Anh: Celi 14. Maj. b. Plodig de prodigi S-P. Dom: in Italia. lib: 
2.c.6. Miclátl, Pig, lib: 1.6.6, c; Anni cel: 15. Maj. d. Plodio ut fup: 
e. Marchofiége 4n vita ejg 30. Mart: f. Flamini9,8. Antonitg Surig Age, 
in wita ejo 3. Apr: g: Adoeries Ép: Be, in vita ejo 26. Augi h. Coftilius 
696. in viia ejg 20. Apr: i. Marche f: G9 c.insoita ej9 14. ful: k. Ann:cel: 
1. fan: Y. Id: 4. Marti Y. ibid: 17, gbr? m. S: Greg: M. libi 1. Dialog: 
c. 10.1. 7 beodorico de -Apoldja Be, in vita ejo 4.2up: o. Ibid: p. Bzov: 
Surig 696. invita 36. Apr: q: Morchef: 69i in vilá ze Ag: r. Gcvafion, 
Marchef: €9e; 24. Apr: in vita. f. Razz: Arturo Be du vit ej9 7. Aug: 
s. Malvenda, Scverin9, Bzovio 69c. invita 16. Augi 6. Plodio, Reuz:in 
viia ejus 27. obr: t. Płodio, Razz: Ee, in vita 27. ohni u. Coflil: ©$c.in 
vita ejg 9. Maj. W. Theodorico &9c. in vita ejo 4- Augi x. Bzov: Surig 
Bo, in wita ejg 30. Apr: y. Palumbius 62e. in iia ejo 4, fun: v. Rozz: 
Fc. invita ejg 9. Zug: á, Ann: cel: 21. 7bri à. Bannes, Lopes lib: 7. c: 
29. 22. ZIntonig: à Mart; 65 Razziac ceteri ih vita ejo ao. Apr: ba. Serm: 

P 1; de Affumpt: BV M. 
DOWOD XXII 
SS. MARYA P Ojfobom Z. K. mądrych, y świątobliwych naznacza 
| Spowiednikow. | | 

Aja y to dośiebie kochający fwe dZieci, RodZice; że dla 
M edukacyi, $wigtobliwych, y uczonych, 4 przykła- 
dnych ftarają się pedagogow, inftruktofow, ábo nauczy- 
Cielow; którzy fwoją informacyą, y do nauk tak politycznych 
świeckich, jako też duchownych zbawieniu flużących, y doo 
śiągnienia świątobliwośći prowadzą. Ták niegdyś wielce bo 
oboyny Cefarz 'l'eodozyufz wielki, mając dwoch fynow, z 
Bett, Arkadyufza y Honoryulza, aż z Rzymu zćiągnoł zna- 
cznym fumptem Arfeniafza Dyakona i AWR któryby je, 
w różnych naukach politycznych do rządzenia Pańftwa; 4 nay- 
barźiey w pobożnych y dobrych Chrzescianfkich obyczajach 


świ. 
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ćwiczył. (a.) S. Marcin jefzcze Katechumenem będąc poddał 
ślę w dyfcyplinę, abo ćwiczenie śię. Chrześćianfkie, S. IW. 
ryufzowi Bifkupowi Piktawfkiemu w Francyi, *9niumq, illo do; 
Wore profecit,Qguantum ejus po ftea andtitas declaravit. (b.) Nafzemu 
S. Królewicowi Kaźimierzowi rodźice Królowie Polfcy Kaźi- 
mierz y Elżbieta, za Inftruktora dobrali Długofza, zá którego 
informacyą nie Ziemfkiego, lubo potykało Czefkie, lecz Nie- 
biefkiego fzukał, y znalazł Króleftwo. (eD Korneliufzowi Se- 
tnikowi zá Inftruktora Anjoł naznaczył:Symona Piotra. (d.) 
SS. MARYA D zá Inftruktorow fumnienia, ábo Spowiedni- 
kow, dlá róźnych ofąb Z.K. podawała częśćią natchnieniem, 
częśćią apparycya różnych z Nieba Swiętych. 

Naypierwfza te fzczęście miała Seraficzna P. S. KATA- 

RZYNA Seneńfka T.Z.K. Ta gdy gorącą modlitwą u- 
prafżała SS. P. áby dobrego dla niey dała fpowiednika; 
pokazała de ta miłoślerdźia Matka mowiąc: Nie frafuy się Kata- 
rzyno, dam /powiednika podług Jerca mego, który sie Boga boi, mi Bczerże 
uży, Y pokazała O. Raymunda Kapuana de Vineis, ( potym 
24. Generała Z.K. ) na on czas w Senach miefzkającego. Jakoż 
po oney rewelacyi, wźieła go fobie za fpowiednika, abo Oy- 
ca duchownego, á onją za Córke. Ce" Wickfze fzczęśćle pot- 
kało MARYA WILLANĘ Mnifzke Z.K. krórey fam Zbawi- 
ciel P. fłuchał fpowiedźi generalney, abo z całego żywota. 
Cf.) B, OZANNA MANTUANKA T.Z.K. gdy uprafzała 
Boga o fpowiednika świątobliwego, fluchajac Mtzy niektórego 
młodego Kapłana, ufłyfzała głos: Ten będźie fpowiednikiemtwoim. 
Na dowod czego,w ręku tegoż Kapłana Z,K.pod czas elewacyt 
widźiała żywego P.JEZUSA w poltaci dźiećiątka. Na zajutrz u- 
prafzając Zakryftyana o fpowiednika, tegoż miała naznaczonego 
Kapłana. Lubo śię tedy obawiała językow ludzkich, do pofądza- 
nia fkłónych ,że młoda Pźna,młodego teź miała fpowiednika; je- 
dnak znając w tym wolą Bożą,onego fobie wźiełaza fpowiedni ka. 

(g.) azu 
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Azu jednego w chorobie MARYA RAGIA T.Z.K. gdy 
R gosia a dla zabaw jego, przyzwać niemogła; z Nie- 
ba miała fpowiednika S. 'l'omafza z Akwinu Doktora A- 
njelfkiego. Innego czafu, takoż w niebytnośći fwego Oyca 
duchownego, miała fpowiednika S. Wincentego Ferreryutza: 
Ch.) PAULA od S. Pomatza z Akwinu T., Z. K. po śmierdi 
fwego fpowiednika Zak: S. Francifzka, gdy edłfży do Ko- 
śćioła SS. P. Rożańcowey, do Kaplicy S, "Tomefza Doktora 
Anjelfkiego, jedynego fwego Patrona, modłącśię gorąco upra- 
fzała P. Boga, o naznaczenie fobie dobrego fpowiednika Za- 
konnika, po modlitwie otworzywfzy oczy, znalazła śię w dru- 
gim Kościele Dominikańfkim S. Dacha w Neapolu. Kiedy śię 
zdumiewa na to: kiedy, jako, y kto ją przenioll z jednego do 
drugiego Kośćioła, y na jaki koniec? pokazał śię Patron jey 
S. 'l'omafz DA. mowiąc: Dlategos jeff przenieśiona do tego K oscio- 
ła, obyś obrała Jpowiednikiem tuteyflego Przeora O. fana Deodata, czło- 
wieka uczonego, świątobliwego, y umiejącego prowadzic du Bę na drogę do- 
Jkonałośći. Z tę niefpodźianą łałkę wielce dźiękowała S. Patro- 
nowi,y Zá duchownego Oyca uprośiła (obie O. Przeora Jana.(i.) 
ORDAN B. drugi Z K, Generał, różnym ofobom, od famey 
(E P. bywał naznaczany zá fpowiednika. Niehtora niewia- 
P (ta dopuśćiwfzy śię śmiertelnego grzechu, aby go pozbyłą, 
więkizego dopuściła się, bo z defpéracyi nożem przebiła śię. 
Oświecona tedy miłośierdźiem Bożym, poznała wieczne fwe 
zatracenie. Zaczym do jedyney grzefznych ucieczki weftchne- 
ła o ratunek, w tak niefzczęśliwym upadku. Otoczona świa- 
tlośćią pokazała śię SS. P. ranę zleczyła; y rzekła: Podź do me 
20 wiernego fugi fordana, om cię zleczy na dufy. coć rozkaZe, uczyń: 
Spowiadała śię tedy Jordanowi, y ná radę jego habit Zakonnic 
Cyferfek przyjeła, y nó pokucie żywot zakończyła. Druga 
takoż miewiafta, zważywfzy fwe grzechy piekła godne, wpadła 
Imi w 
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w rofpacz, y żeby śię czym prędzey ao piekła-doftała, jądo- 
witą połkneła ropuchę, Oświecona tedy: od Boga, poznawfay 
co uczyniła; całym fercem udała śię do Matki miłośierdźia o 
ratunek. T4 pokazawfzy ślę rzekła: Podz do Brata fordana Ge- 
nerała Z.K: /powiadoy się, od jego odbierzefi zdrowie dufine y cielesne. 
Gdy tak uczyniła, po fpowiedźi, wraz z grzechami oną topu- 
chę womitem wyrzućjła. Ck.) DOMINICE PARADYZYI T, 
Z.K. Anjol Stroz niepofpolitego naznaczył fpowiednika; fześć 
letuia Panienka, zapadfzy na zdrowiu, gdy w Piątek przymu- 
fzona od Matki, mięfne jadła pokarmy, za wielki fobie grzech 
poczytała. Chciała tego fpowiadać ślę, ale Matka zabraniała; 
a choroba nie dopufzczała, do Kościoła, y niebyło przez ko- 

o wezwać fpowiednika. Mając tedy u łożeczka fwego obraz 
es. Panny z maluczkim JEZUSEM, poklęknowfzy przed nim 
fpowiadała śię onego, jakby nayciężizego grzechu z płaczem, 
co niebył y powfzechnym z tey okolicznośći. Bo widywała 
w Kościele niewiafty modlące śię przed obrazami, y mniemała 
ze śię fpowiadaly obrazom. Uważała y to, iż ją fpowiednik 
jako niewinne dZiecie, włożeniem ręki ná głowę od Konfefly- 
onału odpufzczał. Tego że od onego obrazu nie widźiała na 
fobie, barZiey z płaczem domagała śię. Ulitowawfzy śię tedy 
SS. Matka y Syn, fwe na jey głowę śćiągneli ręce; y to mia- 
ła fobie zá rozgrzefzenie. Nie pozwalała Matka jey do fpo- 
wiedźi jedno raz w Rok. Co barzo ćięfzko było. ná Domini- 
kę, przetoż poćiefzył ją Anjoł mowiąc: Gdy mie będžięß mogła 
Jpowiadać fig w Kościele, fpowiaday Się każdego wieczoru, przed tym obra- 
zem $8. P. y Syna jey w domu, twych u:Byff kich ułomności, które dnia one" 
go pofeźrif, Gdy tak czyniła Panienka; P. JEZUS z obrazu (jak 
pierwiey )' zawfze zdał śię ją rozgrzefzać, ręką dotykając się 
jey głowy. Zá co w proftocie dźiećinnego ferca, wielkie P. 


JEZUSOWI, y jego SS. Matce oddawała dźięki. (l) 
A- 
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SĄ NJELA PACYFIK DZK. Kamas Seraficzne- 
ve Franćifzka pas, znalazła śię po śnie im być opafana. 

? 0. lat nie zdeymowała go; 42 wpojony w ciało, z wielo 
krwi, wylaniem, ledwie był dobyty, że ten prezent Niebiefki, - 
niektórym ofobom dozwolila widźieć, pokażawfzy śię jey nau: 
czycielka'S. Katarzyna M. rzekła: Corko, odebranych Jak 
Botkich,wyftrzegay śię obiawiać ludziom, procz iednego fpowie- 
dnika: y naznaczyła jey záfpowiednika O. Anioła Ord: Min: 
Po zeyśćiu Matki, przy Oyeu piętnaftoletnia miefzkająe, | u-. 
prafzała o habit dany S. O. Dominikowi, od SS. Matki. Tå 
miłośierdźia Matka pokazawfzy o Ser sh ja y z piersi fwych 
pośiliwfzy, do pożądanego zachęćiła habito: Którego że w je 
Qyczyźnie Laurze niebyło; zaprowadził ją O yciec do Kosciofá 
„B. MARIA a Sanitate Z.K. w Neapolu. Tám zá zrządzeniem 
teyże SS. Matki, fpotkała O. KORNELIUSZA AWITABILE- 
SA świątobliwego Z.K. Kapłana, który poznawfzy ją być peł- 
ną divow Ducha SS. fkarbnicg, y poco przyfzła: przywitał. 
ja mile, y za duchowną przyjoł Córkę, z ordynacyi Bofkiey: 
będąc jey deftynowanym fpowiednikiem, podług jey ferca. 
Smierć tego Kapłana ćięfzki Pannie Krzyż żadała: bo po ró:, 
Znych chodząc Kościołach, nie mogła fobie podług myśli 
dobrać fpowiednika, któryby śię znał ná dobrach, od 
Boga w niey ulokowanych. Płakała rzewno ná to Anjela, 
wzywając na pomoc JEZUSA Oblubieńca fwego, y zmarłego ` 
fpowiednika Korneliufza, który pokazawfzy śię upewnił, i£ u- 
prosif u Boga, jey duchownego Oyca podług ferca, mowiąc: 
4d do Kościoła Matki Bożey OO Karmelitow Bofych, klękni przy powie 
- Bnicy pod ambong, przyidźiedo niey O. Izydor 4 8. Francifco; ten twym 
niech bedzie fpowiednikiem; taka jeft wola Boża. Podzickowsla 7a tak 
wielką łafkę Bożą, y tak uczyniła. CT.) Doznawfzy tedy że SS. 
Matkajet Confilium, precipuum ipw ut penilednt. (m.) Za 

l2 ta- 
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takowy fawor, powinue godźi śię w całym życiu oddawać dźię- 
ki, iż tiką ma opiekę o zbawieniu dufz nafzych; jakiey ciele- 
śne Matki,podobno nie mają o fwych dZieciach. Tobie tedy Co- 
operatrie ro re falstis.q,)Niech będźie'cześć y nieuftana chwała. 
a. Zonaras, Nicephor: lib: 1a. c. 23. Socrates l. 4. c. 23. b. Breviar: 
Rom: 14. fan: c. Chron: Polon: d. 28: 10.6. Lopes Fo. invita B. Ray: 
mundi $. Bir: f. Morchef; &26. in vita ejus 26. Mart: g. Ferrarig gc. 
in vila ejo 18. funii. h, Paulo, Minerva, 89'c. invita 7. fan: 1. Plodius 
Ec. in vita ejo 3. Aug: k. Malvenda, S. Antonino Bä in vila ejus 13. 
Pebr: 1. Marchef: 6c. in vita ej9 3. Zug: 1. Idem invita ejg 21. 8br: m. 
Goffrid 9ab.6. ferm: in omni Fcft: B. V. M. 
DOWOD: XXIII. 
AR. MARYA Panna P. JEZUSA w Hoftyi widocznego vd£nym o- 
Jobom ZE. pokazuje. 

Taf te dla Siebie fzczęśćie oftatni Anglo-faxonow Kròl 
ME Edward. Edwarda Króla y Męcz: Wnuk, iż w poświę- 
coney Hoftyi podczas Elewacyi, oglądał chwalebnego 
JEZUSA, łafkawą naśiebie poglądającego twarzą. (a.) Tegoż 
fzczęśćia były uczeftnikami różne ofoby Z.K. B. STEFANA 
z Soncynu 'T.Z.K. jako Jelonek do zrzodeł wodnych, pragne- 
Ja do P. JEZUSA w SS. Sakramencie, po którego przyjęciu, 
przez dni 40. żadnego dla posilku ćiała, niepotrzebowała im- 
nego pokarmu. Szatanowi kufzącemu niedowiarftwem, jakoby 
w tym Sakramenćie, nie znaydowało śię prawdźiwe cialo, z 
krwią,dufzą, y boftwem,tak mężny żywą wiarą dała odpot; iź 
zafluzyla na oglądanie onego, podczas Mfzy celebrowaney w 
celi, dla jey chorey; z którego twarzy, do jey ferca fpuśćiwfzy 
śię promienie, zapaliły ją miłośćią do Boga, y tprawiły fy- 
fzeć Anjelfką u Mfzy muzykę, (b.) Brat MARCIN Konwierfz 
Z.K. frogie ćierpiąc ćieleśne pokufy, gdy fluzy do Mfzy S, 
Raymundowi de Pennafort tegoż Zak: weftchnoł w Niebo, 4- 


by 
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by przez zaffugi tego S. Oyca był uwolniony od onych pokus. 
Skoro tedy po Konfekracyi podnioff Hoftyą 5.Raymund,uyrzał 
brat maluczkiego P. JEZUSA, z ogniftym cyrkułem na gło» 
wie: Czego oglądaniem, uwolniony zoftał od onych pokus. 
(c.) MARYA à Vifitatione Luzytanka Mnifzka Z.K. gdy w 
Kaplicy, gdźie chora leżała, Mfzą celebrował Xiądz, widziała 
w poświęconey Hoftyi maluczkiego P. JEZUSA z ranami chwa- 
lebuemi, zaprafzającego jey dufzę do miefzkania w fobie. Któ- 
rego na Wiatyk przyjowfzy, przez 8, dni, Ad: nie przy- 
jeła pokarmu, áz śię im na wieki nafyćiła. (d) PAULA TE- 
RESSA w fłanie w dowim, przyjowfzy habit T.Z.K. frogim u- 
martwieniem, y gorącym nabożeńftwem, codźień SS. Sakrament 
Eucharyftyi przyjmowała, Widywała SS. Sakrament mieniący 
śię, w malnczkie had fłońce jaśnieyfze dzieciątko, abo w ogień . 
pałający. Kommunikujęcey ufla, á barZiey ferca, niby cgień 
rozpalała Hoftya,á jey twarz nayjąśnieyfzemi zdobiła promień- 
mi. Chorobą też złożona ná łóżku, przez wiele murowanych 
śćian, widywała z wielkim fwych żądz ukątęrowaniem, SS. Sa- 
krament w Kościele, u mfzy, od Kapłana podnieśjony. Chorą 
częfto kommunikowali SS. z Nieba 1 cmafz Akwinas, ábo Win- 
centy Ferr: ábo Jacek. Gdy oziębli ludZie mruczeli ufzczy- 
pliwemi językami ná jey codźienne Kommunie, 4 ona to po- 
Ke P. JEZUSOWI; ten pokazał się z dwoma kielichami 
śrebrnytm, y złotym mowiąc: Córko, w złotym codźićnne twe cho- 
wam Sakramentalne Kommunie, w srebrnym duehcwne,które prognieniem 
twym wielekroć na dëi d odprowujek: Prkaże je świotu w dzien fądu me- 
go. Gdy ją Kaplan kommunikował, widomi Anjołowie trzy- 

mali przed jey nfiami, naydrożfzą tuwalnią. (e.) " 
N JELI PARADYZYI chotey Z.K. Anjo? przy ally ften- 

cyi innych Anjołow z świecami, przy nioff SS. Sakrament. 

W którym ona uyrzawfzy maluczkiego usmiechającego 
śię P.JEZUSĄ zawołała: Daway, mi,dawcy Anjele S Oblubieńca mego. 

Ale 
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Ale Anjot Genie be być AŚ. pg ód Oblubieńca jey 
pofłanym, dlá kómmunikowania) zwyczaju Katolickiego nie 
kazał opufzczać, Ale poprzedźić upokorzenie przed tak'wiel- 
kim Panem mowiąc: Panie nie jeffem godna, abyś wfzedł do ferca mego 
grzefnego: Ale tylko rzekni fiowem,ćbędżie zbawiona dufiz moja. ki 
to potrzykroć zmowiła, podał Anjoł SS. Sakrameut, który t&- 
kim ją rozpalił ogniem miłośći ku Bogu, że ledwo ferce. wy- 
dźierające śię do Nieba, w fobie zatrzymać mogła. (f.) B. 
SYBILLA PAWIA Włofzka T.Z.K. od 12. Roku utraciwízy 
. wzrok, oglądawfzy jednak SO. Dominika w światłości, dyf- 

fwadującego napierania śię od Boga wzroku, miała ten fawor 
Bofki;iż gdy przy poświęceniu Eucharyftyi,dawano znak dzwon- 
kiem, u Mfzy S. do adoracyi tego Sakramentu, natenczas ona 
w fercu {wym wielką czuła fłodkość y radość. -Trafiło śię iż 
niektóry nieofttozny Pleban, za daniem znać do chorego, nie- 
mając poświęconych Kommunikantow, niofl folemnie z dzwo- 
nieniem Kommunikant mie konfekrowany. Ná głos dzwonka, 
gdy śię ta Panna pokłoniła, á źwykłey jociechy w fercu nie 
uczuła; domyśliła się, iż on Kapłan Ho yą niofł nieświęconą. 
Zaczym zaproślwfzy go do ślebie, rzekła: Oyeze coś uczynił? Za: 
dźie dlotwego niedbalftwa, popełnili bafwoebwalfl wo. proftemu Chlebowi, 
cześć Bofką oddając. Na takie odkrycie Bofkie Pahnie, jego bez- 
boźnośći zlękł śię Kapłan,y polećiwfzy śię jey modlirwie po: 
kutował. (g.) MARYA WILLANA Hrabianka Polleüfka, Ne- 
apolitanka Mnifzka Z.K. odebrawfzy różne od Oblubieńca fwe- 
go JEZUSA fawory, miała też y ten, iz podczas Kommunii, 
widywała w Hoftyi maluczkiego P. JEZUSA, SER rzy- 
jęciu, wiele dni bez innego żyła pokarmu. (h.) B. W 'TU- 
RINUS BERGOMCZYK Z.K. gdy w Bononii Mfzą S. odpra- 
wował u Ołtarza S.O. Dominika, zpodnieśioną Hoftyą fam też 
widźiany ná powietrze podniesiony; á u Mnifzek S. A 

gaa- 
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deleny odprawującego, twarz jego promienie wyrzucająca dog, 
e éi ad „sel y dS ibid nifzki; Podczas Bitange: 
lii, z uft jego wychodźiła gorająca pochodnia, przy poświę- 
ceniu SS. Sakramentu, wiele flow mowił; tyle płomieni ż uft 
wypadało. Podczas Elewacyi, widziano w ręku jego malucz- 
kiego P. JEZUSA. (i.) ki Le 
Azu jednego gdy S. DOMINIK Patryarcha celebrował 
€ Florencyi, nawrocona od jego do pokuty Benedykta 
grzciznica, widźiała że po Koniekracyi świąteści, poka- 
zał śię mu P. JEZUS ná Krzyżu rozpięty, z SS. Matką, y ro- 
£nemi Swiętemi,z wfzyfikiemi fwey męki znakami; z ran fw ych 
na S. Dominika pufzczający krew, czyniący fobie podobnie 
wfpoł ukrzyżowanym. (k.) S. P. KATARZYNA PALUCYA 
Wiofzka T.Z.K. jefzcze maluczką będąc, zá jedyną rofkofz y 
ukontentowanie miała, przed SS.kleczec Sakramentem,bo w nim 
widywała maluczkiego dźiwnie ślicznego y wefolego P. JE- 
ZUSA, który Niebiefką flodyczg lerce jey napełniał. Czego 
gdy żadnemi owy: wytłumaczyć nie mogła, jako motylek do 
ognia, ták ona do SS. garnela się Sakramentu. Wychodząc z 
Kośćioła mawiała: N«yffoZffy w 55. Sakromencie JEZU, ú nog twych 
fkładam, y zofławuję ferce moje. B. DOMINIKA PARADYZYA 
'T.Z.K. pierwfzy raz gotując śię do Kommunii, frodze śię lę- 
kala y drżała, aby zá przyftąpieniem do Ołtarza nie uciekł; od 
niey P. JEZUS. Łzami z.oczu płynącemi ufła, y bok ferde- 
czny myła, pofty o chlebie y wodźie, nawiedzanie bofo-noż, 
Kośćiołow ślubowała,by go(jak śię jey zdało) grzefznica nieod- 
ftrafzyła. Pokorna ta proftota, y profta pokora podobała się 
P. JEZUSOWI. Pokazawfzy ślę rzekł: Nie boy je Dominiko nie 
ucieknę, wnidę do uff twoich, ynapełnię cię tyśiącomi łafk y darow moich. _ 

W yn utwierdzeniu, gdy z bojaźnią na Kommunikam w ręku 
Kapłana fpoyrzała, ogarniona nád fłoneczną światłością; zdu- 
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miała śię, g od śiebie odefzła, 47 ją Kapłan de przyjęcia trą- 
GH. Widywała częftokroć te rofkofz fwoją, maluczkiego JEZU- 
SA, po ołtarzu chodzącego, śmiejącego śię, ferce jey frzałami 
miłośći ku fobie przebijającego. -W Hoftyi też u Mízy; y w 
Ciborium zamknionym oglądała go, w poftaci rofkofznego dZie- 
Ciotka, ferce jey fłodkośćią przedźiwną napelniajacego. (ł.) 
KATARZYNA od S. PIOTRA M. Neapolitanka Moifzka Z. 
K. codzień S$. Sakrament przyimując z nabożeńftwem, jedne- 
go dnia-gdy śię przed wielkim ołtarzem modliła, z Ciborium 
zamknionego wylzedł P, JEZUS, w ofobie maluczkiego dźie- 
Cigtka, y chodźiwfzy ná ołtarzy pofzedł na jey ręce. Z jaką 
radośćią ferca {wego piaftowała? Kto wypowie! (m.) 'T'á S. 
Panna, gdy wielki fuga Boży JAN BAPTISTA Neapol: Do- 
minikan zwylaniem łez M(za S. celebrował, widźiała Anjoła, 
lzy do złotego naczynia zbierającego 4 w hoftyi dźiećiątko 
P. JEZUSĄ, pomienionego Kapłana mile obłapiającego, rączki 
złoży wfzy z wielką radośćią do uft jego wpufzczającego śię. (n. ) 
An àS. Facundo Zak: $. Aug: celebrując Mfzą S. widy wal 
w Hoftyi Chryftufa P. od którego wiele tajemnic Niebie- 
fkich miewał fobie objawionych. Co" Wielki Rüga Boży 
JAN LEONARD Neapolitańczyk Z.K: gdy Mfzą S. celebro- 
wal widZiala go S. Maizka tegoż Zak: FRUZYNA BALCYA 
Firmanowna nayjaśnieyfzą ukoronowanego światłośćią,ferce je- 
go ni złoto rozpalone; wonność zjego modlitw SS. przed Ma- 
jeftat Bofki wftępującą. Gdy Hóltyą podnośił, bo kommuni- 
kował, pokazywał śię w Hoftyi maluczki nayślicznieyfzy H 
JEZUS, radujący śię że go piaftował taki Kapłan, któtego fer- 
ce jednym było rajem, pełnym lilii czyftośći, róż miłośći, y 
zóznego kwiećia cnot SS. Dnia jednego gdy trzymał w ręku 
SS. Sakrament, aby go kommunikował Sioftrom Zakonnym, 
widziały one hoftyą przemienioną w maluczkiego P. dryn, 
| tóry 
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który fwojemi wfzechmocnemi rączkami mile go oblapial, y 
twarz całował. Innych czafow gdy fam brał Kommunią okry- 
wał go nayjaśnieyfzy obłok. Innego razu wyfzły z hoftyi 3. 
nayjaśnieyfze promienie,z których pierwfzy w ufta,drugi wcho- 
dźił do ferca, trzedi wfzyftkiego otaczał świaułością. Z Krzy- 
ża przed nim ftojącego ná ołtarzu, wychodźiły promienie o+ 
świecające Kośćioł,a głowę jego koronujące. (p.) W. TAMAR 
od S. Auguflvna Mnifzka Z.K. jedynie naboźna do SS. Sakra: 
mentu, gdy wżieła z Nieba wiadomość, o blifkiey fwey śmier- 
Ci, płaczem u Sioftr obawiających Sie jey ná ręku {wych $mier- 
či, wymogła że ją zanieśli do Kościoła przed wielki. ołtarz, 
Tam pokazał śię jey w SS. Sakramencie ftojący żywy Pan 
JEZUS, którego uyrzawfzy wefołą twarzą rzekła do Sioftr: 
Naymiifze Sioftry pokłońcie Zie P PEZUSOW I, oto foi, w SS. Sakra: 
mencie, o jak piękny y cbwalebny Oblubieniec nafz. Bądź posbwalon nay- 
Rod ay JEZU, jedyna poćiecho ftrapioncy fłużebnicy; bądź pochwałon od 
wízego fiworzenia, za wfzyftbie dobrodzieyflwa,kiórem odebrała od ciebie. 
A przyjowfzy go za Wiatyk ná wieczną drogę, fzczęśliwie za: 
{nefa z. Apr: 1613. (q.) B. MAŁGORZATA de Caftello 
Spoletanka T.Z,K. od urodzenia Slepa,-ma wiala Socyufzkom: 
Lubo światła oczu niemam; wnętrznemi jednak dufzy mey oczyma, M fży 
dy NT widzę wbofłył moluczkiego żywego Pana $EZUSA. (x) 
FRUZY NA BALCYA firmanowna, Neapolitanka Mnifzka Z, 
K. w Klafztorze S. Jana Krzciciela, że z wielkim nabożeńftwem 
y gorącośćią przyimowała SS. Sakrament, ćiefzył ją za to rò- 
źnie p. JEZUS. Dał jey oglądać SS. Sakrament na kfztaľt ko 
Ta ogniftego,promienie z siebie wyrzucajacego. Oglądała go też 
w poftaći maluczkiego P.JEZUSA,w niezmierney $wrattosci. Cf.) 

NJELI DIONIZYI Medyolance Konwierfzce Z. K. 

STEFANIE SONCINCE, KATARZYNIE RAKONI- 

Zb, MAŁGORZACIE IPRYISKIEY T. Z. K. (am P. 
JEZUS"widomie podawał SS. fwe cielo. HIPPOLITA à JE- 
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SU. Rokabertowna Mnitzka Z.K. przyjowfzy w'ofobie dźie- 
ćiątka SS. Sakrament, gdy śię czyniła ńiegodną ták wielkiego 
faworu; widziała Pana JEZUSA w głębokośći fwego ferca, 
mil: odpoczywajacego y -rozkaznjącego, y głos fłyfzała: 
N oymilfza Oblubienico mojazdla tegom fi ud ste maluczkim,bym fig zmieścił 
w imym fercu, d mię objefa.g według upodobamie twego. że mną roftofzo- 
woła. d Cud Szkoł, y dźiw nąuk "TOMASZ LEMOS Z.K. 
4 njelikiego Doktora, y Auguftynow/kiey, o fkuteczney łafce 
Bofkiey, nauki, wielki obrońca przed Sądem Papiezkim, pize- 
ciw relaxujacey wolę ludzką Szkole, celebrując Mfzą S. oglą- 
dał w Hoftyi Dzieciątko D JEZUSA. Przeto gdy po Mizy 
mawiął z oney S. 'lomafza z Akwinu prozy: Clwal Syonie 
Zbawiciela, chwal wodza ykarmiciela 85%. one ftowa: Czego nie poymu- 
jeb czego nie wid2;fl. Tak odmieniat: Czegonie poymujef.acoś widział. 
W ftarośći gdy wzrok utyaćiwfzy nie widział, do M/zy idące- 
mu przywracał P, JEZUS wzrok, (u.) którym nie materyal- 
nym, oglądał go w chwale 23. Aug: 1629. B. OŻANNA de 
CATTARRO z paftufzki Rodźićielfkich owiec, T.Z.K. niektó- 
rego dnia fłuchając Mfzy S. uyrzała w Hoftyi P. JEZUSA u- 
krzyżowanego,y okrutnie zranionego. Nad czym wfpoł-bolejąc, 
w zachwycenie była porwana; y nauczona jeft od niego, fpie- 
Íznego poftępowania w cnotach. Jakoż przyfzedlfzy kfobie, 
wielką uczuła fkłońność do wfzyftkich cnot, y znalazła śię tdk 
mądrą iz prawdźiwie ftała śię miftrzynią wfzelkiey dofkonało- 
śći Chrżeściańfkiey. (w.) B. TOMASZ Kantiprateńfki Z. K. 
potym Bifkup Konfentynfki, Suffragan Kameraceńfki, kazywa- 
jac Rowo Boźe, w Duaku Francuzkim, włyfzał nowinę, iz nje- 
` który Kapłan znalazł w Kościele upufzczoną na źiemię S. Ho- 
ftyg, który gdy chćiał ją podnieść; fama Hoftya przeniofła śię 
ná Korporal. Zwołał na ten cud Kapłan innych Kapłanow,ći 
oglądali na Korporale nie Hoftyą lecz dźiećiątko. Prüybyl na 
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oglądanie y Tomafz, lecz tylko Hoftyą widźiał. A zważyw(zy, 
iż mu jakie niedofkonałośći zabraniają tego fzczęśćia, po roz- 
trząśnieniu fumnieńia, uczynił fkruche za wfzyfikie ułomno- 
$Ci, ofobhi wie fkryte; których fprawiedliwy czafem Die poftrze- 
że; oglądał tedy w Hoftyi tak zranione dźieciątko, jak w me 
zkim wieku na Krzyżu był zraniony JEZUS. Z czego przyję- 
ty kompaffya z płaczem padł ná ziemię. y naplakawfzy śię o- 
glądał już chwalebnego. Cen B. KOLUMBA RECYA T.Z.K, 
do Koscioła idąc fpotkała czarta,w pofłaći poważnego człowieka 
który,aby od czynienia czci Bofkiey SS. Salramttowi odwiodł, 
rekt: Próżno siękłaniafz Sakramentowi, ponieważ w nim nie mafz pra- 
wdżiwego Bogo. Jam jett Teolog, prawdę mowie. Y bałamucił 
z Pifma S. y Teologii zwodnicze dowody. Ná co gdy Panna 
ufzy zatkawfzy, f'uchala Mfzy w Kościele, podczas Elewacyi 
widziała w Hoftyi maluczkiego okrutnie zranionego P. JEZUSA. 
Y przebita wfpoł-boleśći mieczem padłfzy ná źiemię, nie pier- 
wiey -powftała, aż Kapłan ták obumarley włożył w mila SS. Sa- 
krament, ozywiájacy pokarm ná żywot wieczny. y.) Nie, 
mnieyfzy był fawor dl4 B. OZANNY MANTUANKI T.Z. 
K. którey nietylko podczas Krośienkowey roboty, pokazywał 
śię P. JEZUS maluczki jak palczyk, niby igrający, chodząc 
po jey ręku,ramionach,kolanach, śle tez w każdey Mfzy wpod- 
nieśjoney Hoftyi, pośrzod promieni wefołą twarzą pokazując 
śię. (z.) Tenże Pan niepośledni świadczył {woy fawor, KA- 
TARZYNIE K ALABRYI Hifzpance T.Z,K, kiedy po długich 
modlitwach,y krwawych dyfcyplinach,niby nå krzyżu nd twar- 
dym fpoczywając łożku, jakoby jaki flrozyk, pilnował jey wi- 
domie, aby fzatan nie miał do niey przyftepu. (7.) ANJE: 
LA PACYFIKA T.Z.K. oglądawfzy w Hoftyi dZiecigtko . P. 
JEZUSA, który do drogiey "T'uwalni, jey modlacey śię zbie- 
ral Rowa: przyimowala SS. Sakrament iam z ręku Kipłama 
Mm2 pikez 
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przez powietrze do uft przenofzący śię, które fzczęśćcie zawfze 
iluzjlo y IZABELLI GOMEZYI Portugalce Mnifzce Z. K. 
(ż.) 'Tákoz B. LUKRECYI KADAMOSTYT 'T-Z K- 8. ŁU- 
CYA NARNIENSKA T.Z.K. gdy po Kommunii, przeń SS. 
Sakramentem modliła śię widźiała maluskiego P. JEZUSA, 
fwe {erce zapalającego do miłośći Bofkicy. W dźień S "(Do 
mafza D. A. fwego patrona, podczas Elewacyi, widźiała Wre- 
ku Kapłana Hoftyą w poftaci ogniftego fupa, na nim nad w y. 
mowienie śliczne dźiećiątko P. JEZUSA. Od nieświęconey, 
święconą Hoftyą rozeznawała fpoyrzeniem; bo konfekrowane 
widywała w światłości, która nie znaydowała śię w niekonfe- 
krowaney, abo proftym chlebie. (a2.) 4 zotym, że codźień po- 
trzebuje człowiek, zbowienney od Chryflufa Pana pomocy, codźień może 2 
pochwałą SS. Sakrament przyimowac. (ba. ) PoftZickowawfzy zá tak 
wielkie miłośierdźie Pana nad nami, Ze nietylko niewidomie, 
jako niedefkonalych; dle teź y widotnie dofkonalfzych, żywym 
iwym ciałem; na żywot wieczny posila; rozrzewnić śię y kru- 
fzyć należy, za niegodne ( jeśli ślę trafiło ) przyimowanie te- 
go; á odtąd, tak rozpalonym do jego w Ofrarzu uczęfzczać 
iercem; jakim niewiniątka do piersi Macierzyüfkich przytula- 
ją wargi. (c2.) 

a. Biev: Rom: 33. 8br: b. Razz; 89c.in vita ejus 2. fan: c. Caftil: Mal-. 
venda €5'c, iu vita ejo 6. fan: d. Chron:Prov: Portug: invita ejg 3. Febr: 
e. Purpura fol: 4. 89 Paulo Mineronin vita ej97. an: f. Purpura fol: 14. 
g. Marchef: 68e. in vita 39. Mart: he Id; inwitaejo 26. Mart: i. Razz: 
(gc. in vita ejo 28. Mari: k. Purpura fol: 7. 69 invita 4. Hug:1. Purpz 
fol: xo. E Philip: M.Carm: &c.in vita 19. 8br: t. Purp: folt t 1.05 Mar- 
chef: &9'c. in wita ejo 5. Aug: m. Purp: fol: 13. © Marehef: 89e. im vita 
ejg 28. Maj. n. Ibid: 89 id; o. Breviar: Rom: 12. Fun: 89 Ann: cal: 11. 
Fun: p. Purp: fol: 1. MarcheJ: Fe. in vita ej gir2. Febr: q. Chron: Prov: 
Portug: r. Razz: 8gc. in vita ejo v3. Apr: 1. Marclef: 69'c. in vita ejus 
25. Apr: t. Purp: fol: x 4. 89 oit: 23. Aug: u. Ibidz w. Lopes, Razz: 89'c. 
in viia 18. fun: x. Malvenda 82c. invita ejo 13. Mag. y. Razz: Bez in 
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vita ejg 20. Maj. z. Ferrario 69 c. in vita 18. Fun: £. Caflil: EFC. in vita 
9. Maj.. Chron: Prov: Lu fit: 16. Febr: a2.V it: ejo 16. gbr: ba. Sa Thos 
(08: p. 4. 8. 8. 10.€2. S Joan: Chryfofl: 


DOWOD XXIV. 


S$. MARY A P.ofobom niektórym Z K. do pofług Anjołow ordynuje., 
Iiość Maćierzyńfka SS. Matki, ku Z.K. to dla niego po- 
Mii. y pokazuje; co niegdyś Bóg W. ukochanym 
na ow czas wyświacczył Izraelitom, dając im ofobnego 
{wego Anjola ( OO. SS. rozumieją) Michała zá ftroża, opie- 
kuna y przewodnika z Egiptfkiey niewoli, doobiecaney Cha. 
naneyfkiecy źiemi, Qtoja pojyłam Anjoła mego, któryby ci przodkował 
firzegpł w drodze, ywprowodził na mieyfce, któremci zgotował. Szanuyże 
80y f'uchayglofujego. (a^) Mamy z wiary, iż od urodzenia, ka- 
Zdy człowiek ma fobie zd ftroża nażnaczonego od Boga Anjoła; 
który jako naywiernieyfzy Towarzyfz, w okolicznościach za- 
robienia ná zbawienie, wzbudza y pomaga, offabionych zachę- 
ca y wzmacnia, bojaźliwych anifmuje, pracujących posila. Te- 
go {wego Anjola widocznego zawize miała, Franćifzka Rzy- 
mianka, wielki y S. on przykład mężatek, wdow, y Zakonnic, 
(b-) przy $wiatle z którego wynikającym, pacierze o SS. Pan. 
nie w nocy odprawowała, S. ow oracz Hifzpanfki Izydor, gdy 
poklęknowfzy ná roli zwykłe fwe odpfawował nabożeńftwo, - 
na co gofpodarz krzywo patrzał, iź y woły morżył, y prozno- 
wał; miał zaftępcow Anjołow tey fwey pracy, których doy- 
rzał tenże gofpodarz dwoma orzacych pługami. Ce.) Guthber- 
tus Bifkup chorujący na kolano, mial z Nieba medyka, leczą» 
cego Anjola. (d.) S. Aidanus modlitwą fwa miał z Nieba rze- 
mieślnikow Anjołow do Erekcyi Kośćioła: do którego gd y ktoś 
zciekąwośći (nad zakazanie jego) fpoyrzał, uftała robota. Ce.) 
S. Sewerus Kapłan miał zá mini(lra Ánjola de wikrzefzenia, 
(wg modlitwą) umarłego by śię lepiey nagotował ná śmierć. 
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^(f.) S. Hadelinus he żyj od fłonecznych promieni, przez À 
njoła był zafłoniony. (g.) S. Wacław Patron K.P. Król Cze- 
fki wzgardzony na dworze Cefarfkim, złotym Krzyżem od A- 
njolow przyozdobiony, wielce ztd od Cefarza był poważany. 
(h.) S. Fofteryufzow1 Opatowi za Kredencerza był Anjoł, je. 
dnemu jedë chleb;przy gośćiach wiele ich było,tyle przynofząc, 
(15-8. 'l'eodomaryufzowi do Mfzy dwa Anjolowie fluzyli, z 
których jeden rzekł do Ebizoniufza; Oto jdko fużą temu Anio- 
owie, któremu ty ufłużyć pogardzaf. (K.) Piętnaftoletni S. Neofit 
Męcz: od Anjoła fwego był hodowany. (1.) S. Jan Bifkup, 
nietylko a Mfzy miał fobie od Anjoła podany Kielich; ale 
też od uftawney z Anjolami konwerfacyi, nazwany był Ange 
los videns. (1) S, Eutymiufz Opat u Mfzy S. ogniem y Anjo- 
Tami bywał otaczany. (m.) S. Konftantyn Bilkup przez wrzą- 
cą wodę w łaźni, y przez ogien przefzedizy, do złeczenia gie: 
bie w tych bolesCiach miał medykow Anjołow. (n-) S. Wa- 
lentyn Bifkup z Towarży fzem Damianem, po różnych mękach, 
śpiewając w więźieniy, oglądali Anjoła Korony wieczne dla 
nich nofzącego,d kaydany w proch obracającego. (0,5 S. Tron- 
tonowi z 7% uczniami zoftającemu: na ofobnośći, Anjoł po: 
żywienia, od jednego łakomcy prowidował. (p.) S. Lidwinie 
(ier lat 38. chorey, Aujol zá żyćia był przewodnikiem do 

aju, dlá umitygowania tym widzeniem boleśći. (q.) S. Kry- 
ftyna Panna M. fkatowana okrutnie; y do morza wrzucona, 
miała pofługę od Anjoła, że ją z morza wy prowadZiL y zleczył. 
Cr.) S. Ałexjńdrowi Pap: M.. do uyśćia z wigZienia, Anjol.z 
pochodnią płzodkował. (1.) S. Hermie Pannie M: Celarzo- 
wnie w ćiemnośćiach, &njot wieczną przyświećił lampą. (s-) . 
S. Piotrowi Celeftynowi mawiajacemu do Matki: Pragnę być do- 
brym fugg Bożym, w naukach, ukrzyżowany JEZUS; w obycza- 
jach zaś, nauczycielami byli Anjolowie. ($.) B. Felix Kapu- 
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ern, gdy fzedl na Mizą S; Anjol mialt jego, powierzoną mu 
trzodę w fwey miał firaży, dż powroćił. (t.) Zurozboynika, 
penitentowi $, Mucyufzowi, cały tydźień poftem trapiącemu 
śię, dni Niedźieluych Anjoł, ftot zaftawial de ośiłku. Cu? 
'Torpefa dworzanina, Nerona Cefarza, po fkrufzoney jego ná 
wzor Nieba, fzklanney ( modlitwą ) Machynie, Mecz: ciał 
przewoźnik A njoł po morzu łodźią do Hifzpanii zawióżł. A 
S. Wenancyüfzowi piętnaftoletniemu Męcż: Ánjol był fżatn ym, 
gdy go.po męczeńftwie białą przyodZial fzatą. (x.) SS" Terency- 
ufowi, Afrykanowi, Pompejuizowi,y Maxyminowi, po różnych 
mękach w taraśie zamkniętym, Anjoł był Kredencerzé mowiąc: 
Słudzy Boga maywyż/żego odpocznicie, y pożywcycie pokarmow, które wam 
©tryftu; przyfłoł, y po opadnieniu kaydanow widźiała warta, 
w światłośći u flolu $iedzacych. Potym gdy beftyom byli po- 
dani na późarćie, tegoż Anjoła widźiańo od befty1 broniącego. 
(y A Zolnierza, Puftelnika, S. Gutlaka codźień rano y w wie: 
czort widoczby Anjol w pokufach tozwefelał, y utwietdzał, y 
tajemnice tewelował Niebiefkie. 62.) S. Opportunna Panna, 
gdy wílcpowala do Klafztoru, miała za Towarzyfża światłego 
Anjoła. (3.3 SS, Wladyflawowi Weeierfkiemu Apoftołowi, y 
Wacławowi Czefkiemu Królom, afyftującemi dw orzanamijsy 
ràczey- w .pojedybku perfonalnym, ż4 całość oyczyzny y pod- 
dańftwa, byli fekundantami Anjołowie,śby adwerfurzów Zgro- 
mili. (ż.) Te y tym inne podobne poflugi, zá rozkazem {wey 
Królowey ci SS. Dachowie, chętnie odprawowali dlá rożnych 
ofob.Z..K, niewfpominam S. Patryarchę Dominika, jako mu 
Anjolowie, podwoyne w nocy ná modlitwę do Kościoła drzwi 
otwierali, y z pochodniami do ftancyi, y KTafztoru affyftowali. 
Lbrycht odoyczyzny Rodźimey WILLEONIEŃCZYK, 
As śmiertelney BERGOMCZYR T.Z.K. od O. S. BENE. 
DYKTA XIV. w poczet Blogoffawionych R. 1748. poli- 
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czony od gryźliwey uciekfzy żony do Bergonu, z pracy fwych 
rak fzukał pożywienia, Naymował śię de nofzenia wina, zá 
T'kacza, y oracza. Którego zabawnego na modlitwie; tym Bóg 
ćiefzył, że mu od ludźi widywanego w poftaci drugiego rol- 
nika,przydawał do pracy Anjoła, áby mu robota pośpiefzniey- 
fza była. (a2.) B. Bernard Rico Portugalczyk niektórego dnia 
* chorze z Bracia śpiewając Completorium, nie uważał zanu- 
rzony. w Bogu, jak uderzono w klekotke, zwyczajem nafzym 
do konającego. Przećiwko uftanowieniu: połowie Zakonnikow 
zoftać dla kontynuacyi, á połowie biedz dla rekommendacyi 
dulzy; wfzyfcy niemal Bracia wybiegli z choru. Nieopuscit 
Bóg jednego Bernarda, bo na miey fce wybiegłych Braći,przy- 
ftawit tyle Anjołow Bernardowi da (kończenia Komplety. Po- 
wrociwízy od nie umierającego jefzcze Bracia, znaleźli Bernat- 
da śpiewającego już R. Im manus tuas Domine commendo Jpiritii mé: 
um Ojo. - Zdumieli śię na to Bracia Anjelfkich niefłyfząc gło- 
fow, y fpytali z kimby kończył Kompletę? rzekł: Pyrayéie się.P. 
Boga, 2 wami nie wychodziłem, bom klekotki nieftypał, mniemałem żem z 
wami śpiewał, à oto naydodrotliwky P. ku mey pomocy fwe Anioły pofłał. 
Zá co niech będźie pochwalon ná wieki. (b2.) Którą melo" 
dyą niby zaprafzany do więkfzego śpiewania, przed Majefta” 
tem widomego, któremu w tenczas w Sakramencie śpiewał u” 
krytemu, Boga; przeżywfzy ná oftrey pokucie lat 115. pofzedł 
śpiewać Alleluja w Niebie R. 1502. D. 2. Maja. B. STEFA: 
NA SONCYNATKA, de Quinzannis rzeczona 'T.Z.K. wzio- 
wfzy znamiona Ran JEZUSOWYCH, gdy one dierpiąc co Pią- 
tek, przez lat 40. od wielkich boleśći, odchodziła od siebie, 
á ćiało opufzczone od dufzy, jako trup leżało, Anjoł ftroz, z 
woli Bożey chcąc jakąkolwiek jey uczynić pofługę,abo pociechę 
na przytomnych zawołał: Użalcie się nad nią, d ciało jey Banuycie. 
Tedy fkładano je na 102ko,áz dufzadozmyfłow wroćiła.(c2. )Brat 
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PIOTR AGWERYUSZ Laik Z K. E, będąc Refe- 
ktoraryufzem, y fortyanem, nie napełnił świeżą wodą menfur 
do obiadu. Przeor to poftrzegizy, rzekł: Czemuś nie uczynił dość 
poflufzeifiwut On znając śię być winnym, gdy do ftudni po- 
_ biegł, tym czafem któś niewidomy (był jego ftroz Anjoł) po- 
nalewał menfury. (d2.) WO. SAMUEL KAZAKALENDA 
Neapolitańczyk Z.K. ofobliwie nabozny.do fwego. Anjoła ftro- 
Za, ten od niego miał fawor, Ze go ná nn budził zawfze. 
(e2.) B. LUCYA-GONZALESOW NA, T"Z.K. na goley Zie 
mi jedną tylko godźinę zmordowanemu ćiału pozwalała fpo- 
czynku. Skoro się kończyła godźiną, wraz ją Anjoł ftroż, u 
boku jey ftojący widomie budził: Weg £ucyo do chwalenia Bo: 
ga, już godzina twego fpoczynku mineła. Innego czafu Ww poftaci 
nieczyftego-młodźiana, Spro$no$c zalecajacy. czart, trapił ją. 
na uchwyćiwfzy z ołtarzyka domowego Obraz P. JEZUSA, 
prośiła o zemftę nad nieczyftym duchem, iż ślę ważył profa- 
nować komorkę tak fakaradnemi perfwazyami. Ale gdy ślę z 
nicy czart naśmiewał,zawoławfzy w Niebo: Ciebie Wodzu A- 
nujeljkich pułkow, Michale $. wzywam na pomoc, oglądała go zbroy- 
nego mieczem ogniftym piekielna beftyą z komory wygania- 

AMO LM jącego. (f2.) |. 
AYMUNDA S de Pennafort ZK: przed dzwonieniem 
IV, D Jurrznig o polnocy; {woy Anjoł ftroz zawfze budzit 
"do olobliwey modlitwy. (g2.) W. MARYA RAGIA T. 
Z.K. Krzyżem S. odganiać czarta przefzkadzającego na modli- 
twie, nauczona była od fwego Anjoła ftroża. Spracowanemu 
mortyfikacyami cialu, gdy dwie tyiko godźiny poftanowiła w 
nocy fpoczynku, ná defce gołey: budźił ją do modlitwy Anjot 
oz, Idącey do Kościoła, codźień dwa Anjołowie affyftowili, 
y- widomie prowadzili. Od konfeffyonału, gdy fzła dooltarza 
Da prayimowanie SS. rdi ace Krzyż przed nią nioff Anjoł 
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za nim fzli proceffyonalnie SS. Z.K. na oftatku S.O. Domi- 
nik y Swięty, ábo Swięta, których była uroczyftość; Po przy- 
jętey Kommunii, tymże porządkiem bywała odprówadzona ná 
mieyfce (wey modlitwy. (hż.) CHARITAS GAMBAROWNA 
Bryxyanka Mnifzka w Klafztorze S. Katarzyhy Z.K. miała te 
fzczęśćie, i4 ją abo fam P. JEZUS, abo Matka jego, 4bo SS. 
Boźi, abo Anjołowie codźień z Nieba riawiedzali, któtey Śpie- 
wającey w chorze, widofni Anjofowie śpiewać dopofüagali, w 
eeli pofługowali, a do kuchni fiośić dtwa, fami P. JEZUS po, 
Mini y w poftaći maluczkiego dźiećiątka: (12) B. OZANNA 
MANTUANKA T.Z.K. ten miewała fawor, że na potrzebę 
domową z blifkiey rzeki dzbanem bioigc wódę, iniała zá pomo- 
cníka do dźwigania widótnego Ańjoła ftroża. (k2.) FRANCI- 
SZKA WACHINA Witérbka T.Z.K: haftując bogatą fzatę do 
obrazu SS. D. niektótego dnia fprácowana; weftchneła: O Mat- 
ko miłosierdźia, day mi pomocnika! Natychmiaft ftanol przy niey 
widomy Anjoł, z nią haftował, aż fkończyli ong fztuke,y zni- 
knoł. (12.) Ze czyftość cieleśtia zachowańa Anjołami, utraco- 
ná czartami czyni, wielce dla tey ćfioty poważał, czćił, y 
kochał Anjoł ftroz S. Panieńkę ROZE LIMANSKA "T.Z.K. 
Przeto z ordynacyi Bofkiey y SS. Matki, w petczebach jey 
wfzelkich nalługował. Zjęta chorobą gdy pfosila go poftarać 
śię na lekarftwo cokkolaty, ftanol w poftaći młodźieniafzka, 

rzed Skarbną Limańfką,y przełożył potrzebe Róży. A ta przez 
wą fłużebną nagotowawizy saatz, Zdumiewała śię Matka 
Róży; ná te wiadomość fkarbney. Ale Róża pofłufzeńftwem 
śćiśniona wyjawiła: iź ma riayżyczliwfzego, y naypoufalfzego 
pofługacza w potrzebach fwych Anjoła, który teź ją chorą, 
przez bramę zamkniętą, bez kluczów otwarią wprowadźił do 

Matki. (t2.) 
JAN 
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AN MASSYASZ Kafty lian ef w dZiecinnych 
Ji domowe pafąc Qwęe, przypatrował śię Niebiolom 
światłu, y polnych kwiatow pfęknośći, á ztąd zważając da- 
leko być $wiatleyfzym y pięknieyfzym Boga, który je ftwo- 
tzył, zapadał w zachwycenie y wefelił ae z oglądania dobr 
Rayfkich. Pod owe zachwycenią, Patron jego S. Jan Ewange- 
lifta Pafterfki jego urząd fprawował. Po zachwyceniu fkończo- 
nym, w całośći my zdawał trzodę. (m2.) W. Brat MARCIN 
PORRES. Indyanin Limeńczyk Laik SR wielce nad ubogie- 
mi miłoślerny,zkąd co doftał, na ich obracał, Wítydzacym śię 
żebrzeć, do domow jałmużnę abo pofyłał, abo fam nośli. Dó- 
wiedźiawfzy śię o niektórym źołnierzu, o 6. mil od Limy, já- 
ko zubożał, każdego dnia nośił mu do jego domu 4. zł: jałmu- 
źny. Przytrafiło Się nieraz, że tą podrożą fwoja nie mogł dość 
uczynić Zakonnym poflugom, jako Laik, Przeto gdy tę jał- 
inużnę Diof2c, muśjął zabawić śię w drodze, Aujol w poítaci 
Jace fprawowal obligacye, (n2.) B. KAT'ARZY NIE 
AKONIZYI 'T.Z.K. od wZiecia rozumu, do Anjola ftroża, 
przydał P. JEZUS Anjofa Serafina, którzy każdego czafu wi- 
domie fluzyl, w bialey Anjoł, Serafin w purpurowey fzácie. 
Anjol, co miała czynić, y mowić, nauczał; Serafin ogniem 
miiośći Boźey ferce jey zapalal. Chorobą zjęta, gdy pá pośi- 
lek pragneła wiśień ( á była źima ) przynioff z Raju Serafin 
gałązkę z trzema wiśniami, tak fporemi, iz z każdey 3. kęfy 

być mogły. "Femi pośilona, ozdrowiała, (02.) 
NJELA PACYFIKA 'T.Z.K. mając fobie z Nieba na- 
znaczonego fpowiednika O. Izydora à S, Franc: Bofaka 
 — Karmelitę, gdy przyfzła do Kośćjoła QO. Bofych, A- 
njoł poprzedzając, pofzedł do naznaczonego fpowiednika, w 
Zakryftyi fłuchającego fpowiedZi, zaprafzając go do konfeffy- 
onału, imieniem Anjeli, którey Izydor Ant widźiał, dni znał, 

n2 áni 
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ani fyfzał. Uczikyigy dna w de EN dźiwną radość; 
wraz pofzedł, przywitał śię mianując Pannę Imieniem. Spy- 
tany od niey, zkądby imie Jey wiedział? rzekł: Młodzieniajśck 
b tobie dał znać. Domyśliła śię Panna, iż to był jey Aujol ftroż. 
A po wyjawieniu woli Bożey przez Anjelę, chętnie ją przy- 
joł za córkę duchowną. (p2z.) DOMINIKA PARADYZYA 
'T-Z.K. użiębfzy, rozmyślała: jak Monarcha, y Król wfzyft- 
kich wiekow, Bóg wćielony z miłośći ku człowiekowi, raczył 
złożyć ślę w ubogiey fzopce, y Zimno cierpieć. Ná tym roz- 
myślaniu gdy w zachwycenie pofzłau,Anjoł jey ftroz miafto jey, 
w domu wizyftkie jey prace, y fpxawy odprawując, zeftępował. 
Ze w domu matki dlá uftawnych pofług cierpiała: w nabożeń- 
ftwie dyftrakcye, poftanowifa uiść tajemnie ná puffynig. U- 
patrzywizy tedy porę, do gęftego pobiegła lafu. Tam znalaz- 
izy fkalę,w którey woda bijąc, wydrążyła dźiurę, wlazła w nig,y 
przez z. dni bez fnu w nocy, w dźień bez pokarmu, na mo- 
dlitwie trwała; bo woda do polowy zaymując ciało, zafnąć nie- 
dopufzczała. Dnia trzeciego uflyizala glos: Won Dominiko,od- 
WÄER SE Zmokła y głodna, fkoro wyfzła z fka- 
ły, uyrzała wielką światłość, pośrzod jey P. JEZUSA, z SS. 
Matką, Aqgpłami, y różnemi SS. mowiącego: Ceu czyni? Ko- 
go Buka? odpowiedziała: Nie kogoinnego Panie, tylko ciebie tu Buki, 
jako paftufka miedzy bydłem, nie miedzy ludźmi uroffa. Na 'io P. 
Podż do domu, ja cię wcuynig fpofobnę miedzy ludźmi mir fkać. 
Panna groźnych obawiając śię Rodźicow, zá nieopowiadne wy- 
iście rzecze: Gdy powrocę, zabiją mię. Nie boy śię.(rze kf PJEZUS: ) 
(Soros wyBła. wraz pofłałem Anjoła. by w ofobie twey uf ugowat rodzico, 
nikt nie wie 6 twym wyiśćiu. Zmikneło widzenie. A Anjof-w mo- 
fencie Dominikę z puftyni przeniożfzy położył w nocy na 
jey łożeczku. O świtaniu zawołał Brat jey, by mu podała, co 
wczora dał (chować, to jeft worek z pieniędzmi. Zmiefzała śię 
Panna ni oczym niewiedząc: lecz Anjoł ją zaftepujác, jej 
za 
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zał gdźie był złożony. W chorobie dlá zatrudnienia fpowiedni- 
ka, Archanielfką Gabrycla S. pofluga przy aflyftencyi innych 
PCH P M Er RAL (y2.). Wyż. wipomniana 
FRANCISZKA WACHINA, niektórego czafu różnych SS. 
doftawfzy: Relikwii, rozłożyła je na fwym. ołrarzyku, mając 
wprawować do Relikwiarzow: 4 nie śmiejąc SS. kośći dotykać 
„śię, niofła je chować do fkrzynki, którą fpotkawízy Anjol ftroz, 
rzeką: Podzmy zrolmy Relikwierze. Podawał tedy jey Anjol Reli- 
kwie, y mianował, DYR S. była, naznaczając mieyfce, na 
którywby fkładała. Ná froncie kazał wprawić Relikwią S. Ce- 
cylii P. M. Zrobili tedy Relikwiarz, y zniknol. Niektórego 
wieczoru przy modlącey śię ftanot Anjoł z Korońą różową, ni- 
by czekajac rozkazu komu ją każe zanieść. Wikaząła po imie- 
niu zanieść niektórey ofobie. Uczynił 14K. Alić wżajem od 
oney ofoby, przybył Anjol, z podzięką żá obeflanie. Innego 
czafu idąc do Kośćioła Domińikańfkiego, fpotkała Anjoła na- 
uczycieła (wego, y pofłała go do fpowiednika, aby ją chciał 
prędko. expedyować, bo na rozkaz matki, miała śię wraz ftawić 
w domu. Wízyftho to fprawil Anjoł. Innego dnia czekał na 
nią fpowiednik z Mizą S. Aże była zawudniona u Matki po- 
fata fwego Pedagoga Anjoła, aby nie czekał. Ufyfzał fpowie- 
dnik głos: nie czckay. Chcąc tedy doświadczyć, jeśli prawdzi- 
wie jey był Anjol, rzekł: Weź me ferce, odday Matce milo- 
śierdźia: Alić uczuł {we feice napełnione rayfkg flodycza; 
pe Deis tym nigdy pie znał, Qrz.) O tych flugach y 
fluzebnicach Bozych fprawdźiło ślę: Angelis fuis mandavit de te, 
ut cufłodiani te in omnibus viis luis. In manibus portabunt te. (f2.) 
Więc 12 powinniśmy konieczną mieć poufałość y konfideneyą 
do tych SS. nam od Boga naznaczonych do połłagi duchow, 
Covenda nobis ergo corum offenfa, 89 lac maxim exercenda; quibus tos no- 
vimus obiecfori, ut e(1: fobrietas, caftitas, pau pertas voluntaria, crebri in 
€clum gemitus, CF orationes cum lachrymis, &9 cordis intentione. (s3.) 
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2. Bxod:23.b.mn:cel:9 Marti. Ib:20.d.Ann: cel: e Ib:3u f.15.Febr:. 


E. Febr: 3.h. Mart: st fan: 5. kk Jap: 14.1. fan: 20. f. fon: 12, 
"m. Tan: 26.n. fan: 29. o. Febr: 14..p. Apr: 14. q. Iba: r. Maj. 10. 
f. Maj 3. s. Moj 3. 6. Maj 19. t, Maf 18. u. Moj ag, w. Maj 17 . x. 
Maj 18. y. Apr: vo. z. Apr: 11. 4. Apr; 22. 2. fun; 27. a2. wita ejus 
impreffa Rom 1748. Maj 13. ba. Lopes 69€. invita a. Maj c2. Razz. 
te. 2. Fan: da. Chron; Prow: Lufjt: in yita ejo 8. Fan: e2. Chron: Prov; 
Lufit: invita ejg 2. Ape: fa. Palumbig Bo, in vita ejus 4. fun: p2, 
Malvenda, Caffilio, $. Antoning 89. invita ejo 6. Fan: hz. Paulo, Mi- 
nerva o'o. in vita 7. Fan: ia. Marchef: 8gc. invita 6. fun: ka. Ferrar: 
Wo. in wita 18. Fun: Ja. Marchef: c. invita ejo 26. Ful: t2 March; 
Do invita ejo30. Aug: ma. Id;tgo: in wita ejg 17. 7br: na. Razz:ü$c, 
3. 95r:02. Id: 4. ybr: pa. Marchef: 24. 34r: qa. Aiorebefäze, invita ejo 
3. Aug: 12. Marchef: 5c. invita ef9 26 Ful: (2. Rfal: 9o. s2. S.Bernot. 
ferm; de$. Michele. ` © 


-DOWOD XXV. 


SS. MARYA P. Elementa, abo żywioły, y nierozumne żwierzęta, 
Z K. poflufine fprawuje. 
Ieli te fzczęśćie z fzczodrobliwey dyftrybuty ręki Bo- 
/ | fkiey różni Swięći y Swiete Pańfkie, ze na ich wolę y 
rozkaz były powolne żywioły pofpolite, y różne zwie- 
rzęta. Ták niegdyś 5. ALEXANDER Pap: od Anjoła z po- 
chodnią przodkującego z więźienia wyprowadzony, potym w 
ognifty piec wrzucony, ná wzor troiga itaro-zakonnych pacho- 
lat, był nienarufzony, S. Juwenalifz Bifk:nieprzyjaćioł modli- 
twą, y piorunami wftecz obroćił. Po wodźie idąc, nawalność u- 
fpokoił, y okręt z towarami zachował (Ann: cce]: 3. Maj.) S. 
eftitata Panna, w czołn pákulami, y fmołą napełniony, y za- 
palony wfadzona, aby na morzu zgorzała, widźiała płomień, 
ná zapalaczow miotający śię(Ibid: 17.Maj.) S. Janua:yufz Bifk: 
Benewentańfki w ognifty piec wrzucony Od tyrana wefoły, 
nieufzkodzony. z Anjołami śpiewał. (Ibid: 19. 7br:) S. Sabas 
prze- 
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przeżegnaniem ogień w piecu pałającym zagasil. Lwa,z którea 
go nogi tarń w yjot, do poff'üg;jak chlopca używał: (Ib:s.Xbr;) 
S. Francifzka Kzyiniankà D: 28. Junii; w ogrodZie {wym Zwa» 
żając Ciekgce źródło; poiwana y zatopióńd w miłośći Bofkiey, 

rzez wiele godźini w żachwyceniu klęcząc, od zihyflow dale- 
pn pośrzod żatattlowańego Coba) onego źrzodła, fucho nay. 
mniéy niezmoóZobá w y faka z hiego: Qa.) Nå ihodlitwie S. Ber- 
narda weźwańego od Otióha Studemia piefwiey,potyiii Zołnie. 
rza, więżj opadfay woliiego puśćiły. (b.) S; Benedyktowi 
Mnichowi od Gottow w piecu oghiftym zamkńniońetnii, ogień 
nie fzkodźił, bo naftepujacego dnia znaleźiohy jeft hienatufzo- 
ny. (c.) S: Regulus Bifkup,podczaś kazaniá w blifkiey kałuży 
krzeczącyńi; y pizefzkadzającyth £abotü fiakażał ihilczenie, y 
ucichły: Gd.) S. Jozef Poeta Zaihkńięty w karceteśie Kreteń- 
fkim,za pokazahiein śię Miteńfkiego Infulata S.Mikołaja rozka- 
zującego, udać śię do Konftantynopola, y połknąć karte pifaną: 
Accelera mifericor: feftina máiferatot. adjutori nofirum.quonitth volens, 
poienses; Co ikoro uczynił, ż tęku y fzyi kaydany opadły, y 
wolny zńaleźiony jeft w Konftańtysopolu. Ce 28. Priteus Bif: 
gniewać śię widZiatiy nigdy, dla ogrzania $16 tówarzyfzóm, w 
nienarufzoney fukni, nosił ogień. (f. S. Glicecya Konfula 
trzykroć Rzymfkiego Córka, gdy Anni dò ofiar djabelfkich z 
lampami biegli, fpytana gdźieby jey była lampa? Znak Kizy- 
$a 5. ná czele wyfaZiwíZy, pokazała; za co od pogan kiimieńmi 
ćifkana, nie odniofła fzwanku; bo tylko ją okrąża Y, á niedoty- 
kały śię. (g.) Zelazne pokutujących kaydany, zá potnocą S. 
Konftancyufza Bifk:niby wofk zrywały śię. (h. Czarnoxiężnik 
niektóry, do S. Antatolii Panny y Męcz: niezmierriego przy- 
niofl węża; który jey nic niefzkodząc, famego zajadiby Czar. 
moxiężnika,gdyby Panna Je? nie obroniła go ihodlitwą. (1.) S. 
Golinducha od męża włafnego ofkarona o wiarę Chrześciańfką, 
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8, lat w vieZieniü, A 4. Mieślące w jafkini przemiefzkała z fmo- 
kiem,zatrzymując good fzkodzenia fobie,wrzuconym wędźiłem.. - 
k.) S. Kolumban wodę w wino, owoce gorzkawego drzewa,w 
flodkie zamienił. '(L) S. Wiktor po ućięćiu ręku, y nog, 
w mosździerzu utłuczony,po urznieciu języka śpiewał: Benedi- 
éfus es Domine in Templo glorie tue. S. Filemon, z trefniśia Męcz: 
wyćlągnioną z Nieba ręką okrzczony, ná zapalenie fwych mu- 
zycznych inftrumentow, ogień fprowadźił z Nieba, zá wiarę 
biczmi śieczony, po mieśćie targany, do drzewa ná uftrzelanie 
ftrzałami uwiązany; gdy był ftrzałami okrywany; jedne ná po- 
wietrzu zawifały, inne w inne ftrony lećiały, á jedna wítecz 
obroćiw {zy śię, zoftała w oku Sędźiego Aryanina. (m.) S. Wi- 
ktor M. podczas modlitwy roztopionym polany ołowiem; był 
urekteowany, jakby wodą letnią. Co S$. Proceflus y Marty- 
nian, od | ec vod Bora y Pawła w taraśie Mamertyńfkim 
zamknionych, náwroceni do Chryftufa, że niedoftawało ná o 
krzczenie ich wody, wytryśnioną cudownie z opoki wodą by- 
li okrgczeni. (o.) S.Jan Bifkup rzekę: Padus nazwaną wyle- 
wającą 2 brzegow dla wod wezbrania ufkromił, że daley niewy- 
łewała. (p.) S. Lidanus Opat u Secyi, w blifkich Klafztoru 
bagüach,  naprzykrzone krzeczeniem żaby zakloł, y niememi 
ná zawfze uczynił. (q.) S. Sebaldus Królewfkiego rodu Oblu- 
bieniec y Diana, pierw(zey wefelney nocy, obaczywfzy SS. 
Pannę z Oblubieńcem Jozefem; opuśćiwfzy nietkniętą: żonę, 
pielgrzym,do komina dla zachowania ognia na ogrzanie śię lo- 
du, miaft drewek; y węgli używał. (r.) Nie umknoł wfze- 
chmocny Pan pofłufzeńftwa tychże Elementow, y zwierząt ná 
ep inftancyą fwey SS. Matki,y dla rożnych fug y fiużebnie fwych 
n Rinia 0 w Zakonie Kazn: — 

* Naypierwfzemu Parryarsie S.O. DOMINIKOWI to po- 
JĄ flafzeńftwo wykonały wody. -Gdy bowiem zacney y boga 
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tey familii w Rzymie MfodZieniafzka oblekł HENRYKA: Ro- 
dźice y krewni poftanowili gwałtem go wydrzeć Zakonowi; 
(jak potym S. T'omafza Anjelfkiego) oczym $. Oyciec dowie- 
dźiawfzy śię by zatargow y pogorlzenia nie było, z inną Za: 
konną Braćią wyfłał go vá Rzym, ná mieyfce beśpiecznieyfze. 
"Tylko co małą rzeczkę przebrneli, zbroyna konna pogoń zá 
niemi, tęż rzeczkę nieprzebyłą znalazła, że śię wftecz obroćić 
muśiafa, Gorąca to S. Oyca fprawiła modlitwa, iż niefpggZia- 
nie rzeczka wezbrała. Bo gdy pochwili nazad wracali Si Bra: 
dia tak jako y pierwiey przebrneli. (1-). W Karkafonie podczas 
dyfputy z heretykami Albigenfami o wiarę, śby upartych por. 
hańbił, napifał Książeczkę Artykałow Wiary Katolickiey. Wy: 
pifali też y Albigenfowie fwe bluznierftwa. Wrzucili w nanie- 
eony Dos ognia heretycy fwa księgę, pożarł ją ogień. Wrzucid 
y Dominik fwą, nienarafzona przez długi czas: trwała. Rzuca» 
li fami: heretycy podwakroć ją do ognia, cała wychodziła. . 
Ter in flammas libellus traditus,ter exivit illefus penitus: Sie error yina 
eitur, Fides extollitur, Ra Brev. Ob Ze śię kochał w oftrych mor- 
tyfikacyach ciała; darowała mw niektora Pani oftrą y grubą 
włośiennicę, biorąc od niego na relikwie ćienfzą, Złożył ja 
(jako od Świętego) do fkrzyni miedzy {we fzary, W kilka Mie- 
ślęcy przypadkowy ogień pożerając wfzyftko, fkrzyni z wlosien- 
nicą nietknol śię. 40:pielgrzymow utonionych w rzece,ná głos 
jego, rzeka ze dna ná brzeg po fobie depcacych niby po źiemi 
wydała. Tak S. Oycowi te 2. Elementa pollufzne fta wily śię. 
B. MAŁGORZATA Królewna Węgierfka Mgi{zka Z.K. w We- 
fprynie, podczas zw yezayney Zakonowi po obiedźie rozmowy, 
widząc d itan zafępione Niebo, rzekła Zakonnicom: Chce- 
tiewe ote y jafyewidżieć Sancet NA afsektacyą ich, krótką fwa mo- 
dlitwą rozpędźiła chmury, floóce pokazała, . Niektóre go podro- 
2nego Kapłana uprafzała powiedzieć Mnifzkom owo Boże, 
Oo Wy- 
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'ymowil śię pilną drogą, y wyfzedł z Kośćioła, a fkoro $iadt 
yá woz, modlitwą Małgorzaty, woz wpoł rofpadł śię, y musiał 

oniewolnie kazać por nim tąż modlitwą kolafę mu 
Big naprawiła. Drugi kaznodźieja tymże złamaniem wozu 
był zatrzymany dla powiedzenia kazania. Co gdy uczynił,po- 
wroćiwfzy znalazł kolafkę całą, lubo jey nikt nienaprawował. 
Ná trzećiego takoź w ymawiającego śię, fkoro wyfzedł, nawalny 
ANO > musiawízy powroćić, dość obligacyi uczynił, 
ProwWncyalowi przybyłemu na wizytę Klafztoru. Panieńfkiego 
w Wefprynie, niewierzącemu aby Dunay miał co fzkodźić Kla- 
fztorowi wylaniem, na górze wyfokiey ftojącemu; modlitwą fwg 
pokazała, czynioney relacyi prawdę. Bo rzeka táź wnet tak we- 
zbrała, iz y Mnifzki na wyźlzą falę y fam Prowincyał musiał 
uchodźić ná drugie piatro. .Y wielekroc Dunay chćiał lzko- 
dliwie wylać, ná jey rozkazanie mu$ia śię zatrzymać. Wiatry 
z burzliwemi oblokami y fzkodliwemi dźdźami, znakiem xk S. 
odwracała. Zarzyfte węgle goło-rącz do Zaktyftyi nośiła;z Ziemi 
ufchłey, owoce wyprowadzała, jednym ffowem wfzyftkic Ele- 
menta powolne miała. (s.) W. O. DOMINIROWI KOWU- 
SOWI jak był poffufzny ogień,mafz w Dowodźie XII. S. KA- 
'TARZYNA RYKCYA er S. *k ogień pożerający Klafztor 
Mnifzek ugaśiła. ($.) B. JAN à SALERNO z prześwietney 
Familii Królow Neapolitańikich y Sycyliifkich Gwarnow będąc 
Nowicyufzem Z.K. w Bononii z ręku S.O. Dominika Lee 
habit. Aże RodZioe y krewni światową barźiey, niź Bofka fłuż- 
bę kochali, fwemi namowami uśiłowali wyprowadźić z Zako- 
nu. Jakoź OO. niemogąc wyperfwadować do trwania mu w do- 
brym, oddali świeckie fuknie: które fkoro poczoł kłaść ná śle- 
bie, zá modlitwą S. O. DOMINIKA ftaly sig mu fzaty nie- 
widomie palącym ogniem; 4ż teź opalony, poczoł wolac: 
Rotuycie mig, wroćcie mi Zakonne (w których ray ) fuknie, niech 
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ging świeckie Baty, w których piekielny dogrzewa ogień. (t.) W. 
Sioftra PAULA a CONCEPTIONE Portugalka Z.K. mając 
cząftkę zbawiennego Krzyża, do wody włożywfzy, ona wodą 
wfzelkie choroby leczyła. Ze ofobliwie była nabożna przez 80. 
lat żyćia {wego Rozańcem do SS. D zjednała to: iż gdy pola- 
dźiła w źiemi korzonek rożowy, wydała Ziemia fwoy owoc,je- 
dną różę w dźień w Niebowftąpienia Pańfkiego; drugą na Zie- 
lone Świątki; trzecig ná SSS. 'l'róyce: którym przypatrzy wfzy 
się Sioftry Zakonne, doyrzały w kaźdey róży 15. Hftkow, zło- 
żonych nakfztałt Krzyża. A ná każdym liftku, widomie wyra- 
źona była każda z ólobna tajemnica Rożańcowa; jako to: ná 
pierwfzym Zwialtowanie, abo Wóielenie Syn; Bożego, ná dru- 
gim Nawiedzenie Elżbiety, ná trzecim Narodzenie Zbawiciela 
nafzego, na czwartym Ofiarowanie jego w Kościele Salomono- 
wym, Dá piątym ZnaleZienie rniedzy Pikrin w tymże Ko 
SCiele, na drugich piąciu, Tajemnice, bolefney częśći; ná trze- 
éich piąćiu, chwalebne, trzeciey częśći Rożańca. (u.) W.O. 
PIOTR jJetemiafz Panotmitańczyk 4.K. będze Kaznodźieją w 
Konwencie Sycyliifkim, gdy świadoma ona ognifta góra Etna, 
poczeła wyrzucać na Sycylig u śiebie ogień; nieuftrafzonym 
iercem wźiowfzy Sycyliifkiey Patronki S, Agaty P.M. velum 
fzedł, z ludem zá fobą kù oney górze, y zaflugami tey S. Pa- 
tronki, odwroćił od miafta, on już wybuchający ogień. (w.) 
Niektóry Zakonnik chowając papugę nauczył ffow:$.Tkoma ora 
pro me. Przytrafiło ślę, iż oną papugę porwawfzy ptak, niofł w 
górę, na fwoy zwyczayny obłow, fkoro Anjelfkiego Doktora 
pomienionemi mianowała fłowami, natych-miaft ptak puśćiľ 
Jwy na ziemię padłfzy zdechł;4 papuga wolna y zdrowa zoiłała. 
(33 Kawalerowi zaś któremuś, gdy wielkiey ceny zdechł koń, 
tegoż 8, ''omafza wzywając nád nim imienia, żywego y zdro- 
wego odebrał. W.Q. ANPONIEMU Kreufowi Majoryczani- 
Oo2 no- 
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nowi, jefzcze Nowicyufzowi pod Miitrzowftwem S. LUDWI-: 
KA BERTRANDA Z.K. tylo pomoglo:slepe pofłafzeńftwo,że 
w fzkaplerzu, Zarzyfte węgle nośił do kadźielnicy. Bo gdy pe- 
wnego razi ppsa go po węgle do trybularza, on fzukał w 
czymby miał przynieść: Ná co S. Ludwik, gdy rzekł; w.Bka. 
pierza przynieść; w nienarufzonym od ognia fzkaplerzu przyniof, 
2 zadźiwieniem wfzyftkich -ná to patrzących. (y.) > 
OZY S. Indyance Z.K/T. że modlacey ślę naprzyktzyły 
Ré komorowie polkami fwemi trąbiąc, y ptzeizkadzajac; 
przykazala im mocą Bożą, aby z nig fpokoyniezyli. U- 
fluchali, bo milczeli podczas modlitwy, nie tykając śię jey, A 
obcych napadali, y z ogrodu kąfaniem wyganiali. Druga T. 
KATARZYNA przyfzedłfzy do niey, zabiła jednego,“ że śię 
jey naprzykrzył. Róża rzekła: Mie zadijay, ja im przykazuję, aby 
się dig więcey nietykały: Nie thneły ślę, FRANCISZCE Maifzce 
affekurowała; iż nad 3. komorow, na cześć SSS. Tróycy, wię- 
cey nie ukąfzą; nie kafali. (z:) Niektórzy żayzdrośćiwi uwlo- 
czyli kazaniom. B. WENTURYNA BERGOMCZYKA ZK. 
znalazł śię miedzy niemi jeden bogoboyny obrońca jego fławy, 
ná ktorey dowod, ogrzewając śię u ognia, wftawił nogę z obu- 
wiem do ognia, y trzymaw m czas niemały, bez żadnego ufzko- 
dzenia wyjol. (2.) W. O. TOMASZ GUTTIERES Walent- 
czyk Z.K. przybywfźy z Ewangelią do krainy Zambalow w In- 
dyach, którzy Chrze$cian poimanych, warzone,. Abo pieczone 
ćiała pożerałi; ofkoczony z garftką Chrześćian Indyanow, od 
300. zbroynych Zambalow,gdy inni chóieli falwować Się, zam- 
knowfzy śię w domku; on z refztą Chrześćian wfzedł do Kośćio- 
ła, nie kazawfzy bramy zawierać. Przypadli tedy Zambalowie 
(pierwfzych ogniem z domem do Boga pofławizy ) z mieczem,y 
ogniem; lecz mocą Bofką wftecz odrzuceni; przez bramę y o- 
kna ftrzelali do Kościoła, żadnego nierażąc, ná oftatek wielkim 
O- 
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ogniem otoczyli Kośćioł, aby zdymem ich puśćili, lecz y ten 
zgafly widząc -(poznawfzy być polłufzny flugom prawego Bo: 
ga) daley nie śmieli nacierać, (2.) W.O. AMBROZY à Ma- 
tre Dei Gwatymaleńczyk Indyanin Z.K: przepowiedźiawfzy 
Ewangelią Indyanom w krainie Patan, udał się do krainy Aba- 
lug,dźikich poganow, Którytm że ufzy zatkali czatći, nieprzy- 
jowizy jego nauki, wrzucili go ż Socyufzem w okręt Ktfpiec- 
ki;idący do Manili Chrześćiańfkiey ż towarami. Ná weftchnie- 
nie tedy Ambrożego do P. JEZUSA 4by z onego kraju dlá po- 
„zyfkania dufz,morze nieuno$ilo; tak śię wzrufzylo, i2 się okrę- 
ty z mieyfca rufzyó nie mogły. Doczekawfzy śię pogody wfzyft- 
kie łacno tufzyły się; jeden tylko z Ambrożym, żadnym fpo 
fobem, od portu odbić śię hiemogł. Tyt cudem oświeceni po- 
ganie, przyjeli dofwey źiemi i o Med a męża, dla zbawie. 
nia duiz fwoich. (a2.) . Wielki Cudotworca S. WINCENTY 
Ferr: Z.K. każąc w Burgu mieśćie Kataloüfkim, dźdżem z ka- 
zania rozeghanych miał fluchaczow. Niektorzy zgromadźiwfzy 
się do domu blifkiego Maura,ogrzewali śię u ognia. jedna Chrze- 
ścianka rzekła Maurowi: Czemu wie bywofi na kazaniach nafiego S. 
O: Wincentego? Odpowiedział z gniewem: Ten wif Swięty niech 
będzie przeklęty. Zaraz doznamy, jeśli on wam co pomoże. T'o rzekfzy 
zatarafował drzwi, y rozpalohemi fuchemi dream? miefzkanie 
zapalił, Zamknięći pośrzod ognia Chtześćcianie, fkoto wczwa- 
li na ratunek S. Wincentego, wraz płomień zgałł, któtym cu- 
dem nawrocony, Chrzeft z reku Wincentego ptzyjoł. (b2.) 
W.O. NALLUS Orwetan ZK. będąc «w Pipernie Przeorem, 
ná dokończenie Kośćioła kupi? belk, który wytnierzon y wzdłuż 
nie wyftarczał mieyfcu długością. Udawfzy śię tedy do zwy- 
czayney fwcy Rożaficowcy modlitwy przeźegnał, y nád po- 
trzebę uczynił długim. (c2.) W.O. ANTONINA à RIVU- 
LO ZK. zá Wiarę Chryftufową w Tunecie Afrykańfkim uka- 
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mienowanego od Mahometanow, gdy Maurowie chcieli fpalic 
ćiało, wrzućiwfzy ná ftos drew fuchych y fmolnych, Bogu po» 
flufzny ogień, uciekal od ftofu, iz żadnym fpofobem zapalić 
go niemogli. (d2.) B.PIOTROWI GONZALWO WI Hitzpa- 
nowi Z.K. fpowiadając śię jakaś niewftydnica, odkryła fwą Cie- 
leśną ku jemu żądzę. Sługa Boży By ją pozyfkał, naznaczyl 
mieyfce, y godźinę; 4 w miefzkaniu tym czafem nagotował z 
rozpalonych węgli łóze. Gdy przyfzła nierządnica, układł śię 
ná onym ogniftym łóżku, mowiąc: Otom dotrzymał Powa; podź na 
te łoże; bo twą żądzę, takie czeka. N iecher flli* pamiętoy na piekielny ogień. 
Ták nienarufzony w ogniu, do pokuty pozyfkał wfzetecznicę. 
Cez.) Jeden kupiec z nakupionemi w cudzych krajach towara- 
mi, powracając okrętem do Qyczyzny Florencyi, po zatonie- 
niu wfzyftkiego, gdy y fam tonąc zawołał o ratunek do S. AN- 
TONINA Arcy-Bifk: Floteń(: Z.K. pokazawfzy ślę mu S. wy- 
ratował, y na brzegu pofławił, (f2.) IDZI PONCELLAN 
Portugalczyk z Czarnoxiężnika, S. pokutnik będąc Prowincya- 
łem Hifapatifrim, puśćiwfzy śię dla nawiedzenia Majoryckie- 
go Konwentu, gdy wéiadl w okręt, z zeglarzow jeden kichnoł. 
Ná co drudzy zawołali: ftoymy będźie niepogoda. O tey wroż- 
ce fpytani od IdZiego, przyznali, iż gdy kto maokręcie kichnie, pe- 
wna ną okręt powfłanie nawalność.  Wywodząc tedy onym ten za- 
bobon, przemogł ich, iż śię puścili na morze w Imie Boże. 
Przez dźień pogodą płynowizy, gdy nąftąpiła noc, ftrafzliwe 
wiatry wztyfzyły morze tak barzo;iz też żeglarze Idziego chcieli 
wrzucié w morze, Uprośił śię tedy u nich na modlitwę, która 
acz krótka była, jednak zburzone ufpokoila morze, że poźą-- 
dana naftąpiła pogoda. (g2.) B. KOLUMBIE RECYI T.Z.K. 
ná obronę fkarbu Panieńftwa, za jey modlitwą były poflufzne 
mury. W Perużu ta Panna nie mając (wego Klafztoru;miefzka- 
ła w ubogim domku. Miodäian niektóry nadobną jey zranio- 
ny 
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ny urodą, rzucil pror A oczy na nig. Aże w dźień 
nie mogł mieć do nien przyftepu, z podufzczenia czartowfkie- 
go, w nocy do jey okna przyftawiwizy drabinę, do modlącey 
ślę Panny lupaf okno. Mniemała zrazu iź fzatan chcąc prze- 
fzkodźić modlitwie, rozrywkę te czynił; dlá tego milczała, 
Lecz gdy oderwawfzy kwaterę jedną juź do iżby wftawił, y 
draga wílawial nogę; Panna poznewizy nieprzyjaćiela {wey 
cnoty, weftchneła do Oblubieńca JEZUSA o ratunek, Natych- 
miaft mury iehodząc śię w oknie, rak go śćiineły, iż niemogł 
rufzyć śię z mieyfca. Przeto poznawizy w jakie, fwą pożądli- 
wośćią wpadł sidlo; z płaczem od Panny żebrał miłosierdzia 
poprzyśięgając pokutować zá ten grzech; aby go tylko uwol- 
nila, jako owym murem uwiężiła. Rozkazała tedy Panna mu- 
rom, że śię na fwe wrocily mieyfce, à niezboznego oduczyła 
rozbijać z tego fkarbu. (h2.) W.O. PONCYUS PLANADES 
Aragończyk Z.K. od GRZEGORZA IX. Pap: poftanowiony 
Inkwizytorem w krainie Urgiel, gdy był zabity od heretykow 
iruCizng w miafteczku Kattelbie D. 29. Maja 1242. zbiegł ze . 
niezliczony lud, do aflyflencyi jego Cielu, prowadzonemu ná 
pogrzeb, do Katedrałnego Kościoła Urgielikiego. Nieblifka | 
była droga z Kaftelby do Urgiel, 4 flońce cale juź zachodziło. 
Duchowieńftwo tedy y lud, zafiugom u Boga A pofiolfkiego 
męża ufając, rüfzyli śię z Cialem w drogę. 6. godźin niezacho- 
dząc, ftrzymało śię ná Niebie fłońce, aż doprowadzili. y zło- 
Żyli. W tenczas załzło flofice, y ćiemną p okazało połncc. (i2.) 
B. OZANNA Mantuanka T.Z K, hodując w domu fwego Sy- 
nowca niemowle, gdy karrmicielka, z4 intercfletn- oddaliła Się 
d dźiećie pokarmu żądając plakalo; wfkazała flazebney, áby 
młodą kozkę, á raczey kozlątko tegoroczne podoila. Uśmie- 
chneła śię fl'uzebna mowiąc: O Panno! czemu ze mnie żariujefzi ta 
kozka jefzcze płodu nie miała, gdyży fama niedawne rodzifa sie, zkądźe w 
hiey 
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niey mleko! A ME- be GEN wycifnela, fkoro 
go dotkneła śię Ozanna, wyfało dość mleka do karmienia dZie- 
ćięćia, nim mamka powrocila, (k2.) 

AN de Schio Wicentyn Włoch Z.K, Apoftolfko-kaznodźiey- 
fkiemi wyśilony pracami, idąc piefzo z Bryxyi do Bononii, 

B cale uftał na drodze, Uprafzał tedy ( do którego wftąpił ) 
Plebana o pojazd. Chętnie w tym przyfłużyć śię przyrzekł Pie- 
ban; ale upewnił, iż tak dziki (acz jedno tylko jeden) koń;że 
So żaden dośiedźiec nie może. Kazawfzy go wyprowadźić B. 
Jan przeżegnał mowiąc. Niech cię ufkromi X igzg pokoju Chryfłus. 
Natychmiaft koń ná kolana upadł, y poddał śię Janowi. Zá- 
czym ná darowanego tym fpofobem, ilekroć potym przyfzło 
wsjadac, tylekroć poklękał,  Kazując w krainie Bonońlkiey, 
nadfzedł wieśniaka orzącego. Ten chcąc go uczóić, à nie ma- 
jac czymby śię przyfłużył; na blifkim drzewie śiedzącego po- 
ftrzegł Orta y zawołał; Poczekay Orle, a2 Jkończę robotę, © wezmę Cię, y 
oddam temu O. fanowi Kznodziei kraju nafego. Wfpomaieniem Ja- 
nowego Imienia, niby lepem Przytrzymany czekał Orzeł, áz 
go rolnik odjoł, y oddał Wicentynowi. Dokąd śię Jan udał, 
latał za nim, jakoby domowy, kazania fluchal, na benedykcyą 
ludowi, po kazaniu y Mízy dawaną z naklaniajacym ludem 
głowę, on też nakłaniał fwą. Innego czafu tamże w ziemi Wło- 
fkiey idąc z opowiadaniem flowa Bożego przez pewną wieś,go- 
fpodynia jedna tocząc w piwnicy z beczki wino, zal!yfzawlzy 
o przybyćiu jego, zapomniała y gozdźia w ręku, 4 do niego 
pośpiefzyła, Poftrzegfzy co zrobiła, pobiegła do beczki, zna- 
lazła próźną, á wino po piwnicy. Narzekając tedy ná fzko- 
de z włafney nieoftroźnośći, przybiegła dő S. Oyca mówiąc: 
Qycze S$. mam w piwnicy [zkodę, ratuy wię! Mąż zapolczywy zabije mig. 
Z Ducha S. wiedźiał już otey fzkodźie Jan, przetoż wefichnie» 
niem zalecajac-Bogu, kazał winowi z Ziemi wroćić-śię Sé vg 
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ki: à do niewiafty Sc Dë do b NE iae w całości. Uwie- 
rzyła flowu jego, wino w bsczce znalazła. O papudze pożar- 
tey, 4 z brzucha obżercy, ná jego rozkaz gadającey, mafz w 
Dowodźie X. (1.) W.O. JAN BAP'T* Deodat Neapolitanczyk 
Z.K: będąc w Neapolu fwych Mnifzek fpowiedàikiem,dlá nie- 
którey chorey Zakonnicy, nieznaydującego śię w Klafztorze, 
ządającey gołąbka, rzekł klafztornemu kotówi: Podz kocie, fzu- 
kay dia^ehorey fłużebnicy Bożcy gołąlka, y przynieś. Ufłuchał y po- 
fzedł; bawiwfzy śię tedy na obłowie przez noc, ná zajutrz $ie- 
dzącemu w konfefłyonale Janowi żywego przyniofł, y oddał 
gołębia, Tenże za aflygnacyą z Neapolu,idąc do Paryanu,nocą . 
zatrzymany ná pufzczy,w wyprochniałe wlazł drzewo. Tam wy- 
krzefawízy ognia,paćierze mowił, gdźie go blafkić zoczywfzy o- 
fkoczy li oney pufzczy zboycy.Protekcyą pofłufzeńftwa zbroyny 
zawołał: - Bezbozni, ubogi jeftem Zakonnik, ubofiwem zarabiojącyna Nie- 
bo, wy Łotrowfłwem zarabiacie na piekło! czosby wam zacząć pracowac na 
Niebo. Zboycy temi przeftrafzeni Rowy, obiecawfzy poprawę, 
ipokoynie. odefzli. Ku połnocy, gdy w tymże zafnoł drzewie; 
powftał:wicher, nawalny defzcz z piorunami, drzewa krufzący 
y wy wracający. On nieuftrafzony mowił: Bądz woła Boża; w tym 
w one drzewo uderzył piorun, y fkrufzył; jemu naymniey nie: 
fzkodząc. (ł2.) .Niektóra Koronna Pani na dźień 25: Lipca, 
zaprosiwfzy do śiebie S. JACKA ODROWAZA Polaka do Ko- 
Sciofa {wego z Kazaniem y Mfzą, tudźieź dla {wey fpowiedźi; 
w Wigilią naftępującego feftu, pofłała Syna (zwyczajem pol- 
fkim) powtornie zaprafzać. 'Ten bez przewozu, chcąc przebyć 
rzekę Rabe ná koniu, z nimże utonol. Mafztalerz pielzy, nie 
R ratować, dał znać do dworu o tym kazuśie. Matka 
wielką majdc ufność w zaflugach S. Jacka przed Bogiem,kaza'a 
jednym flugom ciała fzukać, dragich ordynowala po S. Nád 
oną rzeką (potkała go matka, prz y padek fwoy,y ośierocenie opła: 
kująca,że nawet trupa znaleść niemozono.Barzo ic użalił nad tá- 
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kim: HE, A śię tedy do rzeki zawołał: 
w Imie Boze przykazuję tobie rzeko,byś wraz zabranego młodziana na brzeg 
wyniof'a. Wypiofła. Wźiowfzy za rękę, tymże ożywił Imienie, 
y Matce zdrowego oddał.. (m2.) WO JAN. à S: DOMINI- 
CO Kaftylian Z.K.. w Pampanga, Pangafynam, w Koncheńfkiey 
miedzy Chynami y Japonią krainie opowiedźiawfzy Ewange- 
lig w wieZieniu za Imie Chryftufowe zmarły 19! Mart: 1610. 
te. miał dld: ciała fwego od ognia obferwancyą, iż $o. razy po- 
ganie odmieniając: ftoty drew. na: fpalenie jego,. fpalić nie mo- 
gli: Abowiem ogień: pożerając drwa, ćiała uietykal ślę. (n2.) 
W. mieśćie Perwańfkim Welu: w Iadyach, fzkodliwy powfta- 
wfzy ogień, przeniofł śię na grunta mieyfkie, doftałe poźerając 
urodzaje.. ©. Antoni Marchiez Z. K. wźiowłzy w ręce obraz B. 
JANA MASSYASZA. cudami różnemi fTynacego Laiczka tegoż: 
Zak: ftanoł przećiw płomieniom. Natychmialt pożar zbliżają- 
cy śię: ku obrażowi: zgafl; &twarz obrazu biała, ftała się czer- 
wong: (02.)) W.O: DOMINIK BETANZ Z.K.. będąc Inkwi- , 
zytorem w Indyifkim Mexyku,. upomniał,. y frodze karał, blu- 
zniercow;. zwłaizcza kartównikow ,.kofterow, y podobnych gra- 
czow; fwarami, y przyśięgami obrażających: Boga. Gubernator 
Mexykańfki Hifzpan;z Ziomkami żołnierzami, w tajemnym zam- 
knowfzły: śię: pokoju;siedli grać w karty Świętego: dnia. Na ow 
czas: Inkwizytor z inną Zara Braćią modlił. śię. w Kosciele 
do» Boga; o upomnienie grzefznikow do pokuty. Zachmurzy- 
ło śię; wraz: INicbo; dzień: fta śię noca. Z: wichrami, y pioru- 
nami lunoł defzez. Nie zlekfzy śię kartownicy,owfzem kazawfzy 
dać świec. kończyli grę, tracący uśiłując fwe odegrać; 28 oto na 
modlitwę Dominika piorun w ftofi uderzył, Hof karty y inne in- 
ftrumenta w druzgj obroéiwfzy, graczow niefzkodliwe śiarką'0- 
. kurzył. Dopioro:poftrzegfzy Się: kartownicy: zá! gwałcenie 
dnia Swiętego, przeprosili: Inkwizytora. Ale on wicher; y bu- 
zeg, dotąd. nie uftawała;:4ż wyfpowiadawfzy śię. zarzekla wi ko- 
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' fterftwa. (p2.) BJÓRDAŃ 2. Gene AL LK. mając.odwiedźić 
Bifkupa Lozańfkiego, pofzedł z jego fugami do blifkiey maję- 
tnośći. Ci uprzedZiwfzy, natrafili na Łaśiczkę,która drogę im 
przebiegfzy wpadła do Kniei. Zi pilnośćią jey upatrowali, á 
nie znalażlzy, przybyłemu Jordanowi opowiedzieli, co było. 
Chcąc tedy ich źądzy dość uczynić, Jordan zawołał: Podz do 
nas zwierzgtko, byśmy cię ogłądali, W ybiegfzy tedy z kniei Zasica, 
poglądała na niego,coby kazał czynić. uzol na dłoń,pogłafkał;: 
gdy śię wizyfcy napatrzyli,pobłogofławiwfzy,odpuśćii do Kniei 
mowiąc: Podz do twego miefkania, niech bedzie pociwalon, moy y twoy 
$iworzyciel Bóg: (q2.) B. NERA PTOLOMEA Senenka Mni- 
{zka Z. K. nagotowawfzy dä chorey Zakonnicy plaftr, poło; 
żyła na ftole. Głodny kot porwał go, y unioff. Nera przez 
modlitwę poleciła to B. A BROZEMU Saofedoniufzowi,nie- 
E (wemu fpowiednikowi, już z Bogiem krolujęączmu. Smia- 
y śię na to inne Mnifzki. Ale B. Nery ufnosć w DON. 
kota z nienarufzonym plaftrem przed nią ftawiła. (r2) B. DO- 
MINIKA PARADYZY A USR uciekając z domu ná pufty- 
nią, dla fpokoynieyfzey bogomyślnośói, fpotkała w lesie wil- 
ka. Ziękła się go nieco: wizakże wiedząc, iż bez woli Bofkiey 
y włos z głowy niefpada, kazała mu Bożą mocą uftąpić z dro- 
gi; ufłuchał, zwrocil śię do lafu. Mijając kiedyś jezioro, nwa- 
żała, jako y ryby fa pofłufzne Bogu Stwórcy fwemu. Więć 
rzykładem troyga pacholąt w piecu Babilońikim, wzywała, á- 
y anig chwaliły Boga. Wraz z głębiny ftaneły fwym porzad- 
kiem u brzegu. "Wychwalała ona Boga, chwałiły y rybki, fka- 
cząc w górę, głowę podnofząc y fpufzczając, niby dźiękujic 
Panu, iż im dal w Elemencie wody wygodę, pokarm, konfer- 
Wacyg, y ludźiom je podług potrzeby udziela. Nád oknem 
Jey komorki.jafkołka ulepiła {fwe gniazdo. W którym, że Team 
wrzałkiem przefzkadzała jey modlitwie, na dalfzym naznaczo- 
„mym mieyfcu kazała jey ulepić, ufuchała; porzuciwízy pier- 
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wfze gniazdko, zrobiła drugie. (f2.) WEminium Portugalfkira 
miescfe, fawnym od cudownego grobu wielkiego Rugi Bożego. 
O. PELAGIUSA Z.K. Przeor tameczny do Kośćioła odlewa- 
jąc dzwon, upewniony od ludwifarza, o przepadnieniu roboty 
9 pracy (dla defektu materyi) żywą wiarą pobiegł do pomie- 
nionego grobu, y nagarnowfzy z grobu dość źiemi, abo pia- 
feu, wrzućił do pieca topigcego materyą. Piafek zafługami O. 
Pelagiufa, á wiarą Przeora, w cudowny y wyśmienity przemie- 
nil się metall; iż też y zoftało od dzwonu materyi. (s2.) We 
Włofzech Garfya rzeka z brzegow wylawfzy na Bryxią Mia- 
fto, Oyczyznę B. KORRADYNA Z.K. gdy obywatelom, upa- 
dnieniem domow groźiła, Bryxyanie źiomkowie ślub, abo wo- 
tum do grobu jego uczynili, y wnet rzeka bez żadney ízkody 

do fwych zlala ślę brzegow» $27) - 
A NDRZEY dc AURIA. à S. Severino wielkiey św iątobli- 
A wośći Kapłan Z.K. na prożbę ludu, idąc w ich interesśie 
do Xiążęćia A welliitfkiego, za fobg miał biegającego pie- 
fka. Którego paftuśi zabiwfzy w wądole przy drodźe ońey fcho- 
wali. ' Powracając Ruga Boży od Xięćia mimo onegó wądołu 
zawołał: W Bot fi worzenie Boże, Bóg ci rozkazuje. Natychmiaft pie- 
fek żywy, 7 wefoły wyfzedł. (t2) S. DALMACY MONER 
Aragończyk Z.K. w drodze z Socyufzem, zjadłego pfa na nich 
rzucającego śię znakiem: db S. ufkromił. Wof fzalonego zdy- 
chającego ożywił, y uzdrowił. Pślarka jedna delektując śię w 
małych piefkach, do kościoła chodźiła z piefkiem. Ten fzcze- 
kaniem, y brzękient dzwonkow przefzkadzał modlgcym śię. 
Upominał ją S. Oyciec, iż Kośćioł, jeft domem Bożym do mo- 
dlitwy nie pśiarnig, Lecz gdy niektórego dnia, z domu wyt- 
wawizy śię piefek, przypadł do Pani w Kościele, łafzcząc śię, 
brząkając, y fzczekając podczas Mfzy S. od niego celebrowa- 
ney; weltchnoł do Boga, aby tak niezwyczayną jey miłość od 
ftworzenia oderwał; natychmiaft czart w poftaci murzyna wfzed- 
X fzy 
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fzy do Kośćioła ën zabił piefks; y fam zniknoł. Z cze- 
go nauczyła śię Pani,nietylko do Kośćioła pfow nie brać, dle - 
też y w domu nie chować, Dwa Bracia tegoż Z.K. z Majory- 
ki pusćiwizy śię do Tuyży okrętem, byli pędzeni przeci- 
waym wiatrem, nd zboycow móbkich fkotó zawołali* Oycze 
Dalmocy ratuy nas, giniemy! rófkaż życzliwym powrocic wiatrom; 
wraz üfluchawfzy wiatry,wydarły icht zbeycom. (u2.) Do S. 
LUDWIKA BERTRANDA Apoftołojącego w Indyach og wy- 
śpie S. Tomafza Ap: zbiegli śię poganie, nabrawizy dość Ka- 
mieni, ná ukamieńowanie jego, Strwożońy tym Socyufz, prze- 
ftrzega: Oyeze [chrońsie,by' nie zabili beźwierni Mie bo) Sig: (rzecze S. 
Qyćiec) Bóg nofi jfi znami: Y na gorliwe jego kazańie,ż00.po- 
gan w tenczas okrzćiłó śię. Tamże nadrugie każanie,przyfzedł 
Królik oncgo' wyfpu, z {werti Panami rádnemi; ná którym gdy 
ftyfzał o wielkiey mocy tk S. rzekł: Co io za! y jaki jeff gët tdk 
wyfoce wychwalany. S. Ludwik prżyftąpiwizy do blifko ftojącego, 
pube yfokiego drzewa, śćiągnoł nå Krzyż ręce; y obłapił je. 
Joffufzne drzewó, przyjeło jakby ód śnicerza rznięty, wyrażo- 
ny znak st S. "Tamże chódząc 2 Ewangelią ćzęflo po dzikich y 
przykrych fkałach, ná jadowite trafia? Tygryty, y inne dzikie 
Ízkodltwe zwierzęta, kióre zá pomócą SS. Matki znakiem % S. 
ogłafzczał. Z Indyi powtoćiwfzy do Hifżpanii Parrakoneń- 
fkiey, naftąpił kazaniem,ná jawny któregoś fzlachóića niewftyd. 
On coby prowadzącego OQyca do zbawienia, inia] czcić, y dźię- 
kować; fubordynował jednego zapamiętalca, śby go zabił. Y 
„gdy ten konny fpotkawfzy Ludwika, z piftoletu chce ubić; zá 
Ween S. piftolet w Krucyfix przeńiieniony obaczył. 
drerwial ná-tákg odmiarie, y fzaloney odrzekł śię przyflugi. 
W AlbaidZie będąc Przeorem, ód Paflerzow nańiećony ogień, 
na blifkiey górze; od wiatru rozniesiony, lafy pożerając, gdy 
śię zbliżył do Konwentfkich winnic y ogrodow; po krotkiey 
pod- 
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podniesionemi w Niebo oczami, modlitwie przeZegnal; Go 
mień wraz zniknoł. Tyłko zoftawił linią dźielącą zgorzałe la- 
fy, od ogrodow y winnic. (wa.) B. Brat MARCIN PORRES 
Limańczyk T.Z.K. że wfzyftkie ftworzone beftye fą od Boga, 
jako Anjol y człowiek; nazywał je fwoją Bracią. W celi jego 
złożone habity, inne odźienia, y Konwentfkie wiktualia, pío» 
wały y zjadały fzczury. Złapawfzy tedy jednego, rzekł mu: 
„Bracie czurky, was Iudzie jako niepotrzebnych y JSkodliwychzabijają. $a 
was nie będę zabijał,bo niemogąc fobie żywnośći wyrobić, z naffeg pracy żyć 
musicie. Aze yf kodg cxynicie, mow imieniem mym towarzyftwa twemu,by 
w tuteyfym ogrodzie dojednego zgromodzoli się kgta,a ja codzień pozywie- 
nia będę dodawał. Puścił fzczura, który na nazyaczone mieyfce 
od niego wfzyftkich fprowadźił. Tam zanofząc żywność, gdy 
wołał ná nich: Oto macie pożywienie ed Stwórcy wafego, zbiegały 
śię z fwych Jochow fzczurki, żywność z ręku jego brał y,z za- 
dumieniem, przytomnych Zakonnikow. Chowal też w celi ko- 
ta y piefka, którym pewnych czafow dawał pokarm mowiąc: 
Bracia moi zażywaycie daru Bożego w zgodźie. Lubo naturalnie fobie 
fą przeciwne te beftye; jadały w zgodźie. Gdy śię któregoś dnia 
ná to y fam Marcin zdumiewał, pokazał śię fzczur. A dla 
kota y pfa, bojąc śię przyftgpió do pokarmu; na owa jego: 
Bracie fczurku, widzę iż żądał pokarmu; podzże do jednego z kotem, H 
pfem fłołu. Ty bracie kocie y pfie, jadaycie w zgodźie z ficzurkiem. 

jadaly fpekoynie z jednego naczynia. Niektórego dnia u nog 
pracującego w ogrodźie padł podftrzelony kruk.Ziitowawfzy śię 
wźioł go, y opatrzył ranę, y pofadźił w kącie ná trawie mowiąc: 
Bracie kruk. śledź ju fpokognie ażcię opótrując, y karmiąc wyleczę. Sin: 
chał. Brał codźień z ręku pokarm; y wyleczony,różnie po po- 
wietrzu latając, wracał śię do dobrodzieja fwego. Skakał przed 
nim, y jaki miał, głofem {wym śpiewał, za pokarm z ręku. 
Idąc przez miafto, wygnanego z domu czyjegoś (dlá$il przez 
ftarość uftałych) znalazł muła. Użaliwfzy śię nad raf 
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$ tworzenie Boże, bracie mule, bącź zdrow. Ozdrowiał,y do Konwern- 
tw zaprowadzony, przez wiele lat fluzyl w nofzeniu cięźarow 
odwdźięczając. Pies dwoma przeftrzelony kulami, padł u no 
jego, jakoby żebrząc ratunku. B. Marćin rzekł: Brodie płiechcef 
bymci ufłsżyłł Lizal nogi jego Gałując, y niby doprafzająć śię 
tey uczynności, z zadźiwieniem patrzącyćh. Wźiowfzy tedy 
zá ucho, Zaniof! dośiebie, przykażując na pewńym leżeć miey- 
feu przemy? ranę winem, y wyleczył. Za co gó: dó zdechnie- 
nia twego nie odftąpi. Innego ćzafu,naulićy zńalazł kóta przy- 
tHuczonego kamieniem, y rzekł: Bradie Foie ebe: BIZ być uleczonym? 
podź xo mną. Szedł kot, y opatrzonemu kazał co poranek do le- 
czenia śię przychodzić. Przychodźił; áz dofkonale wyleczońy 
zoftal. Prokurator Konwentu Limańfkiego, miat pfa dobrego, 
y czułego w podroży. ftroża; á nić dër delektacyi: Ze przez 
ftarość oparfzy wiał; wygnał gó'z Kóńwenńtu. Wrocił śię on do 
Pana, jakoby upómińając ślę czemu go ná ftarość wygnał, kré. 
rego zá młodu, gdy mogł uffuzyc chował. Kazał go Prokurator 
parobkom zabić, y wywlec. Nadfzedł Marćin wlekących, 
wyrózumiawfży eo gie dźiało; wźioł zducho; y dó celi zawlekt. 
Po cało-nocńey mod Deg, wikrfzesil, Żywy tedy otrząźfzy 
parchy, ódmiłodńiał, y Si? nabył. Zaprowadźiwfzy go Marcin 
do kuchni, kazał flüZyC kucharzóm w ńofzeńiw drew, y Tapa- 
niu potrzebnych do: kúchni zwierząt; á ńiechodźić dó Proku- 
xatora. Ufłuchał.. Od Prokiratord uciekał kuchdrżóm kury ła. 
pal,y drwa zębami nośił.. Mająć B. Marćiń zlecenie rano dzwo- 
mić na paćierże,. że przez noc modliwfzy śię, malo co dizemal 
nadedniem, aby dzwóńniczemu: urzedówi punktualnie dósc u- 
czynił; przykazał kótowi przebudzać siebie, do dźwórienia. 
Budźił kot ćiągnąć gø ża habit. Przez Indyańfkie riiafto Linię 
płynąca rzeka: wezbrawfzy, czyniła miaftu: fzkódę, y Kościół, 
w którym barzo wdźięczńy SS. P. obraz: żnaydował śię, już: 
Wa- 
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walita. Niezliczony Sect $ig lud ecce on obraz, dle rze- 
ka nie dopufzczała. Tedy B. Marćiń przyftąpiwfzy rzekł: 
W Imie S'S. T róycy Qyca, Syna, y Ducha i$. rozkazuje wam wod y.abyscie 
precz ztąd ufłąpiły. Pofzły na fwe mieyfca, poflufzne wody,Ko- 
śćiołowi y miaftu więcey nie fzkodzac. (x2.) Różne inne e- 
lementa, y zwierzęta, temu S. Laiczkowi pofłufzne były, na- 
wet nie gdźie indZiey. wyrzucając pomiot, tylko tam, gdźie im 
naznaczył. ANJELA PACYFIKA T.Z.K. w dwoletniey cho- 
robie od wfzyftkich domowych opufzczona, ptafzka tylko nie- 
jakiegoś miała pofłufznego, który abo grono winne, abo inny 
owoc z ogrodu przynofząc kładł. w jey ufta, bo rękoma nie 
władneła. (y2.) W Wigianie mieście O. TOMASZ MANSY 
y O. WINCENTY KANGIAN Z.K. przepowiadając pokutę 
ludowi, tym fpofobem poflufzny mieli ogień. Niefpodźiany 
w mieście Foo rem nocy wybuchnol pożar. 'Yumult y płacz 
ludzki, obłoki przebijał, lecz ognia zatlumić nie mogł. Przy- 
padfzy tedy do nich wołał: fłudzy wfzechmocnego Pana, ra- 
tuyCie nas giniemy. Rzekł tedy "'omafz Wincentemu: w mo- 
cy S. polłufzeńftwa, przykazuję tobie Qycze idź:4 mocą SSS. 
imió JEZUS y MARY A,kaz zgaínac poZarowi,ftanowfzy tedy S. 
O. Wincenty przeciw pożarowi zawołał: Mocg mi włożonego po- 
JF upfeńftwa, ymócą SS. Imiong EZUS MARY A przykazuję tobie ogniu, 
byś więcey temu nie fkodźił ludowi.Ogień barzo rozfzerzony natych- 
miaft ugaf. £22.) Teyże był mocy Agnus Dei od BENEDY- 
KTA XIII. Z.K. benedykowariy. W Kondognie wśi Królewfkiey 
blifko Lodygianu, zajowfzy śię D. 7, Aug: 1725. R. ogień w 
domu Antoniego Sannaryka. do ugafzenia ( lubo pofpolftwo 
mocno zalewając pracowało) cale niepodobny, wízyítko pò- 
żerał. Pleban tameczny Ańjoł Belloni, przypomniawfzy ják 
. wielkiego waloru Agnus Dei Benedyktowfkie, wrzucił z żywą 
wiarą jedne w ogień, y wraz z wielkim zadźiwieniem fpekta- 
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torów uftał. Ale więkłzy cud, 4 niemoc-ognia, że ta rzecz z 
wofku jarzęcego robiona,przez s. godZin w ogniu trwając,nie- 
natüfzona zoftafa. Owfzem nietylko ná fobie, lecz y na popiele 
gdzie,leżała, rzetelnie wyrażone litery zatrzymała: BENEDI- 
CIUSXIII. Co Wikary y Officyal Generalny Lodigianu X. 
Karminaty po examinie zaprzyśiężonym, z autentycznym De- 
kretem, do Bartłomieja Roty Infulatnego Probofzcza odefłał,o 
wfzyftkim oznaymując,y temuż O.S. BENEDYKTOWI XIII. 
D. 24. 9bra wypifując. (Z2) Anna Almeida Panienka trzyma- 
jac w ręku, paciorki Rożańcowe, padłą z wyfokiego okna na 
doł, gdźie Lwa chowano. Wfzyfcy zą zabiią poczytali. Ale 
ona protekcyą SS Rożańcowey Matki, ftanefa bez żadnego 
Ízwanku na Ziemi.Lecz gdy źiemia miękko przyjeła Panne, na- 
frożył śię Lew cale do pożarćia. Aley ten o uzdany Rożańcem, 
nieważył śię jey pozrzeć, gdy rzekła: Ne medeglutias, Domini 2- 
aim furo fyłura monialis. (22.). Widźiemy tedy jako y Ziemia w 
lekkim prayjeóiu, y lew w niepoźaróju tey Den, za talka 
Matki. Bolkiey były pofłufzne.. W yczytaliśmy różne inne zwis- 
rzęta, y elementa powolne flngom. a fużebnicom: Bofkim; gá 
czym we wizyftkich przykładach godZi śię wielbić wielkie y 
| cudowne dźieła Bofkie y. SS..jego Maki. - " 

A ZInnical: unij 28.b.Mar:2 3.6.Ibizd Mar: 30.€.in vita 6, Xbr:f Mag 
$g Maj 13.h. Maj 14 i, fulzg. k.fula1.).9.Tul:t Febr:25.m.Mart:8 . 
n. Moj 8.0.2. Ful: p. ful: 4. q. ful: 7. 1. Aug: 19 ©. ford: Humb: 8c. 
3n vila tjo 4. Zug: s. Surio Caftilig 890. invitaej9 18. Fon: 6. Razz: 696. 
in vitd 2. Febr: t. March: Erc. in witaejg v8. Febr: U. BzovioiCaft ilig epg 
zn'oila 04. Pebr: w. Bzov; 8gc. inwita 3. Mait: x. AMalpenda, 8. Anton: 
Ee invita. Mari: v. Lopes Fc. invitg 17. Mart; z. Marocbef: in vita 
3o. Zugt 4. Razz: Bee invita 28. Mari: ż, Marth:E$o. invita 30-.Marl: 
aa Chroni Prov: Mexicans invita 3. Apr: ba. Flaminio, Sutig,9 Anton; 
invita 3. Apr: cz Caflilig 69e. in wita 9. Apr: da. Razz: L ander 89c. 
1n Wita 9. Apr: c2. Malvenda, S. Aifoning dc. invita I4 Apre ft Lo- 
pes, Razz; 696. in wita 2. Maj. g2. Chron: Prov: Portug: in vita «4. his 
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ha. Razz: Zëe, in vita 20. Maj. i2. Chron:Prov: Aragon:in vita a9-Máj. 
ka. Ferrar: Fo. in vita 18. fan: 12. Bzov: 026. in vita 2. Ful: l4. Humb: 
Malven: S. Anton: &S9c. in vita 13. ful: m2. Bzov: Severino Mo. in vita 
16. Aug: n2. March: 890. in vita 19. Mari: o2. Marchef: 69e. in vita 17. 
qbr: pz. Chron: Prov: Mesic: in vita Y4. 7br: qz Malvenda, Ai. Anton: 
aTe. in vita 13. Febr: va. PR 6c. in vita2$. Xbr: (2. March: Be, in 
vita $. Aug: $2.9. Anton: No. in wita 19. Xbr: 62. Razz: 690. invita x. 
obr: ta. Lopes 9c. in vita 4. fulsua. Americo Be, in vita24. 7br: wa. 
Fuftinian e, Odoardo Ee, invita 10. 8rb.xa. Razz: 69. in vita 3. gbr: 
y2. March: ie, invita 2r.8br:zw. Id: Ee, in vita26.&br: ía. ea evd: 
lib: Hluflrifimi Sapieha c.13. Rboit: ża. $foan:c.^ 
DOWOD XXVI. 
SS. MARFA P różnym ofobom Z.K. Syna fwego pizflcwad pozwala; 
który z niemi delektuje się, y objapia- ; i 
L Æ Tala niegdyś ten fawor od SS. Matki S. Abundancya je- 
M tcz ośmioletnia: Panienka, źe jey ta miłośierdźia Ma- 
ika jednorodzonęge fwego przyniofla Syna, od którego 
ona' złote wźiowfzy jabłko, wzaje Zimowe ofiarowała mu kwiaty. 
(a.) S. Francifzee Rzymiance tá2/SS.Matka fwego Syna zá Syna 
ofiarowała. (b.) A S Katarzynie Bonońfkiey Ż.8.Frańć:w famą 
noc Narodzenia Bożego, dawfży na ręce maluczkiego JEZUSA 
do piaftowania, cafowania, y rofkofzowania śię; nie pierwiey go 
odebrała, áz S. Panna dość naciefzywfży śię, ż nicwypowie- 
dźianą fwego ferca kontentec4, fama go wróćiła. (c.) S.Anjeli 
wdowie, po frogich pokufach Heroicznie zwyciezonych, SS. 
Matka maluczkiego ná łono podała JEZUSA, którą obawiają- 
cg Sig z pokory przyjmować Kommunią,. potwierdźił mowiąc: 
Communica in Nomine Potris. € Filii.E9 Spirits. Et ego qui fumdi- 
gnus, facio te dignam. Gdy przyjeła nd ręce tego Pana, zważając 
naymilfzą Matki jego fkromncsé, 4 JEZUSCWE oczy ogniem 
miłośći y radośći pefsjeee, zdumiała śię, y uffyfzała cd niego: 
Fam przykedź do ciebie, ytobiem śię ofjarewał, byś się mi SCH 
Ba, 
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Innego czafu widźiała SS. Matkę błogofławiącą, obłapiającą,y 


całującą tych, za których ona śię modliła. (d.) S.Odo ilekroć 
celebrował Míza S. zdałomu śię iż obłapiał P. JEZUSA, y od 
niego wzajem był obłapiany. (e.) S. Bonifacemu Bifk: choru- 
jącemu, w nocy Narodzenia Bożego, złożyła Boga Rodźica Sy- 
na fwego nowo-narodzonego do łóżka jego; który zwlelízy 2 
twarzy {wey zafłonę, pokazał ją być naywdźięcznieyfzą y nay- 
milfzą. (f.) S. Jan Boży miedzy innemi faworami, miał y ten, 
że na ramieniu jego siedząc maluczki JEZUS, delektował śię. 
(g.) S. Koletę Mnifake Z. S. Frańć: chorą nietylko Anjolo- 
wie, lecz y fama Boga-Rodźica nawiedZiwízy, oblapieniem y 
iria uczcila; 4 innego razu, maluczkiego P. JEZU- 

A zranionego okrutnie, z lona fwego, do jey rąk oddała. Ch.) 
Niewypowiedźianey muśiała doznać rófkofzy S. Mechtylda 
Panna Z. S. Ben: kiedy D. 25. Marca w gorzkośći ferca roz 
myślając Pozew fwe lata, widźiała odrobiny fwych grze- 
chow przed Chryftusć w nie obrócone, który ją zachęcając dona- 
$ladowania fwych zmyflow fwe oczy, oczom jey, ufzy ufzó,ferce 
fercu darował: naoftatek od przyjętego w Sakramencie nfły fzała: 
Tu in me, 69 egoín te, F in eternum non derelinquam te: per Divini cor 
meum, femper me laudabis. (317) Dość miał delicyi y S. Felix Ka- 
pucyn, poufały Bogu, JEZUSOWI y SS. jego Matce, kiedy 
ta fwego maluczkiego nie wątpiła zdać na łono jego. (k.) Mi 
łe znać były pacierze Kanoniczne, y inne prywatne dewocye 
S. Antoniego Cudotworcy, niemowleciu JEZUSOWI, kiedy 
Ka odprawowaniu ich, w gośćinnym domie widźiano tego 

ana, na Księdze jego siedzącego. (1.) S. Arnulf tyle miał za- 
flug, konfidencyi y przyjaźni u Boga-Rodźicy, iz ją fwym na- 
Zy wal fercem, y nietylko codZiennie go wizytujac, wfzyfikie 
mu Lee radośći miane w Niebie rewelowala, Als teź do pia- 
ftowania, jedynaka fwego powierzała. (1) Pryncypalny Patron 

Qq2 Ko- 
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Korony Polfkiey y W.X.L. ofobliwizy dormir nafzey zà- 
fzczyt S.J. S. Stanifław Koftka Kafztelanic Zakroczymiki cho- 
ry,y do zdrowia,y dorofkofzowania ślę odebrał od teyze Boga- 
Rodźicy fawor; gdy ná czyfte jego' łóżeczko, maluczkiego Sy- 
pa fwego deponowała. (m.) Side flowa Aue MARIA ną pier- 
śćieniu wyryte y mofzoue, przez S. Edmunda w fzkołąch u- 
czącego ślę,maluczki P.] EZUS'mu afłyftował,2 przewracającym 
karty przewracał. Przy igrzylkach kondyicypułow,w medytacy- 
ach o MARYI zanurzonemu, pokazywał śię nayślicznieyfzy, 
z pifmem náczole: JEZUS. y przećiw nagłey śmierći,ńauczył 
kłaść $ nä czole; idąc. fpać, mówiąc: JESUS Nazorenus Rex fu: 
deorum. (oY Opufzczam innych SS. różne ód téyze SS. Mat- 
ki odebrane fawóry;, jako powierzony im do piaftowania Syn 
y naymiHzy, zbawiennych. im udźiełał rofkofzy, (delektując 
śię z niemi,ż jako naypoufalfzemi przyjaćiołami y przyjaćiołka- 
mi, z famego fzćzegulnie ZK. niektórych namienię, 

UGUSTINA MEDYCEX Florentka Mńifzka Z.K. zło- 
A żona chorobą: nie mogąc. z Sioftrami Zakónneini, w dźień 
4 B Bożego narodzenia być na Jutrżni, ćiefżyła śię tym, iz 
fłyłzała spiewanie e charge, W äert: tedy upokorzone- 
go ferca poczeła w2dychac do S5. Matki: O naylitościw a Mot- 
ko któroś dopiorolez boleści. jak gwiazda promień, porodziłaAnjółom y 
ludzkiemw narodowi, rodościw ciemnościach grzechowych śiedźącym świa- 
złość utrapionym naypoufal ką y fkuteezng poćiechę, przez: tę twoją radość 
uprafzam recz mię fchorzałą nawiedzić y poćiefyć 2 niarodzonym Synem. 
Ze z czyftego ferca pochodząca modlitwa,jeft zawfze fotoe, 


wraz jey celę napełniła światłość,pośrżod Anjołow w affyftencyi 

S. ©. Dominika y. Katarzyny Senen: ftanowfży u łóżka z 

maąluczkim na ręku dźiećiątkiem ` S6. Boga-Rodźica rżekła: 

Córko naymil Ba Augufiyno, oto müff wiecźńą wig dupy roftofi, priyim 

näi ręce że dobro, któregoś tak utefknionemt żądzomi progneła % jaką 

fwą radością y kontentecą fzczęśliwa Panne przyjeła dźieciątko? 
Ka- 
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Każdy domyślić się może. W maluczkim ciele, nieogarniony 
Bóg w dobroći, tak wielkim ogniem miłości ku fobie, jey za“ 
palił ferce, iż się &1wego wydzierała mieyf(ca, zagarnąć y zam- 
*knąć w fobie Para, którego Zieinia; y Niebiófa objąć nie mo- 
gą. Ale (co nad przyrodzone siły) dokażać nić mogąc; gdy 
ślę z nim jak ńaydłużey tofkofzowac; pieśćić śię y ćiefzyć za- 
mysla; ufłyfzawfzy fmutny dlá śiebis od Matki głoś: Cito od- 
day mi Syna megos pocżeła ślę wymawiać: O S9 Matko twój jej fyn, 
ule Oblubienieć nioj: ze mną być zawfe powinien.jakó Oblubienieć z Oblu- 
dienicą. Pow tóre SS: Matka rzekła: Oddaj mi Syna, bo mam wraż nawie- 
dzid z nim, fuge mego Mateufa Strożzynka Przeórawoegó w Marie 
Novella? Aćz to ćigfzko było ná panienkę, wfzakże czująć fwe 
fercé riiewy powiédZiahy i ogniem miłośći rozzarzone ků hie- 
mu, 4 fpódziewająć ślę, iż teri ógień nie zgasnie nà wieki, od 
dala gó SS. Matce, dla pociechy Przeóra. Có.) B. BENEWE- 
NUTA AUSTRYACZKA T.Z.K. podczas Bożego Naródze- 
nia, gdy górącą modlitwą w Kośćiele doprafzała śię Boga- 
Rodźićy, by jey pokazała Syńa; pokażawizy się SS. Matka z 
malićżkiń y powaźńą ofobą z laka w Sekt bei Jożef S,)rżekli: - 
Idż do dóma twegoz6 oglądif, ćżego żądny. Z, wielką tedy fkwapli- 
wośćią: y' pośpiechem pobiegła, y żamkńeła śię w komorce na 
bogomyślność,ćzekając'obietnice: Alić oto z Jozefem, y Synem 
ftaneła. Boga-RodZica, powinng ód niéy nuczczeńi adóracyą. 
Podając ná ręce maluézkie dźiećiątkó rzekła; Oto gef, Rtóregoś 
żak długo oglądać progncła. Gdy śię ćałą godźinę z tim piesci, ú- 
flyízala ód Matki: Oddaj mi Syna mego. Zafimucóha Benewenuta 
rzekła: O Maiko! jeśli żę jedyn mą tobie óddom pocieebes a à Kimáe żofta- 
nę na tym padole płuczu? Acz nie rada tedy musiala fwg nayiillag 
wrocic tofkofa Matce. (p.) B.SFEFANA SONCYNATKA 
Z.K: pewnego dnia będąc w Kosciele dla przyjęcia SS. Sakra- 
mentu, rzekła do fęrca fwego: Serce aie żądaj dojkonałcy, kw Bogu 
758- 
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miłośći) Nie zntylziefi Zeg w ozigMym ku Bogu świecie. W góre podnies- 
Ze do Boga, tam jąotrzymafi. Wnet uczuła ferce fwe fkrzydłami 
miłośći podnośić śię ku Bogu. By tedy je:wítrzy mala, do do- 
mu z Kośćioła uciekła. Rayfką w komorze uczuwfzy wonność, 
upadła przed Krucyfixem: O noyffodfy JEZU, nie żądam rayfkiey 
wonności, y żadney od ciebie pociechy, tylko jedynie prawdziwey, a gorącey 
ku tobie miłośći. Natychmiaft od Krzyża oderwawfzy ręce, obla- 
pił ją, y przytulił do siebie, jaką naymilfzą corkę, 4 ferce ná- 
pełnił ogniem miłośći, ku jednemu fobie. (q.) MARYA RA- 
GIA Schianka Włofzka z wdowy 'T.Z.K. w dźień S. Michała 
fyfzawfzy Anjoły śpiewające: S.S.S. &c. oglądała SS. Matkę 
z maluczkim P. JEZUSEM ná ręku, w alfyfiencyi fwego S. 
Patrona Jacka, która napełniwfzy ferce jey (z onego widzenia) 
niezmierną radośćią znikneła, (r.) EUSTACHIA FERRAR- 
KA Mnifzka Z.K. gorącą modlitwą długo doprafzała śię SS. 
P. áby ná tym świecie, mogła oglądać jey Syna, à fwego O- 
blubieńca. Pokazała śię tedy w Berleem na śienie, piaftująca 
nowo-narodzonego D dokad od Anjoła zanieśiona w duchu Eu- 
ftachia, fupplikowała upadfzy má twarz,aby jey dała piaftować 
poćiechę świata, y Sek tao ftaro-Zakonnych Oycow, JE- 
ZUSA máluczkiego. Podała litośćiwa Matka do piaftowania;z 
miłośći ku któremu omdlewając w -piaftowaniu, nafycona ro- 
fkofzą, oddała go matce. (f.) MAXYMILLĄ LECYA T.Z.K. 
oiobliwie w Rożańcu naboźna do SS. Matki, widźiawizy ma- 
luczkiego (żak był w {wym 2 Ducha $, poczęćiu w żywocie 
tey Matki) JEZUSA; częfto bywała odwiedzana od SS. Boga- 
Rodźicy z fwym maluczkim déiecigtkiem, którego mając po- 
zwolonego do piaftowania, niewymowną w fwey dufzy czuła 
radość, dla którey dufza jey radaby śię była co prędzey wyr- 
wała z ćiała,gdyby do pewnego żyćia krefu Bóg nie zatrzymy- 
wał. (t-) S. KATARZYNA RYKCYA Floren: Mnifzka Z.K. 

mç- 
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meczona kalkulem, gdy po wyrzuceniu 32. kamieni z siebie; 
Bogu y SS. Patronom fwym za uleczenie dźiękowała, pokaza- 
wizy ślę jey SS. Matka z wym maluczkim ná ręku, w aflyften- 
cyi różnych SS. Z.K. podała go do piaftówania, który pieśći- 
wfzy śię z Katarzyną, niewypowiedźiańą radośćią ferce napeł- 
nił y zniknoł. R. 1541. po modlitwach zwyczayńych ńoćnych, 
nim Zadzwoniono ná Jutrznią o Narodzenia tego P. różńńyślała 
tę niepojętą tajemnicę. Alić do celi wefzli dwa, Młódźienia” 
fzkowie, jeden w białey, drugi w złoto-światłey fżatach; y Kró- 
lewfkie poftawili po śrzodku krzafło. W tym prźżyfzła y wfpa- 
niała Pani z dźiećiątkiem ná ręku,w aflyftencyi SS.Katarzyny M. 
T'omafza ź Akwinu, Maryi Magdaleny,ná tronie śiadła;thówiąc: 
Nie lękcy śię ©órko, jeftem Matka Boża z Synem, a twym Oblubieńcem na 
ręku; y podała jey do piaftowania polecająć ją jegó opiece. Z 
radośćią taką Matkę, y Oblubieńca Panna przyjeta. ein 
na piefzcżąć śię z rofkófzą feró czyftyóh JEZUSEM, fwe mu 
darowała enge. M. Magdalena jey y Sioftrom pówinfzówawfzy 
Adweńtw, ná pośćie naboźńie ódprawionego, datowała bielfze 
nád śnieg véla, ábó zaffony, aby jemi ód marności zafłońiwfzy 
oczy n4 jedńego JEŻUSA Oblubieńca fwegó myślą patizały. 
Po zadzwonieniu ná Juwzńiąwizya zniknela. (u.) WIOLAN- 
TA à SYLVA Yuzytanka Mrifzka Ż.K. ódprawiwfży Adwent 
ofobliwfzym ńabożeńftwem ná pofłach y modlitwach € bo ó- 
procz pófpolitycli Kańońićźnych,ó ŚŚ. Pańfkich przeź Adwent 
przypadających pacierzy, rhawiała pacierze de feria códźień) 
przydawiży dyfcyplińy; ták się przy podobała brzychodźąćemu 
ná świat JEZUSOWI; iz ná śieńie leżący w źłobie, pokdzał śię 
a SS. Matką w niezmierüey światłości, d Jozefem przy Aniel- 
ey rezónancyi: Chwała "a dy fókóściach Bogu, ec. (uw. B HE- 
LENA Węgierka Msifzka Kláfztoru Wefpryńfkiego Z.K. nié- 
tylko Anjelfką mużyką na mieyfcu! fwey modlitwy, tekieowała 

Za 
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Zakonnice; dle też y fama dość . miała tekrescyi, pociech, y“ 
delicyi z P. JEZUSEM. W nocy WniebowZiecia SS. P. gdy 
na modlitwie w zachwycenie pofzła: jedna ż Mnifzek widźiaw 
ła, jako Krucyfix miedźiany z ołtarza, przez: powietrze  prze- 
nioffzy śię ftanoł ná jey ramieniu, Co y drugie oglądawfży 
Zakonnięe, chciały Krucyfix wżiąć, y odftawić ná oftarz; dle 
Sig nie dał; 44 powroćiwfzy a zachwycęnia, fama odftawiła. 
Innego ozafu przed nią zachwycona, drewniany Krucyfix 9 
ołtarza przeniofłfzy śię itano], 4 po godźinie znowu fam ‘po 
wroćiwfay ftanol ną ołtarzu. W dźień S. Katarzyny M. po'e 
lewącyi u Mfzy śpiewaney, ftatua rznięta SS, P, ná jey prze« 
niofła śię ramiona, n oświadczenie, jak im była miła Helena 
w rózpamiętywaniu prac y boleśći ich ná tym świecie,dlś ludz“ 
kiego zbawienia. (xy MARYA WILLĄWA Eirabianka Pol 
leüika Muifzka Z.K. w różnych fwych. chorobach, miewała 
poćiechy-qd P. JEZUSA, częścią w pofłaći Miftrza  mauczają: 
cego dofkonałości, częśćią w poftaći maluczkiegó dźiecięćia, 
prźytulającego do $iebie, y frogie boleśći rayfka flodyćżą oi 
śmierzającego, częśćig gdy opłakiwała {fwe naymuieyfze ulo- 
mnośći, lzy jey zbistającego, y w fwym fercu fkładającego, 
przydawfzy: -Baduy fig Odubienico moja,iż twoje Gg fg naydrożBe porty; 
kidremi zdobif ferce moje, Częfto też maluczki J RZUS,niby fpra- 
cowany, posrzod ferca jey odpoczywał; ufta jey do SS. fwego 
Boku przytulał, y rayfką napawał flodycag. A dlá więkfzegą 
jey ukontentQwania, aby zawfze był w oczach y myśli,darowaą 
jey pierścień złoty, zawierający w lobie 4, drogie kamienie 
Na pierwfzym, odryfowane zjednoczone 2. ferca, znak jedno» 
śći jey ferca z ferocem JEZUSOWYM. Ná drugim, 2:;'fłońca 
złączone,źnak fpolney jey z JEZUSEM w niebieprzyfzłey świa: 
tłośći. Ná trzecim,Krzy& pofpolity Oblubieńcowi y OBlubieni+ 
Cy: ua czwartym,2.baranki pod jedną korona y figura fpolñey jey 
. chwały w Niebie z Ov'ubieńcć JEZUSEM.(y.). RO 
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OKABERTOWNA HIBPOLITA % JESU Hifzpanka 
Mnifzka Z.K. w dźień Nowego Roku widźiała SS. Matkę 

z maluśkim D JEZUSEM gorzko płaczącym, mowjęcą 
fobie: Hippolito, utul tego płacz dzieciątko. Z, wielką ochotą,d ie- 
muieyfzą ferca kontentecą, wźieła go ná fwe ręce,y przytuliła do 
ferca, ogniem miłości Bofkiey pałającego; przez które przytu- 
lenie,wraz ucichło. Dając tym znać: iż oźiębłość ludźi w fpra- 
wie zbawienia fwego, płacz; gorąca zaś ku jemu miłość, wefe- 
le mu fprawuje. (z.) KATARZYNA KALABRYA Hifzpan- 
ka, ućiekfzy (od rodZicow do małżeńftwa naglgcych) do Pen- 
nafortu, T.Z.K. w dzień Narodzenia Bożego modląc śię, gdy 
rozmyślała niewymowną dobroć Bofką, jako Bóg ftał śię czło- 
wiekiem; niezmierny, maluczkim; wizechmocny, w żłobie le- 
żącym; karmiciel całego świata, łaknącym wfzyftko ogrzewa- 
jący, na źimnie drżącym; Anjołom rozkazujący, miedzy dwoy- 
giem bydląt towarzyfzącym; z tym Nowo-narodzonym poką- 
zała Się SS. Matka. Y aby ją za takowe rozpamiętywanie ukon- 
tentowała, podała eo do piaftowania. Jak śię z tą Panną ten 
Pan delektował, ja Mać! e Sich z niego rayfka flodycz ierce 
jey kontentowala?pomyslic łarwo,wymowić trudno. Dość że,gdy 
odebrawizy te dźiećiątko, SS. Matka znikneła; Katarzyna ná 
rozdrażnienie tą xofkofza fwego ferca, niewymownie narzekała. 
(ź.) KATARZYNA od ES Piotra Mecz: Neapolitanka Mni- 
fzka Z.K. wiełkiemi z hoyney P. Boga fzczodrobliwośći uta- 
lentowana darami; gdy rozkazał fpowiednik, na piśmie przy: 
fzłym wiekom podać łafki, y dary fobie powierzone; jáko praw- 
dźiwie pokorna, cale rekuzowała; -jednik aby nie Zeg OR 
NA upadízy przed Krucyfixem z płaczem upralzała 
- JEZUSA, aby fwoje w tym wolę raczył jey odkryć. Ten 
oderwawfzy od Krzyża recs, jako naymilizą córkę przytulił ją 
do ślebie; łzy otarł z Oczu, mowiąc: Córka bądź pojffufina; czyń 
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coć Jpowiednik kože, boc uto lecz o AM Ji Miała'ta Panna 
zwyczay, odprawować Nowennę przed Narodzeniem Bożym, 
gojące? uprafzając modlitwą SS. P. aby narodzonego Syna fwe- 
go miaft źłobu, w Betleem w jey fercu złożyła. Wyfłuchiała 
*naylitośćiwiza Matka. W nocy narodzenia Boźego, modląc śię 
ò to Katarzyna, pofzła w zachwycenie, do którcy ferca, o fa- 
mey północy, zrodzone dźiećiątko złożyła. Aże ta Panna żywy 
p ect do ferca przyjeła,niemogąc go ogarnąć padła ni umarła. 
Weftchnieniem tylko uprosiła tego Pana, aby ją pokrzepezył 
do odprawienia z Sioftrami proceflyi; po którey, do teyże fa- 
bośći odpadła. Bo od Boga, dar miłośći ku Boga ofiarowany 
człowiekowi, wfzyfikie jego przechodźi śiły: Tego ná fobie 
oM Katarzyna Nowo-narodzonemu dźiećiątkowi, 
jak naypokornieyfze oddała dzięki, y od niego pośilóna była 
do dallzych prac Zakonnych. Nietylko w dźiećińitwie,dle też 
fw mężkim wieku zftępująe z Krzyża, miła mu była z tą Pan- 
ña zabawa. Dei w chorze onych Mnifzek, malowany Krucyfix, 
który z rzęśiftemi Izamii częfto całując, farbę narafzyła.Cozważy- 
wízy Zakonnice,áby śię obraz do refzty nie zepfuł,zabroniły jey 
tego całowania.Ona klęcząc zdałeka,4 na on Krucyfix poglądzjąc 
wzdychała: O ukrzyżowany JEZU, ponieważ mi grzefnicy;zblsżyć Się do 
ciebie, dla pocałowanić uczczenia nog wych zabrontonosty się rocz do mnie 
zbliżyć! Przed zachwyconą w tym wzdychaniu,zktzyża zfłąpiwfzy 
ftanoł P. JEZUS,y SS. fwe nogi do ucałowania podaw zy, rayfkg 

flod ycz3 jey dufzg napoił, y znowu na Krzyż powrocil-- (ż.) 
FAN ALTAMURA Z.K, poftami, dyfcyplinami, niefpaniem, 
J y róznemi innemi mortyfikacyami pom Adwent, ipofobił 
śię do ier pożądanego, y oczekiwanego światu, z Nie- 
ba gośćia Nowo-narodzonego. Jakoż w ńocy jego narodzenia, 
czując na modlitwie, oglądał SS. Pannę z Jozefem. «Która po- 
dając do piaftowania Nowo-narodzonego Syna fwego BS 
- l m 
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fką adoracyą Jan temu w Giele ludzkim Pany, y przyjowfzy ná 
ręce, jakich z nim zażył delicyi? niepodobno wypowiedźieć. 
Delektacyi fwey aJanem, zoffawil znak ten nieograniczony, 
w dato ludzkie zawarty Pan; gdy niewypowiedZiang fłodyczą 
ferce Altamury.napeluil, (a2.) Miedzy innemi od SS. Matki 
świądczonemi faworami, miał y te fzczęśćie WO. JAN LEO, 
NARD Neapolitańczyk Z.K. iż aa modlitwami {wych Mni- 
fzek (których był fpowiednikiem) ogłądawfzy w niewymowney 
ozdobie SS. P. Był upewniony o dniu fzczesliwey fwey śmier- 
6i. À rozpamięty wającemu w Rożańcu trzecią tajemnicę, Dier: 
wfzey gzęsśći, narodzenie jey Syna, podała go na ręce do d. 
ftowania. Te naymilfze dzieciątko przytuliwizy do ferca fwe- 
go; gdy się dziwował, jako ferce jego nie zgóry od onego ży- 
wego pana: uit yfzal: Jam jeh ogień, y źrzodło wytryfkające na żywot 
wieczny. L lo tego, kto pała ky mnie ogniem miłośći ma też ecModg ze mnie. 
Wad RA MASSYASZ Kaftylian Laik Z.K. W dzień S. 

arola Boromeufza odprawujae Rożaniec,gdy w pierwfzey cze- 
śći rozmyślał Wcielenie Syna Bożego, ranna Jutrzeńka SS. 
Matka, pokazawfzy śię mu ná świtaniu z maluczkim dźieciąt- 
kiem, po trzykroć dawała mu go do piaftowania, na ręce, aby 
jemi oDłapiwfzy, którego Nieba y Ziemia ogarnąć nie moga;z 
nim-śię do fytośći ferca fwego naćiefzył. Es, znając śię 
zą nikczemny proch, y jedno nic; nieśmiał przyjąć ną ręce: 
tylko ná twarz padając (jako przynałeży od ftworzenia Stwo- 
rzyćiełowi) czynił adoracyą. Podobała ślę upokorzonemu Panu 
ta głęboka. jego pokora, złożył tron fwoy w fercu jego, niewy- 
Mao je napełniając Rodyczą, (c2.) TERESA de La 

gedo A ndaluzyanka Mnifzka ZK wielce nabożna do m ilucz- 
kiegą P. JEZUSA, niemogła śię odciefzyć, gdy onego uyrzała 
obrazek, Stojącema w WS rznietemp SS. P, obrazowi z ma- 
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lenkim na ręku P. JEZUSEM, zá pozwoleniem Przeoryfzy wy- 
dawfzy fwoy depozyt ná fukieki;zjałmużny u śioftr wy profzoney 
fprawiła 12.bogatych fzatek,áby każdego w Roku Mieśiąca,miał 
P.JEZUS iana barwę. Niektórego czatu poklęknowfzy przed o- 
ną ftatuą, z bogatą w ręku fzatką. Wzdychała do P. JEZUSA: 
Podź noymiify JEZU, poda na ręce niegodney ffużebnicy twey cale, ale 
przecie kochojącey cię bez miory. Przyim ode mnieię [zotkę kiórąć fora 
wiła miłość moja: abyś wzajem twą łofką, ubogą odział dujzę mcją. O 
Maiko milosicrdzia, whaw się do Sync twego, mego Odłubiebea, aby 
prozły mojey nieodrzucał od oblicza fwego, ui? go z ręku twych. 
Wyfłuchała SS. Matka. Dość czyniąc Świętym jey żądzom,fpu- 
Śćiła jedynego twego fyna; naprzod ná ołtarz, potym ná gra- 
dufy. Z niewymowną radością {wego {erca przyjęła gd” Fere- 
fa, y w fzatkę ubrała. Co za delicye ferca jey były„dotykając 
śię rączek przy onym w kładaniu fzątki? Jako wzajem z tey 
przyfługi, delektował śię P. JEZUS: Ztąd miarkowaé € lubo 
nieopiíac) możno, iż więkfzą y goręcfzą miłośćią jey zapali- 
wfzy ferce w oney. fukience, powroćił na ręce Matki. Iz wizy- 
ftek czas od modlitwy, y pofpolitych prae Zakonnych wolny, 
obracała do ubierania małuczkiego JEZUSA: Niektórego czafu 
gdy mimo ołtarza wielkiego, nioffa mu fukienkę, ufłyfzała głos: 
Terefo, tylko śię flaroff zdobić malowanego, a opuśćiłoś zywego. Do- 
myśliła się przymowki, iż cale niedbała o wielkim ołtarzu, 
gdźie śię znayduje ten Pan żywy, z dufzą, ćiałem, y boftwem, 
pod ofobami Sakramentalnemi.. 'Fedy wraz pilnego dolozy wízy 
ftarania, ták on wielki przyozdobila ołtarz; iź ozdobnieyfzego 
y bogatfzego nie mogła pokazać Hiipania. Zá którg przyfługę 
modlącey w chorze '"l'eressie, pokazal śię ten Pan maluczki, bar- 
zo wefoło po Kośćiele chodzący, à ją do więkfzey ku fobie 
miłośći zagrzewający. Gdy Korporały, 'l'uwalnice, puryfika- 
terze chędożyła, abo inne Kościelne paramenta oprawowała, 
po nich dla kontentecy jey ferca,przechadzał śię z radością. W 
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nocy Bożego narodzenia rozmyślając na jutrzni, tey uroczy- 
ftosci tajemnicę, żądała wiedźieć godźinę, którey śię narodźił. 
Nátychmiaft trzykroć światłość z Nieba ją otoczyła, z bićiem 
nå Zegarze 12. godźiny. Pośrzod światłośći doyrzała w pielu- 
fzki uwinione pacliole. Poćiefzył przy niey y drugie Mnitzki 
Nowo»natodzony Pan fytn cudem. Każda zfüch ná onczas źi- 
mowey pory ,miaft Palmy ufchłą trzymała w tęku rozmaryńnową 
rofzeżkę do pfzywitania, na świat przybyłego Pana. W ręku 
Terefy rozw meła się rofzezka y śliczny kwiat wydała: ná świa- 
dectwó, iż ońey godźiny naródźił śię oh żywy kwiat, który 
potym rzekł: Jam jeft kwiat polny. (d2.) Ten cud oglądawizy 
Zakonnicć,niewymowne óddały dźięki Narodzoneimu P. iż fu- 
żebnice fwe im raczył poćiefżyć. (e2.) ANJELA PAC:Bry- 
xianka Mnifzka Z.K. podczaś eco ńarodzenia w ćeli fwey 
en sę def ok tę ńiepojętą w Rożańcu 'l'ajemnice: jako Pan 
wiekuiftey chwały, głęboko dla zbawienia ludzkiego upokorzył 
śię; ną ślenie miedzy bydlętami, żadńey nie miał wygody, z 
miłośći Ae człowiekowi, Abr mu wieczną œ Niebie zgotował 
wygodę, fkrepowany był powiaczem, aby go uwolnił z więzow 
piekielnych, ubogo leżał ná $ienie, aby on miedzy Anjołami 
w chwale, Íwe otrzymał łóże, według: Fzulielunt Sar&i in glo- 
rio, latabuntur in cubilibus fuis. 412.) TDchem bydlęcim był 
zagrzewany, by wiecznego człowiek w piekle nie cierpiał Zi- 
mna; ftal śię muluśkim, by człowiek żafługami wyrofł. Widźia- 
ła w duchu maluczkiego P. JEZUSA żłożóńego «na Sienie w 
złobie, przy nm SS. Matkę y ópiekuna Jozefa. Czym niewy- 
mownie pociefzona, aby więkfzey doznała rofkofzy, zabrzmiały 
chory Anjelfkie: €bweda no dwfokeiciach Bogu tc. Tomi ukonten- 
towana delicyami żadnego w on dźień nie potrzebowała po- 
| karmu. (q2.) 
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GNIESZKA MON PHOLICVANRA Mnifzka Z K. roz 

A pamiętywając Rożańcem Tajemnicę Wniebowźięcia SS, 

^ P. z jakim tryumfem była wprowadzona przed Pron SSS. 
Tränen, y na wlaluym po prawicy Syna pofadzona; doprafza- 
ła sie SS. P. śby z jey tryumfu, jakąkolwiek duchowną ode- 
brała pociechę. Wyfłuchała Córkę fwą naylitośćiwfza Matka, 
pokazując śię w niewymowney fwey ozdobie,z maluczkim (wym 
na ręku. Panna śmiertelnemi oczami, ouey nie mogąc znieść 
światłośći, upadła ná źiemię. Z rozkazu SS. Matki, podnioż- 
fay śię, y klęcząc przyjeła do piaftowania z ręka Matki, pra- 
wdźiwą {wego ferca rolkofz JEZUSA ni fzyi mającego witza- 
cy bogaty Krzyżyk. Ghwile wzajem obłapiająe y ćiefząc ślę, 
gdy ślę jey ferae z tdkiey rolko[zy nąpełniło radością: rzekła 
Matką:  Agniefka, odday mi Syna mego. W ymierzała śię Panienka, 
iz niemiała z kim na mizernym zoftac świećie. Nato Królowa: 
Muiifl zofkać jedna; odday mi $yna.  Umawiała śię Panna, aby SS. 
Matka przynaymniey jaką zoftawiła pociechę; 4 na to gdy nie 
zezwoliła, Aenisfzka oddając maluczkiego, on Krzyżyk, niby 
to tajemnie wźieła. Ná co uśmiechając śię SS. Matka rzekła: 
Mity ten Krzyżyk na pociechę, gdy die nąpaldną Krzyże utrapienia. (hai 
AGATĘ à Cruce Kaftylianke T.Z.K. w chorobach, y różnych 
ianych Krzyżach nad Anjołow, Pawła S. y innych SS. Bożych, 
z tymże Synem niwiedzala SS. Matka y do piaftowania na rę: ` 
ce,podała, który napełniwfzy jey fetce rayfką fłodyczą, na re- 
ce powracał. do Matki; z Matlig do Nieba, (iz.) DOMINI 
KA TARUCYA Orwetanka Mnifzka Z.K. exkuzyjąc niektórą 
Mnifzkę, przed Synolfem Bencyufzem Probofzczem Katedral- 
nym Montpolicyańfkim, Klafztoru fwego fpowiedniliem,o cho- 
wanie kotki dla fzozurow, poczytana była zá winną; £e fluże- 
bnicom Bofkim, każdego momentu, należy mieć ferce wlepio- 
ne, w jednym fwym Niebiefsim Oblubieńcu, 4 nie P 
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ftworzeniach. Przetoż za to gdy. naznaczoną wypełniła u fto- 
lu pokutę, po dźiękczynieniu Bogu w Kośćicle zá obiad, y 
po wyisciu Sioftr, oblapiwizy Krucyfixa nogi, poczeła śię żalić. 
O nayffod fey JEZU! Lubom 2a me grzechy godna piekła; lecz dopioro w 
czymem żąrzefzyła, gdym ułomność Siofl r z miłości ku bliźniemu exkuzo- 
wała; y ma tukiem pobanbitnie pfzyfzło Poćiefzyćiel niewinnie utra: 
pionych, przyjoł jey łży, y jęczenie; oderwaw [zy od Krzyża 
3wa prawą rękę, przygarnoł ją do Ran fwoich, y tak wielką 
fadoscia jey dufzę napefaH, iż zapomniawfzy z hańbienia,fło- 
wy nie mogła jey opowiedzieć, Gdy ją puśćił P. JEZUS, y rę: 
kę do Krzyża odłożył; AEN ra twarz niefkończone dzięki 
ża tą rofkofzną pociechę oddała. Y odoney godźiny pragneła 
jak naywięcey utrapienia ćierpieć. (k2.) DOMICELLA PIA- 
TEZYA Bononka Mnifzka SR w nocy Bożego Narodzenia, 
gdy nabozriie rozmyślała, jako wfpoł-wfzechmocny, wipoliftot- 
ny, wieczny, nieograniczony Oyca Przedwiecznego Syn, z mi- 
łośći ku człowiekowi ftał śię Synem ludzkim,dźiećiątkiem ma» 
luczkim, dżeby upadłą ludzką podźwignął nature, Tę dobro- 
czynność z dZickczynüg rózmyślając wdźięcznośćią naylitośći: 
wizego w pieluchach doprafzała sig Panna, aby odpuśćjiwfzy 
jey grzechy, do falki fwey przyjoł. Wyfłuchał czyftego ferca 
źądze Pan; w poftaci złożonego od Matki w żłobie, pokazawízy 
śię twarzą wefołą, fzekł do niey: Wybrana Oblubienico moja, weż 
mię mo ręce twoje, y przytul do Greg, Utzczęśliwiona tym faworcm 
Panna; z jaką radośćią przyjeła, oną Anjolow y SS. wfzyftkich 
rolkofz! Kto wypowie? Zayrzeli tego fzczęśćia Serafuiowie, iz 
oni od Bofkiego ogniftego oblicza, fkrzydłami fwe- zaffaniuja 
twarzy, 4 Panienka ogień żywy niepożerający jednak, ná fwych 
piaftowa ła ręku,y upewniona otrzymaney proźbie,niewymowną 
w em fercu uczuła flodycz. (12 MARYA TRUCYA Sy- 
cylianka Mnifzka Z.K. rozmyślejąc takoź 'Tajemnicę Rożańco- 
wą narodzenia JEZUSOWEGO, źądała go oglądać w Betleem 
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złożonego ná gent? e TOD; y widziala w duchu SS. Matkę 
z Jozefem; oddających pokłon narodzonemu. Gdy SS. Matka 
piaftowała one dźiećiątko. Weftchneła 'Tracya do niey,by yo- 
na teź miała fzczęśćie. Kontentując tedy jey żądze SS. Matka 
podała maluczkiego fwego nd ręce, z którym delektując śię 
niewymowną była napełniona radością. Pragnacey też oglądać 
maluczką SS. P. pokazała śię S. Anna z małuśką Córeczką ná 
ręku; którą jey podawfzy dozwoliła pieścić się do ukontento- 
wania, A MARYA po takowych z piaftowania delicyach famą 
śiebie y fwoich, tey dZiecinie SS. w opiekę oddała: y widze- 
nie znikneło. (12.) DOMINIKA PARADYZYA T.ZK. w 
każdą Sobotę wonnemi kwiatami, przybierała w fwey komor- 
ce obraz SS. Matki. Niektórego. dnia tak ozdobiwfzy, otwo- 
rzyla okno, y obaczyła idącą ku fobie poważną Matronę, 
z ślicznym śle barzo ubogo odZianym dżiećiątkiem;które zbli- 
żywfzy Sig, rączki fkładając pro$ilo jalmuzny. Panna w ręku 
y w boku prawym doyrzawfzy ran, zdumiewając śię przyrze- 
kła, pofzukać dla nich jałmużny, . A zá obroceniem śię jey, 
Matrona ona z dźiecięćiem, ftaneła w jey ftancyi. Przelękła 
śię Dominika weyśćia ich, obawiając śię Matki: Ale Matrona 
upewniła, iż nikt ich nig widźiał. Tu znowu Dominika doy- 
rzała ran ná nogach dźiecięćia. Y gdy dźiwuje śię jak z tákie- 
mi ranami może chodźić dZiecie;odpowiedZiafa Matka: Miłośc 
mu każe, aby nie folgował fobie. Prośiło dźiećie z ołtarzyka kwia- 
tow,Panna podałą. A w tym fpytała Matka, na jakiby koniec rà- 
żami zdobiła ołtorzę: A uflyfzawizy,że to czyni zmiłośći ku JE- 
ZUSOWI,y SS.Pannie jego Matce;fpytała: Foko JEZUSA kocha fü 
Panna odpowiedźiała: Tak jako mi on 4i? dodaje: Rzekła zá tym Ma- 
trona; Kochag go jedynie, a on cię do fwego przyimie raju, na oglądanie 
dobr niezmiernych. Cudng pięknością, y wybijającą śię z twarzy 
d£ieciatka jafnośćią ułapionc Dominika, nie mogła w fobie, ku 
nie- 
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niemu zataić ognia miłośći. Rzekła do Matki: Day mi to d£icZie, 
abym obłapiła,y ucałowała. Co za podaniem ná ręće, gdy uczyniła; 
nową materyą do zadumienia znalazła, bo NEE wonność 
z ran jego, á naybarZiey z bokowey rany uczuła. Spytała te- 
dy Matki, czymby namaściła, y gdzie tę maść przedająt pragneła bo- 
wiem y fobie jey dofłać. Alić ufłypała być namaficzone maścią miło, 
ści,która Się nabywa wiarą żywą,gruntowną nadźiejąy gorącą miłością przy 
innych tym fłużących uczynkach. Jefzcze Panna bez oświecenia wnę- 
trznego (jak Łukafz y Kleofas z Jeruzalem do Emaus z zmar- 
twychwiłałym JEZUSEM idący) nie poznała w dZieciatku JE- 
ZUSA. Pofzło dźiećie na ręce Matki, więc rozgorzałe miło- 
śćią {erce Dominiki, znowu go do siebie wabi: Podź do mnie, « 
dam ci chleba. Matka zaś odpowiedźiała; Pokarm tego dziecięcia jeft 
miłośc. Powiedź Dominiko,jaką maß miłość kú twemu FEZUSOW It 
Dżiecie także pytało: jak kochaf JEZUSA: Odpowiedziała Pan- 
na, już wewnątrz tym ogniem zagrzana: Wfyłka ogniem mifoici 
pałam ku jemu,dzień y noco nim myślę abym pełniła wolę jego.y podobała 
Oe mu. Uważając Dominika niewy mow ną wonnośc,gdy śię zdu- 
miewą; uílyfzafa ód Matki: Dziwna, a niepojęta wonność. bo wycho- 
dźi z ran JEZUSA „Zbawiciela twego. Dopioro ślę otworzyły jey o 
czy, y poznała, co miała zá goście, y jakiey domagające śię jał- 
muzny. (m2.) B. OZANNA MANTUANKA T.Ż.K. za rò 
Zne, á wielkie odebrane dóbrodźieyftwa, przed drewnianym 
Krucyfixem dźiękując Bogu z łzami, oderwanemi od Krzyża 
rękami obłapiona y przytulona,ufłyfzała: Radny się córko naymil- 
2,12 otrzymaj) w Byftko, o cokolwiek będźief profiłą. -Podezas ręczney 
roboty, maluśki JEZUS niby to grając przechadzał śię ná ramio- 
nach,ręku,kolanach, odpoczywał nd piersiach. W nocy narodze- 
mia Bożego,tę RoZácowa rozpamiętywając Tajemnicę,jako SS.P. 
bez boleści powiła,y na ręku piaftowała Syna, gorącą uprafzała' 
modlitwą áby ją teyże radosci uczyniła uczeftniczką. Wyfłuchała 
nayłafkawfza Matka, pokazała śię z maluśkim nd ręku Synem mo- 
Ss wiąc: 
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wige W itay Qzonno naymil fla cürko.O:o. fowam dość uczynić twym żądzom. 
Te dzieciqtko wez na ręc/, yprzytul do ferca twego: pros oco chcejzywyfu- 
cha jako maluczki y Zeen. Ona fądząc śię za wielką grzelznicę, 
nie śmiała tknąć śię niedoftępney ciałem ludzkim ukrytey świa- 
Mośći. Poznafía bojaźń jey SS. Matka, więc animując rzekła: 
Nie boy fig córko, weż te dżiećiąiko, które z cołey kochafz dujzy. Wtieła 
tedy, y przytuliła do ferca, które żywy ogień JEZUS, ták ro- 
Ípalil;iZby śię wraz w proch obroćiło,gdyby tenże Pan w żyćiu 
nie konferwował; przetoż od mdlejącey prędko SS. Matka ode- 
brała Syna. Pierwfzey częśći Rożańcowey czwartą rozpamię- 
tywając tajemnicę ofiarowania P. JEZUSA w Kościele Salomo- 
nowym: jak wielkie było fzczęśćie ftarca Symeona, że ná dro- 
gẹ do fzczęśliwey wieczności, otrzymał od JEZUSA błogofła- 
wieńftwo;gorącą modlitwą w dźień Gromniczny tegoż doprafza- 
ła śię fzczęśćia. Pokazała gie tedy z błogofławionym zy wota (wego 
owoce SS.Matka,y podała na ręce Ozanie. Tá doniego wefichne- 
ła: O nayf'odffy FEZU, jekoś pobłogofławił Symeonowi fprawiedliwemu, 
-na faczeiliwg (przez otchłań) drogę do N ieba,poblogoffaw y mi na droge.do 
Króleftwa twego. Dał benedykcya, gdy jey ferce nowym ogniem 
miłośći, ku Bogu zapalił. (n2 > W.O. JAN RAPT: Neapoli- 
tańczyk Z.K. gdy z wylaniem łez Mfzą S. celebrował, Mni- 
{zka tegoż Zak: KATARZYNA od S. Piotra M. widziała A- 
njoła łzy jego do złotego naczynia zbierającego, 4 w Hoftyi 
dźieciątko P. JEZUSA „mile go obłapiającego. (02.) Niemniey 
delektował śię y zonymdwoygiem dZieci w Santareńfkim Kon. 
wencie Z.K. Dwa Synaczkowie obywatelow Santareńfkich w 
Hifzpanii, w fukniach Dominikańfkich, chodźili uczyć śię do 
O. BERNARDA MORLEA NSA Z.K. Zakryftyana tameczne- 
go, które że nie były fwawolne, wychodząc do zabaw w Za 
kryftyi więkfzey, zoftawował ich jednych w Zakzyftyi mniey- 
- fzey, cay też {wey celi Zakryftyańikiey. Była w niey ftatua 
rźnięta SS. P. z maluśkim P. JEZUSEM ná ręku, do którey 
na 
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na gradufach śiadfzy, przynieśione z domow Rodzicielfkich 
śniadania jadali: Niektórego dnia przy jedzeniu fpoyrzawlzy 
na P, JEZUSA, z proftoty dźiedinney rzekli: O noymiif» dzie- 
diątko, nigdyśmycię niewidżieli jedząceno, ani Matti cię karmiącey; podz 
z ręku Matki na śniadanie z nami. Który delektuje śię proftotą fer- - 
ca fpuśćił śię z ręku, y pośrzod ich jako navmilfzych towa- 
rzyfzow, jadt co mu podawali. Podźiękowawfzy za traktacyą, 
wftępowai ná ręce Matki: Bywało to częfło; że też dźieći na- 
przykrzyły się rodźicom wymagając śniadania przyfporzenie, 
dla trzeciego z fobą jadajacego 5 JEZUSA. Mając ná te pre~- 
tentyą fwoją repulię od Rodźicow, opowiedźieli fwemu In- 
ftruktorowi O. Bernardowi. Ten jako mądry, rzekł jakzftąpił 
P. JEZUS jeść z wami, mowcie mu, áby teź y was zaprośii na 
fwoy obiad do domu Qycowikiego. Gdy tak, uczyniły, certu- 
jac wzajemnośćią P. JEZUS, kazał być gotowemi po tizech 
dniach, na bankiet do Oyca fwego. Naltępowało Wniebowftą- 
pienie Pańlkie, Co/z uft dZiecinnych uflyfzawfzy Bernard Za- 
In yftyan, nauczyłdzieći, áby prosili D JEZUSA, wźiąć z nie- 
mi na bankiet y Toftfuktora ich. Y to dZieci zjednały. Jako tą . 
nowiną był uwefelony Bernard, y jak Się gotował na on wie- 
czny bankiet, kto wypowie? Sam z wielką fkruchą fpowiada: 
wizy sie w dźień Wniebowftąpienia, y to wfzyftko fpowiediri- 
kowi opowiedźiawfzy, informował dzieci, ná jaki były zapro- ' 
[zone bankiet, y od kogo,y wy (powiadał. Po fkończonzy Mixy 
$piewaney, zamknowfzy Kośćioł fam celebrował, y dźiećiom 
wiatyk do onego binkieta podał. Na dziękczynienie po Mízy 
poklęknowfzy miedzy niemi ręce, y oczy w Niebo wlepivízy 
p3tzli wfzyfcy trzey fzczęśliwie, na wiekuifty bankiet do Nieba 
D. 2, Maja R. 1277. (p2.) Każdemu czytającemu y rozważa- 
jacemu te Bofkie y SS. Matki fawory, god£i śię przypomnieć 
upoinnienie S. Francifzce Rzymiance od SS. Panny danz 
S52 À Wi- 
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Widząc w duchu Franćifzka trzech wichodnich Momarchow, 
D. 6. Jan: oddających pokłon y dary maluczkiemu JEZUSO- 
WI: na ręku Matki, rozgorzała śię miłośćią ku temuż Pann; 4 
od Matki jego ufłyfzała: Fac, ut intelligas amorem Dei. (q2,y Słu- 
zna rzecz barzo,abyśmy poznawając niefkończoną miłość Boga 
uafzego ku nam, wzajem jak naywiękfzą korrefpondowali zá 

nią miłością y wdźięcznośćią. 

a, Ann: cel: 19, fan: b. Ibid: o Mar: c. Ibid: d. 4. fan: e. Febr: 17. 
f 19. g. 8.Mar: b. 6 Mar: i. 25. Mar: k. 13. Maj. V. 13.fan:t. ae fun, 
m. 14. Mug: n. 16. gbr: o. Raza: €95'c.6. fun: in vita rejus p. Caflilig G5'o. 
in viia 30. 8br: q. Razz: ©5'c. invita ej9 2. fan: v. Paulus idi G9'e.im 
wita 7. fan: f. Razz:8gc. in wita 23. fan: t. Marchefi69'c.in vita y. Febr: 
u. Razz: 69c. in vita 2. Febr: w. Chron: Province: Lufit: in wita 25.Febr: 
x. Ferrar: Bzovig Be nita 16. Mar: y. Marchef: 69'c. in vita 26. Mart: 
z. Id: Ge in wita 6. Aug: £. Caflsl: 89e, in vita 9. Moj. à. Marchef: 
EF.. invita 28. Maj. az. Id: &9c. invita 15.8br: he. Id: 69'c. in vita 12. 
Febr: ca. Id: 896. in viia 27. 7br: 02. Cani: 2. «2. Fontana 6c. invita 
29. Fen: fz. Pfal: 149. gz. Marchef: Fc. im vita 4. Apr: hź.Caftilig 
êc. in vita 20. Apr: 12. Rozz: 9c. in wita 20. Apr: kz. Marcbef: Go 
in vita 20. Apr: 12. Marchef: 89c. invita 20. $un:la. Marebef: 826. in 
vita 14. ful: mz. Id: &9c. in vita s. Aug: na. Ferrar: c: in wita 18. 
Fun: oz. Purp: fol: 13. pz. Chron: Prov: Portug: invita 23.Maj 62 Ann: 

cal: 13. ful: q2. Ann: cal: 6. Fan: 


DOWOD XXVII. 


SS. MARYA P. Ofoby Z.K. Synowi y fobie zaślubia. 

Aja y to do Sicbie Matki, że wyrozumiawfzy konfens 
Mess. ulubionym zwykły je zaślubiać oblubieńcom á 

fwymZieciom. Cieleśne minowfzy ślubowiny,duchowne; 
o których me przedśięwźięćie wymieniam. Sam Zbawiciel P. 
Krolewftwo Niebiefkie przyrownał do Króla, abo fwego Oyca 
Niebiefkiego, który ślubowiny, abo wefele fprawił fwemu Sy- 
nowi, Math: 21. (z tłumaczenia S.Grzeg:W. Hom:38.in Evang) 


gdy mu naturę ludzką zaślubił w czyftych wnętrznośćiach SS. 
MA- 
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MARYI P. Tune Deus Pater, Deo Filio fuo nuptias fecit, quando buncin 


utero Virginis, bumana nature copulavit, 4 w tey naturae, z całym 
wojującym złączył Kośćiołem, Apri igitursstd Jecurids dici po- 
teft; quia in hoc, P.ter Regi Filio iria cit. quod ei per Incatnalionis 
Myjteriwm far tan dci. Beete, w Niebie takoż podobne 
ślubowiny znaydują śię. Doyrzał ich biegły muzyk S. Dun- 
ftanus Arcy-Bilkup, gdy mu każano śpiewać ná wefelu Króla 
Niebiefkiego, jefzcze żyjącemu na tym świecie, 4 on nieu- 
miejętnośćzą exkuzował ślę. Podał. mu tedy Anjoł pieśń: 
O Rix gentium, dominator omnium; propter fedem Mageflatis tue, da no- 
bis indulgentiam Rex Chrifte peccatorum. Alleluja. (a.) Siedmiolet- 
nia Panienka S. Bona, wyuczona od famego Oblubieńca dufz 
ludzkich Chryflufa, jako miała fkładnie używać fnu y włośien- 
nicy, po 40.dniowyin pośćie, od tegoż Oblubieńca, była 21o- 
tym udarowana KR, (b.) Podobnym fpofobem y S. 
Jadwiga Xiężna Polfka, oki zi aj w Córce Giertrudźie, fkłon- 
ność do duchownego z Nicbiefkim Oblubieńcem inałżeńftwa; 
wipaniały w Trebnicy wyftawiwizy Klafztor. żaślubiła Ją JE- 
ZUSOWI P. nim fama potym po 28. czyftego (po cielesnym) 
małżeńftwa leciech, w tymże zaślubiła ślę Klafztorze. (c.) W 
Agniefzce S. wielkie upodobanie tnia? Chryftus Pan, kiedy ją 
przez Anjoła niby dźiewofłęba fzatą fwą odźiaw fzy,pierśćieniem 
wieczńey miłośći zafłubił fobie. (d.) Męczennika $. Kwiryna 
S. Córka Balbina, przez Anjola dziewofłęba (pierwiey od gra- 
czolow zleezona) TEZUSÓWI P. była żaślubiona fłowami: 
JESUS Chriftus, Balbina, te Janam fecit, EF te in fponfam fuam accepit, 
Ce.) S. Landradźie Pannie matftwigcey śię włośiennicą w ofo- 
bności miedzy Niebiefkiemi pociechami, przybywízy Oblu. 
bieniec Chryftus, cfiarowal Krżyź zaślubiając ją fobie: Accipę 
Landrada ab immortali /ponfo charitatis avrlam; ipfe tibi ©rucem mittit 
JBon falia,iqui in ©: uce moriens, uniterfa ref óurcbit, Amatóris 1u1.bac funt 
munera. (f^ Jeizcze siedmioletnia B. STEFANA SONCY. 
NAT 


/ 
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NATKA potym TZ. K gdy Panicüifkg czyftość Slubowala Nie- 
bielkiemu oblubieńcowi, pokazał śię jey ten D z SS. (wą Mat- 
ką w niezmiernym Majeftaćie, w aflyffencyi S. O, Dominika, 
Tomafza z Akwinu, y Katarzyny Seneńfkiey, y bogatym jąfo- 
bie zaślubił pierścieniem. (g.) MARYA RAGIA wdową, Z 
dwoma Synami w habićie Dominikańfkim, T.Z.K. gdy ślę je- 
dnego dnia do Kommunii gotowała,pokazawfzy śię Anjoł. [troz 
przykazał, áby na Sąd Boży była gotową. Przelęknionatą ga- 
zetą, gdy śię poruczała SS. Patronom y Patronkom, tenże po- 
ćiefzył Anjoł. OdZiawízy bielfzą nád śnieg fzatą zaprowadźił 
przed tron Boga Sędźiego, gdźie ją Krółowa WW. SS. przyjo- 
wfzy z radośćią ukoronowała, mianując być Królową. A P.JE- 
ZUS naydro&zym poślubi fobie pierśćieniem. . Y wypełnił ślę 
Sąd, nå którym wygrała wieczne, z Oblubieńcem {wey dufzy 
Kroleftso, (h.) CECYLIA FERRARKA Mnifzka*Z.K. Ze 
okrntnemi mękami odby wajac(Acz niezgrzefzywfay nigdy śmier- 
telnie) ná tym $wiecie czyściec; przypodobała śię ćierpiącemu 
niewinnie zá nas JEZUSOWI; miała ztąd dość w jego łafce u- 
fnośći, iz doprafzała się zaślubienia, aby, rzeczywiśćie była Q- 
blubienicą jego. Jakoż y otrzymała to; bo pośmierói 25. Jan: 
R. 1567. cudowny nåjsy ręku pierśćien znalazly śioftry, tylko 
O. KAMELIROWI Z.K. y X. Piotrowi Hifzpanowi,wielkiey 
świątobliwośći Kaplanom widomy. Ci.) 

GATA à Cruce Kaftylianka T;Z.K. od wźięćia rozumu z 
wielkim nabożeńftwem rozmyślając mękę Pańfką zafłażyła: 

Miz tan Pan czytać, y pifać, co jelt zbiwiennego nauczył. 
Pewnego razu, ná modlitwie będącey w fwey komorce, pokazał 
śię pośrzod niezliczonych Anjołow y Świętych (wych, z SS. 
Matką. Poprzedzał tę proceflyą. Koronat Syońfki Dawid prze- 
grawając na Cytrze welelną piofnke. Niezmieraey niémoggc 
znieść światłośći,padła ná twarz Agata,którą sakin 

i py- 
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spytała: Agato chcefli być oblubienicą! Maf Oblubieńca Syna mego. Za- 
dumiałą na tak wielki fawor Botki, ipyrał JEZUS: Agato,ckcefś 
być oblubienicg moją; Z, wielką pokorą odpowiedźiała Panna: Jako 
io być może! bym fłworzeniez y ciemność, światłości" niefFwarzoney, 
Stwórcy y P.godnąbyć mogła ob/ubienicąż Niech będę f'uzebnicg fłużebnic 
twoich. Nå to Pan rzekł: Jak ja chcęgtak.będźie. Chef mię miec O 
blwbieńcem? Odpowiedźiała A gata: Niech fig fianie wola twoja Panie. 
Wraz tedy na ierdeczny jey E naydrożfzy pierścień; 
SS. Matka przepafała ją pafkiem Anjelfkiey czyflosci, którym 

rezerwowana jeft od wfzelkich cieleśnych pokus. Tudźież z 

awidem Anjelika ozwałaśię kopelia, y Hymnodya zakończyła. 
(k.) MARYĄ WILLANĘ zaślubiając P. JEZUS, ofiarował 
pierśćien, w kiórym był kamień drogi z dwoma odryfowane- 
mi barankzmi, napigtnowanemi Krzyżem, z których jeden +: 
źnaczył jey ćierpliwość w utrapieniach; drugi miłość ku je- 
dnemu Bogu. O drugim darowanym pierścieniu mafz,n4 karcie 
126. (1.) $ OZANNA MANTUANKA T.Z.K. oglądawfzy 
w dźień S. Longina (od Maninanow uroczyscie celebrowany ) 
chwałę Niebiefką, długą y. gorącą modlitwą doprafzała się D 
JEZUSA; by uczynił ją prawdźiwą fwą oblubienicą przez o- 
czewifte zaślubienie. Dnia tedy któregoś w fwey komorce,gdy 
śię o to modłliła,światłość napełniła komorkę,w którey posrzod 
niezliczonych Anjołow y Swięt:po prawicy mając S. Katarzynę 
M.po lewicy Sen€fką fianeła SS. P.z (wym ná ręku Synć mowiąc: 
Naamilën Córko Ozanno,»a usilną twą proźbę ffawam do poślubienia ciebie 
Synowi memu Upadła do nog Panna za tak wielki dźiękując fawor: 
Matka do Syna rzękła: Nigdy mey prozbie nie odmowic naymi/fy 
Synu, przez moją ku tobie miłośc profe, poślub ją tobie Zdjc wfzy.te- 
ty JEZUS z fwcgo palca pierścień, włożył ná ślubny palec 
Ony, y dawfzy benedykcyą napełnił darami Ducha S.SS.Matká 
u pommista: Córko, jam dość uczyniła żądzy twey. floray się obyś dotrzymoła 
miary menu Synowi, atwemu Odlubieńcowi. Zoftał on ślubny pierścień 


na 
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na palcu Ozanny, jey tylko famey y duchowney jey Córce w 
tymże habićie widomy. (1.) DOMINIKA PARADYZYA T. 
Z.K.nauczana od SS.P.ják miała kochać Boga rozpalona oghiem 
miłośći rzekła: S.S. Matko, obiecałaś mię twemu poślubić Synowi a 
gdzież on jeży Matka odíloniwfzy płafzcz, pokazała jey ma- 
luśkiego,wfzelką ftworzoną przechodzącego piękność. W pro- 
ftocie {erca Panna zadźiwowała śię: O jako maluczki jeff Syn twoy. 
Oblubieniec moy? Nå to Matka: U rośnie gdy fig mu podoba. Y natych- 
miaft w lećiech mezkich pokakał śię JEZUS. Gdy śię y ná to 
, zdumiewa Dominika, rzekła SS. Panna: Córko, chcęfii oglądać 

Syna mego, jak jeft naypięknieyfy? rośni fama w S$. cnotach jako naywy- 
żey. Y abyś to z więkfą czyniła ochotą; oto zaślubiam cię Synowi memu. 
Zá rozkazem tedy podała rękę prawą JEZUSOWI mowiąc; 
Ofwiadczám Ze przed Niebem y światem człym; iż załafką Bożą nie będę 
miała, y mieć niechcę innego Oblubieńca, procz Zdawiciela mego. 
Policzona miedzy Oblubienice Chryftufowe Panna, pragneła 
by ją wźioł do fwey oyczyzny; śle ufłyfzała: Należy mcy oblu- 
bienicy gotować siędo Oyczyzny, przez cierpliwość, poffuBeńftwo, y inne 
dobre uczynki: Starnyśię pierwiey o mie, adofłanief śię na me gody. Lat 
13. dofzedfzy, gdy zwyćiężyła ciało, Świat, y czarta, ukoro- 
nował ją P. JEZUS, z naypięknieyfzych y naywonnieyfzych 
róż Rayfkich wieńcem. Innego czafu przybyli do niey 2. A- 
njołowie w poftaći Młodźienialzkow, mając jeden ná złotey 
tuwalni, bogate pierśćienie, korony, łanculzki, perły kamie- 
nie, manele, drugi naybogatíze 1zaty. Zdawnieyiżey Informa- 
cyi SS. Marki poprzyśiężeni jeśliby byli dobrzy Anjolowie,zá 
wyznanié: i2 ztemi prezentami przybyli poffani od Boga;rzekła 
Panna: Takie podarunki nie mnie ubogtey wieśniączce, lecz Paniom świa- 
ta noleżą Mniedość być nayniżfą fłużebnicą Pana. Odpowiedźieli Anjo- 
lówie: Nap Kró! Big. nie ma rcf ktu nawyfokość urodzenia;toz u niego 
ważą świata Monarchinie co ynay'ichfe chłopinie. W tym ftanoł K:0l 
chwały z SS. fwą Matką Apoftolami, Magdałeną, Martą, A- 
| gnie- 
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gniefzka, Brygittą, y Katarzyną Seneńfką, mowiąc: Przyfedłem 
Córko bym x uft twych u fłyfał, jaki Gan obierof fobie. Czy mnie chce 
mieć Odlubieńcem z temi doffatkami, czy tež żiemjkiego z fwemi fkarbamt. 
O !powie Dominika: O Panie ktoż tobie zrownaz ziemfkich bobatyrow! Cie- 
bie jednego dość fercu memu dobra naywyżfego. Nà co P. JEZUS: Ponie- 
waz mię jednego dobra, dość fereutwemu; powinnaś tobie umrzeć, a żyć we 
mnie, Wyrzekni fig wfi-leiego w fłworzeniwupodobania y woli fwojey, a 
mnie jednego kochay, moją Dei wolę,a prawdźiwą będzie Oblubienicą moją. 
Dominika poddając ślę na wfzyftko rzekła: Jeśli ty, mię ae: 
dzng Panie wjbomoz:fi, wfyftko to zachowam. Ná powtórne tedy 
ślubowiny pokazawfzy P. JEZUS pierścień, fpytali, Slubujeß 
mi twoję panieńftwoż Qdpowiedźiała: S/aubuję. Y' za podobaniem 
jey przez SS. Panne ręki Synowi; włożył na ślubny jey palec 
pierścień, mowiąc: Adyś moją prawą była oblubienicą, Bro duffg two: 
ją pokorą, miłością ku mnie, czyfkością, pofłufeńfi web, y innemi cnotami. 
Pokazane przez Anjołow prezenty, będącroddane w god£ing śmierci, gdy 
poydzicff na wieczne gody zemną. Zoftal widomy pierśćień ná palcu. 
U wierzchu pierśćienia były dwa drogie kamienie karbunkuł, 
z odryfowanym Serafinem, y literami JE. y Szafira z Cheru-. 
binem, zi literami US.- oba kamienie wiązała litera: S. złota, 
jafna, niby flońce.ggVidywała ona ten pierśćień ná palcu,w u- 
trapieniach fwoich;Który ją ciefzył,y do ćierpliwośći pobudzał. 
Widział go y fpowiednik jey O. Marcin Zak: Humiliatow, y 

dwie duchowne jey Córki, z pociechą dufz (wych. (m.) 

y OZA Indyanka T.Z.K. w Kwietną Niedzielę, od Zakry- 

A ftyana rozdającego Tercyarkom palimy upośledźiona;zna- 

: Jac ślę za niegodną palmy, po proceffyi bez palmy odpra- 
wioney, pofzła przed ołtarz Rożańcowy ná modlitwę: gdZie 
znalazła Żywe dwie palmy P. JEZUSA z SS. Matką. Ten we- 

9lo nari fpoyrzawfzy twarzą przywitał: Różo ferca mego,ty mi bądź 

Jubienjcz. Ona gdy zważa {wa płochość, Ani wie coby odpo- 
wiedzieć, SS. Matka pofzepneła mowić: Otom fużebnica Pana 
© Mego, NIECH mi jig tanie według ffowd twego. To rzekła: y od ra- 
Tt do 
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dośći omdlała. Otrzezwiła ją SS.Matka, upominejąc do wdźię- 
cznośći, zá ták wielki fawor. Wdźięczna tákowey nominacyi, 
do domu przyfzedłizy, kazała fobie robić pierścień, à rodzo- 
nego Ferdynanda prośiła o napis do niego; który natchniony 
wymyślił: Rozo ferca mego, 1y8gc. Zdumiała śię Panna nate nā- 
tchnienie. A uradowawfzy śię, zrobiony pierścień dała w wiel- 
ki czwartek na monftrancyą aby tym ipofobem dotykając śię 
miefzkania jey oblubieńca z ludźmi, był poświęcony. W dźień 
. zmartw ychwftania włożywfzy on palec, wízyftkim ftała śię nie- 
widomą; jako nowa niewidomego Bogź oblubienica. (n.) S. 
KATARZYNA: RYKCYA odprawując Rożaniec S. z wielkim 
nabożeńftwem, záwíze rozmyslala 'l'ajemnicg w nim kaźdą. 
Modhc śię tedy w nocy przed zmartwychwftaniem, obaczyła 
ná jawie otoczonSgo niezmierną światłością w bogatey Koro- 
nie, z promieniftych na ramionach Krzyżem zmartwychwfta- 
łego P. w affyftencyi SS. Matki, aby ją poślubiła Synowi, ng. 
rego gdy o to przy niey uprafzała wZiowízy ją zá rękę,wlożył 
na ferdeczny palec pierśćien mowiąc: Córko,dajęci ten pierścień, 
na znak, żeś jefł wieczną Oblubienicą moją. A w tym dotąd ućifzona 
ná różnych infirumentach ozwała śię muzyka z ślubnym pie: 
niem. Po tey harmonii upomniawízy fwą oblubienicę do po- 
kory, y pofłufzeńftwa przeaegnat, y zniknoł. Pierścień ten, fa- 
ma jedna widźiała złoty z dyamentem pośrzodku. Inni miaft 
jego widywali czerwoną obrączkę z drogim czworograniaftym 
kamieniem. Niedżiw, bo miedzy niemi, fama jedna ona ogni- 
ftą pałała ku Bogu miłośćią. (o.) KATARZYNA KALABRYA 
Hiizpanka T.Z. K. pafząc owce trafiła na pufty w leśie Ko- 
śćioł, w nim n4 obraz SS. Matki piaftującey na ręku Syna. 
Natchniona tedy z Ducha SS. weftchueła przed obrazem. O 
Bož: moy! jam wiefniaczka yw doczefne y w duf nedofłotki uboga: Tyś Pan 
bez: miary na wfyfikie bogactwa; racz mię przyjąć noybogat fy JEZU: jeśli 
nie za oblubiemcę;(b0m niegodna )przynaymniey za fl użebdnicę twoją Ter 

sii- 
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fliwam, iż niemam pofagu Bon matżeńfki doczejnyzałe mam pofag wfłan 
małżeńfki wieczny, uboftwo.które di śię podoba: Tylkoty mig nicodrzucay 
od oblicza twego. Ten który wielowładnych Mocarzow z ftolcow 
ich fkładając, pokornych ná nie podwyżfza,który nie królewnę 
którą Herodownę, lecz ubogą panienkę MARYĄ Jachimownę 
zá: Matkę obrał, obrał ją fobie zá ulubioną oblubienicę, gdy 
rzekł do ferca: Katarzyno biorę cię fobie zaoblubienicę moją. Cp.) 
KATARZYNA LENZYA SENENKA T.Z.K. ná tenże fawor 
zafluZyla fwego zaślubienia z D JEZUSEM, gdy go po$rzod 
Anjolow maluskiego doyrzawfzy, rzeczywiście w podaniu pief- 
śćienia fłyfzała: 7 ym pierścieniem biorę fobie ciebie za wieczną oblu- 
bienicę. (q.) R. r516. w dźień świąteczny zefłania Ducha SS. 
jefzcze pięćioletnicy KATARZYNIE RAKONIZYI T.Z.K. 
pięcioletni pokazawfzy śię P, JEZUS, w fzaćie nad śnieg biel- 
izey,złotemi haftowancy kwiatami, z złotym ná fzyi łańcuchem, 
(u którego na wzor Agnus Dei, drogi kamień wiśiał,wyrażający 
ubiczowanie) w aflyftencyi różnych SS.y SS.Matki. 'T'a rzekła: 
Qórko. moja Katarzyno, oto Syn moy,a Zbawiciel twoy. Chcę fli go micć za 
Odludreńca twego, y nad wfyjłke kochać? Zlękła śię Panienka z rzc- 
miefla Oycowfkiego kowalowna, że pofagu nie miała. Ale re- 
ktyfikowana od teyze Matki rzekła: We wfzyfikim, niechśię jego 
d woła dzieje ze mną. Synowi potym rzekła SS. Matka: Služe- 
bnicą twą Katarzynę chcefzli Synu zaślubićct Odpowiedźiał: U podobałeń 
ją, abowiem ona jeft naydroZfaa perła odkupiona Krwią moją. Tedy 
zdjowfzy z fwego palca złoty pierścień z czerwona nakrapiany,z 

erta u wierzchu,rączkę Syna y Katarzyny łącząc SS. Matka rze- 
łudoni*v; poslubiam cię Synowi memu w wierze nadziei, y miłości. 
A P. JEZUS pierścień kładąc ná jey ślubny palec, przydał: 
Jużeś oblubienica moja. Starayże śię mi podobać pokorą, cichością, y wu- 
śrópieniach cierpliwością. Wizyftka mi śię odday,jákom dla twego 
zbawienia,wfzyftek oddał śię Oycowi. Rzekł też do fwey SS.mat 
kiż Chog aby ia oblubienica moja, bylaicz córką twoją, miey ją w opicce. 
Tt2 Se- 
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Serafinowiy Anjołowi ftrożowi przykazał, aby od wfzelkiego du- 
iznego y ćieleśnego niebeśpieczeńftwa firzegli. SS. zás. Hie- 
ronima, Piotra M.Z.K. y Katarzynę Sen: dał za Inftruktorow 

do zbawienia. (r.) 
Z Seraficzney Pannie KATARZYNIE SEN: T.Z.K. wiel- 
| kiemi ozdobioney darami tegoż nicbronił faworu. Bo gdy 
- uprafzała: bv ją w Katoliekiey utwierdźił wierze ufłyiza- 
ła: Poślubię ciebie fobiew'wierze. ([.) podezas dni zapuftnych 
(gdźie naywięcey obrazy Bog ćierpi) zamknowfzy ślę w {wey 
komorce, upadła przed Krucyfixem wzdychając: O źwierciadło 
bez zmazy, nayfłodfzy FEZU, do ciebie wołam dnia tego, którego świato” 
wnicy obzarffwem, pijańfłuwem cielefnoscig,y niezliczonemi grzechami cie” 
bie z dobr twych odzierają;racz oczyścić me ferce od wfze/kiey źmazy,trzy” 
may je w miłości ku tobie jednemu! Pokazaw zy ślę tedy JEZUS wi” 
domie rzekł jey: poniewaź ty córko, tych rofpufłnych dni,zam- 
knowfzy śię w olobnośći przed Krzyżem mym leżyfz modląc 
śię; wielką łafkę weźmiefz ode Kl Che tobie jákom 
obiecał. W tym pun ftanela SS. Matka: SS. Paweł Apoft: 
Jan Ewangelifta, Dominik Patryarcha, y Koronat Syońfki;który 
gdy godowe na lutni wygrawał Xofnki, SS. Matka wźiowizy 
Katarzyny rękę podała Synowi; aby ją poślubił. Zdjowfzy te- 
dy z fwego palca bogaty pierśćień z dyamentem y czterma per- 
Zami, włozył ná palec Katarzyny mowiąc: Oto ja Stwórca, y Zba- 
mićiel twoy, biorę cię ża oblubienicę moją w więrze, kióra żywa bedzie 
zrwała w tobie, cz nim godew do[lgpifz wiecznych w mym 4€ rólefiwie. 
Rzadko kto widźiał on pierśćień zá zyCia; po zeyśćiu jey,wie- 
le świątobliwych oglądało. (s.) PAULA od S. POMASZA 
Neapolitanka po $mierci męża, 'P.Z.K. niewymowne Bokkie 
rozmyślając dcbrodźieyttwa, jako pooftatniey wieczerzy umył 
niewdźięcznikowi Judafzowi nogi, á en go przecie zdradźił, z 
áffektu kompaffyinego upadła ná twarz, à komorka jey. w Ray 
zamieniła śię. Pokazał śię Bóg Oyćiec, Bog Duch 5.w poftaci 
1 m 
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gołębiczey, Bóg Syn Uczniom umywający nogi, promieńmi 
otoczony. Przybyła y SS. jego Matka w ięce prawey trzyma: 
jąc drogi pierścień, w lewey dwie Korony złotą y ćierniową, 
tudżiez M. Magdalena, "Pomafz Akwinas, Seraficzny Franci- 
- fzek, Anjolíflroz y inni SS. y SS. Pańfkie tegoż Z.K. D JE- 
ZUS wźiowfzy pierścień, rzekł: 1 ak mi sig podobało, byś była obiu- 
bienicą majg;na znak czego darujec pierséis Wl wiarę ku mnie oblubieńcowi 
iwemu, y włożył na palec lewey ręki. Ná pierścieniu były z. 
ręce wzajem pedajęce się znak dotrzymania wiaty, y kamienie 
drogie na Krzyż. Włożył teź obraną Koronę ćierniową ná 
głowę jey; fiofnjąc ją w żyćju śmiertelnym dó fwegó docze- 
- nego w utrapieniach Żyćia. Lubo poślubiona Paula nie ámnia- 
ła go mianować Oblubieńcem, chyba z wielkiey ku jemu mi- 
łośći. A w teńczas na jey palcu, pokażywał die on pierścień, 
który też oglądała y Beatrix Fennaria świątobliwa Neapolitan- 
. ka. ($.) Czujacey na modlitwie w domu Franćjfźće Maryi Fa- 
tyi Sycyliance 'T.Z.K. pokazawfży śię SS. Matka zfwym tma- 
luczkin ha ręku, rzekła: Syn moy,a Zbawiciel twoj chce digos ubie. 
„Ona źważywizy oboyga niewymowną ozdobę ódpówiedźiźła; ` 
Aboż ja mizerne flworzenie godna, aby mię fobie Kró! obwały posi ubił? 
P. JEZUS rzekł: Jam godny wdige cię ża obabienicę. .'[ edy SS. 
Matka poślubiła ją Synowi pierscieniem wiary, nadZiei, y Mmi- 
łośći;przydająe aby gotowała pofag jey Synówi. Ná to Panienka: 
O Matko! jaki mam mieé pofog uboga, żiemfki robaczek? Odpo wiedźiała 
SS. Matka: Syn moy innego nie potrzebuje Bofagus nad cierpliwość w u- 
srapienidch. W'efel Ae, gdy te przyidą naéig. Ct.) Jefzcze siedmio- 
„ letnia B. ŁUCYA NARNIENSKA potym T.Z.K. przed ot- 
i tarzem modige śię SS. Anjołow, w Kościele S. Auguftyna, u- 
Wyfzalá głos: Łucyo, pod do nas. Obroćiwfzy śię tyrzała w bra. 
mię Koscie]ney P. JEZUSA w świarfośći,po prawicy SS.Matkę, 
po lewicy S.O. Dominika, y Katarżynę Sen: miedzy połkami 
Anjelfkiemi mowiącego: Córko, ehcefz być oblubienicg moją? Odpo- 
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wiedźiała: T eyłafki Panie zeafego ządam Jerca. Poślubił tedy ją 
Król chwały naydroźfzym pierśćieniem, naznaczając zá O yea 
S. Dominika, á zá matkę Katarzynę Sen: z wielką ochotą od- 
dała mu fwe adamafzkowe odźienie y korale z fzyi; á S. Do- 
minik, odźiał ją Szkaplerzem Zakonnym;przykazując nośić,dż 
do śmierći. Nieofzacowany ten pierśćień, po fzczęśliwey jey 
śmierći R.1501. od wielu świątobliwych nä ier ręku był widźia- 
ny. (u. 
GNIESZCE "WEEN d Zakonna naftępowała pro- 
feflya,kazała miftrzyni Geste śię do niey pilnym przy- 
ROSS io Przyjeła świętą radą panienka, wielką ku 
JEZUSOWI zdawna pałająca miłośćią. Z wieczora zaczeła 
modlić śię przed obrazem piaftującey maluczkiego SS. Matki. 
7 rzęsiftym płaczem y feróecznym wzdychaniem, uprafzała P. 
JEZUSA; by ją policzył miedzy fwe oblubienice. Wzdychała 
y do SS. Matki o przyczyne,áby Synowfkie ku niey nakłoniła 
ferce, Cało-nocnym tedy jako gołębica jęczeniem Zeg 
śię tego faworu, otrzymała fkutek. Bo naylitościwizy JEZUS 
łzy jey przyjowfzy,fpuśćił śię z ręku Matki, y ślubny pierśćićń 
na jey ferdeczny włożywfav palec; powroćił do Matki. Pana w 
wielkiey radośći,niefkończone Zbuwicielowi y Matce jego, za te 
dobrodzieyftwo oddała dzięki. Ná zajutrz fpytana od Miftrzyni, 
jeśli całą noc ná modlitwie czuła? y co za fkutek otrzymała? rze- 
KU: Czułam Matko. z wielce pożądanym desen Bo nayłofkaw [zy JE- 
ZUS, fpuściwfzy fie z ręku Motki, poślubił mię fobie, oto tym pierścientem.. 
Zawize go ta Panna przed oczyma miała w kontemplacyi do- 
brodźieyftw Bofkich,jako Oblubienica Oblubieńcowi takiemu, 
ják naywierniey fluzgc. (w.) Fegoż doznała fzczęśćia ANJELA 
DIONIZYA Medyolanka Konwierfzka Z.K. gdy w zachwyce- 
niu od S. Katarzyny Scń: zaprowadzona do Nieba, zaślubiona 
była y pocałowana od P. JEZUSA, jako nayczyftíza SE 
" x. 
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(x.) ANJELA PACYFIKA Neapolitanka T.Z.K. modląc się 
D. 24.Czerwca po Kommunii,uczuła w fwym fercu ftrzałę miło- 
śći, y głos: Dałem ci zyó naświecie, byś mą była oblubienicą Ona na to: 
O Panie ktom ja jefi , bym twoją była obiubienicg? proch y wielka grzefznica! 
Fednok,iż ty Bóg niebrzydząc śięmoturąludzką jtałeś śię człow:ekiem.niech 
sig mi flanie podług fowaiwego. "Prwała na takim wzdychaniu, 4ź 
do feftu Seraficznego Franćifzka,który modlącey pokazawizy śię 
D.4.8br:z fwego obrazu rzekł; Dzień daifieyfzy takie tobie przyniesie 
wejełe, jakiegoś w całym zyciu nie miała. Podźiękowała zá to Anjela, 
á powrociwfzy do domu, zachwycona na modlitwie, widźiała 
komorkę fwą napełnioną Anjołami, wyśpiewującemi pieśni 
godowe. Stanęła z fwym maluczkim SS. Matka, w złotey 
fzaćie, haftowaney gwiazdami. Warkocze jey były nad Don, 
ce jaśnieyfze, korona z naydrożfzych kamieni;y dwie Kata- 
rzyny, Męcz: y Senen: P. JEZUS rzekł:ncymiika Córke Anielo, 
biorę die dëi fobie zá Oblubienicę.Odtąd ty bądź moja d ja twoy. Radość ză- 
kneła jey ufta.SS.Matka lewą jey rękę podała JEZUSOWI, który 
nå ferdeczny palec włożył pierśćić ślubny;z piąćiu na krzyż ru- 
binami,śrzednim więkfzym nad inne.Żatopiona w radośći Anjela 
zawołała: Od dźiś dnie, wjzyftkoja twoja naydreżfza ma perto JEZU 
moy! w/zyfłka twoja, SS. Metka mojo!  Slubowiny Anjelika żakoń- 
czyła muzyka. Procz jey famey, nikt widzieć nie mogł one- 
go pierścienia, 2 którego wvbijała śię światłość, oświecająca 
ja, gdy co komu miała radźić, jako doświadczył tego jey ipo- 
wiednik O. KORNELIUSZ AVITABILES tegoż Zak: w iwey 
trudnośći,y fama przed nim zeznała. (y.) Po chwalebnym zey- 
śćiu SO. DOMINIKA,częśćią fztukami czartowikiemi,częśćią 
ludzkim niedbalftwem,gdy Rożańcow e ofłabiało nabożeńftwo,dż 
tek na refzćie po dwochfet kilkudźieśiąr leciech uftało; w wiel- 
kiey światłości pokazała die B. ALANOWT de Rupe Królowa 
Rożańca,który jako Dominikan, przepowiadá! ná owczas pokutę 
na opulzezenie grzechow, w krainie Hollenderfkiey.Rzekła mu 
te- 
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tedy: Fam Rożańcowe Patryariie twemu Dominikowi nabożeń/ł wo dała, 
na zwojowanie piekła, znifzozemie Albigeńfkicy berezyi, ma pomnożenie 
chwały Bofkicy w bojującym Kościele, ná wzbudzenie ludzi do nabozerff wa 
ku mnie, y Synowi memu. Ukoronówałam ten Zakon Różami, nizli piekło 
y świat podbił. W ielkiemi fajkami nadałzmy przywilejami. Qd potwarzy y 
prześladowania broniłam go, W Katolickizy utwierdziłam wierze. Jam 
tego Zikonu Matka, Miftrzyni, y obronicielka. Femu w opiekę y promo- 
cygnaymilfy moy poleciłam Rożaniec. Dopioro d Gei He mufę,iż zaje- 
go niedbal fbwem, zwiędły me Róże. Synowie odfłąpiłi O. Dominika w roz- 
krzewieniu tego nabożeńftwa mego. Zaden go na kazaniach nie wychwala, 
ludziom nie zalega. Z czego Niebo na zbawieniu dwfz fzkoduje. któremi 
nieprzyjaciel Rożańća czart pożytkuje. Otozem die obrała Synem y Odlu- 
bieńcem mym, flanie, abyś moy Rożaniec przepowiadał. Co żebyś lepiey.y 
fkuteczniey mogł wykonać: Qto mafe (.z fwey fayi zdeymując, 4 na jego 
kładąc paciorki mowiłay moy Rożaniee ` Drzy zleceniu tobie rozkize- 
wienia tego nabożeńftwa, jefzczeć wielki oświadczam fawor: 
Biorę gie ża oblubieńca mego,nie już z złota, lecz z włofow mey głowy z 
robionym zaśłubiając pierścieniem. Włoż go ná twoy pierścienny 
palec, ja ż tobą zawfze będę, jako z mym Oblubieńcem. Prze- 
powiaday moy Rożaniec; jatobie dodam mądrości; y wymowy. 
Cudami naukę będę potwierdzała. Przećiw tobie w świeckich 
y duchownych ofobach,całe powitanie zawifne teniu nabożeń- 
ftwu piekło,lecz nie przemoże. Zawfze będę przytomna,Matka; 
wfpomożyciełka y Oblubienica twoja. Sé rak wielkie fa- 
wory, nayhoynieyfzzy talk Bolkich fzafarce SS. Matce; jako 
ofobliwfzym tytułem jet zdewinkowany Z.K. rak Jemper in o: 
i blita repetet 'fua munera menie. 

a. Ann: cali 19. Maj b. Ann: od: 24. Apr: c. Chron: Prov: Polon. 85 
Breviar: 13. 8b d. Ann: cel: 21. Fan: e. 31. Mar: f. 8. ful: e. Razz: 
bg: invita a. fan: W. Paulus Minero:82c.7 Fan: i. Marchef:G9'c,in vita 
25. Fan: k. Razz: 8c. in vita 20. Apr: |. Marebef: Fe. in vila 26. Aart, 
Ferr: 690. in vita 18. fun.m. Marobef: 820,5. Aug: n. Id: 89'c. invita 30. 
Aug: o. Razz: 8c. im vita 2. Febr: p. Cüflilig 6c. in vita 9. Maj. q. 
Razz: 8gc./in wita 27. obr: v. Id: in vita 4. gbr: £; Ofea 2. S. Bzoo: Surig 

S. Anton: 690. invita 30. Apr: $. Plodiustgc. 3. Zug: v. Marchef: oc. 
- 1" 
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n vita 23. br: u. vita 1$. gbr: w. Ariurg Razz: 62c. jn wita rV. or x. 
Razz, ©9'g. in vita8. 8br: y. Marchef: G9c, in vit 21. 80r: z. Liber San- 
` ` „ Gorum Belgii vite 8. 2br: - 


DOWOD XXVII. 


SS. MARY A P. Pigma abo blizny Ran PZUSOWYCH Z.K. je 
dna; y f'wych boleści uczefłnikami czyni. 
Onarchowie świata, Królowie, Panowie źiemfcy, im ko: 
Me zafłużonego fobie kochają; tym mu więkfze fawory 
świadczą, y. dobr źiemfkich hoyniey udźielają. Ták, źe 
Jozef w Egipóie wykładem fnu, przypodobał śię Faraonowi E- 
giptfkiemu zafłużył náfawor naywyżizy Vice-Rejowftwa. (a.) 
Niedawnemi czafy że Męzyk Carowi Roffyifkiemu Piotrowi 
Alexiejowiczowi mocno śię przymilił; ják go wyfoko wyniofł? 
wfzyftkim wiadomo, . 'l'é-rylko różnica miedzy ftworzonemi 
Monarchami,.y nie ftworzonym: że Ziemfey Monarchowie co 
faworow komu świadczą, pobudzeni bywają do tego z jákich- 
kolwiek talentow, zaffug y przymiotow w fubjektach. Niebie- 
Ki zá$ Monarcha bez żadnych zaflug y talentow uprzedzają- 
cych, fwe ofiaruje fawory, bo jemi fpofobi nas być zgodnemi 
do przyjęcia fwey fakt, Ziem(cy Monarchowie fobie podobne- 
mi ffug nie czynią Panami, lubo naywiękfzą kommunikują - 
zwierzchność, jednak. nie uftępują Korony. Co jaśnie wyraźi 
Farao Egiptfki ná Jozefie: T'antummodo folio Regni te precedam. Nie- 
biefki Monarcha bez zayzdrośći, jakim był Panem na świecie, 
tegoż Pańitwa chwały y Majeftatu udźiela prawdźiwym fwym 
flugom; nośił Koronę ćierniową, aby zafłużył u Oyca ná złotą 
godnośći y chwały Koronę, teyże Korony kommunikuje źie- 
mianom, by z nim byli ukoronowani chwałą w Niebiefkim 
Króleftwie. Przez okrutną mękę z Krzyża zwiedźiwfzy otchłań, 
wiftąpił na prawicę Oycowiką do Nieba, byśmy przez Krzyż 
chorob, niedoftatkow,bolesci, y różnego utrapienia znieślonych 
Uu éier- 


0 uon uu SES )( 347 X ge 
ćierpliwie, minowfzy piekło, trafili w Niebie na prawicę je- 
go. Wfpoł-Koronatką uczynił niegdyś Błogofławioną Rite, tę 
przez SS. Jana Krzciciela, Auguftyna, y Mikołaja z "T'olenty- 
nu, z wdowiego flanu zawoławfzy do Zakonnego Krzyża w 
Klafztor S. Auguftyna,wielkie jey oświadczał fwe fawory. Mie- 
dzy innemi, gdy śię modliła przed Krucyfixem, z czoła Krz- 
cyfixu promień wynikniony, oświećił jey czoło, á w jafnośći 
oney jeden cierń z głowy jego przeniknoł Rity głowę, y ranę 
4ż do $mierci niezagojoną zadawfzy, uczynił wfpoł-koronatką. 
(b.) S. Koleta Klaryika, z rąk SS. Matki wZiowízy na fwe rę- 
ce okrutnie zranionego JEZUSA, gdy ufłyfzała narratywę cd 
tey Matki iz od młodych y ftarych,od poł-wiecznych y chłop- 
cow ták tyrańfko jeft fkatowany JEZUS, przez wielką ku nie- 
mu kompafiyą doprafzała śię wfzyftkich Męczennik ow cierpieć 
z miłośći ku JEZUSOWI katownie. Uczuła nayfrożlze w fwym 
Giele boleści, áby jako prawa oblubienica boleśnego Króla, z 
nim w bolach zoftawała Regnantką. (c.) Seraficzny Patryar- 
cha Fricifzek S.czterdZieftodniowym na cześć.S.Archanjoła Mi- 
chała poftew, wyjednał fobie gen u Zbawiciela fawor, iż w ofo- 
bie fześć-fkrzydlaftego Serafina, na boku, nogach, y ręku zra: 
niwfzy, dofkonale konfigurował czy wi mpi fobie. (d.) 
S. Aldobrandefka (o którey w R. Nieb: D. 26. Apr: uśilnie 
doprafzała śię u SS. Matki, miecza jey boleśći y otrzymała, 
(e.) S. Konftantyna całującego Krucyfixu nogi, Chryltus o 
błapił, y Krzyżem na czole naznaczył. (f£) - 

Ni jednemu Seraficznemu Patryarśie ten przywiley fa- 
A woru Bofkiego, koniecznie ma fłuzyć, jako filadelficzny 

Zakon ná pochwałę fwego S. Patryarchy kiedyś preten- 
dował. Bo jeśli ręka Bofka w fzafunku Ierch darow nie była 
fkrocona,dni fkurczona, ku S.Francifzkowi;zá coż nafze fubtelne 
głowy, śmieją ją kurczyć, y kroćić, ku innym POZA y 
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ukochanym fługom y fluzebnicom Bozy mile że te dary,nie DC 
fzych zafug,lecz z fzczegulnego upodobania Bofkiego kommu- 
nikują ŚlĘ: Hec Gutem OmniG operotur unus, cti, idem Spiritus, dividens 
fingulis prout vult. (g.) ÜdZieht Bóg t- goż faworu naypierwízemu 
Patryarsie Z.K.S. DOMINIKOWI të nim w Hifzpalu wyftawił 
Konwent,w blifkiey miefzkał j4fkini  zabawiając śię bogomyślno- 
ścią.y biczowaniem ciała tak okrutnym,iż krew co ná blifką śćia- 
nę padała, dotąd nieftattemi znakami oświadcza śię. Jamie nie- 
którego zzafii przed Krucyfixem klęcząc,gdy w gorącośći ducha 
rozmyślał Mękę Pańfką; ukrzyżowany Pan, nietylko pryncypal- 
nych s.Ran:ále też wfzyftkiey męki-uczefiniki€ uczynić. Wutz, 
żają to nd wieczną pamiątkę w oney jafkini wyryte wierize- (h.) 
Preterea. Domino pendenti in Jłipite vivo 
Compatiens, lachrymis | pallida 89 ora rigans: 

Hac fub rupe; Crucis, totus liquefotlus amore; 

Stigmata per totam fenfit acerba cuter: 

Z przybitym wpoł bolejąc Panem fwym do drzewa, 

Rzęiijiym płaczem W wyblad?e polewą. 

Ku Krżyżowi miłością w yżek roztopnidły, 

Uczuł irany po ciele, na dole tey fkaży, 
Widźiała te rany ná ukoronowanym ćierniami Dominiku, ona 
grzefznica Benedykta, przez jego do pokuty nawrocona; gdy 
w Florencyi Mfzą celebrował. Potwierdźiła toż famo ES. Mat, 
ka przed B. Alanem de Rupe. A S, Katarzynie Sen: jaż kro- 
lujący w Niebie z Bogiem pokazał śię ten Oyciec z awielbio- 
nemi ranami. BRYGIT'TA HOLLENDERKA T.Z.K. ganurzc- 
na uftawnie w rozmyślaniu męki Pańfkiey, na to zafłużyła, iz 
s. jego ran przednieyfzych, były jey do miefzkania,piąćia po 
koikami, śbo ná tym wygnaniu Oyczyzn3. Pragnąc tedy być 
opor akrayzowang z JEZUSEM, przy różnych fwych mor- 
tyukacyach, zaśięgała nd to przyczyny, od różnych iwoich S8. 
Patronow, y Patronek krolujących z JEZUSEM. PAP 
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litośćiwfzy JEZUS jey SS. żądze. Niektórego dnia, gdy ogniá 
miłośći ku ukrzyżowanemu, jey ferce znieść nie mogło; poka- 
zał śię jak był na Krzyżu zraniony y z pigciu Ran fw ych,piacig 
światłemi promieńmi, przefżył jey: bok, ręce, y nogi, widome 
ich w ciele zofławiwizy znaki, Tym udarowana faworem;nie- 
chcąc dłużey żyć ná świecie, przeńiofła śię do oglądania, w 
uwielbionych ranach Pana, 23. Julii. R 1596... (i.) B. Delicya 
Panormitanka Mnifzka ZK. fłuchając w Kosciele Ewangelii o 
męce Pańfkiey od kompaflyi nad JEZUSEM .zbolal ym padła 
na źismię. Zanieśiona od Sioftr na łóżko; 7. lat ogniftą go- 
rączką y źimną febrą ná przemiany była męczóna,że áz z tru- 
dnośćią Sioflry obracać ją mogły. Każdego momentu inne, á 
inne świeże boleści ją przenikały. Tę tylko wtey 14x dlogiey 
chorobie, poćiechę miała: iź kaźdego Rokw od P. JEZUSA, 
jedną jego męki ranę ná fwe ciało ofobliwfzyrm miłośierdźiem 
odbierała. Pierwfzego Roku pokazała śię boleśńa fana, na rę- 
ce prawey; drugiego nä lewey; trzeciego ná nodze prawey, 
czwartego na lewey; piątego ná ferdecznym boku; izoftego 
pokazały-śię wzoreń JEZUSA u fłupa okrutnie zranione, po 
orane wfzyftkie plece. Siodmego y ofłatniego choroby oney 
Roku, wfzyftkie fwe boleśći łafkawy Pan, ża ofobliwfzy fwoy 
fawor,wylał ná Delicyg,ofobliwie na głowę od cterniowey Ko- 
rony,aby z wzgardzonym Panem ukoronowana bóleśćiami, zo- - 
ftała koronatką w wieczney chwale. (k.) B. DODO FRYZA- 
CZANIN z paftelnika dla dofkonalfzego Zakonnego żyćia, 
Dominikan Profefs; przy różnych umartwieniach ćiała,różne- 
mi cudami, y wielkiemi od Boga udarowany łefkami, przepo- 
wiadając w Haffyi Ewangelią na odpüfzczenie grzechow; na- 
padł na pewną murowaną Kaplice; czyli Kośćiołek pufty. Po 
modlitwie przed Krucyfixem y obrazem SS.P. gdy chce 2 tam- 
tąd odeyść; ufłyfzał z Krucyfixu głos: Dokąd, y czemu Jpicfiy 8 
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Dodonictirzeba byś tu diuzty zmief kał. Na onym tedy mieyfcii imig- 
" fzkał 5. lat z Socyufzem, okolicznemu pofpolftwu Sakrámen- 
tami y kazaniami fłażąc. Czwóttęgo Róku modląc śię w oney 
Kaplicy, w dźień zmariwychwftańia Panfkiego, uytzał Krucy- 
fix (figurę fwych prac, y frógiey pokuty) z ołtarza, w górę 
wzliofzący śię na wíchod fłońca (znak wypracowaney iwey 
wieczney.chwaly) który źnikńoł, Y było to widżeńie progno- 
ftykiem jegó źńiknienia predkiego $wiatü« Jakoż s; Roku mie» 
fzkania, d Pańfkiego 1223, w dZiefi Zwiaftowania, na modląće- 
go śię w Kaplicy fklepienie kamienne upadło; y ż Stefanem S. 
Niebu ótwartemu ftawiło go. Dobyte ż zawalin gdy oglądańo 
ciało, na tęku, boku; y nogach, znaleZiono piątna, ábo Zna- 
miona otrzymanych ran JEZUSOWYCH; 24 wípol:bolenie z 
JEZUSEM. (1.) B. DOMINIKA PARADYZYA T.Z.K. te- 
goż fanainr JEZUSOWEMI pragneła dla siebie ufzczęśliwie- 
nia. Ná który koniec € wielką gorącośćią ducha fozjjamięty- 
wała mękę Pańfką,uśiłując ż miłośći ku niemu fwoją ktew prze- 
lac. Niektofey ńócy na modlitwie, 2 więkfzą gorącośćią gdy 
śię tego dorhagała fawótu; poźwańa w düchu przed 'T'Yon jego, 
fłyfzała ufkarżającego śię na grzechy świata, z otwarteini rana- 
mi. Ona ż kómpafłyi zawółała: O Panie, cżemu ja nie cierpię san 
twych bolefnjob! o które noc y dźień,ód tok wiels lat profe! 7 ręku tedy 
boku,y nog wypiśćił P.JEZUS 4. profiiieni, któte niby frz, 
ły przenikneły jey bok, ręce, y nogi, y były widźialne. Miaft 
ćierniowey korony, cierpiała w głowie Bole, wybijające śię na 
wzor promieni doyrzanych ód sioflf. Tey łafki Bofkiey nie 
mogąć fkryć od ludźi, wytńogła, 12 zamktowfzy śię rany, by- 
ły czerwone. Potym uprośiła, że kolof czerwoüy zamienił ŚlĘ 
wéiemnys W każdy Piątek przy rozimyślaniu męki Pańfkiey 
odmawiały się one rany. Z Czwartkii ná Piątek od kiwi czer- 
wieniąły, 4ż do godźiny, w którą Zbawiciel Pan na Krzyżu 
| fko- 
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fkonał, "Tam czetwoność tan, mieniła śię w śiność, y czarność. 
W wielki Piątek, na dwie caęśći rozpadało śię jey ferce; 4 Se- 
rafin ogniftą ftrzałą odnawiał te rany. Naon czas Jey twarz,ná 
znak pałającey ku ukrzyżowanemu miłośći bywała ognifta. Gdy 
omdlewała w tey miłośći, twarz jey trupiała. Konała w tycli 
boleśćiach, 4 fkonać nie mogła. Bo lubo ćiało męcząc boleśći 
dufzę wypychały: duch jednak radujac śię z tak wielkich do- 
brodźieyftw Bofkich, niechciał uftąpić; za zyfk to mając, co- 
kolwiek tu w ciele, z miłosći ku Bogu ucierpi. (4.) KATA- 
RZYNA PALUCYA Morlupianka 'T.Z.K. gdy bieg żyćia fwe- 
go R. 72. á Pańfkiego 1645. chwalebńie fkończyła; twarz jey 
z zadumieniem. przytomnych rozjaśniała. W gadźin 29. po 
fkonaniu, ferdeczny bok otworzono y znależiono. żywą y Ce: 
pla krew. Z ferca czułą rayfką. wonnośc. Serce pokazywało 
dwie rany jedną podługowatą,drugj okrąglą. Nad fercem na bo- 
ku, na ręku, y nogach, oglądano piątna, abo wyobrażenia ran 
JEZUSOWYCH; które przyjąć za miłośierdźiem tego Pana 

była godna. (m.) ; 

AKONIZKA KATARZYNA T.Ź.K. we Wtorek Wiel- 

konocny rozważając modlitwę JEZUSA, rezygnującego 

śię na wolę Oycowfkg w Ogroycu; uśilnie doprafzała śię 
áby też y ona fwoję wolę ftofowała do jego woli. Zá który af- 
fekt, część boleśći jego męki otrzymała. Pokazał śię bowiem 
ten Pan jey, w fzacie purpurowey światły, z chorągwią w rę- 
ku, z chwalebnych ran, nayjaśnieyfze wyrzucający promienie. 
Co obaczywfzy Katarzyna rzekła: Nayfczodrobliwfy Panie, od 
wego fl'worzenia bądź pockwalon, wtwych chwalebnych ranach: Mnie też 
udzzel boleści ran twoich,bym tu wipo? bólejąc z tobg,nierozdziclnie dc 
ła Jie na wieki. Spytał P, JEZUS: 4 mafz córko tyle Sił do GER ET 
ram moichł OdpowiedZiala Panna: Panie jedyna nadziejo moja, anam 
iż dożadnego czynienia dobra, nie mam sił z siebie, bom procb mizerny, y 
nikczemność: Lecz wjpartaod ciebie wfyfł kie ciężary, y męki zdołam. Na 
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tę żywą wiarę, gruntowną nadzieję, y głęboką pokorę; z piaciü 
ran fwych puśćił s. krwawych promieni, na jey ręce, bok, y 
nogi: Od których padła obumarízy. W kilka godźin otrzezwia- 
wiży, fama y przytomni oglądali one rany. Dla których, aby 
śię w próżną nie podniofla chwałę wymogła, iż tylko na bo- 
ku y nogach widome zoftały, a na ręku niewidome. Wizdkoż 
rowng z niewidomych, jak z widomych ćierpiała boleść, tak 
dalece; iż śię żyły kurczyły, ani robić mogła. Zoftała też y u- 
koronowana bole$ciami ćierniowego wieńca. Bo towarzyfzki wi- 
dźiały rany na głowie na kfztąłt korony, z których krew f3- 
czyła śię na czoło ytwarz. (n.) FRANCISZKA MAR: FU- 
RYA Sycylianka 'T.Z. K. widywala częfto P. JEZUSA malucz- 
kiego, częśćią gdy jeść gotowala, częśćią na krośienkach. przy 
tobocie, częścią gdy Sig źiołkami pośilała- po talerzu chcdzą- 
cego. Króry jey ferce tak wielką ku fobie zapalał miłością, iz 
gdy zniknoł, wzdychała ferdecznie o powrot. Gorącą doma- 
gala się modlitwą uczeftnictwa krzyżowych boleśći, y otrzy- 
mała. Złożył Pan łafkawy,piąćiu fwych ran boleśći w jey boku, 
ręku, y nogach. Byłyć one wprawdźie niewidome;dle czutkie; 
bo okrutną w nich czuła mękę. Y korony też ćierhiowey bo, 
leść, y uft JEZUSOWYCH na Krzyżu gorzkość otrzymała; z 
niewymowną {wey dufzy radośćią iż z bolejącym wfpoł-bolała 
karmiąc śię nadźieją, Ze też ztryumfującym będzie tryumf wa- 
ła. (0.) W.O. GWALTER ARGENTORATCZYK Z.K. Prze- 
or Konwentu Kolumbaryifkiego w Niemczech Z. K. będąc u 
Minorytow; zanurzony w rozmyślaniu męki JEZUSOW EY ,tc£ 
którą Seraficzny Francifzek cd ukrzyżowanego Pana cdebrał 
łafkę, to jeft piątna, naręce, nogi,y bok, z których ták frogie 
cierpiał boleśći, iż też do tegoż Para o pomóc,uciekaó £ie mue 
siał. Ztych jefzcze niekontent bolow,z wielkim nabożeńftwem 
pod Krzyżem ftojącey bolefney doprafzał śię Matki, áby mu 
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rewelowała fwą Piecyk pod Krzyżem boleść, y dowiedźia- 
wizy śię, iż włoćznia Synowfkie przebodzająca ferce, przebo- 
dla też y jey ferce: Co było nigdy niefkomparowaną, áni wy- 
„powiedźianą boleśćią,boby trudno żyć,bezutrzymania Bofkiego. 
Domagał ślę y tey ná fwym fercy,doświadczyć boleśći, rozmy- 
ślając jey kompaílya nad Synem. Y otrzymał. (p.) B. HELE- 
NA Węgierka Mnifzka Klafztoru Wefprynfkiego Z.K. rozmy- 
Slajac naboźnie mękę Pańlką, jáko on płakał nietylko zá żyćia 
nád niewdźięczną Jerozolimą Ale też y ná Krzyżu, ná ślepotę 
fwych piewdźięcznych krzyżownikow; ona też (we (jeśliby Sie 
jakie pokazały) opłakiwała niewdźięcznośći gorzkiemi łzami, 
fkładając je niby naydrozfze perły do przyfziey korony,w ra- 
nach JEZUSOWYCH. Podobała ślę te jey nábozZeüftwo Panu. 
Dozwolił tego faworu; iź śię {tata uczeftniczka ran jego, pier- 
wizey ną prawą rękę w dźiej) uroczyfty Seraficznego Patryar: 
chy S. Francifzka, która z ręki prawey Krucyfixu, widomie ná 
jey fpuśćiła śię rękę, drugiey w dźień SS. Piotra y Pawła, z 
lewey ręki, na jey takoż lewą, y przemieniły śię one rany w 
śliczne woniejące lilie, náznak, iż rozmyślający mękę JEZU- 
SOWA będą ukoronowani w rśju,wieńcem niezwiędłych lilii. 
Te święte rany zamkneły śię były przed jey fzczęśliwym zey- 
śćiem. Lecz zaś po śmierćij D; 16. Mar: R. 1270. znowu ślę o- 
tworzyły, y wfzyftkim widome były. (g.) Skarbnica darow 
Bofkich Seraficźna Panna S. KATARZY NA SEN: T.Z.K. nay- 
ofobliwízy zafzczyt y ozdoba, o tenże fawor, usilng modlitwą 
ukrzyżowanego doprafzała śię Pana, dby jey jfko zaślubioney 
oblubienicy,nietylko boleśći,dle też y ran udzielił. Gdy tedy 
R.1375. w Kościele S. Katarzyny miafta Pizańfkiego w Niedzielę 
przyjeła SS. Sakrament, w zachwyceniu klęcząca na powietrze 
wyloko podniesiona (co widźiał B Raymund Kapuan fpowie- 
dnik, y inni przytomni) z rękoma na Krzyż rozciggnionemi, 
twarz 


«9558» )( 354 )( wës, ; 
twarz pokazała ogniftą. W momencie jakby mieczem przebita 
fpuściła śię na źiemię. A dośiebie przyfzedfzy wokowała te- 
goZ fpowiednika, któremu objawiła tę odebraną łafkę mowiąc; 
O ycze tobie wyjawiam, htórgm teraz od mego P. JEZUSA o 
debrała łafkę. . Ukrzyżowanego. w tym mym zachwyceniu wi- 
- dźiałam w niezmierney chwale y światłośći, do mnie śię zbli- 
żającego. Niemogąc znieść światłośći, padłam ná Ziemie. A 
w tym z piąciu ran jego, s. ktwawych wyfzło promieni, które 
bok, réce y nogi me przenikneły. Jam zawołała: O nayłofkawky 
Panie, dżiękujęć o ak wielkątcjkę, A sepraffam, aby Ie rany ludziom były 


tajemne, dła uyscia próźney chwały. Wraz one rany przemieniły Sic 
w złotawy kolor. Badającemu śię temuż fpowiednikowi, jeśli 
też y na prawy bok otrzymała ranę? rzekła: Nie ma prawy, lecz 
na lewy, na fame ferce, wkiórym wfiyflka ma miłość ku P. FEZUSOWI. 
Po chwalebney D. 30. Kwietnia R. 1280. wieku +3. tey S. Pan- 
ny śmierci, gdy w Minerwitáüfkim Kościele wyilawiono jey 
Ćiało; cały Rzym oglądał te rariy na ręku, nogach, y boku. 
Które w rozebranych relikwiach, jako ło u Wenetow, y w Kla- 
fztorze S. Syxta w Rzymie ná nodze dotąd D widzialne; lubo 
za jey żyćia.dla uyśćia prożney chwały, byly ludźiom niewi- 
dome, (r.) S. KATARZYNA RYKCYA Tlorentka Mnifzka 
Z.K. R. 1542. rozńyślając mękę P. JEZUSA, oglądała go zra- 
nionego, który ranami fwojemi napiątnował jey ręce, bok, y 
togi. Tę .niewymowną boleść zadawały Pannie. Lecz duch 
jey xadował śię y niefkończone oddawaf dzięki iż nay fzczodra- 
bliwfzy Pan, chciał ją mieć uczeftniczką {wych ran SS.. Nie 
pokazywała tych ran żadnemu, chyba od fpowiednika przy- 
muízona. Także mogły widzieć je Zakonnice, gdy w zachwy- 
nie zapadała. Były rany fpore,krwią zaciekłe,z których won- 
nosc nayfłodiza wychodźiła. Ct.) 
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AN LEONARD POSCH eg Z. K. pragnąc 
rie znak zbawienia fwego przez modlitwy Zikonnych w 

Neapolu Sioftr, oraz y duchownych ( jako ipowiednika ) 
córek, uprafzał P. JEZUSA, áby położył znak zbawienia dufży 
jego nå iercu. Po wielu leciech, w dźień Patrona fwego S.Ja- 
na Ewangelifty, pokazawizy śię mu P. JEZUS, jak niegdyś B. 
JAKUBOWI SALOMONIUSZOWI tegoż Zak: krew 2 boku 
{wego lunoł na znak jego zbawienia, tak teme S. Oycovi ná 
świadectwo jego zbawienia,włocznią przebił ferce. Rana ora w 
boku była videma, od którey vrázby był umarł; gdyby wize- 
chmocność Bolka nie zatrzymywała. Po odebraniu tey łafki, u- 
ftawnie wzdychał: T rake me poft te, curremus in odorem ungvento- 
rum tuorum. (s.) Po fzczęśliwey jego śmierći 12. Febr: R. 162r. 
wieku 52. wyjęte ferce, znaleźione jeft przebite: Y chowają. 
je nienarufzone w Konwencie Neapolikim S. Marie a Sanirate. 
(65 IZABELLA RODRYKWEZYA Aragonka Mnifzka Z.K. 
w Klafztorze Akwerfkim, przy różnych. fwych umartwieńiach, 
rozmyślając uftawnie mękę P. JEZUSA, że nie mogła. wyje- 
dnać ran ná fwe cialo od niego, domagała śię aby przynay- 
mniey darował jey cząftkę fwych boleśći. Wyfłuchał nayTafka- 
wfzy JEZUS, ná jey Ćiało tak frogie dopuśćił boleśći; iż mu- 
śiała do niego wołać o ufkxomienie ich, boby przyrodzonemi 
nie wyćierpiała siłami. Podczas paffyi śpiewanych wielkiego 
tygodnia, jako umarła padała na żiemię od boleśći 4 zanieślo- 
na do celi,orzezwiawfzy «wołała: O Domine auge dolores, auge ES 
patientiam. Których ow y S. PIUS V. Pap: tegoź Zak. w fwych 
beleáciach używał potym. (t.) MAGDALENA Anjelika Wa- 
lentka T.Z.K. Gdy rozmyślała mękę Pańfką zwłafzcza okrutne 
goźdźmi przybijanie rąk y nog do Krzyża, uczuła boleść nie- 
zmierną w fwych ręku y nogach, jakoby one goźdźie przebi- 
july. Y mowiła przed fpowicduikiem; D TE 
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piat P. SEZUS ua Krzyżu! Poznałom teraz, gay má ich cząfikę udzielił. 


T ak fg frogie ynieznośne,izbym wraz umarła. gdyby mię čajka jego nie posit 
kowala. Bodeści ran jego. fg mijedyną pociechą w mychutrapieniach. (v.) 
MARYA RAGIA T.Z.K. podczas modlitwy uczuła aiewymo- 
wny bal w głowie, y glos uczuła: MoryaQobludienico Syna Bożego, 
bol en, który w głowie cierpif, jeft on bol,który wMerpiat JEZUS od éier. 
niowey korony, ona rzekła: Nie jetem godna tak wielkiegofuworu Zdawi- 
diela mego; proś Pata by tego bolu nie oddsaiał ode mnie. Y nieoddali1 aż 
do śmierćj, W dźień zeffania Ducha SS. modlącey śię w Koscie- 
le, pokazał śię na Krzyżu okrutnie zraniony y zbolały JEZUS, 
ona z kompaflyi upadła nd źiemie; a podniozízy ślę rzekła: 
Panie uczyń mię zupełnie uczefłniczką boleści twoich. Wnet ran pryn- 
cypalnych P. JEZUSA przenikneła boleść ręce, nogi, y bok, 
tak froga; iż ją obumarłą zaniesiono do miefzkania. Widźiano 
fe rany jaśniejące y czerwone, na pomienionych mieyfcach, z 
których fączyły śię krople krwi. Cw.) MARYI WILLANY 
rozpalonegmiłośćią ku fobie ferce, P. JEZUS- przebił włocznią, 
która rana, fącząca krew z śiebie, widoma była na jey piersiach. 
(x.) MARYA à Corona Portugalka, Hrabianka Kaftellaryifka 
Mnifzka Z.K, wzorem S. Katarzyny Sen: z oczu świata pią- 
ćioletnią chcąc zniknąć, z kofzykiem żywnośći biegąca ná pu- 
ftynią,lecz od Rug ordynowanych cd Oyca Hrabiego wrocona, 
inną puftynic w Zakonney klauzurze znałażfzy, na pamiątkę 
okrutney męki JEZUSOWEY. kazała drugiey Zakonnicy bę: 
dąc Przeoryfzą dyfcyplinować śiebie, áz ena umordowawfzy 
śię padła z kompaflyi, uprafzając áby od tego oktutnego na nią 
pofłufzeńftwa ją uwolniła. Zá takowe rozmyślanie z naślado- 
waniem gorzkiey męki Pańfkiey, otrzymała od P. JEZUSA ten 
fawor,iż w jey nodze pokazała śię rana;goczką boleśćią w fzyftkie 
Jeyćiało męcząca. Sioftry gdy chćiały one ranę zleczyć,rzekła: 
Ludzkim Jet Aa ta rana nie może być złeczóna: y przydała: Upraffa- 
łam P. JEZUSA, bym z tego swiata niejchodziła, aż oirzymawfly od nie- 
Ww 2 99 
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go jeden z pigciu rong na Krzyżu jonieśiorych. y wycierpiarych Wyffu- 
ehit mię Pan naydobrośliwfy,darował tg ranę z fwey nogi, na moją. Była 
tà rina otwarta przed, y po śmierći jey, z którey Się za żyćia 
krew fączyła. Cy) MARTYNA ANJELIKA Aragonka Laicz- 
ka Z.K. Fundatorka K afztoru w Biwerze, ná śćiiłą obferwę; 
rozmy:lając naboznie mękę Pańfką wielą od niego łafkami u- 
darowana była. Miedzy innemi duchem Prorockim przepowie- 
dät Ju śmierć niefzczęśliwą Adolfa Guftawa Króla Szwedzkie- 
go, proteftantow Heretykow obrońcy, jako miał w batalii pod 
Lutzą zginąć od Walfteyna Felt-Marfzałka Cefarfkiego w Ba- 
waryi, dźień y okoliczność tego jego zginienia Mnilzkom o- 
znaymiwfzy. la ogniem prawdźiwey ku JEZUSOWI miłośći 
pałała. Ten P. w zajemney miłośći ku niey,chcąc oświadczyć 
dokument; przebił jey ferce ftrzałą. Nå boku ferdecznym wi. 
doma była ona rana;z krórey okrutną ćierpiała mękę. Po fzczę- 
- śliwey jey śmierći rı. obr: 1635. znaleźiono tę ranę w jafnych 
promieniach, ferce wyjęte, oglądano ná wylot przebite;ranę ná 
dwa palce fzeroką. (2.) 'Tymże fzczęśćiem widocznym była 
udarowana zá przyczyną S. Katarzyny Senen: B. ŁUCYA Nar- 
nieńfka 'T.Z.K. oglądali je. z rofkazu Papiezkiego: Alexandra 
VI. Piotr Bifkup TPelefyńfki Francifzkan, Suffragan Ferrarfki, 
Mikołay Bifkup Adryeńfki, Hippolit Kardynał Efteńfki,Arcy- 
Biikup Medyolańfki, y wielu innych tegoż wieku ludzi: kto- 
rzy dlá doświadczenia tych ra prawdy z rady medykow,przemy- 
wizy onę zawiązali,y zapieczętowali- A po kilku dniach odwią- 
zawfży, nic niegojące sie,tylko wdźięczną tchnące wonią,zna- 
leżli. (ź.) Z których co Piątek zwielką Łucyi boleśćią krew 
fączyła ślę. Dźiało śię w Witerbie Włofkim mieśćie R. 1497. 
NJELA PACYFIKA Neapolitanka 'T.Z.K. jefzcze dzie- 
A więćletnia modląc śię w Kościele, przed obrazem upią- 
- À mowanego Seraficznego Francifzka z proftoty dziecin- 
ney - 
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geg jakoby do żywego rze OS. Oycze, kto cię tak okrutnie zra- 
nit? żal mi cię barzo. Gdybys mi pozwolił, Jkarałabym Się cię zleczyć. 
Odpowiedział S. Patryarcha: Nie fg to rany córko, ale perły na mym 
ciele. Cie ff widźieć fofatzatych prc Protzgcey z chęcią Panien- 
ce, odfoniwdzy piaizez, pokazał w kapliczce maluczkiego śli- 
cznego JEZUSA, z ręczkami ná Krzyż rozćiągnionemi ftojące- 
go, miedzy mnogością Anjołow. Który rzekł: Tyśli jef progną- 
ca widźieć meperły: Zbliżywfzy ślę tedy w światłośći ná jey rę- 
ku, boku, y nogach wyrażił fwe SS. rany,z tdk froga bolescig 
iż Panienka wielkim zawoławfzy głofem: Ratuyćie, padła jak - 
umarła: y w oney $wiadc$ci, bez przytomnych ludźi; leżała 
aż do wieczora. Po domu zanieśiona, y nałożeczku położona, ` 
otrzezwiawizy placzgeey nad fobą Matce rzekła; Koż łekorżowi 
ufigpic. Bo ani płacz twoy, ani medycynyjego mi co pomogą.powinnam się 
Jtofować do woli Bozey kiora za zrzyczyną S. Francifka,ze mną tak pofł gpi- 
fa. (ż.) B. MATEUSZ KARERYUSZ Matuanczyk Z.K. z wiel- 
kim nabożeftwe rozpamiętywając mękę JEZUSOW A doprafzał 
śię gorąco,ftać śię uczeftnikiem jego boleści.Wyfuchał naylito- 
śćiwizy Pan. Bo klęczęcemu przed Krucyfixem, ná rozmyśla- 
niu jego męki, w niczmierney pokazawfzy śię światłośći upe- 
wnił,że wkrótce z nim miał krolować. HA znak czego,goźdźiem 
{wey męki przebił jego ferce; z tak froga boleśćią iż wrazby 
umarł, gdyby jegoź moc Bofka, nie zatwzymywała w życiu ácz 
nie nadiugo. Abowiem od takowego przebicia, zjęty śmiertel- 
ną chorobą, pofzedł do jego chwały D. 5. 8br; 1470. W poczet 
Dlogoflawionych policzony od terzZnieyfzego Oyca S. BENE- 
DYKTA XIV. "Pen fuga Boży Mateufz uyrzawfzy jefzcze 
malu czkę B. STEFANE SONCYNATKĘ potym T. tegoż Z, 
K. rzekł: $zczęśliwaś Panienko. abowiem po mey śmierci o- 
trzymafz niektórą łafkę mi od Boga pozwoloną. Gdy on umarł, 
na boku tey B. Panny, otworzyłaśię rana boleśna. A. B. Ma. 
teufz pokazawfzy śię chwalebny, rzekł Stefanie: Tę ranę żyjąc 
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na świecie, wziolem TR Es Aeg dor En Pr ong jako dziedzi- 
ctwo Zakonu naffego z JEZUSEM ukexyzowanego, zoftowiłem tobie; y 
uczula się być zranioną ná fercu. (a2.) Kaźdego Piątku przez 
lat 40. żyćia (wego, widome męki JEZUSOWEY w niey re- 
prezentowały śię obrazy krwawego potu, biczowania, Ciernia- 
mi koronowania, ukrzyżowania, á ferce w niey, ni kfztałt ko- 
ła, gdy śię ná fztuki rofpada, obracało ślę, widźianę te ná jey 
boku, nogach, y ręku wyrażone piątna. B. MIKOŁAY RA- 
WENNĄTCZYK Z.K. niektórego dnia celebrując, po Elewa- 
cyi oglądał wfzyftkie tajemnice męki Paüfkiey. W. wielki Pią- 
tek wywodzac ná paflyi, jako Pań był ukrzyżowan; ręce ná 
Krzyż wyćiągnowizy, pofzedł w zachwycenie, podnieśiony ná 
powieęyze. stol łyfzeli w ciele jego grzmot, jakoby Za, 
miących śię członkow. innego czafu w chorze flyfząc śpiewa: 
ną paffyą na one lowa: JEZUS zai matge głojem wielkim wypu- 
icit ducha. (b2) Ogromnym na cały KoscioI zawolawfzy gło- 
fem,padł jako umariy.Y potym w zachwyceniu odebrał ran JE- 
ZUSOWYCH znamiona, które po śmierći znaleźiono na ręku 
jego. (cz.) B. ŁUCYA GONZALESOWNA T. Z. K. mając 
dość krzy£ow aż do śmierći, miała y ten dar; Ze ukrzyżowany 
Pan, aby ją dofkonaley przypodobał fobie, ferce, nogi, y ręce 
jey, przebił ftrzałami fwych boleśći; dla których frogośći nie 
mogła rufzyć die ná łożku. Każdego Piątku wzmagały śię te 
boleści, £e prawie dulzę wypierały zóiała, ; mierala,á umrzeć 
nie mogła, dlá konferwującey w zyciu lafki Bofkicy. W dźien 
S. Andrzeja A poft: one boleśći rece jey wzgórę na krzyż rofpie- 
raly. Ze fama ná śiłąch uftawała; $ioftra jey rece ták wyćią- 
gnione trzymała 4 ona ćiefząc śię z tego mowiła: Inaczcy żyć 
nie mogę, jedno tak z PEZUSEM wypoł ukrzyżowana. W dźień SS. 
AA. Filipa y Jakuba, ich męki ná iele ućierpiała, T'e zaś krzyże 
bolefne, jakoby ćień byly, w porownaniu do krzyżow ponie- 
| Śio- 
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śtonych za PARE... palk E t Bo gdy R. 1646. objawił 
Bóg gniew fwoy, który miał wylać ná cafe Chrześćiańftwo, zá 
ich nad miarę grzechy, ona przelękfzy ślę padła, y z placzem 
rzckła do Sędziego: Lubos jeft Pante prawiedliwy Sedzidyuflates razem 
y miłosierny Qyciec, zlituy się nad grzefinikami. Feil? proflacy cię obra- 
żają, przecie duchowni olo: błagoją. W więkizey zapalczywość: i zokł 
do niey; co mf w/bomineł duchowieńftwo? Ktoz barzicy Iży moy Majeftat 
nad duchowiesli wo!Jáko jefzcze za czafów fwoich wielki moy fuga 
Grzegorz Pap: 1. poftrzegł: Nullum pito EK ahis ma- 
jwsprejudicium, tolerat Deus; quam å Sacerdotibus! (d2.) ie miała 
Panna na to co odpowiedźieć. Wfzal że nie ufiawała modlitwa- 
mi dźiennemi y nocnemi, różnemi okrutnemi fwego Cialà mor. 
tyfikacyami, wftawiać śię za grzefznikow. Od czego by ja od- 
wiodł nieprzyjaciel narodu ludzkiego, poftanowił ją zgładźić: 
Lecz ofzukał śię. Gdy Panná w domówym ogrodźie fwá wło- 
śiennicę z krwi opłokiwała, wyrwawfzy z muru 80. funtowy 
kamień, ćifnof na Panńę, y zá dopufzczeniem Bofkim roztłukł 
jey głowę na druzgi rozfypany. Ná on grzmot Matka' z do- 
mowemi przypadfży, znaleźli Lücyázabita. Którą gdy opła- 
kuje, po$ilona od Boga, pódnioffży głowę, źawićiem żawią- 
zała ranę, Zawołani cyrülicy śmiertelną ofądzili ranę, Płakali 
nad nią domowi, śle ona ćiefzyła śię w duchu, iź miała co cier- 
pieć z miłośći ku ukrzyżowdnemu, za nawroceńie gfzefznikow. 
W nocy weftchneła do onego o pośiłek,y zachowanie od śmier- 
Ci; dla ćierpienia dalfzych bolow, nd dość uczynienie zá grze- 
iznikow. Uzdrowiona tedy wymogła, Ze bol w głowie zoitał 
na pamiątkę ćierniowey korony, á fama do innych prac y u- 
martwienia zoftała śpofobna. (e2. B. OZANNA MANTU- 
ANTKA 'T.Z.K. z miłośći ku ukrzyZowanemu' ]EZUSOWT, 
pragneła na tym świecie ż nim wfpoł-boleć. Wzdychała: O 
nayfkodfiy PEZU. tyś z miłości ku mnie ćierniową nofi korune, bog: A re- 
ce do Krzyżą przybić okrutnie doputóiłej? Uczułeś bok przebity. H. äi 
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cokolwiek tych boleści dla mnie, bym z tobą wypoł cierpiała. "Na ramiona 
maluczkiey włożyłeś krzyż, teraz mię ukrzyżuy z tobą. Po dwu lećiech 
takiego pragnienia, y wzdychania, w dźień S. Macieja Apoft: 
pokazał ślę jey P. JEZUS zdierniową koroną w ręku, mowiąc: 
Oto maíz, czegoś śię długo domagała. Y wlozywízy na głowę 
jey koronę, zniknoł. "Tak ciernie one zraniły głowę, iżby u- 
marła od boleści, gdyby P. JEZUS sił nie dodawał. dle mogła 
kryła od oczu ludzkich one widome rany; śle krew z ran ná 
oczy y twarz płynąca; wydawała jey głowy mękę. Nie kon- 
tenta z tego faworu, poftąpiła daley zanna. Doprafzała 
ślę nie mnieyfzym wzdychaniem, y rau ponieśionych ná krzy- 
Zu. Nad gorzkim płaczem y jęczeniem jey, zlitowawfzy śię 
nayłafkawizy Pan, pośrzod niezmierney $wiatlosci pokazał śię 
na Krżyżu rozbity, wówiąc: Ozanno, gotowem twey żądzy dość 
uczynić. Ale wiedz: [& boleśći me od przybićia do Krzyża nad 
wfizyftkie całego świata, (4 więkfze. ‘Twe śity nie wyftarczą 
mym boleśćiom. Panna na to: znam Panie niezdolność moją, 
znam y wfzechmocność twoją. Ty umnieyfzyć, y przymnożyć 
sił potrafifz. Rzekł Zbawiciel P. Córko,znalazłaś łafkę u mnie, 
y rany moje, y śiły dáruje. Y wypuśćił zręku y nog fwych, 
4. czerwone promienie, na jey nogi y ręce, z ták frogiemi bole- 
śćiami, iż krzyknowfzy: JEZUS padła jak umarła, W fzelkie- 
go czafu męczyły ją te boleśći 4 wzmagaly śię w kążdą Srzo- 
de, Piątek, y wielki tydźień. Podług możności taiła tę łafkę 
Bofką, śle podczas zachwycenia fpowiednik, y $ioftry ogląda- 
li one rany, Nie nalyconey w świętych żądzach Ozannie, nie 
dość było tych nieofzacowanych faworow. "awe śię Je: 
fzcze ná pamiątkę trzygodźinney na Krzyżu bolesci, która du- 
fzę z ćiała wyparła, doświadczyć y tey. Zach w yconey tedy ná 
rozmyślaniu śmiertelnych JEZUSA ná Krzyżu boleśći;pokazał 
śię Dan, o goźdźiem przebił ferce. Padła jak umarła. Gdy o 
| | rze- 
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rzezwiawfzy przylała do Siebie, á umierając od boleści, umrzeć 
nie mogła; lekarze, nie mogąc naturalnie dociec przyczyny 
choroby, okładali «bok lewy plaftrami nad fercem, gdźie ślę 
pokazała puchlina; ale miaft folgi,barZiey ją męczyli. Bo Panna 
on dar Boży taifa w fobie. Gdy jefzcze więcey pragneła dier: 
pieć, z miłośći kuukrzyżowanemu,ten włocznią którą byl prze- 
bity, rofproł jey ferce, y sit dodał przeciw śmierći. (f2.) 
PAULA od S. TOMASZA z Akwinu Neapolitanka T.Z.K. 
mając Apowiednika Francifzkana, za radą jego przyjeła fukien- 
kę tegoż Zak: z nabożeńftwa zaś do S. 'l'omalza Anjelfkiego, 
y kochając Z.K. na onym habicie, Dominikań/ki- mając fzka- 
płerz, z wielką gorącością y nabożeńftwem, rozmyślała mękę 
Pańfką, y przez przyczynę S. Anjelfkiego Doktora, Katarzyny 
Seneńlkiey, y Gierirady, doprafzała śię być uczeftnicą boleśći 
jego. Wyfłuchawizy naylafkawfzy Pan, niektórego dnia uko- 
zonował ją Cierniami, od których nieznośny bo, áz do śmierci 
Śrerpiała, Zá nawrocenie do pokuty niektorey grzefznicy,gdy 
przed Bóżym Narodzeniem mowiła Pfalm 30. z nifuy fig nade 
mug Boże, Sc. ręce nd krzyż wyciagnowfzy przed Krucyfixem 
na końcu przydała:O nayłafkawizy JEZU,wyley na mnię wízyft- 
kie reen. tnęki bolesci,á wypuść zgrzechowych więzow,dufzę 
tey grzelznicy:. Natychmiaft z ręku y nog wyfzły goźdźie, do 
jJey mog, y ręku z niewymowną jey bole$Cig. Widywała te ta- 
ny ona naybarźiey w nocy, czując ná rozmyślaniu, bo z nich 
nay jaśnieyfze wychodźiły promienie. (ga.) Urfzula Walent- 
kaw Aragonii T.Z.K. z wielką ochotą ufługiwała chorym, já- 
koby famemu na Krzyżu zbolałemu JEZUSOWI. Niektórego 
dnia üffuzywízy $iefirze chorey, pofzła modlićśię do blifkiey 
komory, W którey znalazízy JEZUSA w poftaci dziecięcia, z 
nm tozmawiała o Niebiefkich godach. Ufłyfzawfzy zaś iecze- 
nie chorey, opuśćjła tę Niebiefką rofkofz, y pobiegła ją pociie- 
Xx fzyć, 
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fzyć, aby poltinta dons üczynila;w Hie chorey. 
Powrociwizy gdy w. poftaci męża 85: lat znalazła, udumiała'się 
náták prędki wztoft dźiećięcia; nie zważając wuim famego:być 
Chryftufa. Ali ufyfzała: pofłufzeńitwo twe-prędkie ymiłość 
ku bliźniemu prędkiego mi wzroftu doóduły.: 'Innego caatu; 2 
fierhiowg w ręku pokazał śię hora; énalitéri d&-miata wiele 
ucietpieć z miłośći ku.miemu. Podźiękowówfey.za tecietnie; w 
krótce, okrutną śiedmletnią chorobą nawiedzona była, którą w 
wielkiey ćierpliwośći ftolując śię do woli jego, gioia, dźię- 
kując 24 policzone miedzy wfpoł:bolejące z JEZUSEM. Za- 
konna jey śioftra MARYA ORTONERA, widźiała JEZUSA, 
goźdźiem {wym przebijającego ferce Urfzuli; y radującego śię 
z jey ćierpliwośći. W dzień S. Benedykta gdy w*Kapliey S. 
Imienia JEZUS, modliła ślę; uyrzała S. Katarzynę Seten: z 
Krucyfixem w ręku; z którego wylżedfzy goźdźie, ręce y nœ 
gi jey przebodły. Od czego po mdłości przyfzedfzy do śiebie 
znalazła widome rany. Te aby ludZiom tayne były, uprośiła 
u P. JEZUSA. Ukrył je, lecz bol nieznośny z rich czuła ,od- 
nawiany każdego Piątku. (h2.) Przy podniesieniu z źiemi ná 
uczćiwize mieyfce, niefkażonego B. JOANNY ORWETAN- 
KI ciafa, znaleźiono bok lewy krwią zbroczony, która płyne- 
ła z rany, darowaney od P. JEZUSA, za nieoźiębłe rozmyśla- 
nie męki jego. (i2.) Tymźe ofobliwfzym faworem byli uda- 
rowani inni SS. y SS. fluzebnice Boze Z.K. jákoto BLANKA 
GUZMANA KrólewnaKafteHi;HIERONIMA KARWAGLIA, 
KATARZYNA KAPOCEFALA, KOLUMBA RECYA, KO- 
LUMBA TROKAZA NA, MARYA AJOFRYA,MARYA DO. 
MINIKA; PRUDENCYA RESKONIA. Zá co nieprzebrane- 
mu w fwey dobroci, fafce y darach, Panu; niech będźie cześć 
| y wdzięczność niefkoficzona. 


«65649 )( 364 )( ëtt, | 

as Gen: 6. qv b. Ann: cal: 22. Maj. c. 6. Mart: d, S. Bonavent: in vita. 
e. Ann; cal: 26. Apr: £. Zinn: cel: 26. Kór: o. 2. Cor: c. 12. h. Foi 
nio, Alphonfo, Fernand: Venerg, Choguetig 89e. i. Arturo 8S0. in djtał 
)3. Tul: k. Marchef: 896. inmiia 26. Fu: |. Malvenda 89'c. in wita as» 
Mart: 1. Marchef: 856, in vita 3. Augi w. Philip, Ma:Carm: difoalc:Qon* 
fefarigcjus, in vita ejo 19. 8brs n. Razz»8gc. in vita 4. 70r: o. Marchen 
Gë, in wita 25. 7br: p Caffilig Fe. in vita 14. 8br:q. Ferrario, Bzov:, 
Hro in vita 16. Mar: re Bzovio, $urlio 030. invita 30.Apr: f. Razz:89c. 
in vita 2. Rebr. s.Cunt: 1.6. Marchef: ego. in wita 1a.Febr: t. Chron: Provi 
Portug: indita 19. Apr: u. Gzvafton, Marchef. Ze, inoita 24, Apri wi 
Paulo, Minerve de Bond 76, $n vita 7. Fan: x. Marckef: 890. imvits. 61 
Mariży. Id: in vita 13. fan; z. Advertise. invita yv. gbrs&. Procefa 
Beatific: ejo impre[: Rom: 1740. Z. Manghefs Ge in wita at. Bir, a2, 
Razz: Pig, foannid$. M, invito, 2, Fan: be. Marclef: 2.80r: c2. Ráz2s 
&9'c. in vita 4. 9br: do. S. Greg: M. Lom: 17. śne.10. Luc: c2. Palumbi 
Bez, in vita 4. fun: fa. Ferrar: 9c. in vila 18. funi. ga. Plodio CC! 
in vila 3: Aug: ha, March; Razz: Beie ditag.7brzia. Arturus Pc, in 


dag 25i Futis 


DOWOD XXIX. 


CC. MARYA P, Duch SS. Z R! widocenęgo jedna: 


z 


M» te, fźózęcie S... Polichtoniufz Bifkup Meca. iż gdy 


| ! po wybiciu zębow,rozćiągiiowizy.ręcesaoczy wlepiwizy 
TB Niebo; konati Parmemiufz, Kapłan; jego: wzywający 
pomocy, wyznał; po uszhięćiu języka; 2e widźiał w nim kro- 
lującego, Ducha SS.któty ufta jego pieczętował, y plaftr miodu 
w, nie włoż$?! ) (a); 8 Geminidn!gdy mio jego domu pro- 
wadzono8. Łucyą:Męcz; za zftąpieniem né fwą głowę Ducha 
SS, w poftaci bialey; gółębicy, widźiał fobie otwarte Niebo, 
przez Com kompami różbych mök z Łucyż,ż nią teź męczeń- 
iKą w Niebiezgotowaną otrzymał koronę. (Aun: cel; 16.7br:) 
Niemnieyfze, bo wieczne fźczęśćie było, onego w Paryżu dé- 
fperującego Młodźiana, który przez rofpuftne y nieuczciwe ~ 
życie, zabrnowfzy ná. przepaść grzechow, chorobą śćiśniony, 
Xx2 gdy 
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gdy na upominanie rodzonego młodlzego niechćiał ZyCia po- 
prawić, áni fpowiadać śię od Boga Qyca, y Boga Syna nocnym 
widzeniem ich, y wymiotaniem niewdźięcznośći zgrormiony 
y potępieniem wiecznym (jeśliby. trwaź, w [wojey zatwardźiały 
rolpaczy) zaftrafzony; trzećiey nocy uyrzał przyftoynego mę- 
ża, na prawym ramieniu mającego gołębicę. Który „oznay mi- 
wfzy o fobie, iż jeft trzećia ofoba Bofka,dld tego przybyła do 
niego, aby rofpacz wybiwfzy pokutującego upewnił, o przy- 
fzłym zbawieniu. Oglądawfzy tedy Ducha SS. młodźian fer- 
decznie wraz fkrulzył śię, grzechow fpowiadał śię fzezerze, y 
w pokucie świętey, wieczny w Niebie ośiągnoł żywot.. (b.) 
S. Antoniemu potym Bifkupowi do czytania alfabetu, Duch SS. 
był Miftrzem. (c.) Né S. Raynalda, gdy Mfzą S. ponvyfikal- 
nie celebrował, Dyecezanie zgromadzeni widywali Ducha SS. 
w poftaći ognia ziłępującego, Cd.) Doktor Kościoła Bożego 
S. Grzegorz W. kiedy pitywał, których teraz bojujący Ko- 
śćioł używa, Rśięgi, tenże Duch S. na głowie eg go- 
łębicy widywany był śiedźieć. (e.) S. Grzegorz VIE. Pap: gdy 
Miza S. celebrował, widywali świątobliwi ludzie, jako z Nie- 
ba gołąbek ( raczey Duch S. A fpuśćiwfzy śię śladywał, ná 
prawym. ramieniu, 4 rofpartemi fkrzydłami okrywał głowę je 
go: Co znaczyło, iz w rządzeniu Kośćioła widomego ten“ S. 
Pafterz, nie na ludzkiey Iwer zafadzał śię m3adrosci; lecz to 
czynił co mu natchnienie dyktowało Bofkie. (f.) Wintzuje- 
my, ani zayzdrośćiemy tym, y różnym innym SS. Bożym te- 
go; przed poftanowieniem Zakonu natzego izczęśćia, że wido- 


czną miewali aflyftującego Ducha S. lalkę, do regulowania 
&iebie, y bliżnich powierzonych ku zbawieniu. 4 tego śię ćie- 
fzemy, że po koufirmacyi Z.K. taz ręka Bofka podobne fawo- 
ry różnym ofobom hoynie, à nielkurczenie fzafowafa, y fza- 
j fować nie przeftaje. 


AM- 
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MBROZY SANSEDONIUSZ Seneńczyk Z.K. kondy- 
Å sra S. Tomafza A. D. od Doktorow Paryzkich tytn- 

łowany: Oraculum folvendorum dubiorum. Zarliwy kaznodZzie- 
ja y trąba Ducha $$. z Paryża ordynowany do Kolna, nauczy- 
wizy śię języka Niemieckiego, kazaniami fwemi wielu here- 
tykow Kosćiołowi Bożemu ozyfkal; zatwardZidlych grzeízni- 
kow do pokuty nawroCHM. Y niedziw, Ze tak mocny był w ka- 
zániach. Abowiem fłachacze podczas kazania widywali SS. Du- 
cha w poftaći gołąbka ipufzczającego ślę na jego, y zbawien- 
ną naukę do ucha podejącego. Po śmierći Wilhelma Cefarza 
Chrześćiańfkiego, gdy Elektorowie nie mogąc śię zgodżić na 
jednego Pana, jedni Rycharda Królewica Angielfkiego, drudzy 
Alfonfa, rzeczonego mądrego Królewica Hifzpańfkiego obie- 
rali, á tym famym domowemi rebelliami, y woynami nifzczyli 
śię; uprafzali B. Ambrożego, aby ich y radą, y modlitwą po~ 
godził. Zbraniał śię w prawdźie ter funkcyi pokorny Zakon- 
nik, celi nie pałacom przyżwyczajony: Ale pofłufzeńftwem 
przynaglony, częśćią radą, częścią żarliwemi kazaniami, do 
zgody przywiodł.. Pod owe domowe woyny, barzo śię herezya 
rozfzerzyła, którey wykerzenienie zlecit Papież, w Niemczech 
kazującemu B. Ambrożemu, Ták kacermifirzow prawdą Kato- 
lickiey nauki pohańbia?, iż jedni kryć śię, drudzy ućiekać mu- 
śieli. Aby ta hydra ćale nie podniofła głowy; obwołał po ca- 
Zen Niemieckiey Ziemi, walną z heretykami o wiarę dyipute. 
Nieźliczony lud ná obfzerne zbiegł śię pole. Gdźie r2 wyfo- 
ko erygowaney ambonie gdy fianol z nieocbitemi Wiary Kato: 
lickiey wywodami, żaden 2 heretykow nie śmiał ż nim porkać 
śię 3. wraz nawrocili śię do Wiary Katolickiey; inni, z w (zs ft- 
kiemi innemi Katolikami, podczas onych wywodow, widząc Du- 
Cha SS. w poítaci gołąbka nań zftępującego, tym cudem do 
Wiary Katolickiey nawrocili się, 4 Katolicy w Wierze priwey 

U- 


^ 
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zeń g? WO) ANDRZEY à S. Severino Z. 
K. prae$wietney Paimilib w Neapolitańl(kim Krolewftwie-hazwa- 


DC: 
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mie) ES, Dacha.n4 oną ;Zakomnięę atiępującego; oS$wiecaja- 
cego ja wtyan co do żbawienią nàle&y,y zapalającego égniem 
miłośći, ku jetłnefnu, Bogu." CL}: Bè EMILIA z'Oyca prze- 
świetney Faniilii Bechigrow, X Matki Aloyzyi Barromei ‘tos 
dzon3, potym Mpitzkę KK. y ugzeftaiczke bolow JEZUSO- 
WYCH; gdy do kraft nieéigno; imád głową jey pokazał śię 
gołąbek: (raczey Duch SS) unefzęcy ie: guy okrzczóno, ku 
Niebu podaofząc śię znikaoł. Co.przytómniiwidząc, jak © Ja- 
nie brzóiieła mowili: Coż rożumicfz, ta Panieńkabędżie? (1. 

AKONIZKA KATARZYNA (T.Z.K. niektórey Niedzieli 
Keen z Ko$ciola, zatnknéda się w fwey komorce 

ná modlitwie: AZ oto w poftaći bialey gołębicy Duch 
SS. pá prawyń jey uśiadł ramieniu. Zdumiała ślę na to Panien- 
ka, á obawiająć ślę zdrady fzatańfkiey, Żegnała śię y Imienia 
JEZUS wzywała. Zá nieuciekaniecm onego gołąbka, posnala 
być prawdźiwego Ducha Sp. obierającego ją fobie za oblubie- 
nice; który do uft jey fayfki podawizy napoy, rzekł: pizyimi 
ode mnie córko ten napoy: im posilona,y nafycoriá, żiemikich 
żadnych rzeczy nie będźiefź pragneła, lećz jedynie będźiefz . 
żądała rozmnożenia chwały: Bożey, zbawienia dufz bliźnich y 
ćlebie oddać na ofiarę. Zniknoł Duch SS. dle fkutek fwey by- 
tnośći zoflawif w niey, wielką miłość ku jednemu: Bogu, Pie: 
tnaftoletnia pofłyfzawizy o zafadzkach niewftydliwey młodźi 
na fwoy {karb Panieńlki; ucielda śię do S. Stefana pierwfzego 
Chryftufowego Męcz: et am płaczem doprafzając śię aby ją 
nienarufzong przy Panieńfitwie zachował jaso był ftrożem cz y- 
tych matrón,świadeotwem A poftolfkich dźiejow.. Pokazawfzy 
śię ten S. Męcz: rzekł: Nie płacz śioftro, wyfłuchał cie Bóg 
y mchowa od widomych y niewidomych nieprzyjaciol. Dał 
Ducha SS. ćiało:twe uczyni pofłufzne dufzy. Gong $i ná przyj 
jęóle Uk milego y przyjemnego gośćia.. Zá te pożądane upe- 

wnie- 
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wnienie, padła przed nim na twarz, upokorzonym mówiąc 

fercem: A ktoż godnie może przyjąć, bez jego pomocy? Anie 

knof zatym S. Stefan, 4 ftanoł Stróż jey Serafin, aby była 
gotowa do przyjęcia Ducha S. Aż w punkcie zftąpił w wiel: 

kiey światłośći, z którey wyniknowfzy trzy promienie, ftane- 
ly na jey głowie, z głowy fpuśćiwfzy śię do ferca, tak ją roz- 
paliły miłośćią Bożą, iz ferce wrzało w niey od oney miłośći 
jak w kotle woda. Słyfzała też y glos: przyfzedłem bym w 
tobie miefzkał, czyścił, zapalał, y oświecał twe ferce. Padła 
jak umarła, ná ten głos; á orzeźwiawfzy, wielkie za to odda- 
wąłą dźięki Duchowi S$. Od oney godźiny, ják Serafina twarz 
jey jaśniała: Innego razu Katarzynę chcąca uyść z domu na 
paftynią Duch S. zwrócit nazad. Cm.) S.KATARZYNA SE- 
NEN: przynaglona do fłanu małżeńikiego od rodZicow, . na- 
wet przez naprofzonych duchownych, gdy jednemu z Zik: 
Kaz: na perlwazye, ftatecznie y mądrze do zadumienia, odpo- 
wiedZiala: On zważywizy Ducha S. w niey miefzkającego,ra- 
dźił ućiąć z głowy warkocze, podniete y powab światowni- 
kow, Uczyniła to S. Panna bez omiefzkania; y zafłoną pokry- 
la głowę. Ale nie ukryła śię od prześladowania domowych. 
Bo poftrzegfzy to Matka, z wrzafkiem {wym na Pannę, Oyca 
domowych y krewnych fprowadźiła zgrzytajgcyh, naoftatek 
wepchneła do kuchni. Ciefzyła śię z tego Katarzyna, i2 mia- 
ła co Cierpieć z miłośći ku JEZUSOWI, od fwoich prześlado- 
wanemu: ochoczo pofługując w kuchni. W tych fwego utra- 
pienia początkach, z Nieba tę odebrała poćiechę. Niektórego 
dnia gdy śię w fwey komorce modliła,Oyciec chcąc wiedźieć, 
czymśię zabawia, otworzy wfzy drzwi. uyrzał nad głową icy go- 
lębicę, która wraz znikneła. Zdumiały Oyćiec domyślił ślę,iż 
to był Duch SS. któryjey fercem kierował. Przetoż odtąd za- 
kazał domowym naprzykrzać śię -jey, y BEE A 

CA. 
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KATARZYNA od S PIOTRA M. EM sala T.Z.K. po 
deptawfzy marności światowe zamknela śię w ofobnym w Pa- 
łacu fwych Braći, pokoiku, rozpamiętywać dobra Niebiefkie 
wybranym Bożym zgotowane. Widźiała tedy w duchu. zitępu- 
jącego Ducha SS. w ogniu, z którego ognifte wynikając ftivá- 
ły, wfzyftkie jey ćiało przenikneły. A przez ufta wpufzćzając 
ślę do ierca, wfzyftką ją w ogień miłośći ku Bogu przemieniły. 
Gdy za tak wielki dar upokarzając śię przed Bogiem mowila: 
Co tobie za dary twe oddam Duchu SG nic niemam, bom śię 
wlzyttka tobie oddała, jako y teraz oddaję, uffyfgala głos: po- 
winnaś mi ślubem S$. ofiarować dźiewictwo twoje, co gdy u- 
czynifz, wfzyftka będźiefz moja. Zonym ogniem Duch GG dal 
jey nowy język ze nie mogła y uft otworzyć, dni flowa mowić, 
chyba przez modlitwę z bogiem, A z ludzmi o Bogu.. Dał y 
oczy nowe, bo uczynił tak ciężkie. rzenice, iż nie mogła ich 
podnieść od źiemi, ną żadną rzecz ftworzoną, jedno tylko na 
Krucyfix. Serce nowe, bo Seraficzną miłośćią ku jednemu pa- 
dające Bogu. Obyczaje nowe, bo z każdego jey poftępku y.u- 
czynku budowali śię ladzie. Innego R. w dźień Zielonych świą- 
tek, rozmyślając zflepujacego z darami Ducha SS. mowiła o 
nim pacierze. Alić obaczyła ognifty defzcz, z oblokow fpada-- 
jący. Gdy śię zdumiewa jaki ogień,y zkąd one krople ognifte! 
ipoyrzadwfzy w górę,obaczyła z złotych liter SS. Imie JEZUS 
à w pośrzod niezmierney światłośći, maluczkiego ]FZUSA o. 
gnifte ftrzały rzucającego na nią. (0.) B. KOLUMBĘ RECYĄ 
potym*T.Z.K: trzeciego dnia od urodzenia, zaniesiono dla krzftu 
do Kościoła, gdy chćleli domowi włożyć imię Anjela; zpuśći- 
wízy Sie z obłokow nad śnieg bielfza gołębica (raczey Duch 
SS.) uśladła na głowie, y pyfzczek {woy w ufta niemowlęcia, 
jakoby karmiąc wpuściła. Po fkończeniu krzftu znikneła Zad 
jey IMĘ od famego Ducha SS. nadane. (pj) W. O. KRZY- 
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SZTOF à Cruce ven Z.K. O zk celebrujgc pod- 
nośiť świątośći; jeden świątobliwy Zakonnik na głowie jego 
widywał gołębicę; która po Kommunii znikała. Spytany od 

. jego Krzyiztof coby ona gołębica znaczyła, odpowiedział w 
pokorze: gdy bez należytego przygotowania śię celebrować, 
przyftępuję, znam śię za niegodnego do miefzkania Duchowi 
SS. Lecz on fam z miłośierdzia fwego zftępuje ná mię, y czy- 
ni godnym przybytkiem, 'Dróycy SS. Aże oZicbly jeltem w 
flużbie Bozey, dla tego Duch SS. nie długo trwając na głowie, 
znika ode mnie. 

AKUB B. WENET z prześwietney Salomoniufzow Fami lii 
Jem S.O. Dominika, miefzkając w Konwencie 'Torli- 

wieńfkim, fzczegulnie konfeflyonału pilnował. Naytward- 
{zy grzefznik fpowiadajac śię ná ognifte jego #owa mus1al fkru- 
fzywfzy śię płakać. Niedźiw, bo Duch SS. w nim mielzkają- 
cy, napominál ich. Niektóra tegoż miafta matrona Florencya, 
fzedfzy do niego na fpowiedź; widZiala ná ramieniu jego, ni 
śnieg białą gołębicę, głowę do ucha jego fkłonioną trzymają- 
cą. Zdumiała śię na to, y odprawiwfzy fpowiedź fpytała go: 
Zkąd? y co zmaczy barzo piękna, y ćicha gołębica na ramie- 
niu twoim? odpowiedźiał B. Jakub: Duch SS. w ofobie gołąb- 
ka, przez mię grzefznego, was grzefznych naucza drogi zba- 
wienia. 'l'orádZi, co jeft pożytecznego do ośiągnienia wieczne- 
go żywota. Jedney tobie dał to Bóg widźieć; milcz o tym, áź 
do mey, śmierci. (r.) WO. JAN ALTAMURA SR miedzy 
innemi Bofkiemi darami,miał y ten: iż gdy w dźien Zielonych 
Świątek kantor na Tercyi poczynał Hymn: Duchu $.$tworzycie- 
lu ferc ludzkich nawied zićiełu ze Beni Creators piritü e59c.Ognić mi- 
łośći rozpalony od Ducha SS. na powietrze podnieśiony, dłu- 
go śię bawił, przypatrując śię dyftrybućie darow wybranym 

bożym od tey SS. Tróycy trzećiey ofoby. (f.) w BASN 4 
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BAPT: DEODAT Neżpolitańczyk ZE gdy był naznaczony 
dla Mnifzek Zak: fwegoS. Katarzyny Senen: zá fpowiednika, 
świątobliwa Mnifzka MARYANNA TOMAZINA, widźiała 
we ëpie wefołą winnicę, napeIniong owocami, y glos fłyfzała: 
"Tey winnicy będźie Pafterzem O. Jan- Bapt: nietylko na oca- 
lenie, dle też y nä rozkrzewienie. Niemnieyfzey świątobliwo- 
śći Elżbieta Mnifzka Z. S. Franc: gdy Jan rozdawał Kommu- 
nia Zakonnicom fwym, widźiała Ducha S$, w poftaci ognifte- 
go dźdźu fpufzczającego śię ná one Mnifzki. Gdy przed Mni- 
fzkami odprawował Míza S. pomieniona wyz KATARZYNA 
A S.Petro M.ná ramie jego zftępującą z Nieba widziala gołębi- 
ce nad śnieg bielíza: Znak miefzkającego w tym Świętym Oy- 
cu Ducha SS. (s.) W. LEONORA WANEGIA z prześwie- 
tney Lugow Familii w Hifzpańfkim Kordubie T.Z.K. „pełna 
ducha Prorockiego; gdy różne fwe wizye fpowiednikowi y do- 
mow ym powiadała; oni jako fami, niegodni tey łafki, tak y o 
jey trzymali. Nazywali ją bałamutką, opętaną od czartą, y Z 
niego te widzenia mającą. Lecz Bóg ich zawftydźił takim wi- 
dzeniem. Wfzyfcy domowi ná głowie jey widzieli biclíza nad 
śnieg gołębicę, y głos uflyfzeli: Nie boy Sie oblubienico moja, 
nie ma w tobie mieyfca ofzukanie fzatańfkie. Ja Cie oświecam, 
ze mnie te mafz wfzyftkich rzeczy rewelacye. Ták przez SS. 
Ducha w czyftym jey miefzkającego fercu, ufzczypliwe gę- 
by zatkane zoftały. ($.) W.O. LUDWIK GANDAGLIUS Hi- 
fzpan Z.K. różne w Indyach Prowincye, y wyfpy opowiada- 
niem Ewangelii zwiedźiwfzy, zá powrotem do Manilii, wiel- 
ką radośćią był od fwey Zakonney Braći przyjęty, y za Prze- 
ora obrany. W tak wielkiey dofkonałośći żyćla duchownego 
trzymał Zakonnikow; iż gdy podczas Zielonych świątek Hy- 
mnempomienionym: V eni Creator Spirits, 62e. Wzywali ná śle- 
bie Ducha SS. widźiany był ten SS. gość, zftępować w ogniu 
Y : 
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na Przeora,y ná każdego psrtykularnie Zasonnika. (t.) MAR: 
BENIGNA PEPIA Sycylianka Mnifzka Z.K. Wdźień Zielo- 
nych świątek czując w fwym fercu ożiębłość, gdy w chorze z 
Sioftrami zaczeła tenże wipomniany Hymn śpiewać; natych- 
miaft w poftaći ábo wyrażeniu nayfłodfzęgo wiatru, zftąpił ná 
nią Duch SS. wyrugowawfzy ożiębłość z ferca, zapalił je o 
gniem miłośći ku Bogu. (u.) W.O. MICHAŁ Łazarz Aragoń- 
czyk Z.K. ręka prawa Arcy-Bifkupa Walentyńfki=go w nawra- 
caniu Maurow,y wykorzenieniu złych obyczajow z Chrześćian, 
w dźień Zielonych świątek w nocy: modląc śię po Jutrzni, y 
rozmyślając: jako Duch SS. zllgpiwfzy ná Apolłołow, ich fer- 
ca zapalił ogniem miłośći ku Bogu, fim teź usilnie tego nie- 
ftworzonego zagrzewającego, á niepalącego doprałzał śię ognia. 
Widźieli tedy Zakonni Braćia Ducha 88. w poftaci ognia, po po- 
wietrzu ná głowę jego fpufzczajacego się fpoczywającego. Tym 
rozpalony ogniem, Michał wołał: Cupio d:ffalvi .&9 effe cii Chrifto. 
Beati qui bobitant $n domo tuo Domine. (w.) K. 1265. za General- 
ftwa W.O. Jana Weftfalozyka, gdy do Konwentu Montpeflu- 
lańfkiego, na Kapitułę Generalną zgromadźiwfzy ślę Oycowie 
Z.K. śpiewali w chorze pomieniony Hymn,. eni Creator c. 
widźiała świątobliwa niektóra matrona Marya de Tarafcone 
Sioftra KLEMENSA IV. Pap: Ducha SS. w ogniftych zftępu- . 
jącego języ kach na pomienionych Zakonnych OO. (x.) 

NJELA DIONIZYA Medyolanka Konwierzfzka Z.K. w 

A Medyolańfkim {wym Kośćiele,na kommunikujące, podczas 
A Zielonych świątek fwe śioftry Zakonne, widZiaTa Ducha 
SS. pośrzod nayjaśnieyfzych promieni, w poftaci gołębicy ste 
pującego, 4 źrzodło wody wylewajęcego na ołtarz. Y miała 
wytłumaczone te widzenie ol Anjoła: że Duch SS. promieńmi 
ferca Sioftr zapalał do mifośći ku Bogu, źrzodłem zaś wody, to 
jeft darami fwemi oczy fzczał fcrca odniedofkonałośći,y godnym 

SS. 
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SS. Tróycy czynił przybytkiem. (y.) Na przyczynę S. Ka. 
tarzyny Alexandryjtkiey P. M. gdy śię w. Laurze Neapolitań- 
fkiego Królewftwa źiemi, -miała oarodźić ANJELA- PACY- 
FIKA z izlachetnych rodZicow; widziano ná jey dom zftępu- 
jący ogień. A fpowita gdy była włożona do kolebki, pokazałą 
śię przy niey na podufzecce, śiedząca gołębica nad śnieg bielfza 
nie biorąc żadnego przez dni 15. pokarmu. Odpędzali ją domo- 
wi, odpędzali y obcy otym ludźie dowiedZiawizy ślę. Ale od 
poboźżnego Kapłana Z. S. Francifzka wźieli informacyą po o- 
glądaniu tey gołębicy, Ze to był Duch SS: już w niey mieizka- 
Jacy. (z.) B. OŻANNA MANTUANKA T.Z.K. gdy Zakon- 
ni Oycowie zgromadźili śię do Mantuy na obieranie General- 
nego Wikarego Prowincyi Lombardíkiey Z.K. widźiała Ducha 
SS. w ogniftych językach zftępującego ná nich, który miedzy 
innemi więcey tę oświecał ofobę która ná op urżąd Wikaryifki 
miała być obrana. (2) SYBILLA PAWIA 12. R. utraćiwfzy 
wzrok materyalny, oglądała wneuznym okiem w wielkiey świa- 
tłosci S.O.Dominika. Przetoż lubo doprafzała śię Boga o wzrok 
ćielefny, wyperfwadowana od jego, przeftała ná woli Bożey, 
niewidzenia marnośći światatowych. W habicie tedy T. Z. K, 
żywą wiarą widząc Boga, każdego R. w dźień świąteczny, ofo- 
bliwą od Ducha SS. odbierała pociechę. Niektórego R. gdy ta 
ja mineła konfolacya; żaliła się ferdecznie ná twą niedolę przed 
tymże Duchem SS. álic uyrzala ofobę krzefzacg ogień z kamie- 
nia, y nánig fkry rzucającą mowiąc: Niech cię ten ogień za- 
pali, który ferca Apoftoiow zapalił miłośćią ku Bogu. Wnet 
jey dufza zagorzala śię ogniem miłośći ku Panu. innego Ro- 
ku, gdy tenże nayrofkofznieyfzy pcéictzyciel nie zftgpil do jey 
ferca, bolała Panna na te fwe niefzczęśćie przez cały tydzień 
áz douroczyfłośći SS. 'I'róycy. W którg w ták wielkim Duch 
SS. zftąpił do jey ferca ogniu, iż też wołać poczeła: O Du- 
chu 
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chu SS. ferce me nie może ogarnąć twych darow! tak płomień 

alif wewnątrz, dż też ná twarz wybijał śięogień. (ż.) B/TAN- 

RED Senenc: Z.K. fundowawfzy Zakonu fwego Konwenty, 
w Ptolemaid£Zie, Damafzku, Jerozolimie, Nazarećle, Betleemie 
miaftach Paleftyny, miał z łafki SS. Ducha dar językow; bo 
gdy tam jednym {wym Włofkim kazywał językiem, wfzyfcy 
go rzetelnie rozumieli. A tym naybarźiey Mahometanow do 
Wiary Chryftufowey;á pozoftałych mało Chrześćian do pokuty 
pociagal; że ná głowie każącego wfzyfcy widywali fluchajacy, 
w poftaci gołębicy Ducha SS. tudźież SS, Pannę, abo Anjoly 
Boże, flowa do mowienia podające, bo z uft jego wynikające 
promienie. (a2.) URSZULA AKWIRYA Walentka T. Z. K. 
gorąco uprafzała Boga o naukę, dopoftępowania w dofkonafo* 
śći,temu przynależącey ftanowi, W nocy tedy na gorącey mo- 
dlitwie, nyrzała z Nieba zftępującego w poltaći gołębicy SS. 
Ducha, który uśiadfzy ná głowie jey, y wfzyftkę ikłonność do 
świata z jego ozdobą wypaliwfzy takim jey ferce rozpalił ogniem 
miłośći ku Bogu, iz uftawnie w Niebo wlepiwfzy oczy wołała; 
Ruemgdmodum defiderat cervus ad fontes Sc. Joko pragnie Feleń do 
zrzoded wod, tak pragnie dufa moja do Ciebie Boże. (b2.) Das, Jan: 
Taż widźiała Tróyoy SŠ; trzecią ofobę,aftępującą na Siebie;w 
tak nieźmierney światłośći, że.fłońice w komparacyi zdało ślę 
być cieniem, która jey dufzę oświećiła, y darami tdk dalece: 
napełniła, iż śię też jey zdało: jakoby śię jey dufza w Boga 
przeiftoczyła,tym kfztałtem: jako gdy fiańce,promieńmi w prze- 
ćiwny światły uderzywfzy obłok, drugie w nim formuje y re- 
prezentuje flońce. Z tego widzenia ferce jey- napełnione Bo- 
ika miłośćią, przez oczy wyrzucało promienie; acz te fzami tłu- 
miła. (c2.) Z uft kazujacego B. WENTURYNA BERGOM- 
CZYKA Z.K. wypadający ogień miłośći ku Bogu, krufzył ferca 
grzefznikow. Nád każącym fun jafny w obłoku; á nad fucha: 

czami 
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czami widywano Ducha SS. w ofobie białey gołębicy fpofo- 
biącego onych, do fuchania ż pożytkiem duiznym zbawienney 
jego nauki. (d2.) W.O; WINCENTY KANGIAN Z. K. bẹ- 
dac Miftrzeem Nowicyńfzow w Neapolfkim Konwencie SS. D 
4 Sanitate, ofobliwie był naboZny do maluczkiego narodzone- 

o JEZUSA. Wyfławiał mugyzorem WW, OO, Karmelitow 
ZEN w TNowicyácie jafłeczka dla zachęcenia Nowicyufzow 
do miłośći ku niemu, à tam z wielkim nabożeńftweni tę uto- 
czy tość obchodźił. U niektórego wyfiawiońego Nowicyac- 
kiego żłobku, gdy ná tę uroczyftość miał do Nowicyuizow 
adhortacyą, wywodząc: jako nieogarniony Bóg, z miłośći ku 
nam zagarnowizy śię w ćiało y naturę ludzką, iat Sie malucz- 
kim, fzczupłym, y niedołężńym, byśmy przykładem jego, z 
miłości ku jemu ftawali śię maluczkiemi; pokornemi, fwe nie- 
dołężnośći uznającemi. Jako ná świat przyfzedł, nam fłużyć 
dla zbawienia nafzego; żebyśmy wyrzekizy śię wfzelkiego ftwo- 
rzenia, jednemu jemu wzajem wfzyftkiemi śiłami użyli Jako 
wielkie y różne ponośń trudy, niewygody, y prześladowania, 
byśmy w Niebie mieli wfzelką wygodę &c. &c. Podczas tey 
jego duchowney mowy wfzyfcy Nowicyufzowie widzieli ma- 
teryalną nad JEZUSEM; z jedwabiow, y złota wyrobioną wi. 
fzącą nieruchomie gołębicę, fpufzcżającą śię nd maluczkiego 
leżącego JEZUSA, którego trzykroć pocałowawfzy, ná fwym 
mieyfcu znowu ftala nieruchomie. Naturalnie to być nie mo. 
gło, lecz że ten w materyalną wftąpił gołębicę; który y nieży- 
wych ożywia SS. Duch. A ztąd domyślili śię wizyíey że cokol- 
wiek Miftrz mowił, y nauczał; nauczał y mowił o miłości 
tego Pana, z natchnienia SS. Ducha. (e2.) Zá które niewypo- 
„,wiedźiane DobrodZieyfiwa Zakonowi nafzemu świadczone, 
Sit laus Patri cum Filio, fan&o fimul Parcclito, 
Nobis mittat. Filius, Charifma Sangi Spiritás. 
Bądź 
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Bydź chwała Oyeu, Synowi, y rownemu im | Duchowi, 
Niech nam zefie Syn bez miary SS, Ducha dery, 

a. Aun: cal: 17. Febr: b. Oollettor fpoculi exempl: tit: Confeffio, exem- 
plo 29. c. Ann: cel: 12. Febr: d. 9. Febr: e. 12. Mart: $.25. Maj.g. Le- 
ander, S. Antonino, Razz: Fe. invita za. Mart: h. Lopestsc. invita 4. 
Tul: i. Bass: 890. in wita 30. 8br: k. Marche[: 89c.in wita s. ful: |. Razz: 
Gc. in vita 16. Xbr: t: Id: oitaejogg: Màj. m. Id: Be, in wita 4. 76r: 
n. $'urio, Bzov: Caft il; Bags invita 30. Apr. o. Marchef: 89c. invita 28, 
Maj. p. Razz: 69e. in vita 20. Maj. dg Marclef; 690, :n vita 15. Bir: v. 
d, Antonin: 6c. in vita 31. Maj. f, March: 8gc. in vita tz Bir: s. Mal- 
vendas. Ani: €Pc.inwvita 13. ful: $. Lopes 89c.10.Maj in vita. t. Chron: 
Prov: Philip: invita 30. ful: U. Malphec: 890. in vita 23. Xbr: w. Lope: 
Uc. invita 28. 8br: x: Gvido, Plodio, Chogu: c. 16. v. Raza: 690. in vita 
8. 8dr: z. March; Be $n vita 21, 8br: ż. Ferrario 896. invita 18. fun: 
Z. Marchef: Be, invita ry Mart: ao. Lopes 8g cin wita 8. 7ór: ba. P ful: 
41. C2. J0gaz:G9c. invita 8. 7ór:da. Id: 89 c. in vita 2$ . Mari: «2. Morcb: 

e9gc. invita 26. Bär: 


DOWOD XXX. 


SS. MARYA P, kazania cudowne. y Jtuteczna Jprawuje. - 
Iłość Rodźicow ku dźiećiom, we wfzelkich okoliczno- 
śćiach pragnie ich mieć, y widzieć dolkonałemi. Kofztu 
y applikacyi nie żałuje, aby ich zupełnie udofkonalila. 

Stad u nas (którey predecefforowie nie znali) moda cudze zwie- 
dzać kraje, luftrować miafta, Akademie ffawnieyfze frekwento- 
wać, aby (jeśli śię zprawdżi, pecunia ipfius maneat apud nos P ipfe 
redeat ad Palriam afinus laureatus) przynamniey mogł powiedziec 
gdźie był; jeśli nie trafi, do czego go applikowano. Miłość 
SS. Boga-Rodźicy ku Z.K, pragnąc go mieć udofkonalonego w 
fwym ftanie; exotycznych dla niego nie zaśięgała y nie zaślę- 
ga nauk, kofztu dla niego nie łożyła, dni łoży żadnego; tylko 
{wey láfki dodaje; którey, gdy przyfłoyniey zażywa, na wię- 
kfzą y fkutecznieyfzą zaffuguje. Tego y praktyka,y Teologia t- ` 
czy ufundowana na Doktorze narodow ftopniami o niey mowią- 
cym: 
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eym: Quos prefciojt, W, LEE imaginis filii fut, 
- ut fit ipfe primogenitus. in multis fratribus, bos ÊF vocavit; 89 quos va- 
cavit, hos 67 juftificauit, quos autem jwftificaoit illos 9 glorificovit.(a.) 
Którzy byli przeyrzeni y przeznaczeni bez żadnych twych za- 
Uu do chwały wieczney, do uczynienia wykfztałtowanemi y 
podobnemi obrazowi fyna fwego; aby on był pierworodny m 
w wielu Braci, tych y wezwał do tey łafki, których wezwał, 
tygh-y nfprawiedliwił, przyfparzając teyże Tafki; których zaś 
ufprawiedliwif,tych ofłateczną (wa Talka y uwielbi?. Podobnym 
kfztałię z Zakonem Kazn:SS. Matka poftapiła, który duchownie 
poczela, y porodziła, y piersidmi wyhodowawízy,odZiala świętą - 
lukienką. Synowi zaleciwfzy nieźliczonemi prawie faworami 
y łafkami przyozdobiła; aby Imie kaznodźieyfkie z rzeczą zga- 
dzało Sig: Nomina cum re confentiant. Dozwolila im fwa łalką -~ 
cudownie y fkuteczne do nawrocenia pogan y heretykow do 
wiary; grzefznych do pokuty, świata całego do poprawy mie- 
R . wac kazania, (e Ee 

. MBROZY à Matre Dei Indyanin Gwatymałeńczyk ZK. 
A przed Indyańfkiepi bałwochwałcami kazania, nay! 

^ ezęśćiey, fkuteczne udawał cudami. Jako to w krainie Pa- 
tan wfkrzefzajoc wego na feft S. Dominika jałmuźnika jednego 
poganina do przyjęcia krzftu, Który zmartwychwflawfzy, á mę: 
ki piekielne niekrizczonym rofpowiedźiawfzy zgotowane; nau- 
czony Artykułow Katolickiey Wiary y okafzczony, znowu u- 
mari wybranych Bożych śmierćią. Tym cudem y Ewangeli- 
czną pracą pozyfkawfzy Bogu krainę Patan, udał śię nie zfa- 
tygowany Apoltolfki kąznodźieja do krainy Abaług. W którey 
ták dźiki lud znalazł; iż nietylko o Chryfłusie nauki ffuchać, 
Aleteż y jego ćierpieć z towarzyfzem Die chcieli u Siebie. Prze- 
to gdy okręty miały rufzyć śię do Manili, wepchneli go z 8o- 
cyyfzem do jednego, aby utonol, śbo im (wemi kazaniami nie- 
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napr zykrzał śię. Ná modlitwę Ambrożego, fpokoyne morze, - 
wraz zburzyło śię, iż muśiały wfzyftkie okręty pożądanego - 
czekać ufpokojenia. Rufzyły się Tatwiusienko inne,okręt z Am- 
brożym żadnym ludzkim fpofobem nieodbił śię od portu. Tym’ 
cudem oświeceni Abaluganie, przyjeli go z zbawienną nauką, y 
nauczeni początkow Wiary, krzćili śię. W krainie llokos, po- 
rzuconego ná ulicy ubogiego Indyanina chorego, wźiowizy 
do ftancyi, wfzelką mu czynił pofługę y ftaranie o jego Giełe- 
{ne y duizne zdrowie. Gdy niechcącnawroćić się do Chryftu- 
fa, już prawie umierał, modlitwą dufzę jego zatrzymał w ciele, 
wodą święconą odegrawizy, w bałwochwalftwie utrzymujące 
ezarty, okrzścił go, y do Nieba pofłał. Umierającą Indyankę 
gdy okrzćił, zdrowa wftała. 'Fą miłością ku bliźniemu, y cu- 
dem 4 barźiey wnętrzną łafką Bofką wzrufzeni Iokofanie, na- 
wroćili śię do Chryftufa. Gdy w Abalugu miał murowany fta- 
wić dla nawroconych Chrześćian Kośćioł, niektóra Indyanka 
wapienny poprawując piec, weń zapadła, przy walona kamień: 
mi, nad którą Indyanie, jaką zabitą płakali. . Ambroży zawo- 
ławfzy: Królową SS. Rożańca twego, zachoway od śmierci flu- 
żebnieę twoją! po dwu godźinach, odwaliwfzy znaleźiono nie- 
wiaftę żywą, y zdrową. Utwierdzeni zoftali Chrześćianie w 
wierze, poganie tym cudem ujęći wołali. Wielki jeft Bóg Chrze- 
śćiańfki! wielka y można jeft Królowa Rożańca SS. tamże, u- 
marłą na polu bez krzftu, Indyanke przyniesiono do A mbroże- 
go, on weftchnoł do Boga, dby ta dufza nie zgineła ná wieki, 
dla którey, jáko.y dlá innych w oney pracował krainie: nátych- 
miaft ożyła, y chrzeft przyjeła. (b-) W.O. TOMASZ GUT- 
'TERES Walentczyk Z.K. nawroćiwfzy do Chryftufa w Indy- 
ach Królewftwa Pangafinan, y Nalbakan; gdy przyfzedł z o- 

owiadaniem Chryftyfa P. do Piina WER A w okrucien- 
wie, ludowi Zambalańfkiemu pożerającemu poimane Chrze- 
$Ci- 
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śćiany;pofłał do nich po górach y falach miefzkających, dwoch 
Chrześćian, perfwadujgc: aby uwierzywfzy - w Chryfłufa, ná 
dolinę zefzli, yz Chrześćianami w zgodZie y miłośći w zaje- 
mney miefzkali. A fam tym czafem diá oświecenia ich od ap, 
Dacha, udał śię na modlitwę. Y zjednał to, iż oni dźicy po- 
ganie, nád mniemanie, mile przyjowfzy pofłow utraktowali, y 
zlzedłzy z gór, przymując jarzmo Chryftufowey wiary, co im 
| | "Tomafz kazał, uczynili. Cc.) Y 
ONDON PIOTR Perwańczyk Indyain Z. K.od SS. Matki 
R: chorobie odebrawfzy zdrowie,niedość miał w oyczyźnie 
Chynie, po Hifzpańfku Hifzpanom w Hifzpańfkiey Ka- 
plicy; Indyanom w Indyifkiey po Ińdyifka,po Murzyńfku Mu- 
rzynom w Mirzyńfkiey, codżień ofobno z niemi w tych Ka- 
plicach odprawując Rożaniec, kazywać; Ale teź kazdey Nie- 
- dzieli, dla zachęcenia ludu, publiczną po ulicach miafta, Ro- 
żańcową odprawował proceflyą,kOcząc ją kazaniem o pożytkach 
z Rożańca SS. „Aby fkuteczniey lud wierny tych pożytkow do- 
świadczał, y:by1 uczeftnikiem. W miaftach. Funxa, y. Granata, 
Arcy-Konfratetnią fundował Rożańcową. Kazania jego, które- 
mi ták fkutecznie do czći Boga y Marki jego zagrzewał,powfze- 
chne wprawdzie były, y profte; śle wfpomniawfzy SS. Imiona 
JEZUS, MARYA, y naytwardfzy lud do płaczu przywodźił. 
Gdy. Gubernator miafta Chili Exceffanta uwięźiwfzy, z więzow 
do Kościoła uciekłego, y na gradufach ołtarza SS. Matki Sie: 
dzącego gwałtem wźioł 2nown do więźienia; Bifkup tameczny 
zá iakowa Kośćioła zgwałcenie, wykloł go. Lecz ow zapamię- 
tały mało trwał o teniniecz Kośćielny. Wfzedł do Kościoła, 
Jakoby nigdy nie exkomunikowany. Z.K. że jeft prawicą boja- 
Jacego Kośćioła z wyroku PAWŁA V. Pap: (d.) W tym opo- 
czyftym Pietrze, nie wytrwał takiey zniewagi Kośćielney. Na 
pnblicznym w Kośćiele kazaniu przywiodł Piotr Hiftoryą o 
Zz2 Kró- 
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Królu Izraelfkim Ozyaizu, jako prZeciw prawu Befkiemu y Ko. 
śćielnemu wdźierał śię w urząd Kapłańfki, nie będąc Kapłane, 
śmiejąc uwijać śię z kadżielnicą koło ołtarza, jakby z berłem 
koło Woyfká, y za to ftrafznym był fkarany trądem; mowiąc: 
Bezbezny Rządzco,4 urzędu mego kaznodźicyfkiego oznaymuję 
tobie; i teyże Bofkiey nie uydźiefz pomfty; co y Ozyafz. Ná- 
tychmiaft go ftrafzliwy trąd ofypal, Wyniesiony z Kościoła, 
w śmiertelną zapadł chórobę. Y lubo upamiętawfzy śię wypuścił 
onego więźnia, jednak na ukaranie fwey zufałości, á ná po- 
wśćlągnionie śię innych, od podobnych excefiow, we 3. Mie- 
$igce umarł. (e.) Ze płói niewieśćiey Apoftoł nie dozwolił 
nauczać publicznie z Ambony: Mulieri autem docere non permitto. 
Cf.) Pouáfialy one w prywatnych z innemi konwerficyach, 
pociągnąć do Boga, do oślągnieniń włafnego zbawienia. Jako 
naprzykład: 5. KATARZYNA Sen: do którey żadna oloba 
nie przyfzła, któraby acz krótką rozmową jey zbudowańfza nieo- 
defzła. (g.) S. ROZY LIMA NSKIEY fluchający o Bogu ro- 
zmowy grzefznik, by twardfzy nad kamień, wraz do pokuty 
krufzył śię y płakał; by nayoźiębleyfzy o fwe zbawienie leni- 
wiec zapałał sic ku Bogu y fwemu zbawieniu miłośćią. Nigdy 
nie umiejąc grać ná lutni, 4 co więkfza bez ftrun; tek melody- 
inie (gdy potrzeba zbawienna wyciągała) grała; iż nietylko fwe 
ferce, dle też y fluchajacych, nową ku Bogu zapalało śię mi- 
łośćią. (h.) W.O. HIERONIM La NUZA Bilk: Barbaftreń- 
fki,y Albarazzynfki,Z.K.jefzcze będąc Przeorem w Stolicy Ara- 
gońfkiey Saragożie, w wielki poft każąc, jaśnieyfzą nad fiońce 
twarz {w3 fluchaczom prezentował. Na feft Sz Wincentego 
Ferr: z twarzy każącego, ná fluchaczow wybijały śię promienie. 
Z uft do fwych Mnifzek każącego,widźiała jedna Zakonnica wy- 
chodzący promień, wfzyftkie Mnifzki oświecający. ` Bifkupem 
juź gdy na Synodźie kazał niektóra pobożna Pani widząc pt yft- 
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kiego, wielką otoczonego świawłośćią wzrok ludzki tępiącj za- 
„dumiała do przyjaciolki rzekła: Uważ ják nafz Bifkup jaśnieje! 
O jakoż bez porownania Święći w- Niebie! Spowiednik tego 
Bidkupa, widział go na Ambonie, nayjaśnieyfzemi ukoronowa- 

i ; nego promierimi. Çi.) 
AN de Schio Wicentyn, żarłiwy Kaznodźieja tnocny w mo- 
(KE y dźiełach gorącemi,owfzem cudownemi kazaniami wie- 
Je złych w Bononii wykorzenił obyczajow. (o czym w Do- 
wodZie X. fol: 57. 58.) miedzy innemi y ten. Magiftrat Bonoń- 
fki na Sądach flatutu (jak u nás Saxona) w którym wiele by- 
Jo Artykułow przećiw iprawiedliweśći. Po upomnieniu Pafter- 
fkim HONOKYUSZA III. Pap: że śię nie chcieli upamiętać, 
wykloł Papież. Exkuzowali śię Magifiratowi przed O. Świętym 
iż on ftatut mieli fobie podany; od fwych Antecefforow. Lecz 
gdy O. Jan wywiodł ná kazaniu tego ftatutu niefprawiedliwość 
podat go mu do korrekty, y wyrzucił wfzyftkie, cokolwiek 
oylo przećiw fprawiedliwośći Axtykulow. Ze kazań tego Oy- 
ca Świętego, bali śię jak jakiego piorunu, niedźiw. 
Bo mu fłuży co napiífal S: Grzegorz o S. Bazylim W. T'onitrum 
erat cjus oralio; quia vita fulgur. Sluíznie piorunował ná grzechy, 
niezgody, y złe obyczaje kazaniem; który nieprzygannym ży. 
Ciem-y wielą cudami jaśniał. R. 1234. Dlá źagęfzczonych wie- 
lu grzechow w źiemi Włolkiey, á krainie T'rewirfkiey, Íkarol 
Bóg ją domową woyną; z okazyi teyże Ezelinus „Tyran Pannę 
z Familii Manfredow, zacnemu Kawalerowi Sanpierowi, w mał- 
żeńftwie od Rodźicow deklarowaną, gwałtem fobie wźioł zá 
żonę. Czego mfzcząc śię Sanpier, fchwytawfzy krewną Ezeli- 
na, pofromocil zgwalceniem, Po caley Ziemi Włofkiey wy- 
buchnol wojenny pożar który aby Papież ugaśił, pofłał Błog: 
Jana zwładzą Apoitolfką do Ezelina. Ná kazaniach Janowych 
o zgodźie, płakał Ezelin, wfzakże po nich, do fwych złośći 
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powracał. Pewnego dnia przed Ezelinem,y Sukkurlowym Woy- 
Íkiem od zheretyczałegó Fryderyka JI. Cefarza każąc o poko- 
ju, zupełnie obie ftróny nakłonił dozgody. Napifawfzy tedy 
punkta ugodliwe obu ftronom ná fłupie w polu fiat zawieślć, 
dla czytania każdemu. Ná dźień naznaczony, . I'rewirfkiey y 
Lombardyifkiey źiemi zgromśdźili śię Panowie. Patryarcha A- 
kwileyfki; Bonońfki, Mantuańfki, Bryxyeńfki, Modoneńfki, Re- 
gieńfki, rewirfki, Wicentyńfki, Bifkupi: y wiele innych Szla- 
chty y pofpolítwa na 30000. procz Woyfk Ezelinowych. Jan 
w polu ná wyfoką wft3piwfzy Ambonę od onych flow. zaczoł: 
Pacem relinquo wobis, pacem meam do vobis." (k.) Skru fzeni wfzyfcy 
do płaczu, wołać muśieli: Zgody, zgody! miłośierdźia żądamy. 
Zmiękczywfzy tedy pryncypałow niezgody, na wyftawione 
wprowadźił teatrum, do publicznego w oczach wfzyftkich po- 
jednania śię. A ktoby znowu, zaprzysiężony miedzy ftronami 
pokoy, miał miefzać ytargać, rakiego władzą Papiezką wykloł 
y czartom pod moc poddał. Skutecznemi tedy,bo nawet cudami 

otwierdzonemi, kazaniami, y modlitwą fwoja Jan Włolką u- 
pokoiwfzy źiemię, po tych Apoftolfkich pracach odpoczoł 
D. 2. Julii. R. 1243. (1-) W.O. JORDAN aS. Cathar: Kafty- 
lian Z.K. w krainach Indyifkich Zapoteka, Antichera, przepo- 
wiadając Ewangelią dla bałwochwalcow, nie z żadnych jakich 
gotował śię Ksiąg, lecz fzczegulnie z modlitwy przed Krucyfi- 
xem. Y błogofławił pracy jego ukrzyżowany Pan, że była mo- 
cna y fkuteczna w nawracaniu pogan. (1.) SYLWESTER 
MARRADA Włoch, ogrodowy w Florencyi kopacz Tercyarz, 
Lr dlá wielkiey świątobliwośći kleryk y Kapłan Z.K. wiel- 

i y żarliwy Kaznodźieja w zyfkanin dufz ludzkich, niektóre- 
go dnia gdy wywodźił aiewymowng chwałę SS. z Bogiem kro- 
lujących,widźieli fluchacze twarz jego jakoby już uwielbionego 
Anjola, na powietrze z Ambony podnieśionego. 
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A MBROZY SANSEDONIUSZ Ech Oyczyznie gdy 
A kazał; widziała świątobliwa Pani promień na jego głowie 

zftępujący áZ do końca kazania trwający. NERA PTO- 
LOMEA Szneńfka Mnilzka Z.K. zachwycona, nad nim każą- 
cym widziała pułk ptafzgt (Anjołow raczey). Koronę trzyma- 
jących. Nad Ptafzkami ofobę (Zbawiciela Pana) okrąg świata 
dźierżącą, y jemu błogofławiącą. A ná głowach fłachaczow wi- 
dźiała częśćią ogień Chardość) cżęśćią dym ćiemny (chciwość 
godności) y kazano jey przeftrzedz go, aby ba te, fwemi pio» 
runował kazańmi grzech y. Nie kiedy widźiańo go na 2. łokćie 
podniesionego od Ambony na powietrZe; y S. Piotra M. të- 
goź Zak: naukę mu do ucha podajscego. (n.) Nád B. WEN. 
TURYNEM BERGOMCZYKIEM Z.K.kazacym widźiańo Dun 
jafny w obłoku, nad fluchaczami Ducha SS. habit jego widźia- 
no drogiemi fadzony kamieńmi. P. JEZUS z SS. Matką pośrzod 
Anjołów błogofławił mu. Przed im każącyńm widźiano dwóch 
Świętych tegoż Zak: trzymać Xiege. (o.) Podobnym duchem 
JANÓWI de Schio, był napełniony B. AUGUSTYN KAS- 
SIOTA Dalmata Z.K. Bifkup Zagabryeńfki, potym Łuceryijfki. 
Po śmierći Ottona Bawarczyka 23. Króla, zawakowawfzy Koro- 
ną Wegierfká, nie mogła zgodźić śię w obieraniu Sukcefiora 
Róże: Panowie ( CH więc po wolnych Pańftwach bywa) wo- 
towali na różnych. Po długich tedy niezgodach pełen Dncha 
Bożego Auguftyn, ftanoł ná Elektoralnym polu, y fák żatliwe 
o jednośći powiedźiał kazanie, iż wfzyicy odftąpiwfzy fwych 
prywat, zgodnie Królem obrali Karola Xiążęcia Neapolitań- 
ikiego. (p.) W.O. ALFONZ PECIUS Kaftyliań Z.K. fkoro 
do którego wfzedł miafta, abo wśi, by teź cale zfatygowany,4- 
bo zmokły, zwoływał lud dzwonkiem y kazywa?. Kśięgi jego 
kaznodźieyfkie, S. Wincentego Ferr: Kazania- Biblia. y Kru- 
cyfix pod Szkaplerzem ná pierśiach nofzony. Z niego naybar- 
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żiey, rozmyślając dia narodu ludzkiego dobrodźieyftwa nie- 
fkończone, w nocy gotował śię. Niektóry Pleban dziwując ślę 
rędkiemu jego nagotowaniu śię chciał doświadczyć, z jakich- 
y Kśiąg gotował ślę, Zapzośiwfzy tedy go na kazanie jutrzey - 
Í2e, dał ofobną ftancyą, y pilno wyglądał, jakichby Autorow 
czytał, Przez fkałubiny doyrzał go przed Krucyfixem modlą- 
cego ślę, y bez folgi dyfcyplinujacego śię, Tkby niewiedząc, 
na zajutrz po kazaniu (pytał: z jakichby Kaap miewał kaza 
nia? On z pod Szkaplerza wyjowizy pokazał Krucyfix; Z tego 
wybieram, jako przy oftatniey wieczerzy Jan Ewangelifta, y in- 
nymzbawienną opowiadam naukę. (q.) Wielki Cudotworca 
S. WINCENTY Ferr. Z. K. jak fkuteczne miewał kazania, 
Summaryufzem prZedrukowane żyćie dość opiewa. W.O. WIN- 
CENTY KANGIAN Neagolitańczyk Z.K. w Barze mieście ` 
Apulii przepowiadażąc pokutę niezliczonemu fiuchaczowi, ná 
jednym kazaniu natchniony od Ducha SS. odftąpiwfzy materyi, 
wielkim zawołał głofem: Sprawiedliwy Sąd Boży, dziś w wie- 
Coop dwie z was ofoby nagłą miał zabić śmiercią, y na wieczny 
ogień potępić, Ale jego miłośierdźie przewyźł zyło fprawiedli- 
wość jego. Daje czas onym do pokuty zaraz niech śię fpowia: 
dają. Zdrętwieli ná to fluchacze, kazdy w fwe fpoyrzał fu- 
mnienie. Znowu zawołał: Abyście wiedźieli,którzy dźiś urarzeć 
mają mocą wfzech mocnego Pana rozkazuję onym, by wraz do 
Krucyfixu pofzli, zegniewanego błagali Boga: y a ręku dał 
Kxucyfix Sócyufzowi, położyć przed wielkim ołtarzem, Potrze- 
Gie, ná wfzyílkich barziey przelęknionych zawołał: Poniewaź 
Ci 2. bezboźni nie chcą iść do Krucyfixu. Oto Ktucyfix poy- 
die do nich, Sąd, Sąd Boży! pomí(ta, pomfta Boża nad wami 
grzefznicy ! upamietaycie śię. Nó ten głos niektóry świecki 
duchowny, w owczey fkorze wilk, w mniemaniu ludzkim $wia- 
tofzek ozwał śię: Jam ten gracfznik, którego na Sąd St 
i a 
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Padł u Krucyfixu, y wołał. Jefzcze Wincenty zawołał: gdzie 
drugi bezbożny? niech wychodźi. Alić Młodzieniafzka lat 13. 
trzymającego ślę ławki, moc niewidoma oderwała;y przed Kru- 
cyfix rzuóiwfzy zabiła. "Po nćifzeniu przełożył fluchaczom, 
jako fą inne ludzkie, 4 inne Bofkie Sądy. Mieliscie tego Ka- 
plana za świątobliwego, Mlodźieniafzka za niewinnego: Oto 
Sad Boży pokazał niezbożność ich sabil; Ale do pokuty, O- 
gigdali4ch medycy, y za umarłych decydowali. Wincenty z 
‘Bracia Zákonna modliwfzy Ae 2. godźiny, wflal, y na obu za 
wołał: Mocą wfzechmocnego Pana rozkazuję wam, wftaücie 
do czynienia pokuty. Witali oba żywi, yfzczerze pokutowali. 
Młodzieniafzka obłapiwizy rzekł: Zabił ćię Bóg, za grzechy 
twey młodości, miłośierdźie jego ożywiło, byś w Niebie żył 
na wieki. Przyim habit Zakonu mego, 4 czyń pokutę. Przy- 
joł habit, o którym nigdy nie myśli, y fzezerze pokutowawizy 
za {we grzechy, fżozęśliwa śmietćlą zfaedł zówiata tego. (r.) 
O innych tu nie pifzę bo dość śię namienilo w Dowodźie X. 
z którego, y teraźnieyfzego można doyść w jakim, refpekćie 
zoftaje Z.K-u SS. Matki, który nietylko imieniem, lecz y fa- 
imj rzeczą ftwierdźiła być Kaznodźieyki cudownemi y fkute- 
.cznemi kazaniami. GC? 

8. Ad Rom: 8. bGhron: Prov: Portug:an wita 3. Apr: c. Marchef: 390. 
in wita zo: Mart: U. Serapbino Sicco Papienf abfaedenti pro Capitz Grii 
£elebrando U llyffipone A. x618. e. Lopas go. in wita 17. Febr: €. v. Té 
moth: 2.9. Surio 697. invita so. Apr: h. Marchej: c. invita 30. Aug: 
1. T'uzer &9c. in vita x5. X br: k. $0an: 14.1. Bzov: 89c.invoita 2. Puz 
T. Gravina, Pius Se, $n.ita 6. Febre m. Marchef: Be, in vita 1. 85r: 
n. S. Antoninus e. in vita zz. Mart: o. Razz: G9 c. in vita 28. Mari: 
P Plodius 62. invita 3. Aug: q- Lopes 69c. in viia 28. Febr: y. Marci: 

Eze in vila 26. 8br: 
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DOWOD XXXI. 


SS. MARY AP. spiewajgcych po Kompletorium Antyfonę: Salve Regi- 
na Mater anifericordie, &c, Witay Królowa Nieba, y Matko liicśći 
Be wz.j8 wito,błogofławi.y różne znaki, ukonientowania z niey oświadcza. 
A lodo-plynny Klarewalczyk Bernard S. niektórego cza fu 
"| wfzedizy do Kosciola cudownym SS. P. obrazem iławne- 
go, gdy ją przywitał tą Antyfoną: Salue Regina 94, wga- 

jem od jey był pozdrowiony, czy przywitany: Suve Bernarde. 
(a.) Takowe pozdrowienie fwe, Abr pokazała jak jey przyje- 
mne było; dozwoliła mu fłyfzeć potym od Anjołow śpiewane. 
Aby fnać Zakony potym naftępujące w Kośćiele bojującym, 
tym Anjelfkim przykładem zachęciła do śpiewania tey fobie 
miłey, ják pozdrowienie Archanjoła Gabryela Antyfony. Na 
dokument czego, wielkim ją potwiexdzila tryumfem Ferdynan- 
dowi IL. Cefarzowi, nád heretykami Prażanami. R. 1618. po- 
kazał śię wielki Kometa na powietrzu nad całą wifzący Euro- 
pa 4 naybarZiey nad Niemiecką krainą, y był prognoftykiem 
heretyckich tam Turniejow, y poinnych Europikich Krolew- 
ftwach. Daly okazyą bunty Prazanow heretykow Huflitow, któ- 
rzy z naftaniem nowey fekty Luterfkiey, łatwo ae do niey 
przy wigzali, z dżdżu pod rynę trafiając. Fautora herezyi {wey 
Fryderyka Wojewodę Rhenańfkiego, za Króla, mimo Ferd ynan- 
da Katolika, do Czefkiego y Węgierfkiego, niby to ftopniow 
do Cefarftwa dezygnowanego obrali. "Ten zmocniony kolliga- 
cya Angielíka, y proteftantow Luterfkiey Sekty, przed wikto- 
ryą juź śpiewał tryumf nad Ferdynandem. Lecz ten Pan nie 
w mnogośći woyfka,áni w siłach ludzkich pokładający nadźieję; 
śle w tey,która wfzyftkim herezyom Dark owę fwą zafadzał u- 
fność. Jakoż zá wodza dawfzy Xiazecio. Bawarfkiemu ( jak w 
R. 671..fugeniufzowi LeopoldzI. (ef.) Krucyfix za nośl- 
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ćiela, ábo SS przećiw SE, Chorągwi -ordy- 
nowawfzy Karmelite; gdy przed potyczką fama. Obraz miany 
w oboźie, śpiewaniem tey jey naymilfzey Antyfony Salve Regina 
De zcałym fwym woylfkiem przywitał. oddającśię jey wielo- 
władney protekcyi,przećiw buntowniczey herezyi,wiekopomną 
D. 8. 7bra R. 1620. odniofl wiktoryą;y zwyćiężonych infignia, 
do jey Kośćioła w Rzymie zafłał na znak: iż MMRYA P. jeft 
zawíze, y była tryumfitorką herezyi. Cb.) Sprawdźiło śię tu, 
co dawno upewniał Seraficzny Doktor. Certe M ARIA mos falutat 
beneficio, BS conjolatione, fi nos eam freguenier falutamus fervitio 89 ora- 
tione. CC.) B. Reparata uczęfzczając do niektórych Zakonni- 
kow śpiewających tę Antyfonę,Kośćioła, częftokroć widywała 
aflyftującą y miedzy niemi ftojącą SS. Pannę, delektującą się 
takim ich, wdźięcznym dla ślebie śpiewaniem. (d.) Lubo tych 
Zakonnikow milczeniem pokrył, Autor Hiftoryi; jako. więc 
bywa w Neoterykach, ze dawnisyfzym Zakonom świadczone 
Bofkie, y SS. jego Matki fawory, abo cale negują; ábo czego 
negowac nie mogą, imie ich tają. Ja bym jednak z naftępują: 
cych hiftoryi Zakonnych, rozumiał ten fawor SS. Matki świad- 
czony być fwemu Zakonowi, y memu Kaznodźieylkiemu. Já: 
2 koź tylekroć już namieńiłem, 

NJELA DIONIZYĄ Medyolanka Laiczka Z.K. nieuchy: 
A Ve była tym fzczęśćiem w Klafztorze S. Łazarza Me, 

"dyolańikim. Bo gdy po Komplecie Mnifzki zwyczajem 
tego Zakonu spiewały tę Antyfonę, podczas onych: flow: y 
F EZUSA błogo fl'awieay owoc żywota twego,nam potym wyunońiu rocz por 
kazać, widźiała-SS.. Matkę, porządkiem ftojących Mnifzek idą: 
cą, y każdey z ofobna maluczkiego. fwego Syna na ręku, po- 
kazującą kropiła (wzorem Kapłana u nas) święconą wodą. A 
na refzćie u nog Synowfkich klęcząc doprafzała śię, śby one 
M nifaki jako {we oblubienice, wfwey lafce, opiece, y prote 

Aaa2 kcyi 
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kcyi zatrzymywał. (e.) Fundamenty początek śpiewania tey 
Antyfony tak folemnie w Z.K. ten jeft- Pochwalebney śmierci 
S. Patryarchy DOMINIKA, gdy naftąpił na Generalftwo ca- 
lego Zakonu B: JORDAN drugi Generał; całe piekło powíta- 
Io ná wywrocenie Zakonu SS, Matce ulubionego, jako znifaczy - 
cicla: fwego, częścią kazańmi, częśćią, opowiadaniem Rożańca, 
nayfkutecznieyízego po Mfzy S. y Kanońicznych paćierzich, 
$rzodku; do otrzymania zbiwienia. Pokazywaki ślę w nocy czar- 
éi w Konwentach Bonońfkim: y Paryzkim, jako: gromadniey- 
fzych, w ftrafzliwych poftaciach, fprośnych niewiaft, zbroy- 
nych woyfk, olbrzymow, fmokow,: wężow, podzegajacych Kla- 
iztor ogniow &c. &c. flraízyli, y rzeczywiście tłukli, rak, iź 
przez te przefirachy,: y niedofpania, jedni chorowali, drudzy 
Ízaleli, inni opętami byli, W nocy tedy „waste na przemiany 
wigilować modląc sie, gdy drudzy gau. „Utrapieni tak ciefzko 
do poufałey {wey Matki SS. Boga- Rodzice. uciekli się; ażeby 
jako: ten Zakon fw ym wynalazkiem u Syna uproślła, y do na- 

- prawy świata poftanowiła;: tak dopioro'w tych okolicznośćiach 
zoftającemu: nie dała vpzdać. NA teni koniec.(którą dotąd po 
Komplecie mawiali.) B: Jordan z ftarfzemi OO. naradziwizy 
śię poftanowił śpiewać Antyfonę pomieniong: Salve Regina 7c, 
folemnie, wychodząc procefłyonalnie na Kośćioł; nä ukrocenie 
Au piekielnych, przelzkadzejących pracom około: zbawienia 
fwych duiz, y bliźnich. Wyfłuchała Synow ńaylitośćiwfza 
Matka. Harda jego potęgę złamała, Bracig zprześladowania o- 
nego uwolniła R.: 1224. Y od tego Roku naftał zwyczay Kon- 
ftytucyami nafzemi obwarowany,wfzyfikim bezexcepcyi (chy- 
ba dld.znaczney barzo przyczyny ) bywać nd śpiewaniu tey An- 
tyfony, po Kómplecie. (f.) Jakie zaś pożytki. z tego śpiewa- 
nia, nietylko: Zakonowi, lecz- y bojującemu całego Chrześćiań- 

— ftwa Kościołowi wynikneły? łatwo można dociec. ice: od 
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S. TOMASZA z Akwinu Neapolitance Z.K. naymilfza y nay 
przy jęmniey fża tà Antyfona $piewana, czy też mowiona, y zá- 
fzczycałaśię przed: wfżyftkiemi, iz o cokolviek ją SS. Matki 
uprafzała; to wfzyftko bez inne y modlitwy łatwiusieńko otrzy- 
mała, (g.) W Kościele Rzymikim na Minerwie, gdy Zakonni- 
cy naśitę śpiewali Antyfonę, MARYA RAGIA T.Z.K. widźia- 
ła SS; Pannę D! 7. Maj A. 1598: w niezmierney chwale, z in- 
nemt Swiętemi ZK. śćzodkiem Braci ftojących idącą. Kazde- 
mu {woja łafkę y pomoc dającą podług, ofobney potrzeby y 
okoliczności. (h) Doświadczył: tey 'dobroczynney Tafki, y 
pełno mocney pomócy. B: SADOCH Polak Przeor Sańdómier- 
iki z 49. (wych Braći Z.K. R. 12:0. Dnia 2. Junii w famym 
śpiewaniu tey Agtyfony. Bo gdy 'Tatarowie ogniem y mieczem 
fplondrowawfzy Rufkie Kraje, Polfke bez odporu nafzli, Kla- 
fztor Kdaryfek w Zawichoscie, Kłuniaceńfow w Liftyezü, y 
Lublin zruynówawfzy do Sendomierza przyćiągneli,dó' którego 
Zamku: Sendomierfka uciekła Szlachta; B. Sadóch' zi Zakonng 
fwą Bracig do Korony Męczeńfkiey tym był upewniońy fpofob€. 
Nowicyufz po Laudes mający cżytać Martyrologium (czego 
wozora. nie'widział) znalazł, na dzień jutrzeyfzy do czytania: 
naftępujący wierfz złotemi literami: Sandomirie paffio 49. Martyri. 
W Sandomierzu ćierpienie 49. Męczeńnikow. Strwożony cxy- 
ta? abo nie. Ośmieliwizy śię przeczytał: wyrok Niebiefki. 
Oglądał go: Przeór, y'inni' pierwsi Oycowie, «w których ręku, 
one litery zniknely, upewniaj30, à2 y oni zniknąć mieli z oczu 
świata. Tedy upomniawfzy braćig, deochocsego y mężnego, 
zą Wiarę Chryitufa: pótkania ślę z śmierćią od'Fatarow, wizy- 
{ey udali śię do: przetrząśniemia fwego fumnieńia - (powiadali 
ślę, y SS. Sakramentem na tę woynę posiliwfzy śię, gdy zwy- 
czajem' Zakonnym po Komplećie,: wzywali Matki miłośierdźia 
© pomoc, do fwey utarczki, onemi ná kolanach klęcząc fiówy: 
i Nuž 
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Nuz tedy Orgdowniczko naffaone twoje milosierne oczyobroć na nas €?o. 
faj do Kościoła Tatarowie wfzyftkich mieczem wyćcieli. 
Jeden z nich podobno Organifta, zataił się był né wyzfzym 
chorze. Ale gdy uyrzał dufze pobitych Braći w Laurach Mę- 
czeńlkich z Anjolami na powietrzu kończące śpiewać Salve Re- 
ëng, wypadł z choru przeciw Tatarom, y teź ośiągnoł Koro- 
nę, aby liczbę naznaczoną z Nieba dopełnił. (i.) Doznał po- 
mocy naymiłosiernieyfzey tey Matki przy zgonie żyćia fwego 
Za wielki jey fuga.. , 

UFUS ANGIELCZYK Konwentu Durbeńfkiego Z. K. 
Ten w potrzebie Konwentu do folwarku ordynowany, 

^ "Zachorowawfzy zboczył do Klafztoru Minorytow. Gdy 
się wzmagala choroba, opatrzony na drogę. wąecznośći Sakra- 
mentami, poczoł uśmiechać śię. Spyrany o przyczynę radości, 
wyznał, i2 go Swięty ich Król Himundus z pułkami Anjolow 
nawiedził. Po chwili znowu uśmiechnoł śię mowiąc: Oto przy 
fzła Królowa Nieba y Ziemi, Oycowie przywitayćie ją e 
niem jey lubym: Salve Regina Mater mifericordie, Gd 0 gdy 
poklęknowfzy wypełnili, on przydał: O jak przyjemne 58. 
Matce te pozdrowienie nafze! ona wefołą twarzą nas flug nie: 
godnych wzajem pozdrowiła. Y po chwili w jey ręce ducha 
iwego oddał w dźłeń Zielonych światek 27. Maj R. 1257. (k.) 
Ztąd w nafzym Zakonie naftał zwycząy śpiewać ię Antyfonę 
przy konającym, wzywając Matki miłośierdźia na pomoc, w 
onym oftatnim, y nayniebeśpiecznieyfzym potkaniu z czartem. 
WO LUDWIK GANDAGLIUS Hifzpan Z.K. długo praco: 
wawfzy w Indyach, około nawrocenia pogan, miedzy innemi 
prac fwych pociechami, miał y tę: iź gdy z Braćią po Komple- 
cie śpiewał Antyfonę: Bądź pozdrowiona Królowo Matko miłośier- 
dzia Ee, podczas onych fow: Ore oczy twoje miłośierne obroć na nas 
widźiał SS. Pannę z maluczkim fwym na ręku, twarzą De 

peł- 
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pełną y wefołą poglądającą né Zakonnikow. Ozdoby jey jak 
piękna była, nie mogąc wypowiedźieć zawołał: O jak piękne! 
jak piękne oczy MARYI Panny! W celi te widzenie rozmy- 
ślając, przytomnego tobie fpytal P. JEZUSA: jakiemiby oczy- 
ma jego Matka patrzała na zakonną jego Bracią? y-ufłyfzał: 

oglądała oczy ma miłosierdzia. (1.) ZA czafow Generalfiwa B. 

Huberta Burgundczy ka Z.K. gdy za Innocentego IV. od Gwi- 
lelma de S. Amore Doktora Paryzkiego ná znieśienie Zakonu 
nafzego powftała burza, y nieznośne prześladowanie, General 
Humbert przeciw tdk moźnym prześladowcom, nie mogąc mieć 
na Ziemi Patrona, uciekł śię do Nieba. Kazał po całym Zako- 
nie, spiewać Litanie do SS. Panny,po prześpiewaney terazDiey- 
fzym fobotnim zwyczajem tey Antyfonie, wierfzu y kollekcie. 
Podczas Litanii w Rzymie, widźiał niektóry świątobliwy Brat 
SS. Pannę u nog fwego -Syna klęczącą wzdychających y pła- 
czących Zakonnikow pokazującą, mowiąc: do jego Fii exońdź eos. 
Q.) Jeśli te śpiewanie, zjednało przyczynę SS. Matki do Sy- 
na, że ją Syna do zlitowania śię nallonila? Czegoż nie dokaze 

“spiewana ta ták ulubiona tey Matce Antyfona? Którą niewy- 

mownie, tak ona, jako y Syn w niey wfpomniany delekfuje śię, 

Libenter folutat nos cum gratia; fi libenter eam falulomus eum Ave MA- 

RIA€G5'c. Paulus V -€onces Endu/g: 200. dierum prefentibg. 
AN WESTFALCZYK Z.K. Generał, celebrując geńeralną 
| w Montpefinlanie Francuzkim, nie był uchybiony 
prezencyi SS. Matki. Gdy bowiem. po Komplecie, podczas 
owey Kapituły R. 1347: zgromadżeni z różnych świata Pro. 
wincyi Braćia, pomienioną wdzięcznie śpiewali Antyfońę: Ta 
prawdźiwa naylitośćiwfza Zakonu nafzego Matka,z Nic ba SIE 
piwfzy, pośrzod Braci w Kośćiele ftaneła,y wzajem wfzyftkich 
jako naymilfzych fynow pozdrawiała. (n.) FRANCISZKA 
WACHINA. Witerbka 'T.Z.K. jefzcze siedmioletnia, do ordy- 
: nà- 
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naryinego. Anjoła Stroza, miała przydanego Anjóła za Inftru- 
Ktora, do ćwiczenia śię w poftępowaniu 2 cnoty w cnotę,y do 
czynienia wfzyftkiego, co się Bogu podoba; który w poltaci 
trzynaftoletniego pacholęcia, ozdobą ludźie, jafnośćią flańce 
przechodzącego, zaw (ze aflyftował, głofem fwym jey zapala- 
Jac’ ferce, do goretfzey coraz ku Bogu miłośći; Przyklęczącey 
na modlitwie, abo śpiewającey Salve Regina Be, czy inny S 
Hymn, klęczał, y z nią:śpiewał. Od frogiego zbicia kijem przez 
czarta w boleśćiach jęczącą uzdrowił. Bo gdy kochaną tę jey 
Antyfonę wdzięcznym y wefolym zaśj ioa! dole, Panna ro- 
zumiejac, iz już Dog ją przeniof do Raju, zapomniała w poles- 
ściach jęczeć, y cale choroby pozbyła. Innego czafu zá Gieka. 
wość o Antychryśćie od niego ftrofowana, frodze śię przelękta, 
Którą aby w tym pociefzył frafunku,zaśpiewał: An: Regina 89'c, 
y ona bojaźń opu$cifa ją. Niektórego dnia gdy sic modliła w 
Kościele, przyfzła do Kosciola nierzadnica. "Dez Ducha SS. 
poznawfzy być czartowiką niewolnicą użaliła śię nad zgubą 
jey dufzy. A chcącją poratować; poczeła mowić za nią Anty- 
fonç Sale Regina 67c. która tak fkuteczna była w nawroceniu 
oney grzefanicy iż wraz przyftąpiwizy do niey rzekła z welt- 
. chnieniem: Ach! Franéifzko. przez rany Zbawiciela uprafzam 
oe, byś twą modlitwą nakłoniła Boga do miłoślerdźia nad za- 
tracona dufzą moją. Panna z wielką radośćią podźiękowaw lzy 
SS. Matce, za przyjętą tę krotką modlitwę; akczptowała grze- 
fanicę do fwych inodlitw. Y w pokudie doftitecznzy po dni 
15.dlá prawdźiwego zá grzechy żalu, ptofto grzefznica pofzła 

T do Nieba: (0) > MW 
LBRYCHT W. Bifkup Rarifbońfki ZK. ofobliwfze, do 
Anjelfkiego, y tego Kościelnego, wymyślił pozdrowienie 
SS, Panny; tytułując ją Matką litośći, y całey "Tróycy 
SSS. chwalebnym przybytkiem. Salve M ARIA Mater pietatis, © 
ta- 
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totius Trinitatis nobiletricljnium. Któremi Hoer, gdy ją częfto 
pozdrawiał; wdźięczna będąc takiego przywitania, pokazała 
śię mu chwalebna, y dziękowała: Gratias ago Alberte quia Jaluta- 
Jti, tali falutatione. quali mb alio nunquam falutata fum. (p.) B. BE: 
NEWENUTA Auftryaczka 'I-Z.K. ofobliwfzym unośiła Sig 
affektem ku śpiewaniu pomienioney Antyfony. A Joe Regina tł, 
Przetoż żadnego dnia nie opuśćiła, któregoby ją, S$. Matki nie 
ufzanowała, Zá które nabożeńftwo wiele konfolacyi miewając 
z Nieba: niektórego dnia gdy była w Kościele podczas jey 
śpiewania p Komplecie; przez nafzych Zakonnikow, á Prze- 
ora nie było; widźrała że na miey(cu Przeorowíkun ftanoł Pa- 
tryarcha 5. Dominik, Gdy officiant ábo hebdomadarz zaczo- 
wfzy od SO, Dominika, Zakonnikow święconą kropił wodą 
S. Patryarcha za hebdomadarzem idąc, każdego pokropionego 
Brata, obłapiał jako naymilfzego Syna: Ná co z wielką fwą 
radośćią patrzała Benewenuta. Innego czafu podczas tego śpie- 
wania, widźiała SS. Matkę z Synem ná ręku fłojącą u ołtarza, 
wefołą twarzą ná Zakonnikow poglądającą. A na one Rowa: 
Y JEZUSA ołogoffawiony owoc żywota 650. nayłalkawfzą twarz JE- 
ZUSA maluczkiego; do nich obracala. 'Trzeći raz widźiała 
SS. Pannę u oltarza fwego ftojącą: A gdy.Bracia fpiewali po: 
mienione fowa: Y JEZUSA błogoflawiony &c. SS. Matka 
wźiowfzy rączkę Syna fwego żegnając onych błogofławiła. (q.) 
W „Kłafztorze S. Wincentego Florentfkim, gdy Mnifzki -Ze K. 
śpiewały Salve Regina Be, widźiała S. KATARZYNA RIKCYA 
tegoż Klafztoru SS. Pannę Chryftufa P. niby umarłego, uwi- 
Rio nego. w. prześćieradło, kazdey Maifzce porządkiem. do po 

całowania podającą. A Anjoła Krzyż tegoż Pana ofiarującego 
do całowania, (r.) O 10. mil od "T'olofy we Franoyi Zei? Kla- 

fztor Pruliańfki naypierwfzy fundufzu S.O. Dominika R. 1206 
dla Mnifzek tegoż Zakonu gdźie one mając {wa winnicę y ró” 

| Bbb Sne 
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źne zasiewy, gdy ftralzny grad z piorunami, y Tyfkawicami, y 
nawalnicą napadł, przeftratzone z wielkim nabożeńfiwem ucie- 
kły do Kościoła, óddając protekcyi SS. Matki, śpiewaniem te y 
Autyjfony śiebie y fwe zasiewy, dby od pewney zguby je ra- 
towała. Cudowna rzecz, śle uczyniona' od tego Matki, ktoremu 
wiatry y morze pofłufzne; nietylko okolicznie, śle też od ich 
pol na ftrzejanie z łuku; grad gwałtowny padając, zboża y 
winnice wbił w Ziemię; ich zaśiewy y winnice, z4 miłośier- 
dźiem Bożym, 4 przyczyną SS. Panny w csłości nie tknowfzy 
śię zoftawił. (f.) R. 1663. gdy obraz jefzcze we dworze W. 
.W.P.P.Szczęfnego y Fruzyny T'yfzkiewiczow Stolnikow Depr- 
fkich żoftawał, do wybudowanego Kościoła w Rożanym Doku 
przez ich dla Z.K. nazńaczony był dźień dia Jego, 
15. Aug: Wniebowzięcia fey poświęeony. Przed Rożańcem te- 
dy tego dnia rano, z wielkim konkuriem ludu, z pomienionych 
Fundatorow dworu, był poniesiony ná nabożeńftwo do Koscio- 
ła w przytomnośći zeffanych od J.W. Jmśći X. Jerzego Biał- 
łozora Bifkupa Wileńtkiego Kommiffarzow: Kaźimierza Woy- 
fznarowicza Kanclerza Diecezyi, Dźiekana: Grodzieńfkiego; y 
KáZimierza Kojálowicza S.J. Rektora Akademickiego. Po Kom- 
plecie tedy w przytomności tychże Kommiffarzow, gdy nasi 
Zakonnicy śpiewali Salve Regina e. ną one fłowa: es tuos 
mifericordes ocułosad: nos converte, widźieli wfzyfcy jako SS. P: 
w. RoZanoftockim Obraźie oczy fwe: naboznie podnioffa wzgó- 
re, y niebawiąc z wielką powagą y litośćią fpufzczała. Dając 
znać przez to iż on Konwent w fwą opiekę przyjeła od.pobo- 
znych ófiarowany Fundatorow; y jakoby Eundatorom dźięku- 
jąc, iż Syna, gier honor, Rożańcowym: nabożęńitwem, ná o 
nym mieyfcu cudownie naznaczony m rozkvzewiali. (s.) Sła- 
wny Z.K.: Kronikarz Gerard: Lemowiceńfki świadczy iz od'$o- 
dnego wiary y świątobliwey konwerfacyi frylzał jako» " e£e- 
O- 
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ftokroć podczhs. śpiewania Sa/oc Regina 9c. W Kosciolach Do- 
minikańfkich,.: na. one fłowa: Ejaergo odvocata noftra; widywał . 
SS, Matkę przed {wyni fynem upadającą o rozfzerzenie y za- 
chowanie tego Zakonu. Przydaje tenże Gerard: przyjemno zaś 
Bogu, y jege Mates, tę proceflyg ná Salve, konkurs ludy, na- 
bożeńftwo duchownych, pobożne weftchnienia, fłodkie lzy, y 
cudowne wizye, poświadczają. Wielu bowiem (jako. referowa: 
li Braci) -widźiało, gdy Braćja wychodzili przed ołtarz, SS, 
Pannę z mnogośćią Niebiefkich miefzkarcow zftępować z Nie- 
ba, 4 gdy onemi fupplikowali Rowy: O dulcisV irgo MARIA blo- 
goflawiącą ich, gdy podług uftaw oi wzmiankę Imienia MA- 
Y A; pakłaniali ślę z rewerencyą, ona też ku nim naklaniala 
Sie gdy po Salae wracali śię do choru, ona też wxacała ślę do 
Nieba: 3 wraz tenże przydaje: W Marfylii była niektóra Mar 
trón4, ródem Tombardka, która gdy ná śpiewanie Braći, ofo» 
bliwfzym była zjeta nabożeńftwem, ku tey Antyfonie zachwye 
conà, 4. rzeczy widziała przedźiwne, à Zakonowi miłe: Wie 
działą bowiem famą Królową miłośierdźia, gdy Braćiaśpiewalii 
Et fies nofira falve; fłodko wzajem ich pozdrawiającą. Gdy $pic- 
Wall: Ejt'ergo ddwocata noftra 9c. przed Synem upadzjąca fwyn, 
y modlącą śię, gdy przydali: Äis tuos mi red ocułoj CP ją 
-wefolym y golcbiczym fpoyrzeniem, na bracią. poglądającą, 
Gdy: śpiewali: Bt FES$UM benedittum fru&iumgpentris tut nolis pofi 
loc exilifń oftende. Widźiała ją w młodym wieku pialtującą Sy- 
naczka, y wÍzyftkim z ofobna go pokazywała. Co wfzyftko por 
mieńiońa niewiafta fpowiednikowi dofkonałemu y zgzfąadnemu 
porządkiem, z tadofno-mnogiemi łzami rozpowiedziała. Przy 
E tegoż Rozdźiału tenże Autor pifze: Niektóry brat w 
Anglii w cięfzką zapadfzy chorobę, A przećie przytomny cho- 
rowi z braćią śpiewał jak mogł Salve Regina 8c. w onym fłowie: 
Moigrmijericordie fkrufzy wízy.sie uprafzał tey Dan? Abu w onym 
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paroxyzmie doznał miłośierdźia. Wraz tedy zachwycony, wi- 
dźiał ją jakoby fkrwawionego Syna ná Krzyżu fobie pokazują- 
cą mowiąc: Patrz, co zá ćię ucierpiał, byś nie był lękliwy, 
gdy ćierpifz. Przyfzedfzy on Brat do śiebie,4 czując śię uzdro- 
wionym- Bogu y Matce wielkie oddał dźięki, y Generalowi 
Zakonu to wizyftko fekretnie wypifał. B. SEGERUS życiem, 
naukę y fławą jawny w Akademii Kantabryifkiey Lektor.Oznay- 
mił iż niektóry uczćiwy człowiek, częftokroć widywał okrąg 
jafhy, z Nieba ná głowę Braci zftępować, gdy tę Antyfonę po 
Komplecie naboźnie śpiewali. ($) Z tylu y tak wielkich re- 
fpektow SS. Matki za te śpiewanie Zakonowi nafzemu poka- 
zanych; można twierdźić beśpiecznie: Placet boe Oficium Div: 
tate Virgini, que procul-dubio pie jalutantes. quodammodo refolutat votis 
sllorum libenter annuens, 89 Divina munera, dicentibus, promoierna fi- 
de, procurans, Eë śmpetrars. A zatym, takie Maćierzynne w czy- 
ftym fercu, acz niewidomie odbierając aflekty; godźi śię jey 
wyśpiewywać jak naygorętfzą wdźięcznośćią, abyśmy po śmier- 
telnych oczu zawarćiu, te fawory wnętrznym oglądali okiem. 

a. Ann: cal: 20. b, Flofculi Hiftor: Buffieres fol: 418. 69 Ann: cal: 8. 
obr: c. S. Bonawent: d. Ann: cal: 15. fun: e. Ruzz: 8c. in vita 8. 80r: 
f. Malwenda.8.Zntor: Égc.in vita 13. Fedr: g. Plodig 696.in wita 3.Hug: 
h: Paulo, Minervc &gc. in wita 7. fan: Mielaćl. oan: Saragofa lib: 3. 
c. $.i. Bzov: Malpheg 89e. in wita 2. funii. k: Gerardo, Lemovic: Be, 
im vita 27. Moj. 1, Chron: Prov: Philip: in vita 30. Jul: 1. Malvenda, Ca- 
ftilig te, in vita rą. Junii. w. $. Boneventz a. 4. m. Razz: e. in wita 
4. gbr: 0, Marche[: 8g'c.in vita 9. 80r: p. Diarium O.P. 15. 9br: q. Plodio 
de progenigoS. P. Dom: lib: 2. c. 45. Razz: Coflilig &7c. in viia so. 7br: 
r. Plodio de Viris Illufit: O. P. lib: 4. 1. Gerordus, Lemovic: 1. pasi: 
c. 7. ex libello B. fordani de initio O.P. s. Liber Miraculorum ad carum 
Imaginem excufo 1677. $. Gerardo, Lemovic: ez eod: libel: pari: 1. c. 


7. t. Canifig lib: 3. €. 3- 
DO: 
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DOWOD. XXXIL 


SS. MARY A P. Z K. godźiny abo oficium parvum o fobie od prawowae 
uczy, y do mowienia zachęca. 
[Oy Z.K. za wipomniane, y inne naftępujące, jefzcze do 
M s dobrodźieyftwa; od SS. Matki odebrane, 
certując wdźięcznośćią; jako po Bogu w jedney jey po- 
kłada fwą nadźieję konferwy, y zbawienia duiznego, tak po 
Bogu do uwielbienia jey jedney jeft zobligowany. Dokument 
tey zobligowaney wdzięczności,huczące codziennie publicznym 
Rożańcem Kościoły, rozlegajace śię jey nabożeńftwem Zakon- 
ne Dormitarze. Nie obaczyiz Konwenti, w którymbyś do u- 
wielbienia jey, wyflawionego nie doyrzał ołtarza, abo przy- 
naymniey (w ubozízych) ozdobnie przyftrojonego ná to obra- 
zu. Exercytowały ślę wprawdźie w tym ku niey nabożeńfiwie, 
y inne różne obojey płći, święte y pobozne ofoby. Fák S. 
Bifkup Kartuz, Antelmus wyperfwadowany, z Nieba od S. Pio- 
tra Apoftoła,codźiennie odprawując te Oficium,był ptomotorem 
Zakonowi fwemu Karruzyańfkiemu, ptzyjąć je w odptawowanie 
codźienne pod grzechem. (a.) Cyfterlow Zakonu S. w Ma- 
SS Klafztorze w Hibermü z nienawiśći Wiary Katolic- 
iey od heretykow olob 40. zabitych po ucięćciu glow, na 
zawftydzenie herezyi, dnia 14. Augufta, rezumowane ná karki 
włożywfzy głowy, złotemi uwięczeni Koronami, 2-palmami w 
rcku, cały Niefzpor yłofem y naboźeńftwem. Anjelfkim prze- 
śpiewali. Y znowu w Panu Męczennicy zafneli. (b.) W Kla- 
rewalli gdy odprawowano Oficium, przy każdym z fwych Za: 
konnikow widźiał S. Bernard ofobnego Anjeła, którzy cokol- 
wiek flow bez mutylacyi wyraźnie mowili, złotem, frebrem, 
atramentem: abo wodą, według gorącego, Abo oZiemblego ferca 
było notowano. Çc.) Hugo potym S. Felix z Królewfkiey 
Wa- 
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WaleayuízowoFamt Pondatoe Zak: | ynftptkiego, gdy zá 
zrządzeniem im, nie przybyli inni Zakonnicy má Jutrznią 
© Narodzenią Bożym; on acida ty śpiefzywfzy do 
choru, znalazł w*fwego Zakonu habicie, SS. Matkę z wielo 
innych SS. witymże kolorze, zaczynajątą śpiewać Juttznia, y 
_z Niebiefkiemi temi kantorami, całe prześpiewał Ofictm. (d.) 
Podobne miał fzczęśćie odprawować Oficjem, z Anjołam? S.Gud- 
wal Bitk: który gdy intońował: Dens in adjutorili mcum intendde, 
Anjołowie fwemi głofami: końtynuowali: Domine ad edfuvand um 
me feftina. Y tak wzajemną dlternatą całe odprawił Officium: (e.) 
B. Herman nazwany od' SS. P: Jozefem. Widźiał Anjołów przy 
Zakonnikach nabóżnie śpiewających pacierze, kadźidłem turi- 
fikających; 4 odprawtjącym Z dyftrakcyą, twarzą frogą grożą- 
cych, Gdy też niekiedy y fim niedbale modlił śię, od tcyże SS. 
Matki był ftrofowany, pokazaniemi fmatney twarzy. (f£) AS. 
Ludgarda ńiektórym Mnifzkom, zá niedbałe odprawowanie pa- 
Gierzy,ptrzepowiedźiała powietrze, które A8 po tenczas przeftało, 
kiedy & więkfzą atteńcyą y nabożeńftwem odprawowały. (g) 
S. Franćifzka Rzymianka, że Godźień odprawowała Officium te 
o8S. Pannie, gdy ćzafem zatrudniona w dzień; w nocy odpra- 
wiać muśiała; ten odjey fawor miewała: Ze matt świecy, 2 A- 
_ njoła jey wynikające światło jey przyświecało. Ch.) S. Karol 
Borromeufz Bifk: Medyolańfki. Kardynał, uprifzając SS. H o 
pomoc ná śmierć fzczęśliwą, te Ofisium codziennie odprawowal 
klęcząc z wielkim nabożeńftwem. (1 ^ X 
Lbrycht II, Cefarz Rzymfki; tyle miał nabożeńftwa temi 
FÑ godzinami do SS. P. iż nietylko prywatnie na Pałacu Ce- 
> farfkim w domu; śle też y publicznie z Zakonnikami ^w 
Kośćiele y chorze, nie zważając pa rofpuftnych Dworzan po- 
śmiewifką y fzepty, z wielkim nabożeńftwem odprawował te 
` Officium parvum Ch" Niemhiey imuśiał być actis die 

dži- 
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dźinąmi do SS. Matki Fryderyk II. Cefarz, kiedy'otwotzywfzy 
Księgę do odpra wowania ich, przećiw {wey zawźiętośći aa zgła- 
dzenie Oyczyzny S. Agaty P. M. złotemi znalazł literami w 
niey napis: Moli offendere potriam Aymke, quia aire injuriari 4 (1. 
S. Hemmin Bifk: wfzyfłkie fwé pacierze póczyńał od chwały 
"85. P; "l'ym:fpofobem y Z.K. nim Kapłańfkie záczy ira Cache, 
rze; pierwicy na Dormitarzu, ábo ( według: czafu ) w chorze, 
odprawuje godźiny otew SS. fwego Zakónu Matce WO. DA: 
WID Anglik Z.K. ofobliwie nabożńy doSS. P. świertelną zje: 
ty chorobą, w zachwyceniu widźiał, y fy (za? SS. Panne ufkar- 
Żającą śię przed twym Synem, 4 Sędzią ńafżym: Naymilfzy 
Synu; ja żądam dufz ludzkich zbawieńia, tych ofóbliwie, kré. 
rzy przyjeli habit mego Syna Doniinika. -Poftanówilam? śby 
tego Zakonu Bracia, mając mię zé Matkę, zaczynali pacierze 
od mego przez Gabryela pozdrowienia: Ave MARIA gratia ple. 
naćje. y tymże pozdrowieniem kończyli. Pofitzegają poniekąd 
tego; dle niedbale, oźiemble,śpiefzno, bez żadnego nabożeńftwa 
jakby tylko ze żwyczaju ódptawijj. Ce mam: cZynic ż temi 
niewdźięcznemi Synami Raek? JEZUS Sędźia: Naytmiltza Mat- 
ko, oto jeft m Brat Dawid tegoż Zak: wierny twoy fluga; Każ 
onemu upomnieć {wg Bracia do wdźięczńości, y nabożeńftwa 
ku tobie, mey naymilfzey ich Matce. Tedy O. id powro- 
ćiwfzy z zachwyćenia, do prźytomnych rzekł ZMkonników: 
Umieyćie czóić wielką Matkę wafzą SS. P. Dopiorom pórwi- 
ny na Sąd, mniemał, wafze modlitwy być przyjemne jey,y ża- 
lecane przed {wy ñ Syńem. Alić oto ufkarżała śię, 12 códźien. 
ne jey Officium, barzo niedbale, bez żadney 'dewocyi, śpiefzto 
mawiacie. Jeśli na Sądach Synowikich, Matka jego, y fńafża 
przećiw nam, któż nas zafłąpi? Sędźiego tedy y jego Matki i- 
mieniem zaklinam was, byśćie śię poftrzegli; nie zézwycza ju, 
nie 2 mufu ftarízych, nie z bojazni pen wë: abfentujacych się; 
lecz 
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lecz z miłośći y wdźięcznośći, ku tey Zakonu. Matce, Offcium 

jey odprawować wyraznie, głośno, z wnętrzną fłodyczą,. ypo- 

ćiechą. Co wypowiedźiawfzy, fzczęśliwie fkonał 6. Maj 1:36. 

R. (4.) Wedwie lećie potym. `? 

WF) ICHARD takoż Anglik Z. K. długo walczywfzy z my- 
ślami, aż teź je podbił, że miał wlepione podczas mo- 
dlitwy, abo w ranach JEZUSOWYCH, abo w dobro- 

dźieyftwach wylanych ná SS. Páne. Czym ná fzeżęśliwą śmierć 

zafłużył fobie, Porwany ná fad Boży, znalazł SedZiego łafka- 
wego, lecz na Braćią Zakonną zagniewanego: iż obligacyine 
pacierze, bez pauzy, z roftargnieniem dobrowolnym odmawia- 

li. Widźiał tamże ufkarźającą Ae na ich Sp. banne, Przyfzed- 

fzy tedy do śiebie, nd przytomnych zawołał: Ve vobis! qui Di- 

vinum officium negligenter abfoutiiszac officium parowm B: V. M. cią 

defunttorum, vel dimitiitis,wel non attente dicitis. Przeto nietylko 

Bogu, y jego Matce, nieprzyjemne, te wafze nabożeńftwo; ale 

też barźiey do gniewu na was onych pobudza. Poftrzeźćie śię 

tedy w tym, Y to mówiąc fkonał 6. Maj 1558, '(m.) Ze S$, 

Matce ta była przyjemna dewocya, ztąd śię może probować, 

iż fama jego y nauczyła, y odprawowała, Ná pierwiaftkach 

bowiem Zakonu, gdy pofpolite wfzyftkim 'odprawowali naśl 

Invitatorimgo: Ave Maria gratia plena Dominus tecum. Pokazawízy 

śię mowia m SS. Matka rzekła: Nom fie Protres mei, non fie: 

Sed Regem Virginis Filium, venite adoremus. Co a2 dotąd caly Za 

kon w tych paćierzach trzyma. Innego czafu gdy też officiü 

Bracia mówił ná dormirarzu przed Jutrznią w | ononii za Ja- 

na Veftfalczyka, czwartego Zak: nafzego Generała, kochająca 

te nabożeńftwo Matka, z SS. Agniefzką y Katarzną PP. MM, 

eg Braci ftanowfzy rzekła: Fortiter.fortiter piri fortes. Y ca- 

e z niemi odprawiła officium. "aż nayłafkawfza Matka nie- 

któremu pokazawfzy śię Nowieyufzowi, % nim Jutrznią od- 

pra- 
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prawiła. €n.) Wielkie było fzczęśćie S. Katarzyny Senenki 
'T. ZK: żez nią fam Paa JEZUS odpriwował pacierze. Y 
gdy pray (zlo Katarzynie mówić: Cówał: Q cu.y Sxowi y Duchowi 3. 
mawiała: Chwała Qycu y Tobie y $. Duchowi. (0.) Niemnieyfzy byt 
fawor dla HIPPOLITY a JEZU Rokabertowny w Klafztorze 
Bircyeńfkim Z.K. gdyz nig fam D JEZUS, przez lat 40.co- 
dźień odprawował pacierze,zdobige ią iik nay miltza Oblubie- 
nice, abo cierniem na głowie; abo rozami w fercu, pokazuiąc 
śię, abo maluezki, ab» męfźczyżna, abo bolefny, ábo chwa- 
lebny. Cb.) Miedzy niezliczonemi faworami od P. JEZUSA 
wlanemi ná KA'TARZY NE RAKONIZYĄ Z. K. był y ten- 
że ig fam nauczył czytać y Zakonne odprawować pacierze.Cg.) 

IORDAN drugi Z.K. Generał, w dźień uroczyftośći Gro- 

imnic, abo oczyfzczenia SS. Panny, gdy Kantor intonował 

invitatorium: Oto przychodzi do Kościeła świętego [wego panuiący 
Pan. Widźiał Anjoły gotujące Tron Krolewfki na wielkim OT- 
tarzu, ma który z Nieba z ftgpiwfzy Boga-Rodźica z fwym ma- 
luczkim, mile patrzała na Braćią fpiewającą nabożnie. Gdy 
Sie Włonili ná G/orza Parri 690. whio lay rączkę D JEZUSA 
błogofławiła Jordanowi, y jego Braci Na jutrzni nowego Ro- 
ku, gdy B. Jordan czytał oftatnią ( podług zwyczaju nafzego) 
lekcyą, widźiał niektóry z Braci S8. Pannę barze wefołą przed 
nim. Gdy fkończył, z ręku jego wźieła K$ięgę y za poprzedza: 
iącym, z łafką niby Marfzalkowfk3-S.O. Dominikiem, wefz- 
ła na tron wyftawiony od: Avjoław- na wielkim | ol- 
tarzu. Czym chciała informować, iż jeft przyromna mowią; 
cym naboznie, bez dyftrakoyi Zakonne pacierze: (r.) Ź MA: 
RYA WILLA NĄ SK fam P. JEZUS mawiał pacierze, Gdy 
śpiewała Te Deum /audamus. 8c. P, JEZUS do niey mawiał: 
V eni Eleita mea Be ponam in te thronum meum. (f) Fránciízk 3 Ma- 
rya Furya Z.K.wiele odebrawfzy: od SS. Matki faworow,y ten 

Ccc mia- 
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miała, Ze z nig fama SS. Matka fwoy naykochańfzy mawia- 
ła Rożaniec. (s.) HIERONIMIE KARWAGII Kontygnefo- 
wnie T.Z.K. odprawuiącey Zakonne paćierze; pokazywał śię 
częftokroć P. JEZUS, y fam ż nią odprawował. Taź podczas 
Jutrzni od Braći odprawowaney w noc Bożego Narodzenia,wi- 
dźiała Anjoła, zbieraigcego ich pacierze na fzalę; po fko ńcze- 
niu, zanofzącego przed Majeftat Bofki, za naywonnieyfzą 
ofiarę. Ca? 

GNIESZKA ab ASSUMPT: Lisbonka Mnifzka Z.K. 
A wzgardźićielka Przeoryftwa, kontenta z mifirzyńftwa 
: Nowicyufzek jako nabozna do SS. Matki, upominała ie 

do tegoż nabożeńftwa, mówiąc: Ubierzmy SS. Pannę, daigc 
jey fzatę'z piętnaftu pfalmow E koronę 2 Rożań- 
cow. W noc w Niebowzięcia Boga-Rodźicy, z Joanna Socy- 
ufzką ofobliwa (nad pofpolit2) mowiąc Jutrznią oteyze SS. 
Pannie, zachwycona, widźiała ią w Niebie ten fwoy odpra- 
wującą tryumf. Siedźiała jako Królowa ná tronie: nayjaśniey- 
fzym; przed którym odprawowali proceffya Anjołowie, Patry- 
archowie, Prorocy Apoftołowie, Męczennicy, Wyznawcy,Pa- 
ny z Wdowami, śpiewaiąc: Godna czci Anjołow. ie, Ci wfzy- 
fcy mijaiąc SS. Matkę nayniżfzy przed tronem oddawali po- 
kłon. SS. Matka zwyczajem tryumfatorow, nabożnych do śie- 
bie, regalizowafa darami. Rozlegało śię te nayfłodfze śpie- 
wanie po całym Niebie. Tamże pomarłe w jey Klafztorze 
Mnifzki, oddawali cześć SS. Pannie, jako Córki, przybrane 
w fzaty godowe. Sama tylko Agniefzka jako niegodnajeizcze 
onego wefela, fmutna zdaleka ftafa. Ale SS. Panna rzekła: 
nie imęć śię będźiefz y ty ma Córką zgotowane tu jeft miey- 
fce dla ćiebie. W długim zachwyceniu, na te fłowa była trą- 
cona od Joanny. Więc przyfzedfzy do śiebie rzekłą: ©! coś 
mi uczyniła śioftro! O jak wdźięczna y śliczna twarz SS. P. 
Gdyby 
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Gdyby (przez niepodobną moc) Boga nie było, dośćby było 
rofkolzy Anjołom,z oglądania niey jedney na wieki. Z wielką 
mą radośćią widźiałam u jey podnożek bogaty, ná ktorym zło- 
tem pifane, y drogiemi kamieńmi wyfadzone 15. Pfalmow gra- 
dualnych. Y fyfzałam glos: ten podnożek wyftawiła mi Agnie- 
fzka z nowicyufzkami. (t) CHARITAS GAMBAROWNA 
Mnitzka Klaíztoru S. Katarzyny w Bryxyi Z.K.gdy chora chćia- 
ła iść na Ofioium SS. P. na dormitarzu od śioftr odprawowane, 
Przeoryfza obawiając śię recydywy, zabroniła jey. Ona wzdy- 
chając rzekła: O! Matko gdybyś wiedźiała! Przeoryíza ná to: 
Co takiego gdybym wiedźiała? Mocą pofłufzeńftwa scisniona, 
przyznała się: Nie może mię choroba zatrzymać od tego Oficii, 
ná którym fama SS. Matka jeft przytomna Sioftrom, nabożnie 
mowiącym. (u.) W. 'T'omafz à Kempis Kanonik regularuy,gdy 
przez leniwftwo kilka dni opuśćH zwykłe fwe do SS. P. dewo- 
cye, 4 na refzćie cale zaniedbał odprawować; widźiał tę Matkę 
miłoślerdźia, wfzyftkich innych Zakonuikow mile obłapiającą. 
Gdy y on tegoż pragnol fzczęśći; zgromiony ull yfza ` Ni 
Jira meumamp/exwum petis, fandi amaris hoftis acerbe. Cw,» Niechże 
tedy rozpali się w nafzych fercach on ogień miłośći ku tey 
Matce; którym wfpomnieni Swięći kuniey pałali, z wielką at- 
tencyą y żarliwośćiąte lube jey. odprawując Ofsium. Załużemy . 
ná jey Maćierzyńfkie obłapienie, y przytulenie do $iebie jako 
tynow, jeśli fynowfkim prawie affektem będźiemy ją temi, wiet 
bić godźinami pozw: y doftąpim dni Odp eo, o S, PIO V. 

a. Zinn: cel: 26.fum: b. Id: 14. Hug: ©. 20 Aug: A Brevi ir: 20 gbr: 
© Ann: c4]; 0: Fun: f. Fd: 7.4pr: g. Id: 16, Fun: h. g. M irt: | dr; 
Kan 85r: 1. 3. Febrzt Chogu: in Vifceribus Matrianis m. id: Ihid: 89” 
Ut; egrum 6. Mój. n. Lopes lib: 7.6 7. Antronio Senén: in fuo Chron: 
o. Ann: cel: 29! Apr: 89 Surio inwitacjo 30 Apr: ». Marchef: Ze ia 
vita 6. Augzq. Id: invita 4. gór: v. Malvenda. S. Antonning? invi 
13. Fcbfsi March: 696. in vita 26, Marl: s. Id: in vita 25. 75r: $. Mar: 
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chef: 69e. inoita 3, 8br: t. Cbron: Prov: Portug: 1n vilag. fan: u. March: 
Be, invita 26. fun: w. Poliantbea Szcjarowicz fol: 296. 


DOWOD XXXI. 


SS. MARY A P. ZE. różnemi relikwiami y obrazami cudawnemi fwe- 
mi, y Synoujkiemi ozdabia. 

Onarchowie źiemicy mają zwyczay, zafłużonych dobrze, 
Me Leem Dwórowi, abo Rzeczy-Pofpolitey, regalizo- 

wać nadaniem, od jakiey lieroiczmey akcyi herbu. Inni 
polityczne powymyślali Zakony, śbo Kawalerye, pod różne- 
mi Orderami, jakich w fwych adnotacyach polityczno-hifto- 
rycznych, J-W. Fryderyk Jan Sapieha, Hrabia Pańftwa Rzym- 
kiego na Kodniu, Kafztelan Trocki, y Marfzalek "Trybunału 
W.X.L, natenczas, á potym Kanclerz W.W.X.L. od różnych 
Monarchow, Xjążąt, y. Panow, wylicza” poftanowionych, 165. 
Hais Regnant Władyfław IV. uftanowił Ryceriki Zakon, z ofob 
72. ná pamiątkę 72. Uczniow Pańfkich, z Orderem z jedney 
ftrony SS. P, Niepokalanie poczętey, z drugiey ftrony Orła 
białego, w Koronie Królewfkiey. Renowował go Auguft II. w 
Tykocinie r. obr: 1705. rozdawfzy metalle: fzczerozlote z tym- 
że Orłem, z iníkrypcya: Pro Fide, Rege, Lege, z drugiey ftrony 
pierwfze litery Królewfkie A.R. Król Królow Bóg, y Królowa 
Nieba y żiemi, fobie wiernie fłużących, regalizują także, Ale 
innemi daleko Orderami, z któremi świeckich Monarchow kwa- 
drować śię nie mogą. Regalizował 154 czlowieka. Gdy go o- 
brazem: za {we wyobrażenie ozdobił; Faciemus kominem ad Ima- 
ginem, 85 fimilimdinem nofłram. (a.) Który że wyllepnym ży- 
ciem nafzym czetto brukamy: Bóg z miłoślerdźzia (wego, y ná 
oczyízczenie, y na przy podobanie, różne inne cudowne obra- 
zy, y relikwie Swietych fwych, nam Zyjgcyim ofiarowat, áby- 
śmy ich żyćia naśladując, żywemi ftali śię obrazami: Sanos 
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eorum imitandis boc conj; quamur.ul vice eoru my cg ec tonto fimi. 
(b. Sam Chryftus ukrzyżowany ożnaymił S. Gierttudzie, iż 
nad imfze naczynia, ku wygodzie fwey doczefiiey fłużące, fza- 
nowal, y ec inftrumenta przyfzłey fwey męki Krzyż, ćier- 
nie, wlocznig, goźdźie, y inne, pragnąc po wfzyftkich fwych 
naśladow cach, podobnego affektu ku fwym nieprzyjaciolom; 
jaki on fam miał ku xzeczonym ińftrumentóm, życiu fwemu, 
cale przeóiwnym. (Ann: Cel: 14. 7br: ) O tych to łafki Bo- 
£ey inftrumentach, y o innych przed fobą óbrazach Bofkich, 
wyż rzeczony S. Damafcen napifal: Zeie nie powinniśmy po be- 
retycku fad žic za martwe, poniewcż przez nie füajqsié cuda różne, j wiel- 
kie: czarci bywają wygnant; choroby uciekają,chorży zdrówieją,slepi widzą, 
żrędowaci czyścieją, pokufy, y fmuiki rozóijojąśię a woflatku y wfelki dar 
naylej By, od Oyca światłości,ich tfęawianicm sig (którzy wiarą niewątpiącą 
profig) pochodzi. Podobny takowym: obrazem, abyś śię fta? S. 
Anaftazy M. nietylko w czytaniu,ále też y w naśladowaniu Zy- 
wotow, różnych SS. Bożych jak naypilnieyfzym ftawił śię. Y 
zaflużył ná to, że jego głowy ucictéy, portrety malowańe, á- 
bo ftęplowane ná metallach ,czartow y choroby odganiają, Cc.) 
"Pautomeneńfki SS. P. obraz z Krzyżem, y P. JEZUSA: obra- 
zem, z murow oblężonych od pogan, pokazywany od S. Pan- 
kracyufza Bifkupa uwolnienie miafta, y zwycięftwó otrzymał. 
Abowiem obaczywfzy go nieprzyjaciele, w żabóyftwo wzajemne 
obroćili śię, y uciekli- (d.y Ferdynand II. Cefarz; mając przy 
fobie obraz SS. P. heretyckie Prażanów Woyfko: zwyćiężył, y 
rozprofzył. 8. gbr! 1620. (e.) S. Eutychiufz Patryarcha Kon- 
ftantynopolitańfki, olejem z Krucyfixu y obrazu SS. Matki, 
ćiekącym, od młodziana za wyfłąpienie z Zakonu' opętanego, 
y. od innych wielu czarty,y choroby ódganiał. Swiauo,ślepemu 
za krzywoprzyśięftwo,przywroćił. (f) Niektóry Zakonny Ka- 


znodźieja upomniony we śnie, áby przebiwfzy pewny kamień, 
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fzukał obrazu SS. SC Wi "ibo Boze Mov; fkoro prze- 
bił on kamień 20. Jan: 1518. miflerny barzo w nim znalazł o- 
braz SS. P. który ućiekającym śię do day wierd fuch, 
mowę, różnym zdrowie; á Królowi Sycyliifkiemu ofobliwie 
od ruptury. (g.) 'leyze. SS. Maiki obraz, 4 populo nazwany, 
12. Jan: 1516.: w Bononii cudami poczoł fłynąć; gdy pewny 
żołnierz, za nieufzanowanie jego, o Ziemig mocą niewidomą 
rzucony, upamiętawfzy śię zoftał uzdrowiony. Çh.) Rozbeyni- 
kow morfkich usiłujących złupić Kośćioł SS. P. 2 wiridario, 
$wiatlo z jey cüdownego obrazu, przez drzewo oliwne wyni- 
kające odftrafzyło. Widźiany był potym ten obraz Dnia 23. 
Kwietnia krwawym potem zbroczony. (i.) W Meffanie nie- 
który koftyra ograny, że niebyl wfpomożony w kośćiach, z 
defperacyi ranif obraz SS. P. y S. Albrychta cudawnie ztąd 
krew lejący. Ale taż y pomita Boża nad nim; bo piorunem u- 
derzony zginol. (k.) Przećiwnym fpofobem nie jakiey Zofii 
fzaloney y przez 4. juź lat niemey, ućiekającey śię do obrazu 
Oetyngańfkiego teyze SS, Matki 6. Maj 1633. zupełne zdrowie 
y mowę $8,P.przywrodiła.(1.)Obraz SS.4 bona vo/utate nazwany, 
od zapamiętałego raniony, łzy y krew lał 18. Julii, gdy go te- 
go dnia trdcong. (1.) Teyże SS. Matki, podczas trzęsienia žie- 
mi, grubych w dźień ćiemnośći, y nawalnicy powietrzney,pro- 
ceilyonalnie z Supplikacyami niesiony obraz, powietrze wy- 
pogodził, ćiemnośći rozbił, y trzęśienie ufpokoil. (m.) Gdy 
w Rzymie frogie panowało powietrze zá JANA II. Pap: 2. Se: 
rafinowie Obraz fs. P. z maluczkim {wym ná ręku, ná rękn 
modlącego ślę regoz Pap: złożyli D. 17. Aug: około R. 534. y 
wraz powietrze uftało. (n.) S. Kanon ofiarowany fobie z Nie- 
ba obraz SS. P. 22. 8br; fkoro na górze Agatryifkiey ulokował 
wiele chorych w odebranym zdrowiu doznali cudow, . A mie: 
dzy innemi y ten niepośledni: że gdy obywatele Agitryfcy, 

na 
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na inne (przećiw jey woli) przenieśli mieyfce; przez całe 8. 
dni, ftrafzne trzęśienie Ziemie, nie pierwiey uftało, áz ná ulu- 
bione mieyfce był przywrocony. (o.) W Panormie niektórey 
paralitce pokazawfzy śię SS. Panna, ftebrnym pafem ją prze- 
pafała, y wraz uzdrowiłazobligując aby ten pas do iey obrazu 
de fuccurfu rzeczonego, ofiarowała 22. Jul. (p.) Ryoxenanczy- 
kowie Hifzpańfcy, ná padole od Anjołow pokazanym, cudo- 
wnie SS. Matki znaleźli obraz, który ślepey Panience wzrok 
y wielu innym zdrowie przywroćił Ce? i 

Bagarowi Krolowi, jefzcze zá żyćia fwego nafz Zbawi- 

A Ciel, [woy przez 'Tadeufza-Apoftoła pofłał obraz, za któ- 
rego wnieśleniem do pokoju, światłość Niebiefka poka- 
zawfzy sie, zdrowie duízne y cielefne fprawiła. Çr.) S. Ka- 
płanowi Amabilifowi fam P. JEZUS dla konfolacyi w podro- 
ży, rożnych SS. relikwie przez fwego Anjoła pofłał. (f.) 
Obrazek Së Mack, z innemi S. relikwiami, u S. Francifzka no- 
fzony na piersiach zá żyćia cudownie przeniesiony jef w pu- 
Ízeczce do Meflany, która zawfze zamknięta, pod czas mowio- 
nych WW. SS. Litanij, fama śię otwierała; y pofkończonych 
zamykała. (s.) W żołći S. Klary de Monte Fulcone exentorowa- 
ney pośmierći, znaleźiono cudowny -portret; abo raczey rze- 
czywifte SS. Troycy wyobrażenie, trzy kamyczki; z których 
jeden, teyże wagi y koloru był; jakinne. Anidwa więcey ani 
mniey ważyły nad Jednego ani 1.nád dwoch.($.)W fercu B.Mał. 
orzaty de Caflello T.Z.K.po śmierći znaleźione f3 obrazy, u- 
oronowaney SS.Panny P. JEZUSA y oblubieńca S. Jozefa 
Çt.) Nafze zaś Kroniki świadczą, iz w dobytym fercu znale- 
Ziono trzy drogie kamienie. Na pierwfzym była odryfowana 
S. Panna w złotey koronie. Ná drugim P. JEZUS małuczki, 
pośrzod dwoyga bydląt leżący w żłobku. Ná trzecim S. Jozef 
w złotym płalzczu, tamże Mniízká w Dominikańfkim klęcząca 
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habicie. Upewniła jefzcze przed śmiercią, otym nieofzacowa- 
nym, w fwym fercu fkarbie; który za naywiękfze relikwie, y 
nayofobliwfzą raritete, chowają w Kafłelikim Kośćiele nasi 
Zakonnicy. Cu.) MARYA à Corona Hrabianka Kaftelaryifka 
Z.K: będąc Przeoryfzą w Portugallii, dowiedziala éie, A8 Zakry- 
ftjanka mając od niektórego Kapłana fobie darowany SS.P.obraz 
fkryła go w Zakryftyi,y fama tylko jedna przed nim modliła ślę. 
Aże S'acramentum Regis abfconderebonum eft „opera autem Dei revelare, 
65 confiteri honorificum.. (ww. Niepodobała ślę ta cześć prywatna, 
czy pokatna SS. Pannie. Od teyże S5.Madtki upomniona Prze- 
oryfza, przeniosła. go, do Kaplicy Nowicyufzek w Hifzpalu: 
áby- Nowicyufzki jako naypewnieyfzą Zakonnośći miftrzynią 
Officyami, y Rożańcami, publicznie wiedbili. Jedna z Nowi- 
cyuízek niewinna Panienka; widząc on obraz chodźić po OT 
rarzu, opowiedźiała to Przeoryłzy. Tá fkoro przyfzła, obla- 
piona była mile, jako naymilfza córka. Co śby odwdźięczyła 
SS. Matce, o więkfzym od wfzyftkich pofzanowaniu pomyśli- 
Ja. Jakoż”z Nowicyatu ten cudowny obraz, do publiczney 
wfzyftkich weneracyi w Kościele wy ftawiła,za naywiękfzy Ikarb 
z Nieba do pociechy w każdym ntrapieniu. Ani zawiodła śię. 
Bo gdy podczas jakieykolwiek za grzechy od Boga plagi, on 
obraz proceffyonalnie z Supplikacyami nofzono przemożną twą 
przyczyną oną oddalada. (x.) W, O. WAWRZYNIEC przeswié- 
tney Mendefow Familii w Portugalii Z.K.pofłany ná kazanie do 
miafteczka Cyanu, gdy ftanowfzy poddrzewem myślił,o czym: 
by miał mowić; pokazawfzy śię mu promienifty w poftaci mio 
dźieniafzka Anjoł, podał fkrzyneczkę mowiąc: owo mafz w 
naczyniu złotym Relikwie Krzyża Chryftufowego, y Korony, 
takoż SS. P. ApoftoIow, y innych S$. złoż je w Kościele Zako- 
nu (wego G«imareńfkim, aby cześć y po(zanowanie od ludu 
miały. Unioffem je z pewnego miafta, które za TM dis 
208 
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Bóg oddał w ręce poganow; y jeft wywrocone ogniem y mie- 
czem. Dofzli niektórzy iż Antyochią w on dźień opanowali 
Maurowie. (y.) Z B. MARKOLINEM FORLIWIENCZY- 
KIEM Z.K. z obrazu chowanego w celi SS. Panna częftokroć 
rozmawiała, o dobrach zgotowanych dla fłużących wiernie Bo- 
gu. (z.) Klafztorowi Pizańfkich Mnifzek cudowny Krucyfix, 
cudownym też dofta śię fpofobem, dla śćifłey w nim Zakon- 
nych uftaw obferwy. W niektórym Kościele Seneńfkim, fpu- 
Gofzonym woynami, zoftał opufzczony Krucyfix. Ten odmi- 
jającego Hrabi Galeacynfza pokłonem ufzanowny, dał śię fy- 
fzeć: ^ Hrubio weż mię, d odday MniBkom Swietego Dominika w Pi- 
zanie, tam fwg będę mieć rewerencyą. Wzięty do tąk z wielką po- 
kóra gdy był wieźiony do Pizanu,B.KLARA GAMBAKURTO- 
WNA Tofkanka Przeoryfza Z. K.modłąc śię po Jutrzni afły fzafa 
głos:. Podź Klaro do bramy Klafftoru twego, oto przychodźi Oblubienice 
twoy, prayimi go Ze ślę obawiała jakiego omamienia fzatańfkiego, 
znowu glos: Nieboyśię K!aro.Oblubieniec twoy FEZUS przychodźi 
do ciebie. Wyfzła,z wielką rewerencyą od Hrabiego przyjeła,y na 
ołtarzu wielkim 1€ fkarb Niebiefki poftawiła;do którego w (wych 
potrzebach ućiekający śię ludźie,wielkich lafk,pociech,y dobro- 
dźieyftw doznawali. (Z.) Po śmierci PAULI od S.TOMASZA z 
Akwinu 'I.Z.K. znaleZiono w jey fercu pletnią nakfztaft sieći, 
znaczącą Getfemańfki ogrod,y Krucyfix,z wfzyftkiemi męki Pań- 
fkiey inftrumentami, przy nim klęczącą, y otwarty bok cału- 
jaca Mnifzkę,w ubierze Dominikańfkim. (ż.) Podobnym obrè 
żem w fercu fwym była uwielbiona LAURENCYA LORY- 
NA Florentka, T.Z.K. ta dźieśiącią lat o fwey śmierci ^ upe- 
wniona od Anielfk: D. "Tomafza S. wyjawiła fwemu fpowie- 
dnikowi: iz miała w fwym fergu Krucyfix, który ją zapalal 
do miłośći ku jednemu Bogu. Co gdy po fzczęśliwym jey zey- 
śćiu rewelowal innym ipowiednik; aby tego doświadczyli, e- 
Ddd | XER- 
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xentorowali ja, y znalezli w fercu niby pletnią,podobny Pau- 
li,Getfemańiki ogrod wyrażającą. Tudźież Krucyfix z wfzyf- 
kiemi inftrumentami; á przy nim klęczącą y bok całującą Mni 
w "t fzkę fttoju Dominikańfkiego. (a2.) i 
ON DON PIOTR Indyanin Z.K. zá uzdrowienie z Smicr 
y telney choroby, wdźięczen SS, Matce,wfzyftkiemi 5ilami 
uśiłował jey promowować, honor nabożeńltwem Rožańcor 
wym. Na ten koniec mając fundować w mieśćie Karangve, 
Konwent Zak: fwego, pierwiey odmalował Obraz SS. Matki, 
nim było wyznaczone mieyfce Klafztorowi z Kościołem. Wi: 
dźieli ten obraz 2. Indyanie na powietrzu,w takiey światłości; 
iż śię od jey noc w dźień przemieniła, y pafterze fpiący ocu- 
ćić śię musieli, á przy nim dwie pochodnie gorające. Czym 
dala znak SS. Matka, iz w onym mieśćie dlá fwych y Domi 
nika Synow, mieyfce ulubiła. Jakoż koro w wybudowanym 
Kościele ftanod obraz on, w flxaízney pofłaći czart, z onego 
mieyfca y miafta uftąpił widomie; 4 landu ná 3060. okrzcilo śię. 
(bz.)y R. 1510..Po założeniu Kośćioła Suryańfkiego w Kala: 
bry: pod tytułem, abo imieniem S. O. Dominika, w lat 20. 
rzed oktawą narodzenia SS. Panny, Zakryftyan tameczny,fzed: 
izy w nocy do Kośćioła dzwonić ná Jutrznią, obchodząc z świa* 
ilem Kośćioł, poftrzegł 3. Matrony (były SS. Matka, Katarzy: 
na P. M. y M. Magdalena) pięknością rozum do pojęćia, ję- 
zyk dowymowienia, pioro do określenia przewyżfzające. Zanie* 
fzał się w fobie, mniemając,iź z wieczora nie zamknoł Kościoła. 
Lecz obaczywfzy drzwi zamknięte; barźiey zdumiał śię, któ- 
rędyby one niewiafty weyść miały,wiedząc, iz bramy klafztor- 
ne y forta zwyczaynie na noc bywają zamykane. Ż nich od 
jedney wfpanialfzey fpytany, pod jákimby tytułem ten Kośćioł 
w Suryanie, był założony, y jakie w nim znayduja śięsobrazy? 
Odpowiedźiał: iż pod imieniem S. Patryarchy Dominika, 4 
O- 
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obrazow innych nie mamy, nad Krucyfix na ścianie grubo ma- 
lowany. Rzecze więc niewiafta: Otoż maß ode mnie Obraz. 
Odday ge Przeorowi, y mym praykaż imieniem, by w Ołtarza 
wielkim był poftanowiony. Y anikneły. Z tym z Nieba od SS. 
Matki prezentem zwinionym, fpotkał Przeora idącego z Bra- 
ćią do choru, y rozpowiedźiał wfzyftko. Rozwinowízy obraz, 
znaleźli malowaną ludzkim oczom nayprzyjemnieyfzą ofo- 
bę S. O. Dominika, czyftego fumnienia giele ná śię, 
radość; w grzefznych, niezwyczayny ftrach fprawującą. Po 
wyfzukaniu, y wypytaniu u wfzyftkich Obywatełow Sutyań- 
fkich, jeśliby jakich nie widźieli Matroń? Domyslili śię, iź im 
fama SS. Matka, za ofobliwfzy upominek, on obraz kochanką 
{wego Dominika ofiarowała; przy którym niefkomputowane 
dźieją śię cuda. Ze S. O. Dominik, był wzroftu .miernego, 
fubtelnego, piękno rumianey twarzy, włofow ná głowie y bro: 
dźie srzednich, przebijających śię czarno-rufemi, czoła fzero: 
kiego, brwi poor», y nadobnych, weyrzenia wefołego, w 
naywiękizych przećiwnośćiach niezmienionego,(chyba z kom? 
poffyi ku bliźnim) ręku długich, głofu przyjemno-wyfokiego, 
ciała wfzyftkiego czyftego, jako przyftoi, na przewyborne mie- 
fzkanie Ducha SS. Obraz też ten wzdłuż, jeft tylko na poł- 
czwarty piędźi; wfzerz ná pięć dłoni. W prawey ręce Kśięga,. 
w lewey lilia. Piękney umartwioney, lubo białey, wefołey 
jednak twarzy. Włofy głowy y brody, niby czerwone, w pół 
śiwe. Zakonny habit do koftck, trzewiki czarne. Jeft ow obraz 
wyśmienita Bofka fztuka, światu podana, którey naybiegleyśi, 
y naywyśmienitśi malarze, przekopiować nigdy dofkonale nie 
mogą: Bo twarz zawfze śię mieni. Zaczym niedokończone 
{we dźieło,tamże zoftawiali. Jakożkolwiek przekopiowany, gdy 
we Lwowie R. 1655. D. 4. Aug: z Katedry folemnie przez J. 
w.X. Zacharyafza Biikupa Nikopolikiego Arcy-Sufiragana 

"WA Ddd2 Lwo- 


$9» )( 413 ) «8590» 

Lwowfkiego przy affy(tencyi Archi-Prafatow, Kanonikow, Du- 
chowieńftwa, Senatorow, Magiftratu, Szlachty, y Poípolítwa, 
byi:do Kosciola nafzego Bożo:ćielikicgo Prowincyi Rufkiey 
„introdukowany: dwa cuda Bóg przy nim pokazał. Panna z o- 
kna wypadająca zawołała: S. Dominiku, jakoby, reu)! ftane- 
ła ná Ziemi zdrowa. Niemek od trzech lat przemowił. (c2.) 
Wielki ezćićiel SS. Matki Rożańcowym nabożeńftwem AN. 
DRZEY à S. Severino, prześwietney de Auria Familii Neapo- 
litańczyk SR w całym Neapolitańfkim Krolewftwie Rożań- 
cowe erygował Kaplice. Z wykweftowaney jałmuźny,frebrno- 
bo  Rożańcową wyftawiwizy fłątuę, każdego dnia, y nocy, 
przed nig Rożaniee mowił, z nią rozmawiał, y wielkie odbie 
ral pociechy. Podczas moru fłużąc zapowietrzonym, nośii z 
fobą ten obraz. A przylłzedłzy do domu fwego krewnego, po» 
ftawil go w pokoju. Co obaczywfzy gofpodarz, kazał go wye 
nieść, jako zapowietrzony, by śię nie zaraźił. Wyfzedł za nim 
y Andrzey, á modląc śię, obaczył twarz zagniewaną, y rzekł: 
-Q Matko Miłosierdźia! zkgd ta odmiana twcy SS. twarzy? Alić uRyfał: 
Go/podarz obraz moy zapowietrzonym czyniący,do gniewu pobudzi? ná sie- 
bie. Wkrótce z całym domem, tym zginie morem. Wyrzucit mię z domu 
Juego, wyrzucę go zżiemi żyjących. (d2.) S. Ludwik IX. KA Francufki 
poraźiwfzy Saracenow,gdy flawne wźioł miafto Damiata, Nun- 
cyufzowi natenczas INNOCENTEGO IV.Pap: Bi: BAR'TZO- 
MIEJOWI BREGA NITORE Nemowiceńfkiemu Z. 
K. przyrzekł darować różne relikwie, y cząfłkę Korony Cer 
niowey, jeśliby śię mu ftawił w Paryżu. Przenieśiony tedy 
na Bifkupfiwo Wicentynfkie w fwey Oyczyznie Bartłomiey; 
dy od Ezelina okrutnika był wygnany; przez Anglią z Włoch 
fiawił śię w Paryżu S. Królowi, od którego mile przyjęty, o- 
debra? w upominku relikwią ćierniowey Korony, y w wyfta- 
wionym od siebie dla Braci Z.K. Kościele złożył. A relikwią 
Krzyża S. w fwym Katedralnym zoftawił Kośćiele. Aże Filip- 
i s 
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pa Morozyha, można pani Wenecka, o nowo-wybudowanym 
w Wincencyi tym Kościele dowiedźiała Sig: y ona też bogaty 
dwoch ćierni relikwiarz, wźięty w zaflugach przez Męża, od 
Cefarza Konftantynopolfkiego, autentycznych, temuż Bilkupo- 
wi do tegoż ofiarowała Kościoła. (e2.) 
ACEKODROWĄZ Rodak y Patron K.P. y W.X.L. przed 
"Tatarami Ruś plądrującemi, gdy z Kijowa z SS. Sakramen: 
tem y Braćią uchodźił; zawołała nań z Siatuy Alabaftrowey 
SS. Matka: Synu facku uchodzi), a mnie na zelżenie poganom porzucaj? 
Weź mię, Ciężar ten kamienny,w ffechmocny moy Syn ulży. Y przez Gdanfk 
jak piorko, przeniofł,do Krakowa, aby tameczny Konwent, z tey 
darow Bofkich Skarbnicy, y wierni Krakowianie hoyne brali ła; 
dki. (f2.)Niektóry zacny y bogaty Pan Genueńfki Dominik,ply- 
nac z Genui do Hifzpanii, od nawalnosci ofkoczony morfkiey,z 
wízyftkim ludem,fprzetem,y okrętem,pewney oczekiwał mer, 
ći. Więc ná nią gotująe śię,fam wfzyftkim z fobą kazał odpra- 
wowąć Rożaniec. Podczas tey modlitwy.jeden ná mafzćie 2 żegla- 
rzow zawołał: Swiaśła, świait.' Skończy wizy Rozaniec z domowe- 
mi Dominik, wyfzedł ná wierzchołek okrętu,y obaczyli te obt 
wołane dwa światła, ku okrętowi ich zbliżające śię, 4 nawał 
nice uśmierzającą ślę. Pan wysiadízy z okrętu. do batu, zna: 
lazł pod onemi światłami lodke, w niey do zadźiwienia piç- 
kny obraz SS. P. Wfzyfcy od radośći padfzy ná kolana, od, 
dali cześć y pokłon, w tym obraZie GwiazdZie morfkiey, 4 
Matce Boga, y z wefelem do okrętu wnieśli. Z obrazu rzekła 
Panu okrętu SS. Panna: Dominiku odday mię do Konwenty 
Broci Kuznodziejow, w ich wyfłąw mi Kaplicę Przyjoł Z chę- 
ćią ten rozkaz; y przypłynowfzy do Miafta Hifzpanfkiego Ze 
res, á wźiowfzy wiadomóść, dż dość jeft w Konwencie Franći- 
fzkańfkim źarliwych KaznodZiejow; opowiedźiał Gwardyano- 
wi znaleZienie tego obrazu, y rozkaz SS. Panny. Więcże pror 
tef- 
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ceffyonalnić, z Konwentem, świeckim Duchowieńftwem, y lu- 
dem przyfzedł do okrętu brać, y zanieść do fwego Klaiztoru, 
Złożony z okrętu obraz na bogato ubranych nofzach, gdy chcą 
w£igc na ramiona; żadnym fpolobem, nawet zá pomocą w fzyft» 
kich La ira, nie mogą podnieść od Ziemi. Zalękli śię 
wízyícy, 4 niewiedząc coby. czynić: Gdy Pan okrętu powto- 
rzył rozkaz, że kazała ślebie oddać do Konwentu Kaznodźiejow; 

oftrzegli śię iz nie Zakonowi S. Franćifzka, lecz S. Domini- 

a ten ikarb jeft deftynowany. Dano znać o tym do Konwen- 
tu Z.K. y fkoro proceffyonalnie przyfzli, 4 upadfzy, pokłon 
oddali; łatwiuchno wäicht, Solemnie do Kośćioła zaprowadźi- 
wfzy, na wielkim poftawilt ołtarzu; nim nakazana marmurowa 
ftanefa Kaplica od Domińika, tym obrazem falwowanego od 
śmierci, zaczeta; A przez jego krewnego dokoriczona: pod ty: 
tułem Pociefzenia S$. Bonet, Niezliczeni ludźie, w {wych po. 
trzebach, utrapieniach, niebeśpieczeńftwach, y przypadkach 
doznają pociechy z onego obrazu cudownego. (gez.) Cztery 
fztuki zbawiennego drzewa +. S. złożone (jakich wielkości 
Ant Rzym, śni świat ma cały) znaydują śię w Kośćiele Lubel- 
fkim Z.K. Prowincyi Polfkiey. "Dym fpofobem nabyte. S. He- 
lena Cefarzowa, Konftantyna wielkiego pierwfzego Chrześć: 
Cef. Matka, znalazfzy w Jeruzalem R. 526. Krzyż Pańfki, po- 
łowę jego tamże zoftawiła, połowę Synowi Cefarzowi Kon- 
ftant ynowi zafłała. Które on na cztery rozdźieliwfzy fztuki, je- 
dną poftawił w Konftantynopolu na upie marmurowym w 
Rynku, drugą dotamecznego oddał Kościoła, trzećią zafłał dó 
Rzymu, czwartą naywickíza w {wym złożył fkarbcu. Gdy te- 
dy Włodźimierz Monarcha Rufki, wyprawił Braci rodzonych 
Wdźiewofłęby, do Anny Cefarzowny, Siofłry Bazylego y Kon- 
ftantyna Cefarzow W fchodnich, około R. 1000. doprafzająe 
śię jey w małźeńftwo; z tą miedzy Cefarfkiey wyprawy fprzę-, 

tem 
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tem, w pofagu do Keys of da Sie ona część drzewa krzy: 
żowego, którą potym wielkiey $wigtobliwosci y nauki mąż : 
ANDRZEY Polak Z.K. Bifkup Kijowiki, fobie mając darowa- 
ną od Iwona Kiążęćia Kijowikiego chćiał zbogaćić Konwent 
Krakowfki, Lecz w podroży na Lublin, gdy wíigpil do tame: 
eznego fwych Braći Konwentu, konie wozu rufzyć nie mogł A 
Wyjętą z pod wozu (bo tak zawinowfzy ten fkarb S. uwożił) 
Tacno rufzyly śię, y poćiągneły. Znowu włożoną; znowu ru; 
fzyć śię nie mogły. Poznawfzy tedy wolą Bożą, onemu Kon- 
wentowi ten fkarb $. applikował R. 1420. Doprafzającemu ślę 
do Fary Lubelfkiey Plebanowi, gdy cząfikę chciał dłotemułu- 
pac; dioto zemknowfzy śię, rękę na wylot przebiło, ani go.Z 
ręki dobyć mozona; śż po uczynieniu ślubu: całe zupełnie 
drzewo S. w tym Kościele Zakonnym deponować. Jakoż dło: 
to wraz wypadło, A ręka zgoiła śię, rany tylko znak, 4bo bli- 
Sne zofławiwfzy, Niezliczone cuda przy tym S. drzewie ftar 
Ja śię. (h2.) W ftołecznym Hifzpanii Madrycie Obraz S$, P. 
de Atocba yzeczony, zdawna wielkiemi fłynący cudami, tym fpo- 
fobem od SS. Matki dofta? śię Zakonowi Kazn: w Konwenćie 
Madrytkim. Gdy Saraceni niemal całą Hifzpanią wydarli Ra- 
mirufowi Królowi Legionu, y ten w oftatniey toni zoflajacys 
pofzedi do Kościoła, fwe utrapienie polecic SS. Pannie u te: 
go cudownego obrazu; Nie znalażfzy go w Kościele, wielce 
śię zmiefzał. Y domyślił śię, iz obraz ná inne przeniofł śię 
mieyfce, aby w ręce Saracenow bluźniercow na obelgę nie 
przyfzedł. Długo fzukawfzy, znalazł go zá miaftem na pagor- 
ku, miedzy Zielfkiem y krzakami. Z pláczem ná kolana upad- 
fzy węlichnoł. O naynoznieyfia Pani! iZ my mizerni, od naffych uchod zie- 
my nieprzyjaciot, y kryjemy iie; nie dziw. Grzbehly nafe czynią nas tuta 
czami y wygnańcami. L.cz ty niewinna czego uciekaj: Wyzuly nas zśił, 

rzechy nafze, ze śię odjąć nieprzyjaciolom nie mezem. Przed 
twoją mocą jeśli drży piekło,czemużby gie nie miało lękać woy- 

fko 
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fko pogańfkie'Gdybyś przeciw mu powitałałA oto kryjefz Się w 
chfośniaku!do czego cie nafze przywiodły grzechy! Po tákow y ch 
ferdecznych weftchnieniach, zawoławizy żony, corek, żołnie- 
rzy, na onymże mieylcu, ile mogł né prędce, z cegieł w yfta- 
wil kapliczkę. A ufłyfzawfzy iż śię zbliżają Saraceni; by żo- 
na Królowa, y corki nie przyfzły ná zelaywość, klęczącym 
przed onym obrazem, glowy wą ręką ućięte, położył ná ol- 
tarzyku. Sam zaś jako Leg po ftraćie dźieći ryczący; z małą 
SH Rycerftwa,wy padł przećiw Saracenom n? pewną śmierć, 
by daley na ruinę Oyczyzny nie patrzył. Cudowny Bóg w 
dźiełach fwoich, niemniey dźiwna Matki jego protekcya, w 
eege fobie oddających śię. Niezliczone Saraceńfkie 
oyfka zbił na głowę, 70000. ná placu położywfzy, inni z 
Nicba oślepieni, fami śię zabijali. zwycięzca Rawmirus powra- 
cając z tryumfem ná dziękczynienie onemu obrazowi, fam ná 
śię narzekał,że małą miał ufność w protekcyi Matki Bofkiey, 
e rich tó żonę y corki zabił; lubo to z miłośći ku nim uczy- 
nil, aby przy wiefze y wítydZie zachował. Alić wfzedfzy do 
Kaplicy, wfzyftkie żywe przed obrazem modlace śię znałazł, 
tylko znaki, ućięćia na fzyjach zofłały. Jaka tam była wzaje- 
mna radość, kto wypowie? Nieprędko potym przy tey Kapli- 
cy Półkownik Królewfki Jan Hurtado tundował Konwent Z, 
K. y fam w nim przyjowizy Zakonny habit, fzczęśliwie do- 
konať żyćia 16. Apr: 1525. MACIEY à Pace Hifzpan Z. K. 
mąż Apoftolíki w Indyach, biegając z rozśiewaniem flowa Bo- 
żego poganom; dla zyfku dufz onych; trafił w drodze ná ubo- 
giego leżącego, pomocy y jałmużny od przechodzących pro- 
izacego. Maciey jako pełen gorącey ku bliźniemu miłośći, 
wZiol go ná fwe ramiona, y niofł do gofpody. Indyanie fpo- 
tykający, y mimo ktorych przechodźił, upadając na kolana,y 
ręce fkładając, Bofką cześć wyrządzali. On mniemając, by to 
z 
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£ proftoty przed nim czynili, fpytal zá coby przed nim lle. 
kali? aż ufłyfzał, iá nie jemutę adoracyg, lecz Krucifizowi na ramig- 
nach nieśionemu czynią. (12.) Podobnym od P. Boga był regali- 
zowany faworem, Błogofławiony. | 

LWAR Prześwietney Familii Kordanow w Andaluzyi, 

od Miafta Rodźimego nazwany KORDUBA Z. K. Ten 
pofłany od Przeora, z kazaniem do Korduby, powracając 

do Klafztoru, znalazł ná ulicy ubogiego wrzodowatego, od 
wfżyttkich wzgardzanego. Zjęty tedy kompsffya uwinowfzy 
„w płafzcz {woy Zakonny, na ramionach do Klafztoru zaniofł. 
„Od Braci; (pytany, coby tak wielkiego dzwigał? rzekł: Ubo- 
&icga wagari zonego.byśmy go w Konwencie poci kyli.Odwineli plafzcz 
alić w nim do zadumienia piękny znalezli Krvcyfix, zámiaft 
ubogiego, który poftawiony w Kościele, jako cudowny do pu- 
bliczney adoracyi, wiele pociech, y fafk uciekającym się do 
Siebie świadczy, (ka) S. AGNIESZKA: MON TPOLICY. 
ANKA Mnifzka Z.K. w dźień Wniebowźięćia SS. Matki roze 
pamiętywając jey tryumf, uprafzała o jakąkolwiek poćiechę, z 
Jey tryumtu. Wyfłuchała naylitośćiw (za: Matka proźbę corki. 
Pokazawízy śię zfwym maluczkim Synem na ręku, podała go 
piaftować, y delektować śię z nim» Gdy niewymowną napet- 
niona zoftała rofkofzą, rzekła Matka:: OJday mi Syne mego. Ná 
to Agnietzka: A jdź zkim zo/fa ig na tym mizernym święćie, E oguk 
lowa Nieba: musi zoffac. Odd. mi Syna. Aoniefzka tedy, oddając $7- 
na, áby bez pociechy niezoftata; z [zy P. JEZUSA kryjomie, 
na jedwabiu wifzący drogi Krzyżyk, zdjeła..- Widźiała tc Zeie, 


< 


tą kradźież SS. Matka, y uśmiechając Sig rzekła: . Miey ten K ży 
žyk 25 pociechę,ody cię opanują Krzyże róż »egoutrapienia. Po zniknie- 
nim tego widzenia, gdy przyfzła do ślebie, znalazła on Krzy 
żyk w ręku. Który dorad z manna na nią z Nieba cudownie 
zftępującą, w trunie przy ćielę chowają, y pobożnym ludZióm 
ukazują, Gdy tozpamiętywająć Mękę Pańiką, pragnełd nawie- 
TUM Ece dźić 


i . 48098» Y 419 Y «8558» TT 
dźić święte drogi w Jeruzalém, 4 ufłylzała glós: Nie oddalif Ae 
z Włech, bo tu cię Bóg obrał wiviudv ff mifi rzynięzrozolwówała śię do 
woli Bożey; jednakże uprafzała za telikwią, Zicmi Krwią Pań- 
fka zbroczoney. Dał jey Anjoł tey eząftkę źiemi. Innego też 
'©żafu przyniofł cząftkę wanienki, w którey SS. Matka malucz- 
kiego P. JEZUSA kompatas W Rzymie pó otrzymanych od 
"Pupieża, dlà fwego Procenfkiego Klafztoru, przywilejach;mo- 
doo śię w grobu $$. A poftofow Piotrz y Pawła o jaką od nich 

relikwią;* ufłyfzała glos, pó fkońcżoney modlitwie: M Hie: 
dug cz Ji bg ouzienia S.P otrs. drugą S Pawła. Przeéniésiona Z Pro- 
cenu do Mofitpolicyanow dlá edukadcyi Żakdńńo:ći corek.Mót- 
policvanow w no vo dlá nich wybádowartym K131ztorze, dy śię 
'ppofinała u Mamttzek Proceńtkich o'te u fzyftkie relikwie,niby 
"wr zafł rw na iwoy do nich powrot, zoliawione,ć one liftami lity 
"Ae zby wały,udała się do modlitwy; y wyfłuchana od. P, JEZU- 
SA, wfzy ftkic je, mi fa fobie przymeSione przez Anjofa, ná 
"fo ordynowańego: (127) Po fzczęśliwey śmierći B. DYANNY 
Andalii Bonońfkiego Sunatora Andal» corki D 16. Jun: R. 
12:6. gdy w lat.s00. kilkadZie$igt, Mnifzki ńalze Fundator- 
fkiego jey'8. Agniefzki Klafztoru w Bononii, ćiafny na prze- 
frodbieyzy przeribiały Kośćioł, znalazły relikwie w jedney 
truńie 3. głowy. Nie mogąc tedy rozeznać, któraby była ich 
Fundatorki Dyanny, udały śię przez modlitwe do Boga, o ob- 
jawienie cudownym jakim: znakiem. Alić oto podczas modli- 
twy, przed oczyma ich; jedna, z trzech, Kalwarya, cudownie 
poczeła poćić śię, $ którego: oe Rayfka wychodząc wońia, 
nietylko Klafztor, dle też y cade naptinila miaflo; iż lud wfzy- 
ftek pociggniony ji, zbiegł śię, doadoracyi objawióńey S. Fun- 
datorki Dyanny. (m2.) Ten to jett niepośledni ku SR. SS. 
Matki fawor; że wźorem kochających Rodźicow Abr w dźie- 
ćiach {wą pumięć wraźili, im {fwe portrety zofławować zwykli: 
i ona 
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ona też zá dar nieposledni fwe obrazy cudowne,niezliczonym 
Kaznodźieyfkim Konwentom ofiarowała. Których niepodobna, 
wfzyftkich tu liczyć, olobliwą dość Księgą wielką opifanych.. 
Dość na tym, Ze y fama nafza Prowincya Litewika pelna jett, 
różnych cudownych, y w łafki Bofkie obfitych obrazow. Nie 
znaydź.efz Konwentu, w którymbyś nie doyrzał P. JEZUSA, 
SS. Panny; ábo innego jakiego Swiętego, czy Swictey, Ja 
wego obrazu. Sam Klafztor WILENSKĄ S. DUCHA od ALE- 
XANDRA W. Xiążęćia W.X.L. rodzonego Brata S. Kaźimie 
rza P.K P. y W.X.L. R. 1so1. fundowany, przed pożarem R. 
1726. Xbr: 21. cztery cudowne regeftrował obrazy; którega 
gdy od zbytniego wśrzod Kościoła płomienia z pogorzałych 
trzech pryncypalnych Ołtarzow Rożańcewych y wielkiego, 
zbotwiał S. O. Dominika Suryafifki; zoftałowzy; Rufki P. JE, 
ZUSA łokćiami fkrępowanego z fukienką całą śrebrną zlocis 
fla 2 prómieńmi takimiż; w Oftarzu Rożańcow ym Imienia JE: 
ZUS. Łąćińfkiego malowania SS. Panny z takąż fukienką Groe 
mieńmi y Koroną w Oltarzu Rożańcowym SS. Panny. KS. 
Panny Róży Limańfkiey T.Z.K. w Oltarzu fwym wlafnynrod 
J. W. POŁUBINSKIEGO HILAREGO Marfzałka W. W.X.L. 
dość kofztownie erygowanvm. Które wfzyftkie 11.Junii R.1748. 
generiłny pożar Wilna, całego Klafztoru,y Kośćioła z innemi 
innych Zakonow Klafztorami y Kościołami, z pałacami y ka- 
mienicami w popioł obrocil. Ledwie dozwolił ciefzyć śię wy- 
ratowanemi Obrazami P; JEZUSA ubiczowanego, z fwą od na- 
boźnych śrebrną ozdobą powrozow y zafłony, y niedawno R. 
1741..w cześć wźiętego Cudotworcy S. Wincentego Z.K, Do 
których procz częśćieyfzych wofkowych, śrebrne w ślubnych 
Wotach 'l'abliczki,od wiernych ofiarowane,dość śię zdają probo- 
wać ludu nabożćftwo,Zoftała też y ftatueczka N.P.mierna rznię- 
ta malarfko-złoćifta, z maluczkim na iewicy, w Koronie pię- 
Ece2 knie 
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Knie adornowanych, w. prawicy ftrzaię złamaną trzymająca ná. 
rogu proceffyinego kruzganku, na dragim Krucyfix barzo ica” 
ny, oba te obrazy, wielkie od łudu mają (we pofzanowanie 
" pabożeńftwo. Zá pokazaniem śię S. JACKA, w fwych wic! 
czy tych dobrach w Grodźieńikim Powiećie, SEYNA, nazwa- 
nych od Rzeki płynącey z Jeźiora, W. JERZY GRODZINSKI 
rzerosliki Starofta; Leśniczy J. K.M. pufzcz Przelomfkich, fun- 
dował na Konwent R.1602.Maj 16.gdźie nieuftannemi łafkami Bo- 
fkiemi zalecona znayduje się ftatua, mifternego rznięćia z je- 
dnego płd) pęd za! we trzyłokćiowa, w Paludamencie 
adornowańym złotem malarfkim, na krzefelku tegoź jedn ga 
drzewa śiedząca, w lewey doyrzałe czerwone jabłko, ná pra- 
wicy maluczkiego Syna P. JEZUSA reprezentująca. Lubo po 
fprawioney R. 1720. frebrney fu^ience w złote kwiaty, Aug: 
fzpuriką robotą, zda śię teraz być ftojąca. Niewypowiedźianey 
jeft pięknośći,y barzo mifternego rznięćia. 'Dwarz naySliczniey- 
fa. ważnie uśmiechająca śię, y patrzących czyftego fumnie- 
jia E nabożeńftwa pobudzająca, grzefznych ftrachem przey+ 
mująca, jágody obu ofobek, ni krew z mlekiem zmiefzana wy: 
dają się. Statua ta od fzyi; z pod percł, korali, kanakow, yin- 
nych dość bogatych kleynotow, otwiera śię na zawiafkach że- 
laznych 28 do dołu, ná dwoje: y inną daleką mifternieyfzą 
wewnątrz reprezentuje figurę. Bo rękoma ná krzyż rozciagnio- 
nemi rofpoftattym, okrywa plafzczem klęczące, z złożonemi 
do modlitwy rękami, Krzyżaki, y inne różnych ftanow y emi- 
nencyi, obojey płci ofoby, u nog fwych, barzo fiaroświeckim 
flrojém. W famych otwartey ftatuy wnętrznośćiach, jeft. wyo- 
brazenie niejakie Tróycy SSS. Bóg Qyciec, w rozćiągnionych 
ręku trzymana Krzyżu przybitego Syna. Nad niemi Duch S8. 
w poftaći golebicy. ` Wfzyftko to jeft rznięto z tegoż jednego 
drzewa; śle farbami barzo przypadłemi, do różnych izat y twa- 
rzy, 
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rzy, jeft adaptowano, pięknie do zadumienia. Jeśliby Twe, y 
gdzie cześć, y ufzanowanie miała? nie maíz pewności, "To pē 
wna wniecSc można, iż Zá naftaniem Dog ych Obrażoborcaw Lu: 
trow, y Kalwinow, przed lat śiedmiodźieśląt, któremi żarażili 
śię Gdańfzezanie, Pomorczycy, y Prufacy; Z któregokolwiek 
Katolickiego Kościoła musiała być wyrzucana, y Ww fiépoczee 
{nym mieyicu w Królewcu konierwowana. Bo teź ci Obrazoe 
botcowie nowi, Katolikom przyjeźdzającym z Polfki, co pi 

knieyfze obrazy przedawali, à inne palili. Przybywfzy do Kro. 
lewca, dlá iporądzenia Kośćielnych potrzeb, ordynowany od 
Jmci P. Fundatora krewny jego, miał też w zleceniu kupić 
piękny jaki obraz do nówo-erygowaritgo w Seynie drewniane- 
go Kosciclka, dotąd jefzcze nienarufznie ftojącego; jakoż przy- 
wieZiona około R. 1603. y w nim ( nim murowany R. i619. 
fkończono) poftawiona; wielkiemi y różnemi cudami poczełź 
flynac. Po przeniesieniu proceffyonalnie do murowanego, dość 
'doftainiego Kościoła, nie mnieyíze, wízyftkim garnącym śię, 
innym ukażując śię ná jawie, innym we śnie, z poradą uda: 
wać $ię do Obrazu Senehfkiego, hoyne świadczyła łafki, Mie- 
dzy innemi, jako znacznieyize dwa wfpomnę. Gdy R- 1656. 
Mofkwa opańowawfzy W.X:L. ftała też w Łozdźiejąch, o 3. mi. 
le od Seyny; z neprawy Łozdźicjan, né zrabowanie Klafztoru 
y Ko$Ciola, miała napaść, Przeor natenczas Zygmunt Mie fzkay- 
ćiewicz, niechcąc tego fkarbu uiració, naradźił Sie ż Oycami, 
y umyslił uwoZic do Prus na bespiecznieyfze mieyfce, Zało. 
&ono parokonny woz, miękko wyflawfzy, włożono tę S. Statuę, 
Skoro rufzono konie jedna, druga, y trzecia nowe osi polama- 
Ty śię y tym cudem zoflawfzy ná mieyfcu, nietylko Konwen. 
tu, ale też y Miafłeczka od Mofkwy broniła Bo lubo od Łoz. 
dźiey podjachali, jednak cudowne na Cerkwi (jak oni nazywają) 
y wkoło, obaczywizy Woyfko białe (raczey Aujolow ná pofłu- 

| dze 


«$558» Y( 423 )( «8558» 
dze fwey,w tey ftatu y, Krolowey) z wielkim przeftrachem y pedé 
pouciekali. Pod nogami tey ftatuy, wisi dotąd frebrna tablica, re- 
rezeptująca dźiećie powiaczem pozłoćjftym fpowite,wotii jmói 
. MOSALSKIEGO y Małżonki Łowczych potym Trockich 
że dZiecie Syn, FFLICYAN, a w Zakonie nafzym DOMINIK 
MOSALSKI,nie żywy, na Olterzu,przed tym Obrazem położo- 
ny ożył. Drugi z urodzenia chromy,w Zakonie X.Ludwik TY- 
SZKIEWICZ.Fundatorowicz naíz HOSZCZEWSKL w Słonim: 
fkim, od rodźicow w niemowlęcich lećiech z tabliczkami woti- 
wno-ffebrnemi tamże przywieźiony y poftawiony; o Íwey mo- 
cy, te wota Kapłanowi do Ofturza odniofl y-zdrow powroćił. 
„o M*treckim cudownym SS, Panny w Kośćiele nafzym Obra- 
die, miło co odmieniwizy, trzeba mowić. co vo Obra- 
źie Kornelufza Seinika, dobrze wiadomego, z pifma S. Tego 
malując, że malarz nizpowściągliwego języka, muer przyfłoy- 
nie gadał; na ukaranie, z drabiny fpadfzy, robactwem womita- 
wał. Pokazał mu śię S. Korneliyfz, y wyłajawfzy zd ten grzech 
uzdrowił. A malarz z takowego widzenia, wyraźjł go pealem 
dofkonale; ják był w fobie. (m2.) Toż wyznał profty malarz 
z Olkienik,przed Przeorem Brackim Roż;ńcowym, Burmiftrzem 
Mereckim. (Który reż fkontrąktował go na malowanie) iz ni- 
£ ták dofkonale, żadnego Obrazu (jako nie perfekt w (wym 
unfzćie) nie mogł odmalować, jako ten obraz, do Merecza na- 
znaczony. W obroconey tedy kamienicy ná Kośćioł R. 1604. 
py fondufzu, od Szlachern*go Miefzczanina y Obywatela 
-reckiego KRZYSZ TOFĄ $ PĘFA NOWICZA,gdy R. 1615. 
w Sobotę przed pierwfz3 Niedźielą Adwentu, ten obraz jeft w- 
ftawiony do Ołtarza Rożańcowego; bez żadnego zapalacza; W 
przytomności wlzyftkich zdumiewających śię ná Oltarzu, $vie- 
ce fame zagorzały ee y wiele innych potym, od Kom'nifą- 
rzow Bikupich uznanych, liczyło ślę cudow R. 1675. obr. 4. 
(n2.) Obraz ten reprezeńtuje SS. Pannę barzo wfpaniałą,prze- 
; X 
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fażającym weyrzeniem, lkruche wrażającą; w prawicy Króle wfkie 
berło teraz frebrno-złoćifte. Ná lewicy Go Synaczek, lewicą 
dźwigający świat, 4 prawicę wyciggniong mający. Sarna ofoDa 
SS. Panny fiol na X: 2ycà, nad którey głową Anjołowie fkrzy 

m dach trzymają Koronę. 

— DereczyfkiKońwet fundafzu J.W.KONSTANTYNA KNIA- 
ZIA de Łubno PCEUBINSKIEGO y ZOFII SAPIEZANKI 

„Wojewodzanki Mściflau fkiey,pierwiey Zdemikich,Słónin'fkich, 

tymW.X.L. Pifarzów,na oftatek Wojewodow Parnawfkich,w 

T acis. D. 1. 9br: ZaizcZyca śię Obrażami Zbawiciela Do fupa 
przy biczowaniu uwiążanego, grzbiet {drodze poorany pokazu» 
Jacego, dósć mający, irebrnych zawiefzonych tabliczek,na znak 

«przy nim dożńan We lafk, w Kaplicy Rożańca Imienia hay fod- 
1 cgo JEZUS, F SS. Pańńy pofpolicie nazywany Sniéżney, 

„kisoż z lzatą frebrńą w kwiaty żłote, lecz bez Korony. U obu 
tych Obrazow ha ręku śiedźi P. JEZUS, z Kotoną podobną 1za- 

„tom. W Kaplicy, też po lewey ftronie kofatem 1. W, Jmći P. 
ANTONIEGO KAZIMIERZA SAPIEHY Kafżtelana Trock: 
Alfrefco malowańey, jeRObraz $. Antoniego Padewfkiego, ná 
płotnie, od R. 1737. u którego także frebrne pokazują ślę Wo» 

|, „ta, na dówod łafk doznanych. 
| Ofirowieck; Konwent tegoż R. 1618. Dx 18. Maja ód W. JA- 

NA MIKOŁAJA: KORSAKA Scdiegó: Ziemfkiego Ofzmiań: 
fkiego, na dźiedźicznych Żeninych HELENY GNOINSKIEY 
dobrach fuńdowany pteżeńtuje Obraz, Rufki SS. P. flawny ła- 
fkami Bofkiemi,darowany R.1660. od Jmći P. MIKOŁAJA KA- 
ZIMIERZA: Wołodzki Pifarza Ofzmiafifkiego, dld więk fze go 

„ „o Ufzanowania w Kościele, niż we dworze. 
Grodźicifki Konwent fundufzu J.W. FRYDERYKA SAPIĘ. 
HY (z odfzczepieńftwa Rufkiego, pracą nafżych ńawrocone. 
£0) y KRYSTYNY  POCIEJOWNY Podkomorzych Wireb 
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fkich, Staroftow Oftryńikich w R. 1633. Febr: 12. zawiera na 


wielkim Olsarzu Obraz, cale wfpaniały SS. Panny z Synem 
na ręku, berłem w prawicy, malowany po pas; do którego, że 
różni wierni, 4 ofobliwie Rozaryanći ofobliwe mają nabożeń- 
ftwo; na znak doświadczonych łafk, z fwego przemożenia, y z 
kwefty, frebrną 2locifta odźiawfzy fzatą, niemało też tabliczek 
na dalfzy dowod ofiarowali, y dotąd nie uftają; pofpolicis ábo- 
wiem rozumieją iż oo przed tym obrazem uprafzają, odbierają. 
W?yfoko- Dworft: Konwent w 'Trockim.fundaízu W. JANA AL- 
FONSA LACKIEGO, y JOANNY TALWOSZOWNY, Pod- 
„komorzych Wileńtkich,; potym Staroftow Xięftwa Zmuydzkie- 
„go, w Roku 1629. Junii 30. ma Obraz Rożańcowy SS. Panny 
„ná tablicy miedźianey malowany, ofobliwym affektem od po- 
boznych czczony. Który podczas Inkur(yi Mofkiewtkiey wyż 
"wfpomnianey z rufznic kulami w różnych mieyfcach jeft pochy- 
lany. Różnych łalk w fwych potrzebach ućiekający śię,przy nim 
doznają, Miedzy.innemi JAN WI'TKOWSKI olfnowizy, po rè- 
źnych cudownych mieyfcach peregrynając, przy nim 4. Jumi 
1711. w dźień Bożego Ciała, wzrok cudownis odebrał. M: teź 
y fkarb nieofzaco wany cząftkę ożywiającego krzyżowego drzewa, 
Kowieńfki KOwót z fundufzu W.KRZYSATOFA BIAŁŁOZO- 
RA Marfzałka Upitkiego w R.1641.Junii 2.zawierd Obraz Rozàa- 
«Cowy pod fzatą y Koronami frebrnemi z wielą wotywnych ta- 
Kiesch do którgo tameczny lud ma ofobliwize nabożeńftwo. 
W Roiieniach całego Xięftwa Zmuydzkiego Metropolitańfkim 
mieście mamy fundafz, przy Płebanii z łafki J. W.Jmći X-JERZE- 
GO TYSZKIEWICZA Bifkupa Zmuydzkiego R.1642. Aug:że. 
w tym Kośćiele murowana Kaplica Stankiewiozowika, ma O- 
braz kopiowany z Częftochowikiego w Rożańcowym Oftarzu, 
gdźie naboznie modlący śię lud, przez przyczynę Boga-Rodźt 
cy,wiele doznaje łalk. Co świadczą frebrne zawiefaone tablice: 
z 
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z których też Koroną y {zata mieyfcami złoćiftą jeft adornowany. 
W Kaplicy też ábo Kapitularzu przy forcie,gdźie Off Zen B-V A. 
y dźiękczynienie po jedzeniu odprawujemy, podobnyź pier- 
wfzemu znayduje śię; w frebrney fukience y Koronie Obraz, 
który od pobożnego tamecznego ludu ná gołych kolanach peł- 
zającego z Kosciofa do tey Kaplicy, y koło tego Oltarza, ma 
{we ufzanowanie. | 

Kalwaryifki w Gordach ną Zmuydźi Konwent z funduizu tegoż 
J.W. Dobrodźieja, w tymże R. D. 7. 7br: zafzczyca ślę fuizney 
ttatury Krucyfixem,zKaplicy ukrzyżowania do Kosciofa prze- 
nicSionym, y SS. Panny w Oltarzu wielkim, u ktorych różne 
frebrne wifzące cd wiernego ludu tabliczki, w y$wiadczaja ode- 
brane łafki. Miedzy innemi umarły Syn Jmći P. LWOWICZA, 
zá uczynionym przez (Qyca ślubum, picfzo odwiedźić Kalwa- 
Tyilkie w tamecznym mieyfcu drogi, do życia jeft przywroco- 
ny. Afiercya ftateczna dotąd, y dewocya ludu twierdźi,wfzyft- 
kie one Kaplice być pofypane źiemią, Krwią Chryftufową, zbro- 
czoną; od famego J.W. Fundątora z Jeruzalem: prokurowaną. 

W'ierzbołowK rdieg- Die o poł mile od granicy Prufkiey Mia- 
fteczko od Stołupian Brufkich o 2. mile, zawiera w fobie Kon- 
went Litewfkiey Prowincyi,z fundufzu Jmći DIANA WSCIE- 
KLICY Won tamrozńego,któty:na Kośćioł P. Bogu y Zako” 
nowi nafzemu,z Zong Cecylig, (wą oddał kamienicę y plac. W nim 
Obraz Zbawićiela Po w Oftarzu Rożańcowym Imienia JEZUS, 
y w Ofrarzu Rożańcow ym SS. P. fzatami y Koronami £rcbrne- 
mi z ślubnych od 'wiérnego ludu łafk doznającego, fporządzo- 
nemi ozdobionć, wielkie {we miały pofzanowanie. Łakoma na 
ten fplendor złodźieyfka ręka, nietylko fzaty, Korony, lecz y 
inne frebrne zabrawizy wota R. 1745. w nocy przed dniem 28. 
Aug: dobrała śię y do Ciborium, z którego pufzkg z SS. Sa- 
kramentem wydarła, Niejakaś EN igto-kradczyni z Kowna Kata 

Y Izy 
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$zyna,z Janem Janufżew fkim z Słonimfkiego w niewieśćim Bro. 
ju. jako wyznał poimany Janutzewfki: nakonieffacie, D. 6. obi: 
„R. tegoż. Dwakroć' z Ołtarza: Rożańcowey Matki, wftecz, y ná 
Pok. śż do wybićia Tokéia' rzucona, cud poznała; Ale śię nie u- 
pamiętała święto: kradczyni, bo'z Ołtarzyka noizonego teyże 
N.Matki' së proceffyą, Korony: pozTócifte zx 8.tabliczek. wZie- 
Ja. Z Oltarza S.O. Dominika, táko£ do obrażenia lewego pal- 
ca wielkiego u nogi: ftrącotta, poprawiwizy:się,fzatę vdarla;nie 
mogąc zedrzeć wiizącego:frtbrnego. Obrazka, Czeflochow fkiey 
Matki: na piersiach. Komunikańty: włyjadfzy' pod: kopicg śiana 
z. pufzki, wfzyftką tę Argenteryą zá z. Czerwt v1: ptzedali w 
Kalwaryi J.O:Xiężney Jeymci TEKLI z RADZIWIŁŁOW WI 
SZNIOWIECKIEY Wojewodźińy Wuileńfk: Zydówi: Wolfowi, 
Prawował ślę z twym: wielkim expentem Konwent;ále u Bogow 
Zydowfkich,czy Protektorow ich, przećiw Chryftufowi; co ma! 
wikórać Chryftust ` ` i 

Zukifki przed'miescie: Wileńikie Stolicy Litewfkiey nád rze 
ką Wilią porrową przy "Tatarach: tam od Roku 1296* micfzka- 
jących, zafzczycają śię tákoz Konwentem Z.K. ( w którym to 

ifze) z fundufzu J.W.]mci P: JERZEGO Litowora CHREP- 
IPOWICZA Kafztelana: Smolerifkiego:w R.1642: Maj: 1.4 po au- 
kcyonowaniu fiidufzu R.1648:Febr:2.Wojewody Nowoógródzkie- 
go» przy mogiłnikiu: uboftwa zdawna'tam grzebiącego śię. Ani 
tego Konwentu cudownym Obrazć fwym upośledźiła SS. Matka. 
Obraz jey przywieźiony: z Mofkwy przez LW MACIEJA GO- 
SIEWSKIEGO Generala Arty Der W.X.L.'kOferwowahy z wiel. 
ką czćią'w folwarku SiaroftwaŁozdźieyfkiego Lontzen 3 $mier- 
ći onego;. gdy: za przezegnaniem tymiże Obrazem (po Rufku ná 
drzewie malowanym) przez X.. Fabiana Bieżanowfkiego by wfze- 
go: Kapelana Z.K. pożar znienacka wzhiecony, ugafł; doznanie 
tego: cudu: nái ofobliwfzą; zafiużył weneracyą, jakoż. od Dworzą-: 

` ni- 
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fina łatwobył ege SÉ ech Xiędzu BiezZanowfkie- 
mu. Który w czaśie (że w Seyniezdawna;cudowny jeft Obraz), 
d» tego Konwetu Łukiłkiego ocddany.jąk różnemi (Ty uot lafkami,, 
y zacudowny. jelt od J.W.Jmói X. KONSTAN'T'EGO BRZO-. 
S DOWSKIEGO Bilk: ordynaryinego potwierdzony, ofobliwa, 
Księga ofobliwfzych też cudow gebrana;; nazwana Fontanna R. 
1737. fumptem Jmći X. Remigiana Smiarowfkiego S. Th. M. 

| d Przeora oświądczą. Ww 

Chorofict2 ną famym pograniczu Podlafkim w Powiecie Gro- 
dżieńfkim, ma Konwent SR. fundowany. z łafki J.W. Jm P. 
MIKOŁAJA PACA W :jewody Trockiego B.1654.8br:2.potym, 
Bifkupa: Wileńfkiego. Znaydują śię w Kościele tego Klafztoru 
Obrazy Zbawiciela P. Krzyż dźwigającego, y SS. P. z pożaru, 
R. 1704. cudownie ratowane od Chorofzczan,.y Zołnierzow tą- 
meczny h, w płomień, Matoe Bófkiey pofłufzny, beśpiecznie, 
wbiegających, y one wynofzących bez nafufzenia: Ná dowod- 
„doświadczonych łafk,z ofiarowanych tabliczek wotywnych fpo* 
rządzona jet fzata frebrna P. JEZUSOWI R. 1728. za Drzco-. 
zoftwa X. Faufta Mikołaja Pietrafzewikiego S; Th. L: Przeora. 
Ten Obraz, ftrafzliwym (ile w tákiey pod Krzyżem pracy) 
patrzących przeraża. afpektem do kompafyi, y nabożeńliwa 
( wzruiza, y fkruchę w fercach wznicoa. 

P, poréiew Wojewodztwie Trockimdobra W.S TA NISŁAWA 
BEY NARTA Skarbn:W.X.L.mają Konwent Z.K.z j+goź fundu- 
fu w R.1649 Maj 21. W.'celi tego Konwentu Przeorowikiey ná 
wzor $. Marie Majoris. Rzymfkiego Obrazu, był Obraz SS. P. 
Een którym {we nabożeńftwe odprawując X. Juftyn Gnoinfki 

oktor, Przeot, że doznawał wielu dobrodźieyftw; nicchcial 
9 dłużey w fwey prywatney chować celi, Ale umyślił, do pu 
bliczney w Kośćiele wyftawić adoracyi. Zaczym naznaezy wízv 
Jako Pleban, publiczney do Kośćioła txaaílacyi dźicń, z wiel- 
! Ff kim 
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kim okolicznego ludu konkuriem, cw Roźańćowym lokował 
Oltarzu. Jakoż nadźieja jego nietylko przy przenieśieniu onym, 
śle też y potym nie była zawiedźiona, w udZielaniu łafk hoy- 
nych y dobrodZieyftw od tey SS. Panny. Abowi€ wiele w twych 
otrzebach: uciekający śię, różne świadczyli doznawać łafki pu- 
licznie, y przy Sakramtentalnych fpowiedźiach. Zkąd oprocz 
frebrnych Koron, inne też wotywne zdobiły tabliczki. A gdy 
potym j^ grę Rożańćowy ftanoł Ołtarz, więkfzy teź Ro- 
żacowy Obraz pem temu z łafki JJ2.WW.BOGU- 
SŁAWA: y z UNIECHOWSKICH DOROTY OGINSKICH 
Marfzałkow Kowieńtkich olobliwy,cale ozdobny był wyftawiony' 
Oftarz przy Ambonie W nimulokowanemu zofobliwfzey dean, 
cyifprawili frebrhą fzatę y Korony tak dla SS: Matki,jdko y Sy! 
na. W Kozaki fkaci. teź folwarku, do tegoż Konwentu należącym 
o 2.. mile, przywieżiony z Włoch: (gdy byt ná nauce ) przez 
X. Ludwika Skickiego Obraz kopiowany z SS. MARYI Panny» 
Da ViBoria od R. 1700: różnemi y wielkiemi wawil śię Tafka 
mi. Przetoż dlárewerencyi jego, y wygody z ślubami przyby= 
wającego ludu, záwfae tam chowamy Kapłana: Zsofiarowanych 
náznak Jafkdoznanych. frebrnych'rabliczek, miała ta cudowna w 
Kozakiikim. Obraźie z Synem' Matka; frebrną fzatę: y: Koronę; 
Ale nå te argenteryg (jak na! Wierzbołowiką obcy złodźiey ) 
fwoyże lakomy poddany, przyftawiwfzy drabinę R. 1743. przed 
Bożym: narodzeniem odarł,Zydowi w Skoriilach przedat,z Mo-- 
fkalem'Tiofimem pomocnikiem,od wydźierania zá młodu pfzczoł: 
cudzych nazwanym: Solodki Harafim, lubo pierwiey zeznali. 
wlzyfiko, potym jednak zaczarowani od Zydow, nawet ná 
śmierć idąc, nic mowić mie mogli. 

W:fi;fti Konwent w Lidzkim: Powiecie;z otobliwfzego affe 
ktu Juci P. MARCINA DOMINIKA LIMONT'A  Starofty 
Wafilifkiego,dld Prowincył nafzey jeft fundowany R. 1658 ybr; 
6. 
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6. znayduje śię wsnim Obraz SS. P. w Oftarzu wielkim, nå 
wzor Częttochowfkiego, w wielkiey rewerencyi od okolicznego 
ludu. Z których naboźnych jałmużn Koronami frcbrnemi y 
fzatą jaft pokryty Madbnych wiele, y różnych offert. 
0.2 Królewikie miefto Sądowe, od! rzeki Orfzycy naźwane; 
miedzy Daieprem y górami leżące, zawiera w fobie Konwent 
Prowincyi nafzey. z fundufzu W. HIERONIMA SOKOLIN: 
SKIEGO Druckiego'Pifarża Zienifkiego tamecznego R. 1649. 
Jun: 13. w Rożańcowym Oftarzu: fzczyći śię Obrazem SS, D. 
który lud tameczny, nawet Syzmatycy w wielkim pofzanowa» 
niu mają: Y. dla tego ż jałmużńy od pobożnych jefi ozdobiony 
FA 12.13 y Koromami írebrnemi;  — 
Tobeńfczyzna potym Krżywyftok, á ná refzćie Rożamfłioók odi 
Róż zwiędłych koło Obrazu, jakby świeżych woniejacych, y 
przy odprawowaniu: Rożańcowegó: we dworze ńabożeńftwa od 
częftey ożułey woni różowej, tudźież cd widźianego ( gdźie 
teraz 13) Kośćioła y Klafztoru różami y liliami krytych y o 
rodzoriych gg wane, dobra w Pówiecie Grodźieńfkim JJ. Ww. 
chm: PP.:z Lohoyfka ''YSZKYEWICZOW, przez W. SZCZ 
SNEGO y teyże Familii EUFROZYNE TYSZKIEWICZO 
Stołników Derptfkich' wżieły ufundowany” Konwent A.K. R. 
366x Xbr: 184 y Obraz SS. Panty na wzor Częftochowikiego. 
Luteranin: Malarz w Grodnie; nim ten: Obraz: R. 1652; zaczoł 
malować,n4 rofkaz pomie nionego Fiidatofa; wnętrznie natchnio- 
riy; odrzekłyśię Sekty Luterfkiey, y Katolik. ten Obraz pier- 
wfży odmalował.: Który,acz w cale bv1 profty y ńiezgrabny,w 
eza$ie podos nabożeńftwa: we dwórze, w barżo śliczny y. nā- 
<lobny,-z-wydanień różowey woni, w óćżu przytomnych cu- 
downie przemienił sig: De którego jeiźcze we dworze, bywał 
konkurs ludu; z różnemi podług przemożenia wotami. A po 
piźenieśleniu'do ierdznityfzego Kościoła, nieźliczony prawie 
ze 
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ge wfzyftkich A aj zbiera śię gmim, nayż 
Darźiey ná Zielone świątki, na Nawiedzenie SS. Panny (który 
Felt protte Pofpolitwo nazywa Piottowcy Matkty ná Wniebowźię- 
Cie, Narodzenie, y Rożańcową. Po benedykcyi Obrazu, y c- 
Xaminie cudow:przy nim doR 1684. ftałych, gdy Katedra Wi- 

eńfka zawakowała, przez śmierć J-W. Jerzego Białłozora Bi- 
Tkupa Wileńfkiego; approbącyą cudow, y uznanie zá cudowny 
ten Obraz, rezerwowały Nieba Sukcefforowi. J.W. Jm. X. A- 
łegandrowi Sapiezie. 20. Jul: «669. ` 
` OBmiońfki pierwizyv naypryrcypalnieyfzy, á nayludnieyfzy 
ojewodztwa Wileńfkiego Powiat, w famey Ofzumianię wáiof 
Konwent Zakonu nafzegł z fundufzu WW. ORA y DO- 
ROTY z OBORSKICH ODLANISKICH POCZOBU'l'O W 
Pifarzow Ziemfkich Ofamiaalkich, zá perfwazyą J.W. KRZY: 
SZTOFA SAPIEHY Krayczego W.X.L. Staroíty Ofzmiańfkie+ 
£o, R. 1667. Jan: 15. w Kaplicy tego Kośćioła na Oltarzu Ro» 
Zańcow ym, znayduje $ię Obraz.SS. P. frebraemi uwieńczony 
Koronami, które nabożeńftwo wiernych do tego Obrazu fprawilo, 
Felnenfk, Konwent w Lidzkim Powiecie, z fondufzu jchm: 
Pań z OLSZEWSKICH ZOFII MARYANNY ODACHO- 
SKIEY, wieczniczki, yz MANKOWSKICH ANNY Prze- 
fawikiey Podftoliney Slonimfkiey Zaftawniczki, Wdow R. 1667. 
Aug: 25..w. mürowancy po lewicy Kaplicy ma Rożańcowy Ok 
braz:SS. Panny, ofobliwizą (wą cześć. od okolicznego wierne: 
go ludu mający, "Tamże malowany ná:fwa, po Kanonizacyi Ri 
1746. Jun: 29, Introdukcyg Obraz S. Katarzyny Rykcyi Pane 
ny ZK. na płotnie od famego wprowadzenia 2 Farnego Bie 
lickiego Kościoła, 1747« Bofkiem+ dla uciekających śię poczol 
flyngó łafkami, czego dowodzą: frebrne wóta zawiefzome, ná 
znak doznanych łafk, które coraz przybywają: ' : 
Nieśwież Miafto X igat RADZIWIGŁOW déiedéicans, Ma: 
Sie: 
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igdebntlk im bafzczycające śię prawom w Wojewódźtwie Nówów 

rodzkim, z fundufzu W, BAZYLEGO BAKA NOWSKIEGÓ 
rem Smóleńlkiego' R; 1672. Xbr: 13. przyjeła Konwent 
Z.K. de którego cudownie cale dófla?sie: Obraz: SS. Panny, ok 
«zy fpufzczoneyręce na modlitwie złożone mający. pak 
delt, po lewey Stronie w Kaplicy Rożuńca SS. Matki. Zoftaw 
pierwieęy w Zamku-Xiążęcym w Nieświeżu; bro gde nä zë 
gutrz, jako'już calé zakurzomy y ftary (4 przeto Pałacu Kd iążęt 
cego iądzony. niegodny: ) miał być wyrzucony ábo'fpalony £ 
xofkazu. Pańikięgo: poprzédzajecey nocy niejąkaś dewotłia przy 
iKośćiele OQ. Bernardynow miefzkającą SzejaroWia dazwána, 
już: letnia Panna, była upomniona od ES. Panny, aby do Zam 
T. dofzła; j odebrała Obraz, który jey będzie dany; y w przy* 
Bounen czci konferwowała dótąd;: áż się pokaż% (mowiła ) Sý% 
nowie moi, na tym mieyfcu ( wfkazała) gdźie téraz Pałie X. 
Wojewódy Nowogrodzkiego;. Kawalera Maltańfkiego:* Pofzed- 
fzy tedy nazajutrz: do Zamku, fpotkała ná fchodach' pańrię nio- 
faca: ten Obraz; y fpytana; zá jákimby intereffem przyfzła; Wys 
znała iż pó ten Obraz. Z, radośćią panna oddała, Ze gie ( jak 
kazano) wyrzućńa. Chcąc go ódnówić Dewotka, różnych u 
praizała malarzow, ale czy: gardząc, czy z dyfpozycyi Bofkiey; 
Zadeń nie:podjół się. Więć udała śię do Kleryka' Bernardyna, 
acz mnie y w iztuce malarfkiey biegłego. Ten nad fWa imie: 
jetność y radzieię odnowiwfzy, róipowiedźiał: Kuftofzowi, ją: 
ko ślę. mu ta rzecź udała. Oglądawizy przełóżony, uznał, iż 
ta naprawą:była nád kuńfzt, y! umiejętność jego. Przetoz prze: 
czuwając: coś Bofkiego' w tym: Obraźie,: dawał zań Dewotce oi 
ney a. nądobne Obrazy. Któremi Panna nie końtenta,o teri fwóy 
koniecznie doporiinąła śię, y odebrała. Profeffór też Rhetori:' 
ces S. zaffyfzaw (zy. ó riim, uprosiT wsiey Dewotki do-Kongre: 
gacyiStudeAiuicy , y przed nim Studeńtfką zawfze mie wat M14! 

A 
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A-z niego, w fercu iw ym doznając więkizego nabożeńftwa, zá 
wiadomością Starfzych konkurrował o ten Obraz; przyrzeka» 
Re Szerajownie doży wotne.. miefzkanie, y wikt z Collegium. 
eca Pabna pamiętna rofkazu SS. Matki, z trudnośćią nazad 
odebrafa. Nie prędko potyin gdy naśi pomienionego Roku, ná 
wápomniany gi mieyfcu drewnianą wyftawili Kapliczkę,y w niey 
ożańcowe odprawowali nabożeńftwo; przypomniawfzy ro- 
fkaz SS. Panny; do nalzych ten Obraz oddała, y po kilku lat 
tamże. fama jeft pograc biona. Dość ten Obraz miał ofiarowa- 
nych frebrnych tabliczek, na znak faik uciekającym śię świad- 
czonych, gdy ná fzatę frebrno złoćiftą, dość ich ftalo, y dotąd 
zawiefzone prezentują Sig. W Kaplicy teź Rożańcowey, Imie- 
nia JEZUS po prawicy, jeft Obraz P. JEZUSA ubiczowanego 
przy Rupie. u którego także doznanych falk frebrne DD Ana- 
themata, Y R. 1741. Mart: 4. pewny Obywatel Nieświezki, w 
fwych ucifkach ućiekizy się do tego Obrazu pociefzony zoftał. 
Ná znak czego wartą Czerw: zł: tabliczkę frebrną zawieśił. 
Słonim Sądowe Miafto Powiatu Imieunego, w Wojewodztwie 
Nowogrodzkim. uciefzyło się Konwentem nafzym'z fundutzu 
WW. KRZYSZTOFA yz DĄBROWSKICH DOROTY KON. 
STANCYLPOKORSZEWSKICH Woyfkich y Sędźiow Grodz- 
kich Lidzkich R. 1680. Jul; 22- bubo śnordine do fundufza 
zniozfzy śię,z fobą J. WW .Bracia rodzeni CYPRIAN PAWEŁ 
R:ferendarz W. XL EMMANUEL Pifarz W.X.L.BRZOSTO. 
WSCY, y. ALEXANDER POŁUBINSKI Pitarz Polny W.X.L. 
naznaczywfzy pewne place ná ro, y fumme ną faftentacyą po- 
ftarali śię o approbate od J.W. Jmói X. ALEXANDRA SAPIE- 
HY Bifkupa Wil:ńfkiego R. 1668. gbr: 26. Ale dla fwych do 
Mofkwy Pofelftw, y różnych dyitrakcyi, do fkutku nie przy- 
wiedli. Zafzczycaślę ten Konwent Obrazem SS. H w Oftarzü 
Rożańcow ym Berłem y Koronami frebrnemi. ozdobionym. Sta 
tua 
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tua też P. JEZUSA V4 wzor Haba ng w Wilnie 
OQ. Trynitarzow muieyíza iędnak, wielką twą ma tam ob: 
a ferwancyą. KK Eu 4 
T'rokiprzedtym R. 1204.Stolica W.X.L.na wyfpie miedzy Je 
dnym ieZiorem, gdzie fláro$wieckie, pufte teraz Zamki muto- 
wane; przyjely. nafzKonwent z funduizu J]. WW. MARCY A- 
NA OGINSKIEGO- y MARCYBELLI HLEBOWICZOW NY 
Wojewodow Trockich R. 1688. D 27.Vebr: Gdžie lubo jeltw 
Kościele Probofkim Barzo piękny 5 wejrzenia Obraz zda: 
wná'cudowny, y już ukoronowany R. 1718. 7br: 8. SS.Panny; 
ma jednak y nafz Konwent, Grecki Obraz teyże Matki, który 
przedtym zajedno zoftawał w Domblu, J.W. ]mci D MACIE- 
JA GOSIEWSKIEGO Generała Artyller: z Obrazem Łukilkim 
wyż pifanym. Ten z Seyny przez X.Gabryela Ufmana S.T. 
Bakkałarza do'T'rok przy wieziony R.1695.uciekaigcych śiędo sie 
bie, różnie w ich potrzebach ciefzył. Przetoż fzatg y koronami 
"libi frebrnemi. jeft niedopioro przyozdobion y. 
:  poławenie nad tżeką Ławeną w Wilkomierfkim Powiecie dzie- 
dZiczne dobra WW ,W NWWZYNGA- MICHAŁA ODLANI. 
SKIEGO POCZOBUTA y MARYANNY DOWMONTO. 

VNY SIESICKIEY Sędżiow Ziemfkich Powiatu tegoż, przy- 
witały z fundufzu ich B. 1674. Jun: 13.niewidany'w onych kra- 
jach Zak: Kazn: który w kaplicy murowaney po lewicy takoż 
murowanego Kośćioła y klafztoru ciefzy die cudownym fłufzney 
fiatury Krucyfixćm, przez W Jmci P, MARSONA Generała 
Avtylleryi WX". z Włoch przywieżionym, do fwych dobr 
Wilzyńty; gdzie w kaplicy dormowey.miał pierwiey cześc przy* 
ftoyną, która gdy bezrepiracyi opadła, 4 dobra pomienione do- 
ftaly śię w poffefTy5 Jchmć: DP. SPACHOWSKICH niepośled 
nieyw tymPowiećle pirent-T , przeniesiony do pokoju ofobnego 
nato, przy celebrowanych Mizach, różne nabożeńitwa dwor- 

ó Ggg {kie 
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fiie y fuplikacye odbiersd. Ná refzćie około -R.1719: gdy teź 
dobra doltały się w tenute Jmci P. KOMARA, pozolfiała Wdo: 
waS'l'ACHOWSKA darowawfzy do fwey tey Stachowfkich 
(gdźie Sig y grzebią) kaplicy ,przepiofła, Fa figara,dla wielu 
doznanych łalk,wielo frebrnemi ozdobiona tablicami, te wfobię 
zawiera,że naybarZiey do fkrüchy y iez,patrzących na śie po- 
budza. Po lewicy blifko wielkiego Oltarza;jeft też Obraz SS, 
Panny 2 Synem ná ręku w fzacie frebrney pozłoćiitcy częśćia: 
mi, z Anjołkami tikiemiż, takąż koronę trzymąiącemi, od fa; 
mych WW, Fundatorow goftawiony, y u tego niemało jeft ślu- 
bowych frebrnych tablic. Jeft też y cząftka zbawiennego drze- 
wa, w kaplicy onego Krucyfixu, którą pewnych dni y świąt, 
do całowania,y SÉ eg weneracyi wyftawuią. Maige na fzy 
i tę partykułę z bawiennego drzewa nafz X.Wincenty Woyfzna- 
rowicz, acz flarufzek długo fkonać niemogł w R.1690. Domy» 
śliwfzy śię fkoro zdjeli,wraz ftarzec ufnoł. ` 

Duniłowicze w Powiecie Ofzmiańfkim Miafteczko. ffawney 
w Litwie prozapij JSSAYKOWSKICH, wieczyfte, gdy śię ofta- 
tniey tego Imienia ELZBIECIE doftalo w pofłeflyą; do niego 
z fwym Mężem J.W.KSZYSZ'DOFEM BIALZOZOREM Cho» 
rążym W-X.L.Starofi2 Upitlkim'wprowadźiła Zakonnikow Pro- 
wincyi Litewfkiey, ofiaruiąc fundufz D.13. Jun: 1683. Miedzy 
inną dotacyą tegokonwentu;ofiarowała obraz SS.Panny (ktorey 
tylko twarz y ręce odmalowane widać) przywieźiony z Flo- 
rencyi Włofkiego Miafta,. przez J.W. Jmor X MIKOŁAJA PA 
CA Bifkupa Wileńfkiego, á fobie jako krewney za ofobliwfzg 
donatywę, oddany. Pokryty.ten jeft obraz fzatą frebrną y ko; 
rong ozdobiony takąż. Borefzty poftury niemafz malowaney, 
Chciał Bóg wfławić ten obraz wyrzuceniem czartow,. bez Za» 
dnych Exorcyzmow, z dwoyga pacholąt. Jmći P.KARPIA 
Synkow, którzy po różnych cudownych mieyfcach,- nawet u 
gro- 
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grobu B Jozafata Ree Arcy-Bilkupa Poło: Męcz: bywfzy 
z RodZicami, werydyczną na ow czas od fzatanow brali odpo- 
. wiedź nieuftąpienia, a2 w Duniłowiczach. Gdżie przed tym 
poftawieni obrazem, obrzydłych pozbyli gość. | 

K nicżyce Miafteczko dźiedźiczne, y głowa Hrabitwa familii 
JJ.WW.PACOW przywitało nafzZak: R.1681.Febr:7.przez ofia- 
rowany Konwent, odj. W. KONSTANTYNA WŁADY*+ 
SŁAWA PACA Chorążego W.X L.znayduie śię w nim Obraz 
SS. Panny, do którego uciekaiący śię wierni,wiele talk dozna- 
wali. Na zawdźięczenie których, gdy wielo tabliczkami -fre- 
brnemi, y różnemi kleynotami był ozdobiony,zachęćił niezboe 
źnych ludZi, do odarcia śiebie z tego wfzyftkiego,y okradzie- 
nia Kościoła. Ale cudowna ta Matka niedługo cierpiała ich nie4 
zbożność. Doyrzano u znacznieyfzych Syzmatykow, niektó- 
tych kleynotow, któremi wydani,łubo połamane frebro,muśie- 
li podług dawney wagi powrócić. A za pokutę tego świętokra+ 
dztwa, za robotę korony y fzaty na Obraz ten w wielkim ol- 
tarzu fłojący zapłaćić, który ma wielką cześć od okolicznego 
łudu. Zafzczyca śię teź partykułą zbawiennego drzewa Krzy- 

| £owego. 

Klimowka dobra dźiedźiczne W.]mci P.ADAMA BAZYLE- 
GO JASKOŁDA Skarbnika Wołkowyfkiego, w Grodźieńfkim 
Powiećie,za znieśieniem-śię z fwymrodzonym W.JANEM JA- 
SKOŁDEM Podczafzym Witebfkim ófiarującym dobra fwe w 
Wołkowyfkim Cieciorowka nazwane y Jaryłowka, w pewney 
fummie, poczeły śię fzczyćić Konwentem Z.K. z fundufzu 
pomienionych ]mc: R.1686.8br: 6. Mieyfce te od Podlafzan na-. 
zwane: Święta Klimowka dia wielkiego fkarbu w wielkim ofta- 
rzu, Obrazu kopiowanego z Czeftochowfkiego,y do Litwy,z 
intencyą fundowania w Mścifławiu Z.K. przez J.O.XIEZNI- 
CZKĘ KORECKA pierwiey HLEBOWICZOWĄ Kafztelanową 

Ggg2 Wileü 
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Wileńfką potym. RAKOWSKĄ  -Wojewodzing Witepfką, Mśći- 
flawfką y Jałowiecką Starośćinę, przywieźionego. Po śmierći 
którey, że śięten. Obraz we Dworze znaydowat Jalowieckim,o 
dwie mileod Klimowki, bez: Zadney. ect. jako odomłodego Pa- 
na JERZEGO HLEBOWICZA CG buteranką Xięźniczką RA 
DZIWIEŁOWNĄ — ożenióncgo  Wojewodźjcow Smoleń 
fkich) mniey appreheńdowany: Marfzałek tegó Dworu Jmć P, 
Paweł Dyonizy Bolbas Roflocki upatrzywfzy pore prosił o 
ten Obraz. przy inney ruchomość! (z pobudki fiyfzenia od. 1za- 
tnego, że przy nim. widźiał światłość otaczającą go) y łatwo 
otrzymał. Poftawił go z rewerencyą w dobrach fwych' Zubo- 
wfzczyzna nazwanych, Różańce, godźtnki, koronkę,y inne zw y- 
kie odprawując przed nim. nabożeńttwa. Zdarzyło sig tedy,źe 
jego: barzo nadobna Coreczka; flraciTa. wzrok, imieniem Kata- 
rzyna: Wielką żałośćią oboie zięci. po róźnych Świętych miey 
feach: peregrynowali, fzukaiąc od Boga pociech y, przez przy- 
czyne Świętych: jego: ani znaleźli. Zaczym Qyćiec przypo- 
mniawizy. o światłośći: otaczającey ten Obraz, jefzcze w Io 
wce;; zaniechał inne odwiedzać Obrazy, 4 do tego domowego 
ofiarował Coreczke.. W fkoro poflanowiena jeft przed tym O: 
brazem: R.1665. wraz bielmo z ocza' zefżło, w przytomnośći 
J.W. MARCYANA OGINSKIEGO Wojewody Trockiego à 
nafzego Fundatora w "Drokach. Po*śmierci tego [mci P: Rotto- 
ćkiego w Roku: 1670.doftał śię: ten: Obraz. WW..Jmc: Karolowi 
yz Roryfzkow Eufrozynie Paizkowfkim Podftolim Mścifławf 
kim do dobr Ponarlica nazwahych: w tymże Grodźieńtkim Poł 
wiecie:: gdźie takoż. poboźni. doznawali oociech., A gdy te do- 
bra doftały śię niepośledniey familii w W.X.L; Ice Pi Sr, 
RUCIOWI, Obraz niemaiac! fwego' pofzarowania,wi poftaci 
poważney: Matrony;. przyśniła śię: SS: Panna iedney przy Kos 
$cicle: Klimowieckim Dewotce;,, aby. TE 
Zac 
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izac o ten Obraz do Klimowki;, Było to raz y drigi. A za 
trzećim pogreźida „nietylko; całemu Dworowi, ale y famemw 
śmiercią Jmci Pe Syrucjowi, Jakoż, w krotce domowych, dźie 
€i, y. żonę ilraćiwizy, (02) o śmiertelne łoże y fam był udes 
rzony. Więc po uczynionym ślubie oddania (podług woli Ma~ 
tki Bożey )O brazu. do Klimowki,ozdrowiawizy,ńaradźił śię z 
X.Janem Suchodolikim: Wikarym Klimowieckim y z X.Prowin= 
cyalem. Michałem Woyniłowiczem, Doktorem, naznaczyli Sos 
lenney iuuoyukcy: dźień! 14. Aug: wilią. Wniebowźięćia tey 
Matki R; 1689:'W karećie tedy aż do Misfleczka Kuźnicy © 
mile cd Klimowki przywieżiony, od nieźliczóńego ludu, ta 
kiego, gośćia oczeliwaigeego, w Kuźńicy ma ręce przyięty y 
proceflyonalnie 2 śpiewańiem Rózańca, y innych pieśni Ko- 
śćcielnych na niefzpor przynieśióńy, y do” ołfarza wielkiego 
jeft wfiawiony. Nie bez cudów, bo przy tey introdükeyi chro- 
mi chod, ślepi,wzrok, głuśi fuch, koftońowaći uwolnienie, 
różnemi przyćiśnieni chorobami uzdrowienie: odebrali. ` Ga 
niepośledni cud, y topoczytać należy, że od ońego z Ducho- 
wieńitwa, y różiiego poipolitwa gmini, po obufiroń drogi ży- 
to, y inne zbcza dóchcuzęće,ma fiaje wydeptańe,! gdy nazad 
po introdukcyr tamtędy’: powracali, żadńego kłofu' ani dzbła 
naedoyrzeli upadłego,owizem niby witając powracających, y 
dźiękując ża ię pollugé Matce fwego Stwórcy, od: wiatru! po- 
rufzone ńakłaniały się» y powftawaly.  Nietylkó Saken 
ale teżi y Jic: PP.Fundatorowić tey' uróczyftośći przzytewni 
niewyriowńe oddawali dźięki SS. Matce; iż w ofiárowanych 
icy flugom dobrach! fcbie tymi fpofcbem ulubiła rezydenc: 3. 

Szumjk od: Fundatorfkiego Imienia, miafteczkó) dźiedź czne 
przed tym: WW.Juicz PP.SZU MSKICH: do Polar miaistacści 
należące w Województwie Wileńikim; teriż Zak: Kazn: z. fü 
dufzu: WW .jaić:PP.MICHAŁA, RAFAŁA: y' zi SPACHOW- 

SKICH 
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KICH RACHELI rer a h SZUMSKICH Podftolich y 
odwojewodźich Wileütkich w Roku 1697. Jan: 20. Zawiera 
w fobie trzy obr azy, jeden z Czgltochowfkicgo kopiowany z 
koroną,y fzatą złoćiftą, przez famychżejmćiow Fundatorow u 
WoydZiewiczo wey Wdowy nabyty. Drugi takoż SS. Matki,o- 
fobliwizym nabożeńftwem, od W.Fundatora czczony,w ír:br- 
no złotey fzaćie y koronie. "Trzeći P. JEZUSA frebrrio zloci- 
fla koroną ukoronowany obiema rękami bok przebity wfkazują- 
Ce którego W. Fundatorka była wielce nabozna,y z tego 
oku przebitego, niby z źrzodła,na £yCie wieczne ożywiające- 
go.wfzelkie w fwych nicukontentowaniach,czerpała pociechy, 
Chołopienicze w Powiećie Orfzańfkim miafteczko dźiedźi- 
czne niegdyś Mleczkow, potvm przez ofłatnią z Imienia EU- 
FEN , CHALECKICH,z fundufzu W.MARCY ANA CHA- 
CKIEGO w Roku 1703. Jun: 6. ma Konwent Prowincyi 
Litew fkicy. W nim znayduje śię Statua cudowna ukrzyżowa- 
nego Zbawióieła P. flufzney ftatury, jefzcze za inkurfyi Mo- 
fkiewkiey w Roku 1655. na belce drewnianego Kosciola wpo: 
fzanowaniu miana, Do którey gdy zuchwały Mofkwicin po 
drabinie wlazfzy z Siekierg, chciał odćiąć, y ná źiemię zrzucić 
za trzećim cięciem niewidomą mocą trącony, a£ do drzwi 
Kościelnych odleciał, bez duizy. Aże ten Kośćioł przez da- 
wność zgnił, inny nowy takoż drewniany był wyftaviony za 
X. Anzelma Bielikiego P.G.pierwizego tamecznego PrzeoraR. 
1708. Do którego ten Krucyfix przeńieśiony, y w wielkim of- 
tarzu poftawiony, wiçkfze: w ludźiach okolicznych nabożeń- 
ftwo,y rewerencyą ku fobie wzbudźił, Rowemi, w różnych po- 
trzebach doznanemi łafkami: Przetoz nabożeńftwo wiernych, 
trzy lampy frebrne z ufiawnym ogniem, przed nim zawieślło. 
Dla cudow tedy różnych, ofobliwie do żyćia dwoch przy: 
wroconych,R.1705. na konwokacyiney przed kapitułą Gene- 
ralaą 
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ralng Kongregacyi w Poporciach, nowe nazwifko temu Kon: 
wentowi ód Ukrzyżowanego Pana nadali Oycowie, aby odtąd 

nazy wał śię Krzyżopojkim, po. JacinieCrucepolensis. 

Druje(od rzekiwpadaigcey doDźwiny Druiki aboSapiezyndZié 
dźiczne miafló wiclkiey w Xicftwie Litewfkim,y Koróńie Pole 
fkiey Familii JJ.WW. SAPIEHÓW, w Powiecie Bracławfkim 
za pozwoleniem placow od JJ.WW.ALEXADRA: yde Bethu= 
ne MARYANNY SAPIEHOW Marfzałkow W.W.X.L ogłą- 
dała w fubie Konwent nafzey Prow incyi, z fundufzw W.]mci 
P.PIOTRA KAZIMIERZA KACZANOWSKIEGO! Podczas 
{zego tegoź Powiatu D. 4. Apr? 1697. W które go wielkim of 
tarzu obraZ kopiowany z Poporefkiego; modlącego śię ludu; 
frrca, mocno' wzbudza do nabożeńftwa, y rewerencyi; ` jakoż 
z ofiarowanych,do siebie frebrnych tablic, jeft ozdobiony ber: 
Jem, fukienkg, Xiężycem Anjolkami, takoż koroną 
! frebrnemi: A 

Lifkow (podobno od lifzek przy onych piafzczyftych nad 
Niemnem gorach częftych, w Powiecie GrodZieülkim po re 
bellizuiącym Kniażiu Michale Lwowiczu Glinfkim Mavizał: 
ku W.X.L. Królom y Rzeczy-pofpolitey, wźięty ma' Krole: 
wfzczyznę, y KniaZiowi Sztuckiemii darówańy, od tego Imie: 
niowi Frąckiewiężowfkiemu przedany, od tych: Podchoćim: . 
fkim zaftławiońy Z których za PAWŁEM PODCHOCIMS. 
KIM będąc w Małżeńftwie KRYSTYNA GIBLOWNA: Horo 
dniczyna Wileńlką, fpłodźiwfzy Syna X. Domińika: Pódcho: 
ćimikiego Z.K. potym Pifarza Apoftolfkiego, y Generalnego 
Kazńodžieje;Ww powtornym: niałźeńftwie z WŁADYSŁAWEM 
KOSIŁĄ: Woyikim Trockim,tych. dobr dźiedźicówie uczynili 
fundufź dla Z.K- R.1694. Xbr- 6. Tam w wielkim ołtarzu lo 
kowany znayduie śię Obraz SS.Panny, z Budfkiego cudowne» 
O.Bernardynow w Ofzmiańikim, kopiowany ,na piótnie cien! 

kim 
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kim,niewielki. Ten od Wicinnika,wPrusiech zPregla rzeki pod 
Królewcem, pryflem z famego d na wyćiągniony, że podobno 
y długi czas malowaniem do Zicmi leżąc,nic niebył wfarhuch 
naruizony,oprocz pryfowego po jewey ftronie przcbicia, viel- 
kie zadumienie oglądalącym przyniofł. Ofiarowany tędy, od 
piynących nazad, do Kośćióła, w nim ma fwe ofzatiowanic;á 
od niektórych poboznych jeft przyozdobiony fukienką, y ko- 
rona z promieniami frebrno-zTociftemi. 

Wolynce wieś w Wojewodztwie Polockim,do Zabłał, o pół 
mile nad rzeką Droit leżącego dworu należyca(zkąd Szczyto 
wie Zabielfcy,)teraz w Miafteczko obrocona, y Zabiałomi na 
pamiątkę Fondatorow nazwaną, nad tąż rzeką Drytlą, dobraW. 
W. JERZEGO, y z HŁASKOW ANNY SZCZYTÓW: ZA- 
BIELSKICH, Woyfkich Połockich Staroftow Hubfkich uśla- 
chciona zoftała Konwentem, miedzy wfzyftkiemi niepoślednim 
Z.K-z'fundufzu pomienionych Jmć; 24.Jun: 1716. Roku, przy- 
znanym w Maydeburyi Polockiey 2r.Aug:Roku natłępującego 
1717. Jul: 23. do Trybunału przeniesionym. W tym Kośćiele 
teraz,drewnianym, na ołtarzu Rożańcowym 'l'eyze Matki jeft 
Obraz koronami, y fzatą frebrnemi ozdobiony; do którego na- 
bożeńftwo Jmć: PP.KONSTA NTEGO,y JANA SWOZYN- 
SKICH, po pogrzebieniu tam Oyça zawiesiło lampę frebrną 

idż, (PAU ORNE AZ AU) (U i l 

H-fczew dobra WW.]mc PP.MIKOŁAJA y z DOLSKICH 

"IZABELLI TYSZKIEWICZOW KafztelanicowSmoleńfkich,za 
reformą pofagową w Powiecie Słonimikim, na granicy Pole- 
śia, obaczyły w zapadłym tym kraju Zak; Kazn:z fundufzu po- 
mienionych Jmć: 18. Febr:R.1692. Zofiawili ciz WW, Funda- 
torowie Obraz SS.Panny w wielkim teraz ołtarzu, od które- 
go łafki różne w fwych potrzebach odbierane, w inftrumen- 
tach fundufzowym y teftamcntowym oświadczaią. | 
i Krafny- 
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Połock od rzeki Połoty (wpadająsey do Dźwiny portowey) 
Stolica niegdyś Xiążąt Polockich, terag Wojewodztwa imicn- 
nego, wolno fobie dwoch Senatorow Wojewedę y Kafztella- 
na, obierającego; acz drewniany, mający jednak z muru Za-. 
mek, dobrze na owe czaly obronny: prawem ragowawizy 
Prowincyą Rufką, (zá J. W. Jmći X. ALEXANDRA na Ma 
Ciejowie SAPIEHY Bifkupa Wileńfkiego ) przyjoł nafzą Bra- 
ćią, za allenfem famegoz Furmndatora w Bogu nayprzewiele- 

'bnieylzego Jmć X. TOMASZA GIRSKIEGO Prałata Kanto- 
ra Wileńlkiego R. 1671. potwierdzonym przez tegoż J,W. Par 
fterza,drewniany miał Klafztor,tókiż y Kosciol,lecz cale wfpa- 
niały, w którym znaydował śię Obraz SS. Panny, z fukienką 
y koroną frebrnemi; z nabożeńftwa luda ozdobiony. 'Takoż 
ofoba Zbawiciela nafzego ukrzyżowanego, ludzką rownejąca 
flature. Do którey ślubne zawiefzone frebrne tabliczki,dozna- 

ne qalki oświadczają. 

Krofnybor dźiedżiczne dobra WW. jmé: PP. CHREPTO- 
WICZOW w Powiećie Grodźi ńfkim, pierwiey OO. Bazylia- 
now: Unitow, potym OO. Bernardynow konierwował, lecz o- 
ba te Zakony dla fzczupłey fuflentacyi, otrzymaćśję nie mo- 
gąc, uflgpi?y. R. tedy 1684. Jul: 25. W.jmć. P. KONSTAN- 
CYA z DOLSKICH Kniaźiow CHRĘPPOWICZOWA Cho- 
rążyna Starodubowika, Wdowa, ten: Kośćioł murowany ofiaro- 
wała Prowincyi naízey. Y było juź w nim Przeoroftwo R. 
1688. Lecz po wydarciu zapifanych wiolek, bez wrocehia zá 
nie fummy Wikaryiftwa tylko zoftał śię tytuł. W tym Koście- 
le j ft Obraz SS. Panny,z dawna łafkami fl ynacy, jak tabliczki 
frebrne, fzata, kamieńmi fadzone drogiemi korony, y inne ró- 

Sue kleynoty dość oświadczają. 

Walowka dźiedźiczne dobra Kurczowfkie w Wojewodztwie 

Nowogrodzkim z fundu(zu J, W, Jmói P. STEFANA KUR- 
Hoh CZA 
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CZA Wojewody Brzelkiego w R. 1685. przyjeły nafz Konwent 


Prowincyi Litewfkiey. Ale dotąd nie ćiefzą śię Przeorow ftwem. 
Owfizem po wykradźionym od namowionego chłopca fundu- 
fzow ym inftrumencie,. y oddanym Synowi W. Jmci P. Janowi 
Kurczowi Wojewodźicowi,. wiele biedy: było y mitręgi od za- 
witnych temu mieytcu Duchownych. W wielkim ołtarzu ma 
Obraz: SS; Panny tzatą: y koronami frebrnemi ozdobiony, któ- 
ry lzlachta y lud okoliczny w wielkiey ma obferwancyi, dlá 
odbierania duchowney: w fwych potrzebach konfolacyi. Prze- 
toż pomnaża śię cześć jego, w ofiarowanych' w złocie, frebrze, 
perłach,, koralach, y: innych donatywach. 

Pidfki miatteczko: w Powiecie Wolkowyfkim JJ. WW.Familii 
SAPIEHOW., potym'TYZENHAUZOW ateraz przez TERESĘ 
TYZENHAUZOWNĘ. WW.jmć:: PP. OSKIERKOW. jefzcze 
w Roku 1685.. miały: mieć fundufzodj.W. KAZIMIERZA SA- 
PIEHY Wojewody W ileńtkiego y Hermana W.W.X.L. Jakoż 

ordynarya:600.. złot:: y wiktualia byty naznaczone ze dworu 
Białaickiego, nim śię: miał. fporządźić inftrument ná pifmie. 
Ale zá naftąpieniem'rewolucyi w oyczyźnie nieprzyfzło do tego 
y Piafki w cudze przefypałysśię ręce. Wyftawił jednak piękny 
acz z drzewa Kośćioł, z wygodami:. A J.W.. KRYSTYNA HLE- 
BOWICZOWNA,. Zona doftatni ą uprowidowafa: apparatami 
Zakryftyą. Tleli tam w wybudowanych celkach;áz:do R. 1706. 
Zakonnicy; którego gdy cale uftała annuata! z dworu, jałmu- 
źnami lam Prezydent wiktować śię muśiał, ázdobra Piatko- 
wikie y Białawickie przez. nową: Amazonkę W. TERESĘ TY- 
ZENHAUZOWNE OSKIERKOWĄ Starośćinę Mozyrlką vá 
po!ag należący windykowane zofały.. Oboje te Pańftwo J. WW. 
Gierwaz y yz Tyzenhauzow 'T'erefa Ofkierkowie Staroftwie Są- 
dowi Mozyrfcy, teraźnieyśi Cześnikowie W.X.L. co od pier- 
wizych domow obiecano, temiz dcklaracyami Mik bez 

uryz- 
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Juryzdycznego funduizu. Jednak jak naywięcey Kośćielnego 
fplendoru przyczyniają. Znayduje śię tu obraz. SS. Panny z 
Synem ná ręku przed którym lampa jefzcze od pomienioney J. 
W. Kryftyny Wojewodźiney y Hetmanowey, jeft zawiefzona 
frebrna fpora. Koronami frebrnemi jeft ozdobiony,y wotywnych 
tablic niemało prezentuje. Szatę frebrną fprawili do niego Ciz 
JJ. WW. Ofkierkowie. Ofobłiwą od Obywatelow Piafkowfkich 

y okoliczney fzlachty ma cześć ten Obraz. 

Angfona teraz, dawniey Wyfkow, å pierwiey jefzcze Rufon, 
dobra w Powiećie Xięftwa Inflantfkiego Dyneburfkim,fławney 
w tym, y W.X.L. Familii Jmć: PP. SIELICKICH, zktórych 
dziedźiczka, tey częśći, teraz A ngłona rzeczoney, z Sielickich 
JUSTYNA SZOSTOWICKA Skarbnikowa Witepika, oraz z 
Mężem, Rożańcowe nabożeńftwo, y Miffyonarfkie w onych kra- 
jach nafze nauki, ná wykorzenienie zabobonow, balwochwal- 
ftwa, y zamiefzaney fekty Luterfkiey, ofiarowała fundufz R. 
1700. Apr: 8. przyznany w I'rybunale W.X.L. D. 25. Maja R. 
tegoź. W tym Kościele znayduje się Obraz SS. Matki ná wzor 
"Trockiego, o ktorym tradycya, że zá pożyczeniem był prze- 
kopiowany, y gdy przed Podprobofzczym tamecznym oba po- 
ftawione do odebrania fwego, jakoby miał wźiąć nowy, á ten 
zoftawić. . Jákozkolwiek jeft w dyfkwizycyą niewchodząc, wno- 
ize; że jako fzczodrobliwa Matki Bofkiey ręka w Obrażie 
Trockim, ukoronowanym z łafki Stolicy Apoftołfkiey przez 
J. W. Jmsci X. Konftantyna Brzoftowfkiego Bifkupa Wileńfkie- 
go 6. 7br: 1718. nieprzeftanne y wielkie dotąd cuda czyni;tak 
nicfkoficzona w fzafunku tychże łafk Bofkich. y w tym Obra- 
Ze Agdońfkim, pokazała śię. Abowiem ná wfławienie jego za- 
Si^gnefa dż z Korony Pollkiey świadectwa. Niektóra w Polfzcze 
L ama znaczna ćięfzko chorując, do różnych na darmo uda- 
wała ślę 6 poratowanie mamia ( expendując śię) Medykow. 

Hhhz 
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"Opufzezona tedy od nich, widźiała we śnie SS. Pannę, każącą 
ofiarować śię do jey obrazu Agiońfkiego, porzoćiwfzy Dokto- 
row Ziemfkich. Ocknowizy śię tedy, fkoro ślub uczyniła, u- 
czuła śię zdrową. Y po długim pytaniu dowiedźziawfzy śię o 
Agłonie z wypełnieniem slubu przybyła. A na znak wdZig- 
cznośći, koronę frebrno-zlociflg z kamieńmi y teraz nád gło- 
wą tego obrazu znaydującą śię ofiarowała. Kióra przy innych 
(takoż wotywnych) tabliczkach żabtanych R. 1748. przez zło- 
dźieyfkie ręce, jednego w łapaniu zabitego, drugiego (po wy- 
rzeczeniu śię odfzczepieńftwa Syzmatyckiego) excquowanewo 
Abrahama M ikala, guy odiupac chóiano, paraliz-m ręka bye 
ła zarażona, dni (zaty Irch ncy, lubo nadchyloney od przybi- 
cia juź, rulzyć śię ważyła Co wiżyftko na konfeflućie korpo- 
ralney, u fgdu ( tameczny m awyczajem) <fprofzoney fzlachty 
godnych ludźi, zeznał ten Abrahamek y twą abrenuncyacyg 
odfzczepieńitwa Rufkiego, teyże przypilał Matce. 
Poiinie miiatteczko od rzeki Sinta, przy którey na pagorku 
oftawiona była riowa fłoboda, należące kiedyś do Staroltwa 
Hosyśtikiego w Kięftwie Inflantfkim, gdźie był Kośćiołek w 
fuperintedencyi Plebana Lucynikiego Jmći X. Felicyana Pu- 
kienia Kanonika Infłantikiego. 'l'am gdy z Prowincyi nafzey 
Litewikiey MifTyonarze, fuperftycye pogańlkie, fchyzmę y rò- 
żne wykorzeniali kacerftwa, barzo ślę podobali J.W. Jmci X. 
MIKOŁAJOWI POPŁAWSKIEMU Bukupowi Inflantfkiemu 
Putyńfkiemu, który po rezygnacyi owego Kośćiołka przez 
mé X. Pukienia zniozfzy ślę z LW Jmcia P. SZCZESNYM 
KAZIMIERZEM ná Podhaycach POTOCKIM Wojewodą Kra- 
kowfkim y Hetmanem Wielkim Koronnym Starofłą ná ow czas 
Lucynfkim, otrzymał od onego konfens ną Awulę Folwarku 
Frezow fzczyzna, y. Woytowftwa Ławsińfkiego, wraz z fefłyą R. 
1691. Jan: 12. potwierdzony od Regnanta JANA III. w Zołkwi 
AMO, 
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20. Maja 1694. nd PE od Sukceflora Tronu AU: 
GUSTA II. R. 1697. D. 19. obr: y od teraźnieyfzego Nayjaśn: 
Króla Jmci R. 1754. Tak tedy uprowidowawizy dobrami Ko: 
$ciolck nałuftentacyą uftaw nych Miflyonarzow,podał on w dy: 
rekcyą nalzey Prowincyi inftrumenić fuńduiżowym ná parga- 
minie R. 1694. Jun: 12. z obligacyg exkurfow Miffyonarikich, 
nietylko po owey Parafii Lucyńfkiey, ale też y w głębize ile 
być może Inflanty; Oblzernicyfzy y wipanializy daleko ae 
ftawili Kościoł nasi Zakonnicy, w którym się obraz SS, Mat. 
ki na wzor $. Maurie Majoris frebrną lzatą y koroną w zlociiie 
kwiaty, Z wotywnych tabliczek ozdobiony, y w wielkim po- 
fzanowaniu od garnących śię dewotow zaw fze miańy znayduje. 

Uf.cz niegdys Wielmoznzy Familii Jchmć: PP. Frackiewi- 
czow, teraz JJ. WW.PP. ZABÓW herbu Koscieíza, miafleczko 
dźiedźiczne przez WW. HIERONIMA y KATARZYNĘ PRO: 
''ASEWICZOW NE ZAbOW., Podwojewodźich Połock: przy- 
jol nafz Zakon R; 1716. Ale infirutnent podpifany y w ‘Fry: 
ele rzyznańy R. 1740. fun: Io. tezerwowało Niebo, dobr 
y cnot Sukceflorowi J.W. JANOWI Kosciefzy ŻABIE, po in: 
nych godnościach Wojewodzie Mińfkiemu, Synowi. Procz cu: 
downego zdawna Obrażu u WW. OO. bazylianow Unitow, 
niepoślednieyfzey czći zalzczyca śię Klafzior tameczny nalz 
Obrazem SS.Panny piaftującey na ręku Syna maluczkiego, do 
którey nabożeńftwo wiernych, procz drobnych frebrnych wo- 

tow znaczne też tablice talarowego frebra ofiarowało. 

Koniuchy dobra dźiedźiczne, nietvlko w Litwie y Kotonie, 
śle też y w całym świecie ffawney Familii JJ WW. jchmć: PP. 
Scypionow z Włoch do Litwy przybyłey, zá Tafka JJ. WW. 
JANA de Campo, (y dó wfzego dobrego pobudzający TERE. 
SY z Hlebickich JDOZEFOWICZOWNY SCYPIONOY, Ka- 
fziellanow Smoleńfkich, dlá pomnożenia chwały Bożey w pro- 

fto- 
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fłoćie promocya Rożańcową jelzcze w R. 1735. Zakonowi nafze- 
mu (w Powiecie Wołkowyfkim gośćiowi tylko) pewny fun- 
duíz dały, y mieyfce. A że jako niegdy S. Kajetan. podczas 
Introitu odprawujac Mfzą, tak J. W. Kafztelan Fundator, w 
Lidźie u WW. OO. Karmelitow A RO. fłuchając Mizy, nie: 
fpodźianą śmierćią 8. Aug: 1736. zgładzony, fundacyinego in- 
ftrumentu niedał. Sukceflor dobry nabożeńftwa Rodżićielfkiego, 
J-W. Jozcf Scypion Lidzki, Mukarowfki y Borciańfki ftaroíta, 
AA nadworny W.X.L. z Matką Fundatorką, po- 
Ítanowiwfzy pewną dotacya, y obligacye Mizowe, Intercyzyt- 
ny dali lift 7. Aug: 1756. Ná czym że dość niebyło fundutzo- 
wi, pośmierći y Syna tego, pierwfzey motorce funduizu J.W. 
Jmć: P. Kafzrelanowey dofłafo śię fzczęśćie dac Inftrument 
iundacyiny, z dokladem opiekunow D. 7. 8br- 1746. y naza- 
jutrz.w Grodźie Lidźkim przyzaać ná Roczkach. W ołtarzu 
wielkim, cale wfpanialego y z Kaplicami wielce obfzernego 
Kościoła, znayduje śię Obraz SS. Matki maluczkiego JEZUSA 
ná ręku trzymającey, darowany od W. Jmci P. Benedykta Kry- 
fkiego z Lachowa Lachowíkiego Woyfkiego Ziemi Łomżień- 
fkiey, fobie po Wuju W. Jmć P. Michale Surynie Podítolim 
Mśćifławfkim fukceflyinie doftały, introdukowany 21.Aug: 1740. 
O którym tenże W. Jmć P. Lachowfki twierdźił: iź tenże jeft, 
który był niegdy w Kośćiele Smoleńikim Dominikaüíkim przed 
wźięćiem od Mofkwy. 

a. Gen: 1. b, $. Dumofe: de fid: orthod: c 21. C. Ann: cel: 22. fan: 
d. Id: 3. Apr: c. 8. gbr: £. 6 Apr: g. 20. fan: h. 12 Fun: i. 13. Apr: 
k. 7. Maj. |. 6. Moj. 1.18. ful. m. $. ful:-n. 17. Fui: o. 22. br: p. 
22 Ful: g. 8. 7br: x. 28 8br: 3. 19. 8br:5. 1. gbr: 6. 17.Aug: t.13.Apr: 
u. Bzov: Razz: 89o. in vita 13. Apr: w. Tob 12. y. March:$9c. vz Zon: 
v. Humberto, Bzov: 89c 23. Fon: z. Razz: 89e. 23. fan: 2. Id: Bzov: 
825. 17. Apr: 1. Plodig êe F Aug: «2. ful: Ibid: b2. Lopes 890. 17. 
Febr. ca. Lembo 696. 17. 7br: da. Lopes 636.4. Jul: c2. T bom: Cantipr: 
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Fontarc Fe. 1. Ful: f2. Bzov: Sur: 69c. 16. Aug: g2. Marchef: in vita 
door: Torvibii 7. 7br: h2. Blondin: Cromer, Forteca Monarch: Polfk:63* 
Buller: OP. tom: 2 foli7o07. iz. Auguftir:de Avila lib: 7. biftor: c.37. 
ka Ciron: Prov: PA 1 9. Febr: 12. Coftil: 89c. 20 Aprzta. Diar: O. 
P. 10. fun: m2. Jd. Razz: 10. fun: na. Lib: miragul: od eond: I mags 
à P Demińico £ukcfi ćwicz vulg.tg 1683. Maj 16. o2. Oculatg /pećłutor 
I ntrodítt ionis, cdbuc facularis R. P. Vedafius Pietro ufk: O.P. tac de 
Syroć, tradidit Am 61739 De aliisauiem Imaginibus Frov: totum fum- 
pium ¿ft ex deforiprione M.S.A. R.P. Mgi Gabrielis S miotanfki Proving: 
Liw: Tum 82 iq fe jpeGator jum. 
DOWOD XXXIV. 
SS. MARYA P. ZK. Krwią Męczeńjfką purpuryzuje, y zdobi. 
Onarchowie Ziemicy, podług rożnych kram, na wfpa- 
MA y ezdcbe twych majeflatów, różnego do ftroju 
Íwego żażywają koloru. Minowfzy Tur ckich Perfkich, 
Indyifkich, Chirfkich, y Japóńfkich Morarchow kolory; fa- 
mego tylko purpurowego Regńańci Europeyfcy zwykli zazy- 
wać, dlá różnie nia śię cd inncy kótidycyi ludźi. Ztąd podobno 
INNOCENTY. Pap: IV. 4 pierw fzyh walńyń Końcilium Lu- 
gduüfkim' poflancwiwizy dlá Kardyńałow kolor purpurowy R. 
1245. jakó' ich twą tytutował Braćig,tak ich tym kolorem z fo- 
ba y wlzyfikiemi porownował Regiiantami:: Facio te parem Regi» 
bus majorem Principibus. Lubo ini podczas zawieruch ná ow 
czas w Kościele Bożym dają inr przyczynę.aby tym fnac ko- 
lorem, za powfzechną! wiarę, y doftóyność Kośćielną do Mę- 
czeńikiey zachęćiłi purpury. Maka Zk Syny fwe y Córki 
zdobiła, y'zdobić nie przefłaje dotąd: w obfzerńych bórzo Pań- 
ftwach Chineńfkich,- y Japońikich,naywyżfzym y Syiowi fwe- 
mu naymilfzym krwi Męczeńfkiey purpüryffem.. Ze bowiem 
Matkom przyzwoita; podług, (wey fubitancyi jak naybogaćiey 
y naydofłatniey fwe ftróic dźieći, dl popifu z niemi przed 
światem;SS. Matka lubego fobie SR otoby,chcąc śię z doftat- 
kami Macierzyńftwa fwego pokazać przed Nicbem, tym je rov 
gr 
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galizuje faworem. Za wodza Męczer(kiego Orfzaku. obrała 
wiernego y miłego flugę S. Patryarchę Dominika, o którym 
w ofobnośći prawdźi śię co w polpolitośći Rabbanus, abo Ma- 
ximus Tarentinus: o Wyznawcach w ofmey lekeyi Brewiarza 
naize ga ná dźień WW.SS. mówi: Licet perfeoulorum "D fen j rint 
gladium, tamen per wite meritum martyrio non privantur. Ofkoczony 
bowiem niegdyś od Albigenfow, y fpytany, coby czynił? gdy- 
by. go chcieli zabić? Nieufirafzonym rzekł fcrcem:0:cbym fcze- 
gulnie was prosił, abyście mie razem nie zabijali, za Boga y wiarę; lecz 
po członki ucinając one mi pokazywali, bym w mey krwi tarzajyc śię, 
noydłużey mogł cierpieć z miłości ku Bogu ER MIKOŁAY, POTR 
DWA JANOWIE, RUBERT, EDMUND tegoź Zak: Fran- 
cuźi, gdy w Tolośie Oyczyźnie, kłamlłwa heretyckie, Kato- 
licką hanbili prawdą, Fautor onych Hrabia Raymund de Foix 
przyzwawfzy ich do Awignonetu,niby to ną dyfputę w Okcy- 
tanii, gdy nie mogł ich od Kościoła Rzymikiego -y od wiary 
oderwać, kazał im poućinać głowy. Lecz wzorem S. Dyont 
zego Bifkapa Paryzkiego Ateńczyka, o 2000. krokow, abo 2. 
mile Włofkie głowę fwa do Kościoła niolącego, oni też ucig- 
te pobrawfzy głowy, na poha:ńbienie Albigenfow, zá przodku- 
jac3 z Nieba światłością, o mil dźiewięć, do Kościoła (wego w 
Tolośie zanieśli; y przed ołtarzem polożywfay, ducha Bogu 
oddali, D. zo. Jan: R. 1242. (b.) Przed niemi pierwiey 8 Mar: 
R. 1232. TRZYDZIESTU DWOCH POLAKOW Z. K. z he- 
retyczałą Bośnią y Dalmacyą, pozy kawfzy Chryftufowi, z do- 
pufzczenia Bożego zá wtargnienié w one Prowincye Machome- 
tanow, Saracenow, y 'l'urkow nieuciekajacy, lecz ná śmierć 
zá Chryftufa gotowi, poimani, wfżyfcy w rzece fą potopieni. 
W kiórych rocznicę męczeńltwa, 52. świec gorajacych.ábo po- 
chodni, ná znak, iz od Chryftufa fa odZiani wiekuiftym świa: 
-tHem,widywane były, nad miey (cem topieli. (c.) PAWEŁ WE 
' GKZYN 
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GRZYN Doktor UJ. pietwfzy Prowincyal Węgierfki, herety: 
kow, y fchvzmatykow do jednosci Koscielney pozyfkawfzy w 
Krainie "urycüíkiey, obrocit śię z Ewangelią do Bał wochwal- 
cow Kumanow, y wiele złego z Zakonną ucierpiawtzy Braćią, 
okrzcił dwoch Xiążąt Bruta y Bembrocha. (d) Na tey pracy 
od graffuigcych ziemię Kamańfką Tatarow fam dźiewiędźiesią- 
ty był zabity 11. Febr: 1249. (e) Prymas kanonizowanych 
Męczennikow S. PIOTR WERONENSKI Inkwizytor here- 
tyckich błędow w Medyolanie, Przeor Komeńlki, Zburzyciel 
po śmierci mocnieyfzy, niź Zá życia Albigenfow, y. Manche, 
ufzow, z Manicheyfkiclr Rodźicow, jak roža z ciernia, zrodzo- 
ny; naukę ich przeklętą o dwoch Bogach, jednym dobrym, 
który ftworzył duíze, y wfzyftkie inne dobre rzeczy, co śię 
znaydują ná świecie, Yże ftare pifmo jako od złego Boga zdray- 
cy, y żaboycy, co świat karał potopem, Faraona ` Zgipifkiego 
z woyfkiem, Czerwonym morzem. Chrzeft odrzucali. Przyfię- 
pujacym do fwey herczyi, kazati Rzymfkiego wyrzekać się Ko- 
śćioła, y Krzyża Chryftufowego. Piekła, y Zmartw yehwftania 
€ia1 nie wierzyli, bo przyiscie dufzy z ciał zmarłych, do in- 
nych ciel żyjących przyimowali. Starego Zakonů SS. Oycom 
piekło naznaczali, majgo zá potepióuych, 4 tym famym blu- 
Zniérfkiey fwey nauce fprzećiwili śię. Chtyffufa y S$. Markę 
blaźnili. Spowiedź do ucha, z Lutrami,y Kalwinami odrzucali. 
Ciała prawdźiwić iftotnego y Krwi Chryftufowey w Buchary 
ftyi, po Konfekracyi Kapłańfkiey nie wierzyli. Przeciw ták 
bezbożney, ten S. walczący herezyi, przepowiedźianą proroc- 
kim duchem ná publicznym kazaniu śtnierć poniofł. Bo gdy 
2 Komu do Medyolanu podług urzędu Inkwizytorfkiego z O. 
DOMINIKIEM Socyufzem djżył, od nich ofkoczony, y mie- 
czem w głowę raniony, á fzpadą przebity, poległ z4 Wiarę y 
urząd Inhwizytorfki R. 1252. Apr: D. s. po nim s. Dnia-So- 
lii €y- 
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eynfz DOMINIK od tychże .Mężoboycow raniony; Męczeń- 
fka ośiągnoł: Koronę, D. ar. Apr: „(£) „Zstemiź. herety kami 
walcząc BARNARD Tranfwiers Francuz. Z: K. wielu ich w 
©yczyznie pozyfkaw (zy. Kościołowi S.: obrocil sig z „urzędem 
Inkwizytońlkim erdynowany do Aragonii; gdźie rozgniezdźie: 
ni ćiż heretycy, Katolickg zawfze E ME prawdą, uczynili 
zafsdzkę ná: niego;, y zchwytawfzy (by im daley prawdą nie 
kłoł oczu, 4 językiem nie doćinał, piłą zaczowizy od glowy 
áz do gardła przepidowáli. Ofiarował Krew y śmierć fwą; te; 
mu, który zá niego, oflatnig Krew. z wodą wylał. na Krzyżu, 
Dat Jan! 1260. (g) Atemi famemi > Woda Res walcząc Ius 
kwizytor FRANCISZEK Tolofańczyk Francuz, że Katolicką 
priwdą, ich bluznierlkie.przekouy waf matactwa; Die mogąc 
śię mu oprzeć, fprzyśięgli śię ga.zabić», Jakoż gotowego. za» 
wíze, ná śmierć za Wiarę poimaw los róznemi trapili mękami 
naśiniewaiąc śię z korony Zakonney na głowie, | ukoronowali 
ćierniami, ość w głowę jak Chryfłufowi Panu, kiym} wbija- 
jąc. Wefelił śię z tey konfiguracyi ukoronowanemuPanu,Frá- 
cifzek, od iegoź wzmocniony; y gdy żądał dokonania męki 
przez ukrzyżowanie od zajadłych ná taką Ćierpliwość, ftrzała» 
lami (bo jefacze niebyło teraźnieyfzych z pickła podanych 
pukawek) okryty, śmierć za śmierć Chryftufowi oddał, 14. Mar. 
1260. (h) GWI LM Arnaldus Montpolier takoż Tolofań- 
czyk, Inquizytor, oblężony od tychże heretykow, y głodem 
e Zakonnikami morzony,od pomienionego wyż. Hrabi Raymü- 
da, heretyckiego obrońcy, Ze głodem niemogł być umorzo: 
ny (bo z rozkazu Krolowcy Anjellkiey, przez woylka oble: 
gaiące miewalt od Anjołow wprowadzoną wiwendę.)od zbroy- 
nych heretykow,porwany bezbronny,z Klatztoru, z OO.BER 
NARDEM de Rupe fort y GRASSYA de Auro tegoż Zak: 
Stefanem y Raymundem Francifzkanami, y: Vquigopkticimi 
| : we. 
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fwemi do dwnnaftu otob fugam i; y przed Komefem ftawiony 
üllyfzawfzy dekret: wraz w oczach Komefa pozabijania, za- 
śpiewał: Te Deum laudamus Esc Jako Z dźidami ikloty Z annemi 
18. Maj 1242. jako cudami fłynący, za pierwfzego przed Kar 
nonizowanym może być S. PIOTREM Weroneńlkim, Męczć- 
nika rozumiauy, (1) u ktorych w nafzym Kościele grobu,wi- 
dywano goraięce pochodnie, y: Krzyź świątły, znak,iżza pra- 
wdę Chryttdfową niezgafłą,ow fz m wiekującą w Kosciele śmierć 
podieli, PONCIUS-PLANADES Aragończyk ZK. od Grze 
gorza 1X. Pap: Inquizytor w krainie Uryiek,. nieuftrafzopy m 
mcítwem wy korzeniał herezye, któremu {wemi | matactwy. nie 
mogąc oprzećśię, £(przysiegli śię go zabić. Jakoż w Miaftecz: 
ku Kaftelbie fwoy odprawującemu urząd,przez fubordynowa: 
nych, tajemnie podali truciznę, którą acz z. krwią womiiem | 
wyrzućjł, od śmierci jednak niewybiegał śię. Krew na habi- 
ćie, 4 glowa ná błtarzu w Katedralnym Urgielfkim: Kościele; 
dotąd trwa niezkazitelna, od Roku zaboyftwa 1242.0:29.Maga 
Ck) ANZELM Franeaz, z ALEXA NDĄEM, SYMONEM,y 
ALBRYCH DEM Socyufzami Z.K. y'dwoma Francifzkanami, 
Legat Pap: Tnnécentego IV. z Conciliim Lugduńfkiego . R. g 
243. z Ewangeliczną nauką do Tarirów e Azyi; ordynowany 
przez lat trzy wiele ucierpiawfzy złego, re og Boga odebrał 
pociechę, źe fimego Chama Tatarfkiego,z wielą jego radnych 
Panow,'y nieźliczon ym pofpólftwem, okrzóił. Za co) Bogu 
dźiękując'nie mó: fpoczynek do Ziemlkiey QOyczyzny; lecz na 
dalfzą puśćiwfzy śię pracę do Perfyi, gdy. y tam wielu pozy: 
fka? Chryftufówi, zapłatę prac Apólłolikich' męczeńiką ` ode: 
brał koronę 27: Jun: 1255. (1) BARTŁOMIBY Cerwerius Sa 
Diudczyk Z. K.'poftanowiony Inquizytorem, poznawfzy, z 
pbjawienia Bożego, blilka śmierć od heretykow, wyfpowiadał 
Big w Cerwcrze,y Spowiedaikowi o tym oznaymiwizy, w poł 
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mile od Cerwery, od zboycow heretykow ofkoczony, fkIoty y 
posieczony, poległ 21. Apr: lubo Socyufzowie zdrowy jeden 
drugi raniony uciekli.. Na mięyfcu iego męczeńftwa wyrofło 
drzewo, mające liście, Krzyż wyrażaiące, znak iż w męczeń- 
fkiey koronie zakwitnoł przed Bogiem. Ciało krwi naymniey 
ńiewypuśćiło; aż przyprowadzone do fwego, Zakonm Cerwe- 
ryańikiego Kościoła, obficie krew wydało, jakoby świadcząc, 
iż zá Kosciol Chryflufow był zabity. (4) B. CHRYSTYAN 
przyjowizy habit Z. K. w OyoczyZaie Antyochii, gdy śię świą- 
tobliwośćią, aż na zachodźie w Rzydnie wiławił, od Innocen- 
tego IV. poltanowiony Patryarchą Antyocheńfkim; jako ná 
dobrego á nienajemnego przyftało Pafterza, rządźił śię. Soli 
- Bubilońfki Bonpokudar, Chrześćiańfkie chcąc wygubić Imie, 
obieg Antyochią R. 1248. poem Woyfkiem, y fzturmem 
wziol. Mnifzki S. Dominika y S Fraqcilzka zamknione w 
Klafztorach;ogniem,P'tryarclig wiecey niż z ftem w oney Pro- 
wincyi Zakonnikow fwych, przy innych na 120000. Chrze- 
ścian pobitych, mieczem do męczeńlkiey przefłał korony 17. 
Maja, R. 1268. (m) B. WITUS Krakowczyk Polak, ordyno- 
wany od Starlzych do Litwy, dla nawrocenia iey do wiary, 
wiele pogan okrzójł. Od Innocentego IV. Litewfkim poftano 
wiony Bulkupem, y przez Hentyka tegoż: Z.K Arcy Biíkupa 
Prufkiego, konfekrowamy 1232. z nimze Wielkiego Xiążęcia 
Litewfkiego Mendoga okrzćił w Rydze, tegoż R. 1252. (n) 
y wyjednaną z Rźymu koroną z tymże Arcy-Bifkupem koro» 
nował. Lecz gdy ukoronowanemu Mendogowi,niepofzczęśći- 
ła śię przeciw Tatarom expedycya, wiarołominy Apoftata po- 
czoł zabijać Chrześćian; á zatym y Doktor Bifkup, nieappre- 
hendowany, y zraniony, precz z granic jeft wyrzucon. Zaniofł 
do Krakowa rany, znak Apoftolfkiey funkcyi, gdźie za żyćia, 
y po śmierói fławny, u fwego grobu, cudami, zafnoł Dnią 

29. Junij 1269. (0) AL- 
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LFONS:. Gratya Hifzpan ZK. z Bprem ONUFRYM 
A Kon v ier; Mąż Apoftoifki w lndyach nowonawroconych 
pogan Mcnienifiow „na doliny fprowadzonycb, y na dwie 
częśći, iedng SS.Rożańca de Fotol 2.5. Wawrzyńca de Kapino- 
tan p dźielonych, y nazwanych, przez czes niemały w Ewan- 
gelicznym zatrzy mał jarzinie; Lecz ci do dźikiego przyzwy” 
czajeni żyćia, gdy za podufzczenićm czertowfkim (jakoby Za, 
kon Chryfiufow był. nieznośny) Apoftatowali, y na {we gory 
Abra y Bigan fówrocili; nicuflawa1 im zalecać wdźiecznego 
jarzma Chryliulowegó,:y ciężaru lekkiego;ftawiąć przed oczy: 
ma, do jakiego fwym bafwochwalftwem wprzęgali śię na wie: 
ki jarzma, Nieufuchali tego odfiępcy, ńatzedizy gwałtownie 
jego domek, Cnufremu głowę ucieli; Alfonsa rańili. Aże y 
raniony zá nawrócteńić ońych modlił śię; z blifkiego Koscio- 

Ja obrazy, ołtarze, y. krzyże połamawizy, naniećili ogień, 
weń uá fztuki posiekanego wrzucili.8. Juńn:1625.(p) ALFONS 
Mena Nawarreita ZK z Gofpodatzem JANEM NOWA Jam 
pończykiem  okrzczódyn,„ANJOŁ ORSUKCIUS, TOMASZ 
de Rolario ZAMURRAGA, DOMINIK JACEK ORSANEL- 
LI Hifzpan Barcynonczyk, FRANCISZEK MORALES Hi 
Ízpari, z Gofpodarzeni, ANDRZEJEM: Tokoanem, wielkim 
bogaczem, JOZEF. à S. Thoma z -Gofpodarzem, Japonami; 
za przepowiadanie Chryftufa, y adminifiracyą nowookrzczo- 
nym Japończykom Sakramćntow, do ftrafzliwego w Omurze, 
długiego ná trzy, fzerokiego na dwa fążnie, wtrąceni wie£ie- 
nia, w którym famych'! Dominikanów 12: Franciizkanow 7.]Je- 
guitow 7; pięć lat ona wytrzyibawízy (jak możefz domyslić 
śię) zá ray katufzę, ná chwale Bożey, y przyprawowaniu śię 
do dalfzych, za Imie Chryftófowe, mąk,trzech obloki,y pro- 
/feflowal Nowicyufzow. Uważ, jakv nowokrzczeńcom onym 
finakowal] Chrgflus? gdy: go acz w. więźieniu, Zakońnemi. fzu- 
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Bali ślubami Z o WALE. przenieśieni ná Śmierć 
na placu przywiązani do palow, y dwunafte godZi nam? upie- 
czeni z habitami y Kosciclnemi spparatami, naydłnżey Jacek 
Orfanelli Dominikan, y Jezuita Sebaftyan Chimura, pofzii ná 
ochłodę do Chryftufa 10.7br: 1622. Ciała ich, że przez dwa 
dni y nocy, niemogły być fpalone, do worow ź krwią y pro- 
chem; zebrane, zarzucone fy na przepaść morfką. W onym cie- 
fzkim, prześladowaniu Chrześćian, dżieći, niewiaft, męfzezyzn, 
jednych pośćinanych, innych żywo w ogier wrzgconych po- 
Bang do Chryftufa ofob 57. Cq) Przed temi jefzcze ALFONS 
NAWARRETTA HifzpanFundator w Japonii(dlá podrzuce- 
nych dźieci hodowania 3 fzpitalu; niemogąc zofłać d]á Chry- 
ftufa Męczennikiem w Nangazu (ba. na ow czas tylko w O- 
murze, KapłanowC hrześćia ich meczono,á z innych mieyfe 

wyganiano) udał śię od Omuty,gdźie od wiary Chrzesciań- 
fkieyA poftata Tong Król niedawno umęczył iednegoMinoritę , 
druziego Jezuitę. Przyprowadzony tedy praed. Krola, z Keť- 
nandem, A uguftynianem, y LeonemMłodzieniafakiem ufługiwa 
waiącym do. Mio: był ofadzony na wygnanie do wyfpu U- 
xoxima niewiadomego ludowi, aby tam głodem umarli. Lecz 
Se śię dowiedźiawfzy o nich, Krewny Krola, Maryna y Ma- 
gJaleoa, z fwemi f4miliami przybyli do nich, dla odprawowa- 
nia (powiedźi; ufłyfzał to Fonus, y kazał na dalfzy zawieść 
wyfep O'mugiera, potym ná trzeći Kogucha, ná czwarty Kru- 
cigna, na piąty Mortigna, gdźie Kapitan przeczytawizy de 
kret Królewiki. na śmierć, kazał ich pośćinać vum: 1617. à 
(iała z Ćiałami innych dwoch dawniey śćiętych, kamieńni 

obćiąży wizy w morzu utopić. (Y) ANTONI GONZALES 
Legioneńczyk Z K. ftanowizy okrętem w Legowicy Kroleítwie 
det kim, ikoro dla przepowiadania Chryftufa' wyśladi ną 
brzeg, od pogan poumaay, $ do Nangazu. Giiiany, gdy opo- 
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„wiedział fwego^w one kraje przybyćia przyczynę, wnet wodą 
w ufa gwałtownie lang nepełniony, y potym defkami Ćiśnio* 
ny, że taż wodaze krwią wylewała śię, zmęczony raz, 'nąza* 
juuz powiężieniuw tąź katowany męką; y do więźienia wtrgco- 
ny; maiąc cbjawienmie dość uczynienia do Męczeńfkiey: koro- 
ny, Bogu ducha oddał 84. 7br: 1637. (f) ANTONI PA 
WON Sobaudczyk z Sawimianu Z.K« tamże. Inquizytor "ka 
cerftw heretyckich, przepowiedźiawfzy męki iwer dźień nie” 
dźielny, y godźipę; gdy pofzedł z Sawinianu, do blifkiego 
Miafieczka Brogiar z kazaniem, każący od 12. zbroynych be: 
rctykow ofkoczony; y fupadami fkłoty,męczeńlką ośiągnoł ko: 
rong 23. Apr; 1374. (S) ANTONI PESTANA Portugalczyk 
Z.K. pollany do wfchodnich Jndyi, na wyfep Solor, ‘gdy od 
dźikich Pogan, inńego wyfpw Giawa, zbroynych, był ofko: 
czony; bei km zbity y pod pazury rąk, i pog, oftrą. tzzCi- 
ną nebitg, Z męczóhy. INacftatek fiateczńy Chry ftutow Kagno- 
dźieją, zd ućięciem, zollawiWizy ma źiemi glowg, z głową we 
Niebie Chryfiufem, złączył śię wiecznić 29. Jan: ($) AN. 
TONI WALDEWIES Kafiellanin Z.K. w Nitordgweńfkiey 
Peruańfkiego Kroleflwa w Jndyśch, Prowincyi, Bifkup, zna: 
lafzízy Gupetnatorow Króla Hiizpańikiego Karola: V. Ferdy- 
nanda, Kontrerę, y Jana Wermecha, okrutnych zdźiercow, ai 
mieniem tylko Chrzesciany: upominał ich śby zgorfzeniem 
fwym, nieprzefzkadzaki do nawrocenia óńey kein pogan. 
Nieziednawizy poprawy u bezbożnych, zapłyńoł do Hiizpa- 
nij y wízyflko przełożył Krolowi; Król pozuawizy jego żar: 
liwość, uzbroi go Bifkupią władzą, aby fami męźniecy ná za, 
POLNICA naitąpił. Po Oycowfkich tedy irpomnieniach, já- 

o cale niepofłufznych, wyklof. Ale za to fta? śię Staniffław£ 
nafzym Krakowfkim. Bo dwakróć bezboźnych cięty mieczem 

zoftawiwfzy zbroczonych iwą krwią rąk, znak na śćisnach, 
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dotąd glaten: m męcze WC nie śięchwały 26. 
Febr: 1549. Oycoboycy zaś opętani od czartow, ftrafzliwemi 
pogineli smierciami, y miafto, (dla obiecanych fałfzywie wol- 
nośći) niebronigce Pafterza wypadłym z blifkiey gory ogniem 
znifzczone, żadnych odtąd w zbożach niemiało urodzajow; a 
niewiafly zamężne, przez lat 6o. ponośiły niepłodność. Aż 
ślę lud wfzyftek musiał wynieść na inne mieyfca niepodległe 
tby zemśćie, za mil dwadźieśćia (t) ANTONIN à RIVULO 
Włoch. z ręku PrZeoraFlorentfkiego S. Antonina Z.K. przyjo* 
wfzy habit, gdy do Neapolu płynoł, porwany od zboycow 
morfkich 'Turkow, y do Tunetu Afrykańfkiego przedany zo~ 
ftal. GdZie okrutnego (bez ofobliwfzey pomccy Bofkiey) nie 
mogąc wytrwać więżienia, wyrzekfzy śię Chryftufa, przyftał 
do zwodzcy Machometa. A zafłytzawizy o Kupcow. Wenec- 
ckich w 'T'ünecie, jako S. Arcy-Bifkup Antonin, po chwale- 
bney śmierói, wfławił się cudami; wzrufzony łafką Bożą fküte- 
teczną do poprawy; otrzymawfzy od jednego Kupca Zakonny 
habit; po poftach, fpowiedźi, y rożnych ciężkich mortifikacy- 
ach, przyipofobiony ná mękę przed Tunetańfkim ftanoł Kró- 
lem, odrzekiigo śię Machomera, 4 flatecznie Chryftufa wy- 
znaigc. Wtrącony do tedy więżienia, gd y śię pokazał nieod- 
mienny w wyznaniu Chryftufa, ukamionowauy od T'urkow, 
Męczeńfką z Stefanem ośiągnoł koronę 1o. Apr: 1646. (u) D. 
BARTŁOMIEY PARVUS rzeczony, Bonończyk Z.K. Dyfcy- 
He S. Tomafza z Aquinu po M;gifterium S. Palatii, Biłkup 

urfelińfki, abo raczey Maragiceńfki, potym MNexcyowaneń- 
fki, ábo Ormiańfki Arcy-Bifkup, utalentowany darem ięzykow 
Ormiańfkiego y Tureckiego, pozyfkawfzy całą Chryftufowi 
Armenią, fundował Konwenty Zakonu fwego. Mfzał, Brewi- 
arz; Biblią, Ceremoniarz, y inne Księgi ná Ormiańfki przetłu- 
maczył, ięzyk. Ib wiarą w Chryitufa y nauką, M 
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fkie potępiał błędy; poimany od Turkow, w łańcichu do Baa 
fzy zawiedźiony, acz ná fądźie znaleźion jeft niewinny jednak 
zajadłość prywatna '"l'urkow, pod paznogćje nabiwfzy trzćiną, 
w ftudnig za nieżywego wrzućiła. Z iey od Bafzy wydZwi- 

niony, 7. Katedralnych w Armenii fundował Kośćiołow, z 
Zakonu {wego dając Bifkupow. Powtóre poimany, rozpalone 
mi blachami, na głowie y ftopniach upieczony, za nieżywego 
był porzucony, Z tey męki, olłatnie przyjowfzy w radośći Sa- 
kramenta, po upomnieniu Braći, do żarliwośći dufz, w zaje- 
mney miłośći, uboftwa, pokory, pofłufzeńftwa Kościołowi y 
ftarízym, y xozkrzewienia wiary, ducha Bogu oddał 15. Aug: 
1333. Tamže w Kośćiele fwrgo Zak: pogrzebion cudami fłynie. 
(w.) BERENGARIUSZ Bifk: Krak: Polak Z.K. włocznią prze- 
bity od niewiernych R. 1230. BERNARD Polak Arcy-Bifkup 
Halicki piłą w poł przepiłowany, y fpalony R. 1233. Męczeń- 
ką odebrali Koronę. (x.) CYPRIAN MACYNA Wołynianin 
Prowincyi Rufkiey, Syn Konwentu Czernichowikiego Z.K. od 
plądrujących Ruś Tatarow fchwytany, y do odfłąpienia wiary 
naglony, że Mahometańtkich bałamuctw nie przyimował, wfzy- 
ek z dkòry zdarty z Apoftolem Bartłomiejem, y do beczki 
fmolaney wrzucony, nd wyznaniu Chryftafa prawego Boga,, 
jemu ducha oddał 12. Aug: 1650. (y.) BART'LOMIEY à S. 
Hyacintho Japończyk Z.K. JORDAN à S. Stephano Sycyli- 
an Z.K. ftanowfzy dla opowiadania Ewangelii w Nangazachu, 
Japońlkim, znaleźli dość Chrześćiańfkiey pracy. Bo i2 Japonia 
dźieli śię ná 56. Królewftw, w.których pełno było Chrześći- 
an, a Kapłanow od lat 8. dla frogiego prześladowania nie mie- 
li, dźień y noc, bez wypocznienia biegać muśieli, zwątlonych 
pośilając w wierze, niewiernych nawracająć y krzcząc, wier- 
nym Sakramenta adminifirując. Gdy śię niektorego R. ná feft 
S. O. Dominika zefzli do die fzukali wy lzpicgowa- 
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nego Auguftyanina Kapiana Japończyka. Miaft którego jedne. 
go, tych dwóch w domie puftym zá miatlem modlących śię 
znalazfzy, uradowała śię warta Sędźiowfka; dle nie mniey u- 
ćiefzyli śię żołnierze Chryftufowi, iż w dźień {wego Patryar- 
chy ták pożądaną korony męczeńfkiey, otrzymali okazyą. 
Związani tedy y przed Scdzig Nangazackim ftawieni, Ze mu czći 
(zwyczajem Japońfkim) czołem y ręką tykając śię Ziemi, nie 
wyrządźili,ow irodze śię rozgniewał. Ale Jórdan odpowiedział: 
Wy prawemu Bogu nafiemu nie chcecie kłaniać się. przetoż my jego f'udzy, 
za nieprzyftoyną rzecz mamy, Bi pokłon bafwoelwaicom wyrządzać. 
Po zarzuceniu fzpiegierfiwaod Króla Hifzpańfkiego,rzekł Jorda: 
Nie jefłośmy ( ják wmawii f ) fipiegowie, aleśmy przybyli z miłości zla- 
wienia duf wafych, byście odfiąpiufy bażwochwałftwa, d włrrząc w Chry- 
Jtufa, ma wieki z nim krófeweli. Gko&i nato ( bez łafki Bofkicy ) Sç 

„dźiowie, wrzucili ich do więźienia. Zktórego po trzykroć wy- 
prowadzani, y wodą gwałtownie nalewani. á prafami wyćifka- 
jąc męczeni, pod paznogćie, y w biodra nabitą trzćinę.wyćier= 
piawízy; w kompanii 69. Chrze$cian, męfzczyzn, niewiaft, y 
dzieći, na palach nogami uwiązani, à od pafa kamieńmi nawie- 
fzanemi, refztę krwi ufzyma, nofem, oczami, y ufty wytoczyli. 
18. gbr: 1654. 7. dni wyznawcy Chryftufowi trwali w oney 
męce, nim otrzymali odpoczynek w Niebie. (z.) DOMINIK 
ALKAUDELLA Kafty lian Prowincyał Aragonfki, y Amator E. 
fpius Przeor Walencyi Z.K. że śćilłłego Zakonnych uftaw po- 
ftrzegali zachowania, obrufzyli ną śię pragnących w Zakonie 
żyć poświecku Nowicyufzow. Z nich dwóch porzućiwfzy ha- 
bit, fprzyśięgli śię ná śmierć Dominika. "Ten gdy z tymże 
Przeorem, fzedł wizytować Klafztor Mnifzek tegoż Zakonu, 
zapamiętali z zafadzki wypadfzy,fzpadami fkłoli, y padającego 
nań dla obrony Przeora śmiertelnie raniłi; aż oba do Konwen- 
tu zanieśieni, modląc śię zá nieprzyjaćioł, ćierpiącym zá fpra- 
wiedliwość, naznaczoną wZieli chwałę 1o. Jul: 1534. (Z-) DO- 
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MINIK CASTELLET'l'A KEE K. Socyufz PIO- 
TRA WASQVESA Męcz: zá przyisciem czafu'od Boga do ko- 
rony naznaczonego, nauczający Japończykow wiary, poimany, 
znalazł w Nangazackim więźieniu dwóch braći Konwierfzow 
Z.K. TOMASZA: y ANTONIEGO Nowicyufzow, 9. Tercy- 
 8rzow, y Łucyą Japonke Tercyarkę lat 80. Pannę. Miedzy 
T'ercyarzami byli znacznieisi JAN ''OMAKA, z fynami DO- 
MINIKIEM lat 16. MICHAŁEM lat 13. TOMASZEM ra. 
PAWŁEM 7. Y LUDWIK NIFAKA, z fynami trzećio-y dru- 
go-letnim. W oczach ródźicow, dZieci pośćinane. Dominik, 
Eucya, y wfzyfcy Tercyarze, u palow upieczeni, inni gofpo- 
darze przechowujący Kapłanow, mieczem, Niebiefką odZiedZi- 
czyli chwałę 8. 7br: 1628. (ż.) DOMINIK de VICO Anda- 
luzyaoin Z.K. ná obłoczynach wźiowfzy zá Patrona S. Andrze- 
ja Ap: gdy dlá nawracania indyanow pogan, płynoł do wyfpu 
Xokol, od ftrafzliwey morfkiey nawalnicy, tego S: Patrona za- 
chowany przyczyną ( bo mu ślubował nazwać jego imieniem, 
pierwizy nawrocony wyfep, Akala. wyfpem S. Andrzeja. Po- 
izczęśćił interpozycyą jego, Bóg Dominikowi. Wyśiadł z o- 
krętu ná wyfep Akaleńlki gdźie ani widźiano kiedy, áni zna- 
no Chrześćiańfkich Kapłanow,onego dnia, którego bałwochwal- 
cy na ofiarę fwemu batwanowi, już klęczącego mieli zarznąć 
człowieka. Alić z bałwana ufłyfzeli glos: Strzymaycie śię moi 
wierni, już wigcey fia ofiarę nie bedziecée zabijali. Skończyły fig dni ofiar 
moich. Ná zadumienie oflarnikow, wfzedł O. Dominik z O. 
TOMASZEM TORRESEM, opowiadając Chryftufa prawego 
Boga, z takim pożytkiem; iz oni oby watele, wízyftkie w gro- 
, made znieśli {fwe Bozyfzcza, y ogniem zniozfzy, Chraeft przy- 
jeli. À Dominik dość czyniąc ślubowi, on wyfep nazwał S. 
A NDRZEJA prawego pokoju. Ale niektórzy Akaleńczykowie 
| brzydzący śię Chryftufem, " veg ofob, znalazfzy go potym 
| k2 
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modlącego śię w Kościele, podpalili on. A za wyiśćiem nio. 
wigcego: Com wem złego uezynił,że mię żobić chcecie: Okryli ftrza- 
lami; od których, wzywając Imienia JEZUS, poległ niezwy- 
ćiężony, Męcz: 28. gbr: 1552. z nimże połegł O. ANDRZEY 
LOPES Hifzpan tegoż Zak: y młodźian Akaleńczyk nowo- 
okrzczony, broniący tego fwego Oyca. (a2) DOMINIK 
ERKWICIUS Franc: Z.K. przez wielkie y różne nicbeśpie- 
czeńitwa moríkie, przybywfzy do Japońfkiegó miaftą Kongaxy- 
ma, ztamtąd do Nangazachu; w mieśćie Makan, Japońfkiego 
nauczył ślę języka. Dla pociechy, y żatrzymania w wierze u- 
bogich Chrześcian, musiał uftąpić do Krolefiwa Japońfkiego 
tiglian. "Pymże fpofobem żatrzymał S. wiarę w Prowincyi 
Istan.. Po dźiewięć letaiey pracy w Japonii, poimany od bat- 
wochwalcow, zá wydaniem jednego, nato przymulzonego mę- 
kami Hifzpana; ftanoł nieuftra(zonym fexcem przed Cetarzem 
Japońikim, y wyżnawając śmiele Cliry (tuta, Japoüfkie potępiał 
bałwany. Przetoż nową wymyśloną męką, zawiefzony w palu 
nogami, nad wykopaną, y (mrodliwą wodą napełnioną, jamą; 
prafami śćiśniony, ufzami, nofem, ulty, oczyma, wfzyftkę wy- 
pusciwizy krew, pofzedł do tego 19. Aug: 1652, który odku- 

ując go, krew zań wyłał. (bz.) DOMINIKA Japonka T.Z. 
k. ná predykacye nafzych z bałwochwalfkich rodźicow, wia- 
tę y regułę przyjowfzy, gdy jawnie źiomkom Japonom, wiarę 
Chryftufową radźiła; pragnąc krew fwą ż4 niego przelać, o- 
'fkarżona była o to do Króla. Ze do zadźiwienia piękney, y 
wefołey była urody. Niechcąc poganin jey nagle tracić, wiel- 
kie obiecywał bogactwa, zá powrocenie do balwochwalftwa. 
Lecz gdy ufłytzał, iz za niezliczone światy, y bogactwa ich, nie miała od- 
Band Oblubieńca Chryf ufcs rozgniewany tytan, &c. mafz w Do- 
wodźie VI.fol:37. R. 1591.Heretycy,Kalwiniftowie,Hugonotto- 
wie oblegizy we Francyi ftołeczny Paryż, wźieli miafto, sap 

y " 
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fzy do Konwentu ped S. Jakuba, Regenta y Bakalarza zde 
bili. Przeora EDMUNDA, JANA ROYSA, JANA bROYU- 
SA, y ROBERTA KALWANA, żamknowizy w więżieniu, 
przez ćwierć Roku rożnie męczyli, do zaprzania śię wiary y 
Kośćioła Rzymfkiego. Aże temi mękami nić niewytargowali, 
do frożizych üdali śię. Przeora czterma kóńmi foztargali, Ro- 
yfa ukrzyżowali, Broyufa na pal wbili, Robetta fifzałami, do 
Chryftuta przefłali. 1. Febr: 1:92. (c2.) FRANCISZEK à S. 
Dum: Portugalczyk Z.K, pozyfkawfzy Chryftufowi nowy Hi- 
izpal w Indyach; uzbrojony po froga dyfcypling, y in- 
nemi mortyfikacyami, pofzedi do wyfpu Hefmoóza, £ którego 
wygnawizy czćzońćgó ezartá, obtóćił śię do wyfpu Pantao, á+ 
by ten wylep pogodźił z obywatelami wyfpu Senat, Wodzo- 
wi miezgod czartowi, nie podobało śię ftaranie 6żgodę; napra- 
wil soo. zbrojnych pogan, z nich młodźiań Apoftata, od je» 
gr Z nawrocony, pierwizy w Aim utopił firzałę, po riim inni. 
Polzedł S. Męcź: pó zapłatę fw ych prac Apoftolfkich 27. Jan: 
1633. Głowę uciętą na palu poganie z tfyumfem nośili. Dier, 
wizy to jekt Apottok wyfpu Senat, który ń4 nim tak jeft za- 
mordowany. (d2.) FRANCISZEK DONAT Rzymianin Z.K, 
w różnych biegły językach E priiis źwfchodnich Indyi 
do Rzymu O. MICHAŁEM ROGIELEM, wźiówfzy 2á Socy- 
ufza O. FRANCISZKA Meńólda pofzedł do Indyi. Ná wy. 
fpie Solor wiele okrzciwfzy, udał się do Kroleftwa Makazar, 
gdźie zá pozwoleniem Królewikim ufundował Końwent, y Kró- 
lewica okrzcil. Ztamtąd obrociwfzy śię do Ceili, ná okręcie 
Portugalfkim, przes Perfyż udał śię do Rzymu. Ale ofkoczony 
od Maurfkich Galeonow, y ftrzałą raniony; poimiańy był, y 
zleczony na przyfzłe męki. Oddany tedy Gubernatorowi, na- 
bawił go radoscia, iż doftał Chrześciań (kiego Kapłana, fpodźie- 
wając śię że oditąpi Chryftuta. Ale obietnicami, y mękami do 
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odftąpienia przymufzany, niezwalczony. Męcż: ućięćiem gło- 
wy,zdączony jeft z głową Chryftufem w Niebie s. Apr: 1634. 
(c2.) FRANCISZEK GALASS Indyanin w Goi Z.K. na wy- 
{pach Solor, y T'robopola Apoftoliką wízczepiwfzy naukę, od 
niektórych przez czarty wzbudzonych Apoftatow, gdy dwoch 
Młodźianow nauczał wiary, z niemi fkłoty zoftał dźidami 21. 
Jan. Ná ukaranie tego Oyco-boyftwa, zburzywfzy śię morze, 
áZ por obłoki miotało wały, chcąc zalaćon wyfep. Y nieuci- 
izylo śię, áz Apoftatom poućinano głowy. (f2.) FRANCI- 
SZEK IDZI de Federicis, y Mateufz Alfonfus Lefiniana Z.K. 
w Króleftwie Tunkinfkim w Chinach opowiadając wiarę Chry- 
ftufową dekretowani na śmierć, przywitali śię z Chryftufem 
22. Jan: 1745. (g2.) FRANCISZEK Fernandes Kapiglias Ka- 
ftellanin wyfokiey familii, Apoftolíki mąż w lndyach, Z.K. w 
Manili wiele dufz pozyfkawizy, obrocił śię do Chiny, gdźie 
wZiety.ná męki, miał wykręcone nogi, że pięty ftaneły na prze- 
dżie, à palce w tyle. Gdy y tak dobrze ná rozśiewanie wiaty 
cudownie ftąpał; rozciggnionego ná Ziemi, dartemi á olowiem 
nabijanemi trzóinami, po dwakroć zbito, A gdy y tak nie 
mogli mu poganie wybić Chryftufa, rozjadły Sędźia, pofzar- 
panemu. trzcing, fam uciol głowę. 'Ten jeft pierwfzy Apoftoł 
y Męcz: Chineńfki, z którego żyżney krwi, wielki powftał w 
onych krajach plon chwały Bofkiey. Bo w lat ro naftąpiwfzy 
Bracia Z.K. Sobori balwochwalftwo, y, na mieyfcu wyla- 
ney krwi, ftanoł Konwent, niby Seminarium Apoftolfkich mę- 
żow, na wykorzenienie z Chin bałwochwalftwa. Ucicrpial S. 
Męcz: D. 15. Jan: 1648. (h2.) 

AFAŁ w Konwencie Chiaugieńfkim Z.K. Przeor, od zja- 

dłego Tureckiego Rormiftrza Exekutora pogłownego (bo 

tam Chrzescianie, ják u nas ZydZi płacą pogłowne) śmier- 
telnie w głowę z nienawiśći ku Chrześćianom cięty ordynką 
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w Armenii, przyjowizy Ee bogu oddał ducha. 16. 
obr: 1597. Od tegoż poganina tegoż D. y Roku e pity: 
Mizą w Koscicle Nexcyowaneńfkim, taz cięty ordynką poległ 
O. )MATEUSZ Ormianin Z.K. że od Ołtarza nie fzedł 'Turec- 
kim dać koniom cbroku. (i2.) RAYMUND de Plano Morle- 
anczyk Francuz Z.K. Katolicką, bezbożney herezyi, dogrzewa- 
jac prawdą, na nienawiść zarobił. Zaczym tchwytany, proźbą 
y pofirachami naglony do odftąpienia powfzechnego Kościoła, 
y wiary, wyłupionemi y w ufta wtkanemi cczami, mieczmi 
fkłoty, męczeńfką oglądał Koronę 21. Jul: 1570. (k2.) RI. 
CHARD Barrius Hibern Kafieleńfki Przeor Z.K: tak bańbił 
błędy Kalwińfkie, iż heretycy nie mogąc znieść, oblegli Kafiel. 
On Braćią na beśpiecznieyfze wyfławizy mieyfca, iam dlá u- 
twierdzenia Obywatelow w wierze, zoftał w Konwencie. Wdarli 
się heretycy w miafło, y Katolikow, jak owce na rzeź pędźili; 
zá któremi wzorem Pafterza z Krucyfixem y Rożańcem w rę- 
ku fzedł Richard, upominając do wiary ftateczney y śmierći 
za nią. Wfłąpił do mijanego Kościoła, Obywatelow y śiebię 
do wytrwania polecając, y zá oświecenie Kalwiniftow Boga 
profząc. Wzięty ná męki, po wypaleniu kolan y podefzw, nė 
iztuki pośiekany, obiecaną Męczennikom otrzymał Koronę 15. 
Jun: (12). REGINALD a Piperno Włoch, przepowiadając 
Maurom ukrzyżowanego Chryftufa, z odmiataniem kłamitw 
Mahometa, porwany do Sędźiow; gdy z S. Jędrzejem Ap: ta- 
jemnice Krzyża wyfławiał, z nimże na Krzyż dekretowany, y 
Cierniami ukoronowany, dźiękował Bogu, iż go przypodobił 
Synowi fwemu w męce. Z tymże Swiętym przywitawfzy Krzyż, 
y do niego przybity, s. dni wielbił Chryftufa, 4 Mahometa lżył, 
Czego niemogąc znieść Mahometauie, obaliwízy z Krzyżem, 
tak długo trzćiną dartą bili, 4ż ducha ukrzyzowanemu oddał 
19. Jun: 1280.- (12) ROBERT de Bello Vifu Tolofańczyk 
wal- 
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mąlcząć przeciw Kaleta a ek Kościoła Raum, 
dkiego, uchwycony odzbzoynych heretykow, uczuł ręce ucie- 
te, nogi, ufta, nos, y ulzy, które zajadła herezya zębami kgtala. 
Naoltatek z S. Bartłomiejem A poft: z fkóry odarty, zá ich mo- 
dląc śię fkonał 17. Maj 1571. (m2) ROBERT NATURES 
Anglik w świeckich (na habicie) fukniach. zá prześladowania 
Katolikow od Izabeli Elżbiety, Sakramentami fłużący, wy fzpie- 
gowany, y poimany, więcey łat 20. w więźieniu głodu, źimna, 
y fetoru nacierpiawfzy śię, gdy nie mogł być umorzony, wy- 
wlekli go, y obieśiyfzy, wnętrznośći wyproli;á ferce wy dar- 
Zeg, ćiało fpuécili, y na fztuki pośiekli 19. Jun: 1575. (n2.) 
GASPAR SA Portugalczyk Z,.K, mąż Apoftolfki w lndyach, 
nawroćiwfzy do Chryftufa Kroleftwo Bengala, dźidami od Mau- 
row fkloty, 7. Jan: Męcz; wźioł Koronę. (o2.) GWILHELM 
Gwillakon Hibern Z.K. od Kalwiniftow y Purytanow, gdy śię 
wdarli do wyfpu Hiperneńfkiego, ná wykorzcnienie wiary ba 
Ko poległ fkłoty dźidami 12. Aug: 1614. (p2.) HIERO- 

IM à Cruce Lifbończyk J- U. Doktor, za obedyencyą ftar- 
fzych, zapłynowfzy do. Króleftwa Syan w Indyach, w kilka 
H poten język, y wielki znawroconych pogan odniofł po- 
Zytek, jako pierwfzy Apoftoli Syańfki.. Lecz Mahometanie Mau- 
zowie, fprzyśiężeni na zabicie jego, zbroyno ofkoczyli miefzka- 
nie. Przybylić wprawdźie ku obronie Portugalczykowie, ale 
mąż Boży poznawizy czas do Korony; na uśmierzenie tumul- 
tu. z domku wyfzedł, y włocznią przebity, poległ Męczenik 
Chryftufow 25. Jan: Przy nim też raniony jet Socyufz O. 
SEBASTYAN de Canto. Ciało jego zanieśione do Malaki, 
zmartwychwitania czeka. (q2.) HIERONIM! à Paffione Por- 
tugalczyk Z.K. ordynowany do Indow wfchodnich, żyćiem y 
nauką Apoftolfką, wielu pociągnoł do Chryftula. Przetoź zo- 
ftawízy Generalnym Wikarym wízyftkich nafaych "noh 

ro- 
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Prówincyi, Kommiflarzem lakwizytoryi, y A dminiftratorem 
Arcy-Biikupftwa Goańfkiego, był Prymafem Indyi wfchodnich, 
które wfzyftkie urzędy świątobliwym żyćiem, y chwalebnym 
ozdobiwízy rzadzeniem; fzedł do krainy nazwaney Baflaim,wy- 
korzeniać bałwany. Lecz tylko co zaczoł A poftolfkie. prace, 
od zbroynych ofkoczony Pogan, ftrzaławi był raniony smier- 
telnie, y zá nieżywego porzucony. Zanieśiony redy do Kon- 
wentu bBaflaimfkiego, radując śię iż zá opowiadanie Chry ftufą, 
Męczeńfkiey ftał śię godny Korony, po trzech dniach, Bogu 
ducha oddał 1o. Febr: 1636. (rzy GWIDO MARRAMOLD 
KN y ftarowieczney w Króleftwie Neapolitańfkim 

amilii Z. K. Brat rodzony Arcy-Bifkupa Bareńfkiego, potym 
Kardynała, Landulfa, y Karola Marfzałka Królewfkiego, ná ten 
czas Rob:rta,flawny w Rakużie wfzyflkim Kaznodźieja,potwier- 
dzający cudami, Generalny Inquizytor Neapolitańiki, zá pra 
wdę, Katolickiey wiary, przeciw podeyrzanym, y bluzniercom, 
zawfze był gotow ná Śmierć, z S, {wym Patryarchą Dominis 
kiem. Jákoz po kilkakroć mało nie był przyprawiony; gdyby 
go, zawfze w ręku; abo ná piersiach trzymany Krucyfix, nie 
falwówał áz do D. 25. Jun: 1391. Którego bez krwi Mecz: Bo- 
gu ducha oddał. (f2.) LUDWIK à Spiritu S. y JAN àSSS. 
Trinitate Z.K. Indyanie z Króleftwa Mozambiki, gdy w mę: 
żow Apoftollkich w Zakonie urośli; przez glad, źimno, upał, 
y różne w dźikich narodach ucifki, przedarfzy śię do barzo 
obfzernego Królewftwa Monomotapy, do flodkiego jarzma Chry- 
ftufowego zwabili Chrzttć onego K róla,Krółową,wietką liczbę 
jego Panow, śnaywięcey pofpolftwa, wykorzeniając bałwany, 
å fzczepiąc wfzędy Krzyż Chryftufow. Zayzdrośny czart wy- 
darćia tobie tak: wielu dufz, rozgniewany, zbuntował przeciw 
onemu Królowi, jego poddanego możnego Pańa, który Króle- 
wikich przyjaćioł, oraz.pomienionych OO. Ludwika y Jana 
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potepit na śmierć. Ludwik uwiązany do drzewa fłraałami, Jan 
z wytokiey fkały na przepaść ftrącony Męcz: otrzymali koronę 
37. Jul: 1655. (s2.) LUDWIK FREIRA Hitzp: Z.K. zaftytza- 
wizy iż jego Bracia Z.K. w Japonie za Chryitufa krew leja, 
zayzdroizcząc im tego fzczęścia, już ftarzec, puścił śię z O. 
PIOTREM ZUNIKIEM Z.S. Aug:morzem do Japonu tzukac, 
kriten Chryflufa w Męcz: Koronie. lNapadli na okręt 

ollendrow Heretykow głownych wiary Katolickiey nieptzy- 
jaciol, którzy ich rozmaicie męczywfzy, ofobliwie przez 15. 
dni głodem, zá umarłych porzucili. Orzeźwionych zaś oddali 
Cefarzowi Japońikiemu, przed którym gdy: jawnie wyznaki, 
$icbie być Zakonnikami; y przyczynę dążenia w te kraje, dla 
pozyfkania ich dufz; wrzuceni D do więzienia, na wytpie Qui- 
noxyima. Wielkiemi, y tózaewi obietnicafni, kalzony ich do 
oditąpienia Chrytlufa fatek, pokazał śię byc niezwyćiężony. 
Zaczym uwiązani do palow y ogniem upieczeni; poizli n? o: 
chłodę do Chryttufa 20.Aug: 1622. ($2.) LUDWIK MURUS 
Hitzp: Wagliadolczyk Z.K.zapłynowizy do Intui Filippińikich 
w Indyach, z obrazem SO, Dominika Suryaüfkiego, wielkie- 
mi dla Indyanow fly nącym cudami, przepowiadawfzy na wy: 
śpie Hermoza Ewangelią, udał śię do Wytpu Senar; ziamtąd 
do Krainy Tanchawieyftam, gdźie wiele odniozfzy w dufzach 

ożytku; od sco. zbroynych Indow ofkoczony, y ftrzałami o- 

ryty, á jedną w ferce raniony, Męcz: ośiągnoł Koronę. 16. 
Marca 1636. Po ućięćiu głowy, rąk, y nog, ćiało w włafney 
krwi leżące, dni 12. gdy Hifzpani do pogrzebu zbierali, Ray- 
fką wonność z niego uczuli. . Na lewym boku znaleZiono wyrz- 
nięte Imie JEZUŚ, przez które, fetce było przebite; na bio- 
drach, dlá zachowania panieńfkiey czyftośći żelazny tancuch. 
(t2.JLUDWIK TORQUES Barcynóczyk Z. Kspuśćiwfzyślę De: 
fzo przez mil 240.do Hifzpalo zDY DAKIEM ADWERTESEM, 

atam- 
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gtamtgd żapłyno? Ne ile Boe eoque w krótce nau- 
czywfzy śię językow Tugulańfkiego y Chinefkiego,przepowia- 
dał kupcom poganom Chineńfkim wiarę Chryftutowg;á ttaryc 

Chrześćian w niey potwierdzał. W Japonii gdy Chraesciaüfkich 
Kaplanow wygubili poganie; z trzema Socyufzami ftanoł w Kró- 
leftwie Omureyfkim, dla pomocy Sakramentami Chrzescianom, 
od lat 12. ośieroconym. Ż dwoma Socyufzami MANCYUSEM 
à Cruce, y PIOTREM à S. Maria Japończykami, już w tenze 
habit obleczonemi, poimany w domu pobozney Chrzescianki 
Japonki ( nád zakaz Królewiki Kaplanow przechowującey ) y 
w wicZieniu przez Rok trzymany,ftrafzliwym s niemi upieczo- 
ny piomienicm, do Chryflufa pofzedł na ochłodę 29. Jul: 1627. 
Quz.) ŁUKASZ à Spir: S. Z.K. z Socyufzem Br: Mateufzem 
Konw: z Hifzpanii zapłyaowizy do Japonu, ftanoł na wyfpie 
Makan; gdzie u niektórego Chrześćianina nauczywfzy śię Ja- 
pońikiego języka, przenicfł śię do Nangazachu.. Ták zapadłe 
znalazł krainy, iz dla nieznośnego prześladowania od pogań, 
ledwie kto z Chrześćian iść tám śię odważył. Wzmoeniła go mi- 
Tość zbawienia du(z onych,że całą przelzedł Japonią w fukniach 
Japońfkich na habicie, z ogłofzeniem Chryftufa. Nie raz fzu- 
kany na śmiezć ( ze Bóg czafu nie przyfłał ) nie mogł być wy- 
uopiony. A zá podniesionym w Nangazachu ná Chrześciany 
prześladowaniem; że ich z miaíla więcey 1000. domow na przy- 
krą gorc wygnano, nie pozwalając nietylko budować ślę, ślę 
też y falafzow robić, Aby tak wygineli od oftrych wiatrow, de: 
fuczow, śniegow, mrozów, y upałow; poćiefzał onych O. Za. 
kaíz animajac do Ciezpliwosci dlá Chryftufa, y znalazł goto. 
wych na smierć. Których przez 8. tygodni wízyftkich wyipo- 
wiadawfzy, udad śię de miaileczka Bolony. Tam go znalazł X. 
Antoni Souza S. J. oznaymując mu, iż poganie męczą Chrze- 
ścian a wyjawienie Ach, y Jaź wiedzą, Rezygnowali śię tedy 
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na wolę Bożą, jeśliby przyfaćdł czas do korońy, y udali śię do 
wyipu Uzaki z oczekiwaniem na Zbierow Zolnierzow. Ci ofko: 
czywfzy wfzyftkich trzech, (z wielką radością podających śię) 
powiązali 8. 7br* męczeni w Uzace,wodą wewnątrz nalewano, 
y prafami gwałtownie wyćifkano, potym przez Króleftwa Bu- 
yen, Sykucen,Zefay, y Figien, w okowach prowadzeni do Nan- 
gazachu, znaleźli w więżieniu trzech Jezuitów, y mile przy» 
witali śię, niezwalczeni Chryftufowi Zolnierze.. Różnem: for- 
telami usiłowało pogańitwo odwieść ich od Chryftufa, ále nie- 
zwyciężeni w ftatku, u palow za nogi zawiefzeni'y kamieńmi 
u pafa na wyćiśnienie krwi obóisżeni, dufze Bogu oddali 20. 
8br: 1633. (wż.) MAGDALENA od ftołfeczaego Japońfkiego 
Nangazachu NANQUIZYA ośiefocońa od rodźicow (zd wiarę) 
Meczennikow T.Z.K. dawiedźiaw(zy śię ná pultyni, o uwię: 
Zieniu fwego fpowiednika JORDANA z Socyufzem TOMA- 
SZEM: fwego Zak: porzućiwfzy pulty nią, biegła do Nangaza- 
chu, chcąc być z niemi z Chryftufa Męczeńniczką. Odpędzo- 
na od kordygardyi przez ftraż, pofzła do Sędźiow bałwochwal- 
cow; którzy zrozumiawfzy jey ochotę umrzeć za Chryftufa, z 
{wemi Zakońnikami; związanemi rękami ná pal zawieśić kaza: 
li, ażśię jey ręce od ciężaru Ćiała, w tył wyłamali. Potym na- 
bitą pod paznogćie trzćiną dla zadania więkfzey męki źiemię 
kopali,y do więźienia ná 4.tygodnie (w których wyfławiała z 
dziękami 24 te dobrodźieyftwo Chryftufa ) wrzućili. Z więźie- 
nia z pomienionemi Kapłanami, w powroZie -ná fzyi y rękoma 
w tył związanemi wyprowadzona má plac śmierći, zawiefzona 
jet nogami ná palu, głową w doł, fzpetną w: 
nawiązawfzy u pafa kamieni, dlá wyćiśnienia krwi. Którą mę- 
kę 14. dni, y nocy wytrwała. Uwiadomieni od ftrazy o tym 
Sędźiowie, że áni glod, ani ta męka śmierći nie zwabiła, nie- 
dowierzając, fami fzli doświadczyć, y pytali: czymby tak dłu- 
go 
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go żyć mogła? nn géi Oblubieniec moy Chryftas, Bóg prawy, 
rękami fwemi mą wypiera głowę, d Rayfką posila rofg. , Pohańbiem pos 
ganie ucieli powroz, by w wodźie utoneła, gdźie w wodźie o-. 
ney Bógu ducha óddała i6. 6br: 1634. (x2.) MARCIN y JA- 
RUB Fabrowie rodzeni Bracia Z. K. Niemcy, żarliwi heretykow 
Życiem, y dyfputacyami, prześladowcy na jawnych, y prywa- 
tnych umowach; gdy Marcin w mieście Walbodźie Lutrow y 
Kalwinow błędy pitmem S. przekonał, od żajuiżonych rozsie- 
kany 24. gbr: 1577. do Męcz: pofzedł Korony. Jakub w Lo 
wańikiey Akademii flawüy Doktor; y Kaznodźicja, Kalwiniftow 
z pilma S. (ich że bledaini przeciw piimu) żbijający, wymia- 
tajgcy: jako ich Kóryfeuiz Jan Kalwin przećiw pitmu S. czy- 
śćieć odrzucał, piekłó ( dla fwcbodnieyfzego życia ) miał zá 
baykę, SSS. 'Troycę blużńił,pifmo S. w kłamftwo obracał, Ko: 
ścielne dobra po Symoniacku przedáwal, wfzetecznie po So- 
demiku żył (za co też od Senatu Nowicduńfkiego, rozpalonym 
żelazem jako Sodemita nó czele był napiąthowany) jako od ro- 
bactwa ftoczony, bluZnierfká duíze czartcim oddawizy, w pie- 
kle jef pogrzebiony; á wfzyftko to probowal z famych ze Kal: 
wiütkich Kronikarzow; sg to od nich przez 3. dni męczony, 
krew jego z zaźartości piiąćych, ná refzćie mieczem przebity, 
do Męcz: pofzedł: Korony, dnia tego, co y Brat 24. obr: á R. 
1592. (y2.) MICHAŁ de Pantigoto Peruańczyk, S. Th. Ba- 
kałarz, z Socyufzami MIKOŁAJEM Gonzalefem y Janem Da- 
wilą, miflye odprawując w krainie rzeczóney Kochambana, dä 
nawrocenia pogan Chinow głębfzych, umknowfzy od impetu 
pogan Chirigwanow, do Kośćioła z focyufzami temiż, z niemi 
itał śię ofiarą męczeńfką u ołtarza R.1725. (z2.) MICHAŁ RUIZ 
Hifzpaleńczyk Z.K. mąż A poftolfki w Indyach, ftare Chrzee 
śćiany utwierdzał w wierze, opatrując Sakramentami, pogany 
'nawrocone nauczał, y krzcil. Ná kazaniach wfzyftkim ftanom 
pwde 
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prawdę mowił. Nice alá w fobie SR, poftami, dyfcy- 
plinami, y umartwieniem nie mogąc zwyćiężyć,, naypewniey- 
{z} bronią Rożańcem S. pokonał. - Wikary Konwentu w Bataaim, 
Przeor w Manili, Wikary w BinandoiZie, gromiąc z urzędu ná 
kazaniach grzechy,obrażił jednego niewolnika nieczyftośći, od 
którego poddaną zabity trucizną, Prawdo-rnowcom zgotowaną 
Męcz: osiągnoł Koronę 7. Jun: 1630. (ź2.) MIKOŁAY Pe- 
trykowfki Wołynianin Prowinoyi Rufkiey Przeor Czernicho- 
wiki, podczas woyny Polakow z Mofkwą poimany od Sch yzma- 
tykow gdy był przynaglany, © odftąpienie pierwfzości Koscio- 
la Rzymikiego, pohańbieni wywodami, przybili go gozdźmi do 
drzewa, y z żywego odarli fkórę. Ale ufly fzawfzy śpiewającego: 
Pretiofa in canfpcółu Domini mars Santorum ejus. Lä.) Skronie Zeta. 
$nym przebili goźdźiem 21. Apr: 1650. (a5.) MIKOZAY Wę- 
grzyn od GRZEGORZA IX. Pap: Inkwizytor, potym Bilkup 
w Węgrzech, ftawízy sie młotem na heretykow owego czalu; 
wielu grzefznych do pokuty, pogan do wiąry, heretykow do 
jednosci nawrocil,  Qzego heretycy znieść nie mogąc fprzysie- 
gli śię na śmierć, Y fchwytawizy do drzewa uwiązanemu fka- 
tę złupili. Spiewając wefoło: Zaudate Dominum omaes gentes 8c. 
pofzedł do wefela Męczennikom zgotowanego 21. Apr: 1241. 
(bs.) MIKOŁAY de Rofario Portugalczyk Z.K. zafzedfzy w 
Indyach do Króleftwa Monomotapy, nieźliczone ckrzći po- 
gańftwo, Od. Woyfka Portugalikiego zá Kapelana wźięty, po 
zbitych (jak od fzarańczy ) Portugalczykach raniony, doftał 
śię żywy w ręce pogańfkie; którego różnie męcząc, uwiązawizy 
do drzewa zá cel ftrzałom, jemi zabili 19. Febr: 1592. 4 Ciclo 
porąbawfzy zjedli. (c3.) 

ACEK Cyfternes Aragończyk Z. K. w Japonie na wyfpie 

Gwadaluppie ftrzałami od pogan przywitany, do Męcz: po- 

fzedł Korony s. Xbr: 1643, (dz,) JACEK DARO 
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Z.K. przez modlitwy „yt y e, Panny (od kth. 
yey teraz z wielką kontentecą czytamy żywot SS.Matki Bożey 
wydany) Maryi de Efkobar; upewniony o pożytku dufz g twey 
Apoftolikiey pracy, y o Męczeńfkiey Koronie w Iadyach, za- 
plynowízy do nowego Hifzpalu, traf ná pogany dźikie, zwa: 
ne Tugwegary, których pojowizy język, kazaniami tonos 
fkiemi, wielu pozyfkał Chryftufowi. A od upartych w bałwo* 
chwalftwie, poddaną trucizną zgładzony, Męczeńfkiey nie ue 
chybił Korony 21. 8br: 1605. (e3.) JAKUB à S. Mar: Japoii- 
czyk 2 Omury Z. K: tześć-Niedźielną morfką podrożą, jakby 
ftarzec 70; lat sofą eant be Chrześćiany ná wy 
fpie Sarzumie, fłanoł w Nangazachu, gdźie od pogan Japonow 
poimany, y do Omury zaprowadzony, po długim więżieniu, 
ncgami nd p-lu zawiefzony, y żelazmi ták śćiśniony, aż wízyft- 
ko krew z niego oczyma, ufty, nafem, ufzami wypłyneła, mę- 
czeńfikim zofłał sá Chryftufa uwieńczony laurem 17. K: 1633. 
(fs) JAKUB TANGIER Niemiec Z.K.będąc fpowiednikiem 
Mnifzck Zak: fwego wRechtigen, gdy śię wdarli heretycy do 
onego miafta, dan 42 męztwa uzbrojony od Ducha SS. zaftawił 
ślę zá fwe owce, gromiac bezbożnych, aby oblubienice Boże 
nie poniofły czego niefiufznego. ZA co od nienafyconych krwi 
Katolickiey żarłokow „porwany, y różnie męczony, ná oftatek 
z rufznicy zaftrzelony poległ. 12. Jul: 1578. (g3.) JAN GAR- 
SN AS Andaluzyanin Z.K. mąż Apoftolífki w Bisi wícho- 
dnich, ftanowízy w Chinach, przez lat 50. pracował, Sakra- 
mentami opatrując Chrześćian miedzy poganmi; pogany krzcząc 
oco nieźliczone w ćierpliwośći men, éi prześladowania, gdy 
od Boga naznaczony czas jego Koronie przyfzedł gotując śię 
na Mizą poimany, y związany, kiimi frodze zbity y zá umar- 
Jego porzucony, Panu, dła którego miłośći w Chinach praco» 


waż, ducha otkiażra8r-7bx; 1665. Chaz) JAN KANUS : Cp 
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ZK, z miłośći pozyfkaniadufz bałwochwalfkich Bogu, puśći- 
wfzy śię z O. DYDAKIEM Soria tegoż Zak: Bifkupem Mes 
xykańfkim do Indyi; gdy u wyfpu Japońtkiego Gwadaluppe 
na brzeg wyśiedli z okrętu, od dźikich pogan ( ludzkie poże- 
rających óiała) ofkoczony, y ftrzałami okryty, dźiękując Bogu 
zá Męcz: Koronę poległ 12. Aug: 1601. "l'emiz z nim poległ 
firzałami PIOTR MORENAS Dyakon Z.K. bo raniony śmier: 
telnie, oczy w Niebo wlepiwfzy: y ręce złożywfzy; gdy klęknoł 
u brzegu morfkiego, fwe fkonanie polecacjąc Bogi; zmarłego 
tak klęczącego cialo porwały wały morfkie, y na głębią zanioz- 
fzy tak je trzymały. Co będący ná okrętach, Namieftnik Kró- 
la Hifzpańfkiego, w nowych Indyach, Generał armaty y Ka- 
pitani widząc; gdy przez $miel(zych Zołnierzy doświadczyli, 
iż ná wodźie, nie na wyśpie klęczy;poznawfzy cud,ciafo wZieli, 
y w Chrześciańfkim Mexyku pochowali. A Rożańcem, y Ka- 
teną z ciala, jak naywiękfzą relikwia, pomieniony ucielzył się 
Namieftnik. Çiz.) JAN LOPES Portugalczyk Z. K. pr4epo- 
wiadając w Indyach Ewangelią; nadobną fwą urodą niektórey 
niewitydliwey Pani, obroćjł na Siebie oczy. Zmyśliwfzy tedy 
chorobę pod płafzczykiem fpowiedźi,wezwała go do domu, y ná 
niewftyd namawiała. Ale zmocniony Jan od Szafarki dan czy- 
ftośći SS. Matki, gdy upominaniem nie mogł od sde chuói 
powściągnąć niewítydnicy; wiedząc iż ten grzech naypewnicy 
zwycięża śię ucieczką; umknoł do Konwentu. Zikąd zajadła 
Pani; by fwoy niewftyd pokryła, fubordynowaną trućizną Ja- 
na zabiła. Wdzięczna ofiara czyftośći ftanełd przed Majeftatem 
Bofkim s. Jan: (kz.) B. JAN Kolończyk Z.K. za wolą prze- 
łożonych dożierając: Plebanii Hernaryeńfkiey w Niemczech, 
gdy dowiedźiał śię, jako w Gorkomium Katolicy żoftają bez 
Sakramt ntow, «dla uwięźioniego Plebana tamecznego, z wielo 
innych y.Gwardyana Mikołaja Pikiufa Minoryty *famó dźłe- 
wią- 
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wiątego, odheretykow itanoł tam, E reent Sakramen: 
tow wólnym Katolikom, -y uwięźionym duchownym. . Ale z 
niemiz uwięziony, zmiemi po róźnych mękach, zá iftność Cia- 
ła Ohryftufowepo y krwi w Eucharyftyi, y Prymafowftwo Na- 
mieftnika Chryítufowego; Papieża Rzymfkiego, od Kalwiniftow 
w Hollandy i; *do*Męczeńfkiey” pofzedł Korony 9. Jul: 1572. 
(15.) JAN-RO'TA Hif: SUA. z DYDAKIEM Sorya Bilku: 
pem zapłynowfzy do Japonii, podczas prześladowania Chrze- 
Stan, zataiwizy się w Króleftwie Figiań, jedną ftarufzkę zwy- 
czajem ich pogańfkim (do prae niezdolną) w błoto, ná poźar- 
cie plom wdeptaną, wyciągnowfzy okrzóił, y dufzę Bogu od- 
dała. W Królewftwie Firandźie, pozy fka] Chryftufowi ślepego, 
nagiego, drZ3cego n4 ulicy, do utopienia od pogan w morzu 
porzuconego, Ze do prac nie był już zdolny. Tamże pozyfkał 
1200. Apoltatow, zá prześladowania od wiary odpadlych; 470. 
opowiadaniem Rożańcowych cudów, do wiary nawrocil. Tam- 
Ze Kożańcem jawńego cudzołożnika nawroćił do fzczerey po- 
kuty, y Niebiefkiey przywiodł chwały. - Udawfzy się do Kró- 
lettwa Sataamy kapłanom bałwochwalikim 'w Meczecie, do 
wiodł tylko jedną wiarę w Chryftufa, potrzebną być do zba 
wienia. O Co odnieśiony do Króla, był wygnany na wyfep 
Awagun. W pewnym'lesie czarta ( któremu nieprzyftępując, 
łecz'z daleka pokTon oddawanojfwym weyśćiem pohańbił, y 
wygnał. Zá takowe naśmiewifko Z'ich Boga czarta, kazał mu 
Król głowę uciąć 2. Xbr: (ł3.) JOZEF MORANUS Oro- 
pezczyk Hifzp: Z.K. poimany od "l'arkow, y do odltąpienia 
Chryitufa różnemi mękami naglońy; z niedierpliwośći-w wigi- 
lia Wniebowźięćia; do Mahometa przyftał. ^W tym Bóg taika 
fwg. nań fpoyrzał, dając przykład z Jana Karmelity Koniem 
fa, który: do tegoż Ghryftufa ^meczony, mężnie przez ogićń 
pofzedł ną ochłodę dó niego. *'udźież młodżian A ngićlczyk, 
Mmm Cz Kal 
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(z Kalwinifty } Katolik w oczach jego, y Męczennik zá Chry- 


ftufa. Poizedizy tedy Jozef do Marabuty, niby Tureckiego Bi- 
fkupa, wą Apoltazyą odwołał, y Mahometa potępił Ałkoran. 
Odefłany ná iad do Baízy, fłateczny w fwym przedśięwźięćiu 
kiymi był zbity, y do więźienia wtrącony, jakoby na rekolle- 
kcye. Po trzech dniach toż wyznał u (adu, co y pierwiey. 
Więc z dekretowanego nái ogień, gdy zwlekano fzaty, pod ha- 
bitem znaleźiono Rożaniec y Krucyfix mały; znak iź Rożąń- 
cowa Matka z Synem, nie dopuśćiła żginąć mu ná wieki. Po- 
flufzny Stwórcy ogień, jak w Babilonie dlé tróyga Pacholat, 
na dwie rozdźielił sig częśći, nietykając śię onego, uciekał. 
Aż niektóry z Kalwinifty Turczyn, źelazem go przebił, 4 Ma 
hometanie kamieńmi dobili, Ták nowy Stefan y Wawrzyniec, 
ćiało Chrzescianom aienarufzone od ognia zofławił 11. Jan: 
(ms.) JAN à S. Dominico Kaftylian Z.K. ftanowfzy w Manili 
ordynowany był do krainy Batam w lndyach, którey nauczy» 
wfzy się języka, opowiadał wiarę Chryftufową w krainach Pam- 
panga, y Pangafynan. Ztych udał śię do Kroleftwa Konchy, 
miedzy Japonią y Chinami, gdźie żąden jefzcze nie poftał z E- 
wangelig. W fwieckich onego kraju na habićie fukniach, na- 
uczywfzy śię języka z XX. Karolem Spinolą, y Ambrożym 
Hernandefem S. J. Tudźież nowo-okrzezonym Konchinem; 
przepowiadał Ewangelią. Z rozkazu Cefarza {wego Kwabakon- 
da, poganie tameczni poimawfzy onych, po dekrecie, uwicZili 
w miescie Omurze śpiewających Te Deum /audamus 8c. y dań: 
cuchami fkrępowali. Polecał sig modlitwie fwych wfpół-wię- 
źniow Jan, o dotrwanie na przyfzłych mękach; śle Bóg jako 
Demetryą y Leokadyą PP. MM. w więźieniu, zćiała wywię- 
źił, do fwey przenofząc chwały 19. Marca 1610. Ciało jego 
(lubo usiłowano) niemożone zataić w więźieniu, ná ftos pod- 
palony wrzućili poganie, 4że 30. razy podpalonego, ogien cu- 
O- 
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downie nie oe ond dodawaną e r] materyą;rozjadłe 

ogańftwo, na fatuki porombało, y w morze wrzuciło. (n3.) 

wie Mnifzki Hibernki Z.K. Magaen, y de Borgo ONUFRYE, 
od Wodza heretykow Kalwiniftow Kromwella, pierwíza zmę- 
czona, falwowała $ig ucieczką, fchroniwfzy śię do fprochnia- 
lego w leśie dębu. Gdźie mrozem.y głodem śćiśniona, od za- 
danych ran umrzeć muśiała. Druga do Kościoła ućiekfzy, przed 
Ołtarz SS. Matki na ręku trzymającey Syna, jemuź w ręce du: 
{zę oddała zi. Febr: 1653. (o3.) TERENCYUS Woyciech z 
krwi ftarodawnych Hiberneńfkich Królow idący Z.K. dwakroć 
Przeor Limeryceníki, potym onegoz miafta Bifkup; gdy here- 
tyk Ludwik Irtonus z woyfkiem {wym obległ Limeryke mia- 
Do, aby je wżiowfzy Katolickg wykorzenił wiarę, radźił Bifkup 
Cbywatelom,bronić siebie y wiary. Nie mogąc Lrton oblężenić 
do poddania śię zniewolić,złotą fzwayca usiłował dobyć. Pofłał 
Bifkupowi 40000. "Talarow bitych, affekurujac mu wolność, 
jeśliby miaflo wydał. Leczodpowiedźiał Bifkup: Feftem Pafterz, 
nie najemnik; wilkom trzody nie wydam, kładę za nie me życie. Tym 
rozjufzeni heretycy wfzyftkie wywarli Alz, y fzturmem mia- 
fto wźiowfzy, związanego Bifkupa okrutnie zmęczyli. A zmę: 
exonego ná plac śmierći wyprowadźiw(zy, obwieśili zr. 8br: 
1651, Sam Irton głowę mu ućioł,y ná palu przed pałacem wbić 
kazał. Niefkażona, długo trwała głowa ná palu, dlá pohańbie- 
nia heretykow,á utwierdzenia Katolikow,nieutulenie opłakują: 
cych śmierć (wego Pafterza.(p3.)B.SADOCH Przeor Sędomiriki 
2 49.Braći Z.K.od graflnjących Ruś y Polfkę Tatarow,po wyćię- 
Cu Sedomirfkiego Wojewodztwa Obywatelow, zbiegłych do 
owego. Zamku, że Sig A8 cała Wiffa krwią zarumieniła (zkąd y 
kołtuny zjawiły śię w Pollzcze, y poianych rozwlekły śię Pro- 
wincyach nafzych) śpiewając po Komplećie z Bracig: Salag 
Regina 87'c. od /Tatarlkiego miecza poległ 2. Jun: 1260. Grob 
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ich cudami wfławiony, na inftancyą Regnanta-Boleffawa wfty- 
dliwego, y Prandoty Bifkupa Krakewfkiego, od BONIFAGCH: 
GO VILI. Pap: nadany jeft Indulgencyami Kośćioła Rzymikie- 
go $. Marie Majoris R. 1295. gbr: 11.(q3.) SEBAS'DY Ah Mom, 
Gool Hifzp: Z.K. w Konwendie Zakaceńfkim. nauczywfzy się 
języka Chichiamickiego, przytzedi do narodu »Chichiamow; 
dźikich pogan, po. górach y'jafkiniach miefzkającego, "y wies 
lu z nich pokrzcil: iż już 500: domow znaydówało śię Chrze- 
śćiańfkich, których powodem: v. przykładem inni Chrżeft przyś 
imowali. Przetzkodźił czart świętey tey jego pracy,,przez jeż 
dnego bałwochwalfkiego kapłana Miftikua, który mocą lzatań: 
ką światłem mamigcym oczy, otoczony na powietrze podnosił 
ślę animując fwych, aby go jako Boga fłuchali, zabijając Chrze= 
śćian; y kapłanow Ach do śiebie miedopufzczając. Jesl: by go 
niefłuchali, groźń pożarćiem Ziemi;jákoz pewnego razu wzru- 
fzył ją. Czym przełęknieni nowo-krzezeric y odftąpiwizy Chry- 
ftufa, SS. Sakrament, y Obraz S$. Matki, y innych SS. po- 
deptawfzy, Sebaftyana związanego ftrzałami do Męcz: poflali 
Korony 1o. Xbr: 1616. (r3 Y JAN KOVUS Kaftylian Z.K. zá 
prawdę ná kazaniu w Mexyku mowiong (do wyfpow Filippiń: 
fkich w Indyach z radośćią) wygnaniec, zá pomocą Bożą w 3. 
Mieśiącach poi wert a w $wiecie Chineńfkiego nauczy- 
wfzy śię jężyka, mającego koło 60000. różnych charakterów, 
y liter. Każda rzecz bowiem u nich otobliwfzemi innemi wy- 
raża śię charakterami y literami. Wfzyftkie tedy one litery na 
łacnieyfze do pojęćia Europeyczykom różnośći , ' rozłożył. 
NuyobfersicyBe klase o'obnoymsiey obf rne o'obńo. ofobliwfe otoban 
nierozdźielne, takoż ofobno. 'Y wielką mnogość Chinenczykow 
pozyfkał Chryftufowi, iż'śię z nich obizerna ttała Parafia. Gdy 
on tak usilnie w nawracaniu Chinow pracuje, przyfzed, lift od 
Cefarza Japońikiego,dopominający śię trybutu od Króla j fzpa- 
ic- 
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fkiego;do Gubernatora Eilippińlkiego. ZgromadZila śię Afam- 
blica, bo rada duchownych; y świeckich ftanow, ná którey de- 
cy dowali nie. dając dani, wyfłać poffem tego O. Jana pofłufzeń* 
ftwem ysbenedy keyg Prowincyalfką obowiązanego, aby odra- 
dë hardemu Cefarzowi poganinowi przedśięwźiętą imprezę, 
Stanod w Nangazachu, gdzie śię z woyfkiem znaydował Cefarz 
Japońfki., Przyjęto go Mie begata Hiizpańfkiego, z pompa zwy- 
czayną tamiemu krajowi, Dane pałac złotemi wybity blacha- 
mi. Postrzech: Niedźielach . w*Lektyce złotey, na ramionach 
zanieślony przez Japończykow, posrzod 600. Cefarfkich boga: 
to ubrańych Żołnierzy do Cefarza; od jego 'ná w fchodach fpot- 
kany, y z, tękę ujęty; żepfowadzony, y-przy tronie pofadzo- 
ny zotłał. (Jak Bog hardego peganina ferce ku ubogiemu na- 
kłonił Zakonnikowi; z zadumieniem Miniftrow y Senatorow 
Jopońfkich. Przypetrzywizy śię ubogiemu jego Zakonnemu ha- 
biiowi, gdy się oźm ił, iż koteł Krola Hitzpeńikicgo w ták po~ 
dm odzieniu: Uflyízad od tlumicza HiizZpana: Do ciebie tak 
wielkiego Monarchy; pe mogli Chrześćianie miedzy Dokto- 
rami y Kapłanarbi nayptzednieyfzego; y naygodnieytzego zna- 
leść Pofła, nad tego Qyca, ktory podług uftaw Zakonu iwego, 
ubogo portuje śię. Gdy O. Jan wtzyftko podług potrzeby fpra- 
wil, natrąćił teź o pozwolenie przepowiadać wiarę Chrześci- 
ańiką w jego Japońfkich Pańftwach. Na co mu'Cefarz nie ze- 
zwolił, wymawiając śle dawnieyfzym zabronieniem. w nofzenia 
nowey.wiary: Płynąc nazad, od przeciwnych wiattow zapęe 
dzony:do wyfpu Hermozy, u portu rozbity, żywy przecie z 
fwemi"wyfzedi na brzeg; ale fitzałami od pogan przywitany 
z Socyuizami, tamże poległ Męcz: 10. obr: (f3.) JAN ZA- 
MURRAGA Hifzp: Z.K. z Bratem MANCYUSZEM Laikiem 
J:pończykiem, po lat 15, pracy w nawracan'u Japonow bałwo- 
chwalcow, y wykorzenieniu zdbobonow pogańfkich, poimani 
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zdwoma świeckiemi Chrześćiany Japonami,wrzuceni do wicZie- 
nia w Satzumie, po s. lećiech do palow uwiązani, y upieczeni 
z zadźiwieniem pogan, jakoby w ćierpliwośći kamieńmi, 4 nie 
ćieleśni byli, otrzymali Koronę Męcz: 12. 7br: 1637. (s3.) JAN 
Bapt: z Malaki SYMON 4 Matre Dei z Kokcynu rodem, oba 
„ Indowie Z.K. puśćiwfzy śię morzem do wyfpu Enda; na pomoc 

O. KASPROWI w nawracaniu pogan, nawalno$cig morfką za: 
nieśleni byly ná wyfep syty Maurow; do którego wpadfzy 
dZieci Mahometanie Maurowie Lamachirowie,porwali w nie: 
wole oo. Lamalaranow. Chéieli porwać. y tych 2. Kaplanow, 
ale bronieni byli od Lamalaranow uflyfzeli: Wydomy wam wafych 
ziomkow. jeśli tylko dwoch tych nam wydacie Kapłanow. Ciężka kondy- 
cya, ufpokojona zoftała rezolucya Jana y Symona naśmierć, z 
miłośći ku bliźnim Lamalaranom. Wydpowiadawfzy się tedy 
wzajem, uśiedli na kamieniu mieyfcu porwania od Lamachira- 
now, Porwani y związani,obnażeni w kąt do okrętu wrzuceni, 

o różnych innych mękach gdy nie chcieli odftąpić Chryftu- 

a, á Mahometa wielbić, zelaznemi gozdźiami głowy do palow 
pizybito, á ćiała na drobne fztuki porąbane, y z koźiną uwa- 
rzone zjedli. ao, Febr: Głowy potym pocałey krainie Lama: 
chirańfkiey na Pyczynach z tryumfem, nád zwyciężonym ni- 
by Bogiem Chrześćiańfkim nofzone, cud wielki pokazały. Bo 
na Wu w Lamachirze mieyfcu umęczenia, w świątłych ha- 
bitach ftaneli oba, áz śię lud wfzyftek na ten widok zbiegł. 

pokazawfzy moc Chryftufową, żywot doczefny, y chwałę, 
znikneli. A Lamalaranie na onym kamienia, widźieli dwie po- 
chodnie gorające. ($5.) TOMASZ GUTPTERES Wałentczyk 
Z.K. zapłynowfzy do Królewftwa Offaka w Indyach, że znalazł 
dość A poftołujących mężow Zakonu fwego, z O. MICHAŁE M 
BONAWIDESEM, do wyfpow Filippińfkich udawfzy śię,na- 
uczył śię języka Pangafyngńfkiego, X dwie Quadrogezymy do 


«5599 )( 480 )( «$5509 ` " 
S. Ducha, do S. O. Dominika (procz ordynaryiney Kościele 


ney) ochlebie y wodźie pofzcząc, ogłafzał Chryftuta. Pofzedł 
rezolwowany ná śmierć-dla Chryftafa do Zambalow,ciala Chrze- 
śćian pożerających; gdźie w oczach jego 300. zbroynych Zam- 
balow, ofkoczyli so. Chrzescian Indyanow; ktorzy nie mogąc 
falwować śię inacżey,zamkneli śię w domku, y otoczeni ogniem 

ofzli do tegó, w którego wierzyli prawego Boga. Przed ta- 
kim okrućićńfitwem 'Fotnafz z refztą Clirze$cian ufzedł do Ko. 
śćioła nie zamykająć drzwi. Do któtych gdy z mieczem y o- 

niem targneli śię Zetmbalowie, odrzuceni byli mocą Bofką. 
Poutóze zatgóoi śię Z bich jeden, Ale firzałą od {wych zginoł. 
Przez: okna tedy y drzwi, ku gotowym zá Chryflufa ná smierć 
firzelali, lecz żadnemu nie fzkodźili. Przetoż cbawiając śię tak 
pctężnego Chrześćiańr Boga odftąpili. Poftąpił daley Tomafz 
do krainy Bimalatorga, y równych w okrućieńftwie znalazfzy 
oby watelow, ordynowal do nich na gory pofłow z períwazya, 
fpufzczenia śię ná doł,dl4 miefzkania w zgodźie z Chrześciany. 
A (am na modlitwę üpadizy, zjednał od Boga zmiękczenie ich 
ferca, że nietylkó Polow ucżęftowali, śle teź y ná radźie prze- 
ftali. Udał śię potym do krainy Nalbskań, gdźie zá 20, dni 
barzo trudnego ich nauczywfzy śię jężyka, wiele nawrocił do 
prawego Boga fwemi każańrmi. Tam pokazawfzy śię w poftaci 
ftrafzliwego murzyna, czart na pozarcie Jego rzekł: Pomicibym 
Jig nodtobą za wydaréie mi trzech kroin. gdyby nie te ziürna (paciorki 
Rożańcowe) na fyi twej mię tamowoły. Szesc-d£iesigtletni Tomaíz 
za pozwoleniem Prowirncyala, ftanoł na wyspie ltuwa, gdźie 
znalazł lud przychylny do wiary. Miaft Kosciolow tedy fta- 
wiając Krzyże, miał peniteńtkę ftaruizkę (dla niedoftatku ka- 
planow) długo niefpowiadającą śię która po fpowiedźi (o! nie» 
pojęte fądy Bofkie w świadczeniu fwego miłośierdźia ) wraz 
Bogu ducha oddała, Dość tedy w onych krainach pracowaw ízy 
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żądzą y gotowością Męcz: Pomafz, fam też Bogu ducha oddał 

30. Mar: 1632. (15.) TOBIASZ TURSKI Nowogrodźianin 

w Xięftwie Siewierfkim, Przeor tameczny, Prowincyi Rufkiey, 

za Prymafowftwo, Kośćioła Rzymikiego, od;Syzmatykow do 

drzewa uwiązany, y z fkóry odarty, wołając: Pater, sgno/ce sit- 

fis, non enim fciunt. quid faciunt. Rogu ducha oddał +23. Apr: 1650. 

Cous 3 SYLWES'TER.AZAWEDO Portugalczyk SR dófzed- 

{zy do Króleftwa Kambayo w ludyach picrwfzy Apoftoł, one 

Chryftufowi pozyfkał. Y lubo (jako y Jan Ewangclifta): mie- 

czem prześladowniczym . nie poległ, ochotą jednak: zá Chry- 
ftufa, onego fkofztować, nań zafluzyl.25. Jan: Cas," 

i LEXANDER BALDRA'T'A, ANTONI de Iipolis MA- 
RYNA Omuranka, WINCENTY a Cruce jak Męcz: o 
trzymali Koronę? malz w Dowodźie Xl. 'nó karcie 126. 

128. 130, 151. ANTONIN Perez+Zamorreńfkiego Konwentu 

Profeff, pierwiey w krainie Zambalow, przez 11. potym w'Pan- 

gafynan, przez lat 16. Ewangeliczny, pilny M ffyonarz, gdy 

z woli przełożonych tegoż kraju, dla Indyanow koło gor, w y- 

Cinających drzewa na okręty, Sakram=ntami fłażył od aiewier- 

nych Góralow, zdradą fchwytany, y z łukow uftrzelany Ri 

1729. zoftał. Głowa jego nćięta od pogan, y długi czas miana; 

zupełną bez narufzenia, y jakoby żywa, z ciałem jego potym 

w Kościele S. Katarzyny de Samal.pogrzebiona “jelt: (Gs? 

FRANCISZEK Saez mąż. fkromnośćią, zakonną poboźnośćią, 

Cierpliwoscig, miłośćią ku ubogim y chorym zalécony; będąc 

„w Chinach ni Miffyi- od przełożonych w Katuko, gdy fwoy 

urząd fprawował w miafieczka de “Apua, od pogań wtrącony 

do wieZien'a, łańcuchami fkrepowany, y głodem dtugo morzo- 
ny; wiarenieuftrafzony:y ftateczny, przed 1ed7i9 jawnie wyznał. 

Po ciężkich tedy pracach, wexach, ućifkach, odefłany do. Na 

mieftnika Królewikiego w ftołecznym mieśćie de me úsiide: 
re- 
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kretem jego witzeg Set de Makao,gdźie W yznawca Chryftu- 
fow, w Konwencie SS. Rożańca, dokończył prac Apoftolikich 
R. 1737. Cosi PAGANUS LECIUS Medyolańczyk Z.K. od 
KLEMENSA IV. Pap: poftanowiony w Lombardyi Inquizy- 
tor, gdy Konrada niejakiegoś de Venufta możnego heretyka 
"Manicheufza, na fwoy fąd urzędownie zapozwal; od przenaję- 
tych od niego teyże faryny hultajow barzo zraniony, ná ofta- 
tek 26. Xbr: 1277. włocznią przebity, mając rece przy Det: 
Stach ná krzyż złożone poległ. (z3.) PIOTR AGGINUS Hi- 
bern, Z.K. udawízy śię do Anglii przećiw Herezyi Kalwina, 
mężnie z nią walczył. Którego prawowierney nauce nie mogąc 
oprzeć ślę heretycy, ofkoczyli go zbroyni uzbrojonego wiarą, 
y ochotą do śmierći zá Chryftufa; y wrzuciwízy do więźienia 
głodem chćieli umorzyć;lecz z Nieba był żywiony,y od Prze- 
ora w zatajonym habicie Sakramentami ópatrywany. Mękami 
tedy y głodem niezwyćiężonego,w Dublinie zawieśili ná palu, 
na którym za Katolicką wiarę Bogu ducha oddał 23. Mar: 1641. 
Œz.) PIOTR KADYRET'TA Nawarczyk Z.K. Inquizytor 
Hifzpańfki Fundator Konwentu fwego Zak, w mieście Urgiel, 
sdy prawowierną Katolicką nauką (jako w Hrabfkim dofkona- 

y języku) wykorzeniał namnożonych Mahometanow Maurow 
y heretykow z Hifzpanii; ofkoczony od heretykow y ukamia- 
nowany z S. Stefanem ftał śię godny być policzony 19. Julii 
1277. (ż3.) PIOTR Konwierfz A.K; Portugalczyk w tajemni- 
cach wiary Chrześćiańfkiey dofkonały,z O. DYDAKIEM BEL. 
MUDESEM do wfchodnich Indyi zafzedfzy mądrze przy nim, 
bałwochwalikie zbijając błędy; fam jeden pofłany do krainy |. 
Morumbin, nawroćił ją do Chryftufa, y fundował Konwent 
Zak: {wego pod tytułem S. Barbary DM. Ztamtąd obroćiw fzy 
śię do krainy Kabaya y Mogor, znalazł ták oślepione od czar- 
ta pogany, iż iprzyśięgli śię nie przyimować Chtyftufa. Spro- 
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wadźił tedy na NOP... ych,wiele iof Kabayfkich Chrze- 
ÉCian, przeciw poganom Mogorom; przed ktoremi z Krucyfi- 
xem przodkując, ná wzor harcownika; ofkoczon, ftrzałąmi po- 
legł 15 Febr: 1580, y krwią fwa ták żyżny plon Kościołowi 
przyniofł zonych pogan, że w krótce Bracia Zakonni naśi na- 
itapiwfzy, całą oną krainę Begu pozyfkali. (24.) PIOTR U- 
GLAON Kafiylian Z.K. z Ewangeliczną nauką zafzedizy do 
miafteczka Pezakama w lndyifkiey Perawii; gdZie miedzy in-- 
nym ftworzeniem, Wenerę zá Boginią czczono; jednego prawe- 
go opowiadał Boga. A widząc ich zatwardzenie, puścił się da- 
ley y w.drodze na puftyni, inem zmorzony; obaczył, czy ra: 
czey uczuł te Boginią do nieczyftości wzbudzającą. W ydyícy- 
plinowawfzy śię tedy dobrze, á nie wiedżąc drogi, powrocił 
nazad na zajutrz. A ufłyfzawfzy wielki zgiełk płacz, y narze- 
kanie Obywatelow tamecznych, upewnicnych ( przez Twego 
kapłana ) o ocięćiu Bogini, prezeniującey grzbiet dy(cy pling 
poorany; lubo był przeftrzeżony do ucieczii; ftatecznym je- 
dnak pokazał śię mauczajac, jako fałfzywych, y niemocnych 
wielbili Bogow. Płynąc do Hifzpanii w potrzebach Guberna- 
tora Peruańikiego, od przeciwnika Hifzpanow Krolika Kacy- 
chaüfkiego poimany, w jamę jadowitych beftyi, na pozarcie 
wrzucony; przez dni 14. z Danielem nierufzony; pokazał co 
wiara w prawego Boga może, 15. Jun: (b4.) PIO PR USUS- 
MARIS Portugalczyk Z.K. z dozwoleniem ttavfzych zapłyno- 
wízy do Indyi, Apoftolfka nauką ułowił Chryftufowi Króle- 
ftwo Mozambika. SYMON à pietate takoż Portugalczyk Z.K. 
z nim Socyufz, pozyfkał Bogu Królefiwo Kokcyn. Gdy po tey 
ed powracali do Konwentu Goańikiego, od Mahometanow 

aurow porwani, lżący Mahometa, na wyznaniu Boftwa Chry- ` 
ftufowego, pośieczeni ná fztuki; w Burpurze Męcz: pofzli do 
niego 26. Jan: 1599. (c4.) PIOTR RUXIUS Mre pozyk 
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Z.K. że śię tee Beron w coat Katolickiemi, o je- 
dney prawey do zbawienia wierze naprzykrzył Luteranom; o* 
toczyli go w Kosciele ogniem. Z którego wzorem Chryftufa, 
wyfzedł mowiąc: Feili mie fukacie: Otom. gotow za Kościoł, y wia- 
rę Rzymjką amrzeć. Porwałi go tedy, y głodem zabili 17. Maja. 
1591. (d4.) PIQ'PR WASQUEZ Z.K. Monteréyozyk Hifzp: 
wzbudzony przykładem O. ALFONSA Nawarrety, za Chry- 
ftufa w Japonie umęczonego, ziDYDAKIEM ADWERTESEM 
tegoż Zak: potrzebującym Kałpanow do pracy w Indyach, z 
Socyufzem DOMINIKIEM KASTELLE DA; itano? w Japoń- 
fkim Nangazachu. Ztamtąd obroćiwfzy śię do KróleftwązAry- 
my; przez 2. Mieśiące, nad z000. Chrześćian wyfpowiadał, wie-. 
lu A poftatow do wiary przywroćił. Gdy pierwfzego dnia Wiel- 
konocnego, u pewney Chrześćianki na górze, pod Nangazae 
chiem celebrował; (która też wydała mu ćiało O. LUDWIKA 
Freyry do fchowania w trzćińniku) tamże od żołnierzy fzpie- 
gujacych Kapłanow Chrzesciaüfkich, w ornaćie poimany;nie- 
chcąc być od niey okupionym,Sędźiemu oddany Nangazackie. 
mu, wyznał się być Kapianem, y Kaznodźieją wiary Chryltu- 
fowey. W Nangazachu wyśiedźiawfzy 59. dni więźienia, prze» 
niesiony był do Omureyfkiego umyślnego ná KaznodZiejow 
Chryftufowych ftrafzliwego karcerefu, w którym znalazł O. 
Ludwika Sotefa Minorytę. W wielkiey radośći obłapili śię. 
Dekretowani tedy ná śmierć ogniftą Dominikan, Minoryta, y 
Jezuita, do palow z ofobna uwiązani y upieczeni, przez ogień 
poizli na ochłodę 25. Aug: 1624. (e4.) PIOTR. de Sans Bi-. 
ikup Maurykaftreńf(ki, Wikary, w Prowincyi Chineńfkiey Fo. 
kien. Apoftolfki, z Koadjutorem FRANCISZKIEM FERRA- 
NEM Biikapem Typizytańfkim, JOACHIMEM ROYO, JA- 
NEM ALKOBEREM, y FRANCISZKIEM DIAZ Miflyona- 
rzami Z.K. po wfzczętym prześladowaniu Chrześćian w Chi- 
Nnn2 nach; 
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nach; pierwiey 3. 9br: R. 1746. Chineńtkiemi znakami ná cże- 
le cechowani na śmierć, y w więźieniu 4ż do D. 18. Jan: 1747 
trzymhani. Tegoż D. PIOTR Sans Bifkup, mieczem zá Chry- 
ftufa ścięty, miedzy Męczenniki dokonane, lub nie windy ko- 
wane, jeft policzony przez mowę SS. O. BENEDYK'TA XIV. 
do Kardynalow w fekretnym Konfyftorzu mianą D. 16. 7br: 
1748. Ci poślednieyśi 4. Towarzyfze 'feralney fentencyi, y 
Cechy ná śmierć, áz w 3. lat po nim, obwiefzeni wierze Chry- 
ftufowey dali świadectwo w Chinach, jako poslednieyfza po- 
niedźiąłkowa tegoż naywyźfzego Palterza BENEDYKTA XIV. 
do Kardynałow przemowa miana D. 24. Jan: 1752. w Rzymie 
drukowana, á w Wilnie przedrukowana świadczy. (f4.) WIN- 
CENTY WALWERDES Oropezczyk Hifzp: Z.K. pierwtzy 
Bifkup Kuzceńfki w Peru; przepowiadając poganom w Tum- 
beźie w źiemi rzeczoney Pana, wielu pozylkawizy Bogn, obu- 
rzył na śię bałwochwalfkich kapłanow; którzy namowili Ma- 
rynarzow, aby go zgładźili; jakoź gdy z Pana płynoł z dwo- 
ma krewnemi do wyfpu Wekchio, wiofłami zabity, pofzedł do 
Mecz: Korony 23. Xbr: 1541. (g4.) WILHELM az Dom: 
Franc: MICHAŁ OZURAZZA Hifzpan, WINCENTY à Cru- 
ce Japończyk, z świeckiego Xiędza Z.K. ftanowfzy w Japoń- 
ikim Lequium, dla opowiadania wiary Chryftufowey; wraz od 
pogan wyfzpiegowani y poimani, roczną więźniow wytrzyma- 
wízy. karufz, gdy E ícdZiami opowiedźieli fwego (nád za- 
kaz Cefarza Japorifkiego) w on kray przybycia przyczyne;me- 
czeni wodą w ufta lang y prafami z krwią, przez ufła, nos, o- 
czy, ufzy wycifkang gwałtownie, na kwart 2000. z podZiwie- 
niem famychże pogan (bo inni ná tych torturach wraz umie- 
rali) na zajutrz nową inwencyą meczeni, y 3.dni bez żadnego 
pokarmu morzeni; znowu do więźienia wrzuceni z goleniem, 
w pół brody y glowy,ná koniach na plac $mierci zaprowadzeni, 
Zà- 
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zawiefzeni nogami na palach,.z dwoma świeckiemi ludźmi od 
afa ku głowie, obćiążeni kamieńmi, dla wyciśnienia krwi o- 
lace 2. dni weloło spięwając, chwalili Boga. Ná ofta- 
tek pod miecz dekretowani, /pierwśi 2, klęcząc, Wincenty Ie- 
żący, glow pozbywfzy ucięciem; złączeni fą z głową widomą 
tryumfując:go Kosciola 29 7br: 1527. Ciała fpalone, proch w 
morze wrzucony. (h4.) WCYCIECH LUPCCH Wołynianin 
Supprzeor Kijow fki Z. K. w Piątck Konwierizom, w Niedźie- 
le czeledź: Klafztcrney dając vpcminania, pedczes woyny Moe 
fkiewfkiey zá Jana KAZIMIERZA Krola Polfkiego, gdy Mo- 
kan wźieła Kijow, tej: mnie Katalikcm Sakramentami flużący 
od Syzmatykow porwany, y, włocznią dwakroć przebity,zwią- 
zanemi nogami, y rękami na gł, bing Dniepru tam płynącego 
był wrzucony. Zkog w poł gcdźiny cudownie ná wierzch wy- 
niozízy śię, gdy zaczoł spiewac Pfalm s3. Deus in noniine tuo 
Salvum me fac o. rzucili się do niego z wiofłami Syzmatycy, 
y niepierwiey vtcpili, aż całe ftłukli ciało 21. Apr: 1650. rád 
20000. ludu przytomnego temu cudowi,zdumiewało śię; á Ka- 
tolicy chwalili Boga cudownego w fwych Swiętych. . (i4.) 
AMBROZY GOMEZ Peruańczyk Z.K. na Miflyach Daryeń- 
fkich w Chinach pracując około pomnożenia wiary Chrześći- 
ańfkiey, Apoftoliką {wą pracę krwią od pogan przelang uśla- 
chćił, w dźień Roziicowey SS. Matki zabity 1725. (k4.) Do 
wfpomnionych Rufkiey Prowincyii MM. można też przyłączyć 
pod owże czas od tegoż Syzmatyka wiarołomnego po zabija- 
nych w W.X.L. nafzey Prowincyi: RAYMUNDA Zajączko- 
wfkiego S. Th. L. GRZEGORZA Wodyłowicza PAULINA 
Pietrafzewicza, TEOFILA Krzywickiego TYMOTEUSZA 
Węglewikiego, SYMONA Szawlewicza, JOACHIMA Buty- 
fzk iewieza Kapłanow, MARKA D: mbrowe. FR A NCISZKA, 
PIOTRA, ELLASZA, JANUAREGO Maxymowicza Konwier- — 
i 1zow. 
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fzow.. Wyciowfzy nike t Moles R. 1654. według in- 
nych 1655. przedarł śię bez żadnego odporu, áz ná Podlafką 
granicę gdźie pod owąż rewołucyą zakonkludował Męczenni- 
kow rotę, JACEK KOLENDA z Wojewody Deprfkiego, w po- 
defzłym wieku dofkonały Zakonnik nafz. Który gdy inni z 
Chorofzczy w dalfze Koawenty, y odlegleyfze uniesli śię u- 
ćieczką kraje, fam jeden zoftawfzy, tyrańikich nie ufzedI ręku. 

ego ręce w tył zwiazaw(zy zawieślli na belce, y różne nad 
nim z pośmiechem wyprawowawfzy tyrannie o fkarby Kosćiel- 
ne, gdy katowniami nic nie wytatgowali, z piftoletu zaftrzelo- 
nego Cialo do ogrodu wrzucili. Leżało pod śniegiem przez Zi- 
mę, od śćierw-jednego ptaftwa y pfow nienarufzone, lubo in- 
nych miefzczan frodze były pofzatpane. ^4 Brat BENEDYKT 
Kołocińfki Zakryftyan, ná wiofnę znalazfzy pogracoł. £» Hd: 
Capit: Pris, A. 1658. &9 1663. Podczas przelzicy też inftiWaoyi 
Króla Jmśći AUGUSTA UL w Bieniakunach w Plebanii fpi- 
fami Kozackiemi fkłoty X. PIOTR Narkiewicz S. Th, Doktor 
Przegr Slonimfki jadący do Wilna R. 1735. od teyże Syzma- 
tyckiey poległ ręki. A stad można miarkować jako Królowa 
Męczennikow, ulubiła Zakon fwoy Kazn: ktory ták wielą Aë: 
czennikami y Męczenniczkami z fwego faworu raczyła ozdo- 
bić, y dotąd nie przeftaje Męczeńfkiemi więczyć po różnych 
krajach podźiemnych laurami. Łafk tych jey niefkończonych 
Ka miara, może śię brać z fanych Męczennikow w jednym 

róleftwie wíchodnim Etyopii abo Murzyńfkim, gdZie więccy 
nad 500000. Dominikanow, y Dominikanek, Męczeńłka uwię- 
czyła Koroną. (14.) Do tey tedy Krolowey ták dobrotiiwey 
w promocyi do Dworu Syna fwego, jak naygoręczfzym należy u+ 
biegać ślę aflektem;áby jeśli nie w MęczEfkim Purpurysśie przy: 
naymniey, w Wyznawcow biśiorze rekomm*ndowała. Ona bo- 
wiem jeft Regina terris omnino appetenda; que in vi: bujus feculi, /mà 


viia bujus difpendio, triplici femiia, penitentes ad Deum conuertit, v:de- 
i li- 
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licet interventu reconciliationis; exem Ee m.tolionis,e9 auxilio proteBi- 
onis. (14. 

a. Vit: ejus. b. Bullar: O.P. tom: 1 fol: 117.82 Marchef: cum ceteris 
in viia 30. San: c. Malvenda, Bzov: Ć95c. in wita 8. Mart: d. Bullar: 
tom: | fol: 22, c. Malvenda. A. Antoninus Fo in vita rı. Febr: f. Lidè 
1r. Apr: g. S. Antoninus ex aliis, in wita s1. fon: b. Leauder, S- An- 
żoninus 69c 14 Mar: d. S- Antonin: Rczz: 6g. 18 Maj. k. Chron: 
Priv: Araog: in vita ejurag Moj, 1. Malfeu: G5c in wita 27 Fun: t. lae 
Bzov; o. 21. Apr: w. M JfeusüSe 17 Muj n Go.gninus lib: 2. p. t. 
dit Albertg Kojátowicz 8 y. in fuis Mifcellaneis deprim:tad A*:1253. 
o. Fontana, Forteca Monarckow Polfkich K. jałowicz Loe: cit:2y jum 
p. Chrow Prov: Philippi invita 8. Fun: q Malfeus.Avw.rtes &9c in vita 
10. 72r: r. Lopes &$0. in vita t Jun: . Chron: Prev: Plulipp:in via 24. 
ybr: s. Ma feus Fou in vita 23 Apr: $. Lopes Fo invita 29. fun: t. 
Chron:Prov: P.rbun: in viia 26. Febr: u. Leander; Razz: 89e invito 10. 
Apr: w. Buliar: O P. tom: 2 fol: 209 x Bullor: O.P. tom: v. fol: 112. 
Q5 113. Bzov: Fontan: Anno Dominicaug, Cowolerig. y: Malfeg 90. 
$n vita 12. Zur, Adoert's; Córon: Prev: Philipp: invita 18. ogbr: z 
Marchef: Wo. in v da 1o. fuli t. Chron: Prov: Philip: im %ita 8. 7br: 
a2. Maif us, Remezat Sc im vifa a9 (br: V2. Chronz Prod; Philip. im 
wita 19 Augi të. Lopes 896. in vita 1. Fein: dä Lopes 8c. in vita 27. 
Jm: 2 Marci: 6c. invita $. Apr: ta. Ildizi. fan: e3. Oratio infunere 
Thome Ripoll: M, vi Grii P Rome fol: 25.h2. March. f: 65%. in vita 
15 Jun: 2. Gravi, a At G9. in wita 16. cbr: kz. Moifeg Fc. im 
wta 21. fui: 2 Dar: Q PoXs fui: tz Malfeo Fo invita 19. fun: 
m2 Monum: Dominic? 17 Maj se D'ari O.P. 1g fun: o2. Chron: 
Prov: Lufisanota 7. fan: pa Malfeo Sc. in vita 12. Aug: q2. Lopes 
So. invita 25. Jan: ra. Chroni Pr v: Portug: in wita 10 Febr: '2 Gras 
vins 69, 25 funs.2. Marchef: Pc. in vita 17. Ful: ś2 Malfeg, Ad- 
gert: Po invita 20 Bue 12. March: Pe. in wita 16 Mar: »2 Mal- 
feg 890. in vita 20. Aug w2. Chron: Prov: Philip: in wita 20 8hr: x2. 
Auvertes o. Chron! Prov: Philipi invita 16. 8br. ya. Marchej: 89 c. in 
wita 2ą gór: z2. Aga Capit: Gris. 1748 Joli 111. ta Chron: Prov: 
Philip: in wita 7. fun: zs, Pfilm: 15. a3. Aa Capit: Gris Rom: 1650. 
b: Malfrg, Bz.v. Bullar: O P. tomz Y fel: 11$. c3. Chron: Prov: Lu fit; 
in vita t9. Febr: ds. Malfeg 89%c. in vita 8. Xbr: €3. Chron: Prov: Phi- 
lip: in vita 21, by: $3. Chron: id: in vita 17. Aug: g3. Molfeg dsc. in 

R vita 
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Orta ejut 17. Ful: h3. March. f. êc. invita 28. 7br: 13. Malfeg 890. in 
wita 12. Aug: k3. Chron: Prov: Portup: in wita 5. fan: 13. Breviar: OP. 
89 Min: 9. fful:ls. Adorrtes 690. in vita 2. Xbr: mg: Orontio Fc. im 
vita 11. fan: ng. March: €9'c.inwita yo. Mar: 03. Idem in vita 11.Febr: 
pi Id: in wita 31. 9dr; qs. Bzov: Malf: ©9c. im.vita 2. fun: Bullar: 
O P. tom 2.fol: 45.13 M rch 8S6. in pitayoz Xbr:f3. 1d: in vita 10. 
gbr: S3. Chron; Prov: Philip: in wita 12, gbt: 63. Chron: Prov: Lufi!: in 
gie ao Febr: t3. Marchej: 09v. invita 30. Mar: uz. As Capit: Gris. 
1650. wä, Diar: O.P. 23. fan. x3. Adka Capit: Grls 1748. fol: 113. y3. 
lbid: 23. Bullar: O.P. tom: x. fol: 267. 43. Morchef: 8gc. 23. Mor: 73. 
Idem invita toi ful: aq. Sofa &gc. in vita 13. Febr: b4. Chron: Prov: 
Philip: in vita 15. fun: cą. Lopes 89e. inwita 29 Fan: dą. Monum: 
Dominic: 17. Maj. eq. Chron: Prov: Philip: in wita 25. Aug: fa. Ead: 
orat, it fuprà 89 allocutio SS. BENEDICTI XIV. Pap. in Corfifot: 
Rom: 16. 7br: 1748 Reimpre(F V iln: 24 an: 1752. ra, Ciron: Prot: 
Philip: invita 23. Xbr: h4. Chron:Prov: Philip: in wita 29. 70r: 14. Alia 
Capit: Grls 1650. ka, ABa Capit: Gris 1748 fol: 111. lą. Chequetig śm 

vifceribus Marianis. tą. Abfolon Abb: ferm:2 de Af: B V.M. 


DOWOD XXXV. 


SS. MARYA P. Chorych ZK. uzdrawia, 
Iłość, trofkliwych ku dZieciom Matek, aby im co zabo- 
Mi. wfzelkich wynayduje fpofobow do oddalenia bole- 
*-śćj, y uleczenia. Jeśliby domowe nie pomogły recepty, 
zćiągają Medykow do uzdrowienia. Głupie y niezbozne inne 
Matki, udają śię do guflow, y bab zabobonnych dla poratow ania. 
Rozumnieyíze y bogoboyne, czynią vota abo śluby; ofiarują 
je do różnych Obrazow cudownych, ábo łafkami Bofkiemi fły- 
nących, przez co z uzdrowionych fwe miewają pociechy, jako 
mafz o tym natrąconą w Dowodźia XXXIII. Fol: 426. Jako 
uczynił Jmć: Pan Rafał Suliftrowfki, z fwą dwuletnią corecz- 
ką Heleną fchorzałą przez kilkanaśćie Niedźiel, á przez dni 
14. żadnego nie przymującą pokarmu, y już konającą;, ofaru - 
jac ją do Obrazu tuteyízego Łukifkiego 5S. Matki, y wraz ją 
Q- 
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oglądał zdrową R. 1684. Xbr: 1s. (a.J Ták czynią y powinni 
czynić RodZice źiemicy z {wemi dźiatkami bo nie w ich ręku, 
abo mocy dac ZyCie y zdrowie dźiećiom. Lecz Matka af kich 
ludżi. (b.) Ze w fwey władzy má śmierć, y żywot naíz; fama 
bez ofiarowania śię czafem nafzego, wiernie fobie fłużących 
w Zakonie. Kazn: zwykła uzdrawiać, dla zachęcenia do goręt- 
fzey fłużby. Doznała tego ná fobie wielka fluzebnica Wóielo- 
nego Boga; y Matki jego, MARYA WILLANA Z.K. jeízcze 
pięcio: letnia, gofemi kolanami poty pełzająca po źiemi, Aë fko- 
rę znich zdarla, ciało pokrzywą piekąca, powrozkami do krwi 
dyfcyplinująca śię. Delikatne cialko z końfkich włofow wło- 
ślennicą trapiąca, miafło piernatow, ná kamieniach, y trzafkach 
legająca; á trzewiki ćierniami y kamykami wyściełająca. Któ- 
ra nieuważna, w fłabych śiłach mortyfikacya, gdy ją w śmie: 
telną (aż do odftąpienia medykow) wprawiła chorobę: Nay. 
pewnieyfza, zdefperowanych chorob lekarka; pokazawfzy śię 
SS. P. zS. Katarzyną: P. Męcz: y Matką jey już z Bogiem kro- 
lującą zleczyła ją dofkonale, naznaczywfzy Patronkę tęź S. Ka- 
tarzynę. (c.) Innego razu gdy śię jey w nogach pokrufzyły 
golenie, znowu od medykow opuízczona, była odwiedzona, od 
iwego fpowiednika wielkiey świątobliwośći O. LEONARDA 
tegoż Zak: który mocą pofłufzeńitwa, kazał jey zdrowo witać, 
y drugiey Mniizce chorey ufłużyć. Zywą wiarą wftała zdrowa, 

użyła, MAGDALENA ANJELIKA Walentka T.Z.K. do 

Kościoła idąc dla fpowiedźi y Kommunii, była zaftąpiona od 

czartow w poftaci Zolnierzow, zabraniających weyśćia, jakoby 

tam ich był pełen Kośćioł. Poznawfzy piekielny hufiec, gdy 

śię przez nich wdźierała, jeden dźidą w pierśi uderzył y 

zranil, 98 do zbroczenia krwią. "ees po Kommunii przyjęty 
Zbawićiel Pan wraz ją zleczył. (d.) 


Ooo AM- 


/ 
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t MDROZY SANSEDONIUS Z.K. piefzą podrożą do Pa- 
A ryża, uftawfzy na śiłach, w Aufteryi złożony chorobą, 
* muśiał. zoftać śię: z Braćią: miedzy innemi świeckiemi. 
Czart wdźiawfzy: poftać poważnego puftelnika, oraz medyka, 
przy fzedł do onego: domu, y (oam oleykiem: zleczył, jednego 
świeckiego chorego.. Uprafzali tedy go Zakonnicy, aby y Am- 
brozemu. na! dalizą: podroż, do zdrowia pomogł.. Lecz. Ambro- 
ży. oświecon: ód Ducha S. z rozmowy poznawizy piekielnego 
matacza, odegna! go mówiąc: Pódz precz: w Imie Oycay y Syna, y 
Ducha A. Amen. 'I'ym mianowaniem SSS. T'róycy,. jak pioru- 
nem: z: domu! wytlrzelony czart, bytności: fwey lekarlikiey zo- 
ftawił znak, nieznośny” fwad; święconym: ledwie wykurzony 
kadźidłem.. Po: czym: gdy śię z Am brożym modlili Bracia, on 
zachwycony, od P.. JEZUSA: był pocielzony,: à od: Anjołow 
zleczony: zolta? zdrow, dodalfzey podrozy.. (e?) &.. DALMA- 
CY Monerius Z.K.: niektórey: ćlemney nocy; idąc' do Kościoła 
na: modlitwę, zranił czoło oufzak.. Gdy śię: turbował o te zra- 
nienie, polecając one ukrzyżowanemu JEZUSOWI przez mo- 
dlitwę;przybył: tem Pan'z'pomiocą krew zatamował,y: ranę zgoił. 
(f.) FRANCISZKĘ Mara Evrię 'T.Z.K..od czartow okrutnie 
zbita, po wielekroć od:SS: Panny: pofyłana S. ROZA Limańfka 
Panna tegoż: Zak:: Terc? oleykami z. Raju leczyła. Nie kiedy 
też: fama mlekiem’ z SS. fwych: Ka fkropiwfzy: uzdrawiała, 
Ce" EMILIA BECHIERA ZK będąc Przeoryfzą w Wercellu, 
nawiedźiwfzy. 5.. chore Mnilzki, rżekła:: Mocą poffuff duu roz- 
kazuję wam. byście zdrowe w [Laiifiy, fir do Kościoła fpiewac, Te Deum 
Zoudomus $c:. Znikneła choroba, rozkaz wypełniły. (h.) FRU- 
ZYNA BALCYA Firmanowria Z.K. upewniona od krolującey 
z Bogiem: PAULI: ARGENOYI. tegoż Zak:: Mnifzki; iż SS. 
Bofcy gdyby mogli: czego zayzdrośćić żyjący m, tedyby naybar- 
źiey zayzdrośćili tego; że żyjący mogą naywięcey cierpieć z 
mi- 
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miłośći ku Bogu, którego Krzyża Święci mieć niemogą. Prze- 
to im kto więcey, y więkfzego utrapienia wyCierpi; wickízg 
y chwalebniejfzey w Niebie gotuje Koronę. Potwierdzał to 
y przefzły jey fpowiednik JAN LEONARD, takoż z Bogiem 
krolujący. Dlá tego w cięfzkich y mnogich chorobach; wię- 
kfzych, y frożfzych zwoływała boleści. jakoż przybyła ogni- 
fta gorączka, która fkórę jey od kośći porufzyła, członki fkur- 
czyla, gardło tdk upiekła; iż y kropli wody połknąć nie mogła. 
Co zaś nayciężfza była ná nią: nie mogła połknąć SS. Sakra» 
mentu, którym jednym żyła. Wzdychała tedy doP. JEZUSA 
Oblubieńca fwego,aby chorobę z gardła nd inne przeniofl miey- 
fce, dld przyjmowania śiebie w tym Sakrameńcie. Uffuchal ła- 
fkawy Pan, pofłał do niey z Nieba chwalebnych już OO. te- 
goż Zak: wfpomnionego LEONARDA, y MARKA Marcyoni- 
ze, oftatni dotknieniem gardła, y przezegnaniem, wypędźił bol 
z gardła na wolnieyfze mieyfce. (i) CHARITAS,4bo Miłość 
Gambarowna Bryxyanka Z.K. miedzy innemi od czarta zá wy- 
darcie dufz prześladowaniami, pewnego razu od czarta w 'po- 
Dach mnifzki, kijem okrutnie była zbita, áby przynaymniey 
niecierpliwością obraźiła Boga. Ale S. Panna te guzy ukrzy- 
żowanemu ofiarując,te od Jego otrzymała pociechę, że pokaza- 
wfzy śię jey, zbićie oney, y guzy zleczył. (k.) 
AYMUND ROKKUS Neapolitańczyk Z.K. będąc Magi- 
Ris Nowicyufzow w Neapolu, dlázaplataney po całym 
-— Neapolu, nieuleczoney (bo niezrozumianey) choroby,u- 
tracil ją wielu Nowicyufzow. Pofądzony tedy od OO. Kon- 
wentu, iż z jego przyczyny wymiera Nowicyat, uciekł śię do 
P. JEZUSA. Ten pokazawfzy śię upewnił go, iż śmierć No: 
wicyufzow była z jego S. woli. jednak dla pociechy jego,in- 
nych chorych nie miał zbierać do siebie. Podźiękował zá to 
Raymund, y opowiędźiał Nowicyufzoin wolę Boiką, których 
Qooa do- 
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dotykając śię liściem zdrowym,mocą polłufzeńftwa kazał wftac, 
zdrowo; wítali z zadźiwieniem całego Konwentu. (1.) B. RE- 
GINALD wźiowfzy habit z ręku S. O. Dominika, śmiertel. 
nie chorzał. O zdrowie jego dlá rozmnożenia chwały Bo. 
fkiey potrzebnego, udał śię ná modlitwę S. Oyciec, y wyje- 
dnał, ze SS. Matka z Katarzyną y Cecylią Pannami MM. po- 
kazawfzy śię Reginaldowi;dobyła niejakiegos oleyku z pod pła- 
fzcza: y oczy, nozdrza, ufzy, ufła, biodra, y nogi, wzorem o- 
ftatniego pomazania namaśćiła. Do biodr mówiąc: Niech będą 
przepafane biodra twe pafem czyfłośći. Do nog: Namaficzam twe nogi, 
na przepowiadanie Ewangelii pokoju. A po trzech dni ach znowu n«ma- 
fzczając, z przytomnym S. Dominikiem dofkonale uzdrowila. 
Q.) S. ROZA Limańfka Z.K.T. modląc śię w Kaplicy, Gon- 
zalwa Mafsa,Skarbnego Królewfkiego w Limie, przed Obrazem 
P. JEZUSA, gdy obaczyła pocący się Obraz, otarfzy tuwalnią 
on pot, na ftłuczone (we zdawna ramie położyła; y wnet on 
bol uftał, jakoby nigdy ná ramie nie bolała. Modląc śię w Ko- 
śćiele z towarzyfzkami za umierającą Maryą de Viera (juź by- 
ła umarła ) rzekła: Nie umarła. Modlmy fig, będzie zdrowa. Po 
fkończoney modlitwie, zdrowo wfłała Pani. Spowiednik jey za- 
chorowawfzy, pytał jey jako tchnącey prorockim duchem, je- 
śliby już miał umrzeć? rzekła: Z:konnik każdcy godziny powiniem 
być gotow. W fakże uydzicfl tey choroby. X. pofłała mu fwego medy- 
ka, maluczkiego Snicerfkiey roboty P. JEZUSA; którego tyl- 
ko co uyrzał, ozdrowiał. (m.) B. HENRYKOWI Suzonowi 
Z.K. zwątlonemu, y ná śiłach (dla śćifłey pokuty) cale ufta- 
Jemu, zá ufzanowanie jedney Matrony, z rewerencyi ku SS. 
Pannie; taż SS. Matka pokazawfzy śię, nayfłodfzą z (wych pier- 
śi pośiliła manną, y uzdrowiła. A P. JEZUS niektórey rzekł 
niewieśćie: Niofg kielich z lekarftwem, dla fugi mego Henryka. abym go 
froga zranionego pokutą zleczył. Widźiała ona w duchu, jako Otwo+ 
rzywfzy Kielich, Krwią świeżą wfzyfikie jego namaścił Ciało, 
s y 
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y ferce; y dofkonale uzdrowionym zoftał. (n.) MARYA RAG- 


GIA Z.K. wZigtemi od P. JEZUSA ranami zmęczona, dlá fła- 
bosci muśiąja leżeć. Ale w Infule ná wfzyftkie ftrony światła 
rzucającey, pokazawfzy śię S. PIUS V. Pap: takoż Zak: pod£wi- 
gnol ja uzdrowieniew, mówiąc: Wjiari, rofkazuję tobie, jako Namiefinik 
©bryftufow, niechcę byś w tych umarła bolesciach. Błrgay Boga za tw. 
Zakon, y Kościoł bojujący. (Wftala zdrowa. Co.) S. KA'TARZY- 
NA RYKCYA roznemi śćisniona chorobami, ofobliwie bole- 
$ciami kałkułu, z defperowana była od Mnifzek o dalfzym zy- 
ciu. Polecily tedy ją Swietym {wego Zak: Patronom; którzy 
okazawfzy śię jey, kazali nazajutrz fpowiadać sig. y SS. Sa- 
każ przyjąc dla ozdrowienia. Co z dźzięk-czynieniem SS. 
Patronom, fkoro wykonała; nátychmiaft 32. kamienie wyrzucie 
f la, y ozdrowiala. Çp.) 

OANNA abo z Włofka Wanna Orwetanka T.Z.K. modląc 
JE: miewała przefzkodę od czarta, w poftaći murzyna, wie- 
Droa, węża, pięknego młodźiana,zalecającego rofkofzy świata. 
Giucha na te perfwazye Panna Imieniem JEZUSOWYM od, 
rzucała pokufę. Więc méé się fwego pohańbienia na niey,tlu- 
kac pięściami, że áZ ná Ziemię padać muśiała. Innego czafu, 
tak pod oko uderzył, áż twarz fpuchła. Choroba zjęta, wątpiąc 
o dalfzym żyćiu, ftolowałaśię do woli Bożey. Zaczym poka- 
zawfzy śię P. JEZUS w nieźmierney światłośći z Kielichem 
w ręku, rzekł: Naymilfja córko foanno, przyimi z reki- mer rayfki po- 
jiłek. %ofstowała, y wraz ozdrowiała. (g.) IZABELLI GOME- 
ZYI Luzytańce Mnifzcze Z.K. gdy nieuleczony wrzod, abo 
kancer pożerał pierśi, uciekła ślę do P. JEZUSA, przez przy- 
czynę {wego Patrona S. Pantaleona Męcz: aby do prac Zakon 
nych była zleczona. Wyfłuchał naylitośćiwizy Pan. Bo na- 
tchnoł Bifkupa Portueńfkiego, dać Reliquia tego S. Mecz: T- 
zabelli. T€ fkoro położyła na piersiach, pokazał śię S. Pan 
ta: 
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"taleon, y dotykajac śię ręką piersi, zleczył należycie, zoftawa- 
„jąc na pociechę jey,znaki palcow ná piersiach. Çr.) S.O. DO- 
„MINIK w Rzymie przy różnych zabawach, nieopufzczał też 
.y uczynkow milosiernych, w nawiedzaniu chorych. Niektóra 
wielką fluzebnicg Bożą na Imie Bona, przyćiśnioną różnych 
chorob Krzyżem, w pewney wieży (dla wcześnieyfzey fluzby 
- Bogu) dobrowolnie zamkniętą, w wielkiey ćierpliwośći ftofu- 
Jeca Sig do woli Bożey, czętto nawiedzał; (powiadał, kommu- 
„nikował, y do ćierpliwośći zachęcał. Dlá więkizego doświad: 
czenia jey ćierpliwośći, przepuscil Bóg ná nią kancer, abo 
wrzod nieuleczony ná pierśiach, z którego dość namnożywfizy 
Sie robactwa, pier$ijey wyżarło. Jak zá naydrożfze perły, dźię- 
-kowala Bogu zá one robactwo. Niektórego tedy daia pośili- 
wfzy ja Sakramentami, wymogł, iz ma odkryła piersi, di wi- 
dzenia onego robactawa, y podała jednego {z kondycyą wro- 
„cenia nazad) robaka, z głowy czatnego, fam=go białego, ko- 
fmatego, grubego, ftrafznego pitrzącym, który na dou S.O. 
Dominika w kofztowną przemienił śię perłę, z podźiwieniem 
przytomnych Braći. Upomniała śię Bona o tę fwą perłę y fko- 
ro odłożyła do pierśi, wraz tymże (co y był) ftała śię roba- 
kiem. S. Dominik, aby ją uwolnił od takiey męki, odchodząc 
przeżegnał pierśi, od.czego wfzyftka ona zgniłość z robactwem 
iwypadfa na źiemię, źe y znaku nie zoftało. Druga fluzebnica 
Boża Łucya, podobny kancer- miała w ramieniu, który do ko- 
śći jey mięfo pożarł. Odwiedzając ją S. Oyciec przeżegnał, á 
wrzod zniknoł, jakoby nigdy nie był. CO FELICYANNA 
SERIGNANA po prędkiey śmierći męża T.Z.K. opufzczoriey 
od medykow duchowney fwey w Neapolu córce, prosiła P. 
JEZUSA, áby przez przyczynę SS. fwey Matki dał zdrowie. 
W ducha tedy zaniesiona do pokoiku chorey, widźiała SS. P. 
znakiem sb. S. zdrowie przywracającą. Zniknelo to widzenie; 
a 
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å ona chorey D E CM AY Matki odebranego 
Zona niektórego: Neapolitana niby umarłego leżącego,jey mo» 
dlitwie polecila. Po' modlitwie rzekła Felicyanna niewieśćie: 
Pokazał Się mi z Nieba O; JAN LEONARD Z.K. upewniając o xdro- 
wu męża twego, za przyczyną $9. Panny do Boga. Osdrowiał chory. 
(s.) W Konwenćie Budeńfkim w Wegrzech,ciefzko ná gorącz- 
kę niektóry zachorował nafa Lektor: Dowied£iawfzy śię o tym 
B. MAURYCY Z.K. nawiedźił go, aby pociefzyl, y ufłużył. 
Gdy ufłyłzał z ult chorego:: O ydyby mi kto podał kropię dody, na 
oawilżenie wyj alorńego jezyka Y Wraz Maürycy polzedł po wodę. 
A chory przeftrzeżóny od ferwitora, nie pić nieprzeżegnaney 
od jego wody; do podającego Maurycego rzekł: Benedicite. 
Skoro tedy przcztgnaney ikofztował wody, wraz z zadumienié 
wfzyftkich wftał: zdrowy: ($.)' dy 

NTONII Will:nie puchlina sity, y mowę odebrała. 
A Mąż jry z wielką ufnoscig obrazek B. JANA MASSYA- 

SZA Laika Z.K. na niey położył, y trochę Zieini z gro- 
bu jego gwałtem w otworzone uita; wiy pat. Natychmiaft przer- 
wała śię puchłina;: wyćiekła' krew zgniła, d óżdrowiała. (t.) 
KATARZYNA à S. Petro Neapolitanka: Z.K.'wzorem S. Do- 
minika trzykrotną ná' dźień z łancużkow dyfcypliną siekac ćia- 
„ło, miała: krew zgniłą'w ranach, do ćżego przyfłąpiła gorącz: 
ka. Nawiedźił: tedy ją S. O. Dominik. Y lubo ona z miłośći 
ku ukrzyżowanemu, nie chćiała' być ód onych ran zleczona; 
przecie S: Qyćiec nożem wyćifńoł, y zgładźił zgniliznę, y 
dofkonale uzdrowił.: (u.) Niektórey Pani kancer, abo wrżod 
ognifty, ugryzfzy nos; Ww ANM M lubo przez lat 2: darem 
nie experidowała śię ná leki. Pofzedfzy tedy na fpowiedź do 
B. JAKUBA SALOMONIUSZA Wencta' Z.K.: po wźiętey ab- 
folucyi, plwocinami jego przy konfefivonale,: fwóy nos; ikan- 
ccrowany, z mocną wiarą; iz jego przed RSE o 
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zdrowieje, nafmarowała. Y niezawiodła śię: Bo nos wyroff no- 
wy, y fzpetność fkancerowaney twarzy uftąpiła. (w.) Podczas 
rozerwania Kośćioła Bożego po śmierći KLEMENSA VII. Pap: 
śmiertelnie zachorzawfzy w Awenionie Francufkim. S. WIN- 
CENTY Ferr: Z.K. opufzczony od lekarzow, gdy śię polecał 
Bogu, w wielkiey chwale pośrzod Anjołow, pokazał śię mu P. 
JEZUS z SS. Dominikiem y Francifzkiem Patryarchami mò- , 
wiac: Wefelsię fugo moy Wincenty, tobie daję zdrowie. d za lat kilka 
Kościołowi memu dam zjednoczenie. Idź przepowiadać światu zbliżają- 
cy się moy Jd, ciebie flanowig Apoftołem: Nie obawiay się żadney potg- 
gi fiworzoney. To rzekł, y dotykając śię ręką twarzy, zofławił 
ná niey znak światłośći,którą podczas kazań, widywali fluchacze. 
(x) DOMINIKA PARADYZYA T.Z.K. zbierając z drzewa 
frukt figowy, zważała nieporownaną flodycz JEZUSA P. wier, 
cach ludzkich miefzkającego. Gaart widząc, jako te dźiećie 
miało być głownym nieprzyjacielem jego, z drzewa fuchega 
prins ja gałęźią. Z Nieba na pomoc przybyła lekarka SS. P. 
edico, curans folo verbo corpus 89 animam ad immortalitetem. (y-) 

W yciagnela z niey gałęź, y zleczyła. Innego czafu obćinając 
z drzewa wilki, wzdychała do P. JEZUSA, aby z jey ferca wy- 
korzenił wilki marnego pożądania. Uchwycil ją fzatan, y ftłukł 
o kamień. Lecz radującą śię Ze miała co ćierpieć z miłośći ku 
JEZUSOWI, pokazawfzy śię P. JEZUS uzdrowił, y dał moc 
na podeptanie czarta.- Innego razu upadfzy na źiemię śmiertel- 
nie ftłukła śię, y od teyże SS. Matki była zleczona. Pewnego 
razu, aby Pannę od dawania jalmuzny czart odwiodl, zmyślił 
poitać ubogiego, y wźioł od jey jałmużnę. Subordynowal dru» 
giego czarta niby męczącego „dufzę narzekającą: Biada m 
żem dawała jałmużnę. Czym przelękniona, uciekając padła, y 

frodze ftłukła śię. .Lecz Anjol ftroź podniofł ją, y zleczył. 

Pracując kiedyś w ogrodźie, trefunkiem padła, y czoło fiu. 
kla; od którego ftluczenia, gdy puchlina całą twarz Bee 

a. 


EM 


ła, cyrulicy kazali gotować śię na śmierć. Lecz' widocznego 
w Hoftyi P: JEZUSA, z ręku Gabryela Archanjoła przyjo- 
wizy; po zachwyceniu kfobie przyfzła, y uczuła ćięfzką gło- 
wy boleść, y na twarzy puchlinę ciało pożerającą. Okładał 
głowę plaftrami cyrulik, ale że coś fzeptał, uprośiwfzy u P. 
JEZUSA więkfzy bol, ná znak jeśliby było leczenie czaro: 
wnicze, niektórey mocy uczuła w fwey komorce rayfkg won: 
ność, Anjelfka muzvke, y glos: Nie boy śię oblubienico FEZULSOW A, 
oto przyckodzi z Nieba Medyk, któryć zdrowie przywroći. W tym u łot- 
ka ftanoł P. JEZUS z.SS. Matką, y S. Auguftynem. Przeżć» 
goal ją y dofkonale uzdrowił. Gdy z pracy rąk twych jałmu- 
żnę, z miłośći ku ubogiemu na źiemi JEZUSOWI, rozdawała 
ubogim; matka z cholery tak ją trąciła o ścianę, iż żyłę w fo- 
bie zerwawiży, krwią womitując, leżała dni rr. bez żadnego 
pokarmu, wiatykiem na drogę wiecznośći opatrzona. Pociefzy- 
€iclka utrapionych SS. P. Confolażriz unica, fingularis,09 fid ffi na pec: 
catorum. ( 7.) PokazalaSie;y do pierw(zego przywroćjła zdrowia. 
Hardy czaft*gokory, y innych cnot nienawidźiał w Domini- 
ce, których przykładem, wiele dufz wyrywała z piekła. ` Zo: 
czym mfzcząc $ie w pofłaći murzyna wfzedł do jey komorki, 
y ták A9 trąćh, iż obliki mur okrutnie zbiła główę, dź do za- 
lania krwią twarzy. Przybył z pomocą JEZUS, głowę złeczył, 
y czarta na piekfo zagrał. R. 1527. morowe powietrze nifzczy- 
1o Neapol, Wenecyą, Rzym, przedarło śię y do Florencyi, zá 
kilka Niedźiel zabiwfzy w mieśćie zoo0o. 4 ná przedmieściu 
20000. ludźi. Rezprzefiańnie płakała Dominika: na te plage 
Bofką zá grzechy ludzkie, śby ja odwrociwízy. od ludu, w jey 
ćiele zemśćił śię. Wyjednała ocalenie Klafztoru fwego od.mo- 
ru, z caterdZiefto-towarzyfzkami. Naftępił glod, y domowa 
woyna, które aby od Florentynow odwrocila, $iebie pod miecz 
gniewu Bożego ofiarowała. Akceptował Bóg tę jey wolę. Prze- 
| Ppp pu 
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puśćił Florencyi, a Dominikę krwi plynieniem z nofa, y z 
womitami złożył; iż się zdała jedną krwią. Przydał ftrzały 
frogich boleśći, w których ftofując śię do jego świętey woli, 
bywała cieizona od SS. M. Magdaleny y Katarzyny Seneń: 
Po dwóch Mieśiącach tego utrapienia, odwiedźił ją P. JEZUS 
y zdrowie przy wrocil. (Z.) MAŁGORZATA Ipryitka Mnifzka 
Z.K. ucielzona widzeniem S. Katarzyny Męcz: upewniającey, 
o Cicfzkich utrapieniach, y chorobach, miafto czyfca; parali- 
żem na wfzyftkich członkach rufzona, cierpiała czyśćieć ná 
ziemi, przez lat półtora, bez żadnego pokarmu, cudownie w 
żyćiu zachowana, y oglądaniem Oblubieńca fwego JEZUSA 
uleczona zoftała. (ż.) Zá takowe tedy dobrodźieyftwa lekarae 
naizey dufzney y ćiclefncy: Mediatri» nefłra, cujus pietate, F miferi- 
cordia, nibil utilids ad edendum, nihil falubrińs od bibendum nibil facilids 
ad inveniendum. (42^) Jak naypokornieyfze oddawfzy dźięki, 
miłość jey ku Zakonowi nałzemu Macierzyniką, wizelką wdźię- 
cznośćią godźi śię wyfławiać. 

a. Lib: mirac; ad carum Imag: fol: $4. b. S. foan:Ap'9 ferm: de të, 
fu» BV M. apud Amedeum raptu 8. c. Marctef:89c, invita 26 Mari: 
d. Idem 89 Gavafl: invita 24. Apr: é S. Antonini Rozz: 9c. in vita 
22. Mart: f. Americg G9c in vita 24. 7br: x. M robet Fc. invita 2$. 
gbr: h. Id: in wita 3. Maj. i. Id: invita 25. Api: k. Id; invita 16. ful: 
1. Id: in vita 2. Apr:l. Moloenda, $. Antoniny Gc. in vita 10. Mirt: 
m. March. &gc in viia 30 Aug: n. Caftilius, Surius Fo in vita 25: Fan: 
o. Paulus, Minerva 896. in vita 7. fan: p. Razz: G9o.inwita 2. Febr: q. 
Arturus 89'c. in wita 23. ful: r. Chron: Prov: Lufit: in vita 17. Febr: í. 
Fiaminig Theodorico 896. in vita 4. Aug: S. March: 85'c.in wita 20. Mart: 
é: Razz: 26. Mart: t. Marchef: Ego, in wita 17. 75r: u, Id: in wita 28. 
Maj. w. S. AutoningG5'c. in vitasr. Maj. x. S. Antonin Q9'c. invita 
s Apr: y. B. Alberto. M. fuper miffo c. 41. z. B. Henrico Sufo c. 16. 
jn dialog: Sapientie 39 ejus Minifri.£. March: 89c. iu vitas. Aug: z. 

Ariurg 836. in vita 20. ful: a2. Erneftg Prag: in Mariali c. 58. 
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SS. MARYA P. umierających Z K. odwiedza, y do Nieba prowadzi, 
fp Atek fzczerze {we dźieći kochających, y ten jeft niepo- 
Mini przymiot: nietylko je od chorob kurować, - wy- 
dźwignąć; śle też y do czerftwego zdrowia przyfzłe, czy 
przywrocone; w należytym zachowywac dozorze, by jakiey nie 
podlegały recydywie. A możefz być więkfza prezerwa, jako 
gdy wyleczonego podług ćiała y dufzy, nie dopufzcza do te- 
goź odpadąć defektu? jako gdy tak zachowanych ná nieśmier- 
telne zdrowie, czy żywot prowadźi? Jako S. Opatowi Hugono- 
wi, nie dość miała częfto pokazywać śię z S; Piotrem Ap: SS. 
M. Panna, śle naywigcey świadczyła przy zgonie, z tymże S. 
A poftołem aflyftując, y do Nieba prowadząc. (Ann: Cel: 29. 
Apr:) Wielką w tey mierze Z.K. ma obligacya SS. Matce fwo- 
jey Boga-rodźicy; ktora nietylko wyż wipomniane świadczy- 
wfzy dobroczynnośći fwego Mićierzyńfkiego ferca, nawet w 
oftatnim zgonie, z {wą ofobliwizą przybywa łafką, by w recy- 
dywę przez defperacyą nie wpadli, 4bo też (jak pewnie w ten 
moment bywa) w rofpacz wiodącemu piekłu nie przyzwolili. 
Doświadczy? tego na fobie wielkich u Boga zafług. MARCIN 
PORRES 'I.Z.K. do którego umierającego gdy mowił Kapłan, 
aby wzywał na pomoc S. O. DOMINIKA, odpowiedział: 
Nie trzeba wzywać, gdyż mam przytomnego, nietylko 8.0. Dominika; aie 
pez SS. Matke Oblubieńca jey fozefu. Katarzynę Męcz: y Wincentego 
Ferrer: Leca poćiefzywizy ći, tylko co znikńeli; naftąpiła o- 
ftatnia w fkonaniu z-czartem utarczka. Zaczoł go bies kuśić 
wątpliwośćią o wierze, rozpaczą o miłośierdźiu Bożym, pro- 
żną chwałą z dobrego Zycio; iż też paffujac śię poćił śię y zę: 
bami zgrzytal. Na koniec zwyćiężywfzy kusiciela, przy re- 
kommendacyi Zakonney, du (zę Bogu oddał fzczęśliwie. 3. obr: 
i Ppp2 1639. 
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16359. (a.) Cudami po śmierci, y za życia flawny. -MARYA 
à Vifit: Luzytanka, ofobliwie Rożańcem naboźna do SS. Pan- 
ny, wiele pociech y łafk od niey, y jey Syna odbierała. Mie- 
dzy innemi, y tę; że ofinego dnia po przyjęćiu S3. Sakramen- 
tu bez żadnego pokarmu, konając intonowala Regina Ow'i /etare 
(s. Co gdy fkończyły Siollry, radośną twarzą rzekła: Pie: 
knicie, uczyńcie adoracyą AN Pannie, która przybyła wziąć mię z fobą do 
chwały. Rzekła, y fżczęśliwą dulzę w jey ręce oddała. 3. Febr: 
(b) MARYA RAGGIA 'F.Z.K. zbliżając się do krefu docze- 
fnego żyćia, widźiała wefołą drogę, różnym owocowym wyfa- 
dzoną drzewem, á mało co niewyladzonego mieyfca, y głos do 
éicbie: T'a jeft droga, którą põydžieß do Nieba, gdy cafę wy(adzift drze- 
wem dobrych uczynkow. 'Fedy przymnożywfzy onych,oftatnią zło- 
żona chorobą widziała P. JEZUSA, do twey wchodzącego ko- 
morki,dl4 którego Anjolowie zgotowawfzy oltarz,apparat pray- 
nieśli z Kosśćiwła. Ruekt jy: Gotuy fig do przyjęcia mię w tey oftatnicy 
Kómunii; y przyfpofobioney, podał ślebie w tym Anjellkim chle- 
bie. Daiem przed śmiercią pokazał śię S.O. Dominik mowiąc: 
Sioftro Marya, czekam na ciebie, de wefeła w Królefłwie Nichfkim z 
wfy/rkiemi Swiçtemi Zakonu mego. Odwi: dającemu tedy G:n.rałowi 
HIPPOLITOWI Bekkaryi, affekurowawfzy modlitwę zá cały 
Zakon, á (powiednikom podźiękowawfzy zá pracę mowiąc trzy- 
kroć JEZUS, fkonafa 7. Jan: (c.) MAGDALENA à S. Als- 
xio Francuíka mając (dla wypolerowania fwey dufzy, jak złoto) 
dopufzczone od Pana JEZUSA wfzyftkie choroby wnętrzne 

zwierzchne, które ćiało ná fatuki targały, mawiała: O nayta- 
fkswfy JEZU, day mi więccy, a więcey cierpieć z miłości ku tobie, za ` 
grzechy moje. Coż bowiem Ją męki wj: fłkiego świata, w porownaniu mąk 
pickielnych, cbo czyfcowych, jeśli nie rofk ff. Rayjka: A mając objawiony 
z Nieba przepowiedźiała dźień śmierći 23. Jan: Który gdy 
zajaśniał nawiedziła ją SS. Matka, y dufzę wźleła do wieczney 
chwały. (d.) MARYA LANZYA Panormitanka Mnifzka Z.K. 

przy 
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przy obłoczynach Nowicyufzek;naywięcey dawała Imie: Ma- 
rya, by nd te SS. Imie pamiętne, naboźnieyfze były do SS. 
Matki. Pełna cnot y wylokich z«flug Sakramenta przyjeła, y 
rozmawiając ztą Matką, w jey ręce dufzę oddała 24. Jul: 1603. 
(e) MARYA Wenetka '.Z.K. widząc w 'l'owarzyltwie dufa. 
Świętych fwezo fpowiednika O: MIKOŁAJA Weneta zapra- 
fzającego do chwały wieczney, na Rowach: Surfum corda &s'c. 

w ręce twoje Panie polecom «ucha n:óg0, fkonała 28. Jul: 1399. CE) 
MAGDALENA TRINIA T.Z.K. trzema laty mając objawio- 
ną śmierć twoją, gdy zejaśniał dën 13. Sbr: R. 1503. wizyft- 
kich przytomnych, upomńiawfży do Bcjaźńi, miłośći Boga, y 
blizniego, y do zachowania uftaw Zakonnych; rzekła:. Daycie 
mieyfce wielkim przybyłym gosciom; z uczutą od wfzyftkich Rayfką 
wonnośćią. Rozmawiąła z temi fobie tylko widcmemi (fpowie- 
dnikowi potym wyjáwionemi) gośćmi P. JEZUSEM, $$. Mat- 
ką Dominikiem, y Katarzyną Seneń: godzinę, którzy ją wzy- 
wal do chwaly,y mieli powroćić dla wzięcia dafzy. Opatrzo- 
na tedy Sakramentami, gdy śpiewała hymns JESU nofira re 
Qemjtio 890. y Ave maris firlia 89c. w onych Pialmu so. flos 
wach: W ręce twoje Panie Ge. ġ tąż wonnością, tymże przy by- 
łym gośćiom ducha oddała. 13. 8br: 1503. MAŁGORZA TĄ 
IPRYSKA Flanderka 'T.Z.K. po przyjęciu ofiatnich Saliramé- 
tow, ućiefzyła Matkę y domowych, iż śię chorcba nieco ul- 
żyła. Ale Małgorzata y po {wym zey$ciu, przyrzeklizy Mat, 
ce przytomność, á jakie mogła ńaypokornieyfze 'Fróycy SSS, 
oddawfzy dźięki za wfzelkie dóbfodźieyfitwa,oglądała SS. Mat- 
kę z P. JEZUSEM, od których twarz jey rozjaśniała, przez 
godźinę trwała; y pofzla Z nem na żywot niesmiertęlny 20. 
Jul: 1230. (h.) B. MAŁGORZATA Sabaudka Xiężna Mont- 
ferratfka,po śmierći męża Mnifzka Z.K. dwoma dniami prze d 
śmiercią, porywala śię wftać z łóżka, lecz dla fabości n ie 
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mogła. Spytana coby ją turbowało do porywania ślę, rzekła: 
Oto Pr FEZUS przyfedł do mnie, aja mu pokłonić się nie mogę. W tym 
niezmierna światłość napełniła celę, przed którą upadfzy Mni- 
fzki oddały pokłon: A Małgorzata rzekła; O Panie jam naypo- 
dleyBa niewolnicą twoja; mayriegudnieyfa y nayniewdźięcznieyBau córka 
y obiubienica, a tyś mię raczył odwiedzic? Ponieważ tedy mi te oświad- 
cza miłofierdźie: Raczże mię już złączyć z tobą: W tym Anisłowie 
przytomni, Niebiefką zaśpiewali Symfonią: W. déien S. Ce- 
cylii, gdy przyimowała oftatnie pomazanie, widźiały Sioftry 
ujey boku ftojącą S. Katarzynę Seneń: y Panny Swięte z Nie» 
ba, Ela pieśń, wzywającą do Nieba. W dźień S. Kle- 
menfa też z Nieba Panny śpiewały rekommendacyą jey dulzy, 
y wżźięta jeft 23. obr: 1464. (1.) MICHAŁ BONAVIDES Hilzp: 
z mialleczka Karryonu SR Arcy-Bifkup Manileyfki w Indy- 
ach, mając fobie naznaczony zeyścia dźień 26. Jul: R. 1605. 
"Tego dnia w habit ubrał śię, y kazawizy Arcy-Bifkupie przy- 
gotować apparaty, wzywając SS. P,sAnjofa ftroża, y Patryar- 
chy Dominika, onym oddał ducha MIKOŁAY 
JUVENACYUSZ gdy po Apoftolfkich pracach zbliżył śię do 
$mierci, pokazał śię mu z Nieba, wielki zá żyćia przyjaciel 
ROCH Rzymianin tegoż Z.K. mówiąc; Bracie Mikołaju p. fłanym 
jeft od SS. Matki do ciebie, abyś był gotow do zgotowaney tobie Korony. 
Co z wielką radością ufłylzawfzy; chorobą złożony, przyjol 
SS. Sakramenta, y do wzywającey Matki pośpielzył w Perażu. 
1r. Febr: 1263. (1.) BARTOLOMEA MARTINA Florent- 
ka Mnifzką Z.K. zwyciężywfzy kufzącego do nieczyfioSci fza- 
tana, w poftaći zbroynego młodźiana; uprafzała gorąco P. JE- 
ZUSA,by ją z mizernego zebrał świata. Wyfłuchał P. litośćiwy. 
Złożona chorobą, przyjowfzy oftatnie pomazanie, ná rofkaz 
Przeoryfzy, wfkazała przybycie P. JEZUSA wzywającego. do 
Kroleftwa fwego, do którego pofzła 21. Jul: 1600. (1.) BEA- 
TRIX Ferrarka Mnifzka Z.K. upewnioua od P. JEZUSA o 
go 
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godzinie zeyśćia fwego, y do ćierpliwości (w chorobie miafto 
czyica) zachęcona;oglądawfzy w zachwyceniu fwey Patronki S. 
Katarzyny M. tryumf, do płaczących nad iobą Przeoryfzy y 
Mnifzek rzekła: Nie płaszcie, ou Bem raduycie śię. Albowiem , uię do 
. Korony,wezavana od mey Paironk: Katarzyny, Imieniem Oblubieńca nu ego 
JEZUSA P. y poízla 25. 9br: 1505. (m.) BENEWENUTA 
Auftryaczka świętemi pracami, y śćifłą wysilona pokutą, żąda- 
jąc złączyć śię 2 Chryftufem, w Kościele przed Krucyfixem 
weftchn b: O pokiz mię na tym wygnaniu będzie trzymał Oblubieńcze 
moy $ EZUM Piziz vogdroZfg Krew iwejy ża mes y Całego świcta grze- 
chy uylang, wybuw mię zciejkiego więzienia tego. Przyobiccál tcn ta- 
fkawy Pam w krótce wyzwolić, jakoź wyzwolił 30. 8br: 1292. 
wieku 38. (n.) BONAWENTURA Plone Seneńczyk 
Z.K. od SS. Matki z Gabryelem Archanjołem, mając objawio- 
ny dźień, y godźinę fwego zeyśćia, którego habit przyjoł; po 
wymarłych w fwym Konwencie Seneńfkim 62. Zakonnikach, 
zapowietrzonym Patryotom fłużył, z jednym B. Konwierfzem; 
upewniwizy go, 1% ná tey świętey ku bliźnim pofładze, fam 
pierwiey, potym on mieli umrzeć. Spełniło się to na nim 26. 
Xbr: 1384. Podczas konania swiatłość z Nieba jego celę na- 
pełniła, trwając 2. godźiny. A ćiało z ótwartemi w Niebo o» 
czami,y wznieślonemi w zgóre rękami ,znaleźione jeft klęczące. 
(o.) FELICYA 4 S. Joanie Panormitanka Mnifzka Z.K. pie- 
tnafto-dniami przed śmiercią, od SO. Dominika z Bracia, y 
Sioflrathi chwalebnemi odwiedzona, y o zgotowaney dlá śiebie 
chwale upewniona, różne śpiewała Hymny y Plalmy* Podczas 
których kufzącego,fkładem Apoftolfkim: Wierzę w B ga Oyca 8g. 
zwyćiężywfzy fzatana; Sakramenta przyjeła gwyczayne, y wo- 
nych z paflyi flowach: jedes ż Zołnierzow włocz: ią bok jego otwo- 
7:9. Cp.) W tymże boku dufzę fwą złożyła 26. Julii 1642. 
(q.) DOMINIKA Chorea abo Skoczka, 6zy tanecanica, od 
zbytniego kochania śię w ubiorach,y tańcach nazwana, przez je- 
dne- 
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«nego Z. K Kaplana,tym Bogu pozytkana fpofob&. Upatrzywfzy 

Ca, rzekł jey: Panno. gdyby tobie kto za zaniechanie tańcowy ubiorow, 
Przez dzień jeden, przyobiecał„y a(jekurawał cały rok rojko fiy, abo naybogat- 
Sy wieczny ubior; y niefkończony taniec: Izalilyś zezwoliła nato: Odpo- 
wie Skoc,ka; Barzobym rada tey deklaracyi miechybney. Na to Kipłan. 
Wyrzecz śię ubiorow, tońcow, ywfelkiey światowcy marności, a z JEZU- 
SEM Matką jego, Anjotami.jwfyfikiemi SS -w Anjelftim fi roj u będźief 
tońcowała na wieki. Długo myśliwizy, y ferdecznie weftchaowizy. rze- 
cze Panna; Lubo mię żadna rzecz od tańcow oderwóć nie może: W fjakoz 
kia Wiecznego w Niebie tańcu wyrzekłabym się docześnego, gdybyś mi z pi- 
fma dowiodł, taniec znaydowóć Jig w Niebie. Nato Kapłan. malz Dowod 
w plal: 67. Prevenerunt Principes conjuntti pfallentibus in medio Fu- 
vencularym tympanifridrum, Attraxi te miferans,edificabevis V irgo Ifrael, 
adiuc o©rnab: ris tympanis tuis, 69 zoredieris ín choro ludentium. (x.) 
Laudate eum in tympano 69 choro, laudate eum in chordis 89 organo, lau- 
date cum in cymbalis bone fonantibus. (f.) A do tego wiara nas u- 
czy, iż wefele w Niebie SS; jelt zupełne, y dolkonale; nie by- 
Toby zás takie, gdyby ná tańcach zbywało. Tym zwyciężona 
tanecznica habit 'T.Z.K.- przyjowfzy po trzech leciech $cifley 
pokuty, czwartego $mierteinte zachorzała. A potrzech dniach 
doczekaw fzy śię twego Oyca Duchownego SS.Sakramenta przy- 
jeta, y rzekła mi: Obiecałeś mi Qycze taniec w Nich: już się fp 4nifa 
twa cff-kuracyas bom widziol P. JEZUSA, jego SS. Matkę. ySwięte w 
Jwey ozdebie Panny, y dla mnie taniec zpotowany.  Dźiękuj, Bogu zem 
ślę narodźiła, pokutę na mieyfcach tańcow czyniła; oto bez 
czyfcu idę na wieczny taniec y pofzła fzczęśliwie 9. Xbr: 
(s.) DOMINIKA TARUCYA Orwetanka 86. lat Mniizka Z. 
K. fprzykrzywfzy doczefne życie, doprafzała śię u P. JEZUSA 
wiecznego. Jako P. litośćiwy pofłał SS. Katarzynę Sen: Agnie- 
Ízke Montpolic: y Małgorzatę Sabáudke, upewniając aby by- 
ła gotowa ná gody znim, jako oblubienica; gdyż wkrótce miał 
przybyć po nią. Wraz tedy na tę podroż zwyczayne przyjo- 
wizy Sakramenta, ufłyfzała Anjelfkie śpiewanie w celi fwey. 
Słyfzały y inne Zakonnice, śle nie zroznmiały: Po uftaniu A 
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njelfkiey kapelii, Du S. eg MAM. 
ko nabożnych do ślebie, pray fkonaniu nawiedzejąca. Gdy już 
miała fkonać, zadzwoniono ná Jutrznią, á tym czafem nadízed- 
{zy Przeoryfza, mocą pofłufzeńftwa rofkazała; aby bez jey be- 
nedykcyi nie umierała. Po Jutrzni tedy Przeoryfza rzekła: 
Sioftro Dominiko, z błogofiwieńftwem twcy przełożoney, idź na gody O- 
blubieńca twego. Uśmiechając śię pofzła fzczęśliwie zs Mai 1604. 
Cs.) DOMINIK Portugalczyk Laik Z.K. w Konwencie gene- 
ralnym Portugallii Santareńikim, że 8. Agaty P.M. wigilie, o 
po ná chlebie, y wodźie obierwował, 4 w fam Feft D. s. 
'ebr: Sakramentami pokuty y Eucharyftyi fzanował;od wfcho- 
du do zachodu modląc śię, dyfcyplinował śię,odwdźięczyła mu 
ta S. Panna. Bo gdy związany nid leżał; TaS. (acz nie- 
poznana) Patronka, w Anjelfkim odźieniu usiadfa przy nim, 
oznaymując, iż w krótce miał fkończyć mizerye doczefnego 
Żyćia. Radował śię w prawdźie takiey nowinie; przecie zdumia- 
wfzy śię: jako niewiafła, o tey porze, mogła wniść do niego; 
Krzyknoł gwałtu. Zbiegli śię /A nto w calym Klafztorze 
D'Zeen pory) nie znalazfzy żadney niewiafty,domyślili 
śię, iz to była S. jego Patronka Agata. Ná zajutrz tedy przed 
fkonanić, doyrzał jey ná jafnym obloku do Nieba zaprafzającey. 
Czym uciefzony, mówiąc: czas, czas, już chcę umrzec; pofzedł 
tam, dokąd zaprafzała 4. Febr: Çt.) DYONIZY Lukańczyk 
Z.K. Przeor A fkulańfki,s. Dnia poobjeciu Przeorowitwa,śmier- 
telnie zapadfzy, po przyjeciu zwyczaynych Sakramentow, po- 
fzedł w Zachwycenie; w którym zwyćiężywfzy piekło, pytał 
poglaczjąc na przytomnych, gdźieby ślę podzieli święći Za- 
enu fwego? Którzy dopioro go wzy wali do Niebiefkiey chwa- 
ly. To rzekł, y pośpiefzył zá niemi 17. 7br: 1608. (u.) 

LEXANDER KAPOCHI Florentczyk Z.K. opowiedźia- 

wizy dich wego zeyśćia 8. Sbr: R. 1581. po przyjęciu 
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zwykłych Sakramentow,praytomną z S.O.Dominikiem przywi. 
tai SS. Matkę: „Aue Regina Celorum, owe Doming A» gelorum 890. v wo» 
kowany, pofżedł z: więzow cieleśnych, do wieczney chwały z 
niemi. (w.) Ná ALFONSA PECYUSZA Kaftyliana Z.K. przy 
fkonaniu, gdy napadli czarci do rofpaczy nawodząc, odwracał 
twarz od nich, tam y fam rzucając (byli od Boga dopufzczeni 
miafto cayfcu) áź też wipomożony od Matki Rozaücowey,we- 
folo zawołał: Dopiero uci. kii oni z pickła rozboyn'cy, y dufzę Io? 
w jey. ręce oddał 28. Febr: 1618. (x.) B. AMBROZY .SAN- 
SEDONIUSZ Seneńczyk SR z tego gdy: tcbodźił świata, B. 
Nera Ptolomea źiomka jego, widźieła zachwycona, w Kościele 
Dominika S. Anjoły idące, dla pociechy konającego. Dźiećie 
widźiało dufzę jego, w bogatym (który ofierowany wzgardźił) 
Bifkupim apparacie, posrzod Anjołow wftępującą do Nieba; á 
jednego Anjoła z paftorałem złotym przodkującego 22. Mart: 
R. 1286. (y.) ANJELA SERAFINA Ferrarka Mnilzka Z.K. 
w ZyCiu czyftym, Seraficzną ku Bogu po Anjelfku pałając mi- 
łośćią; gdy pofłufzeńftwem $ci$niona Przeoryftwo przyjąć mu- 
$iafa, rokiem {wą przepowiadając śmierć, wzdychała: Five de 
cu/łodiaanimam meam Fc. Cen Niepokalaną dufzę w ręce JE- 
ZUSOWI oddała 4. Febr: 1512. (4.) Jedna Mnifzka podczas 
konania widźiała pułki Anjolow, do jey celi zftępujące, któ- 
rzy wźiowfzy jey duíze, zaprowadźili przed tron Bofki: do u- 
koronowania. ANNA a JESU WAGLIADOLKA Mnifzka Z. 
K. pelna świętych uczynkow, ofłatnią złożona chorobą mo wiła: 
Dż;ękujęć niefkończoney &£obroci Panie, iż mg zbiera 2 padołu płaczu, / 
do krainy radośney. S.O. Dominik, dwoma dniami przed fkona- 
niem pokazawfzy śię, pobłogofławił na tę podroż. Po przyję- 
ćiu Sakramentow obaczywízy przytomnego P. JEZUSA ,zawo- 
tatas Oto Człowiek. oto Syn Boży. wzywa mię do więczney chwały. Po- 

fzla do niey 1. Apr: (ż.) ANNA AUGUSTYNA Gs 
| ni- 
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Mnifzka Z.K. w krótkim czaśie wielkie fkarby cnot y dobrych 
uczynkow, zgromadźiwfzy, śmiertelną zdjęta-chorobą po przy- 
jęćiu Sawramentow, gdy ż zachwycenia ( oglądawizy chwałę 
Niebiefką ) przyfzła do siebie, coby widźiała, (pytana od Prze- 
ory zy, wzdycha:ąc rzekła: O Matko jakobyś śię rozrodowała! gdybym co- 
kolwiek mogła rzec o chwale Niebiefkiey. Lecz na io nie moff woli Bozcy. 
Y tegoź momentu ód Anjołow wźięta jeft do teyże chwały 20. 
7br; 1560. (a2) BARTŁOMIEJOWI de SS. Limińczykowi 
Laikowi Z.K. pełnemu zafług, pokazawfzy śię SS. Panna rze- 
kla: Naymil By moy fuga, doznawky mey fczodroty na żiemi, czas bys 
żryże doznał w Królefiwie Syna mego, hgdzże goiow. Podżiękowawizy 
za te fzczęśliwą nówinę fzedł do Przeora, y prośił innego przy- 
ftawić do forty. A {am wfzedfzy do infirmaryi, SS, Sakramen- 
ta przyjoł y z wygnania tego, do wieczney przeniofł śię Oy- 
czyzny 22. 7br: (b2.) PBNEDYKTSARANDALIUS Hifzp: 
Z.K. po świętych pracach koło zbawienia Indyanow, śmiertel- 
ną złożony chorobą, kazał fobie podać Obraz,który z Hifzpa- 
nii przyniofł do Indyi. WZiowízy go w rece, rzekł: Monf:ra 
tecjje Marem o. oczy zamknoł, y ducha tey Matce polecił. 
18. Mar: 1619. (c2.) S.O DOMINIK Fundator Z.K. gdy go- 
rączką zdjęty w Bononii,wzdychał do Niebiefkiey krainy, przez 
miłośierdźie Boże; Anjol w poftaci młodźieńca ftanowizy we- 
zwał: Póydź móy suymilfy, y w prowdziwe wridź wefcle Wizedl w nie 
6. Aug? 1221. (d2.) DOMINIK Socyufz S. Piotra Mec: gdy 
czterykroć od Manicheufzow heretykow raniony umieraf;Świą- 
tobliwa w Floreneyi Mnifzka, modlącśię widźiała w duchu o- 
twarte Niebo. W nim ná wíipanialym Tronie pośrzod Anjo- 
low y SS. Bożych $iedzacg Królową, która w momencie fpu- 
śćiwizy śię ná źiemię, wźieła dwie dufze do Nicba: w.habicie 
Dominikyńfkim. Spytany od Mnifzki Anjol,ez yjeby tak fzczę- 
śliwe były dufze? odpowiedźiał: Jedna Piotra Weroteńczyka,dru- 
£9 Towarzypa jego Dominika pobitych od Manicheufow 3. Ap: 1252- 
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(e2) DOMINIK KOVUS Portugalczyk Z.K. zwyciężywfzy 
swiat, Cialo, y czarta, do zgotowaney czyftym Pannom Koro- 
ny od Anjołow zaproízony, pofzedł so. Jan: 1263. Doyrzała 
w duchu S. Matrona Elwira Paezya chwały jego, y B. IDZIE- 
GO Poncellana, gdy widźiała złotą drabinę fpufzczoną z Nie- 
ba ná żienię $wiatlg; po którey w zloto-glowie y purpurze, 
wftępowali w Niebo, dwa światli Anjołowie fpotykali,mówigc: 
Podźcie, pódzcie noymilśi przyjaciele, y Bracia, Król cbwcły. Pan naf was 
do ciwaływzywo. (f2.) ELIASZ Francuz Z.K. $Cifly pokutnik 
w jafkini S. M. Magdaleny pod Marfylią upewniony od jey 
o iwey aflyftencyi do Nieba; za dotrwanie w owey jafkini na 
pokucie przez lat 80. od jeyże jako Patronki, y Miftrzyni o 
nego żywota w jey uroczyfty dźień, jefi zaprowadzony do wie- 
czney chwały 22. Jul: 1370. (g2.) DORCTA FERRARKA, 
po śmierći męża, z dwoma córkafff Mniizka Z.K. przepowie- 
dźiawfzy dźień (wego zeyśćia, y dwoch fwego Klafztoru Mni- 
fzek, fześćio-dniami przed śmierćią; oglądawizy w zachwyceniu 
wfzyftkie męki Pańfkiey tajemnice, y ufłyfzawfzy poćiefzną no- 
winę: Naymiifla oblubienicoyw krótce prayidzicfi do tey krainy. na wieczne 
ze mną gody. Przyjowfzy zwyczayne Sakramenta, pofzła ná nie 
16. Xbr: 1597. Dufzg jey polecająca Bogu jedna Mnifzka, wi- 
dźiała Anjolow gotujących Królewfki bankiet,mówiąc: Gotuje- 
my gody dlanafego Króla.y jego obiubienicy przychodzącry z waBego Kla- 
Bon, A zánig jefzcze dwie przybędą. (h2-) FILIPPA a SS. 
Sacram: Lifbonka Mnifzka Z.K. ćięfzką y długą nawiedzona 
chorobą, gdy ją ćierpliwie z miłości ku JEZUSOWI znośiła; 
pokazawfzy śię t€ Ba boku fwego'ofłodźił one gorzko$ci. Wy po- 
]erowana tedy chorobą,jak ogniem złoto,powtórnie oglądała mò- 
wiicego: Veni elettz met, R? ponam in te ¿roni meum. jam tempus nuptiari, 
Przytuliwfzy jáko na ymilfzą oblubienice zniknol. A ona przy- ` 
jowfzy Sakramenta pofzła za nim 30. obr: 1621. (i2.) FRAN. 
CISZEK GARSYA Laik Z.K. u pewney Indyanki śmiertelną 
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porwany chorobą, weiola rzekł twarzą: 0 jako mifolierny Bóg,nige 
tylko od wżięcia rozumu fobie fużącymy ale też y w podefitoséi lat! Rå- 
duycie się ze mną, alowiem w przyłydzień Zmartwychw/iania Pańfkiego, 
póydę na wieczne wejeley o czym jefteń ód mego upewntony Anjoła,y po: 
fzedł 6. Apr: 1586. (k2.) FRANCISZKA aS. Hieronymo Wa. 
gliadolka T.Z.K. ńiewypulzczając z ręku Rożańca, przy gorą: 
cym rozpamiętywaniń tajemnic jego;ná to zafłużyła.iź gdy żąda- 
1a wieczną ośiągnąć chwałę;pokazała śię jey Rożańca Królowa w 
światlośći (po przyjęćiń Sakramentow) z pułkami SS. Panien, 
mówiąc: Córko; Le mi Bczerze Rożańcem, Lódźże do Kióleftwa Sy- 
nd megos ukoronuję cię z lili y niewiędniejących róż wieńcćm. Franći- 
zka na to do Sioftr y; kła: Doyci> mieyfce sw:ętjm do nas z Nieba przy- 
byłym. Pokłoncie fig pfżytomney SS Królowej, używającey mię na GC 
za ktorą do uwięczenia pofzła 28. Apr: 1606. (12.) FRANCI- 
SZKA WAKCHINA "LSK lat tylkó 10. w habicie żywizy, 
wiele ćżafow wypełniła, bo w zafługach pórownała śię z fzę- 
dźiwemi przed bogiem. Przepowiedźiawfży dźień żeyśćia fwe- 
gö, y nażnaćzywfzy {woy pogrzeb w Kaplicy S; Katarzyny Sen: 
w Kośćiele Dominikańikim S. Marie Agrede, chorobą (dla 
dokończenia czyfcu) zjęta po przyjeciu Sakramentow, rzekła: 
N aymi fe Stoffry uprzątnicie tę ceikę moją; wkrótce przyidźie SS. Pan- 
na po mnie ż całym Dworem Nicbiefkim. X widźiały przytomne Te rcyar- 
ki wchodzącą SS. Matkę w niewymiowney ozdobie z Anjołami, 

różnemi SS. miedzy któremi przodkowali SS. Patryarchowie 
Dominik, y Seraficzny Franćiizek, y KatarZyna Sen: z które- 

, mi pofzła do Nieba 9. 8br: 1609. (12.) 
AFAELA SASSOLA Florentka Mnifzka Z.K. z Rożań. 
Re ipać idąca, y wítajgcá; tym ńabożeńftwem zafłużyłą 
zwyćięftwó nad piekłem, w godZine śmierći do rofpaczy 
wiodącymi. Gdy ftrafzliwie zaczeła końać, mńiemały Mnifzki, 
że całe, piekło uderzyło ná jey pożarćie, Jakóż ták było. Ale 
zá przybyćiem Królowey Rożańca, póćzeła wefoło mówić: 
Biogofawiony dżien, godźino, y moment, kiórcgom habit przyjeta! Blogo. 
fts 
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JF awione Zëiefkt, któremim chodźiła! Błogofławione prace, na które czas 
życia ważyłam! BŁ goffawiony Różaniec, który mi nid piekłem tę dał wi- 
ktoryg! Błogoffzwiona SS. Panno,która mdu ße do wieczney bierze chwały! 
Na tych weftchnieniach ferdecznych, pofzła za nią na gody. 
13. Mar: 1540. (m2.) S. ROZA Limańfka 'T.Z.K. dyipono- 
wawfzy fwećiafo Zakonowi Dominika S.w Limie ftolicy Peru- 
ańfkiego w Indyach Króleftwa, po wźiętych -Sakramentach, 
y błogofławieńftwie od Rodźicow, y fpowiednika ná drogę wie- 
cznośći:gdy w krótkie zapadła żachwycenie,powroćiwfzy z nie- 
go rzekła: Ach gdyby mi śmierć nie pracffkadzała,opowiedziałabym wam 
niewymowną chwałę wybranym zgotowaną. Ale mię już do nieywaywa fczus, 
y trzymając gromnicę, á żegnając ślę, w onych od wZiecia ro- 
 Zumu zawfze mawianych Rowach: Lruditur JESUS Coriftus. 
FESUS fit femper mecum, Amen. Dicha n u oddała 24.Aug: 1617. 
wieku {wego 31. Miesiaca 4. (n2 ) FRANCISZKA 45. Pau- 
lo Luzytanka Różańcem ofobliwie nabozna, te od Matki Ro- 
żańcowey otrzymała lalkę, iż jey dźień y godźinę śmierci 0- 
znaymiła. Gdy on zajaśniał „wefoło do Zakonnice rzekła: Rozra- 
dowałam Się z tego, co m: powiedziano, do domu Panfkiego we felgo fie póy- 
dźiemy (02.) Y pofzla 21. F-br: 1621. (p2.) B. GONZALW 
abo Gandyzalw de Amarantha Portugalczyk Z.K. po wielkich 
cudach, y (koło zyfkania du[7) pracach, z Nieba o pewney 
upewniony odpłaćie, oftatnią złożony chorobą wefoło oczeki- 
wał śmierći.jako złączycielki Świętych z Bogiem. Do zbiegłego, 
y fwą utratę opłakującego ludu,z Patryarchą fw ym S. Dominikie 
rzekł: Nie płaczcie mey śmierci, więceywam.praed Bogiem pomogę, niż tu 
na żiemi. Po przyjęciu oftatniego pomazania, Niebielka komor- 
kę napełniła światłość;w niey z orfzakami Anjołow ftanefa Kró- 
Jowa mówiąc: Veni Milite, ingredere in eterna tab rnacu/ó, -y dł 
za tą Manuduktorką końających Dominikanow D. ro.Jan: (q2.) 
B. GWALLA Przeor, potym Bifkup Bryxyeńiki Z. K. modiąc 
śię widźiał otwarte Niebo; z którego fpuśćiły ślę dwie drabi- 
e^ ny 
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ny barzo.piękne na źicinie.. Jedney wierzchołek trzymał P, 
JEZŻUS,drugiey SS. jego Matka. Anjołowie po ftopniach ztzed- 
fzy, zgotowali bogaty y wipaniały tron. Na nim pofadźili Do- 
minikana. Który że (grzebienia ślę nalzego zwyczajem) miał 
zafłonioną twarz kapfurem; nie mogł rozeznać, ktoby tak był 
fzczęśliwy.. Widźiał też jako Ápjolowie Z śpiewaniem, onego 
z tronem Zakopniką podnioż(zy na drebiny wźieli; 4 P. JE- 
ZUS z Matką w Niebo wciggrieli, y zamkneło się, Zanotowa- 
wizy oźień, y godźinę widzenia tego,gdy przytzedł do Bononit 
znalazł S O. DOMINIKA umatłego. (12) GENOWESA (rze- 
czona od Oyca Geńueńczyka wygnanego z Genui,ośiadłego ná 
rzemieśle tkackim w Senic) SENENSKA T.Z.K. pod miftrzy- 
pią B. NERA. Ptolomea Seneńfką; chorobą zjęta poruczając śię 
Bogu, tęż Nerę juź z Bogicm krolującą oglądała upewniającą, 
o zbliżeniu się końca jasy pielgrzymítwa na świećie. Spytała 
Genowefa: Naymiliza Matko, jak wielka jeft twoja chwała w 
Niebie? odpowiedźiała B. Nera: włodice oglądaf; y dotykając 
śię czoła uzdrowiła ją, Odpedfzy znowu, okrutne (miaflo czy- 
fcu) cierpiała chorcby,y przyjowfzy zwykłe Sakramenta, fwsy 
Mifirzyni chwałę oglądać potzła'24. Xbr: 1292. (12.) GVL 
Do REGIOLANUS Włoch Z.K. że złeż wylaniem, y głębo- 
ka kontemplacyg tajemnic mawiał Rożaniec, podczas tego, po- 
kazawfzy ie Matka Rożańcowa, upewniła o wiecznym po tych 
pracach w Niebie odpoczynku; jakoż goręcfzey przy prawiwfzy 
śię na śmierć, pólzedł do odpoczynku 25. Maj 1:94. (s2.) 
GWILHELM ANICIENSIS Franc: Z.K. wielkiemi cnctaml, 
y mortyfikacyami wyexercytowańy, w oftatniey chorobie,zwy- 
kie przyjowizy Sakramienta, do Braći rzekł wefoło: Widzę 
chwałę Bożą, zgotowańą mi Koroneyy Anjolow mnie do niey ocz kiwających; 
do którey, zniemi pofzedł 13.7br:1270. Ga" HELENA TOR- 
RIGLIA Aragonka Maifzka Z.K. tákoz Rożańcem naboźna, 
wiele 
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wiele odebrawfzy faworow; y ten miała, iż jey dufze ozdobio- 
ną wfzelkiemi cnotami, y zbawiennemi uczynkami, Królowa 
Rożańca do Niebiefkiey wźieła Oyczyzny. 11.Aug: 1593. (t2.) 
B. HELENĘ Węgierkę umierającą fam P. JEZUS nawiedźił, 
Ki {wey zaprowadźił chwały 16. Mar: 1270. (u2.) HEN- 
YK KALSTRIUS Lowańczyk Z.K. od widoezney SS. Mat- 
ki do gotowośći na śmierć oftrzezony, gdy zwyczayne przyjoł 
Sakramenta; znowu podług obietnicy,w famym zgonie oglądał 
ja. która dufzę jego do wieczney chwały z fobą zaprowadźiła 
18. 8br: (w2.) HIERONIMA KARWALLIA Luzytanka po 
śmierći męża T.Z.K. wyexercytowana różnych utrapień krzy- 
Zami od widocznego JEZUSA mając naznaczony zeyscia dźień 
piątkowy 3. 8br: w zachwyceniu oglądała Anjołow w ubogiey 
Íwey komorce, jafny y bogaty ftawiących ołtarz, ná którym 
w Kapłańfkim apparaćie przybywfzy P. JEZUS odprawit M(za 
y kommunikowawfzy ją zniknoł. Opowiedźiała to wfzyltko 
Ípowiednikowi,à krucyfix obłapiwfzy „jemuź ducha oddała.(x2.) 
WACEK-S. Polak Z.K; gdy Bogu dufzę oddał rs. Aug: 1257. 
w Krakowie, modląc śię na ow czas Bron flawa Mnifzka wi- 
dźlała SS. Matkę jafną z Nieba drogą zltępującą do Kośćio- 
ła nafzego SSS. 'Tróycy, w komitywie S. Staniffawa Bifkupa 
Krakowíkiego Męcz: miedzy chorami Anjelikiemi, która dufzę 
S. Jacka w niezmierney chwale prowadząc do Nieba śpiewała: 
Póydę fobie z facyntem na gorę Mirry, y na pogórck kodzidła. A Jan 
Prandota Bifkup Krakowfki, na ten czas Mfzą celebrując, wi- 
dźiał S. Stániffawa Predeceflora Bifkupa,pośrzod Anjołow pro- 
wadzącego dufzę Jackowfką, fzatą z nayjaśnisyfzych y nayko- 
fztownieyfzych kamieni, y pereł odźiańą, drogą koroną uwię- 
czoną. Który intonował Lux perpetua lucebit Santis tuis Domine 89'c. 
co chory Anjelfkie profequowali y kończyli. (y2.) JAKUB 
Kazertyn Neapolitańczyk Z.K. dyfcypuł S. Tomafza, ufły- 


d fly- 


«9588» )C 514 X «PSS 
fzawfzy od Anjolow ( ile mogł pojąć ) o niewymowney SS. 
Bożych chwale,pragnoł co predzey oney praktykować. Nayłaika: 
wizy Pan chcąc ukontentować jego święte żądze, pofłał zno- 
wu fwe Anjoły;z któremi przed nim,doświadczył 26. Apr: 1272. 
czego całym pożądał chwalebnym żyćiem. (z2.) B. JAKUB 
MEVA NIUS Z.K. dofzedfzy R. 81. wieku fwego, rozpamię: 
tywając tryumf Wniebowźiętey Matki, widzial z nią SS. Je- 
rzym M. y Dominikiem S. JEZUSA aflekurującego, iż po 8. 
dniach, miał go nawiedźić y do {wey wźiąć chwały. Jakoż y 
wykonał to 23. Aug: 1301. (ź2.) JAN KAGLIEGA Hifzp:Z. 
K. doprafzał śię Rożańcem SS. Matki, by mu dlá lepfzego je- 
fzcze przygotowania śię do chwały Niebiefkiey, dźień y go- 
dźińę śmierci oznaymiła. Ufłuchała Królowa Rożańcowa, or- 
dynowafa Rożańcowego Inftruktora, naymilfzego fwego przy- 
jaćiela ySyna, Dominika S. mówiącego: Bądź gotow za 15. dni bę- 
dżie ze mną. Letkg tedy złożonego chorobą; gdy medycy upe- 
wniali i nie jeft śmiertelna, przyjowfzy w Kościele Wiatyk, 
zgromil mówiąc: feftem wejoł, nie z waffey lekarfkiey mamiącey relacyi, 
lecz z uwiadomienia Boftiego, iż przećiw wafiey nauce, póydę na wieczne 
wefele, aoz nie zdam śię wam ffaby. Precz 2 Galenem. Chorych zawa- 
dzićle;głafkającemi,y pochlebnemi afl-luracy ami,przefzkadza- 
cie na śmierć przygotować śię. Przebog! OO. daycie ofłatnie po- 
ma.ani': Oto w otwartey N'rebie/kiey brami , czeka mię Królowa Rożań- 
cowa, 2 Patryarcbg Dominikiem. Namafzczony tedy, z wielką ra- 
dośćią oddał tey Matce dufzę 2. Mar: (22.) JAKUB Wenet 
Salomonius Z.K. tákoz Rożańcowym nabozeüülwem od SS. 
Rożańca Królowey o godźinie zeyscia fwego upewniony; gdy 
go oltatnią złożonego chorobą wizytowano, pytając ślę; jakoby 
$c miał? odpowiedźłał: Mam śię dobrze; a lepieybym śię miał, gdybyście 
wizytami |wemi, ferdeezney z Bogiem nie przefikadzali konferency A z $5. 
jego Matky. Dam znać o mojey godźinie. Zi wyiśćiem onych, 
po chwili fpytał ferwitora, jeśli juź godźina niefzporna? A 
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ten mniemając o paćierzach, chćiał przyzwać Braći, 'dlá od. 
prawienia przed nim niefzporu,rzekł: Pytam god źiny n? porncy, 
kiòrey ciemne te fkończywfy życie, w światłości wieku: ficy, nie uznam nie- 
Sporu. T'a gdy naftąpiła, zawołał na rekommendacyą fwey du- 
{zy Zakonnikow. Podającym w ręce Krucyfix, y animującym 

rzeciw bojaźni śmierci, rzekł: Aie lękam sit; bo mam ma pomocy 
JEZUSA mego, y Królową Rozańca. Mówiąc tedy Z Bracig pole- 
cenie dufzy, w onych Rowach Regina SS. Rofarii ora pro nobis, 
w ręce jey ducha oddał 31. Maj 1314. (a3.) JAN RICIUS Ne» 
apolitańczyk Z.K. gdy miał w ftarośći konać, tegoź Zakonu 
świątobliwa Mnifzka, o fzczęśliwe iego fkonanie modląc śię wi- 
dźiała z Nieba zftepujacego O. JANA LEONARDA z Anjo- 
łami, niegdyś fpowiednika jego który upewnił ją, iż fzedł w 
tey kompanii zaprowadźić Jana do Niebiefkicy chwały. Y za- 
prowadźił 27. Febr: 1620. (b3.) JORDAN aS. Cathar: Ka 
ftellanin Z.K. w krainach Króleftwa Mexykańfkiego,Zapoteka, 
y Antychera w Indyach, wiele pogan Indyanow nawrociwizy 
zwykłemi, w Konwencie Oxaceńfkim opatrzony Sakramenta- 
mi, wefoły oczekiwał $mierci. Od Gubernatora, Katedralnych 
Kanonikow, Officierow, y przelozonych Zakounych, poleca- 
jących śię jego przed Bogiem modlitwom wizytowany; rzekł: 
Spodziewam się iż miłosierny Pan, nietylko za was, lecz y za ie kratnysw 
których Apoftolfk:m procowałem urzędem.wyfłucha mig. Pi zed iamym 
fkonaniem mówił: Gloria Patri G9 Pilio8gc. v do SS. Matki: MARIĄ 
Mater gratie Bëe aż do Gleria iibi Domine 85c. Gdy mu Kapłan kasał 
kończyć Gloria tibi Domine Fo. rzekł: Poczekoy. aż przyidzie Matka 
Zofti y miłosierdzia do mnie, na ow czas fkończę. Skoro ja uy;zał, mo- 
dlitwę y życie zakończył. 6. Febr: 1592. Geh IZABELLA 
à Cruce Luzytanka po śmierći Męża, Mnifzka Z.K. nabożna 
-Rozatcem,rózami święconemi wfzelkie lecząca choroby,to dla 
śiebie wyjednała tym nabożeńftwem;iż dźień Sobotni ré śmierć 
jey był naznaczony. Który gdy zawitał, Królowa Rożańcowa 
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Anjelfką z Nieba zefłała muzyke,dlá zaprowadzenia jey dufzy, 
na Ruchanie przez wieczność Niebielkiey harmonii 4. Febra 
(dz.) IZABELLA à S.Hieronymo,takoż po śmierći Męża Mni- 
Ízka,w Klafztorze Archippfkim Z.K. tymże Rożańcowym zaleco- 
na nabożeńftwem, zafluzyla (Ty fzec w godźinę śmierći,od SS: Ro, 
żańca Królowey: | Naymi/fia córko, Syn moy, a Oblubieniec twóy.zaprafa 
cię na zgotowane gody. PodZickowala za tę nowinę, y z nią polzłą 
7. Apr: 1626. (e3.) IZABELLA MARAZYA Luzytanka 
Mnifzka, w Willanowfkim Klafztorze Z.K. przepowiedźiawfzy 
dźieńśmierći fwey 27.Xbr:gdy on zajaśniał rzekła do ferwitorki: 
Q/o przybrał maluczki Pan JEZUS, by mię wzioł do fwey chwały, u- 
derz w kiekotkę na Mnifki, aby mię jemu polrciły. Po czes rekom- 
mendacyi dulzę mu oddała 27. Xbr: (f3.y KATARZYNA A- 
MATA Panormitinka Z.K. Miftrzyni Nowicyufzek, Rożań- 
cem (do którego yje wawyczaiała) zafłużyła ná głos'z Nieba: 
Bydź gotowa Y przygotowawfzy śię zawczafu, niepokalaną du» 
ize wzywająceniu Oblubieńcowi oddała 16. Maj 1592. Los? 
HIPPOLV?A à JESU Rokabertowna Hifzpunka Mnifzka Z.K. 
dotzedizy 71. R. gorącą modlitwą uprafzała SS. Panny, o przy- 


tomność fkonaniu fwemu. Pokazawfzy śię ta litośćiwa Matka 
upswida: Të Syn, a jey Ob! ubieniec, miał o niey pomwieć. Jakoż y on 
pokażaw zy Se Svet, Moaymi/fa córko, jam cię firzegł zawfic, jako 


przeznaczonej do Nieba, uopioro cię wezmę z folg. Nav$ehmiatt przybył 
jeden pułk wyznawcow zS.O. Dominikiem, drugi Niewinią- 
tek od Heroda pobitych, y fama SS. Matka dufzę jey do Kró- 
leftwa Synowfkiego zaprowadźiła 6. Aug: 1624. (hs) KATA- 
RZYNA LENZYA Seneuka T.Z.K. uftawnie wzdychając: 
Cupio d [Joloi, & ¿fe cum Chrifto, ną ten koniec krwawe dyfcypli- 
ny, y pfaczliwe odprawowała modlitwy, Niektóre Tercyarki 
przy jey celi zataiwfzy ślę fłyfzały glos D JEZUSA: Katdrzy- 
no niedtis będzie na tym wygnaniu. Czym dornyś ity śię być wZy wa- 
ną do Niebiekiey chwały. Po przyjęciu tedy tey partykuly 
Rrr2 Ho- 
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Hoftyi Kapłańfkiey (przez fpowiednika w infirmaryi celebra- 
jącego, koniekrowaney) widomie przez ślę w światłośći do uft 
po powietrzu wpulfaczającey śię, y oftatniego pomazania; po» 
fzła do tego, którego w tey cząftce przyjeła 27. obr: 1402. 
Çiz.) Seneńczykowie fwey Ziomce taki położyli nagrob |: 
Claruit hec foror Catharina, fed alia Sens. Angelus bic jacet; virpo beata 
frit. KATARZYNIE RA KONIZYI T.Z.K.po cztero-NiedZlel- 
nym zawarciu mowy, konającey 4.7br: 1547. aflyftował ( jako 

rzyrzekł) fam P. JEZUS (k3.) S. KATARZYNA Seneńfka 

SR widząc JEZUSA:P. do fwey zaprafzającego chwały, 
rockła: O nayf'od iy JEZU! wzywaß mię do Król: ftwa twego. Oio idę. 
Nie me zaffugi prowadzy mię do éicbiesale naydroż fa Krew twoja dla mnie 
przelana. Przed famym fkonaniem, rzekizy trzykroć: Krew, 
jakoby: Krew Zbawiciela mego zbawienie moje.y w ręce twoje Panie po- 
lecam ducha mego; wefołą y jaśną twarzą zalneła, zo.Apr: 1380. 
(13.) KATARZYNA Wegia And iluzyanka 'T.Z.K.przygotowa- 
wizy śię dofkonale na.gody Nicbielkie,ufłyfzała od przytomnego 
JEZUSA: Naym:ifa ablubienico, już śię zbliżył czas godow twych zemną, 
jutro z twąsioftrą Zakonną Joanną Perezyg, przenioję do mey wieczney 
chwały, o godźinie 4. z północy Y przeniofł D. 5. obr: 1573. (15.) 
B. KOLUMBA Recya Włofzka T.Z.K. obaczywfzy w zachwy- 
ceniu dwoch Serafinow, Dominika Patryarchę, y Katarzynę 
Sen: którzy ją zaprowadziwfzy przed tron Oblubieńca prezen- 
towali; w wilią Wniebowftapienia oftatnie przyj-Ta Sakramen- 
ta, á zwyćiężywfzy wiodących do rofpaczy kuśićielow, kazała 
fwą ubogą wyprzątnąć celke; bo (mowila) $p08ziewam się Oblu- 
bieńca JEZUSA. Naft p'jicecy nocy, uyrzawizy go wefoło, przy- 
witała: Fużeś przybył, byś mię wzioł, naył.fkawpy fEZU.. Bierz mię nie 
porzucay. Y jaśniejącą twarzą,niepokalaną oddała dufzę 20. Maj 
1:01. wieku fwego33. Mieś$iącą trzeciego, dnia 17. (m3.) S. 
KATARZYNA Rykcya Florentka Mnifzka Z.K.'pr«'z wielką 
świecę nad Klafztorem, ná powietrzu gorającą, 4 po fkonaniu 
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zgj, mając objawiony z Nieba dźień śmiezći, Krucyfixowi. 
w ręku fwych (który ją niegdyś obłapiał,) r san dufzę 
oddała 2. Febr: 1590. Swi;tobliwy niektóry Zakonnik,widźiał 

ułki różnych ŚS.ją na gody z Barankiem w radośći prowadzące. 
Nad Klafztor: m fłylzały Mnifzki Anjelfką muzykę zaprafzającą: 
V eni electa mea, 69 poram in te thronum meum. (n.3) Po zeyściu DO- 
MINIKI Paradyzyi T.Z.K. s. Aug: 1558. aż do świtania cały 
Klafztor, y świeccy przytomni, podobną ćiefzyli śię muzyką. 
(oz.) Tymże taczęsciem udarowana była, przy fwey $mierci 
5. hug: 1602. KAMILLA Moleita Meffanka T.Z.K. (ps.) 
KŁZYSZTOF àCruce Hilzp: Z.K. śmiertelną złożony choro- 
ba, oglgdawfzy w zachwyceniu chwałę Niebiefką, wzdychał 
co prędzey być w oney. Pokazała śię mu tedy Patronka z 11000. 
towarzyfzek S. Urfzula P.M. zapraizajac do niey, y pofzedł z 
niemi 15. 8br: 1659. (q3.) KONSTANCYA Ferrarka Laiczka 
Z.K. kucharka Klafztoru S. Dominika w Ferrarzu,od kuchen- 
nych dość n ncgich prac, na pofługi innym w ich robotach, 
zbywający czas, y ná modlitwę obracając, temi podłemi pofu- 
gami wynifzczonego, y dlá nas uniżonego, tak ujeła JEZUSA 
P. iż dźień y godźinę śmierći raczył jey objawić. Który gdy 
zajaśniał, lekką zjęta chorobą,po uczynioney S.O. Dominikowi 
z Nieba fpowiedźi,z fkruchą do płaczu patrzących w affyftécyi 
SS. Piotra M. T'omafza z Aquinu, Wincentego Ferr: Katarzy- 
ny Męcz: y Sen: Jana Ewang: y Urfzuli z towarzyfzkami, o- 
fobno przez śiebie wyliczonych, pofzła w kompanii z niemi 
. 19. Juls (rz.) 
NJELA Pacyfika T.Z.K. żyćia fwego R. sz. upewniona 
od P. JEZUSA o dniu fwey śmierći, y affekurowaney 
- przytomnośći jego, z fwą Matką SS. SS. Katarzynami 
Męcz: y Sen: y innemi Swiętemi, rewelowała to fwemu fpo- 
wiednikowi Bernardowi Karmelićie Bofemu. Miedzy poleca- 
niem 
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niem tedy Kaplanfkim, przytomnemu JEZUSOWT, niepokalaną 
w ręce oddała duíze zr. 8br: 1662. (12-) ANNA Labrycya 
Regienka T.Z.K. 3. tylko lat w habićie, y Rożańcu gorąeo SS. 
Pannie fłużywfzy, miała od jey objawiony dźień zeyscia fwe- 
go 23. obr: którego zwykłe przyjowfzy Sakramenta, ducha 
Panu JEZUSOWI wyżźioneła. 1660. Ces" ANTONIA Bry- 
xyanka Mnifzka Z.K. na śćifłym w Zakonie życiu, dofzedfzy 
wieku fwego R. 100. miała objawienie przenośin fwych, do 
fzczęśliwey wiecznośći, D. 27. 8br: Gdy on dżień zajasniał, 
pośilona zwyczaynemi ná drogę Sakramentami; uyrzała P. JE- 
ZUSA wzywającego do {wey chwały. Od radości, zapomnia- 
wfzy choroby, padła na kolana mówiąc: Nuytafkaufy Punie, je- 
dyne. a wieczne dobro moje, błogo ław mi niegodny, y tym / afl rom moit. 
P. JEZUS dawfzy wfzyflkim błogofławieńltwo, z;prowadé ją 
do chwały fwojcy. R. 1507. ($3.) Anjelfki Ko$&ola, Bożego 
Doktor TOMASZ S. z Aquinu, gdy w Klafztorze Cyfterfow 
(Foffinowa nazwanym) umarl; jeden ztych Zakonnikow, mo- 
dląc śię w Kościele w nocy zdrzemał śię, y widźiał na fwoy 
Klafztor fpadającą gwiazdę. ( Ta trzema dniami przed fkona- 
niem nad Klafztorem od innych nawet przy fłońcu widźianą 
była) za nią dwie drugie fpuściwfzy śię wźieły pierwizą,y do 
Nieba wprowadziły. W tym po fkonaniu S. T'omafza uderzono 
we dzwony, y ocknoł śię. Poznał tedy iż onego momentu du- 
fzę Tomafza, 2. Anjołowie do Niebiefkiey zaprowadźili chwa 
ly 7. Mar: 1274. wieku jego 50. (13.) LANFRANQUIN Ge- 
nueńczyk Z.K. odwiedzając drogi JEZUSOWE, y mieyfca SS. 
w Jeruzalem; częśćią tą podrożą,częśćją gwałtowną kompaffyą, 
na śiłach uítawfzy, od S3. Panny był odwiedzony, y z dobro- 
wolnego utrapienia onego, ną wieczną rofkofz przenieśljony 
19. Maj1235. (u3.) LAURENCYA Lorina Florentka Mnifzka 
Z.K. chorobą dwuletnią (po profeffyi) wycierpiawlizy czyśćiec, 
mia- 
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miała upewnienie od Anjolow, o dość uczynieniu Bogu, z4 
{we ludzkie defekta, O patrzona tedy Sakramentami ná drogę 
z (poyrzenia, na zgotowaną fobie z kwiatkow ( do pogrzebu ) 
Korone,weftchnowízy do kwiatu polnego JEZUSA, dufzę mu 
oddała 3. Aug: 1564, (ws) LEODA'T' Monpolier Franc: Z. 
K. żadnego dnia nieopuściwfzy Rożańca SS. Matki, śmiertel- 
ną złożony. chorobą, teyże wzywał Królowey, by mn y przy 
zgonie y ná lądzie ftawiła śię Matką. Oglądał tedy ją w wiel- 
kiey chwale wetołą twarzą miedzy Anjolami pytającą: Leoda- 
cie chef być ze mną y mym Synem? On zdumiewając ślę ná niewy+ 
mowną chwałę; nie dowierzał, by tak wielka Pani, miała go 
mizerne fiworzenie, y ( jak śię zawfze fądźił ) grzefznika na- 
wiedźić; ná znak tey wizyty uprafzał, áby dłużey natym wy- 
gnaniu nie jęczał. Jakoż upewniony o chwale wieczney, wZie- 
' ty jeft do niey. 19. Jul: 12:8. (x3.) LEONORA Santarenka 
Luzytanka Mniizka Z.K. Rożańcem uprośiwfzy fkrocenie Jo, 
bie żyćia,y chorobą odbycie czyfcu,w 18. lećiech zjęta ogniftą 
chorobą, przy zupełnośći (4ż do fkonania) zmyfłow, objawio- 
ny dźień y godźinę {wey śmierci opowiedźiała. A kazawízy 
$iofirom czytać rekommendacyą dulzy, wzgóre ręce podniofła 
mowiąc: -Oze S$. Panna Rożancou a, z ciemnosci świata, zapr: Ba mię do 
światła wickurffego, na gody 2 Jynem, y polzła na nie z. Jul: 1592. 
(vs5.) LEONORA Vanegia Kordubianka 'T-Z.K. do Męki Pań- 
fkiey wielce naboZna, ná to zafłużyła: i£ pewnego Piątka przed 
Krucyfixem modląc śię, widźiała w wízyflkich ranach krew 
świeżą, y głos fłyfzała: Już się zbliża czas wiecznych twych godow,w 
tych ranach b; dzicff odioczywuła. Gdy ubogiego w {wym domu zmar- 
ego pogrzebła: znowu.głos z Nieba: Ecce fponfus venit exite ob- 
biu mei. Morową tedy zjęta chorobą, pośilona offatniemi Sakra- 
mentami, do zaprafzającego JEZUSA pofzła na gody 10. Maj 
1559. (23.) LUDOWIKA Juniencya Barcynonka Maiizka Z. 
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K. tozmyślając Mękę Pańfką, ze wzdychała 4 ják nayprędfze 
rozwiązanie z ćiała; wyfluchal ją łafkawy Pan, y pokazawizy 
śię w wielką Sobotę chwalebny, wfkazując bok otwarty rzekł: 
Owo naymil fa córko Ludowiko, wfyfikich twych żądz off ateczny koniec. 
W nim utopif utrapienia, y gorzkie twe męki mey roziyilania. Napel- 
niona tedy tą z boku fłodyczą w śmiertelną zapadfzy chorobę, 
CT przyjowizy, oddała mu dufzę 15. Mai 1591. (£3.) 

UDWIK Rośćiata Bergomczyk Z.K. Bilkup Mantuaüíki, po 
9. leciech palterftwa, zbliżywfzy śię do krefu żyćia, ufłyfzal 
głos z Nieba; Euge ferve bone 69 fidelis intra in giudium Domini tut. 
Uwefelony tą nowiną, pofzedł do wzywającego Pana 1o.A pr: 
1469. (ż3. ) ŁUCYA Gonzalefowna Włofzka T.Z.K.po różnych 
utrapienią krzyżach, pragnąc wiekuiftych poćiech z lzami po- . 
wtarzala; Nuntiate dilećżo meo,quta amore langueo. Do(zedł ten glos j y 
Oblubieńca Niebiefkiego, y jego Matki. ‘Ta z Gabryelem Ar- 
chanjołem przybyła w Orfzaku Panien SS. y upewnifa, iz po 
3, dniach miała się złączyć z pożądanym Oblubieńcem w Nie- 
bie. Gdy on dźień naftąpił, pokazał śię jey, dawno przed tym 
za wiarę w Indyach Męcz: O. ANTONI Gonzales, chwale- 
bny, zaprafzaiąc do Oblubieńca. W wielkiey tedy radośći 
mówiąc: Fezu nadźżiejo moja przyim Ducha mego, zafneła 4. Junii 
1648. (a4.) B. ŁUCYA Narnieńfka 'T.Z.K. o$miodniami upe- 
wniona od S. Jana Krzciciela zaprafzajicego do Nieba, gdy do 
przyjęcia Sakramentow ná te podroz gotowała śię, zjey Patro- 
nami pokazał śię P. JEZUS, mówiąc: Dla twych zaffug wybawię, 
niektóre dufe z czyfca. Rzekła Panna: O Panie dobroiliwy, Ją w czyfcu 
W uy, Brat móy, y Xigze Herkules Dobrodziey Fundater. racz ich Panie 
uwolnić. Co przyrzekízy P. JEZUS, ná onych jey flowach: 
S'urfum corda, dufzę jey przyjol zs. obr: 1544. (b4.) B. NERA 
Ptolomen Senenka 'T.Z.K. śmiertelną porwana chorobą, gdy 
w dźień Narodzenia Bożego, przyjowfzy oftatnie Sakramenta, 
polecała śię Bogu: pokazał śię jey z Orlzakaini E B. 
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AMBROZY Deg takoż A y zaprowadźił do 
wfpoł-chwalenia Boga, ( jako zá żyćia ipowiednik ) 23. Xbr: 
1287. (c4.) B. OZANNA Mantuanka T.Z.K. mając z dawna 
oznaymiony dźień zeyścia, zá naílgpieniem jego, zwykłe z 
wielkim nabożeńftwem przyjowfzy Sakramenta, przytomnemu 
. P. JEZUSOWI y Matce jego oddała ducha 18.Jun: 1505. (d4.) 
PAULA à Concept: Luzytanka Mnifzka Agwerfka Z.K. że nie- 
tylko (z nabożeńltwa) woniejącemi kwiatami ołtarze, Ale też 
nabożnym mowieniem,y gorącym rozmyślaniem Rożańcowych 
tajemnic, zdobiła Rożańca Krolową: godną śię ftała famo Ró- 
żą do przefadzenia w Niebiefkim Wirydarzu. Smiertelną tedy 
złożona chorobą, aby z kwiećiem nieopadła polnym, poleciła 
śię SS. Matce. Jakoż przybyła zorfzakiem Panien w odwiedźi- 
ny, y na pomoc w zgonie. Widziała je, któraś niemnieyfzey 
świątobliwośći Zakonnica, y fpytała Pauli coby zacz? y z kąd 
były? Ta odpowiedziała: Pai z fwg K:0/ową,oby mię w komiżywie 
do wieczęcy wprowadźiły chwały Y pofzła do niey 25. Febr: 1603. 
mając lat 80. (e4.) PAULA a S. Thoma Aqu: Neapolit: T. 
Z.K. od lat xo. objawiony mając dźień zeyscia fwego; gdy Bra- 
ćia w dźień Uroczyltośći fwego Patryarchy Dominika, śpie- 
wali ná Jutrzni Te Deum /eudzmus 8c. zwyczaynemi uzbrojona 
Sakramentami pośrzod Anjolow,zá przodkującą SS. Panną, Do- 
minikiem Patryarchą, T'omafzem Anjelik: Dokt: y Katarzyną 
Sen: pofzła profto do Nieba 3. Aug: Czego niewinna doyrzała 
dźiećina, piąto-letnia Antonia Karakcyola. (f4.) PAULA 
Marya Argencya Mnifzka Z.K. w Neapolu,żywfzy cale świą- 
tobliwie, barzo lękała śię śmierci, dlá nawodzącego do rofpa- 
czy fzatana. Spowiednik B. JAN Leonard użaliwfzy śię jey, 
rzekł: fa wielki grzeBnik, niegodny fuga Boży, wefołą tobie opowiadam 
nowińę: P. JEZUS tak umiłował twą dufig: noydrożfą fwg Krwią odku- 
pioną; iż jey niepowierzając Anjołom fam idżie po nią, brać A. fwey 
Sss chwsg- 
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chwały, Zå nim w ew An ur Panien gromady. 
Odrzuć tedy bojaźń, a gotuy śię wefoło przyjąć twego Oblu- 
bieńca. Każe tobie mocą pofłufzeńftwa, byś mię śż do śmier- 
ći fluchała podług przyślęgi. "Tudźież czarta kuśićiela zgromił, 
y odegnal.Dopioro konająęa rozradowałaślę. A fpowiednik w za- 
ch wyceniu przemieniony w ogień, przylzedizy do śiebie powto- 
rzył: Oto córko przyckodzi P. JEZUS ztemiź,brać due rwojg,wefelsieg 
tok, jako y ja. Qtoz y Królowa Mutkajego przyclodzi. fatcbie, na tę po: 
droz błogefawię.y przykazuję,abyś z ciała profto pc fta na gody Obiubi.d- 
ca twego, Zå przybyćiem tedy tey kompanit Niebiefkiey,twarz 
umierającey rozjaśniała, ni ffońće, y śmiejąc Sig fzczęśliwą JE- 
ZUSOWI oddała: dufzę. (g4.) PIOTR Fernandes Z-moreń- 
czyk SR cgladawizy P. JEZUSA, zaprafzającego siebie do 
chwały;do zgromadzonych ná polecenie dulży Bogu, Braci rzekł: 
Nie maf Bracia Żokonu.którydy więcey był od Boga kochany. T rzymaycie- 
diez go. Y przydał; Niekiówy mocarz (ezart) nienaw.dźi Syonw (Łskonu 
Dominikarifkiego-) We mi obzur ay-re SiĘ go naymnicyzbo mie Będzie mogł 
fkodźić wam. Y tak innych zachęcając, fam ná tryumf z tego 
mocarza pofżedł do: Nieba 27. 7brz 1299. (h4.) PIOTR Ka, 

ucyus Kortoneńczyk Włoch SR wielce nabozny do S. Ur- 
Pali z 11000. Panien MM. doprafzał się wykońania Przy wi- 
leju, im nadanego od Boga, że affyftują Klientom konającym, 
naboznym: do śiebie.. Nie zawiodł ślę ná proźbie. Po przyjęciu 
Sakramentow pokazała śię mu z towarzyfzkami Urfzula, y do 
chwały Niebiefkiey zaprowadźiła 21. 8br: (i4.) PIOTR Kor- 
tezius Panormitańczyk Przeor Z.K. ofobliwie naboźńny w Ro- 
żańcu, gdy śię w oftatniey chorobie, Rożańcowey polecał Kyó- 
lowey, pokazała $ig mu z SS. O. Dominikiem, Piotrem M. An- 
toninem Arcy-Bifkupem, M. Magdaleną, Urízulg, y innemi 
jego Patronami, Dotykając się czoła rzekła: Oto maf ulżenie o- 
gnilley choroby; byś sie lepi y przygotował. Będzief 3. dni ( miaft czy- 
fcu ) cięfiko konał. Bądź cierpliwy: Teyze godziny umrzef. Z 192 kom- 

po- 
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panią ku pomocy przybędę, y dußę twą wezmę. Po 3. dniach konania, 
wykonała SS. Matka obietnicę, przybyła,y do Nieba. zaprowa- 
dźiła 12. Xbr: (k4.) B. TAN KRED Seneńczyk Z.K. upewnio- 
ny od S. O. Dominika o dniu 8. 7br: ná zeyśćie fwoje, zwy- 
czaynemi uzbrojony Sakramentami,oglądał SS. Matkę w komi- 
tywie S. Dominika y Reginalda wzywającą: Przycłodź ukochany 
móy, przychodź do ogrodu mego. Będżiejk ukoronowany od mego Syna. 
Co fłyfząc nie mogł ślę wftrzymać od radośći. Do płaczących 
utraty jego, rzekł Braćj: Zetatus fum in bis, que ditta funt mibi, in 
domum Domini ibimus, y ajeno z nią tego dnia narodzić śię 
Niebu, którego ona rodźiła śię cafemu światu 1241. (14.) TE- 
ODORA Landya Flanderka Mni fzka Z.K,mając zawfze do Nieba 
weftchnienie: Quemadmodum defiderat cerous ud fontes aquarem,ito de: 
Jiderat. anima mea ad te Deus. (14) Prędko była im ukontentowa- 
na. Bo s. lat na śćifłey w Zakonie pokucie przeżywfzy, opa: 
trzona zwyklemi Sakramentami gdy 17.9br: 1539. konala, MA- 
"'EUSZ dyfponujący fpowiednik z Konwierfzem INNOCEN- 
TYM, y Mnifzkami, widźieli twarz jey nád fońce jaśnieyfzą, 
w którey jafnośći Innocenty, y JUSTYNA Mnifzka doyrzeli 
P. JEZUSA way wającego jey dofwey chwały. (m4.) VIGO- 
ROZUS Francnz Z. K, śćiły Konftytucyi nafzych obferwant, 
y wyfoki chwały Niebiefkiey Kontemplatyfta;śmiertelną zjęty 
chorobą, gdy śię polecał P. JEZUSOWI, przybył ten Pan dla 
poćiechy jego, affekurujac {wą przy fkonaniu przytomność. Po 
generalney tedy fpowiedźi,y ablolucyi Przeorowikiey, podźię- 
kował,upewniając: iż czeka oftatniego rozgrzefzenia od famsgo 
naywyżizego Kapłana JEZUSA. Pośiłonego Sakramentami, 
fam Pan przybywfzy rozgrzelzył: Jaé6ig rozgrzeßam od wy kich 
twych grzechow.y rofkazuję Anjołom u fużyć tobiezbyciebie ma lepfy żywot 
zoprowadzili, "To opowiedziawfzy Braći zaprowadzony jeft 11. 
Maj 12:4. (n4.) Konającey w Klafztorze Agwerfkim Maifzce 
VIOLANCIE à Sylva Luzytafice Z.K. affyítowaly Niewiniątka 

od 
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od Heroda pobite y S. Jozef Oblubieniec 25.Febr: 1590. Cou? 
ULRYK Fryzon Z.K. wźiowfzy oftatnie Sak ramenta,w zachwy: 
ceniu widźiał SS. Pawła Ap: y Dominika Patryarchę, ná jutro 
o s. godźinie wzywających do Nieba. Ná zajutrz tedy kazał 
ferwitorowi uprzątnąć celę wyjawiając, iź wielkich oczekiwał 
gośći: O naznaczoney godźinie, gdy zaczeli Braćia polecanie 
dutzy; podniozizy p'awą rękę, rzekł: Nuymiiśi Becia daycie mieyfce 
przy tem do celi Królowi Anjołow: Lewa wikuzri: Promi ie Króla. 
wy Nieba y żiemi. Znowu rzekł: Oto przychodzą S$. moi Patronow:e, 
Paweł Ap: fan Krzciciel, Dominik Patryar: Kotarzyn:,Cecylic,Agniefka 
PP. MM. Wyliczal y inne SS. do których nabożeńftwo mie- 
wał, y pofzedł z tym Swiętym Dworem 8. Maj 1286. ná wie- 
czną radość. (p4.) WINCENTY Kangiam Z.K. po pracach 
Kaznodźieyfkich, śmiertelną zjęty chorobą, s. dni bez mowy 
w zachwyceniu leżał. Przytzedizy kłobie, weiolą rzekł twarzą: 
Objawił mi Bóg: po 3 dniach rozwiązanie z ciała. Tvr/ećiego dnia do 
zap afzajacych SS. Bożych mowiac: Wraz: idę, idę wraz; w onych fo- 
wach: W ręce twoje Panie polecam G9c. potzcdł 26. 8br: 1644: (q4-) 
ANTONIA à S. Paulo Portugalka Mnifzka Z.K. żądając ro- 
złączyć śię, A żyć z Chryftufem, w śmiertelney chorobie, o- 
ftatnie przyjela Sakramenta. A podczas polecania dufzy, oba- 
czywfzy przychodzącego P. JEZUSA „zawołała: Milczcie Mut- 
ki milezćiezoto przychodzi Odlubieniec naB,oddaymy mu pokłon: Y fzczę- 
śliwą dufzę mu oddała 4. Maj 1603.. Od poftow twarz izczer- 
niała przy fkonaniu pokazała śię: światu, niby Anjelfka. (r4.) 
B. ALANA de Rupe zachęćiwfzy SS. Matka, do mężnego po- 
tykania śię z światem, ciałem, y czartem, gdy one zwyćilężył; 
zá jey pomocą; umierającego dufzę ná wieczny tryumf zapro- 
wadźiła 8. ybr: 1475. (f4 ) Zichorem SS.. Panien pokazawizy 
śię SS. Matka, S. Panience Muźie upomniała: aby dźiećinne 
Jekkomyślnośći, y czacki porzuciwfzy, jey Synowi cala śię od- 
dała; gdy ten rofkaz przyjowfzy, wypełniła; 30. dnia doyrzala 
z 
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z tymże chorem przychodzącą SS. Matkę, y gotowa do Tozni- 
cy Niebiefkiey, zawołała: Ecce Duminascnio. Ecce Dominayuenio, 
Gd O naychwalebnieyfza Nieba y źiemi Królowo, jedyna 

o Bogu dla zdefperowanych grzefznikow ucieczko oźiębłych, 
Set CR y zapamiętałych pobudko, pokutujących, y u- 
trapionych pociefzyciclko, bojujgcych wfpomożyćielko, y try= 
umfatorko, konających obrono, tryumtujacych Regnantko. 
Wipcmnianym tym, y nieZliczonym innym przy zgonie zycia 
dodawałaś, y dodajelz fkuteczney lafki do tryumfowania nad 
czartem. Dodayze y mnie (acz niegodnemu y ze wfzech nay- 
grzelznieylzemu nędźnikowi) podobney fkuteczney na on mo- 
ment oftani twey datki, protekcyi, y pomocys aby jako w po- 
mienionych fynach y córkach miłego tobie Zakonu wyfławiam, 
y wielbię twą dobroczynność, y we mnie' twe naftępcy moi,o- 

głalzali miłośierdźie na wieki. - | 

a. Razz: Wc. in vito ejus 3. 9br: b. Chron: Prov: Portug: ibid: c. 
Paulus, Minerva o. 7. fan: da Razz: Gg. in vita ejus 23. fan: €. 
$auc//9 Gc. in vita 24. Jul: f. Cafiillius Fo. in vita 28. ful: g» 
R zz: Bee 13. 8brz h. Arturus Be, PA? 1. Rażz: &9c. 27. obr: K. 
Marchej: Wc. Y. Ide c. TL Malfeus 6g. m, Arturus o. n. Razz: 
Cáji ilf: Fe. o. Lopes fie p. Maroh 690. dg Id; +. forem: 31. w. 4. 
i. Pfal: ysa. se foan: Funior: 6c. ś March: c. t. Lopes &2c. u. 1d: 
Go. w. Rizzi o. x. Lopes ery. So Antonin: 890. Bas: 896, 7. Pfal: 
141. £. March: Bëe, z. Lope: 69c. az- Chron: Prov: Aragon: ba, Chron, 
Prov: Pervan: cz. Id: das T'jcodoricus de Apoldia, Flaminig 86e. eo, 
Malvenda Wc.. (2. Chron: Prov: L«fitan: ga. Bzov: Be ha. Razz: (9c. 
i2. March: &9c. ka. Chron: Priv. Mexicone.l2. March:85c.ł2, Id:82c, 
n2. Arturus Go. ra March: 8c. o2. Pfal:12r. pa. Chron:Prow: Lu fits 
q2. Cafłili: Bzov: Pe. ra: Tluodor: 5c qui fupra o Razz: 89. s2, 
March: Ego, «2. Artur: $9'c. t2. Lopes 8590 uz) ad Ferrar: ©9c. «2, 
Molang fie x2. Mirch: Fc. y2. Malvenda, Bzov: 656 a Caft il: 89e, 
£2. Maio nday Bzov: 9c. ża. Lope: 690. ag. Bee: S. Antoninus Bo, 
bs. Lopes 89c. c3. Pius; Growinc E9c. d3 Lopes. Cerdofu 696. €3 Chronz 
Prov: Pervan: $3. Diar: Op 27. Xir: g3. March: 62e. ha Id: 89c. iJe 
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tc. n3. Id; 626. os. Razz: Sie ps. March. ügc. q3. Id: 850. v3. Id: 
Ze (3. Id: 69c. s3. Id: 89c. ś3. Razz: 89c. t3. Malvenda, Bzov: S. 
Antoninus 69e. us. Hyac: Choqu: in vifceribo Mar: w3. Plodius, Marcie 
Be xs, Marchef: y3. Lopes 8c. 73. Id: 696. 43. Chron: Prev; Arag: 
23. March; 89. a4, Palumbig &9c. ba, Razz: March: 69e. c4 Cajtillig 
Bzov: (sc. dą. Ferrar: 69c. eą. Chron: Prov; Portug: f4.Plod: 90. gą. 
Lombardello invita B. foannis Leonardi Fofcho 12. Fébr: ha. Ctoquetig 
in vifeer: Mar: ią. March: 890. ką. Id: &G9c. lą. Lopes 90. tą. Pia: 
41. m4. Razz: 896, n4. Bzov: in Annal: O. P, 04. Cbron: Prov: Portug: 
pa: Cafi: c. qą. March: €9o. rą. Lopes Qc. 14. Purpura Zbawiennt 
t^ fol: 204. 54. Ann: cel: 2. Apr: 


DOWOD XXXVII. 


SS. MARYAP.imierć ich, dobrowolnie brzmiącemi ogł fa dzwonami. 
Niektórych za życia,innych po zeyściu koronuje.y qdżie wniebie kox ferwuje? 

Atki ćieleśne śmierć dźieci fwoich jękiem, płaczem, ta: 
Mei y narzekaniem zwykły-świata ogłafzać; bo nie 

wieczney, lecz docześney z nich pociechy fpodźiewa- 
ja śię, która że przez przećięćie żyćia dźiećinnego wftaje; ża- 
łość im, nim zapomnią, zadaje. dnaczey z fynami y córkami 
Zakonu fwego Kazn: poftępije SS. Matka,wieczną z nich pra- 
gnąc mieć poćiechę z wygnania, przywraca do Oyczyzny; z 
źiemi do Nieba, z mizeryi do rofkofzy, A ćiefząc śię z táko- 
wego ich powrotu, niby na tryumf po zwycigzonych nieprzy- 
jaciolach:swiecie,Cialu,y czarćie,dzwon6 dobrowolnie brzmiec, 
jako wielowładna Pani przykazuje. Częsćią też iż przykładem 
jey Syna Jednorodzonego, żyjąc ná tym świećie, zdawali śię 
być wzgardzeni (by y z Królewfkiey podług świata nayjaśniey: 
fzey Familii) nikczemni, y $wiata niegodni; cokolwiek w nich 
znaydowało śię wfpaniałego,dobrego, y zbawieniu pożyteczne- 
go; plafzczem pokory pokrywając; z tym przed światem nie- 
w yjezdzali,niepopify wali śię pokorni pokorney Matki fynowie: 

za 
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aá flufzng rzecz fądźi po zeyściu ich, pokażać ie światu cu- 
downym dzwonow dźwiękiem, y innemi znakami, jakiego ią 
fzacunku u Boga. Wfzakże y Jedńoródźóny Syn jey, Zbawi- 
giel nafz, wzgardzony, y ńikćżemny u świata, po krzyżowey 
śmierći co zacz był? nierozamńym każał oglafzac Elementonr, 
Gdy źiemia zatrzęfła śię, floüce fwe zakryło prońtieńie, opoki 
y fkały rozpadły śię; otchłań abo piekło więźniow wydało, ża: 
flona Kościelna nś pół tóżdarła ślę, 'I'ák niegdyś ná okazanie 
wielkich sage przed Bógiem, przy pogrzebie B. 'T'eobalda, 
nietylko Nieba jaśno-świetnemi rożświecy Lüminarzami, śle 
y dźwóńy fame przez ślę zzbrzmialy. (a.) S- Fina Panna,wo- 
rem wJosienniczym, y głębokim milczeńiem, ézyflosci fwey 
furezniczka, aby prayróovcng nie zgińcła piękńóśćią; długą á 
cięf.ką chorobg ák zmarńiała y uichła; iż fama, na którey 
{y piata, defka z ćiekącey ropy źgriła; á przecié ód robactwa 
y izczurów gryźieńa.ż:y fze welola,ótmió przed śmierció dnia: 
mi, przez Se GEZEC: Wielk: Pap: o żeyściw üpewniona, gdy 
naznaczonege l 12. Mar: fkonała,cicbliwfżą  zgńiłego ćiała 
wydała wénüosó, 4 dawony, drcgá tak wzgardzońcy u świata 
porzutki shwerc, dcbrowolnie brzmigc ógłósiły. (b.) SS. Pa- 
nienki Aurelia, y Necńizya pódreżńe, w dómie gośćinnym 
modlące się, od Anjola 6 Niebicfkiéy dla siebie chwale upe- 
wnione, wraz w Panw záfnely, które ńieźmierna $wiatlosc oto- 
czyla, á muzyka Anjelfka,y dzwóny chwałę ich ógłośiły. (c.) 
S. Piotr de Arbueś z Cefarańgufiańfkiego Kanóńika Męćż: prze- 
ćiw duchom ńieczyftym, y chorobem eudámi ffawńy; gdy w 
Kosciele modląć ślę, zá wiarę był na śmierć fkłóty, w Wilille 
cudowny dzwon wydał. (d.) S. Gańdolf, towárzyfzówi nieme- 
mu y choremu, modlitwa rozwiązawfzy jężyk (dl fpowiedźi) 
y czarty od jego ódegńawfży, gdy umarł; 2. dzwony dobrowol- 
nie zabrzmiały. (e.j S. Placyd, pofłufzeńftwu dość czyniąc, 
or- 
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ordynowany w pewnym interessie od Opata S. Sigiberta; edy 
od niezbożnych był zabity: ućiętą głowę do tegoż przynioz- 
{zy Opata, w ręce oddał. A pod czas grzebienia ciała, dzwo- 
ny bez pomocy ludzkiey żałobę jego głośiły. (f.) Dla dyfpo- 
zycyi umierającego S. R"medyufa,trojakim cudownym uderze- 
niem dzwonu, był wokowany S. Vigiliufz. (g.) Z fzewca, S. 
Afceta Berhold, gdy umierał, światłość Niebiefka w celi, y 
przez śię brzmiące dzwony wydały. (h.) B. Jan Anjoł, rożu- 
mny y wierny Boga-rodźicy fluga: na modlitwach do niey, nie- 
tylko fercem, dle też y całym podnofzący śię ćiałem,gdy przy 

onaniu kośći tylko w fkórze, nie ćiało, Ziemi zoftawował; 
fzczęśliwą tak wielkiego flugi śmierć, bez pomocy ludzkiey 
dzwony fame głośiły. (i) Niektóry Kmiot głodem umarły, 
znaleźiony jeft pod Altemburgiem w Flandryi. Tego gdy grze- 
biono Pleban Altemburtki R. 1062. jako po nieznajomym, 
niewiadomym człowieku zakazał dzwonić. A podobno barźiey 
dla tego, że jako nic przy nim nie znaleZiono, tak też nic nie 
dano: Y że bez dyfpozycyi umarł. Lecz (w miedzy cuda po- 
czytana rzecz) fame dzwony cudownie jego pogrzeb, z zadu- 
mieniem wfzyftkich ogłośiły. (k.) Na Zakonnikow niektórych 
do mawiania Kaplaüfkich godźin, z Nieba przychodząc dzwo- 
nil B. Antoni Amandulanus. (1.) Wzgardźiwfzy Kroleftwem, 
wolący być duchownym S. Kadokus Bifkup, zafługami fwemi 
miał táki dzwonek, że dźwiękiem jego, dwóch umarłych, do 
Zycia ocućił. (ł.) A uS. Teliana Biikupa znaydował śię cym- 
bał, co godźinnie bez porufzenia bijący, którego dźwięku,gdy 
który zafłyfzał chory,do zdrowia przychodźił. (m.) Przy Ka- 
nonizacyi Cudotwornege S. Antoniego Padewfkiego, w Oy- 
czyźnie jego Lisbonie, niby applaudujace tryumfowi dzwony 
po wfzyftkich Kościołach huczną wydały sarai in 

ni 
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Ni te fzczescie chybiło różnych ofob Z.K. álbowiem E- 
LIASZ Tolofańczyk Z.K. po śćifłey przez 8o. lat w ja- 
fkini S.M. Magdyleny pokucie; gdy oddał Bogu ducha 

` Koscielne fpiże, w jego Konwencie S. Maximina, całey Maf- 
fylii jego zeyśćie ogłośiły. (n.) EMILIA Bechiera, rodźime- 
go dnia, 3. Maja, przeniozízy śię na wieczne z Oblubieńcem 
Niebiefkim gody, takoż fundatorfkiemi fwemi dzwonami, w 
Konwenćie Wercelleńikim, tryumf (wóy z Bogiem oznaymiła. 
A gdy R. 1378. podczas tumultow y kłotni Gwelfow z Gibel- 
linami, nifzczących Włofką źiemię, dla beśpieczeńftwa wftydu 
Mnifzek Dominikanek, y zabiegając jakiey irrewerencyi od 
"Zolnierzow, reliquie S. Panny, umyślili Wercellanie z przed- 
mieśćią wnieść do miafta; podczas folemney tey translacyi, 
znowu dzwony dobrowolnie {wą wydawały rezonancyą, 42 čia- 
Jo fłaneło w Kościele. (o.) Wdźięczną wonność wydające ciało. 
O. BERNARDA Skamaki,zą oznaymieniem woli Bożey (przez 
Jego2 famego) gdy w lat 16.2 grobu podnofzoną,dla poftawie- 
nia na znacznieyízym mieyfcu, ku adoracyi; Kościelne dzwo- 
ny fwym odgłolem to approbowały,cudownie rezonujące. (p.) 
B. MAŁGORZATA Sabaudka, fkoro düfze P. JEZUSOWI od- 
dała, fandatoriki jey Kośćioła dzwon wielki, bez żadnego cij- 
gnienia ludzkiego, zadzwonił tak głośno; iż o famey połnocy 
obywatele Albańfcy porwawfzy ślę ze fon, widźieli z Nieba 
W dg z świecami zapalonemi mefzczyzny, y niewiafty pro- 
ceflyonalnie do jey Klafztoru idące, à w Klafztorze znikające. 
<q.) Takoż Oyca MARKA Modoneńczyka abo Mardonefa 
1499. 7br: 21. zmarłego, w wiele lat gdy ná zacnieylze prze- 
noízono mieyfce, niefkażone, y rayfką wonność wydające ćia- 
ło; Kośćielne fpize fame dzwoniły. (r.) MICHAŁ Martines 
Grapateńczyk 2. K: po ćięfzkich pracach mając rewelowany 
dźień zeyśćia fwego, przez 48. dni w Cielzkiey chorobie, z ra- 
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dośćią pożądanego oczekiwając rozwiązania, w dźień SS. AA. 
Piotra y Pawła SS. przyjoł Sakramenta; y rzekł do Braci. 
Za 6. dni za miłosierdziem RB zum z wygnani”, przenioję się do Oyczyany. 
Y w onych flowach Pfal: W ręce twoje Panie 6c. affekurowane- 
go dnia, ducha oddał. 4. Jul: W tym momencie wielki dzwon 
Kośćielny, beż żadnego rufzenia jego zeyśćie poczoł głośić, 
któremu niby dopomagając kompanii,. ták innych wfzyftkich 
tamecznych: Kosciolow, jako też y inne zakryftyine, ołtarzowe, 
y &pitalne dzwonki, een dodały dźwięku, bez pomocy ludz- 
iey. (f. 
Azzius Kronikarz Z.K. wy Au B. KATARZYNY Len- 
Rz: Senenki T. tegoż Z.K. świadczy, iz gdy wchodZila 
do miata Montpolicyanu, dlé odwiedzenia grobu S. A. 
*GNIESZKI Montpolicyanki tegoż Z.K. y ufzanowania jey re- 
liquii, natchnione od Boga dZieci. zgromadZiwizy śię wolaly: 
Pódzmy,ogigdaymy rzychodzącą świętą;pofpieBmywidźieć Błogofawsoną. 
A dzwony wfzyftkich Kośćiołow na Salve jey, fame glos wy- 
dały, Ciefzgo śię z wizyty świętey w Żyćiu, do świętey w chwa- 
le. A gdy w Senie fzczęśliwą dufzę oddała Bogu, Seneńfkie 
wfzyftkie, y okoliczne inne dzwony, chwałę jey u Boga, re- 
ronancyą fwą zalecały światu. (s.) HELENY 'Porrygli A- 
ragonki Mniizki ZK. (fkoro fkonala 11. Aug: 1593.) wizyftkie 
dzwony Klafztorne, tryumf z Bogić ogłośiły.($. )U grobu B JA- 
KUBA Salomoniufza,gdy niektóry garbaty mIodzià.zupelne ode- 
brał zdrowie;ogłafzając ten cud flugi Bożego, á uzdrowionemu 
niby winfznjąc fzczęśćia, fame przez śię dzwony zadzwoniły. Ct.) 
SS. Juliana y Bazy liffy Panieńfki Hymeneufz y pożyćie,iwą 
tezencyą przyozdcbiwizy w aflyftencyi Niebiefkiego Dworu 
b JEZUS, y SS. Panna, rayfkich wonią kwiatow napcTnili, 
y Koronami uwięczyli. (u.) S: Małgorzata P. y M. znakiem 
$. zwyćiężywfzy czarta w poftaci fmoczey, Vater światły 
rzyż 
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Krzyż z Nieba ná powietrzu, y śledząca na nim gołębice, któ-. 
ra ją widocznie przed ludem ukoronowała.(w.) Nicecyus Bifk: 
przed śmierćią widźiał S. Pawła Ap: y Jana Krzciciela, zapra- 
fzających do wiecznego fpoczynku, y korony perłami fadzo- 
ney. (x.) SS. Galacyon, y Epiftemi Małżonkowie Panny, 
w zachwyceniu widzieli fobie odłożone Korony. (y.) S. Go- 
defryd B. Ambianeńfki, gdy za powierzony fobie lud (w pe- 
wnym na miafło nicbeśpieczeńftwie) modlił śię, u grobu fwe- 
go predecefłora S. Firmina Biik: Męcz: widźiał tego S. ozdo- 
bionego złotym pier$cieniem, palmą, y śliczną z róż y lilii u- 
wieńczonego Koroną, gotowego na obronę miaftu. (z.) S. E- 
razm B. M. po wytrzymanych rozlicznie okrutnych, za Imie 
Chryftufowe, mękach,zafyizawfzy glos do wiecznego wzywa- 
jący odpoczynku, ebaczył fpotykającą śiebie przedźiwną Ko- 
ronę; Prorokow y Apoftołow zachodzące chory. (4:) S. God- 
fryd, z Hrabi śćifły Zakonnik, po $mierci widźiany był cały 
błyfzczący, y złotem ukoronowany. (2.) SS. Jan y Arkady- 
ufz rodzeni Braćia, pokazani byli rodźicom w Niebie przy 
Chryftuśie ftojący, pierwfzy na tronie z berłem w ręku, uko- 
ronowany;drugi w gwiazdźifłey Koronie przy łożeczku, krzyż 
trzymający. (a2.) S. Maternus Bifk: Tungreńfki po A poftol- 
fkich pracach, widźiał chwalebnych SS. Kucharyufza y Wa- 
leryufza w apparatach Bifkupich, mających má głowie Koro- 
ny zróż, lilii, y kleynotow nadobnie plecione. Trzecią Ko- 
ronę podobneyże roboty y ozdoby pokazywali w ręku,do niey 
go zaprafzając. (b2.) S. Rozalia Panna,od powietrza Patronka, 
wyuczona w jafkini od Anjołow modlitwy, one odprawując, 
niby róże w kofzykech przefyłała do Boga. Przetoź ręką O- 
blubieńca fwego JEZUSA, śledzącego ná ręku Matki, w przy- 
tomnosci SS. AA. Piotra y Pawła z Anjelika muzyką, wzajem 
koroneczkami z róż, y De uwieńczona. Y po $mierci 
Ttt2 rò- 
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różami wkoronowana w jafkini leżąca na boku,niby. $piaca,zna. 
leźiona jeft. (c2.) Y ta prerogatywa niebronna była, y jefł o 
fobom Ź.K.tak zá żyćia,jako y po zeyśćiu, Zá żyćia DOMINI. 
KA Paradyzya T.Z.K. ochocza ubierać wonnemi kwiatami cl. 
tarzyk SS. P. w fwey komorce; pewnego razu obaczyla przez 
okno idącą ku fobie poważną Matronę prowadzącą śliczne, lecz 
uboźuchno przybrane dźiećiątko;które zbliżywfzy śię, rączki 
złożywfzy jałmóżny prośiło. Uyrzała Panna u Dźieciątka na 
ręku rany. A zdumiewając śię gdy śię obrocila fzukać, coby 
dała, obaczyła oboje w pokoiku. Zdźiwiła śię którędyby,y tak 
prędko wefzli? á tym barźiey,gdy y na nogach doyrzała ran.Gdy 
wźieła na ręce dźiećiątko,uczuwizy niewymowną z ran wonność, 
fpytała: fakowądy maścią rany nopuśćiła.że tok wdźięczntie wonieją. Ufly- 
{zala od Matki, iż o/eykami miłości fq nam ozone. Do długich ro- 
zmowach,rzekła Matrona: Dziwna wonność!b0 wychodźi z noywó nicy 
fego kwiatu feworcytwego JEZUSA. Dopioro Dominice otworz yly 
śię oczy. A Matrona, w nayjaśnieyfzą Królową dZiecie w dog, 
rzałego męfzczyznę przemieniły śię. Padła do nog Dominika, 
4 Pan JEZUS% ręki Matki ná powietrze wznieśioney, wźio- 
wfzy róże, potrząfi Dominikę mówiąc: Naymiifa eórko Domini- 
ko, że Ołtarz oyrodowemi ubiera kwiatami, ja też róże zofiawuję tobie, 
na znok:iż bedzieff ukoronowana niezwiędłemiw Niebie koronami. (ć2.) 
WILLA NA Florentka T.Z.K. ćięfzką zmęczona chorobą, po- 
Ciefzycielke utrapionych w komitywie S. Katarzyny P. M. wi- 
dźiała D.10. Aug: która drogą na jey głowę kładąc koronę rzekła: 
Córko, bądź cierpliwa; abowiem utrapienie cierpliwie zniesione uczyni cię, 
godną tey w Niebie Koróny. (e2 J 

OANNA à S. Catbarina Francufka Z.K. pokazawfzy śię w 
LESS MAGDALENIE à S. Alexio tegoż Zak: z nieofza- 

cowaną na głowie koroną upewnila, iż: T'akdrogi regał otrzy- 
mala za ślepe Z bonne pofłufońfiwo. (f2) Po fzczęśliwym za- 
śnieniu B. JOANNY Kyrolewncy Portugalfkiey. Z. K. modląc 

ślę 
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$ię Kapelan jey (niewiedzący ośmierći) widźiał cierniową Ko. 
rong w wielkiey światłośći, z Nieba ná Joanne fpufzczającą 
śię, która gdy ją ukoronowała,podnofząc śię ku Niebu znikneła, 
Y ufłyfzał glos: Fwż umarła  Wyrażała ta korona,częśćią wiel« 
kie tey Królewny nabożeńftwo ku męce Pańfkiey, częścią nie- 
zwyćciężoną ćierpliwość w chorobach, y E g od 
świata, częśćią też uwięczenie koroną bez bodźcow,w wieczney 
chwale. (g2.) Jan Prandota Bifk: Krakowfki modląc śię pewne- 
go czafu widźiał S.JACKA Z.K.dwoma Paniéftwa y Kaznodziey- 
itwa ábo Doktorftwa, ukoronowanego laurami. (h.) S. RAY, 
MUN D.Penn:fort Z.K;Dotor 62 virgo duplici coronć fulget in Celis, 
(i2) S. Wincenty Ferr: Dottor BS virgo geminis coronisynter illus 
ftres animas refulget munere Chrifti. S. PIOTR Weroneńczyk Pa- 
nieńfką, Doktorfką, y Męczeńfką Koroną zafzczyca śię ják w 
pacicrzach mowie my: Petrus netus incola celos loureatus ofcendit, 
J ureolń triplici dotatus.(12.) FRANCISZKA Wakchina TZE, 
gdy śię wieczorem w domowey modliła Kaplicy, pokazał śię 
jey, nauczyćiel jey. Anjoł, z koroną w ręku, woniejących róż, 
pytany: Dla kogoby przynioflt acht Komu chcef oddoy, Wfkazatą 
tedy pewney odnieść ofobie: y odniofi. (ł.) TAMAR à S. 
Domin: Luzytenka, gdy z$ioftrami odprawowała Ro£Zaniec,ná 
jey głowie widźiały Mnifzki wianek z roZ białych y czerwo- 
nych. (n2.) KATARZYNA Rakonizya 'T-Z.K. niezważając 
na fwe potrzeby,wfzyfikie pieniądze na ubogich rozdała. Oto 
od niektórey niewiafty, ufzczypliwemi zgromiona flowami,áby 
dobrym za złe oddała, zadłużoną ją z pracy rąk fwych ofwo- 
bodźiła. Zá takie famey $iebie zwyćięftwo, pokazawfzy śię P. 
JEZUS, podźiękował, y do Korony pierwiey już w Niebie wi. 
dźianey,naykofutownieyfzą przydał perłę.Innego czafu darował 
koronę złotą z wielkim Rubinem. (n2) KATARZYNA Len. 
gya 1.Z.K. przeniozfzy śię do INiebiefkiey chwały pokazała 

ślę 
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ślę niektórey świątobliwey Matronie, pośrzod P. JEZUSA y 
jego SS. Matki światłośćią otączona,którzy ją wieńczyli nieo: 
fzacowaną koroną. (02.) S. KATARZYNA Sen: T-Z.K. zo- 
fiarowanych od P. JEZUSA zlotey y ćierniowey koron, wo- 
lała tu więczyć śię ćierniami, śby w Niebie była ukoronowa- 
na złotem. Jakoż po $mierci, widźiała ją Mnifzka w Rzymie, 
od 6.Anjołow prowadzoną przed tron SS. Próycy,która ją trojaką 
uwieńczyłą koroną. Co wyrażił PIUS 11.Pap: w Hymnie o niey: 
KC ad fpon fum. tribus redimit: coronis. (p2.) B. ŁUCYA Narnicń- 
fka D.Z.K. że z wielkim przygotowaniem, y gorącośćią przy ftę- 
powała do Sakramentow pokuty, y Eucharyityi; miedzy inne- 
mi z Nieba poćiechami,miała y tę, źe ją po kommunii w dźień 
Gromnic 2. Anjolowie, z rayfkich roZ uwieńczyli koroną. Ná 
Co patrząc jey cztyro-letnie krewne dźiewczęta edukujące śię 
zawołsły: Ach Matka nafo umrze; poniewaz ją Arjołowie (zwyczajem us 
marłych) koronują. {q2:) MARYA Ragia była ukoronowana bole- 
niem głowy, na pamiątkę dierniowey JEZUSA Korony. (r2.) 
Dwoma dniami przed zaśnieniem B. MAŁGORZATY Króle- 
wny Węgierfkiey Z.K. Mnifzki, niektóra Mnifzka Zak: Pre- 
monftrat: widźiała SS.Pannę.pośrzod pułkow Anjelfkich zitę- 
pujaca z Nieba do Klafztoru Wefpryńfkiego, z bogatą w ręku 
oroną. Którą ukoronowawfzy B Małgorzatę; po złotey drabi- 
nie zaprowadZila do Nieba. (f2.) B. HENRYK Suzo Z.K. od 
niektórey pokutującey Panny, widźiany jeft ukoronowany ró- 
żami białemi, y czerwonemi: Znakiem czyftośći fumnienia, y 
różnego utrapienia. (s2.) S. PIOTR M. Z.K. od Manicheu- 
fzow zabity,widźiany był w Niebie,przy boku SS. Matki. ($2.) 
FRUZYNIE Balcyi Z.K. za fwego duchownego O yea(scisnio- 
nego utrapieniem)modlącey śię pokazała się SS.Panna z bogatą 
korona mówiąc:T'ę koronę zgotowałam temu, ża którego modli się,gdy na- 
znaczone od fyna mego w cierpliwości fkonczy utrapienie, Tq wwięczę g0, 
jako ycicbię Jamg, (12.) 5 
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S. Richaryufz świętemi rozmowami, Z poganina Chrześćia. 
nin,y Kapłan ná (we ciało frogi,ná ubogich y więźniow hoyny; 
po {wey śmierći,widźiany był w jafno-świetnym pałacu przecha- 
dzający śię, y za oną LOS krótkich: prac ) chwałę; JEZUSO. 
wi dźiękujący byłfłylzany. Cuz 3 S. Wolfelm Opat,widźiany 
pierwiey w ćieplicach Chryftufa obmywac (co potym wyświat: 
czył ubogiemu y uzdrowił go) rokiem przed śmierćią,widźiał 
pokazaną fobie chwałę Niebiefką nakfztałt wonnego, y nayo» 
zdobuieytzegó domu, y od Anjola fłylzał: Hunc locum, quante 
Jłudiojws,ac denuftids exornaverissianto jucund:ds,ac felicids illo frueris. 
(w2) S. Felix śpiąc, widźiał jafno-świetne mieyfce,. kwiatami 
pofypane, y wdźięcznie woniejące, 4 w nim pokoiki, złotem 
y gwiazdzifterpi kamieńmi ladzone, w których pokojach s. ba- 
rankow pafły śię liliami, figury ich pigciu. Tegoż czafu S. Fer 
reolus widźiał s: Koron złotych: drogiemi kleynotami fadzone 
dla śiebie tegoż Felixa, Ferrucyona, Pertunata, y Achilleńfza, 
(x2.) S. Bazyleufza B.M. mającego od Chryftufa opowiedźia- 
ną śmierć chwalebną,- Anjoł sćiętego ćiało w wodźie, dufzę 
zaś w Niebie, chwała ukoronowaną pokazał. (y2.) S. Fulgen- 
cyufz Op: dlá S. Hugona idkoż A ops pm w Niebie wy- 
flane łóżeczko na wieczny fpoczynek: (22.) 4by śię fprawdźiło: 
Kxultabunt Süni in gloria, lstabuntiwr in cubilibus fuis. Pf: 149. S. 
FELIXA Kapucyna Zbawiciclowr y Matce jego poufała dufza 
o zeyśćiu, widźiana jeft przyjęta ná łono JEZUSOWE. (42.) 
W utrapieniu niejakow ym znaydujacemu śię S.Hubertowi;poka- 
zawizy śię Anjof, rzekł: In tribulatione inv. cifti mek liberowi te, 
W exaudivi te: Pfal: 8o. y pokazał mu pałac Niebiefki, do kré, 
rego po Roku, miał być wprowadzony. (ż2.) S. Taida, pobo- 
boźną z S. Pafnucyuízem rozmową nawrocona,.cokolwiek nie 
uczćiw ym ciała żyfkiem,bogactw doftatkow,y fplendorow n:by- 
ła; w $rzod rynku zgromadZiwfzy: y fpaliwfzy, w ćiafney ko- 
morce przez lat 3. śćifła pokutnica, nie śmiała rąk śni oczy 
wznieść 
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wznieść do Nieba, áni: Bofkiego wamiankować Imienia: lecz 
tylko wzywała: Qui plafmafji me, miferere mei. Tey doyrzaną w 
Niebie łóżeczko, od 3. Panienek być ftrzeżone, rozumialbym 
geet wiary zá żyćia, gruntowney nadźiei,y gorącey mi- 
[OŚĆI. (as.) S. Wilhelm 12. lat przed zeysciem, widZia] ná kwie- 
ćiftym polu, w jafno-świetnym domu, ftolicę abo Majeftat y 
koronę, śle jefzcze niedokończone; y domyślil śię iz on pałac, 
y korona jemu zgotowana,oftatkiem żyćia w dofkonałośći Chrze- 
śćiańlkiey mają być przez niego kontynuowane,y dokończone, 
(bs.) Po fwym zeyśćiu S. Norbert Patryarcha Premonftraten- 
fow,widźiany w (zacie bialey,z tofzczką oliwną z raju. Od inne- 
go widźiany był, jakoby cały w naybielfzą przemieniony lilią 
tórą Anjołowie wnieśli do Nieba. Innemu pokazał śię w jafno- 
świetnym, y nayśliczniey (zym pałacu, upewniając iż do niego 
zaprówadzony jeft od Boga na wieczny fpoczynek, po pracach 
doczefnych. (c3.) S. Rayneryufzowi przyrzekia SS. Panna: 
` Raineri fili mi, in five meo requiefces. (d3.) 
Dominikanom y Dominikankom,aboź zabroniony ten jeft 
PA iso SS. Matki? bynamniey. Ze bowiem wyrokiem Zba- 
M wiciela; w domu Oyca Niebiefkiego mnogie y wielorakie fg mie- 
kania. Can Pałace, czy pokoiki przezroczyfte z doyrzenia 
Jana S. (fs.) nietylko pierwfze,to jeft według Teologow effen- 
cyalne, abo iftotne, wfzyftkim wybranym pofpolite; dle też 
y partykularne czy ofobilte, według każdego kondycyi, ftanu, 
urzędu wydźielone,wyżfzemu czy gorgcfzemu,y mniey gorące- 
mu czy niżfzemu ftopniowi nafzey (zá życia) ku Bogu miłośći 
korrefpondujące y wydźielone,jako doyrzał y Auguftyn S.pifząc 
o Panicńftwic: Zapewnie będą mieli (Panny) coś wielk:ego nad innych w 
Oney pofpolitey nieśmiertelności;którży mają coś już nie ciała,w Ciele. (83-) 
Y probuje z ffow Chryftutowych:  Dubo eis in domo mea locum nomina- 
tum multo meliorem, quam filiorum aid filiarum (h3.) quod utig gloriam 
Quandam. propriam, caceilentemá, fignificat. akon Kazn: jako w ofobli- 
sha: wízym 
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wfzym u SS. Matki znayduje śię refpekćie, można: badać śię 
o nim, w jakiey też fytuacyi-znayduje śię w Niebie? Bo lubo 
FERDYNAND à JESU Santarenus Z.K. pokazawfzy śię chwa- 
lebny z Nieba B. EGIDEMU ábo IDZIEMU Poncellanowi, 
na pytanieo {tanie wielu pomarłych Braci;oznaymil ten przy wi- 
ley: Wiedz o tym, iż Bracia Z.K. jłarający śię dość uczynić [wym ufta- 
wom, wfiyfcy drogą zbawienia, do wieczney idą chwały, za.ojobliwką SS. 
Matki przy (konantu pomocą. iz.) Jednak w lamym Niebie ofo- 
bliwfze niektórzy miewają mieyica. Ták B. Weronika Kerrar- 
ka Mniízka Z.K. gdy śię z ciałem rozfłać miała; druga tegoż 
Zak: Mnitzka, widZiala:w duchu, jakoby w okręćie plynely z 
Weroniką po niezmiernym y burzliw ym morzu. A wytrzyma- 
wizy gwałtowne nawalnice, okrutne wichry,y floneczne upały, 
zbliżyły śię do pałacu, niewymowuie $wiatlego, y pięknego, 
śpiewając: Prz fliśmy prz z ogień v'wodę, y wprowadźiłeś nas na 0- 
ctłodę. (k3.) W tym puńkóje z pałacu wyfzedł Anjoł,niofący w 
ręku zikorony: z których jedną ukoronował Weronikę,y za rękę 
wprowadźiwizy do pałącu,bramę z«mknoł. A niepufzczoną pfa- 
czącą poćietzył mówiąc: Widziałaś drugą w ręku pozoftałą koronę, tobie 
zyotowaną od Boga: za przyiiciem czoju odbierzej jg, yw tym pałacu od po- 
czniej na wieki. (1z,) FRUZYINIE Balcyi Mnitzcze Z.K. ufkar- 
żającey ślę na krzyże chorob y różnego utrapienia, pokazał śię 
z Nieba chwalebny O. JAN LEONARD, animüjac do cier- 
pliwego znofzenia, by nayćiężfzych przyktośći, z miłośći ku 
JEZUSOWI za nas, y od nas tyle Cierpigcemu. Bo im więcey 
kto z miłośći ku Bogu złego niewinnie,żyjąc ucierpi, tym wię- 
kiz3 z tego w Niebie ma chwałę, radość, y ukontentowanie, 
Ná wielką tedy Jana chwałę zdumiewającśię Fruzyna rzecze: 
Muśsiałeś Oycze wiele ucierpieć na ziemi, gdyżeś tak uw elbiogy? W tym 
tcgoz Klafztoru dawnisy zmarły Mniizka PAULA Argfncya 
fiaqowizy ozwała ŚlĘ: Ten naf O..L»eosard ma mieyfjce w naywyżjiyw 
chorze Serafinow,za ogniftąw życiu ku bogu miłość, oqcefli ją widzied? 
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Spoyrzyna jego ferce, y odflonila plafzcz. A Fruzyna obaczyła 
w płomieniach nád fłońce jaśnieyfzych Jerce, tak tęgich, iż 
na nie patrzać nie mogła. (15.) AMBROZY à Matre Dei 
Gwatymałeńczyk Z.K. przepowiadawfzy poganom Ewangelią 
w krainie Ilokos, modląc ślę do SS. Panny w trzęsieniu Ziemi 
był pokryty jey plafzezem jefzcze zá żyćia, y od $mierci za: 
chowany. (m3.) S.O. DOMINIK pewnego razu zachwycony 
do Nieba uważał różnych Świętych ofobliwie Zakonnikow, 
miefzkania, y chwałę;a niewidząc żadnego z pomarłych fwych 
Braći, barzo śię frafował, że musieli chybić drogi do Nieba. 
Nayłafkawfza Matka nafza SS. Panna wybiła mu ten frafunek, 
gdy odkrywfzy {woy płafzcz,nieźliczoną mnogość jego Zakon- 
nikow pokazała pod płaizczem macierzyńikiey {wey protekcyi. 
Co gdy żyjącey Braci oznaymił, jaka w nich powitała ku tey 
Matce dewocya;pofzanowanie y miłość? niełatwo piorem wy- 
raźić, językiem wymowić. Wiem że y inne Święte Zakony 
taką lokacya w Niebie,y protekcyą płalzcza teyże zafzczycają 
śię Matki. Nie zayzdrośćiemy tego lzczęścia, owfzem winfzu- 
jemy. Obfzernym ona pokryta łafk Botkich paludamentem, 
nietylko wielu Zakonow, Ale też y nieźliczonych ludźi objąć 
może, y day to Boże aby obfzerność jey zafług, wfzyftkich ob- 
jela. Dobrze tedy Kronikarz Zywota S. O. Dominika napifał, 
(n3.) Tey SS. Boga rodzicy od Majefłatu Bofkiego powierzeni jeflesmy, 
tey (krzydłami pokrywamy się, tey ręką bierzem błogoffawieńfiwo, tey ro- 
D łafki polewamy się, tey przyczyną rozferzamy się, zachowujemy Się, y 
zbawienie otrzymujemy. Ta jeft która S. O. naffego Dominika jako nay- 
wiernieykego fuge, Synowi ofiarowała, jemu częfło pokazywała iig, z 
mim łajkawie rozmawiała, y przy zgonie mu przybyla. Jakoz konajacego 
trzymający głowę O. RUDOLF Fawentczyk widźiał przycho- 
daca: do któ cy S. Oyéiec rzekł: O naychwałebnieyka Pani, prawa Boża 
Metko; upraBam abyś raczyła być Protektorką, y Potronką tych Synow mo- 
ich w bojazni Bozey wychowanych, na pomnożenie twego Jyna, y twojey 
chwa- 
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chwały. Wefofs twarzg odpowiedźiała: Naymilfiy przyjacielu Dominika, 
żeś więcey mnie niż ciebie umiłował; pod yaficzem mym Ar de konferwa- 
wała fynow twoich. A kidrzykolwiek w zachowaniu twych ufiaw dotrwają 
będą zbawieni. Po fkonaniu jego idący z Rzymu do Bononii B. 
RAO Z. K. w niektórym Kościeje Gel, brując Mfzą gdy w me- 
mento żywych, prosił Boga o zdrowie dlá S.O. Dominika, wi- 
dział w duchu wychodzącego z bramy Bonoütkiey S.O. wzko- 
ronie drogiey, pośrzód wielu wfpaniałych ofob. Doyrzała- po- ` 
tym S. Panna KATARZYNA Sen: gdźie w Niebie S.O. był 
lokowany po wyiśćiu z Ciała, gdy w zachwyceniu fłyfzała od 
O ca przedwiecznego: W'idzifi  Jercu mym, tu JEZUSA owdzie Do- 
monika: on przyrodzonym mi jeff fynem, ten przy/pofobionym, Onega 
based wieki aroüzifem; tego w czasie. A że ku temu ofobliu fig unosilem 
śię miłością; chciałem, aby był w mym fercu,zajedno z JŁZUSEM. (03.) 
Niewymowną tedy Boga naypierwiey, potym SS. jego Matki, 
ku Zakonowi nafzemu dobroć, w pomienionych dowodach 
wipomnianą,nam żyjącym fukcefforom,ják naygłębfzym dźięk- 
czynieniem należy wielbić, ogłafzać przed światem, y w nie- 
wygall:y à zawfze świeżey konferwować pamięci, która nie z 
żadnych ludzkich zafług, leez dla okazania ízczegulnie Siebie, 
tak hoynie wylała się ná ren Bógn y Matce naymilfzy Zakon 
Za co Diech będzie: ZA /aus, EF glorio, decus, F vitorio bonor, virtus, 
gratia cum Virgine Maria, Amen, 

a. Ann: cel: 27. Maj. b, Ann: cel: x2, Mar: c. Ann: cel: 23. gbr: d. 
Ann: cel: 17. 7br: e. Id: Ib: f. nn; cel; ję. Ful: g. 1. fun: h. 21. Bir 
i. 24. 8br. k. Corn: à Lop: comment: in C. 11. Ifoie. 1. 25. fan; 1. 24. 
Jan: m. 9. Febr: n. 13. fun: o. Bzovio 89c. inwita22.ful: p. March: 
Ze, 3. Maj, q. Pig 88o. 11. Fan: r. Razz: 690. 27, gbr: f. Caft il: Fo. 
27. 7br: s. Lopes Ge. 4. ful: 6, 27. obrzt. Lopes Sc. 11.Jug: u, Bzov: 
S. Antoning Bio, 31. Miej. w. Ann; cel: 9. fan: x. 20. ful: y. 1.80r: 
Z. $. obr: 1. 8. gbr: à. 2. Jun: a2. 13. Fan: ba. 26. Fan: c2. 14. 7br: 
d2. 4. br: eń. March: Fc. 3. Aug: fo. E d:87c. 21. Aug: g2. Leander, 
Razz: Zoe 24. fan: hz. Lopes, Bzov: Zoe 12. Maj. i2. Malvenda, 
Bzov: c, 16. Aug: ka, Breviar: O.P. 23. fan: 12. Id: 5. Apr: 12. 1d: 
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29. Apr: m2. Match: 8c. 9. 80r: nz. Lopes Fc. 15. Tan: o2. March: 
856. 4: 7br: pa. Razz: 27. obr: q2. Surio o. 30. Apr: ra. V it: cjus 
15. gbr: f2. Paulo, Minerva io, 7. Jan: s2. Surig, Caftil: &gc. 13, 
San: 62. Surig êc: 25, fan:12. Ann: cel: 29. Apr.u2. March: Ge, 25, 
Arr: wä, Ann: cal: 26. Apr: x2. Id: ib; 22. Apr: y2. Id: ib: 23, Apr: 
za. ld; ib: 16. Apr: £2. Td: ib: 22. Anr: cel: 18. Maj. ag. Ann: cel: 3. 
obr: b3. Ann” cal: 8. 8br: c3. 1b. 6. Apr: dz. 6. Fun: en, 17. fun: f3. 
Sfoan: r4. g3- Apocal: 21. hs. S Zug: Jib: de Virg: ig. Id: ii: ka. Ciji: 
boo. 21. 7br:13. Pfal: 65.13. Razz: Mur flero 690.6. Tul: ma. March: 


8596. 2$. Apr: n3. Chron: Prov: Piilip: cs. Ti odoricg de Apok: di: u. 


Vit: S. Dom: cap: 16. Lä. Surig invita 30.: Apr: 
Ad | 
M. IM G. B. , V. M. Honorem. 


D» 
F 


EG. M 211 BSB NN 
^C 
ALFABET I. 
Se. Blogoffawionych, y Wielebnych Sług, y Stuzebnic Bożych; Zak. K. 
M.znaczy Męcz: n. Mnifzka K.L. Konwiezfz,L. 1.Tercyarz, Texcyarka, 


A. A. A. 
Aoata db 117. 178. 192. 254. 
971. 127: 418, 
Huniefka ab Afumpt: Mo 403, 
Azniefka Montpolic: n. 71. 82. 
255. 260.327.418.3505.' 
Aon: Zamorr: m. - 
Alan de Rupe. 
344. 348 525. 


| 343. 
16. $9. 161. 165. 


Andrzej B. D - 416. 
Zndrzey Lopes M. - 461. 
Andrzey Mogverius . 143, 


Anjela Dionizyan. L. 21.39. 43.1214 
224. 282. 292. 343. 373. 388. 
Anjela Norongg, n. > 278. 
Anjela Pacyfika T. $. 23. 34. 72e. 
14: 231. 276.9284. 313. 326, 

344: 337: 374. $18.' 


Ziberi,d bo AlbrychhiT. = 288. Anjela Serafina; Ta BA 307» 
Alberi M. - 452. Anioł de Porta, fol: - 83. 
Albert W .96..08.212.213.233.393. Anjo? Orfukeius M.  I0$.454. 
Alexünüer Baldrata AM. 124. 481. Anna à Fefu "n. ei Le 507, 
Alea: Kapochi M 105. 506. Anna Auiuftyni, M.” 50. 307, 
Alex: M. OW - 452. Anna Labricya T. - 3519, 
Alfons Gorfias M. ai 454: Arta, agb ZOB WAS, 156. 
Alfons Mena M.' H ĄSĄW Antoni de aire, M. 130: 481. 
Alfons Nawarretia M.' 445. 484. Antoni Gorizales M. 455. 521, 
Alfons Peru E 384: 507. Antoni Papon: M. x 460 
Alfons V elafquezą' - sgu Antoni Kreus s  '— ^ 300, 
Aloizy Bertrand, e e "Be Antoni Morchiez, - 307. 
Alwar Kordon, = 64. 248. 418. Antoni Pawon M. s 456. 
Amatòt Ejpius M.: Ze 459: Antoni Perez M H 481, 
Ambroży à Mai: Dei;'70. 302. 378. Antoni Befana M. " 456. 

$20. +; : T" Antoni W oldevies M. * 456. 
Zmbrozy Gomez M... = 486. Artonia à S. Paulo, p. 525. 
Ambroży Sanfed: 83. og, 104. 114. Antonia Bra: e. . 519, 


128. 197. 221. 308. 366. 3847 


401. 507. $22. 
Andrzey d A, Severi! 
367. 413. 


168. 309. 


Antonin" Arcy Bik: 14. 73.74. 84. 
,194. 303. 457. 523. 
Antonin à Rioulo M, 105.302.457. 


An 
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Antonin Bremond, 62. Gener: 84. 
Anzelm Ap: Tat: M. 452. 
Anzelm Bielfti, =- - 


Augujftyn Torres, S ser AS 
Auguftyna Medicea, n. 217. 15, 


Baldwin de Bet - 223 
DBarttomiey d A. Hyac: fap: M. 458. 
Bartłom: Bregant, - 242, 
Bartłom: Cerverius M. 452. 
Bartłom: de las Cafas B. 42. 
Burtłom; de MM. B.39.;52. 157. 
169. 249. 

Bart/om: de SS. L. $6. dog, 
Bartłom: Martinez, 145. 177 

Bartłom: Nieva Hifp: 263 

Bartł: Parvus B. Orm: M. 457. 
Bartłom: Soe: Raym - 269. 
Birtolomea. Martina n. $01. 
Beatrix Ferr: n. - - $01 

Benedykt Kołodińfki L, 431. 
Bened: Lombard, s 225, 
Bened: Sarandalius, 238. 708 
Bened: Soc: Tankred, 178 


Bened: XI. Pap: 27, 44. 45:52. 

Bened: XIII. Pap: 44. 45 ret, 
158. 175. 313. 

M. 24. 63. 318. 367. 
394. 


Pu c uae B. Krak: M. 438. 
Bernard. Arcy- -B. Hei: M. | $358. 
Bernard à Rino, P ia 189. 
Bernard de Rupe fort: M 457: 


Bernard Garfyas M. - 75. 
Bernard Kapel: Cef: - 186. 


439. 
Zuguftyn Kasfi: B. 29.32.172, 384. 


Bernard Morleans, d 331. 
Bernard N owarrus, 


169. ro2, 
Bernard Skamaka, =- $30. 
Bernard T ranfoers M. Sł d. 
Blanka Guzmana, - 363, 
Bokard S'oc: T'ankr: E 178. 
Bollinus, - " !198. 


Bonakorfy, ` ` 159 


Bonawentura Ptolom: 41. 77.116. 
127. 196. Leg, $04. 

Bonvi fus, - |. roS. 
Brygitta Hollend: - 348. 
C. C. 

Cecylia Fer: n. . v 335. 
Charitas Gambarowna f. 492. 
©tryfżyan Patr: Ant: M. 103. 433. 
Cypryan Macyna M. - 458. 


Czeflaw Odrow: Pol: 104. 109g. 241. 
D. D. D. 


Dalimacy Monet? 63.10$.309.49t. 

Dawid Anglik, > > 490. 

Delicya Panorm: t. $1..124. 200, 
359 $504. 


Dyanna Andalia, n. E DER 
Dydak Advertes B. 467. 484. 
Dyd: Alvarez, E - 194. 
Dyd: Bel mudes, E + 482. 


Dyd: Soria Arcy B. 177. 367.473* 
174- 


Dyd: Xawier, - . 170. 
Dyonizy Lukan: - -. $06. 
Dodo Fryz: 1 69. 238.349. 
Gomicella Piatezya, n. 328. 
Dominik Zlkaudella M. A3 Oe 
Dominik å A, - - 24$. 
Dom: Agnadon, 4: 44. 79: 173: 
Dom: 
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Dom: Bettnz, - 176.307. Eufemia Dominic: Polkan. 218. 

Dom: devico Andaluz: M. 460. Euftach: Ferr: n. - 319. 

Dom: Erquicig M. 173.4. Ó f. ; IE 

Dom: Guzman Fund: Z.K. 46. 7. Fabian Bieżanowjki, > 427: 
14. 16. 26. y d. 32. 33: 36. 39. Fauft Pietrafewfti, -~ 428, 
40. 41. 46. 30. $1.32. $9. 80, Felicyanna Scrygnana T. 495. 


84. 85. 88. 90. 92. 93. 95. 96. 
IOÓ. 107. III. II$. II4. 125, 
134. 137. 148. 157. 158. 167, 
168. 169. 171. 185.188. 193. 
214. 219. 248. 261. 265. 268, 
279. 380. 288. 297. 341. 343. 
344. 349. 374: 402. 411. 458. 
467. $00. $02. $07. $08. $10. 
512. 5£8.522.523, 524: 525.530« 
Dom: fapoń. M. . 454: 
Dom: Kaftelleta M. 460. 484. 
Jom: Kovus, 135. 299. $09. 
Dom: Laik Port: - 79. $06. 
Dom: Podchocimfki, * 4AO. 
Dom: Salazar B. 66.174.204.203, 
Dominik S'oc:Piotra M M.451.508. 
Dominika Chorza T. = $O4: 
Dominika Fap: T. M. 37. 461. 
Dominika Paradyzya 7.20. 36. 53. 
119. 142. 155. 164, 200, 243. 
250, 275.280.293. 308» 329; 
337. 3$0. 497. 618. 533. 


Dominika Taruc: n. $27. $03. 
Dorota Ferr: n. - . 867. 509, 
Edmund M. ^ 440. 462. 
£liaf Laik Litw: 486. $30. 


Eliaf T'olos: - - $09. 
Emilia Becchiera, ne 20. 73. 170- 
368. 491. 530. 


$04. 
Felicyan Dom: Mofalfki, 
Ferdynand a Fefu Santar: $38. 
Ferdynand Diaz, , . 


21 Oe 
Filipp Prow: żiemi $. 43. 10$. 
Filippa à SS. Sacram: m. $09. 


Filippa Goved, n. - 67. 


Frorcifek a 9, Dom: M. 462. 
Francif: Dies M. - 484: 
Francif: Donat Rzym: M. 462. 
Francif: Goict M. - 463. 
Froncif: Garia Ko 3; 509. 
Fronc: Egidy, obo Idzi B.M. 463. 
Tom Kopiglias y. M. Chyn; 105. 
463. 
Franc: Loik Litw: e 486. 
Franć: Menold, . s 462. 
Franć; Morales M. e 451, 
Franc: Sales M. - s 481. 
Franc: Serrano D. M. 484. 
Franć: T olofan. M. > 451» 


Francifko d$. Dom: m. 119.173. 
Franc: d$. Hier: . 
Franc: dw. Paulo, - SIT. 
ranc: Mar: Furya; 21.120. 170, 
364. 242. 352. 402. 491. 
Franc: Vacchina T. 23. 121. 146. 
199. 291, 269. 204. SIO. $34. 
Prüzyno Balcya,n. 281. 282. 49t. 
535. 538. 
G.G.G. 


Gii G; 

nnum - . ^ $1. 

Gorfids de Aura M. > 451. 
Gajper à d Ap: Qs ~ 105. 
'Ga/per Sa M. - - 463. 
Genovefa T. - = - 512. 
Gerard -= - 226. 395. 
Gonzalw.dbo Gundyzalw de Amaran- 
_ tu; 6. ot, 104. 224. 511. 
Grzegorz, - E 258. 
Grzeg: Wodylowicz, - 486 
Gwalla Bergom: B. - att 
Gwalter Argent: - 220. 382 
Gwido Marramald, - 466. 
Gwido Mario: E - 512. 
G wilbelm Anicienf: E 512. 
Gwilielm B. n - 27. 
Gwilhelm Arna d: 26. 451. 
Gwilbelm. Gwillak: M. — 463. 
Gwinad, ~ . e 63. 
Helena Torrigl: 5 $12..$31- 


Helena Weg: n. TAS 320. 353.513. 
Henryk Arcy B. Prujki, 453. 
Henryk Kalffr: 3.62. 123. 143.513. 
Henryk Rzym: - - 298. 


Henryk Suzo, 18. 29. 33. 63. 156. > 


190. 242. 403. 535. 

Herman, - - = 109. 
Hieronim d v + 465. 
Hier: a Paffion: M. - 465. 


Hier: Bapt: de la Nuza 116. 381. 

Hier: Mironiuf, - 155. 

Hieronima Karwallia T. 363.463. 
$15. 


Hieronima Skalzya T. - 202. 


ese JCE YC «9588! 


Hippolita à fefu Rokarbert: n. 119. 
282. 322. 402. $16. 


Hippolit M.Bekkar,$1.Gener: $01. 


Hugo Kard: - 27. 208. 233. 
Humbert $. Gener: 187. 212. 


232. 
392. 
I. il. I. 

Jacek Cyfiernes M. - 471. 
„Jacek Kolenda M. - 487. 
gacek Krakow: - - 142. 
Jacek M, Koniglt, - 1:8. 
Facek Odrowąż Pol: 92. 104. 109. 

267. 278. 306, 414. 513. 534 
Jacek Orfanelli M.fapon: 454 
Jacek Pardus fap: M. 471. 
fakuba S. «Ma. fupon: M. 472. 
Jakub Faber AT, ~ TATZO. 
Jakub Kazertyn, - - 513 
Jakub Mevaniujf, 83 513. 
Jakub Salomoniufi, 355-371.496. 

SIĄ. ZA 
„Jakub T angier M. = 472. 
fakub X: iron "ud js « 267; 
Tan + 2358 

m Zikoler M. = 48 4. 
Jan Altamura, 3. 46. 123. 144. 

460. 223. 371. 
Fan à S. Dom: Ind; M. 307.473. 
Jan USS. Trinit. Ind: M. 466. 
Fan Bap: Deodat 163. 274.306.371 
Fan Bapt: Ind: edil. 479 
Jan Bapt: Nesp: - 281. 331 
Fan B. Ptolom: ` 114. I95« 
Jan Baranek Gand: - S AO, 
Fan Broyus M. |» 462. 
Zon Canus M. - - 472: 


NE  ACSS 7. 
Fon d: Awilo Perwan: M: 475. fan Lh. DM Sas 2; Gon: 


de Schio Wicent: 411. 186.305. 


gan Seege! vi 3.9. 2.Franc: 
MM. 449. Jan Garfias Andaluz: 
M 472. fm Howar:a13.fan Hur- 
todo 179.282. 417. fan Kagliega, 
$14. Fan Koloncz; M. 473, fan 
Kovus M. 477. fan Łak 51. fan 
Leonard 20 136.219 281 324.355. 
490. 492. 515. 538. Jan Liciu: 
Sicil: 65. 252.259. Zon Lopes M. 
473 Fin Miffy;B 7 .37.142. 160. 
292. 307. 324. 496. fun Mikan 
40.53 Jan Ordognes37 fan Piotr 
Kortez: 152. fan Rice: Nrap:31$. 
Jan Rodriguez 7.fan Rota M.474. 
Jan Rojus M. 462. Fiu Salernit: 
136. 299. Fan. $S'ucbodoljki „438. 
Fan Tolofan 192. Fan 7 omoką 

Japon M 460.3 Torribiu: E 
$4. TA Gener:46. 65. 245 202. 


208 373.392 F Z murragaM 478. 


January Maxymowicz 486. 
ldź: F ftaryufi B. 199. Idzi Ban, 


cellan, 75. 126. 129.194. 303.538. 


Jerzya A Lugia B. 66. 
Inachiufl, abo Innico B. 46. En- 
gryda Szwed: 191. Innocenty L. 
$24. Innocent: V. P. 44. 45. 
Joachim Butyfkiewicz.486. Fo- 
achim Royo M. 484. Joanna ùS. 
Catlar: $33. Fognna Kr: Port:229. 
$33. Foanna Orwet: T. 20 63.140. 
363, 494. foanna Perezia T. $15. 
"olanla m. 228. Tordan å $. Cath: 
0. 383. $25; fordan d Sa Steph: 


UN 


D Www 


. 26. 54. 66. 91. 105.149. 220. 
dée 208.389. 402. Fozef à $.2 d: 
Jop: M. 494. Jozef Falfon 174. 
Jozef Moran: M. 474. 
` Tulian Rois, $4. 144. Fufłyna n. 
$24. Fuftyn Gnoińfki, 428. ` 

Izabella à ée a 515 tzabella à 
Tefu n.65. Izabella à $.Hieron: n. 
$16. Izabella Gomezia n.28$.494. 
Izabella Mcraizya n: $16: Izabel- 
la Rodripveza n. 355. 

Kalimer Klarig, 335. Kamilla 
Moletta T.518. Karait 162 Kajper 
M. 479. Katarzyno Zi mota n. 516. 
Kotarz. Araes L. 167. Katar. Her- 
rera T, 44.78 254. Kat: Kalobria 
T. 284. 322. 339. Kat: Kapocefala 
363.41: LEzya 1 „65 340.516 $31. 
$34. Kat: Limanka T. 301 Koal:od 
S$. Piot: Walenf: T. 17. 77: 281. 


822. 331. 370. 496. Kat: Palucya 


Tva, 259 280. 354. Kat: Ruko- 
nizya 2. 33.41: 85. 142: 168. 17%. 
175. 214.255. 282. 292.340.351. 
368. 402. 534. Kat: Rykcya n. 7, 
19. 66. 120, 299.-319- 339. 354. 
394 494517. Kat: Sen: To 8.19. 
22. 29. 34 36.39 531.72.116.118. 
E21. 125. 162.168. 26$. 273.338. 
341: 343. 244. 348.353. 362.381. 
402. 502.505.510. 517. 518.522, 
535. Kat: Wegia T: 512. 

Klara Gambakurt: n. 410. Kla- 
rus Lündocin: 166.4 


Kolumba Recia T. 29.76. Co, 
IĄ1. 167. 171. 180 195. 251I 284: 
303.36 3. 917. Kolumba T rokaa; T. 
271. 363. ve pev Lag, 

Konftanty Fabryan 67.Korneliuf 
Awitabiles, $. 231. 276. 344 Kor? 
ridin Arion $9. 143. 309^ Krzy- 
Jitof ét, 370. $18.* 
Mët ei (eg ` Bun. 

Landryk L.X8 4 Lanfranquin $19» 

Laurencya Lorina n. 419.519. 

Leodat Mnpo: $20. — 

Leonotb Sant; T. $70. L onor 
Waseo:T .;8. 372.520. Luchina $c: 
Z. 266. Ludowika jg unienc: n. $207 

Ludwik à Sp: AL Ind; M. 466. 

Ber.r: Ap: [nds $7. 105. 1:0: 
E. . 707 172. 238: 254. 301. 310. 
rąorefru M. 467.484: L Gindaglz 
Ł.F215.218. 372-391: £ Madalon 
180.. Mury: M. 467.L'Nrf ka Fap: 
M:460 L: Rofciatd,$21.L, Torquez 
Barc: M.467.Lud:Tyfkiewicz 423. 

Lukrecya Kadamoji; T. 55.2857 

Bucya Gonzal: T. 77. 140. 180. 

gb 114. 253. 269. 290.359. 521- 
1.5Gwerra n. 266. 5 Fap: T. 460. 
£. Narn: T. 13. 36. 60. 84. 12r. 
£62. 206. 283. 342. 357. 521.5337 
a Zack pS. Spir: M. 468. 

M. M. D 

Macie y d Pace 417. À 

Magdal: Anjelika n. 118% 266. 
355. 490. Magd: GS Alrx:501.533. 
Magd: Nangwiz: Fop: T. M. 61. 
469. Magd: Trinia F. 176. 205. 


NE — SCR 


A Lef EN 


9 . | 
302. Magd: Urfina T. 34. Ar. 
Motgoórzota Dalf:n. 70.226. Małp: 
de Cael: T. 64 117. 282. 408. 
Maty: Diaz, 167. Małg: Fontano- 
wna $$. Małg: Ipria 69. 17. 39. 
rro. 282. $02. 2 A Kr: We: 
199.298. 333, Maly: Mońtferr:226. 
Aaf: Sab: T. Y73::198. 267. 502. 
305 $30. "b LA la Mer 
, Mames br $. Dom: 26. Mancig 
å+ Fip: M. 468 Mancig L japon: 
M. 277 278. Marcin Faber M.470. 
Moarćin Porri T. 292 311.500, Ma- 
rek Dóbrowo L:486 Mirek M 'rcio- 
hiža óg 492. Mar: Mardones 530. 
„Mario č Cor: a, 556 409 M à 


Jun. sy: 253 M.Ajofría n 363, 


M Vifit: n. 278. 301. M. Ba 
ń. 60.161.169: 199.259. 373. M. 
Dom:363. M. Lenzya n. $01. M. 
Ortonera 363. M. Rag: 7.80. 177. 


| 274. 290. 319. 335.356. 494. 501. 


$35. M. Trucya n. 328.M Wenet: 
T. $o2. M. Vill: n. 29. 69. 137. 
227. 449: 273.279" 321. 336.356. 
492. 490 Markolis? to, Martina 
Anjel: L’ 357.Maridnna T'omazina 
n 372.Maryna F p: FM. 128. 48 1. 
Maf'ia Kr. $30.Mateuf Alfons Le 
zyn M. 463: Mateuf Karrer: 338. 
Mau: L.M 468 Mat:$powied: 324. 
Ai rm M 46 4: Mat: Storz: 318. 
Muurycywjć Wer v04.225.496. 
AMaximilid Lea T. 66. 319. 
Michał Bomavides ArcyB. 174. 
479. 303» Michide Pontig:M.470. 


M. 


M Łozorz 373. M. Mürtines $30. 
M. Nann9 269.M,Ozurazza Meoz: 
1: 1. 485 AM. Rogiel 462. M. Ruiz 
M. 470. M .Woyniłowicz 438. Mi- 
kołay de Rofario M. 471! M. For- 
tigvet: 224 M. Gonzales M. 470. 
M' $uventcig $03. M. Laik, 62. 
M. Petrykowjk M. A73- M. Raven: 
359.M Rodulf: 55 Gen: 215. M. 
Salmant: 47. M Tolos: M.449.M. 
Wnet, $02 M. Weer: Ai Ai M. 
Wężyk Pol: x04. M. Franc: M.449. 

MU USE DAN 77 


Nallus Orw:t: 269. 302. 
N-ra Piotomea 7.60. i 14: 197. 
308. 384 507. 5% ^" "5^ 
Onufry L M. 454. Ouf ys: de 
Borgo.y Magaeń Hybern M M 476. 
"Qzinna de Cotar: T. ti8. 189. 
283. Ozanna Mantuan;T. 118.176. 
231. 253. 273. 284. 291. $04. 
330. 536. 369. 374. $22. ` 


Paganus Lec: M. 482. 

Paula à Concept: seo. $22. P. 4 
S. Thom: n. 19.42 198.274. 341. 
362. 390. 410. 322. P. M. Arg£. 
cyan 491.522.558.P. Neap: T .13. 
135 142. T 

Paulin Pietrafewicz 486. Pa- 
we? Hipp: Li 41. x39. Paweł 
Conftab:” 36. Gen: 69. Pawet Wę- 
grz: M.8.61. 91. 449. Pelagiuf 
41. 309. Piotr Agginus M. 69 P. 
AZ 4v2rius L. ago. P. à $. M. Jap: 


Y X. 


xe Fernand: 91. $23. P. 


Gonzalw Telm: 70. 78. 303. L 
Hifp: 333. P. erem: 192. 216. 
Mee JA M. 482. P.Ka- 
Ducius 79. 323. P. Koralto 127, 
P. Kortez: 252. $23. P. Litw: L. 
486. P.Pori:L, M.482.P.Lodató4. 
P. Morenas M.47 3. P Narkiewicz 
487.P. Rondon 171 .380.411:P:Ru- 
sius M. 483. P. Sans B. M. 105. 
484. P. Syllan gob. P. Ul glaon, 
M. 483. P. Ufufmaris M.483. P. 
Vafguez M. 460 484. Pius V.P. 
435.100. 249 270. 355. 494. Pë 
cius Planad:M 3044452. Pruden- 
cy: Rofk: $. 363. Piotr Weronen: 
M. 34 123.179. 185. 188. 193. 
84t: 384. 459.523, 534. 535. 
afaeta Saffola, sro. 

Ru AA M. 463. Rao, $40. 

Raymund de Penncf: 27. 104. 148. 


259. 29e. 534. Rüym:de Plan: M. 
464. Raym: Kapuam 17.169.273. 


353.R.Rokk:227. 250.492.R. Zają- 
szkowyki Litw:486. Raynerius 126. 
Regin:a S. Agid:3.32:33.403.524, 
Reg:d Pip: M. 464.Remig: $miaro- 
w/ki: 428.Richór: Angi: 401. Rich: 
Barr: M 1464. Robert de Bello vifu; 
M.464.Rober: Kalwi, M.462. Rob: 
AN utures Anal: M. 465. Roch Rzym: 
503. Roderyk 105. RS. Lim:1: 29. 
38. $3 120.157.239. 250 251.258. 
291. 38t. 491. 403. 511. 
-RuboriFranc:M.449 462. Rud. 
gier L.$1. Rudolf Fowent. 3. 223- 
Www2 $59. . 


$39. Rufus Angl: 391. 
S. S 


SadochPol: M.390.476. Samuel 
Kozakal:ago, Sebeflyan de Canto 
M.46 5. Sebefl : Montagn:M. 477. 
Segerus Kantob:397. Serafin Ka- 
wallus 48.Gen:242. Severus Gomes 
218.227. 0 

Stefana Sonc: «T. 190 248.271. 
277.282.289.318.334.338.. 5ybilla 
Pawia 1.69.279.374«. 3 

Sylyefter Azaw: 481. Sylv: Mar- 
rada 383. Sylwia Karafz 4x. 

Symon dMatreDei M. 479. Sym: 
8 piet: M. 483. Sym: a plag::M..66. 
171. Sym: Lingon: 21. Gen: 189- 
Sym: M. di ode Szawiew; D. 486. 
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święcona 279. 28$. fama w wfła 

317. 
Salt. deg: 

Jabłko cudowne 65. faiko prò- 
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29. 228. o mie fpor 23. 24. wykład 
ich26. yd. Inquizycya ma herezye 
96. Infłóncya SS. P. za Karmeli- 
tami 28. 
K.K "RK 

Kalwarya abo drogi męki P. Fe- 
zufo 242. Kalwaria abo głowa tru- 
pia poći Się 419. Katku? choroba 
520. Kamień o głowę 16$. 360. 


3) «558 
Kamicnowans 131. 437. K opa abo 
płofcz łodżią 239. 241. 242. Ka. 
priuf leczy 39. Kupota ‘Turecko 
124. Kania przewoünik 243. Ke, 
Tå nd drugiego przenieś: 468. Ka 
ra viefproavicül: og reg, Karme- 
lici w Europie nitzrajumi 27. 28, 
Karta na” powietrza 121 puke ito- 
wnik fkarony/307. K ctesauto: toń: 
cuch cnólybyoni $41. leczy 41 Ka: 
Znodzieje roptowy g. fio. jak md 
kazać 95 z jokich Ksiąg  fkuteczny 
110 yd. 112. Ir4. 115. i116. z 
nieuka 106. 9 d. Koznodzieje kro: 
in r04.yd. 107. 11. zdobiony 
111. 112. y d. yd. znak jego 90. 
91-9 d. 95. 96. 46. $9. 61. 104. 
208. K/aftor t. £. K. 28. mo pos 
wietrzu 239. Klauzura Z.kon w 
czyich rękuż 13. Kleynot z Nieba 
251. Klątwa 380. Kometa 387. 
Kommunia Cefarza 189. duchowna 
21. 278. jak przyimować! 278. 279. ` 
280, komor pofłwfny 301. Kom- 
paffya nad zbolałym fezuf: 347.3 d. 
Konających ffow9 461.501. y przez 
dowod. Koń eudotony.236. 245. u- 
Jkromiony 305. Korona abo razżura 
- Zak: 4$1. Korona jeka obrano? 19. 
136. 342. pogrzebowa 320. Koro- 
nowani 17. 264. 281. 282. 294. 
337. 349. 352. 361. 382. 402.403 
408.532.y d. „Koscioł modliiwg 
Joi 18$. rozerwany 87. pełny go- 
dzin 97. w Żołobie 85. zgwołcony 
380. z niego wychodząc afeki 280. 
0- 


HECK, 


Kofterftwo (karane 307. 4 
Bezir w zgodżie six. poffuffay: 
306. 308. 312. Koäigtto dojne 
304. Krew Mecz: zy£na 483. 


ot, pies, 286, 295, 315.833+ 340, 364, 
1377; 387, 398, 40$, 448, 489, 


500. $922; 


ora dzieci burzity ko- 
iqł'15. 


gczennicy59. 60. 61, 


Krucifix w łożku 36. mamniany 123. 449: przez dewod- Męki Chyn- 
263. nd czole 186. drżewie 310. Jkie 6t, 463. ;fapońfkie.128, 436, 


ramieniu 32r. przenoBący śię 321; 
leczy 349. Z pifłoletń 310. 2 ubo- 

giero 417, 418. Kruk poffufinys11 
—OKrzyze, chorob, przeiindotanja,u- 
trapirnia, Bd: dla czego? 267.528 
UO Kwietna Niedziela 338. 


` Laik Zpofł: 83: Lafka ab». ro- 


zed 143. 162. Hańcuch vid: katena 

Zakom fi wo .. ubogich 74: Kasiczka 
poflu f na 308. Efka Boża Jprawuje 
w nis zafługi 125.126. 150. 36r. 
niedoscigła aso. fkuteczna 284. Le: 
kcrfiwo czirownicze 498.2 nieba 
490. yd. Lekarze. zwodzą chorych 

362. oa Zewicay prawica? 188: 
LiczbaPap : Kgrd:Patryar: Bift: Z E. 
43. Litanie Dominikarzex 4392: £o 
Ska krzyżow 157. ognifte 136. 145. 
Lu dojedowie 263 Ludzkość ku go 
iciom 625 Ezy otarte322. 8. zbie 


rane 281. 321. 331, perłami 321. 
t M. M. "M. | 


M agifterium A. Palat; 906. Mał 
zefiwo, 124 duobawie  płodnicyfe 
12,13, Mądrość RB Ain światowa 
95. 121. Matki urząd abo powin- 
nośct2. 34. 15, 22. 30, 48, 95, 
105, 122, 132. 147. 164, 183. 2 0 
217, 236, 246, 257, 261, 272,277 


Yyy2 


455; 459411461, 467; 468, 1469, 
472, 485. Męki P zufowey uczejt- 
nicy 418: 340: przez dowod. Metait 
x piafku309.Miecz niefkoaliwy 206 
Mięfo rybą 7 1: Micdcudowny 53. 
73 Mnegość eorck 23M ilosc Boffa 11 
6 93.bcz towarzsffa- nz, 39: gcflo- 
nó 21. ku b/izniemu $4, 66 y d. 
72,327,379, 479. Modlitwa fku- 
teczna 24$, 243, 328, 430. Nipbo 
przebija 34,130. 190, 317, 380. 
ze biżniege 33, 54, 142. 20" prze- 

by 85. T31.-22 nieprzyjacioły vat. 
202. Mo[18.170 2539: zwycięża 
133. 177,18r.220. Motylek biało 
ozarsy 3g. Mika rozmnożona 68. 
78. Moneta cudowrnd 65. Mortyfi 
kacya 18. 78. Morze poufne 238 
yd. Mowa zawarta $17: Mut od. 
 młodwiały 3ir. Mur cnoty broni 
t41. 304. upadły miefkod!: 158. 
Muzyka Arjclfka 219, 277.) 303, 
303, 506, 516, 518, 528. przy ko- 
nZ/gcym! $03. $05. 4 d. Moya PG- 
na Matka wfyftbich wierzących ^. 
3: 4. 5$. Zak: Kass poczync 9. ro 
Gźi 14. karmi y poi 13. Imie dzie 
22. y fuhienbk? 30. pożywieni/m 
prowiduje 48. Dominika y Prarci: 
Jka Synowi załeca 82. nizkąy lu 


q 


dämr 


dźmi mądremi wfpiere 95. nicu- 


kow y profłakow Kaznodzieymi czy 


nt y każącym affyfiuje x05. w úte- 
rzeynadźsiei utwierdza 122. Dr 
exyfioíci jedna 132. w nocy firueze 
błogofławi, y od niebeśpieczeń ftw 
zachowuje 147. od rożnych innych 
miebeśpieczeńfiw, mawalnic, dz- 
dzowych, y morfkich broni; w fufy 
dzdżem, w dzdzach ofhnieniem 
opatruje 164. Sławy Zakonney bro: 
wi 183. Zak: Kazn: broniy wutra- 
pieniu ciefiy 207. do Zak: zache: 
ca y chwiejących fię utwierdza 109. 
217. podrożnych posila do miey fc o 
dległych cudownie prowzdz/, y przes 
nost 236. miedoftatki y uboftwo pie 
międzmi fuplemeniuje z46. przyja- 
dief y dobrodźiejow. jedna 257. tò- 
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Żnemi reliquie mi, y obrazami zdobi 
405. Krwią Męcz: purpuryzuie 
448. chorych uzdrowia 489: umie- 
rujących nawiedzi y do nieba pro- 
wadzi $00. śmierć ich dzwonem 
przez fig brzmiącym, ogłofia za ży» 
Cia innych: innyco po zcyłciu koro- 
nuje, y gdzie w niebie konferwujeż 
$27. pot eciera 236. leczy 33, 152 
162, 178, 264. nomafzeza 33.143 
Fey pozdrowienie 19,130. w hobi- 
cie zakonnym 34, 399. Slicznoić 
Jey 403. 41 1, 16, r49: obłapio 23v 
409, Tryumf w niebo wżiętty 327. 
403, 418. Oczy jey 392, uczy jok 
ma być więlbiona 3. 224, 404,409: 

Nabożenfiwo y. zakonność żywi 
$7, 58. 253. Nagródek 40.66.97. 


Źnemi zdobi darami 263. mądrych g8. namofczenie z nieba 33. 143. 


y.świątobliwych: naznacze Spowie- 
dnikow 272. Jezżufa widocznego 
pokazuje 277 - Anjołow: do: poffug 
ordinuje 286. Elementa abo Zywio- 
ły y zwierzęta pofinfne czyni 29$, 
Syna piaftować doje 315. Synowi y 
sdbie zaslubia. 333. blizny abo pią: 
tna ran Synowfkich jedna y ucze- 
finikomi męki czyni 346. Ducha 
SS. widocznego jedna 364. Koza 
mia cudowne y fkuteczne sprawuje, 
377. Salve Regina fie $piewejg- 
cych wita y różne znaki miłośći g- 
świadcza 387. Officium paroum abo 


493. leczy 33. 106. Nauka co? 9$; 
224. Cudzożiemfka 377. Filozofi- 
czna 97. 233, Teologiczna ee, 1 o- 
mcfowjkiey pochwała 99. y d. jak 
jey nabyc? 25$. z miłością łączyć się 
powinna 93. Natchnienie 157 Na: 
wrócenie ffakobitow 43. Niecnota 
w płopczyku fpowiedzi 139, Y43, 
144. 146. 192. ogniem y ożepiem 
gofona 1335.Niebeśpieczeńfiwa u pły 
159. y d. 17$, y d. 160. 
ygd. 163. 3 d. 165. y d. 167. 9 d. 
174: Ze 177. 179.242. 262. Nie 
pogodo wfpokojona 171. Niejira- 


godżiny o fobie odprewicć uczy,mó- wiedliwy, kork łamie $9: Niewdźię 
wi, g do rwówienia zachęca 398. 10 


czność 89. Nieyrzyjoíiotom dobrze 
er: 
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czynić 202 Niekornośc, Zakonu nie 
lubi 200. Niewiaffa brodata . 133. 
mądra 116. y d: za czarta miańa223, 
Niewidomy 38. 141, 168. 339. 
Niewiniątka $16, $24. Nieżywy 
klęczy $04. na wodźie 473. Nowi: 
cy: ff zatomówany 219. 220. 226. 
234: Nieczyfłość oślepia 133. 142. 
wykdtzżenia 86. 
E CL 60 

Olelga śmiechem zbyta 63. 150. 
Obieranie pogrzebu $11, Obłoczyny 
z nieba 36. 43. 343. Ol/uda fatań 
fta 124, 125. 150: 160. 22r. 228: 
477. Oboiętnoić obwiniona 185. Q- 
braz 3. 124. 125. 127. 160, 362, 
168; 171; 174, 191, 233- 231, 32$ 
$29: 331. Odrazow H ołtorzow zdó 
bienie 323; 329, Obrona cnoty 141. 
146. 304. Objerwa abo zakońność 


Żywm Ze dodaje 37. $8. Obumorży 
ożył ag, 146. Obwiefony 476, 4837 


Odmiana imieńia 4:29. firoju oyczy 


ego 32. żmyfłow 119. Odpufly 
bul pufa roz yd? Oferu Bö- f 


gs naymilfa 1o: 493. ium abo 
godżiny za umarłe dropęy żywność 
pokazuje $7. Ogień niepolący 114 
131.136, 145, 298, 301, 302,303 
307, 331,324. 331, 475, 476. x 
roż 111. 2 fukien. 299. pio ufny 
297.3 d. 310. Okowy' opadłe 296. 
Oliwa cudowna 6$, 73,79. 253. 
Ofzorzow zdob: wid: Obraz: Oprta- 
4136, 14$, 150: 151, 264, 265. 
Opiekun ubogich 72. 340. Ośiwiały 


przed czofem 472. Offawienie 184, 

191, 196. OBukanie fakubowe iis 

Opatrzność Bojka 48. y d. 72, y d. 

74.75. 247, 248, 249, 250,9 d. O~ 

rzeł pofłufny 30$. Ofobłość, ožig- 

bloic 17., Oiruty 4$2,471,472547 3: 
. Oóżerca ftardny 265. ` 


p Me. „Kar NV ` 
Pałac Fopońfki 478. Niebiefti 
$36. Panieńftwo perła 17. Pacio- 
rek Rozoücowy 56. 61:Papuga 300 
w brzuchu gada 112: Paręcznik po- 
kutuie 215. Pas czyfłośći $9. 13$. 
137, 141, 142. 2 nieba 143. 142. 
276. Tomcfjowfki 135. 270. rodzą- 
cym pomocny 39. rozległya71. jego 
benedykcya 271. Pofłorał 46. 507, 
Paiena wypływa 238. Patronizacya 
dokąć geg Zich 216, Pielgrzymową: 
nie 19r. 142. Pieniądze cudowne 
Za. Ot. 63. 247. $ dy Tożmnożone 
62. 78, Pierścień 321. 334, 335, 
336. y d. 341. 348. Pres odmło- 
dniody 312. ożywiony 309. 312. po. 
ufny 3x1. 312. fzczeka w żywo- 
Cie 83. w Kościele zabity 310. Pio= 
Tun wiefzkodliwy "gr. 306. 307, 
Pifmo na powietrzu 214. potwier- 
dzone 100. re 120. zniknione 
390. Pochua/a 99. Pociecha w fra- 
funku 3.8. 207. Poczęcie kurot 
patw ai: ludzkie 9. Zakonow 1d: 
Podniefiony na powietrze 191. 197 
279. 383: 384. Poganie błędni 126 
Pokarni cudowny 77. 78: z grubego 
delikatny 77: Pokora 24. 121. 186; 
! goe, 
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280. 337: 376. 303. Pokusa pożył 
kiem 192: flutku nie lubi 277. 
zwyciężuna 278: Pokuta Boga dele- 
ktuje go. flezera zbawia 293. Pom- 
fta Boża $9. vid: Bog mióiwy Po- 
prawa świata go. Porownanie Do- 
kiorow Zakonnych z Paryfkiemi 101 
102. 213. Pofelffwo $4. 176. 478 
Poft 40 dniowy 479: Potępienia u- 
Sly 216. Pot cudowny 419. Potom 
Jiwo otrzymane 267. przepowiedzía 
ne 267. Porwarz 184. 183. 187. 
190. 195. 198. 199. 200: 203. Po 

wiettze 498 Powołanie do Zakonu 
109: 232: 277. Pozdrowienie miłe 
SS: P:rr6. Praca aby robota dia 
SS. od śmierci broni 158. Pragnie 

nie czym gnfone? 18, 20. ofiarowa- 
me Fezusowi. tamże. Prawda nie 

miła 136. 204. Prezent abo dar 2 
niebu 231. 276. 337: 412: X Chyn 
176: Procefiyg 134, 156, 162,179 

171. 172. 173: 191, 290, 380,409 
415. 438. Profefia 37. 231. Pro- 


grofłyk 161.168, 214, 227, 390. 


Promieniffy yix, 112, 11$, XIÓ, 
197: 278, 280,282: Proroffwo 171: 
174, 180. 266, y d. 269. 390.194 
251, przed, y przy rodźinach 82: y 
d Prózna chwała 9$. Praenicíiony 
240: 241. 245, 274. Prześladowa- 
nie Zakonow 207: y d: widzeniami 
pokazane 210. y d. 214. dla czego 
1T$. 214. Jak w/żało? 42 213. 214% 
Przefkoda do Zak: 219. 229. 231: 
237. Przewodnik X nicha 57, 169. 


ny cudowne 78.82, bez 


Przyczyna $8: 77. 78: 89, 17$, 
176,177Przykładność 139,1 40;230: 
498: Przypadck do Buga pędźi 6. 
Piaflwo precz z ffołu 32. koronę 
trzyma 384. Poffufine 308. Pu/ły- 
mia 293. Policzek od czarie 150: 
od cudzołoźcy 192, Pisarze y pif/ma 
Zuk:K: 1x9. Pańftwe krwią nabyte 
nietrwałe 86. 

Radość Stolicy Apoft: 44. Rany 
porłami 358 jemi upigtnowani 72. 
289.346 .y d.wonność z.nich 330: 
Ręka ná powietrzy 110. Bekoimia 
vid. Paręcznik - R-Iiguie 88. 39: 
40, 41, 144: 172. 189. 201. 294. 
495$. przez dowod 473.. 531. Re- 
lig: czar: vid: czort. Rezyonacya da 
woli Boż y 20. 414: 215. 231.293 
305, 336: 337. 338, 340, 344.351 
358. 374. 419. Robak perłą 268. 
Rodżice $: Dominik: 25. 84, Ros 

żicew niefanowanie zkąd!1 5 Roazi- 
boleści 21. 
Rodzącym pomoc 39. Ropucha poł. 
Kaul Ak Roftofi dokąd widżieł 
129. Roficzka rozkwité2.326. Ria. 
miec 4«$. 16, 1$9, 150, 162, 1689.4 — 
175, 180, 216, 219, 233, 242. 264 
326, 331, 339, 403, 411, 413, 95 
107. $10. $12, 514, 315,516, 520 
broni od ognia 12$, 9 d. od potopu 
414: Chleb rozmnaza 54. $6.. 584 
300. 302, 56, 5ot. dar językowje: 
dna 263.świat utrzymuje go. wwie 
rze zotrzymuje «25. 130. jego taje- 
mni- 


KE 


mnice nd roży 300, 327; czarty pf - 
J£) sur. Roża cudowna 300, lecząc. 

$15; na głowie 111. Tozkwiżła 6. 
71.168. 300. fadzona 300:z que 
la $3. 71.73. doe? gg Ad 3 
ad Rozmaryn 326. Rozmyilanie 
życia fuzufowego 242. 326. 327. 
328. 341. 339, 380. Rożność fekt 
126. Rozrywka w pacierz: 293. Ry- 
bryka Ai (en y Brewiarza Dominik: 
187. Ruta pokarmem 72. Ryba cudo- 
wna 62. 77. poffufina 62. 68. 308. 
z mígsa71. z ptafigt 52. Rzeka ro 

zdzielona $39.. Roflyiucya „piekłu 

2 


e 87. OP 
ko IIS NO. 


Sakrementainnebez Krzfiu za 


nic 182. Salve Regina śpiewać z 


kąd! 154. 387. 389.9 d. miłe SS 
P: 387. przytomnym odpufż 892. 
Sga Boży385. 104. X11. niepoięty 
177. 215. Selery cudowne $2. Sen 


wieloraki 141. 222: 234. Serofin 


świeci 169 zupała 292. Zwar zafła 
mia 328. Serce niefkżaone 355. od. 
nowione 119. Toje 281. Słodyczą 
naopen’ irg, 278. yd. 294. u nog 
Jezusowych 280. w ręku Bos: 478. 
Skępfitwo 68. wid: wino. żywnóść 
rozmnoz: Sklepienie no powie-irzu 
161. Skóra 2darta 471.481, Skru- 
cha 226. 382. y d. S'zlgehe&hwo na 
czym? 1. Sladyna rzece 241. Slepy 
wid£i 64, 279. 374. Sluby przypad 
kowe 23. 489.Zokonne vid: proff 


$69 - 

M ar miciwy. $70wg 
Be Al Słońce poflufine 
304. S7owa w męce 38. 125. 454. 
d. zbierone do tuwalni 284. zna- 
ozone 398. Słudzy Boscy bogaéi 
3.56. 57.y dzSłup nad. celebrującym 
285. mad każąc: 1x $. Służby Bozey 
różnica 223. Smieerć nagła 146. 0- 
ljowióna 450. y d. $60.54 d. od na 
głey zachowany 157. przeciw jey 
spofob 317: fezusowa z cudami $28 
yimnych znajdźiefz. Sniadanie z 
jezufem 332. Spanie miefkładne 
149. Spichlerz napetn: 56.61. Ant 
tal odwiedz: 268. Spór Generała 
z Pópież: 46. 208. z SS. P: 317. 
Zb olmiewid: Imiona Spofob na 
natolnices niepogody, pioruny 171. 
181. pokufy 14%. Spowiednik z: 
nieba 273.y4.318. S'powicdz przcd 
obróżem 273. Statek 122. 123. 
Storfych fucha 322. Statud, alg- 
EN Ż41. KI et ei 321. 
troju oyczyftego óGmiana, odmianą 
bywa eri . 32. jaki Ind mał 
21.Anjelfki85 vid: Anjoł. Strzały ae 
bo włocznie na zgubę swiata 85.88: 
S'uplikdcje 170.179. 212. vid: Pro- 
ccffic. Sufpicya wybita 6. 134. 197 
Swict od zguby zachow: go, Sufa 
niefikodliwa 173. 174. Swidtło £ 
nieba 169. Święci Bozi kleynot 29. 
340. koncjącym uflyfiują $00. y d. 
nawiedznią 33. $1. 123. 134. 490. 
y d. u fiołu So. Synowflwo ducho- 


żakon: Sławy czernicicle 184. y d. „wne 3.4.6, Szafarz Zukonnyjok się 


"ma 
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m8 fprawować 52. Szanowanić S$: 


195. Szarończa odegnanć 173. Sza 
ta bogata czego znókiem? 31. engt 
$4. d£ieciom pofyłana 39. rośnie z 
rofnącym 30. Smięrdzźi 32. pali 
299. wzżgardzona 47. z nieba 33. 
35. 37. 339. dis $9. P:403. ficzę- 
$c; e rod£icow edukacya dobra dzie- 
Bi 1.272. Szczęście wybranych na 
czym? 19. 20. Sżczur kot, pies 311 
S'zczycenie big Antónatami `t. Ar 
i gma Greckie 86. i 
Taniec w Niebie 50$. T'epoic 
dowicipu 97. T'royca $$. 341. 365 
408. 49t^ Trwoga wybita 3. T'rgd 
202. T'?zef'enie żiemi 158. 160. 
Trzey Krolowie 333. Twarz jafna 
351.vid: rozjaśniały. Tygrys ufkro 
1 ; “tony. ET 4 
Ubodzy abo Dominikanie zmy- 
Siteni 184. Ubogi wduchu 259.jego 
upplement 247. y d. 74. Uczynki 
dobre z trudnością 113.157:267. Z 
Boga mez na: 126. 137. 150. 517. 
342. powinne się taić 276. Velum 
abo zaffong darowang 320. z Umar- 
Fey na żywą 227. Ugoda publiczna 
$8 3. U marłego grzegć 520 Umarły 
mie tonie 473 wfkrzefony 146.148 
307. Ufność w Bogu nicziwodźi 
48. do 80. 118. 161. 172, 174, 176 
180, 237. 238, 248 242, 244- 
248, 310. Umowa $$, Maki z Sy- 
nem 89.LIpomnienie konaigcyehs 1t 


y å. Urzędnikow powinnoic 25.204 
292. Urodzenie podłe niefkodźi 1: 
Altrapienie jeft: fawor Bofti 130: 
„267. lItoniony 7.170.306. Utwięr 
dzowyt22 y d. 157. lLwlogzytiel 
fkarany 193. y d: Iczący fię a Do, 
„mi nika nów do yes benefici- 
ow y Prełatur Koiciola mec moig 
rer y d. W. W. W. 

Walka Chryftusa z ozartem 210. 
Wenera poganjke czym się brzgdzit 
483. Wefele SS. Bożych dofkonałe 
503. Wiarć gdżie ogłafianat 115. 
172.262.y d. Katolicka zbawia 
11$. 126.172. 484. Wiatr pofu- 
Zen 310. Wicher burga, nawałnice 


ag ukatańie 307. Więżienie Omürey 


JUe 434. Wilk z drogi 308. Win 
ige grono w ufka kładzione 72. Hr: 
no cudowne 78. 79 kwajne 6r. 62 
Jeczáce 71. niewyciekłe 305. prze- 
duie 67. 56. 61 62. 70. miefane 
‘z wodą8. rozmno£one 71. 72. 79: 
65. 61.53. 51. z wody 31. 63.69. 
Wiinie cud 78, 79. Wiiać fig jey? 
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